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ył w mie&eie Damaszka człowiek , który 
przy moicie^ przechodzących proatf ..o iał'- 
toinźnę^ a ZMrai się Kadur.^iCaźdy z przecho* 
dz^cych da^wał mu ią ochotniej był ę^bowiem^ 
można rzeo^ zbiorem nieszcze^icia. Mały i sier- 
py na iedno oko, gai^b miał na piecach, a na 
jhednę nogq tak chramał, ii z ciężkością wjeł-^^ 
ką przychodziło mu z mieysca iednego póyśdź 
hk inne; W chorobie ciężkiey wszystkie mu 
Były zęby wypadłym a tak sią iąkał, ii. gp 
ledwo zrozumieć można było. Żebrząc przes 
czas niemały, zebrał, był dosyć znaczne pie« 
iliądze, tą mysią, iz gdy do zamierzonego kre* 
au kwotę pieiiS^żną; przy pro wadzi, kiipi sob; 
dom i pol^, i resiB^tc życia iakpżkolwiek wygo* 
driie i uciciwie przepędzi. 

Niedaiej(0 mostu, przy którym iebralTy 
był cmeatarzr : tam wjednyoi kącie, pod drze* 
wem pieBią|dąe»slfłaclał, sam zaś szedł na spo« 
ezynek 3o domu^> blizkiego owego cmentarza, 
lednego i1azu7gdy się iuż zmi^rzcl^ło^ szedlj 
ku cmentarzowi, chcąc przy;ibi^pipe przez dni 
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kilka pieniądze do dawniey zakopanych przy- 
łożyć ;* ale gdy przyszedł ku ińit-yscu zbio- 
rów swoichy znalazł ruszoną ziemię i pienią- 
dze zabranci Pełen żalu i rozpaczy rwał wło- 
sy, i suknie swoie darł, rzewliwie płacząc. Usły- 
szeli icczenia i płacz sąsied/4^ a ws/edłszy do 
cmentarza, znaleźli Kadu/a ledwo żywego. 
Orzeźwili i pocieszyli^ iak mogli, i dawszy 
iałmużile odeszl&A On zaś nie mogąc znieśd 
rozpaczy i żalu j^ biegł ku rzece , ieby się 
w n i ey utopił. Przyszedłszy nad brzeg siadł, 
a rozmyśla iąc^ -o strbiey nićsze^siiwey przy^ 
gndzie^ porwał srę prazem chcąc < w rzekę sko- 
czyć: alp w tdm porwaniu^ ile kulawy^ padł 
na ziemia k wtćm uyrzał przy sobie powa* 
inegci starca, który pytaiąc , ga a* przyczynę 
frasunku, dał rttfprzód sowitą, iałmużnę^ a po-« 
tern wszedłszy z^ nint w rozmowę/ tak dalece 
gruntownemi dowodami prac konał go, iż ód^ 
tDr6;mł mysi odiącia sobie życia, i postanowił 
i^^Wr&wiat. 

A % ptóegnta wszy wiać starca, szedł ku Bai-i 
gdatpwi. Pomału szedł, ilekulawy^ wszędzie 
aic zaś po drodze iałmużn% iywiŁ Już byi 
Wiiąksżą połowę drogi odprawiła gdy potkał; 
kairawanc^kupcóW^ którzy tak iak oii^ zmieb 
rzali ku Bagdatowi^ Spytali go, gdsie idzie? 
c&tial nątyćhrti^a^-^dpowiedziećy ale iąkanie 
iego ticzyniło/ iż go zi^óziimieó nię mogli t 
śmiali się Wszysioy, - a on gdy ^sitj-yraeciąi na 
odpowiedź z(|abył, żmiłowal^^^ai^ę nad ^nim i 
pozwolili mu wsiąśdź na ieddefq wielbłąda^ Bo-< 
dziecko w^łi iak mdgt, Ka tę ucżyiiność^ i iechaŁ 
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z nimi Pokilku dniach, postrzegli* tuman 
procbi; i pyłu naprz6ci>y siebie , nątjchiiiiast 
ile w ftepie strwożyli sią ludzie kariiVvaQU,,i 
nie bez przyczyny : . liczna albowiem zbóycómr 
gromada ich papadła , i lubo $ię brooiii iiiq<« 
inie, ieJni zginęli, dragicb w niewolą wzię^ 
^ io^: a między temi Kadura. Zaczęli, więc roa^<* 
bóynicy trząść i obnażać iełicÓw , ą asabrawszy 
kto co^miaf, zabiiali. Przyszła ko ky i ną 
Kadura , ale ten co go trząś): i obnażył , pOr 
atrzegłazy, ,ii i odzież iego była, nikcze^ina^ 
i źe żadnych przy sobie nie miąt pienit^dzy^ 
rzekł <ló współtp\Yarzyszów .'daruymy j^yciem 
Ogo źebrajcHr, .i zezwolili wszy scj.. 

Jeden z nich ślepy na iedno okol kulajsyy^ 
przyMiiywszy się kt^ Kadarowi^gdy pristrzegł, 
iż i z twarzy podobni s«obioibyli, śiniać się óie- 
Kmlernie ipócząj', a zawoławszy innyąli rzekł J 
dziękuię wam wielce, żeście tego żebraka o<ł 
śmierci uwoloil^rnie wida^iąle^i w źyciumoiem 
nic do mqie podobnieyszego, iak on iest, i gdy^ 
bym nie był o tern przekonanym , źe braita nie 
mam, rozumiałbym ,. żeśmy bliźnicfa. Przy- 
stąpił zatem doKadura/i uderzywszy go po 
ramieniu, F«ekł: bracie J w dalekąś drogą szedł, 
a lekkoś się: wybrał, wey*.inoiq deliią i turban, , 
a rdz, gdzie ci sią podobair. Włożył mu ia- 
tern turban swóy i okrył 'go deliią. Patrząo 
na to naśmiali sią do woii zbdycy , i każdy 
dał mu iałmużnę , dosyć iz niemałą kwotę ^pie**' 
niędzy zebrał. Podzielili się ro/-bóynicy Ica'-- 
rawany, i każdy ze zdobyczą swoią odiechał; 
Kadui* za^ i^zedł ku fiagdatowi. 



knie, w 1^ prav(ijp^9ió!nenci^ uioierać mUs|. 
Kas&ajt .zatćm sługó.iii^ aby zWłoki pogrzebli^ 
na iednegp saś koBia ^ naktóryni sliaga iethał, 
poswpliw^^y siąśdźKądurpMri,^ wziął go zso* 
bą, F|*s!^ylechali >^icrótce przed dom wspania^ 
ly$ i wjechali ną dzied/Jnięc obszerny. Zsie-* 
dli z koniy a ten kiórjc z 8ob%. zabrał Kadu« 
ra,^ pan dąmu oweg;o, wziął go za rękę i z so-^ 
bą prowadził. ..:!,-. 

' Wc^2H.l!V|;>n4chy ozdobione ze. wszystkich 
ttroa rzoźbą wybpra^ i malowaniem : przy^ ' 
«zedł3zy nakpniec ^łpiednęy galeryi, .z którzy 
aif '.bardzo piękny widok uk«nsywał, usiedli na 
wygód nyqhiS9fach) a gospodarz domu Uk mó- 
wi^' -Wciął-: 'v '., .\ . *^' 

Łasfca to i^st bo:^ą , kiedy ruc^ ;zdarzyć 
aposójb ^ iakby uciesz)^c ^ posilić, i wspomód^ 
bliźniego naszego. Do wiedzi&łcnf się od cie--' 
bie o t\wiey przygodzie : proszę,^ opowiedz mi 
yrszystkie okoliczności twoiegp życia. Zaczął 
Mt^m opowiadać Kadnr w^zystk^ eo.mii się 
kiedy zdarzyłq , oąl^Wiwie od owcy rOstatńićy 
okoliczności, gdy mu, cały zbiór iego iia Qmen- 
lar^u zachowany nkrad^ono. Ząątąwiono da^ . 
ley-stół , i gdy wieczerzą skouG:$yłar się , od- 
prowadził' pan dotiati Kądurą do polj^oiówiemu 
wyznaczonych. Naząiiitrz gdy W3^j(ę4ł K.s^^ 
dur zjzby, gdtie spał, znalazł w przedpoko- 
iu -wyz&aczpnego tUa siebie sługę i fizafy iio-ł 
wę^ ^f- które się oblókŁ W krotce^ przyszedł 
,pah 'domu , i bawili się rozmów ami aż do cza* 
^li obiadu, po którym wyiecbali rąiem nako-^ 
niacb dzielnych, a po odpraw ipnóy przeehadzjqic^ 
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iffeszli do*ogrodu, Zapro^i^a^ził ga <Jo bardzą 
pięknego' kioską gospodarz,. ji> kiprego \yidok 
był na iezioro , pod ęąm ogród podslępuiącei»" 
Przyniesiono sorbety , ą gdy sią niei^d zasilił^ 
i Ochłodzili) rpzmaite sią. ^liędzy nimi icoirr 
mowy wscf ęły. A ię tCądur miął rozum by-- ^ 
siry , wszystko co raćiwił , zdałp wę wielec 
podobać gospodarzowi 

Przez niędl^iel dwie przebywał vv don^ią* 
Ckwyra Kądur, códzień rozmailtt, a. bard^Oj- 
wdzięczne rozrywki nastawajtjr r zgoła nie zna^ 
wszy przedtćip iadnęy słodyczy ,> jrnnj|emał sLci 
bydź w^nniescą pw^m, któr/e .profpk duszona : 
ywięlbipnyni p9 śmierci oz^iącz^^ Jednego r»*> 
zu gdy ^ic nabierała ku zn^rgkp ^ przechodziła 
się nąd ie?iorpin|j zwrócił: się nli^co gpspodarZj^ 
i zawoławszy Kądura , prov\'ad2ił go krętemi 
ścieszkąmi przez gay, zasada^ony wyniosłemi: 
^rzewy , pomiędzy które szumiąo przebiegam 
ły strumyki. . Noc była pogodna, a blask xic.^ 
iyca, gdy się po^ąędscjr rozłoźyste^ gałęzią 
przebiiał, sprawił miłą poi^ępnosć, wabiącą ktt 
niyslenia. Po ^rólkiśy chvvili u,derzył w oczy 
Kadura wielki blask i uyrzął znągła gmach 
wspaniały^ 3ł którt^o okien pochodziło to świa- 
tło.' \Y pierwszem zadziwieniu krzy knął : acli ! 
iuicito widzę pw ray ^ ktppj prorok obiecał. 
Bozśmiał się ną takowy okri^yk gospodarz, « 
\ytjm weszli na .-schedy , drzwi otworzona 
sali, złotem i marmurami ózdobioney , nie** 
^iczonćni iwiaUem błysc^^c^y, i odezwa^ 
się w^5orną muzyka. .;. 
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Odfchodsil prą^^ie od siebie ICadtir , Mrtóną 
obróciwszy się ku iiknm gospodarz rzekł:. 
W twoićy iest mocy bydi tego wszystkiego pa-^ 
uem^ klasnął zatetn w ręce, drzWisię poboczną 
ctworzyły, i y^yszło sześć mui^zynek, a zą 
nietśni małą iakov^ai osobą przykrytą gazą zło- 
cistą, garbata i cbrpnia. Przybliżywszy się sta-^ 
iięły miirzynki z obustron sofy , a osoba mała 
fkipoiła się* itif iest moia fcórfca , rzekł go- 
ĄpdfkrE : dsi^dziczka iedyti^ Mrszyątkiego C0 
:^am, dam ci tą zaitonę, ieśłi tv^oie zeąwolenie 
mstąpi. Ghciat do nóg pąidżKadtir gospodarzo- 
wi, ale ten, porwawszy sią z $ofy przy8tą,|)ił do, 
eóitki, zdtął gazę pozłocistą ^ kióra ią zakry-* 
Vała , i aatychninaąt uyrzał K^adtir , lubo by-' 
^2a w pierwsz^y młodoSei^ t\varż i^y pełną 
zmar^czek, ślepą' była qa iedno oto, a zęby 
iako- kły ,2^ obu. »fcron wychodziły ióy pó^a usta, 
iWzdrygnął sią, przez wy ciczaiąc iednak lystręt, 
cświadczyt gospodarzowi, iź ? ochotą cór k% 
iego weźmie za żopą. Natychmiast zewszyst- 
kich ctronędezwajy się brzmienia i odgłosjf 
wy^orney muzyki; weszli do drpgióy i$ali^ 
gdzi^ ąlól wspaniały jcastawipny znaleźli. Pod- 
sadzany był KLadur koło swoióy oblubienicy, 
i udawał się bydź w u'ay więksżey radości. Gdy 
sią wieczera^a ^koiiczyła , ^ziął zą ręką Kadli-> 
ra gospodar? , i do gabinetu zaprowadził : tam 
usiedli na bogatych wezgłowiach, 9 gospodarz' 
tak mówić począł: . ' 

LoA nie chciał ' ninie mif o ziupełnie sczę- 
j^liy^yin, widziałeś moię cdrkę. Go iednak uiął 
ićyurodzie, n9git>dził w przymiotach. Wielu 
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byfo stara rącycK się o nię , ąłt mmo zwyczay 
kraiów nąszj'ch|^ córkę moię ukazjwałei^ każ- 
de-ttiu , i luboin namietiił o iey rzadkkh przy^ 
miotach , natychmiast z jdomu ipoiegp wyież-^ 
dźali. Spotkawązy ciebie tik nicniiQ ypośle-f 
fłzonega,' iakopa, przyszlę mi na nijśl, iż 
może będziesz tym^ którągo i!ryi;oki bozl^ie do, 
uscząśliwienia córki inpiey wyznaczyły. Aid 
iż to , co - teraz czynisz , ijnoit ieąl dla ciebie 
zbyt przykrą ofiarą, otwórz myśł: nie będą 
miał za źle , ^j powiesz , ii córlci moi^y nie 
chcesz. Q$wladozył natychmiast Kador, ii hią 
nsL powierzchownęściąch nie zacądzau^ a gd^r 
lesciie o 8zaoown))"ch' przy miotach upewniony^ 
j^rzekłada je nad powiei^zchcwnoś^ ^ choćby i . 

^naywd^iącznieyszą była. - . 

Ucieszyło wijfkę to oświadczenie gospor. 
darzą : wstawszy więc wesoły do,c6rki poszedł} 
ie zaś były drzw^ gabinetu otwarte, wyszedł 
pi zęz nie K^d*"^ ^ 95'^^d^> a jrozpij^Uaiąc ió( 

, ićm , co się z ^ nijm działo , psiadł nad brze^ 
giera kanatu , który był niedaleko gmachu o- 
nego. Zamyślenie iegp trwało clpsyć długo ;^ 
wtem wśti^zęsło ^ię gwałtownie miesce, ija 
ltóren\' i^iedeiał , grzmoJ^d^jł się słyszeć, padł 
Ka.d\ir twarzą na zieipię, a gdy z|)rzęstra^hą 
ocu<^OTiy wziniósl głowę i oc?y ot\Korzył, po- 
$trzei>ł przed Sobą stoiącą tęź sarnę oapbę^ 
którą był widział , gdy chciał w rzekę w^kcf- 
czyć. Stalrajiec ów sibliiy wszy ąię, tak mówił 
do' niego: " ^ v /^ 

Los, słćwo czcze ; co Bóg pMeznsicąy^ tct- 
iesŁ dla liidzi wyrokiem. Wteacza^ gdy .cUa 
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straconych paeti|4dzy chciałeś iiąyr rzecć to* 
pić , pamiętasi: , źem cią pd tey myśli bezbo* 
inćy odwiódł), i to pamiętać masz, iż dla te*, 
go żjsi był kulawym , skok twóy ku rsece był 
jpfzycsyni npądku ^ aten upadek wybayy^ił ci^r 
pcj utonienia. Wzruszony tćm , com ci naów- 
cząs powiedział- przestałeś rozpaczać $ iąkarlie 
^woi^e rozśmieszyło kupców , i zyskałeś nićm 
tpwarzystwo karawany , a dla tego żeś nic nie 
miał, us2ied];eś* śrpierci. Ga^b twóy WybawU 
cię > gdyiuz wzniesiony 'miec^katowski nad 
fiCbą/w|działeś ; żeś zębów nie miał , u^ 
ąfsedieś trapizny y^ orzechach $ nakcniec i^i 
^epy, garbaty i kula\yy, czeka c.ą los sczą-* 
śliw3zy', niljij&ś^.sic apodziewąć mógł* Uderz 
czołem , a wiedz , iź częstokroć , co wy lu*, 
4zie nazywacie niesOząściera , danem ie^ bo- 
^ym« jPotknął sią zatćm dw starzec Kadura; 
garb zginała* z^by się przywróciły, iąkanie 
^tałp, noga się Wy prostowała, a stąrs^ec zniknął. 
Padł na twarz |^adur dziękuiąc 6ogu; a 
gdy kończył mqd]itwę» uyrzał bieżącego, ktt 
'ą^bie gospodarza , z oznajmieniem^ iż wszyst- 
jf^ie kalectwa córki z}eczione razem ustały. 
"Widząc równie Kadurą odmięnip^nego, prowa- 
dził goi do objubtienicy : tey nie p^oznąt Kadur, 
\yzrost albowiem i kształt należyty zyskała.: 
a gdy zdiął zasłonę ż twarzy oycieć, pokaza- 
ła się piękność ^ey twarzy" nad^zwyćzayna t 
% niev^yri),()iwną więc radością obchodzili dasieii 
tąk sczęśjiwy. Kadur cnotliwą, piękną i bp-r 
gatą źpnę dostawszy, żył z ni^ 4» ostatniey 
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starości, a teść iego poczciwy i czuły, dsueei 
wnucząt śWoich przed śmiercią oglądał; 
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' Przełoienie z frańcuzkitgó. 

1Vlońarcha^iidzielhy Wjeld narodów, pad 
źrzódcł Nilu Seged,* po ftiedmnastym roku |)a« 
Bowania swdiegó^ tak do siebie niówił: Skóń* 
czdne ś4 prace twoie d Se^edziel Zgnębiłeś 
nieprźyiaciół, podbiłeś pod moc r iarżmo lwo«9 
iki s^iedzkie nai'ody , uśkromiłeś biintowni'* 
kóW^ zbogaciłei poddanych , opukałeś twier^^ 
dżami granice, W^pańiałe^ni gmacłiy ó^idobi- 
leś miastay 6vii^ ni, imię twoie sąsić^d2(i,^ kó-* 
ćhaią cię podrlanl twoi: tizyy si^ćz^ścia^' .i po 
iylu pracacłl odpocżriićy* róśkośżnie. 

Pdstariowił zat^mi odłoiyc dziesi^ dni W 
iokji ni to tylka iedyhió,' aby ódrziiciwazy 
wszystkie' ;3pi^awy,' iiifc riaj^przyiemnieyszych 
iiży wał tabaw; Kazał ii^ięc # całćni państwid 
Swpi^m aiććkać niieysca nayroskosiiiiieysżego^* 
gdzięby mógł owe c(zteśic(^ dni prżdpędzac^ 
Zitaleźmno iia ieżiórzd Dumbiia wyspę^ którA 
zawierała ' W sobie to w8źy$'£ko, nś: co si^ pi^zy^ 
rodżeoief zdobydź inoiS'e. /Uwiiidómidny o tćnt 
^ged^ zWołai Architektów*, i kazał im^ ab« 
. śię der te;^ , .^y^py udali^ wjf stawiłi pałac im 
^ay wspaiiialszy ^ żaśadzib'/ ogrody in^y bornej 
zgoła udziałali wszystko- i jak naywytworniey-^ 
^lym kazŁałteni wspaniałością. Dano nieamietl 
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ne skarby^ nie kazał boViriem źadhego cżyhić b- 
szczędzenia. Chcąc tćm większeinieć u^ontea^ 
tówanie, posUńowił u diebie dopiero wtenćżr^s 
ipwc róskószńą wyspę odwiedzić, kiedy wszyst- 
kie i gmachy i liksitałcenia gotdwe będą; więc 
ia przybyciem ih.iał mieć użycie i zadziwienie. 

Gdy wśzystl^ó iftż było w gotowości, da- 
bó ot4fjfk znać Segedowi: óń zaś chcąc po*' 
wiąkdzycuk^alreótowanie^ Mryznaczył lia po-^ 
dróż z sobą dayroztiiiinieysze, n;aygrżęczniey« 
]ize i naykśzt^tńieysze ośóby plici bboiey« Wy-* 
lecFiał zśLiitA \ a rozżarzona imaginacyk tak 
fialeee iikształcd^4 ma ówó miąyace roskitśzne^ 
lirgdy.db ^yśpy przybył; nietakie iey były 
wdzięki^ iak On htńiemał; gmachów wspania- 
łość, nietaka iak' chciał; ogrody no^ takiej iak 
ó nich^irfcymał. Kazał więc przywołać Archi- - 
tektów; zgromił ich, iź tados}ć>WQli iego nie 
uczynili: a ie g0 tó w zły huniór wprowadzi-^ 
ło, nie przypuścił d^ siebie uikóga^ i 4Ak śi^ 
fcakoiiczył dzień pieryirśzy. » ? 

NaźaiuŁi z obudzi! śię z hdłem . głdwy, b^* 
łą ńoć albowiem b tćni myślała ód czego za-^ 
bśwy %^€ząć; a ie wszśytka/czegokolwiek^tyl^ 
ko pragnąć mó^ł, było tka pogotowia^ gdy się, 
do iednycłx zabaw nakłaniała drlig^ie. opUi^^.ćzaÓ 
lal mii było; yYtey.wiiCC około południa źo-^ 
ątaiąc niespokoyó^^^cl, »Wołat radlę: zdania by«; 
iy ro4f]niaite, rad^^źaś tak długo tryirąła, ii 
^y chciał wyyśdź « p^ał^jcii, pc^riatgl^ ie słoń- 
ce zachodziło: wróoił M^ więc z jguievrem^ i 
iak ftię zakouceył dzień :df u^j; 
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Hied^ $ią óbadzi^ trzeciego dnia, cJes^es 
padał, a właśąie ułoi^y.ł hyl dawać illuminli« 
cy%: ttórieciiyji więc i słońcu i dniowi i^^chmur 
róm: aźe i chnjlUry po tym gniecie pańskiiA. 
nie zeszły, i śłóńće po tym gtiiewlie panskiih nro 
zaiainiafó, i inimo jgniew pański deszcz coras 
Vżęsistszy padała kazał powiedzieć, yiż Rę oA 
pOboiacIi Aie pokaie^ i tuk się skończył dzień 

Nasai^tHc^po przebudzenia pdśtrźegł $e^ 
ged^ iź dzień był jasny, pogodny: kazał więc 
tąprósić lowarjfcyazów podr,<5ży pa pokoie; a gdy 
sjlę zeszli, wyszedj z wesołą .twdrzi| i rzekł:, 
Przyiącielej dicii się będzieńiy tieazyć db.syi 
toki; bawmy sis wjąp, iimi:eytdii^ się, żartuy- 
ipy, niech t^n. dzień będzie n^ymi^zyni iyci* 
msąego. Przyrzekli ^atćm i^szyscy; ii śie będ^- 
sowicie cieszyć) ^le iak na nieszcięścić i przed 
bbiadęm i. przy obiedzie i pp { objedzie ,. im 
yrięcey zalecał Seg^d, żeby się ibaWilr, fćii 
bąr42ięy lako^iras nudno&ć wszystkich opano-^ 
lygła^ Jaki taki odezwał się^ i| cbś . śmieszne-^, 
go pów.ie.^ ^wiedział^. i nikt /się 'nie imiał 
Damy wachlarzami^ chustkami kaviralęrit|!rti:i* 
Sf^aaiali Ziewania : do tego nakpnięc pr^y<* 
asło, i^ ledwo^ nte z ^płaczem poszedł spać SeX 
mi^, i tak się skończył dzień czwiirty. 
xó5r : Wy9i^aC9óqa była {>iąt4ąg^ przeehadzkfttla' 
itfę^^ ap<^ nięy wspaniały faięrwerk. Wli8»> 
j^JYIf^ popbjf dzic w łodzie wspaniałe i )^sz,taii|:i 
t(%^ ^zAęftft się . Sege^dwi, ie nie d6syć bjf^ 
•^ |obs?5fer'n^ i JS»f4tócq. z dam, mmąy: pi>zyź Wf-^ 
€iąxm^'4% ^e^l««!^r.^WiWoiĆ uczpły, i)»^b|i 
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ii^ zdało, 'ii po<trzegła krokodyla, i zaczęła 
mdleć ^ trzeba wiąc było przybiiać do lądu 
przed czasem wyznaczonym'^ a i'e Seged roz^ 
icazał, iż skoro s\ą wróci^ młanó zapalić £kier* 
^erk ; że był leszcze dzień , źife się wyddły 
bgnie, zatem szedł do ^ie)}ie i tak się skoń- 
czył diień p]4(yv 

i jiiż była połowa szóstego ddia przeszła^ 
a Seg d dziwował się, iż mimo tyle starkff, 
wydatków i usiłowania, przecież' się nie ba- 
wił. Postanowił więc ii siebie ten dzień z ja% 
ńay wiesza okai^oSćią przepędzić: Oblókł sii| 
więc w kosatawne szaty^; i sasiadtśzy na ' tro^ 
nie, przypnieił wszystkich dó oglądania obli^ 
c0a swoiego /i rzekł: dziS ia chcę; iźbyllcie 
poznali i ddbrdćr' i ^czodróbliwdść moię. Za^ 
prowadzeni do gmachu wspaniałego towurzjf^ 
ibza podróży Segeda, zastali na stołach ro^** 
liawione wspaniałe darjr, fiad każdym wyra-^ 
ilłone byłói haćwisko tego, który ie brać miał*, 
^t^rzyszli potom na pokole mduarehy, ale łlidr^ 
liałek wielki nieco ponury: idało mii się ial"^ 
1^6Wi£ni^ Iż Tostruclian złoty, kióry się pod- 
ikarbieMd dlośtal^ był nieco w^żriieysżym, niż 
ikgoi OcHiiiistrzyni^ królewiliy obchodziły rtt*^ 
iunówc^ źauśiiniće; diirie żonie wiefkiegd łdW* 
ćżegoj ii i^^ l^lko' były izniiiragdowe^ i/^iftf 
*^ trzech gt^iiśzk^ch; Kariderz wiełki wziąłci 
^awda puiiarei W dyanitofach-'^kr«tai^aii«r^<^ 
ll^egó, lubo nie tśk bogaty, był z po^ti-ćt^ 
ItólewskinH. Ghdeiaż się wiąc wszysi^ ^^ 
ifszU napokoie, przymuszaJB^dol^(iG^<^lj^ 
#n«l Segcfd^ i& byK Ufażttfi^ pórtudr MP 

' Urn 
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lem Zgromadzenie , i tak się skończ}^) dzień 
sasóstyż 

Po przebndzenlti, dnia naslępuiącego my* 
Blał Seged, iakbj sią lepiej bawić, niz przed- 
tern , i zdałoś mu sią , ii dJa te go źle prze- 
szedł dzień wczorajszy , -iż tiży\taiąc ^'vspa- 
niałości monarszej, zraził wspóitowarzyśzów^ 
i odiął im śiiiiało^ć. Postanowił wiąc ^rzez 
ten dzitii całj posp^olitować się ze wszystkie* 
ini, tak iakbj bjł im rówien^-Ucieszj^ła go 
wielce ta mjśl, i kazał ogłosić, iź pi zez ten 
dzień bądzie wszystkim wolny do niego przj- 
stęp. Skoro wiąc ukazał sią na pokoiach, za* 
Stał ścisk wielki, a widząc, iż się mało kló 
na niego patrzał , nie. wsinak , mU to poszło* 
Gdy pora obiadowa przjszła, c»brał sobie osta- 
tnie miejsce u trzeciego stglu, a tak dalece zą^ 
chowali łaską monarchj siółownicj, ii mu się 
prawienie ieśdź nie dostało. Po długo przeciąg 
gnionjm obiedzie poszli wszjscj do ogrodów: 
rozmaite muzyki grałj, przysmaków, win lak 
naywjborniejSRjcłi obliiio dodawano. Roz- 
grzani trunkiem, cieszjli się wszjscy i tańce 
zacząto, ale gdj zmierzchać zaczjnało, owa 
a^ozhukana zgraia , stała się niespokojną i 
swarliwą, przeszło do bitwy, a tak dobrze, 
iź z podl^ilćm ołuem Seged sią wymknął, i tak 
się skończył dzień siódmy* 

Po wczorayszych trudadi odpocząwszy 
Seged, postanowił sią bawić dowcipnie i ro- 
zumnemi zabawami: zwołano mądrców* Gdy 
przyszli, zaniemi^eli, iak gdyby im kto u?«ta za- 
wiąAł« Przypisuiąc monarcha milczenia skro- 

TOAl VL ^ 
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mno&ci , rzekł : odłóżcie boiaźń na stron^ , a 
użyczcie mi skarbów mądrości waszey. Za- 
czął zatem' prezydent akademii oracyą, i gdy 
po trzech kwadransach^ przyszedł do probacyi 
drugiego pą^-ayrafu pierwszey części, a ieszcze 
dwie części zostay^ały, dano znać do obiadu. 
Odetchnął Seged; iedli mędrcy żwawo, a gdy 
.wielbiciele wstrzemięźliwości zaczęli wypró- 
żniać puhary i czasze , r^ekł w sobie: wino 
ich wymownieyszymi uczyni ; i uczyniło. Zar 
częła się. dysputa, każdy zdanie swoie utrzy« 
mywał żwawo, po argumentach nastąpiły przy- 
łńówki, po przymówkacli złorzeczenia, po zło- 
rzeczeniach byłoby ieszcze do ^czegoś gorsze- 
go przyszło, gdyby Seged nie(kazał mędrcom 
ppyśdź precz, i tak się skończył dzień ósfny. 

Gdy się nazaiutrz przebudził Seged, przy- 
szedł do niego ten, który zawiadywał teatra^' 
mi, oznaymuiąc, iż czekaią i muzykanci i akto- 
rowie, i tanecznicy, rychło im się popisywać 
każę. Ucieszyło to Segeda, ile, że iuż wca- 
le nie v/iedział, iak się bawić. Kazał więc, 
żeby zaraz po obiedzie grano iak naywybor- 
nieyszę koncerta, i. ażeby cokolwiek było mu- 
zykantów,' w*szyscy stawili się do grania. Ko- 
mpdya żeby była nowa , a bardzo ucieszna , 
balety i przyozdobienia teiitrn, iakich iesczę 
nie widziano. " :■ 

Po obiedzie gdy otworzono drzwi pobliź- 
szey sali, dśł się słyszeć grzmotny odgłos kil« 
kuset muzykantów. Zaczęli się więc słu'cha- 
cze pocichu skarżyć na zbytnią przeraźliwość. 
Postrzegł to Seg^d , kazał skończyć koncert. 
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i szedł na jkomedyą. Autorowi sprzyiał pod* 
sk.arbi wielki, a koniuszy nieprzyiaciel podskar^ 
biego, namówił swoich partyzantów, iź gdy 
podskarbińscy zaczną aplaudować i w rqce kla- 
skać, oni natenozas b^dą dogami tupać.' Pod**, 
skarbi był stary^, koniuszy młody, 'poszły da- 
my za koiiiuszyiTi, król za wielością głosów^ 
i niedokóńćzono koraedyi. W balecie przestra-. 
szyły błyskawice młodszą królewnę: kazał kióL^ 
żeby była pogoda^ ri)usiał wiqc pluton z Pro-j 
zerpińą i z fu^yami skakać na , polach elizey- 
skich, a gdy io rozśmieszyło patrzących, roz« 
gniewało śegeda , i tak. się skończył dzieli 
dziewiąty. '^. v ^ 

luz tylko d^ień ieden zostawał do zabawy« 
Nay milsza Segeclowi, a dawno ukochana Ami-» 
ĄsL znaydowała si^ w jego toWvarzystwie* Umy-» 
slił wica cały ten. dzieił iey óddadź. lakoź 
przygotowania były uczynione ua, obiad wy- 
borny, koncert, illuminacye, faierwerk i bal 
w pałacu ogrodowym. Zaiaśniał ten dzień, i 
na goto walni zastała Amida niezmierną ^tnoc 
kleynotów, między innymi tiiezwyczayney 
wielkości dyiamenty otaczały noszenie, wiizód 
którego był portret Segeda. Gdy więc. przy- 
szedł, zastał ią^^w blasku darów swoich. ^Y o* 
czach iego .ucałowała portret, v mówiąc: iz r^ 
szta zdawała się iey bydź prósLemi kamienia^ 
mi. {lozrzewnipny ta' oweni oświadczeniem, 
zasadził ią u stołu na pierwszójii mieyscu. 
Cyfry Amidy ukazywały się Wszęda^e, w kon- 
cercie iey pochwały śpiewano i granblwfeier- 
werku iey się imię paliło^ taniec p^rw»»3f 

Ba 
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% nią zaczął. Gdy inż było późno w noc, wy- 
szła Amljda do nayroskosznieyszego z pałacy* 
ków ogrodowych, postrzegł iey wyyście Se- 
geń i skrytemi ścieszkami f zedł tam , gdzie 
;ią znaleźjć mniemał. Bieżąc z niecierpliwością 
usłyszał głos, stanął natyclimiast i poznawszy, 
iź był Amidy, te słowa słyszeć mu przyszło: 
nayukochańszy Zelmirzel ( hyłto odźwierny ) 
ach czemuż los nie uczynił Segeda odźwierr 
jiym, a Zelmira monarchą. Zdrętwiał na te 
wyrazy, i porzuciwszy ogród wyszedł w po- 
le pełen ialu i rozpaczy. Błąi^ząc po nocy 
spotkał Safara, niegdyś swoiego nauczyciela, 
który korzystaiąc z chłodu przechadzał się nad 
brzegiem strumyka. Wynurzył przed nim 
przyczynę dolegliwości swcfiey, opowiedział, 
iak chcąc się bawić, znudził się, a Safar rzekł: 
miłościwy panie! nie można zabawom rozka- 
zywać, żeby przyszły, a gdy przyyśdz zechcą, 
trzeba umieć ich użyć. « 
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Był niedaleko miasta sławnego Damaszku, 
w okolicach iego mieszł^aiący na oyczystey ma- 
iętności starzec, z^ny Hazad, ten' miał trzech 
synów, któryni wedle iSfŁanu swego dał iak nay- 
lepsze, wychowanie. Gdy doszli lat, bądąc 
chorobą c/ężko złożonym, kazał im przyyśdz 
do siebiis^, i gdy przyszli rzekł: Duch nfebios 
Azar f^czególnym familii naszey iest protekto- 
rem; 2ea mi się dnia dzisieyszego pokazał wi- 
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docznie i oznajmił , ii ty móy synu naystar-' 
6zy Ibrahimie masz by dź żołnierzem, ly srze-- 
dni Osmanie prawnikiem, ty naymłodszy Juzu« 
pie kupcem. / Przepowiedział , ii wszystkim 
wam trzen? będzie się powodziło. Dał mi zatćm 
trzy srebrne puszki , które przed wami widzi-* 
cie postawione , a dał ie z rozkazem , abym' 
każdemu , z was iednę z nicłi oddał. Dał każ- 
demu zaŁćm iednę z tych puszek, mówiąc: gdy 
ty Ibrahimie, który masz bydź żołnierzem^ 
zostaniesz wodzem, półku , otworzysz swoic. 
Ty Osmanie, który masz bydz prawnikiem, gdy 
sędzia zostaniesz , toź samo uczynisz z two* 
ią. Ty zaś Juzupie , który masz. bydź kup-* 
<cdm, otworzysz, także swoię puszkę; ałe 
wtenczas , gdy się w handlu dziesięć kies doro« 
bfsz. Staraycie ęię miłe dziatki wszelkiemi 
sposgjbami każdy dóyśdź do tego stanu, a wten- 
czas » . t tp mówiąc skonah 

Pogrzebłszy z niezmiernym żalem cyca; 
polecili się duchowi niebieskiemu Ązarowi, 
i iął się każdy* z nich w swoim stanie do za- 
doayć uczynienia obowiązkom swoim. Jakoż 
pracuiąc statecznie, do tego zczasem przyszli^ 
iż nayst4rszy dostał półk , młodszy sędztWo, 
trzeci dziesięć kie^i. Zeszli się więc, a gdy 
pierwszy Ibrahim otworzył puszkę , znalazł 
kartkę ztymnaphemi tąk kończ iakoś zaczął, 
a możesz bydź i yirezyrbm. Drugi Osman zna-. 
lazł na swoićy : tak kończ, iajcos zaczął, a mo* 
źesz bydź imuftfm; trz^i Juzup wyczytał: 
tak kończ, iakoś zaczął , a możesz mieć i ty-; 
siąc kies. 
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Wychowany był w ścisMm zadosyć czynie- 
niu przepisom Alkoranu Ibrahim, syn boga- 
tego wielce kupca w Kairze. Gdy przyszedł 
do lat Sf)osobnych ku d/iałaniu, ucząsczał do 
miesc , gdzie mógł z derwiszami, lub nayu- 
czeńszymi Santonami przestawać, dla tegfo, aby 
i z mów ich doskonałych i z świętego przy- 
siadu coraz wiąkszy postcjpek w cnocie brae 
inugł. Koran z ustawicznego czytania umiał 
prawie na pamięć, a czytai^c z jak nay wij^kszą 
liwag2| i rozmyślaniem tłumaczów tey xicgi, 
^o takiego stopnia wiadomości przyszedł, ia 
lyyrównywał mistrzom w nauce tćy naybiegley- 
8zym. Brakło mu tylko tego, iżiescze był 
nie odwiedził świętych miesc Mfekki i Medy« 
ny; picrw9ze Kaabą lub domem bożym, dra* 
gie grobem proroka wsławionych^ 

Przeszło lat kilka w tćm żądaniu , gdy 
śmiercią >odzicó w został, ile iedynak, panem 
całego ich a wielce dostatniego maiątku. Odda- 
wszy i obchodom zeszłych rodziców i żałobie 
yirymierzony zwyczaiem powszechnym czas, 
Yidał się do uregulowania i pąznania rozmai* 
tych części swoi eco handlu, aby tym sposo- 
bem mógł pozndfć doskonalóy stan maiątku swo- 
i^go. Z ibrało i tó czasu niemało, nim się roz- 
patrzył w gospodarstwie, i poznał handlu swo- 
jego istotę. Ułatwiwszy się w tóm wszystkióm 
^^g&to^al się do podróży^ 
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Corocznie W.wyznatzonym cz^^e idzie 
E Kairu karawana do Mekki. Wpisał się Ibra- 
him w liczbę pielgrzymów i rozrządziwszy 
dom, przysposobiwi>zy się w to wszystko, cze- 
go w pielgrzymowaniu owćm potrzeba, pu- 
ścił, się w podróż świętą. Kray Egiptu ku 
morzu czerwonemu piasczysty iest, ióm bar-% 
dziey się zaś piaski powiększaią , gdy się wcho- 
dzi w Arabiią. Gdy więc ku iśy granicom, 
pielgrzymi karawany dochodzą, opatrywaią się 
w to wszystko , co potrzebne do wygód , tak 
ludzi, iako i bydląt, które z sobą a osobliwie 
wielbłądy prowadzić muszą. Po dosyć długim 
"Wstępach piasczystych przechodzie, upałem 
niezmiernym strudzone piełgrzjrmy, znalazły, 
studnią niezmierney głąbokości marmuremopa- 
saną, i koło niey zasadzone drzewa palmowb^' 
w których cieniu spoczęli, ochłodziwszy się 
wprzód z niewymownym uczuciem wodą czy- 
stą owey studni, z którey obficie czerpali: 
w naczynia, które tylko mieli , nabrali wody, 
ile, źe iey nie można było dostać p dwa dni 
dalszey podróży. 

W tćm zakrzątnieniu gdy byli, nastąpił 
czas przykazany umywania się , rzucili się 
więc wszyscy ku studni. Żarliwy w za<;^hor 
. waniu obrządków Ibrahim był ż naypierwsz/ych, 
i gdy odbywał powinnoiSci , ' ppstrzegł, iż sta- 
rzec niedaleko studni siedzący, dał wszystkim 
czas do umycia, a sam się nie Kwap?L^. Odszedł 
więc zgorszony wielce, t^rzysa^a karawana 
do Mekki , a po odprawionych obrządkach, za- 
stał w Bazarze owego starca^ którego j^rzy stu^ 
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dni widział. Przybliżywszy sią więc do iedne- 
go z mieszkańców Mekki, u którego stał go- 
spo/Ją, pytał, wskazjuiąc na starca, cobyto był 
za człowiek, lestto , odpowiedział ów M^kki 
iziiesiskaniec, Hassau, nayszacownieyszy oby- 
watel Arabii, lak go tak śmiesz zwać, rzekł 
. Ibrahim : przed kilk^ dniami w stepie u studni 
nie mył się z nami, i była właśnie gfod^i na 
umywariia. Nie chybił on obrz<'}dku zapewne, 
rzekł ów mieszkaniec, * myl sią pewnie, lub 
pierwóy, lub poźniey: on albowiem z nie- 
zmiet^nym kosztem, kazał wykopać i sporzą- 
dzić tę studuią, abyście się \v uićy posilali 
i myli, 

J U Z U P/ 

w Basprze mipście wielce handlowem, był 
obywatel nazwiskiem Juzup, Miał on rodziców 
ubogich , sam też będąc do handlu zdatnym, 
,tyle tylko zyskał ze wstrzemięźliwego życia,- 
iż-mógł się obchodzić tćm , co miał, i dadź 
.dzieciom uczciwe wychowanie; zgoła był 
w Sianie mierności uczciwćy.* Stryy iego Ra- 
chib był kupcem , a ie w kunszcie swoim byt 
z pracowitością obrotny, a scząscie mu słuźy- , 
ło, przyszedł do znacznych zbiorów |)rzy schyl^ 
ku wieku swoiego. Ciuiąc siq bydź coraat 
słabszym, uczynił testamenty takowy ;*Scho-^ 
dzę z t^go świata bezdzietny, synowiec raóy 
. Juzup wszystkie moie maiętności odziedziczy^ 
że zai nie chcę tego, izby móy maiątek po- 
dzielony był, ten nań obowiązek wkładam. 
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^iby to wsaystko , co po mnie weźmie, iedne- 
ma, którego wybierze^ z* syoói^r swoich oddał. 

Tesla raent czyniący Juzapa dziedzicem 
iawny był: Kodycyl, gdzie zakazane było 
inaiątku rozdzielenie, zatrzymał przy sobie Ra- 
chib, d czuiąc się by dź blizkim śmierci , ,kazał 
przyzwać do siebie synowca swoiego Juzupa^ 
tert g^y przyszedł, tak do niego mówił; Mi^ 
ły synowcze ! gdy mi Bóg dzieci dadź iiie ra- 
czył, z słodyczą- zapatrywałem się na ciebie, 
iak na moiego syna , takeś twoiemi dobremi 
obyczaiami i powolnością umiał skarbić przy«- 
chjlność moię ku tobie. Wiesz, iaki iest luóy 
testament, w którym, wszystkiego moiego ma- 
jątku czynię cię panem, i pewien iestem, ii 
zbiorów moich będziesz umiał dobrze użyć. 
Teraz obiawiam ci rzecz , o którćy dotąd nie 
wiedziałem* : nie mogłem i nie mogę tego na so- 
bie przewieśdź, ieby móy maiątek miał bydź 
na cząści podzielony^ Ty takowy ogarnąwszy 
po moiey śmierci bjędziesz moinym. Masz 
trzech s^nów : rozdzielony uczyniłby trzech 
tnfernie maiących się , a ia chcę, żeby i po 
tobie ieden tylko z motćy pracy dostatnie ko- 
rzystał. Pokazał więc Juzupowi kodycyl, do- 
datek testamentu swoiego, a był takowy : ów 
którego zdatnym do osiągnienia po mnie dzie- 
dzictwa osądzi Jnżup, móy synowiec, ten ie- 
dynie wszystko to , co zostawiam , osiągnąć 
ma, Wylusczywśzy więc Juzupowi myśl 
swoię i obowiązawszy do isekretu, wkrótce iy^ 
cia dokonał. ^ 
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Po śmierci maiątnego stryia, stał się wiel- 
ce bogatym^ Juzup, i dzierżąc przez długi czas 
rofltropnie i miernie maiąlek swóy , starał si^ 
ile możności, w trzech synach poznać , komu- 
by z nich miał oddadź dziedzictwo stryia swe- 
go» Naystarszy z tych trzech synów Musta- 
fa udał się na dworsczyznę , i był marszał* 
kiem dworu baszy w Alepie^ śrzedni Abul udał 
się do szkół i prawa, i ta)c dalece w naukach 
postąpił, iż mistrzowie twierdzili o» nim, że 
wkrótce może im wyrównać. Najmłodszy 
A chmet został W domu, i siedząc w; sklepie oy- 
ca zastępował iego czynności. Tkwiło to za- 
wsze w myśli Juzupa, komiiby z synów ma* 
iątek po siryiu spadły oddał, wtem przyszła 
nań choroba , a gdy mimo nayusilnieysze sta* 
ranią lekarzów , coraz się badziśy słabszym 
czuł , przyzwał synów do siebie. Ci gdy przed 
nim stanęli, tak do nich mówił; 

, luż dzieci miłe ! duch śmierci poprzednik 
kołacze we drzwi moie; wyrok przyrodzenia^ 
wyrok boży , każe mi was opuścić. Pewien 
iestćm o waszem do mnie przywiązaniu. ^ Po- 
wiedzcie teraz dla moiey pociechy, miłe dzie- 
ci , iakto wasze przywiązanie ku mnie po mo- ' 
%6j l&mierci będziecie chcieli oświadczyć ? Ja, 
rzekł naystarszy Mustafa, czcząc twoie cno- 
ty, wystawię ci taki nagrobek, iakiego iescze * 
W Bassorze nie widziano. Ja, powiedział dru- 
gi Abul, spi)p wadzę nayuczeńszych mi«trzów, 
żeby prozą i wiórszęm pochwały twoie świa- 
tu ogłosili. Gdy przyszła koley mówienia na 
f^aytnłodszego, od płac^su słowa przemówię nie 
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mógł. Kazał im więc od siebie odeyśdź oyciec, 
a przyzwawszy Kaciego testament uczynił, i 
'^umarł nazaiutrz. 

Gdy po obrządkach pogrzebowych przy 
zwierzchnofeii otworzonotestament , tali był: 
Co było racie z rodziców i dorobku , to roit^dzy 
jnoich "trzech synów równie podzielone bydź 
ma. Co mi zapisał stryy móy Rachibż^ obo- 
wiązkiem, abym to wszystko iednemu z synów 
zostawił, niech to weźmie.naymłodszy Achmet, 
00 nie umiał powiedzieć, iak mnie kocha. 

. .- A Z E M,.. 
R&eczprzeloh>na z Angielskiego pisma Goldsmiła^ 

W tych kraiach, gdzie Taurus wznosi 
wierzchołek swóy nad obłoki gromów przy- 
wódcę, i patrzącym przychodniom stawia zdzi- 
wiaiące widowisko skał Wzniosłych, z których 
wierzchołków spadaią spienione i szumem stra- 
szne potoki, wspaniałe zdziczałego przyro* 
gżenia obrazy ; tam ludzkiego towarzystwa 
nieprzyiaciel , obrał sobie siedlisko Ażem. 

Przepędził on słodką porę młodości, w po- 
srzódtych, których potom nienawidził, byt 
ich mniemanych korzyści uczestnikiem, i nay- 
większą się kanim czułością uniósł^ Skarby 
iego szły na wsparcie potrzebnych. Żaden go 
nędzny bez skutku nie wezwał*, prscechodzień 
W jego domu miał schronienie, dostarczał Azem 
liyszystkim tak dalece^ ii i iemu wbrakło; 
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W tym nieprzewidzianym przez dbbroć sta- 
nie, mniemał, iz ci go wspomogą, których wspie- 
rał, i uczuł się bydź natrętem: ze ws;systkich 
albowiem czułości naykrótsza litość. Spóyrzał 
zatem Ązem na rodzay ludzki nie tym sposo- 
bem i kształtem, lak go dotąd uważał, odkrył 
niezmieroość występków , o których nawet i 
nie miał myśli ; i choć silił się, złe na dobre 
przeistaczać, albo przynaymniey zmnieyszaći 
gdziekolwiek rzucił okiem, znalazł podeyściie, 
niewdzięczność, zdradę, i zdrętwiał poczciwy 
na taki widok ; uciekł więc na dzikie Wierz- 
chołki Tauru, żeby tylko z jednym iył w świe« 
cie poczciwym człcfwiekiem, — i- z sobą. 

Dzika pieczara była mn domem , owoce 
pokarmem , napoiem zdróy. 

Pod dziką skałą, w którey pieczarze spo« 

czywał , rozciągało ^ię wspaniałe widov^iskdjr 

ledwie okiem przeyrzane iezioro; odbiiaiące 

-się w nićm skały nadbrzeżne nadawały dzikie* 

mu temu miescu wspaniałą posępność. 

' Wstęjiował niekiedy pod te ^nadbrzeża 
Azem , i powodził nad niemi smntny swóy 
Wzrok, Przerywał zamyślenie tym wyrazem: 
O lak przedziwny widok przyrodzenia! iak iest 
piękne ! iak iest wdzięczną nawet W dzikości 
swoićy ! Ćoza niezmierny spór między słó-. 
dyczą spokoyną i stałą wód , które ogląd&m, i 
naieżonemi skałami, co ie otaczaią ! ale w po- 
równaniu rzeczy , piękność , którą się oczy łu- 
'dzą^ iakże iest mnieysza od istoty! Stąd owe 
adroie, co nasrzeźwią, i osady plennemi czynią. 
Wszystko w i wiecie piękne, sprawiedliwe, zda- 
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tne, oprócz człowieka* On (ieili śią mówić 
godzi), on błądem przyrodzenia. Wichry mo- 
gą bydź zdatne^ ale zły człowiek i niewdzię- 
czni^, plamą iest stałey piąknoki- Pocożera 
w tym rodzoiu wziął istność, kióry zdaie «ic 
bydź iakowąś odezwą uwłaczaiącą i dzielności 
i dobroci tego, co go zdziałał ? Gdyby te istno-* 
ści, co on zdziałał były wszystkie iednostay- 
ne w czuciu i w użyciu, i w myśleniu, wszyst- 
koby poszło iak trzeba. Focóź są źli ? pocśi 
doskonałego sprawcy nie iest rzecz doskonała ? 
Alla i istności ! ty patrzysz^ a ia mam bydź 
w ciemnościach, w wątpliwości, i w rozpaczy. 

Gdy to mówił, podniósł się, żeby z wierz- 
chołka skały w jezioro skoczył. \\ tern postrzegł; 
GOŚ wiccey, niż ludzką po3tać maiącego, zbliża- 
iącego się ku sobie, i te słyszał słowa: Synu Ada- 
m^l nie day^ię uwięśdź rozpaczy. Oy ciec świata 
widział twoię dobroć, i twoic niedolą. X)ay mi 
rękę i id^ za mnąf^ia iestem u podnóżka i^go, 
sa to uiyty^ iebym z błądów wyprowadzał 
tych, co błądzą, nie jprtez zuchwałe rzeczy 
szperanie, ale przez prawe, myśli ; idź za mną. 

Usłuchał Azem, i szli po wodzie: gdy na 
śrzodek jeziora przyszli, wpadli wgłębią nie- 
.^mierną: Azem zdrętwiały ^ odszedł prawie 
od siebie, ale przewodća wsparł go ; z wiel« 
ki^m zadziwieniem postrzegł takież dąme, ia- 
kie nas oświeca słońce, niebiosa naszym po- 
dobne, i wdzięczną zieloność pod swoiemi non 
gami« 

Widzisz rzecz z zadziwieniem^ rzekł ma 
duchj który go prowadził, ale zadziwienie twp- 
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ie iBatrzytnay* Bóg^. rzeczy zrządził, a gdy ie-^ 
den z nayulubieńszych sług iego tez same niiat 
niyśli, co i ty, i których skutki mogłyby bydź 
niescząśliwe, zaradzai^c dobrocią swoią, zda- 
rzył ^ iibym cię spotkaŁ 

Mieszkańców .ziemi tyk' chciał według 
twoich myśli zdziałać, żeby byli bez złego, i hid 
złego uczynić nie mogli: tacy są ci, których 
teraz obaczy$z. Jeżeli więc będziesz prze^ 
i#iadczonym, iź w tey ziemi ze wszystkiem 
takieyźe,. iak ta, z którey przychodzisz, lepiey 
iest ^ w twoiey to iest mocy, iebyś tu został. 
Kim iednak zost^niwz, poznay i rzecz, i miey- 
zce i towarzyszów. Świat bez występków, 
istności prawe! krzyknął Azem: rządco istotf 
dzickuią ci , żeś mnie wysłucłiać raczył: tu 
radość, tu spokoyność ^ tu sczęśeie. 

Nie krzycz tak źwawo, rzekł duchpro*^ 
ifradziciel, patrz około siebie, uwai, co oba^ 
czysz, i to, op będziesz uważał, powiedz mi» 
Ale idźmy daley w tym nowym świecie, który 
przed sobą widzisz, ia ci to opowiem i wy tłu* 
jnaczę, co będziesz chciah Szli wiąc^ Azem 
był w podziwieniu , ale ze zbytniego, ile rze- 
czy nadzwyczaynycb, widoku, nieiako ostygły^ 
zaczął uważać, iź role lubo podobne do.tych^ 
które niegdyś w kraiu ^woim widział, miały 
iakowąś dzikość, nie byio w nich znać upra« . 
wy 5 zgoła takie się bydź wydawały, iak 
w pierwszym rzeczy początku* Rzekł zatem do 
swego przywódcy, ia tu widzą zwierzęta i pta- 
ki żarłoczne, i insze, które się ztlaią na to tyl-» 
ko jzrządzone, iżby tamtym na łup poszły* Toż 
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samo iest i u nas. Żebym ia mógł l)y} dadź radę 
temu, który to zdeiałał, nie byłoby tych żarło* 
ków, którzy sicinnemi żyiącemi pdsą* Uśmiech* 
nął się duch i rzekł: podoba mi się twoia dobroć 
nad zwierzętami/ ąle co się tycze s^wierząt ro* 
zumem nieobdarzonych, ten świat iest zupełnia 
twoiemu podobny. \Yyży wia ziemia żywioła- 
mi ^\if emi zwierzęta, ale dla tego, iż w mnó« 
fttwie swoićm iedne drugich iedzą« Tym spo- 
sobem istności rozmaite sob% się pasące, nie 
zmnieyszaią się, i owszem tak się płodzą i 
wzrastaią, lak się tjlko płodzić i wzrastać mo- 
gą» Fódźmy daley do ziem mieszkalnych^ 
rzekł dach, i obacz, iaką stąd naukę wziąć mo- 
iesz. ^ Wyszli zatćm z boru gęstego, i dały 
się widzieć pola uprawne , a zalćm siedli- 
ska mieszkańców: Azem opływał w radość^ 
ii pozna przecie ludzi w pier\^iastkowćm przy« 
rodseniu. 

' Uszli byli nieiaki przeciąg, gdy postrze« 
gli człowieka i^ pędzie przestraszonego, tego 
niezmierna moc wiewiórek goniła. Krzyknął 
Azem: pocóż on z tak wielkim strachem ucie-*- 
^a? Możnai się bać zwierząt tak nikcze- 
mnych ? Gdy to mówił, dwa psy żcigały czło- 
wieka niezmiernie przestraszonego. To mi si<$ 
zdaie rzeczą nadzwyczayną, co ia widzę, rzekł 
do swego przywódcy. Odpowiedział przyr 
wc^dca: każdy rodzay zwierząt, stał się tu na- 
der mocnym, potężnym i mnożnym^ a to dla 
tego, li ludzie tu mieszkaiący uznali ź1K)są<-. 
dzili , iż nie trzeba nic ni&czyć. Trzeba -by- 
ło powstać przeciw tym zw;ierzętom9 rzekł 
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A2em , Wszak widzisz Ukie są teraz skutki 
takowey niebaczności ? To skutek t\voiey 
przychylnością coś miał do zviierząt; rzekł 
śniieiąc-si(^ przyivodca do Azema* Zapomnia- 
łeś podobno o twoich w tey mierze pf awidłach. 
P.owinienem przyznać, rzekł AzeHł, iż musimy 
bydź tyranami wzglądem zwierząt,' kióte ro- 
pBumu nie mają , a to dla naszey spokoyności* 
Ale sią nad tćm nic zastanawiayaiy,'co od łudzi 
należy zwierzętom, roztrząśmy raczey zolio- 
polne między nami i niemi wzglądy^ 

Szli daley, Azem mezmiernie był zadzi« 
widny, ii nie widział w tym kraiu, ani pię- 
knych domów, ani miast, &ni też iakiegokpl- 
wiek znaku przemysłu. Czuły 'na iego zadzi*^ 
Wlenie przywódca, powiedział mu : iż oby- 
watele tego kraiu przestawali na pierwszey 
swoiey istocie: każdy z nich miał więc sza- 
łasz, który go z przypfodkiem i żoną od didżn, 
słot i nawałności zasłaniał; nie dbaią więc o do- 
«iy wygodne i okazałe, bo te mogłyby wznie- 
cić zazdrość tych, coby na nie patrzyli, a sta- 
wiaiących wznosiłyby da pychy i wyniosłości, 
rzecz więc czynią ku potrzebie, nie dla okazało- 
ści. Więc rzekł Azem: Oni nie maią Archi-' 
tektów, Mąlarzów, Sńycerzówj ol chodzą sic^ 
bez kunsztów wymyślnych i próżnych. Pro- 
szę więc teraz, żebyś mnie raczył wprowadzić 
%v zgromadzenie tych ludzi rozmyślnych i mą- 
drych, bo mądrość nod wszystko przekładam^ 
i nielfciasz nic w zyciu poiądańszego nad towa- 
rzystwo takich, co istotne prawidła rzeczy 
Gzuią. 

Mą. ^ 
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Mądrość, o którey. mówiaz^ rzekł duch 
przywoacA, iest rzecz śmiechu godaa, nie masz 
iey tji, i wcale lest niepoti-zehna. Prawdafeir 
wa , a więc nietaka , jak^ ią ]bydź mienicie/ 
iest poznanie stosunków i obowiązków wzglę« 
dera innych, i innych wzglądem nas». A do cze- 
gbby tu ta raądrość byląL zdatna ? Raźdy tu 
w szczególności czyni, co ieniu poży,teczne, o« 
innyąh nie dba. Jeśli przez to, co ty m^dro* 
ścją zo wiesz, rozumiesz płochą ciekawość, U« 
wagi w zbyt rpzźarzoney imainacyl zapądzo- 
he, i te uczucia wnętrzu^, co ,z dumy lub 
zysku pocboTdzą, nadto tu dobrze ludziom^ 2eby 
w to weszli« Może to dobrze, rs^^ł^źem, 
kle mi sią zdaie^ iż. tii szczególności'! powab 
nadto powszechny. Każda familiia cdgradza* 
się ód ditUgićh, i chce bydź samotną. I tak 
iest, rzekł duch, nie masz tu społeczeństwa i 
bydź nie może. Towarzystwa ludzi działane są 
przyiażnią, lub strachem. Tu lu^ nie zna ie- 
dnego i drugiego czucia: a gdy wszyscy iedna« 
kowi, zadetn nie iest taki, żeby względy szcze-* 
gólne pozyskał. v 

Dobrze to iest , r^ekł Azem , ale, ii ia 
mani resztę osnowy życia mego ^śrżód tęga 
ludu pi^zebydź, ieśli wpośrzód nich ijąe znajdę, 
ani kunsztów , ani modrości ,, ani przyiazni^ 
chciałbym przecież żnaleźd kogo^, któremu- 
bym, myśli moich powierzył, i któryby ml 
równie ppdął to, co myśli. A dla czegobyś tę 
chciał? rzekł dUch: pochlebstwa i ciękawjbści 
tu nie znaią, a nauk nie potrzeba. 

TOM Vii ^ 
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Ale jiriT^ćici) rżelcł Aźem, są *^ sczę- 
iliwi : tóm ćo maią dostatni, me trudzą si^ 
owiącey: d zatźm mai^ i żądzą i porę tiinłey 
maiącybh zapomódz. 

Gdy to mówił AżenI , obiły si^' o iegó 
uszy krzaki i' płacze ; nędznik w poblizku ic- 
CzaŁ Aźera iVzruśzóiiy przypadł ku niemu i 
Tozi*żewoióny rzekł: JakŹeto u wspólnych 
bycą pr^rvir8zego synów, iaktó u tych/ u któ- 
rych jsądziłem, źe nie masz wys^tąpkii, nioźg 
*»iC' znaleźć nieSóząsUwy bez wsparcia ? 

/■Niefdżiwuy się temu, rzekł nędzarz tkmfe'-^' 
rąiącrC* Byłobyto nay większą hi^spri wiedli- 
MToSci^ '^ćłyby istności, kl^óre liic wiącey nife 
^ inaią, hid to, co ini koniecznie potrzeba, iiźy^ 
cżyły iffi tego, heU czego się bbey&dź sanie nii 
ino^ą. I ikkby mogli to zrobić, rzekł Ażem, 
kfedyby spbió ód gąby musieli uiąć? Nio 
ieat więc ii*tycli ludzi ńiechótą bydź niewdzic-r 
czn^m, pońibważ u nich dobroczynności nio 
inakz. Ale musi bydź przecie w czułości coS 
innego I miłośc óyczyzhy ^uśi bydź w jc6; 
sercu* . . . , 

' l^ilcz, rzekł naów^czas duch pk*zy\Vodca; 
Pobudka sczegÓlna, która w was przenosi 
Bwóy ^yik nad innych, taż pobudka każe kp^ 
chać kray śwóy nad intie* Ale ivSzystko iesi' 
itidieysZe tiad dobi^oczynność póVtrsżechną. 

'Cóźtb ^a dobrociiynnośc ? rzekł Aźenł^ 
i w jakimiś iato świecie teraz iestemr 

Skoro to rzekł, obacśsył się nad b^zegient 
ieziora, i z nogą iiii podniesioną , gdy mi^t 
weń \<rskoczyć« Wyszedł z dzikiej pustyni. 



wszedł niiędjjy lvdzi; .pra<H>włłj sj^kiwały 
wdawał »iĄ , ^pozdawał, anojMł^ przet>ac^.ał, i 
by i BczfslŁWyitt*' 't ? - • M*<f, 

Napa(B na xiąźk^ Sńądeg^ Hsnid, syn 
jkn|»ća bogatego Vir Alepie i>f aiterskieiyoie tak 
ma si^ spodobało, ii kupitirssy Bobio.tayatcęya 
do kiia pfżywiąraw^s^y^foii||:iUBik ,^$zedj: paść 
bWće ńa górabh Anti-ŁibikaA: eńaliizł tam wie- 
)tu pastcrżóWyiuiedbegbJs^n^likii^atizycii $inżr 
bę przyiął, kontent, iź znalan^ Wiek zl:Qty« 
6eiPwatka,rkt^Fśi pił, eda^tała: itiu si^: nekta«- 
rem, a gdy owcer pędeił w fozlegie doliny poi' 
między igi^ry i skały ^ kaidy strumyk coś wdzią*-* 
cznegp rnru^żały każdy liść od Wiatru powia^ 
ny^ .szoleat^ol -swoim rmówił do serca^ Jagnie* 
ta oznaczały : powinność, 4>wce czułpść, ba- 
Iranki radość upriseymą^ i^goła {iatnid był .sc^zcr 
śliwylb i widlbił Saadego^ Wi^ljbi.ł i Pana, u 
którego służyła pOnięWąź slj^zec go ważny miat 
«iw% bt*adQ po pas^ i zdał mu się patryiąrph^ 

Jednjego razU izanurzony w słodyczach* 
ftcząśeia $v(róiego, rózrzewnipny strumykiem, 
inruozediem wódy szelestem gałęz^, odgłosem 
iecha^ chci^.tei z przyiemno-ponurey x\tiiycą 
światłości korzystać;, jde,.:^ dzień pogodny , 
obieęyWał noc iasną; ^Zszedł sięiyc^ przebi<« 
iała się srebrzysta iego światłość pomjądaji^ 
rozłożyste cedrów gałęzie, wydawała się^ ną 
ąkałach^ kształciła dojiiny^ strumyki mi^uczą^ 

Ca 
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ly iesc*e Wilaiącaniey, ga^ą^k{* chwiały 8ię 
iesrse 'miley ,. iiieie «2fiele6ctaj;y^ iescze ra« 
żniey, echa odpowiaduly wedwóynąsób: zgo- 
ła iuź zachod/ic xięźyc, gdy się Hamid z za- 
chwycenia swego ocuciŁ Szedł więc do trzo* 
dy^ ale iuź się b^ła wróciła do doma: udał 
się za nią, a gdy ku owczarni zmierzał, za- 
Btól a wrót p&flstf który go. irmym pasterzom 
kazawszy mąć i ąkrępować , za to^ ii kilka 
owiec me*-dostawało , zbił ókruŁtiie i ledwo 
czołgać się mogl^ego kazdł wywlec sa wro« 
te, k tSoi patryarctelnćm ostrzeieniem, iż ie« 
iliby się £miał wiiócić, dwakro^ tyle, coioz 
W«i|ł, odbidrae. 

Nie miat i ezasii i sposobności ^dó uwag 
porzucony ną drodze Hamid: ięczał w boleści 
złorzecząc zepsutemu wieko^wi; zwlókł się iak 
mógł, gdy słońce zeszłc^ i odrzeikł się pasterz 
akiego iycia, mruczenia strumyków, szelestii 
gałęzi, odgłosu echa, nawet i pónuro-przyie« 
maey światłości srebrzystego xięj;yća; Szedł 
więc z kiiem bez fon ta z la prosto dó Alepn^ i 
łatwo oy ca przebłagak Ze miał chęć wielką 
do czytania, a poety mu się nie nadały, sie« 
d«ąc w sklepie postrzegł xicgę, i gdy ią wziął, 
snalazł, ii 1)yła o rolnictwie, i zawierała 
w <iobie przepisy, iakto gospodarować należy. 
Zanurzył się natychmiast w niey, a rozważa^ 
Sąc słodycz wieyskiego życia, i naypierwszer 
w rolnictwie człowieka rzemiosło , zysk zai 
obfity i pewny, zebrawszy pieniądze z handlu^ 
maiąc lei i od oj^ca Wiparcie, kupił sobie nie« 
daleko Al^pu folwacczek, i osiadł na nim. 
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Wziął z sobą siązkę, a asffpotnniał o inwenta-* 
rzu. Trzeba wiąe b ło na u-irawę roli nay- 
niować i woły i koiie i poganiaczów. Zaesąt^ 
uprawiać rolą, z politowaniem patrząc na $ą<- 
siadów, która^y, ienie mieli xiegiy nie tak czy-* 
niliy iąk on. Rzekł więc satti . w sobie : pru-« 
źnotyćh prostaków uczyć, ia ich upomnieć 
przeprę, ale doświadczenie nada im rozum, 
kiedy pa priiyszły rok obaczą, co u mnie bą«^ 
dzi^ 9 ^ a co u nich. 

..JJie Młował więc siarki , saletry, i in* 
nych przypraw, gnnił ziemię raz wraz, zasła-* 
niał od ulewy, strzegł- od upałów. Lato przy- 
szło, wszędzie była plenność, a u niego chwast. 
Ze ^aś trzeba było inwentarz sprawiiS. od 
naymu zapłacić, czeladź żywić ^ a siarka, sa- 
letra, i inne przyprawy 9^byt wiele koszto- 
wały , dłużnicy obięlii folwarczek , ą Hamid 
f xiążką v^rocił ^o^dpmu. Dziwiło go to 
wielce, ii nie czytarący zebrali , a on i czy-^ 
taiący i wiccey priicuiący nic niie wskórał. Prze- 
łożył więc oycUi ló swoie zadziwienie, a sta-n 
rzec śmi'iąc się rzekł; piłnuy tt^fio, do cze- 
goś sią urodził, w czymeś >rzrósł, i masz wia-^ 
domo3Ć, a kiecly sam niedobrze rzeczy znasza 
znaiących się nie poprąwiąy* / 

Pomyś^it zat^ip ]iamid , dobrze oyciec 
mówi, taktp. Jest podobti(> w jstocie , i zńpwu 
w sklepie osiadł. Gust wielki do c^zytania na- 
darzył mu wkrótce xięgC historyczną. '■ Byłytio 
opisania Jzieł Mahpin^ia , Alego , Abubekra, 
Omara, Ibrahima, 'BaiazęHaf Solimana, i tak 
dalece wzbudziły* w nim ^hąć dosławy, ii ni* 
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ciegó 'bardaiey nię pragnął , iak tego, izby 
się niógi stać, ile moŻDości , ich naśladowcą. 
\Viaśiiiie naówc^as wsczęła się byifa woyna 
jB Peraatni ; gdy więc półki z Alepu wychodzić 
aniaiy , nie opowiedziawszy się pycu , złączył 
aię z ni^mi , i s^ędł bohatyr tchnący zapalc»y- 
wością słuźyd wier:5e i oyczyźnic, i zarobić na 
aławę; pełen słodkićy natiziei, iź będzie z u- 
azanowaniam czciła iego pamięć naydałsza po- 
tomność ^ a wdzięczny monarcha uwieńczy 
przyzwoitą nagirodą zasługi tak wielkie • i uźy* 
teczne. 

Przehy waiąc pjasczyste stepy przed Eu- 
fratem, wiele ucierpiało woy&ko dla niedostat* 
ku wpdy i upałów nieznośnych : wielbłąd Har 
mida zdechł, tr^ba było iśdź piechotą, ala 
choć przykro byłp iśdź piesza w piasku , mi- 
łość oyczyzny i sławy rzeźwiła Hamida. Po 
przykrym bardzo całodziennym marszu, rpz- 
tasowńli si^ na spoczynek: napadło w tćm nagle 
na obóa wpy^ko nieprzyiacielskię. W powsze- 
chnym zgiełku, zatrwożeniu^ wśrzód ńocnycli 
ciemności porwał .sję nagle przebudzony Hąr 
mid,' 9zabli ziłaleźć nie mógł, sabaydak upu-^ 
ścił ,: nie mogąc nic rpzeznać, wypadł z namio* 
tu , i dostał w iumulcte pąłasasem w łeb, strza« 
łą .w ramie, dzidą w udo. Co miał, waiięto, 
którzy byli nierąnni rozproszyli się, rannych 
Persowie dobiiali, lub brali w niewolą: reszta, 
gdy.P^rsy^pdeszli, sspstiiła na^poboiowisku, a 
między niemi Hamid. Odkryi dzień skutki 
klęski okropłł^y?>;.Ranuy, opusczony ięczał, 
i czekał w boleściach końca losu swoiego. Już 
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S^mrok się zacfeyB^ły gdy uąłjszal^ głos ro2« 
a^nawiaiących, między sobą. Odezwał 8icna<» 
^cbmiast iękliwym gtpsem żebrząc niiło-i) 
aierdzia , i uyrzał « przed sobą slacęa z mło- 
dzieńcem. 

Starzec był ślepy ną iednp oko y milsA 
tylko, pół lewego ucłią^ dwie kry sy przez nos^ 
ą chromał ną' prawą nogę. Nie pytaiąc skąd, 
ktoie3t, i iak sie^ nazywa, kazał młpdzięaco- 

, "wi wsadzić go na wi^lbiąda, dopomógł iak 
naywygadniey umieścić, i gdy się' puścili 
l^^drogę,pohieiakim czasie stanęli przed d^mem, 
gdzie 'Hamid zjożpi^y, podeymowany, lec^^p- 
ny jj wkrótce do pi( rwszey t^erstwości poiyró- 
cił. Nim przyszedł do tego s,tanu, gdy rai^. 
starzec pr/.y łóżku iego siedział, a postrzegł, iż 
mu 3ią U^mid pil>iie^pV:^ypatrywa, r^ekłisu-^ 
Śmiechem* domyślaic się, cp ty teraz myr 
ślłsz. Oto cłiciałbyś wiedzieć , dla czego śjepy 
iestem nfi iedno oko, mam tylko ppł lęwjego 

\ ucha, dwie krysy prze? 1109, i, chromy iestem 
na prawą iiogę. Służąc pod owym sławnym 
wezyrem KLupręlim w Kąńdyi , którą^my ądo-^ 
byli, st;rąciłem oko,' dostałem krysy prze< nos 
liiedaleko Temeswaru, pozbyłem, pół Ucha pod 
Oczakoweip, a dostałem szwanku , dła^ które-? 
go chrdmam, W Bel,gr|idzie. ^ To teź pewnie 
tzekł Hamjd nagrodzane . były scwicię. two- 
ieąswanki^ Adzjeie państwa głoską twoię wą« 
lecznpść. Unata dzieł: nie pisa^^ iąk sam W|esz, 
rzekł starM^; a kiedy Xv^$f>ą^^ nie tych chwa- 
lbą ćoząsłu%)i/ ale tych, którzy niby to prze- 
V^oda)kami ^bfid^c , oiniey częstol^roć warci 
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chwały nad tych , którym przodkowąli. Na 
aswankach iesczein strarił, bom z swoiey kie- 
szeni musiał zapłacić temu , który mi oka 
nie przy wrócił , nes źle zszył , połowy ucha 
nie nadstawił, a może uczynił więcej' chromym, 
niżbym był, gdybym się nie dał leczyć. Stra- 
ciłem sluźąc połowę majtku, a widząc, iż po 
lait trzydziestu prac,trud6w i niehezpieczeDstw, 
niczegom się doslużye nie mógł wróciłem się 
do<'omu, lak widzisz, be2 iednego oka, z po- 
łową uclia, *z dwiema krysćihi pjzez nosj^ i 
a fhromą nogą. Odszedł starzec, a Hamid ma- 
caiąc łeb, gdzie go cięto, patrząc na rami^ 
przeszyte strzałą , na udo przebite dzidą, poy 
stanowił wrócić się do domu. 

Przyjął go oyciec z radością {pochwali- 
wszy żarliwość i męztwo, z którego widoczna* 
mi dowodami powrócił, rzekł: patrz ry na 
pieprz, imbier i gałki muszkalowę, które tu 
są w sklepie , to i mnie i dziada i pradziada 
twego uczciwie iywiło , chociażeśmy nie 
czytali xiążek. Obiecał Hamid patt^zyć na 
pieprz, imbićr i gałki muszkatowe , ale sko* 
TO po kilku czasach postrzegł xiąikc , porzu- 
cił pieprz , imbłćr i gałki muszkatowe. Xi^« 
ga ta napisana była od iednego ziiaysławniey« 
szych Derwiszów o marnościach świata tego. 
Zniewoliła iak dalece umysł Hamida, iż został 
zupełnie przekonanym, ii wszystko próżność : 
por:^ucił więc sklepi. wszystkie marności swia-« 
ta. Niedaleko, od Alepu\ sławne było siedliska 
Derwiszów;^ udał się tam, a padłszy do nóg 
Starszemu , , przełó^ł chęć sw^ę do bogo«» 
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nayślnośc], i prosił, ieby był przyloty do z^ro-* 
ipacisenia. ' Dał się użyć przełożonym^ i.zawo-^ 
la wszy iędnego z Derwiszów,, oddał mu Hami- 
da przykazuł^Cy aby go sposobił do obowiąz- 
ków stanu bogomyśłnego. 

Nayistbtnleyszy* z tycb obowiązków był, 
aby się obracać w koło, iak ^graią na pisczał-* 
ce, i zabębnią w bębenek^ a to na^pańnątk^ 
Mewlany, któr> z nabożeństwa krącił się w ko« 
ło przez dni czternaście, kiedy mu przyia«»' 
ciel iego Hamza: grał na pisczałce , i bił 
w bębenek. Juicilepi^y, mówił sam w sobie 
Haniid, dóyśdź doskonałości kręcąc się, iak Me-, 
wlana, nii sławy szukąiąc >vziąć pałaszem^ 
w łeb, strzałą ^ ramie, dzidą w udo. Zaczął się 
^yięc kręcić ^ i ta|c dafece postąpił, ii w krót- 
kim cząsię pozwolono mu się kręcić w meczecie.^ 
Gdy vvięc zaczęto ^rąć na pi^załce i bić w bcr 
bęnek, zapalpny Hąmid żarliwością yyyązedŁ 
z koła , ą.gdy mu się zupełnie głowa zawró-*. 
ciła , wywrócił przełożonego : ten lecąc trafił 
na gzym$i i głęfwc ąobie ^raaił. Hamida zaś 
bez zmysłpw lezącego z wy wićhnioną nogą Yk^y*- 
niesiono z meczetu* Zgpiszyła zgroniadzepię 
popędliwoś<3 nowicyusza, a że był przyczyną, 
iż pierwszy raz przełożony w- tańcu upadł, 
wyrzucono go ze społeczeiistwa Derwiszów, i 
• kuli wrócił się do Alepu. 

Cj^ęsŁo potem zapadał na zawrót głowy, 
a oyciec przyganiaiąc zbytnią a nierozważną 
iego porywczość , znowu go w sklepie osadził, 
radząc i przykazuiąc tak iak pierwćy, aby się 
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swego rzemiosła trzymał. Jakoi i^rocsyśd^ 
obiecał Hamid tak uczynić, i osiadł w sklepiej. 
ale , 4,^ mu isbywało niekiedy cz^asu, ainpwii 
Ipi^ udał do czytełoictwą , a uapadłśzy x\ąffl 
o miłości oyczyzny i obowiąskach, iak ićy! 
użyteęznym bydz trzeba , tzekł: iakąź ia przy* 
sługę i państwu i panu uczynię traWiąc życie 
:pa ' podłym handlu 7 Man| chęć do Aauk, po- 
ietnóśc : kto wie, czyli w cywilnych przędach 
nie będę zdatnyrą; a gdy mi się uda» i kray 
wesprę, i cyca wspomogę i oastewę narobią, 
przełożył wiąc tę iciyśl oycu, i Uibp się pa 
sprzeciwiał, tyle na nim powtórzonemi proś- 
bami wymógł, iż pozwolił mu udadź sią do 
Stambułu i sam z n\m ppiechał , chcąc go u 
dworu Sułtana pomieścić. : 

Po wie-lu staraniach został Hamid odź w ler^ 
nym , za co oyci^c musiał \irjele zapłacić star- 
szemu nad odźwiernymi 9 bo ten si^ przyznał 
\Y sekrecie, ^źtrZy części' z tego, należały bo- 
stąndziemu, ą bostąndzi % tego powinien byi 
dadż połowa kislar-adze ; a gdyby to doszło we- 
zyra , trz^ebaby dadż dwoię tyle. lakoi doszła 
to wezyra, bo w kiłl|ii dni przyszedł starszy 
niad odźwiernymi do oyca Hamidowegą, i tak 
go umiał przibstraszyć ^ iż i pieniąd^^e wedwpy-* 
tiąsób musiał? dadi, i oprócz tego 'powite poda^** 
runki i starszemu nad odźwiernymi i bostańdzie^ 
ąnu i kislar-adze i wezyro>vi. Wyiezdi^i|c ze 
Stambułu oyciec bez pieniędzy, ipówił Hami-*» 
dowi : otóż skutek twoiey rozżarzoney im»7 
ginacyi ! ą Hamid r;i;ekł : ipićy.cierpliwość oy- 



H A M I D. 43 

cze , obaczyBz mnie 'wkrótce inaczćy. Szędi 
eatćm c^i hrdJXkjj gzekaiąo.* rychło zostanie 
przełożonym, bostandzim, albo baazą, a wqię i 
wezyrem. Miał zatem honor odebrać ryi cesar- 
ski : przypatrywał się wspaniały i?i wjazdom na 
fly w au wezyra, Ijfadyleskieruw i baszów. Po^ 
dobały ^tf się te wspaniałe YfjSLzdy , a coras 
gdy ie widział,, powtarzał sobie, nlecbnoiia 
poczekam , będę ia tem ^ czeni i oni. 

Jednego razu gdy przyszedł rano dp bra-^ 
I5;y, zastał leiące niedaleko proga trzy piękne 
pek^owce, pytał się więc starisfzejgo, cobyto by- 
ło w tych pokrowcach?, to, cp bywa ąwyczay- 
nie, kiedy tu leżą , odp9Aviędiiiałi -:«^,a cóźt^ 
zwyczaynię bywa?-— głpwyr— aiakię ? iuz ci 
nie cukru, rzekł śmieiąc się odiwierny ^tar- 
Bzy. Jedna z nici) bpstandziego, dcuga kislar« 
agi, a trzecia wę^sy ra. Zadrżał na 'taką pp«- 
Wieść Hauiid i nic nikoinu nie mówiąc wy« 
mknął aię ze Stambuły. Widząc go powraca^- 
iącegP do domu oyciec, rzekł: a taktu pręd^ 
ko zp$!ąłeś bostandzim ? Niech uim taUi bę-- 
dzie kto chce, odpowiedział Hamid, ppgląda« 
iąc zą ciebie : ia nie lubię pokrowcę^w. Opo-- 
wiedział a^atćmoycu, co widział, auzpaiąc, 
ii on prawdę mówił, wrócił się do pieprzu, 
imbićru i gałek muszkatpwych , i c^hoć nie 
a(08tał bostandzim, baszą, ani wezyrem, \vię« 
cóy zyskać: bo przestał da małeni^ a pewien 
%ł ^^£0 9 12% C2fćm przestał. 
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Dwóch było braci mieszkańców w Kairze^ 
iedera się zwal Ibrahim , driigi Osmani Ma* 
iątni byli obadwa , . a że się dobrze rządzili, 
znacznie się powiększył. ich mliiątek^, tak da- 
lece, iż byli wzięci za nay bogatszych kupców 
tego wielkiego miasfa. Żenad zwyczajr innyi^h 
braci, żyli z sobą w n^eprzerwaiićy zgodzie, 
schodzili się wespół prawie codzięń, skoro im 
co czasu od zabaw ich zostać mogło. Jedne- 
go razu gdy się przechadzali, > ponad rosk o- 
sedemi brzegami Nilu, rzekł ^brahim do Os- 
mana : mity bracie ! Pan Bóg nam pobłogosław 
wił przez przyczynę namiestnika swoiego na«> 
szego pi:oroka, iakinj) tei sposobem oświadczę^* 
my mu dąley nasze )fv^z^ęczno^ć za iego da<*^ 
ry? Ja czynię, co niogę, rzekł Osmarr; Ra* 
mazan obchodzę ściśle , dó meczetów uczę«- 
sczajui, pięcia umywapnie zaniędbywam, a 
iak wiesz, nawiedziłem Mekkę i grób proroka 
w Medynie. Jamei go nie nawiedził, rzekł z we^ 
^tchnieniem- Ibrahim , łubom miał sczerą wo- 
lą. Juzem się wybrał na to święte pielgrzym- 
stwo> ale zaszła okoliczność, kt^ba mi prze- 
szkodziła użyć te^o sczęścia , iedn«go z nay- 
■y^iększyeb « iąkie mieć może w tern życiu czło« 
wiek prawowierny- Jakaż była ta okolicz—. 
ność ? rzekł Osman : umilkł Ibrahim i mioio 
nalegania brata nie powiedział ióy. 

Urażony takowem liiilczenieni Osman od- 
szedł i zasmucił Ibrajbima swoićm odeyściem- 
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I 

Ody się więc tą^ my&Ią trapił, usiadł W clenia 
drzew palmowych i nieznacznie sen go uiąij 
a wtćm ayrzat --przed 3obą osobę poważną, 
która mu te słowa rzekła: nawiedzić gróbj>ro- 
roka zasługą iest. wielką, ale większą, gdyś dla 
tego nie nawiedził, żeś został przy schorza* 
łym stryiu twottń Iranie, którejgo dla piel* 
grzymstwa brat twóy opusczaL Na szali bo-* 
iey zawieszone było pielgrżynistwb iegó. i by« 
ło czcze: twoie niebycie Ważyło wedwóynasób: 
a teraz dzieśięćkroć Virięcey iraży, ieś przez 
skromność liie powiedział , dla czegoś nie po« 
szedł. / N 

S E R Y P. 

Było w Bagdacip dwurh braci bogatych 
knpców, ieden się zwał Ali-Ham^ł, dtiigi Ęben- 
Azraf. Prawie w jednym czasie urodziły im 
żony każdemu syria^ a odtąd żaden z nich in« 
nega potomstwa nie miah Gdy iuź nadbho-* 
dził c/«as dania im edukacyi, rozdsawiali otćm 
as sobą bracia, a starszy z nich AliJIamid^ tak 
mówił bratu swoiemii młodszemu EbenrAzra* 
fowi. Dobre wychowanie ńaywięksżym iesł 
skarbem, który móżeińy dadź dzieciom naszym: 
ułożyłem vi^ięc sobie, żeby móy syri lak był <5 wi- 
, czony , iżby Wszystkie'^ nauki posiadał. Jak 
przyydzie do tego stanu, oddarn go do ludzi 
prawnych, a leżbli będzie miał chcó jlo żoł-* 
nierstwa, oddam go naówczas do służby wo-> 
ienney; ożyli w tym lub innym stanie, gdy Wic- 
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pewnie najwyższych fttoprtiów dósięźe. 

Gdy skończył Ali-HuRiid; Eben-Azraf 
rzekł: a ia nioiego syna nie "każę nidśego u<* 
czyć, i bądę ti^^yńiał W dortrut: dpsyć iriU tp 
wiedzieć,' co ia uniierh, a gdy to będzie wie-^ 
'dział ^ co i ia ^ ibądzie mógł syć ńa świecie 
tak, iakeśmy óbadwa. iyli^ i przy łasce bożey 
Jźyć będziemy. Ze byli żdad, przeciwnych owi 
br^cia^ (Utiiga się ż sobą sprzeczali^ na4coaie.c 
ieden drugiego gdy ńie niógł przeprieć j 
postanowili i ułożyli między sobą ^ a^łeby każ- 
'dy ż liich takie dał wychowanie^ iakićby Vp* 
Idług zdania śwoiegó za ńaylepśze oaądzih 
Ódd^ł więic Ali-Hamid syi^ fflima do szkoły 
^bula; ńayśłiwnieyszego z Jmanów: młodszy 
Brat Ebdfn^Azraf śWoićgo iyna Seryfa ^i*iy so- 
bie iKatrzytifiah Elim ; że był poięcia bystrego; 
i paińiąbi nadzWyDz&^ney^ tak dobrze z nauk 
mislit^a śwoiegó korzystał, ii w dosyć kJrcH^inl 
bzasie stał się w biegłości równym naycelńiey^ 
śzykn imanoni; 

Fo lat kilku haiiki mistrz iego.Abill przy*^ 
izedł Ao Ali-Hłonida, ópowiadaiąc, lako syn ie^ 
gd iaż posiadał tó wszystko, czegd się tylkd 
w szkołach nauczyć moźnat tego tylko ( dodał ) 
potrzebuie teraz ^ iżby Świat i liidzi póżnaić 
mógł ; dał zatćni radę ^ iiby gó do cudzych 
kraiów wyprawić^ dla poznania praw'^ zwy« 
cisaiów, sposobów obchodzenia i\ą rozmaitych 
wśródów, i nadczeiiia śię teg^o, cZegoBy mu nio^ 
ie dó żupełaey doskonałoici nie dostawało^ 
Dał się łatwo nakłonić AU-Hamid| i postanowił 
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laiitychmiaM póyśdź do brata, iiebyniu b tćm 
^rk^edi^c Wzięciu swoiiśm dał wiadomość. Czas 
który priepądził syn Ali-Hairiida w szkoł^cll^ 
nyn Bb^rt^-Ątrafa strawił przy oycu. Dopoma«^ 
^ałmu db przydawania towarów^, Ułoźenik 
skleptk, pisama rachunków: co zai zh^ało 
od ddmówegó %atnidlliemay obracał ten czas. 
oycieb ńa ró'zmdwy ż aynJem- albo go też Wiódł 
lid przyiaciót swoich, z których posfediEenlii 
ticżciwego, brał przy zabawit; o4wieceniei * 

Gdy przyszedł Ali-flamid do brata^^ bpd^ 
Wiedzfał mii myśl swóią , ikk syna cłićłał wy- 
prawić do ctidzych JlańBtw^ łka radą Imańó^^ 
ie tai ( rzekł ) i 'twóreóiU moie to bydz kb 'pb« 
dytkowi, Wyp^raWmjr ich razeih. Przestał na 
tćm z ochotą Eben-Azraf, i postanowili bracia 
titynić przygotowania dó -j^ódróźy dzieci swo-*- 
ich. Lubo Sposób wychowania braici śtryie^ 
btnych Wcale był odmienny^ żyli w przyia^ 
źni. Elim wielb titzyiiiaiąc <) swoiey naiice 
^av^sze p^z^gadał Seryfa: on słuchał cierpli- 
wie, ale gdy się ode2wał^ tak mówiłj iź gdy« 
by się żarfliz Eiim do xiąg nie udawał, wytazy 
uczpneini, a pirzeto niewiadooiemi bratu, mo«* 
tiry ilie ^Jslrzył; iliełatWo przychodziłoby md 
bdpowiadać tia iegb zagadnienief. 

Gdy luź Wszystko gotów o było do po4* 
dróźy, ^tidał stę Elim do mistrza swego Abu^ 
la, i teO .p^Kzez kilka dni dawał mu przestro^ 
gi r^nadki. Seryf tymczasem układał towa* 
ry, które miał wedhag rózkazu oyca, po pó*' 
linyoh Aiieyscacfa prsedai7?ać. Zgrofiadzili si^ 
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j^rzyiactele i krewni w dzień wyiazda. Po uczeieii 
gdy zaczynały «ię pożegnania^ ^zi^ł na stro- 
ną' syna, swego Seryfa Eben-Azraf, i błogo^ła* 
wiąc mu, rzekł: sy ań móy^ miey to odetnme 
£a naakę , co w tey karteczce napisaaego asnuj!^ 
dzidits : oddał mu więc karteczkę ^: rozkazu* 
iący żeby ią w czasie sposobny lii pilnie i Ut 
Viraźnie prżećśytał. Wsiedli zatem młodzieńr 
Scy na wielbłądy, i «b żaacżn^ lickbą sług i nier 
wolhików puścili )^i^ w drogę; Pó ńieiąkim 
czacie dól)0 xi(|gi1SUni i żadadrza i źaężął czy- 
tać. Że drógś była nierówna^ rzekł 3ćryfij 
bracia ^óśyć bęazie cźasit dó ćźytauia^ lak śta- 
hiemy rui nocleg; J2niair$cżył si^ Elim, a nid 
spttśczai^c oka ź.xię^ ^ tylkd prostak tak ga* 
dać może; bdpó\vi6dźiłiłt piliidy Siśbiej d inędr- 
. szych roziiuiii nie ućż. ZrhieŚzóła tśkowa ódr 
powiedź Seryfa^ i poćJEąt ^i^ tispraWiedliwiać^ 
ale ini wiąćey mó^ił^tórń ba^dżiey jpofaudzal 
Eiiitid dó gnid>V4]i do t^gd ńakópieó przyszło^ 
iż żarhkhąwsżjT ś:ięgę krżyl^ti^^^ idź ttii ptęc;^ 
ś bćzii, cierpieć tówairżystwii tWbiego nie ma- 
gęi Kazał żatćhi sługo fh swdirii iśdź drogą pó^ 
prżecżh^ i i sani się^ ża riinii Udał* 

Myślał Sery i*^ czyli i4dz ią bratem: jiić 
bbląć si^ większego rożiąlrsiei^ia, postanowił 
os^biio pódl ói odprawićj iećhal; Wij^ drt>gą pro- 
stat Ody sii^ iuż żbliiałd ku ifhrokbwi, wi-^ 
dząć piękną doliną, kazśł namibty tozbić; Za*> 
bierał śiĄ wi^b do wczasuj a żdeymuiąc su- 
knie póśtrzegi kartka o wę , którą 04 oyca miaU 
{>erWal i% ś a^iemi, roawiaąił skwapliwie, i t0 

W niey 
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tir tiiey Msiiazi i ^^ IRaAź iak MymnUy^ Aó^ 
^^ gadzAy iłe możności, 1ivięcśy słucbay, tiijt 
j, mów ^j ♦ Zastanowiwszy ^śię fijieco, d t0U 
tt*zą<:afąc fiapacnnienie oycowskie^ fz^tkł ńśM 
do siebie: -^ Gdy bym la był brata tnoj^tou EU- 
lnowi nie^t-adził, aby ićięgąschpwal, tri e był- 
by się tia ilinie zmarszczyi; pOstrf^^hżyi ii 
Aię gniewa, gdj^y^ chciał dogod/ić ćhęci | 
którą liiiał do czytania I nie b} łby mnieottL-' 
kriął; gdybym bvł 2AiiiiIkł| (i z tiapraWiedH^ 
Wieflieiti dię fnoićdi tiie ro29ż«rżał, tiie byłby lit 
gó tiakotlieć do tego przywiódł, iż itifiie pa* 
fz^aciŁ Winiąe śic Więc,. :iź żAfd2, iAk był |)d'^ 
ifTinleii, dwey kfittki nie ezytał, d prżelwiiKd« 
ćzony d zdatllóići oycowskich przestróg, pO* 
«ti*nOwit iak dayściślćy trzyHiaĆ się łycb prze* 
pi«ów# Ućałow^aWsży Wice z rozrzewUieiflefS 
karteczkę, żftszyłią wrckdwieswey5ukni,śfcb/ 
ifi« 2g;nęłai« Pokił się pot^m w dalflż4 podi^óil} 
i po różnych miastach, które były nfl trakcie, 
^tęksają część fbwafów ź źmtztiytn zyskiem 
jiCjBedflWszy, z/^stanoWiłśię w'Sfnifni>,i wzi^^ 
inśty od oyc« pozwolenie^ tam sklep żułoźyl^ 
Po rfiejakim Czasie widząc, ii itit\i ktfpcry 
fiadto drogo toWdry śwóie prźedkwtf li, «p6y- 
fzfliwszy na kartę s^ass^yt^ w rękawie, ttśkti 
hsital oyciee dogadzać^ ile moinośeiMfik id 
Włęd będę pfżedaWal ^ tó, ćb mam I i4it^ 
ktiptfiąey ule byli zdafci ktpAem, ) iam mint 
korzyść/ PrzedaWał zai^m tatiłćy óA dru- 
gich, i prźedair^al Więcey. Stratę ttitiieysźśf 
ceny, Wielokrotnie nagrodziła mnógoić od- 
byto, wszedł iatćm W WaJi^jłość, tj^zjscy iłf 
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do niego udawali, i wkrótce ów prsycliordzień 
2róiivnał się z fiaybogatsEymi. Zapozwali go 
więc do Kadegp i oskarżyli, i£ nmyślnie to- 
Yfiry -swok; tanio przedąwał dla tego, aby ca- 
ły handel do siebie przeciągni|h Nastawał czas 
sądów: Ser.yf wiedząc zarzuty gotował się na 
' odpowiedź, i napisał kilka arkąszy. Gdy przy- 
szło stanąć przed Kadym, strona przeciwna 
podała zaskarżenia^ czytane ' były, przyszła 
•potrm koI( y na obżałoivanego> Wyi^ więc ob- 
szerne p»snio swoie, a w tem wyymowania' 
spóyrzawszy na rękaw przypomniał osobie owę 
cyca paukę : „ Wicc^y słucliay, niż niów,^* 
Scłiował więc arkusze, i usprawi^edli^wienie swo- 
ie w krótkości »łów skromnie zawarł. Ta wstrzy*^ 
małość tak się podobała sędziemu, iż zgro-* 
miwszy osEarżycielów, niewinnym go uznał, 
i na obiad zaprosił. < ' 

^Sędzia ów rostropny, biegły i sprawiedli<- 
wy, w wielkićm był zachowaniu z zrządcą mia-- 
sta, i chwalił przed nitn Sery fa, ile kroć zda- 
rzała się do tego pora* Odebrał w krotce rząd«* 
ca Smirny rozkaz od sułtana, aby ile mo- 
żności handel miasta upadaiący wskrzesił i 
wzmógł, '-wołał więc kupców na radę, Se- 
ryf przypominaiąc sobie naukę oycowską: 
„radź iak naymuiey,, , wyiechał z nfiasta^ 
żeby się w owćip zgromadzeniu towarzyszów 
swoich ,nie znaydował. Zeszli się kupcy i po 
długićm namawianiu na to się zgodzili, iź do 
wsporaoźienia i rozszerzenia handlu, tego było 
potrzeba, aby monarcha ^ znaczną liczbę okrę- 
tów kosztem swoim zbudować kazał. 
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IrzywsKjr żołnierzami i rynsztunkami, Wysyłał 
ie rozmaitemi naładowane towary do innych 
kraiów: kupcy zaś za to ubezpieczone przewo** 
żenię towarów swoich, znaczną 9uuimc coro- 
cznie płacić się obowiązdli« Podpisali się na ta 
-WMzyacy, summę iaka miała bydź cororznia 
płacona, oznaczali, i to pisino posłał rządca 
.miasta dó stolicy. v ^ * . 

Znakzło stwierdzenie od wła^lzy nay wy i-* 
azey. Sporządzono znaczną liczbę okrętów^ 
i gdy TUŻ były gotowe do wyyścia, przyszli 
kupcy, do rządcy miasta i rzeklis iuż wszyst«- 
ko iest na pogotowiu i towary ną okrętach, 
ale że ieden z nas nazwiskiem Seryf, uiewcho* 
• dził w radą, i nie podpisał się z nami, słuszna 
rzecz- aby do składki towarów, które wysy-* 
łamy, nie uąleźah Lubo rządca sprzyiał Se^, 
ryfowj, zezwcfiić iednak nft iądanie kupców 
musiał; więc Seryf wyłączony od innych, niq 
bez żaln, to%vary swoie iuz na okrętach zło«» 
ione^ musiał nazad wziąć do domu. Po kilka 
miesiącach gdy siedział ku wieczorowi przed' 
domem, usłyszał u sąsiada swoiego płacz i na- 
rzekanie* Wzruszyło go to, i uyi^za wszy . Wy- 
chodzącego stamtąd człowieka, pytał się, coby 
za przyczyna była takiego płaczu i narzeka*^ 
nia?" jak nie płakać, rzek} ów, kiedy paft 
móy wszystko razem stracił. Jakim sposobem? 
rzekł Seryf. Oto okręty, które wyszły z to* 
waraihi, odpowiedział ^ługa, iedne były zabra-» 
ne przez rozbóyników, drugie się rtJzbiły na 
ikałaćh, a te co przecież ocalały, tak były 
ikołatan^ prz^sf szturm i burze, iż wszystka 
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GO W. nich było, mu^siano wrzpcić w morse; 
sgpła wszyscy kupcy tuteysi niezmierną szko- 
dę ponieśli, a niektórzy, iak móy pan, atraci-* 
li wszystko. Spóyrzał na rękaw Seryf, i dzię* 
kował Bogu, iż uszedł nieszczęścia* 

Nie skończyła się ieszcze nalŁem knpp6w 
klęska. Dowiedziawszy się sułtan o stanie o* 
krętów, dał rozkaz, aby wszystkich kupców^ 
którzy o wc' radę podpisali, wziąć do więzie- 
niami poty trzymać, pókiby nie wrócili te- 
go., co okręty kosztowały, i wyprawa onycK# 
Wzięto natychmiast do więzienia kupcÓM, a 
gdy każdy co miał w gotowiznie i wexlacb| 
t>ddał, liie dostawało ieszcze do zupełnego za-*^ 
płaceni)Ei kilkudziesiąt tysięcy le^ów. Wzru* 
azony niedolą wspóltowarzyszów swoich Se-* 
a^yf, a pamiętaiąc da to, iż oyciec /kazał do-^ 
gadzać innym, ile możności, \1^ziął ż sobą tę 
kwotę pieniędzy, i przyszedłszy do baszy rzekł: 
współbracia moi zubożeli śv^ieżćm nieprzewi-* 
dzianćm nieszczęściem, nie są w stanie zapła- 
cenia reszty summy. Pobłogosławił mi Pan 
Bóg,^z chęcią część zyskóiv moich ofiaruię. na 
dopłacenie tego, co się panu naszemu należyi* 
Zdziwiony takowym postępkiem rządca, pie- 
niądze odebrał, kupców zaś kazał wypuścić 
% więsienia* 

W kilka czasów potćm zawołany był Se- 
fyf do baszy; skoro wszedł, włożono na Hie-^c 
go kaftan ziotogłowowy, a' basza rzekł: rząd- 
ca nay wyższy wiernych pzci cnotę, i daie ci 
namiestnictwo rządów , miasta Alepu, Wybrał 
się natychmiast Seryf do Alepu i obowiązek 



• JB R Y f/ %5 

nrzędn swego chwalebnie piast pwa^. Zasiada- 
jąc raz na dywanie, uyrzał przed sob^ czło- 
wieka, którego wielu oskarżało, przeto, iź był^ 
przyczyną straty wielkiey, którą poniesła ka- 
rawana z Damaszku wyprawiona do Mekki. Ci 
któc;sy go przywiedli, rzekli; sędzio wier«^ 
nych! oto iest człowiek, który wielomówstwem, 
uporem-~i hardością swoią, tak zabałamucił 
Emira naszpgo, iź mu zdał rządy karawany* 
Swoim się domysłem rządząc, słuchać nasnio 
chciał, a samemu sobie tylko dowiei;zał. Gdy- 
śmy iuż byli nie daleko Arabii, i stanęli na s 
spoczynek, zwołał nas i rzekł: dotąd szła ka- 
rawana drogą ku zachodowi, ia w.as wschodnią 
poprowadzę,' a ta|: oszczędzimy ^sobie dziesięć 
4ni podróży. Odpowiedzieliśmy, iź ^ droga 
wschodnia, lubo krótsza, dla piasczystych ie« 
dnak stćpów i hord arabskich tak niebezpie- 
czna, , , ii się nią żadna karawana .nie udaie* 
Strząsł na to głową, a uśmiechaiąc się ze 
wzgardą rzekł: iź óycowie byli prostacy, na« 
leży synom i następcom ich głupstwo popra« 
wić. To rzekłszy mimo nasze prośby i na« 
legania; pnściłsię drogą wschodnią. 

Cośmy przepowiedzieli, ziściło się: w dzi« 
kich stepach konie i wielbłądy nasze pozdy- 
chały, myśmy ledwo nie poiąmierali z pra- 
gnienia} nakoniec Arabowie nas. ze wszyst« ' 
kiego odarli, a gdy życiem nas przecie daro- 
wah*, związawszy zdrayqę, który wszystkiego 
nieszczęścia naszego iest przyczyną, przy« 
prowadzamy go do ciebie, żeby nam szkodję ^ 
nagrodził i karę odebrał. Oczy ku ziemi spur 
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■ * 
ssceone maiąc, milczał oskarionyt kazał mu 
Beryf odJjowiedjŁic ć, a gdy głowę podniósł, 

.poznał Seryf brata swego Elijna, Wyruszył 
go niezmiernie ten widok, ale się wstrzymał 
gwałtownie, chcąc słuchać U8i>ravv5edliwienia 
oskarżonego, ten zaś tak mówić prSczął; 

Cokolwiek powiedzieli przeciw mnie oskar^ 
4?yci^le, sędzio^wiernyćh ! istotną pr4wdą iest. . 
Wjkroczyłein nieludzlkością, uporem, i zby- 

-tniem zasad /eniem się na wlasnćm zdaniu. 
Chciałby na krzywdę nagrodzip,, ale ci/. Ar i 
howie i ich i mnie ze wszystkiego ogołoci'^ 
li. Żądam względ^u, politowania i mlłosier*' 
dzia. Otrzymasz ią, rzęził Seryf,, agdy, py* 
ti^ł oskariaiących wiele utraeili, a oili mu na 
piśmie rzecz całą podali, rzekł: daruieciei ląiu 
winę, iezeli szkoda zostanie nagrodzooli ? 
Odpowied«i<iłi, z ochotą. Obrócił się więc ku 
ElimoWi i rzekł: słuszna rzc^cz^eby brat bra- 
ta zastąpił, a yvi6ix\ przyskoczył ku niemUf 

^i ściakaiąc serdcczoic rzekł z płaczem^ ia ie- 
Stern 3^ryf, twóy brat i podróży towarzysa; 
iam po czt^sci przyczyną riieszózcścia twoiegOj 
iftn cię uraził niewczesną radą , niedogadzn- 
Diem i wielomówstwem. Tei si^me, widzę.przy- 
wary jazy wiodły cię do stanu, w którym te- 
raz /.ostaiesz; a mnie^ źcm się ich potćm 
strzegł, to uczyniło szczęśliwym. 

Chciał paidi do nóg rozrzewniony Elim, 
ule go Seryf wstrzymał, a kazawszy odliczyć 
kupcom^ co im się nałeźafo^ wziął brata ^o 
domu^ i gdy d^U o ^obie »nąć rodzicom, prze-* 
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nieśli się ci natychmiast do.Alepu, i byli v*, 
czesinikami azczęścisi Seryfa, któremu za to 
Fan Bóg ^błogosławił, iź umiał szacować 
przestrogi oyca swoięgo« 



DZIEKAN w BADAI02. 

X]ądz dziekan kateclralny w Badaioz, mędr- 
«zy był od wszystkich doktorów Akademii 
w Salamance, a podobno i od koimbryceńskich, 
i tych co s^ w Alkąli, Umiał ią2;yki, i te 
któremi teraz gadaią , ite któremi przedtem 
gadano ; posiadał wszystkie nauki, to go tyl* 
-ko trapiło, iźezarDoxięstwa nie umiał. W iey 
zostawał troskliwości, gdy się dowiedział, iź 
wymieście Toledzie bjił sławny czarnokięźnik 
nazwiskiem Don-Toribio.. Skoro go ta \vieść 
pożądana doszła, zaraz kazał osiodłać ^woię 
mulicę,- i nie opowiedziawszy się nikoma ie*^ 
chał do Toledu, ^ 

0dy przybył, wypytywał się^gd^ie miesz^ 
ka Don Toribio, pokazano dom dosyć mizerny; 
wsziedłszy rzekł: mogci panie Don Toribio! 
ia iąstem DouFernandez-Diegos Katalya-Fol- 
deron i Menezes i Parataios, dzieJkąn kątedral-' 
Dy w iBadaioz. Mędrcy zowią mnie mistrzem, 
a ia chcę bydź waszmoó* i uczniem. Don Tori- 
bio, lubo czarno^Jęźnik, nie był grzeczny y 
rzekł: mo8cixięie dziekanie katedralny w Ba- 
daioz, Don Eernandez-Diegos*Katalya-Folde- 
roni Menezes i Paritaios, pódźcie sobie wasz-- 
moid precz. Sprzykrzyło mi aic toraemio- 
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I %^ziem mo wij^^y n'& zyska} od podobnyoH 

.«2fTiQŚci| ń^d ni©\vdzi^caciioś(j. Ja1(iQ nie- 

hią,(i^nokcl krzyknął dziekan; o}o^\yi nię 

iWit?pi« icnąle:5C talcpwe i|jgn§<ra, a choćby 

I i ^niilą^yt C»yi mnip wfts?imaść W jch 

^hą ktaidi niP^^sR? 2ac*ąJ wkc dy^sert^oyą 

wrtąjięci5QpŚci tąk rp^dr«e, tak 35,vvięi}e. tak 

f(\^YQ^ n pr;cekqn4ny Pon Tortbio, obiecał 

yc»yd mu oawki swpiey; ?awoM ^atein go- 

jdyo^ i rajekl iey; Ma)gor?atol. wpiecą , 

rj§ kHrppatv^y, jci^djc c|i<5iekaa fet^a^ie iądl tu , 

Odessała ]^aJg6rwtą,Ną Don Toribio 2a» 
'qWąd;Pi^«3^y do gabiiiettt ^iędąą d/iekaiia, 
tknął lBi(| lego czpja, i ras^kj: te #lpwa (kló- 

pro^są pamiętali): Ortobolan, Pjestralrier, 
[ł#f ryaf; ?;ąc»ął z^t^m naiłkę/ Słuchał aczea 
niewymowną ciekawością. Wtem ptwpyzy- 

^^ dr»wi, weąjcfą Bl^łgor^ata^ ą ^ą ni^ ku- 
pP|SluiJący «tryii» ^icd«a dociekana biskupa 
B^dąio99 ^ojcnaymuiąc, ii po wyi^kidzie i^go 
kilką godkin^i^dł biskup paraliżem ruszony 
itałf tidprawi} natyc^niiągt kuryera « Uat^m 

yrócijsie do nauki, iak gdyby ną świecie 

) było, »ni 6tryi<iw, ąni paralizp. 
Pp kijku dniaph pr^yiechał xiądą kantor 

;edr»}ny, 9s nim dwóeb kanoników donosząc^ 

Jmi 5tiądz biskup dpkonał przykładnego iy- 
swego. Osierocpną po śmierci pasterka ka*^ - 

łla iednortayąemi głpsy pbrawsaiy Jmoi jcic- 
d^iekana^ zaprasza przez delegatów ną 

|cię katedry, %s«^c tp Oou Toribio, gdy 
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prałaci odeszli, powinszował tiowego ctępnia 
nominatowi,. i namienił, U miał syna iedyna*^ 
l^a Don A atonio, który źe się nie jsdał 4o ozar* 
no^icfitwa, odcjał go do seminarium. Prosił 
aEatćtn o wakuiącą dziekaniif. Ach!- kocliany 
przyjacielu! krzyknąt nominat; cói ia ci o,d- 
niówić mogę ? Całem życiem ia się tobie 
Z wdzięc^nosti nie wypłacę, patrz, iednak »am, 
w jąkirb ia terą« stanie jcgstaię. Oto mam ro- 
d^onejgo wpia ?(^ędza, fct<iry się dotąd mi^yncą 
w^kiitedrze docz^k^^^ nh mog^h 9am zważ, co- 
bv na tp mówiła cała mpia famiTiia, ^d>bym 
i j go na piej-ws?yn^ wst:ąpie pominąć, r a cp 
vi»^ks2a, skąpiec Rogaty i stairy, a sukcessya na 
innie spada* Ąle iedź ^enfne^ do Badaioz; d^ie* 
kaniia fraszka dla Don Antonio, lepiey ia mu 
n łuzę* Dał się nampwić Oon ToribiP, i po- 
ić cliali do Ęądaioz, ^ 

Trwały i tąm nauki wciąż, Ponieiakim 
czasie, tak się roi^eszła po krai^ sława bisku* 
j.ą w Badaioz, iż dostał nominacyą arcybisku pa- 
stwa w Kcmpostelli, i;2 tćm oddworu przy** 
rzęcn^enii^ni, iż teii bąflzie iego następca, któ-* 
rego on wyznaczy. Nie zaspać tak dpbrey po- 
ry Dpn Toribio i prosił o biskupstwo dlą Don 
Antonio, albo przynaymniey, gdyby sią njia- 
}o dostać wniowi, o dziekaniią wBadaioz, zama- 
wiaiąo zawczasu iakpwe dobre mieysf;e i wiCom* 
^ofitel i. Z duszy ćałey, rzekidoiJiinat ar«cy« 
biskup, ałe co tu ia mam czynić? Kiedy Don 
Hodriguez de {jara gubernator Kastylii nie dą« 
ie nir pokoiu, żebym koniecznie iego synowca 
Pou Bąrtbolomęo m biskypstwo noroinował, 
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a wiesz dobrze, nayukochaiiszy ipiśtrzn, w ja- 
kim on kredycie a dworu; a kiedy mam ci si^ 
przyznać, iemu winienem arcy biskupstwo. Zbu-" 
dował się z takow^y wdzięczności Don Tori* 
bio ^ i dobrze tuszył dla Don Anionie. 

Wyjechali do ICompostelli, ^umif^s^czoijy 
W wielce wspaniałym pałacu arcybiskupim Don 
Toribio, uźy w;ił dobrych czasów, i czekał na 
tó, co się dalćy zdarzy. Zdarzyło ,5ic .nad-r 
sprod^iewanie; kuryer z Rzymu przywiózł iar* 
cybiskupowi nominacyą na kanlynal^wo, i bre» 

^ Te wzywaiące na mieszkanie tamże z pozwo* 
leniem dwoi^u, s nomipacyą na poselstwo, i po- 
zwoleniem wyznaczyć następcę w Kjon^postellit 
Po dni kilku powinszowan, iak zwyc/ay od- 
danych, znala/ł porę DonToribio przypomnieć 
syna^ ieali nie na arcybiskupstwo KomposŁelli^ 
które n^ógł wzi^ć wuy, przynaymniey na wa- 
kuiącą dziekanii^ w Badaioz- Achl czemuże^ mi 
tego prędzćy nie powiedział, rzekł z jąkaniem 
erainenfissimnSf Ch;ł ; ,, ie, po arcybiskupie 
teraźnieyszym KLompostelli ; albo iui iest no«> 
wy? rzekł Don Toribio. Od dwóch dni od- 
powiedział kardynał, a któż matce odmówić 
może? Znasz archidyakońa w Badaioz Dou 
Diegoz i Paloa i Ccrmudez; przed lat trzydzie- 
ści pięfi był spowiednikiem moiey maiki | 
pisała za nim i iuK kuryet- z nominacyą do 
dworu wyprawiony.; Jedź zemną do Rzymu 
nayszacownieyszy w życiu przyjacielu, niechi 

Jedzie i Dan Ąntonip, tam infuły le^ą iak 
grad, ' -'-y ^ .... 
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Di? największego przyszedł kardy nafkre- 
dyfU) po dosyć (Jługi^in bawieniu, kilka boga-- 
tycb biskupstw razem zawakowało, naiziieqił 
Don Toribio o synu. Masz przyczynę skarżyć 
fiic na mnie, r7«ekł kardynał, i wymawiać mi 
możesz niewdzięczne ść, labo nie masz w 6wie-« 
cie wd'/-ip,czuieysz< go człowieka, ale staw tią 
^' moićy'sytuacyi. Cudzoziemiec powołany do 
tak wielkich cŁopniów, czyżbym nie zasłużył 
na sprawiedliwą naganę, gdybym szafunek łask 
saczynał od rodaków i domowników moich? 
zostawmy rzecz cz^owj, infuła Don Antonio 
Jiie minie, a kto wie cjcy nie kapc]^sz : po- 
ivtarzam kochany Don Toribio, zostawmy rzęcs 
czasowi, i tak dobrze zostawili, że a Don An- 
tonio p!ze.z lat kilka i wzmianki niebyło* 

Umarł papież, weszli kardynałowie do 
conclaye, i nad spodziewanie wszystkich, ów 
niegdyś )jziekan w Badaioz papieżem został* 
Po ifi^szystkićh obrządkach przypuszczony był 
Don Toribio doaudyeric^i sekretney, zapłar 
kał z radości u nóg byca świętego i w rozrze- 
wnieniu przypominał Ów kapelusz dlaDon*An« 
tonio. Zastanowił się nieco oyciec święty, po- 
tom tak mówić począł : Do>viedzieliśmy ślę 
z niezmierną boleścią sercft naszego, ii ,pod 
preteztem: iakowychsiś skrytych nauk, ^da-* 
liście się w przemierzłe rzemiosło czarnoxię- 
#Łwa: napominamy zatem wiis, ażebyście 'ta-^^ 
kową szkaradność iak nayrychley poir^ucilif 
nadto rozkaiiuien^y wam, ażebyście w.czasie 
trzech dni z państw się naszych wynieśli; ins^'' 
6żćy na '6tÓ3 WBkazaili zostaniecie* 
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Porwał się natychmiast t ziemi Don To- 
ribio, a wymieniwszy wspak owe trzy słowa, 
otworzył. oknp pokoiu auc]yencya)nego i za- 
wołał: Małgorzato dosyć ledney Ilu ropa t wy. 
W tym punkcie znikło bisknpstwo wBadaioZy 
arcy biskupstwo w Kompostcili, karclynalstwo i 
papieztwo; jciądz/ dziekan wid/.ąc się bydź 
W gabinecie z Don Toribio, cicho \vyszedł , 
azastawsz,y uwiqzan% przy drzwiach mulicę, 
siadł na ni^^ i wrócił si^ do ^adaioz. 



O AliĘKANDRZE I FILOZOFIE 
INOYYSKIM, 

Gdy Alexander opanował państwa Per* 
fów, wybrał się doIpdyi| aby tam zostaiątfe 
iiarody rówtiie miał pad władzą, swoią. Na 
wieść wyprawy iego,ieden z tanbteyszycb kró-^ 
Idw zwany Kobad, wysłał do niego posłów 
s wielkiemi dary łagodząc, ile możności, zbliża- 
jącego siQ/ lUŹ ku gi*anicpm państwa, które po** 
ttadał. Sprawuiący poselstwo byt mędrzec za- 
Vrołi^ny, który wiele rzeczy użyteczniej) od- 
krył, i ^odał do wiadomością doszła iuż była 
wieść sławy iego Alexandra, przyiął go więc 
wdzięcznie, a chcąc bydź przeświadczonym a 
iego doskonałości, posłał mu naczynie pełne 
oliwy tak dalece, iż wlać w nie wiącey za- 
iliiym sposobem nie moina było: wpuścił na- 
tychmiast w owo naczynie oliwy pełne, ty ąi^c 
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igieł póaeł, iednę po di-iigićy kładąc, i ode- 
słał ie nazad Alexandrowi« 

Gdy przyniesiono naczynie^ wylać oliw^ 
kazaFAlexander) a ż jgieł znałezionycłł gał« 
kc iak nayokrągleyszą ulać kazawszy, odesłał 
i^ posłowi: ten oyv'ę gałkę tak subtelnie roz^ 
dągnął i Spłaszczyła iż stała się zwierciadłeni^ 
atalowćin i w tym stanie odniesiona była na 
odwrót Ale^andro wii Odesłał nazad owo 2;wier* 
ciadłó W pc łnćm we»dy naczyniu^ które poacł 
tia kubek przeistoczył i wodą go napełniwszy 
AlelLandroWi posłał. AłelCander wylawszy Wa^ 
dę^ nasypał Weń ziemia i tak . kazał odnieić 
posłowi* 2iapłakał na ów widok tnędrzac in* 
dyyski, iż z ziemią kubek nietykany uy«» 
rżał pfźed ftpbą. AleXander kazał przywołać 
|)o4a,igdy ten przed nim stanął, p>tałgOj czy- 
li dociekł tego, co prZez zewnętrzne znaki 
chciał mu dawać do zrozumienia* Wielki kro « 
łut rzeki mędrzec indyyski^ naczynie oliwy 
pełne tak^ iż w nie kropla nawet wlać aię|. 
nie mbgła^ oznaczało wiadomości twoie z nauki 
i doświadczenia powzięte, o których mniemasz^ 
ii WsZyslkie posiadasz! tysiąc igieł wpus^zo-* 
liycll w oliwę bez ićy rozlania^ powinny ci 
były dadż poznać, iż mimo mniemanie^iia|^e^ 
źe .wszystko wiemy, nierównie więcćy z6sta<* 
ie śi(^ takowych rzeczy- 6 których nie mamy 
wiadomości. Te igły rzekł Alejcander, ile źe 
^iali nay Wybornieyszóy^ kazałem zlać na gał«, 
kę; ppcoś z niey Zrobił zwierciadło? ^- 

Gałka, rZekł filozofa twardością, i wagą 
02nti,ftzała usaysł wzniesiony^ stałym ale iij«^ 
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ijiy\ prżei*ót)iłem ią fia zwierciadło, w któ* 
r^lTi się każdy przejrzeć może, i to bydź po- 
winno tobi6 wzorem i nauką^ 12 ^ la innych^ 
nie dla siebie tylkp użytecznym bydź powinie* 
nes. .^Odesłałem ci zwierciadło^ w naczyniu 
wody pełnem, mówił daley Alexander: pocoś 
go na kubęk^ przerobiła i tąż samą rnapełniwszj 
odesłał do mnie? Woda^ w kłórśy było zatopio-* 
jie zwierciadło^ oznaczała zbliżenie się wie- 
czności, w którćy się wszystko nakoniec nu* 
rzy. Kubek, który wodą napełniłem, tóy pra- 
w,dy był wzorem i dowodem^ iż umysł, gdy 
z jego udziału, tak iak powinniśmy, umiemy 
korzystlaó, -wiele rzeczy w sobie zawierać i u- 
.mieścić może* Zapłakałem patrząc na ową 
s&iemic, którąś kubek napełnił, pomniąc na 
to, iż ona i mnie i ciebici^ mimo twoią wiel« 
kość, pokona. 



MIRZA. 

t^owieić M dzieióti) perskich. 

Podobało się nay Wyższemu monarchii Pef ^ 
•ów rządcy Abbasowi przełożyć nad prowincy£| 
Tauru Mirzę. Ten zasłużył na względy cno- 
tą, która po większey części od względów od- 
dala* Umysł iego był wzniesiony i wspania- 
ły^ obycżaie nienaganne, przymioty wielkie, 
a co rzkdka, posiadał skromność.- Nie ulegai 
namiętnościom monarcKy, dumie faworytów 
m% doi^ad^ałj chciał mieć Abbas męża ludUi 
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nie czeladnika ministrów. Przyiął ur24d Mirza 
2 uszanowaniem WinneńiFańu, ale wiccćy za-» 
straszony cięzareoi, niz uięty blaskietn^ któ- 
ry go otac zać począł. Uznał się bydź odtąd 
sprawcą szczęścia obywatelów Tauru:i.Datćm 
zasadził usiltiośd swoic, aby słodkie m sprawo-- 
inraniem obowiązków, zmniey szał ciężar zwiera- 
cliności, a przeto słodził ile możaości, los li}-^ 
du sqbie powierzonego. 

Wzięły skutek cnotliwe zamiary: szctĄ* 
icie i spokoynóść założyły u niego siedlisko: 
«koro się gdzie ukazał, nic innego nie słyszała 
nad odgłos, radości i dziękczynienia; przeno- 
sili ciycowie w modłach trwałość iego nad sżcz^-* 
4cie własnych dzieci. Ztemwszystkićm nie 
Enać było po nim^ izby szczęście posiadał , 
Iwąre iego częstokroć byłą ponur£i, w ustayi^i-* 
cznem ^zostawał zamyśleniu, i skórko się tylka 
mógł od zgiełku uwolnić, zamykał aię na oso* 
})ności, itamresztę czasu swobodnego przepę- 
dzał. Ciężyć mu nakonitc zaczęły tak dalec« 
trudy i obowiązki^ iż postanowił złpżyć urząd^ 
który piastował. 

Ckrzymał' pozwolenie stawić się przed 
tronem, i gdy go Abbas o przyczynę przyyściar 
2apytał, tak mówić począł; Daruy paoi^; słu- 
dze wiernemu, że to, coś mu z szczodrobli« 
wćy dobroc% użyczył : u nóg twoich ośmiela 
d&ię złożyć. 0aleśi mi rząd kraiti tak żyznego, 
iak kwitnące są okolice ogrodów Damafszku^ 
rząd miasta, które wszystkie inne państw two- 
ich oprócz stpliey, w kt^rćy iaśnieiesz, prze- 
chodzi; ale żjcie cho< nayd|uźsze, ledwo dą. 



prżJfgotoWatiia 8ic jia ^miet-c Mrysiatctyó ihć* 
iei Wszystkie idndiabiegi da iliiówczćy pra^^ • 
cy |k>(lobD^i którą lada przechodzień iednćoi 
tt^piCitiielii rozrzuca i ^ niszczju użycie źydil 
naszego cżcze^ iak blask tęcl^L gdy się pd 
burzy pokaże*/ PoZwóI więc pdnli^ i&bym śi^ 
na przyscie żbliżai4cń|r wieczności 'Całem na« 
tężenietii dusZy inoiey gotuiąc^ zaportiriiał a 
iwiecie^ i od diegci byt zapotiiniatiym^ dotąd^ 
póki mnie Zmrok przyszłośc^i Zupt-łoie nie 
ogarnie. ' 

Śiadrźał m takie slotKrft ieft| przed któ^ 
tytń Wszyscy dr^Ii^ osiadła bladość lia licach 
iegd^ 41 gdy tiiespokoytieti okiem rzticił na 
przytottinych, Wszystkie twarze posępne^ i źtr-* ^ 
lelh Wskroś prZenikńione postrzegł. Po tiieia* 
kim czasie w milczetiitł przepędzonym, tak mó* 
' wić począł: Mirzo! słowa twoie przeięły bo*^ 
lAinią i Wątpliwością timysł móy) strach ttitiie 
ogarnął, i tak Wskroś przeraża^ lak gdybym 
stał tia brzegu bezdenney otchłanie i czuł^ ii 
móie moc iakaś nieprzeparta w nic wpycha ko* 
nieezniei* nie wiem sśim^ ćzy móy stracfa mi 
się marzy^ czyli iest prawdfziwą istotą. Tak 
iako i ty\ Cz^mźc it iestem^ ieśh' nie lichyirf 
robakiem^ który ś\ą po ziemi czołga? Zycie 
moie moment trwq, 4i Wieczność tuż przede- 
mn^^ w którćjr zaWarcin lata i lyieki niczćtfl^ 
i ledwo mi tyle czdsu żostaie^ iżbym się da 
iłiifiy przygotowała Ale któż Wierne moie pod * 
danei rządzić Wadzie, ieżeli le pórzntę? Czy- 
li cij Co się sądów wiecznych nie boią? Ciż 
niemi maią zawiadywać, którzy W rosfcószy 

Za-* ' 
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ti^pieni zapomnieli) ii umrzeć maTą ? Ćzyliź 
Derwiszów tylko izdebka drzwiami ma bydź dQ 
nieba? Bydź Wszystkim ludziom Derwiszami 
niepodobna 5 nie iest wiqć każdego z ludzi d-^ 
bowiązkieni) Derwiszem zostać* Idź Mirzo do 
dotnu twego, zastanowię ia się z uwagą nad 
Łwoieiń żądaniem: niech .ten, który ma wzgląd 
Aa pokorę, c^ś mi Uznać prawdę /iź^ym mógł 
rz:ecz iialeiycie rozsądzic; 

Wyszedł Mirza z pałacu^ i po trzech dniach 
itanął przed troiłem z Wesołą twarz^^ a wy-f 
iąwszy z zanadrza list, podał go królowi, mó-^ 
wiąc: Panie^ od Imana KbzrUj którego przed 
fiobą widzisz ) napisany iest fen Jist do mnie: 
uczy iak życia, użyć, i iak się do zgonu przy- 
gotowywać należy; Śmiem teraz hęz trwogi 
na to^ co przeszło, patrzeć c ż nadzieią na to. 
ćd przyydzie, czekać. Ż radością. w Taurze 
pod cieniem powagi twoiey, podeymuię się 
piastować namiestnictwo, kt^regom ^ię przed 
Jlrzema dniami zrzekał. Niezmiernie z tako- 
wey odmiany ucieszył się^ Abbasy i oddawszy 
list pn^ytomnemu tamże Imanowi Kozrtf^y&- 
sał mu gó czytać : był zaś takyWy 2 ' ^■t:^ 

\ ^, Mirzą I Kiedym się dowiedział, iż Taur, 
który usczęśiiwiałeś , porzucić chcesz^ ial 
opafiował serce^moie, i w.ydjjii się łzami, któ- 
remi oczy mpien^ipełaione, zostały. Powiem 
ci przypadki Biłodości nióiey „. boś ty tiń i« 
na pamięć przywiódł* .; .^ 

TOM vi/ i * ■ . ■/ ^ ; ., 
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^^Byłem w sekole sławnego lekarza Aluza* 
ra, i dusyć znaczny ucz} niłem postępek. Byłem 
pomocą scłior/ałym, ale smutne* bólu i śmierci 
widoki^któremi w oczach nstaipeicznie stawa* 
ty, zwróciły wzrok na inóy stan własny, i 
postrzegłem to, na c^m się zwroty ludzkiie 
kończą , grób, który mnie czekał. Go więc pa 
nim następuie, to wziąłem za ce] myśli i sta«* 
ranią moiego, i wzgardziłem rzeczany, któ*- 
re rad nierad każdy opuścić musi. Oddałem 
skarby ziemi, i zarzekaiąo się społeczeństwa^ 
poszedłem na pusczą. Pomiędzy dzikiemi 
skałami znalazłem pieczarę, tam ustanowiłem 
siedlisko rnoie. Posilałem się owocem i ko- 
rzonkami: adróy, który blii&ko wytryskał *) 
cliłodził mnie < w pragnieniu. 

„ W takowym zostaiąc stanie, d^ni i nocy 
trawiłem na modłach i rozmyślaniu, czekaiąć 
co mi ku większemu wydoskonaleniu Wola nay* 
wyższa oznaczy. lednego czasu, gdym w nay^ 
Wyższym natężeniu modlenia zostawał, mimo 
wszelką usilność moic zasnąlen^ smaczno , i 
sen miałem* takowy : 

„ Zdało mi się , iż siedząc przy moiey pie« 
(żarze , przy gasnących iuż zorzach , przy* 
patrbwałem się wspaniałemu wschodzeniu słoń- 
ca: , gdy iui się ukazało zupełnie, coś na- 
liształt ciemnego obłoku zasłoniło w oczacli 
moich krąg iego. Postrzegłem niby do mnie 
^(mierzaiący lot owego obłoku, i gdy się coraz 
zwiększał , poznałem , iż to był niezmiernej 
wielkości orzeł. Przypatruiąc mu się pilhie, 
obaćzyłem^ ii niezbyt daleko się spuścił, gdzio 
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też lisa obaczyłem, który przednie ; nogi sła- 
mane maiąc, leżał. Rzucił przed niego kawał 
mięsa z sarny, kfórą miał w szponach orzeł', 
i odleciał. Obudziłem się natycłiilfiia$i i padł- 
szy na kolana, dziecko wałem boi2emu'proroko«> 
wi za daną mi naukę. Roztrząsaiąc zaś to, com 
widział , rzekłem do siebie ; Dobrzeć oczy* 
ińky żeś. świat z dzieły iego, chciwość i chęć 
wzniesienia się porzucił, iedney ci iescze rze- 
czy braknie. Starasz się o pożywienie i odziei, 
^ ćakrz^tasź się zmyślnościs} ; niezupisłna więc 
iest ufność twoia w opatrzności. Zwai, co ci 
wśrzód snu twóiego obwiesczono, a pozna^^ 
iż dotąd zostawałeś iesczą w błędzie^ Wida^ia^ 
teś zstąpuiącego na ziemię orła, aby skałeczo- 
Hego lisd żywiła czyliż ręka boża i tobie zgło« 
dniałemii nie ma ;Eesłać pożywienia ?. Zwła**- 
itóźa^ gdy przez to zostaniesz głodnym, iż ie- 
dynie pfzestawaó będziesz na modłach i icoz« 
źhyślania/ 

^, Takem się więc odtąd na wsparciu gór- 
nćm zabezpieczył, iż pewny cudu, postano* 
wiłem die wyniśdź z pieczary* dla szukania po* 
siłkil i ochłodzenia. Nastąpił wiąc gtód^ i co- 
raz wzmagaiąca się potrzeba ugaszenia pra* 
gnienia, które mi tak dokuczało^ Ni^ uwa- 
żałem ia na to, i wszelkiemi sposobami usiło- 
wałem zwyciężyć coraz < bardziey naglące po- ^ 
trzeby pfliylrodzenia: do tego' nakonięc przy- 
azło, iż coraz bardziey słabieiąc, wzpcrk tra- 
cić poca&yiiałem : a gdym chciał podi^ieść się 
z śiemi, nogi drżące znieść ciała ciężaru nie 
mogły. Leżałemi więc wpółobumarły, i czak4- 
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łem, rythłó ducłi ciało porzaci, gdy obił si^ 
o uszy moie głos takowy. 

,, Jam iest strażnik, którego isttiość nayr 
ycyiiza, do czucia nad dsiełmi i ińjrślanii tWo^ 
iemi przeznaczyła^ iey imieniem ganię i po- 
tępiam postępki tviroie; Chciałeś zuchwale 
wznieść nad miarę zdolności człbwieczey do- 
akonałość twoię ^ głupstwo twoie uprowadziło 
cię z toru ^ któregoś się tak ty, iak każdy 
2 prawowiernych trzymać byf poWiniejA:-zwas:| 
czyli iesteś tak; iak dwa liszką w zupełney 
niespośobno&ci poży>Vieniai i ochłody^ ty, któ- 
ry otła uczynnego naśladować powinieneś; 
W.<4tań i niech cię przykład zwierzęcia uczy^ 
iz usługiwać innym należy ; lek irzem iesteśj 
roznoś dar zdrowia, i wzrhdgay źądaiących rą-. 
tuńkii tWoiego; Cnotę nie w gnuśnym spo- 
czynku^ ale w staraniu i pracy znóydziesz. Je« , 
2eli chcesz d&dż pózdać Bogu*, iż go kochasz } 
Gzyii dobrze siworzenionf , które on kocha $ 
Wtteńcżas dopiero wieniesiesz umysł twóy , a 
serce twoie W przy^łćm nagrody oczekiwania^ 
cżtiiąiB słodycz, niewypowiedzianą uscz^liWi 
cię pociechą; ^ 

^<l Jak gdyby piortin padł przed nogami 
ińóiemA, tdkćm zamartwiał na oWe słowa. Pa« 
dłeai nU Isyktz^ a grzebiąc się w Znikomoścl 
tńćiefj Uznftłem płpchoić i diimę zamysłu prze^ 
Śzłego; wróciłem Się natychmiast do miasta- 
wydobyłem zakopiińM .W zj^mi pieniądze, otwo^ 
t^Zyły si^ę^iia (łobróoZynnoftć ręee moie, i sta* 
lem się moinieyszyma bogatszym, niź byłeni 
ptiedtóm; Biegłość w leczeniu chorób ciała^ 
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swrA^ła tiTekiedy usijność moię d<3(^|>rsywar 
V.iBysła, stałem si^ przeto MTedwóynasób sda«* 
^nieyszym. Powołany nal^onit^e dodworui^o- 
l^archy zo^itałem, i wiechy znayduic dla siebie 
Wzg]cdów, niżelim gpdzien. 

,, Nie'uraiay się. o Mirza tem, co ci 4bze- 
iTze opowiadam. Podot|ien , pyłom tumanów, 
y które się w dzikich stepach wznoszą, nic z sie^ 
^Kie nie iestem: iedynie m' tćm, cq znam i póy* 
ii)iuic, cłzielno6ć wSzeck rzeczy oprawcy i do^ 
brdć iego uznaię. "WiesZfN co uą^ pron^ka gło- 
szą, iz plooha iest takowa wytwornosć, któ- 
ra się w sobie za^Icipta, i cDiota nie iest cąp- 
tą, gdy do uiytku iiiuyćb nie zmierza. ^Wta^ 
domość rzeązy nie z Hamycfa tylko uwag po- 
chodzi, ani pustynia siedliskiem mądrości. 

,; W oczekiwania dnja tegę,, który ostate- 
czną sczęśłiw^śe nada , idź za orła, któpo** 
goś widziały przykładem. Bądź dla drugich, a 
bardzićy będziesz dla siebie, nić gdybyś w szyst- 
\o to posiadała co ci daremite zainarzema twpr 
ie za cel zabiegów payuslnieyszych kładły* 
Sądź ądrów, oiech wzrok słodki stwórcy i|a 
ciebie pdda, a w zi^dze przedwiecznych wy«- 
roków iego niećk sczęśtiwoió^ lospwi twemu 
towarzyszy „ . • 

Skończył czytanie. HsŁu swego Iman Ko-^ 
aru, a boiaźń i wątpliwość, jak mro^ promien- 
ni zorzy, gajsla i njknęłą w umjśle monarchy 
i :iiamiestnika iego. • v 

Rzu^cil Abbas łagudiiy^ i pełnym szacun- 
ku Wzrokiem na okaziciela prawdy; cnotliwe- 
go Mirzę doTanmpdęsłał/il^azał rzeą^B tąlc, 
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lak aię diilła, dla wiecznćy pamiątki i nanki 
następ^ó;iir swoich| wxicgcdaieiów kratowych 
napisać 

« 
DEPOZYT, 

Kupiec iedęn wyhieraiąć się Yf daleką po- 
dróż, 'prosił iednego z sąsiadów, wkt<Sryin miał 
zaufanie, aby , sto funtów iela^a, które co- 
stawiał, do iego powrotu przfchbwał wszpichle- 
r/.u swoim. Oduiesiono natychmiast ielazo do 
szpichlerza; a gdy włakiciel odiechął, skusił 
ów towar przechpwacza, ii go sobie przywła- 
aczyły i schował gdzieindziey; my&lał zaś, la*- 
kimby sposobem rzecz udadź, izby ukrył ki^a- 
dzież swoic. Wrócił tym cizasem do 4omii ^p* 
dróiny, i gćiy się o ie}azo upominaił: nie. wiem 
bracie, rzekł, co się stało z t wolem żelazem: 
iabym sam tema nie ^wierzył, co ci powiem, 
gdybym się włas^emi moiemi ocza^ni twoićy 
szkodzie nie przypatrzył/ Otq sczur nie*- 
zmit-rnćy wielko&ci zakradł się do mego szpi- 
chlerza, i zjadł twoie żelazo. Widząc albo- 
wiem, ił go codzień ubywało, śpiegowałęm 
pilnie, skąd to pochodzić mogło/ i nąkpniec 
zszedłem sćzurą, gdy iui ostatnią sztabę 
dogryzał. , ; 

Pb tak lawnym i bezwstydnym fałszu, łat 
two się domyślił kopiec nie wierności sąsiada; 
udał iedóak, lakby ^ba^ce uwierzył,, i poszedł 
do siebie. W kilka dni potćm uyrzał na ulicy 
ijrai^e, d2ieci|. a między innemi syna sąsia* 
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'4owego: zwabiwszy więc go do siebie, skrył 
go ;na tyle. Rodzicy widząc <, iź dziecka nie 
masz, szukali go wielce strapieni* igdyprzes 
noc całą znaleźć nie mogli, przybiegł zrana 
ów sąsiad do kupca, opowiadaiąc mu niesczę-^ 
aliwą^ przygodę swoię, i pytał oraz, ieieliby 
iakim sposobem bie wiedział, gdzie się dziecko ^ 
podzidto. Moie go iastrząb porwał, rzekł ku« 
piec, właśnie albowjem wczoray w wieczór 
widziałem, iak leciał ponad móy dom, trzy- 
maiąc w szponach dziecię. Wcale niewczesne 
twoie iarty^ rzekł oyciec stroskany, iakby aU 
bowiem ptak mały, mógł unieść Tak wielki 
cięiar? W miećce, panie sąsiedzie, odpowie- 
dział kupiec, gdzie ieden scziir moie sjesd£ 
ato funtów ielaZa, czemniby nie mógł się zna*' 
leźć iastrząb taki, któryby uniósł, dziecko na 
powietrze? Jam zmj^ilił, rzekł sąsiad, od- 
bierz ielazo : i ia prawdy nie powiedziałem^ 
rzekł kupiec, a twoie dziecko iesŁ u mnie* 



TESTAMENT. 

Assan Ben Agib bogaty i bezdzietny oby« 
watel miasta Bassory, widząc sią bydź iui na 
schyłku wiekii, zw|aS(^za , iż poznał nieule«« 
czoną chorobę, w którćy^ zostaw^,, kazid do 
siebie wezwać Kadego, ąby mu swóy testa^ 
meńt oddał. Gdy się do niego seszli przyia* 
ciele, wyznał przed nimi^^ iż przed urzędni«- 
kiem sądowym tegoż dnia inaiątku swoiego 
rosrządzenie ostateczne ndal uczynić. ledęa 
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X }ch liczby Agib, skoro cię dowiedział o s^iiiyr 
Sie Hassąpa, pp^stał. prze<^iw takićy, iak inó- 
fvił, * nie wc2:csne§y troskliwości, zwłasćza , ii 
nie zdawało mu się, iżby yir takpwyip był staV 
me, który tych ostatecznych urządzeń wy ciar 
ga ; ztćmwśzystkićtn ^ gdy drudzy cdekzli^^* 
w tych słowach rzecz zatnknął. 

Widzą kochany i nąyiriiłczy Hassąnie, co 
0^ do tego kroku pobudzą, i nie imięm sj^ 
CĘprzeciwiąć przykładnemu postępkowi twoie- 
|nu: chcesz wcześnie rozrządzić l^rń, co z ła- 
ski boiey za twoiem piluein staraniem iJpsia- 
dasZ; boisz się słusznie i świątobliwie,, Hhf 
w ręce niegodne i marnotrawne twoia poczci- 
wa praca nie wpadła. Dosyć ci to namienićy 
który do>skonaIe sobie we w^zystl^ićm ppczy-* • 
|)asz*; ażebym ;Ci Wiąc dał dowód przywij^za- 
nia mego, Isam Kadego do ciebie przyprowąr 
dzę. Wyszedł zatćm o ci eraiąc oczy złez,któ- 

. re nie płynęły, w półgodziny stanął z Kadym* 
Crdysię to stało, wyiął z zanadrza chory pa- 
piejp pieczęcią własną cibvvarowatiy,i oddaiąc gQ 
W ręce urzędnikowi rzekł: Wierny urawa y-nr- 
konawco! oświecicielu ządaijcych sprawiedli- 
wości, w ręce twoip, których datek nie ska- 
ził, składam ostateczne tego, co posiadatn, ro.z« 
rządzenie. Skoro duch niebios, co^ śmiercią 

, włada, uwolni duszę inoię a; więzów^ciała j 
Wpi^zytomności krewnych moich i przyiaciółi 
ą mianowicie naymilszego Agibą otwórz , coo^ 
daię: i testament móy przeczy tay. 

Umarł w dni kilka potom Hassąti , i skoro 
znu pczy zawarto, pobiegł natychiniąstAgib 
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do Kadeg0 , i^sprdwadrił w«a^3f8tkłcfc, którzy 
niięłi b>dź przytamni. Ukazał Kądy pa| lei^ 
^pfeczęcia, iak odel^rał, pienąruszoRą i gdy 
oddał otwarty pisarzowi swciemu'5 t^n/ cę 
liastępuie ^ ^^ryraźnym głosein czytać począł, 

'„ W jniie Boga sprawiedliwego i uiil^psier^T 
,^ nęgb: niiri' z gospody świata t^go wyni^dc, 
„ gdziein ńocieanę, krótką i niewygodną prze.T 
;, pędził, ia Hassati, syn Agiba, takowe dób^ 
^y i zbiói-dw mDieinąnycb mpich czy ni|g ro^rz^r 
„ dzęnie : ^ . 

„ Synoweoin^morni niteu^firaznyin^utratny m 
,, i-niarnotran^nym , wymawiałem pieraz ich 
,, płochoś^ i nieuwagę : pogró^^iłem', 'ii ieśU 
\y się nię listatkuią , i oby<:zaiQW , kt^re nń s]^c 
„me podobały, i podobt^c nit* mogły 7 nię pd^ 
,y mienią, albo inałocgi i|^ zostawia, albo zu.r 
„ pełnie ich wydciedzi<:zę. Mimo to vASZyi1i- 
^, ko, ii*^ic nie ]|^bprawili^*ą przynaymniey 
j, nieziipęłiii^, i niestało się tak, iako.m chcia^ 
,, We tyszystkiiim zadpsyd woli jiigi<6y , dolrzy- 
jpnuicteraą; słowa- które iin dał»ni, i wcal.^ 
^^ się inąezey stanii^, i^ii^sic oni spodHewaią. 
,, Młodzi 9ą\ l^kkomyśliii I na fraszkach czą$ 
„trawią, riie chcieli mpię słucliadj przeto 
^, iędnąk, oie przestali bydź Vnukaini oyca me- 
„ go i dzieóini brata, który CD ąię kochała oiećhr 
„że dziedziczą nąt^no, co przpdkowre naw 
„zostaiyili, i comiazchTal, Vtyin iędnąk ną 
^, siebie yfłpionym obowiązkiem , iż wiernie 
^yWykonaią, cobiż^y "wyrazaiii iroafjządaea^u* 

-'„ Niewolników wszyaAich , których miar 
,>łęm V{f dzierieniu oioiem ^walaiai^; godną 
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;,są tego daru, bo choć wiedzieli, iar go po 
^ zeyściu moićm mieć będą, ile mogłem z jch 
„ postąpkóvir miarkować, nie życzyli mi imier- 
yyCi. Tym, którzy prac^ rąk wyiy wić aię nie 
,, mogą, wyznaczam, mianuiąc z nich każde* 
„ go , roosne strawne. Ci zaś , którzy będąc 
^, w czerstwości zdrowia i wieku, zarobić so« 
„ bie na cfileb mogą rzemiosłami, ,w których 
„ są wyćwiczeni , kairlemu na początek wła<-> 
„^anego gospodarstwa, po trzysta lewów nazna« 
I, czam* 

„ Bibitioti-kę dalą filozofpwą Amro , przy- 
^, iacielowi moięmu, sam ią albowiem dla mnie 
^zebrał i ułożvŁ A ze mu łatwićy napisać 
,, xią^kę, niż kupić, nięch. rączy przyiąć ty- 
„ siąc lęwó.w, l^tórych po tylejcrpć pfiarowa- 
„ nych sobie ,'poi|iii^o pfośby i nalegania mo- 
„ ie , przy iąć daw oięy i^e c^iał^ 

„ Rof ląfniem , iż ^ątwi^y s^ę 4^ użyć móy 
„kochany przyiącieł ^S*^)*^^^ przyznać 
,', D[iU8zę, ii mu wiele wanien iestem. On^ini 
„proszony^ ani przy ipusząnv , ani obietnica- 
„ mi przyyifąbiony , na schył&u wieku moiegOy< 
„raczył się do mnie serdec^nip , c^^^pl^ itrwa« 
„ le p{'zyi^ią^^« On dał mą poznać wiele we 
„ mnie bardzo dobrych rzeczy, których przed- 
,^ tćpi sam się nawet t^ie domyilałem. Ón stró* 
„ źepi |>ęaąc cajułyni, pilnym i nieodstępnym, 
„ nąylepiey dostrzegł zdroznoici i występków 
y, synowców pmich , i krewnych, zgoła tych 
„, wszystkich , którzy mnie otaczali, i p tćm 
„wszystkićm uwiadamiał mnie^ i ostrzegał 
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^ ustawicznie. CzSmifi mu s!^ isa ta^ zpa- 
,, miepite, uprzeyine , trwałe, i nieustanne u«- 
^słujgi i dobrocąsjnności wypłacę*? Oto tern, 
„ iż in|] dąm dobrą radę. Najukochańszy Agi-*^ 
j, bie, lepićy wybieray, ńiie^ mnie obrał, ier 
y) żeli ci się iąkiego starego bogacza złudzić 
^, i oszfilLać zechce : ą wtepczas ci się uda. 

,, Dan w Bassorże ro^u Hegiry 33 2, szó^ś^ 
^yStęgp dnia miesiąca Regeb,,. 



BAERACH. 

Sczęsliwy kray Azyi . umiesczał ludzi 
prawych, którzy cnoty mifpścią uięci, prze-^ 
nosili słodkie ićy ^iycie nad wszystkie inne 
iŁorzyści. Z tych liczł)y był Bairach mieszka- 
niec uadbrzęią sławney xzeki Gangesu. Był 
on z pierwszego pokolenia B{'aminóvf, ale umysł 
iego wznio|sły przypf^dkowi oddawał, cobyłd 
ięgo własne ; awłascza, iż nie wiedział, ani 
czuł w sobiiB nic takowego^ coby go różniło 
pd innych. Miał ^jsokości pięć stóp icalów 
półósmą; iego sługa Dahar, choć był < czwar- 
tego pokolenia , ą więc poilędnięyszy od liie- 
go trzema stopniami ^ miał stóp, azeźć i dwa 
cale, a lepimy 'i amaczpij^y zjadł niż pn , i eo 
większą na niestrawność nie narzekał. Potwier- 
dzało go to^spęsobie iego mydlenia o mniema- 
By eh różnicach, a $tąd pochód 2iło, iż o rzece, 
na którey nadbrzeża miał siedlisko, nie tak s^*-^ 
ózilf iak drudzy ^ i powiadał, ił nic innego 
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- hoji inne rze^i ni^ wiaU^j ćłiyba to, ie one w tai^ 
wpadały^ a ta wrae ż jtinemi szła do. morza. 

Człowiek ten ąciśle dobry, uczj^ł się w śtąr 
/Wn<^y akademii miasta Benarez ^ a misirz iego 
Pabal był człoyriek wielki. Naprzód dk te.c^o 
był wielkim, iż był mistrzem, a więc małych 
iiczyłj po wtóre, i2 umiał bydź mistrzem ^ bo 
wziął kabek złoty od Ta tn er lana za to, iź na-- 
pisał pąnegiryk oiegó dobroci, iwi^ciyier 
cczę było przyczyn iego wielkości, ale się dla 
ukrócenia ąpuą^zaia. ^ Tei| tvielki człowiek 
raz wraz powrarzai : iź k^ ma naukę » mą 
^^Bzyslko. Bairach , który chciał mieć wszyst- 
ko \ iak zacs;^ się uczy ó , tak się uczył cią-« 
^le, pilnie , ochoczo , upornie i zapalczywie , 
IŻ napisał iedenaście xiąźek o nauce rządowey. 
m^ O woynie cztery. — O kunszpię budowni^ 
czym siędm. — Dwanaście o genealogiiach in- 
dyyskicb, gdzi^ Braminów na pierwszym miey^ 
jęcu poło?ył, — £)wądzieściąp dziełach kraio^ 
j^c^ych. — O rclnictwie trzy^ i iedn^ o regułacli 
ciuzycznych. 

Ćhopiai tyle xiąiek:. napisał ; ^ostrzegł 
z podziwienieiti, i^ niimo słowo mistrza, swoie* 
go^ nic nie miał. Przestał więc pisać, pr^edat 
xi%źki , kupił niedaleko miasta małą wioskę, 
i udał się do rolnictwa. Choć nie miał, i nie 
chciał mieć xiąźek, kalendarze iednakcorok 
kupował, a ie W kalendarzach indyyskich, tak 
iako i w naszych przeplatała kartami pró- 
źneroi nader potrzebne nauki: tiedjr sią w dro- 
gę tyjbitrać, kiedy krew pusczad, kiedy si^^ 
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ienió, i t. d.; ,ón7o:w^ kartjF zapisywał, k ka« 
lendarze chowała bo ws-^ystko chował. 

łąk umarł^^Yńiędsy iniiemi ruchoitiościairU 
znalazły sią kalendarze : ten zbiór pozostała 
^ona darowała* swoiey siostrze , ta swoiemtt 
bratankowi, ten kuśnierzowi w Sipirnie,jten 
gLX>nostaie niemi obwinął, U dostały sie^ ży-* 
dowi^: ten i<i mnie. przedał, a kiedy mnie te 
^rzeią , niech ii obwiniącia ^ kto chce ^ kor- 
rsysta. , , . ;. . . » 

'„ lakem osiadł^na wsi, a. nigdy prżedlćni 
w tiiey nie. mieszkałem, i o wieyskiern 2ycil^^ 
!b xi^źek tylko wiedziałem, rak iest zabawne i 
słodkie ; rozumiałem; ii każdy ifrumyk 6ędzie 
piruczał^ i pd kamyczkach śpadął, ii wszyst* 
)&ie drzewći cieii roskosżny będą mi dawać roz« 
łoźystością gałęzi swoich, i ź pasterze i pa- 
9terki przybranejw wieńce, będą śpiewać pie- 
śnią Saadego; Nie znalazłem strumyków krę- 
tych: Tamerlana zołnięrise nie tylkb g^łęzi^ 
ałe i di^ew nie zostawili. JPasterki zamiast ró- 
żanych, wieńców, ledwo miały suknir, a o Sa-^ 
adyra.i iegb pieśmach , nikt naWęt w całej 
okolicy nie wiedział. Zasmuciło mnie.to zra» 
tu^ alerz czasem i pracą odkryłem ;zdroie, i 
toala«ły się stramyki : sczepiłen^ drzewa, i 
fdpczekałem Się cienia, a zapomógłszy roini« 
ków, widzę pasterki, w wieńcach: nie śpie- 
WAią one uczonych pieśnią ale^sk|icz^i*ąźniei 
a co im radość (h> Ust niesie, milsze tą moitą 
Uszom , Ali pieśni Saadego. , ;, , 
4^ /'^ Był u rpnie wczpray syn naszego^JŁąT 
dlego aaystarszji który powrócił i nauki J 
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iia wsż3r8łko do rasii ddjpiówiada. Znać^ i€ 

^, Wsżedł^^m raz bądąć w Betiareż dó świą- 
tyni, i gdym się dziwował ni^smie^tiości pó* 
saga Bramy bożjrscźa, rzekł do nlnie staru- 
szek Achar^ który w przysionkii siedŻHił: po^ 
aągi i lqdzie, gdy są wźniedeni wcale di^ jpł*ze- 
biwdie wydalą. Posągi im bliżej przystąpisz^ 
większe obaczysz : do ludzi im bardziey si^ 
%bliżySz, liiń iihnieys&ybh zriaydzidśż^ > 

y^ B^d^c w Sżkołdbh oapidśteni wiersze ba 
jpbóhw^l:^ mistrza Taiuba: gdyifn mii ie przy^ 
hióśł} pra^^cZVlai^ i1ś'iTiiechilął się^ podzij^ko-- 
y^ih, i pyt^ł: czyni pisał kiedy {icidÓDne^ dzie^ 
la? rzekteiii: ii tb triećiei A drugie dwii 
dld kbgb były ? iedlbd dU i*24dćy miasta- drn^ 
gid dlA twegd kbll«gi Hatyba. 2^^drsdzył się 
hi ió; i dds^.edl^ i gdy gO Si^ Wki^ótce ilnoift 
hlalkd pytała^ iaki bzyiliłeiil 1^ ndńkach po^ ^ 
fetępekl radził) aby ihhie ódddła w rz^niiosłoi 

^^ 2eby łyskać) ieddi móWi^f ti'żeba cino*^ 
hf] driidiy: ti*źeba rozumu ^ & doSwłśdćieniei ^ 
hiećzUł(jści fań hiesi:zcSciei l^odobno {ii^aWdą ' 
J)oWiadfll; • • 

V9 Kiedyiiisic źaćasąi l^śłaWiaS; czttłćim le- 
diląkże mói^ niedostateczność; lakem wszyst- 
kich jprżeszedłj pożiiałem^ ie nić nie umiif^mi 

,) Pytał mnie riiój sąsiad Diichai: przypa* 
tł^ni^b się ł-yźdWi; który u mnie buyno wtfchd^ 
^ził) a uvniegó ledwo aią źdźbła ppka£yw^ły^ 
ftk^d ła róźniiia? Stąd odpowiedziałem: id 
tjr WsuU^sz ó gddżinie śiódtaey^ i lA d pi^tey^ 
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,, Nie mogłem raoiey zony odzwyczaić od 
wierzenia w sny : zdało się iey, ii widciała 
ogień, i zaraz przysasła <ło mnie pówiadaiąc, 
ii będzie trzeba przydadź do stoła kilka półińi'* 
skóWy bo goście przyiadą. Oczekiwaliśmy go- 
dzinę iediię i drugą , nakońiec ai do wiec?o«« 
ra, i nie przyiechćiliy ąiamsię śńiiał. Koz^* 
miałem zatćm*, iż przestanie snom wierzyć. 
Nie stało się tak j i owszem sam śłyszałetń ^ 
iako powiadała sąsiadce ^ ^ iź iećhali góici% ^ 
alem ia. ich uińy&lnfe zwrócił. 

'„.Gdy przyszedł czas starszemu s^hoWi 
inemu oboiyślić istan^^ dłilgó naiilyśliWałeiii 
się , cży oddjidź go do szkół ? Oddałem do ih« 
troligatórd': lepiey zi^gi bpi^awlać^ nii phać. 

V, Gdybyśmy te tytko dni w liczbie wieka 
tiaszegó kcadli , w którymi) Byliśmy zupełnie 
kontenuiy nie Wiem, ćzyby cboó i naystńrszy 
roku dośzedh 

V» Wiadomości ńasże j^ódobne są do wżjgór- 
ków, na te jgdy wstępułemy, rozumiemy, ii 
wyższych nie masz } gdyśmy na nich, postrze- 
gamy wyisze^ na które znowu piąć ii^ 
trzeba. 

,, Smiecn mię czasom bidrze^ kiedy sobie 
przypominam, żem pisał o gospodarstwie, nie 
postawszy na wsi ; teraz gdy na niey siedzę i 
a. roztrząsam , coni dawhiey pisał, przyznać 
muszę , iż więcey warta ćwiartka dóświadcse^ 
nia, uii arkusz spekulacyi. Toż samo ti^zy-^ 
mać należy o mf)ioh xięgach nauki rz^du: po-* 
trzeba znać ludzi, żeby dawać prawidła, iak 
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pgćmi powbćlówai^ ludnie zawarci w bifaliióte^ 
kach caJe niezdatayini $4 do tego* 

S), Że^^sią u mnie bardzo smacama mareheW 
irodsiła^ posłałem i^ do miasta móieinu pr2y- 
Sąci<^lowij gdym go potem odwiedziła powie- 
działem: ii dla te^o mu ią \^p9^łałem , żem' 
aain tiigdy tak sinaczaey nie iadł. Zaprosił mnie 
iia obiad, i gdy fxrzy0iesiom> marchew znała* 
ilfiirt tak^ iak zawsze sniak Wniey przedzi-i 
V^i)y^ i ^yliłetó goi^ódąrza, i^ili mi t^go nie 
przyzna? dziąkuię r«ekł, ii i moię chwalisz j 
^ nalyt^iiaiiaśt 2nalazłem^ iź nie miała smaku; 
Nie % n^ąrc^wi widzą ón pochodził, ale ż te- 
go pbdóbńó, ii dowiedziałem się , że nie byi 
ta ńkoiśii . , , . 

,V Kiedym był W ihićście^ i niało gdzie wy* 
V&hódziłeni-, więcey obuwia potrzebowałem, nii 
teraz ńa wsi^ a iediiak nierównie więcey cho-i- 
dzę: zdało nii się to bydź ósobłiwości(| ^ ale 
bydź przestało, gdym sobie przypomniał, iż 
W mieście obuwie było, ozdobą ^ Ha \vń po-i 
Iraebą. , . -^ , , - 

. ^, Z tęy ilwagi przyszła druga: gdzie człó- 
Wiek nie swóy, tam wszystko na pozór: gdzie 
siim zs9b%tatn dopięto poznKie róźi^icą mi^ży 
«ob4^ ^ tóm^ co go otdcza. 

„ Znalazłem fia wsi dom ze tr2;ćinjrt i 2^* 
i^dróściłjem sąsiadowi*^ iź miał 2 jcaiilłenia ^ 
pr/jszłu o3Vd pamiętne trzęsienie ziemi ^ o ia-r 
kiem i Wieści dawhtey nite było:, gdy uciekał 
se swego ddiM kamiennego Benąjc^ ód opadi:ey 
koli:(mny,zgrucbóiane miął nogi, ianl śie zdrów 
•pod moiejf chróiciAney^ ściarty Wydobył. 
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„Ńigflytti ii^ięiiey^ bIttźfiWstW liie Slyś^ał, 
ia/k ną wsiy iadimma ie$rve is gospodarzy 
bpatrzność ni^ d^god^^ila : kiedy sii€ho w^zyst*- 
ko si\ę pali ; • kiedy desez ^ b<>lą się potopnt 
zboże trihiey nie bądą mieli- zH ćo odzienia ku«. 
pić ^ ibo£e dro^^y Wszyscy z gł'odu artiteraią. 
Zboźg buiay tćnl goVż;i^y, tlie 6^dzie ziarna ; 
zboże nizkie^ zdechnie bydło bez słóniy^ *go- 
,ła, czy śuchb ,^ <?i5y mokro, czy zimno, czy 
gorąco j tysz^śtkb źlci Choćby «ią' mrysililb 
W darich sWoich pnBjrrodzenie ^ -tak 5 izby im 
zamknęło usfa y będą ihrucżeć pocicifif. Dla 
tzego ? bo sią rad wprawili narzt»ka€^' i bes 
lego ob^yśdiź śic 4iiś tlibg^. 

^^i!ia moich ćzaśów wield krÓtóW W Jndy^ 
ach panowało: rozuniieliśmy y ż^ każdemtt 
z' nich na ftićs^m i^ie bpakaWałb^ a przetię wszy- 
scy byli ubodifcy 5 kłócili się albowiem i Wo- 
iowali z śpbą nieastannie , dla tego, iikaide^ 
mu t riich było tego potrzeba, ćo idiał ' ##ugi^ 

^,Po1iirrftdał ibi móy stary* przyiaciel DaM^lud*, 
ii sa iego okasó w trawa, nawet była eieleiisze^ 
ihóy prżyiaeidu rzekłem , trawa ielt laką iak 
była^ałe twóy wiek był zieleńszy; 

,,Ma wieś swoie wdaiąki, ałe t^^hia-swoŃ- 
ie ilie wygody , trójki nie^ślednie;* Zi;|^ ^ąsiad^ 
te|]oć ze trzech stron byli dobrzy y cs^ak^i- 
ty Uli spf|jkoyiio6c zefpmh Pązwiih mią do 
sądu o tóy źem ińa-wódą cio moich ro^ów za^ 
brah > ^anął^m n sądb^ pokazafem dowody ia- 
Vne moi^o usprawiedliwiania , zyskałem de« 
kret. Powołał >/iryiey^ iitam Wygrrfem: iak 



z^oztil coraas wyicy poyi^oływad^ naywyźey, 
)bq miał, pitniądae i »ia^ę^ piękną.^ wygraŁ 

„Nawiędeił loię i? miasta przybyły móy 
^zyiąciel IUmd% ha mUj fOYfie^ziano ^ źe 
mnie złodzieie okradli, i przyniósł trzoĘ z pie-« 
ffi^dsini;^ podzi^owałem zą cbęć iego poczci- 
wą, jpp różnych rpzmoWACh, pytał, co robią 
na Wfi ? Rzekłem : rano wstąie, chodzę w po«^ 
le, roli dozieram: gdy wschodzi ryi|, na wzrost 
i^go pa^HKę^ gdy doyrzęwą^ z|>ieramj gdy zbio« 
V(ii cąąU prżedąic, drugą ku wyżywieniu 
nucie impich ludi^i chowam i toj; samo, mówi* 
lem, czynię i drzewami ówopowemi^ toź samo 
w kaźdey części gospodarstwa. To się nudzisz 
adpowiedf isi ^ ^dy raz wraz toź samo ppwta- 
WząmL A ty cq robi^js W mięicie^ pytałęni naw 
\vzaif m Hiamid^f' ia, r^ekł^ wstaię w«dłu|t za-^ ' 
miarui kt^ry sobie im dzień cały założyłem : 
gdy wstanę^ idę do moiegd sklepu, przedaię^ 
idą pot^m na targ ^ kupnie ^ zamieniam^ 98^* 
dam: wróciwszy do domu. Jem obiady P^^*: 
biedzie sppczy wami P^ spoczynku idę do skle* 
pii: gdy ten zamknę ^ odwiedzani p^zyiaciół, 
przechadzam, sję i wracam do Mebie. ^$t 
aię nudzisz , rzekłem : raz Wrąsi iedno czy-* 
nieć. 2^odziIiaaiy się itokoniec, i przystaliśmy 
na to i a nie rzeczy , ale my niieumieiący 
rzeczy niyd I przyczynę iesteiny nudności 
naszych. 

,yDolwiadczenie dobr4 iest rtsecz%i ale có^ 
po niźm i gdy w ten czas przychkodsi^ kieci^ 
go ini nie potrzeba.! 
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^^tkMttnA Ab^ulfl tyhi było ddśtotkkif^, 
)>oiI Byiietn legó Mahmtid^m ledvvo ^o Vyło in^ 
żna dostśLĆ : ń wszyscy powiadali, źis l^lś][imiid 
był wielki t::zló\Viek\ i tUi^ifiy iiA43t3irt)cbil^ bo a 
raz Wyskż Woiowat a ^bybieć iel^ó nikoK^intiy^ 
ibd cicho siedział. Mnie się żdaie^ Ź0 teti b]^ 
kps^y- pbd którym ryiu b>to .litaiaikieiiii 

JEtitstan kultail Al^pil żat^pioiiy w ssbyi^ 
kach ^ ispiiscił )9i(^ że i^śźyfttki^ih lia swego we^ 
k^ra. Naywięk3Ke iego UpodobaHi^ byłb w ^ 
każałbkJt i kbyiHltach : taktaś ^blWaiał iabt^ 
ierów, ii gdy ihu się feyn ut-odtił^ It^dh^mli. 
z ijliich oddał go na Wychowanie i tiaukią. Z Wat 
tóń 6w itibiter Sady^ i iak był biiegłym w sWo*- 
ini kuii«żcie^ tieik supełntt^ m^aidatny>irt db wy^ 
tbówdiiia^ żwłaścża tiaist^pcy t^dnu* Ca gof^^ 
feza, byłto ic^łoWiek fałszywy^ k^tlmićji^ po^ 
thlebnik , nieucźyńny ^ iedybiłe.iylkb ku leii^ 
żmi^rtał^ iakby łakonistw^ SWemta' dogo^ 
dtić mógh ŁalWb się więc dbihylieć bylo tńO^ 
£na^ ćzegbbi^ krótewic W takićy śa^ol^ tia^ 
ticży. ittkdł prsetąi: wsźyiikte tiie|iraWD&dl 
ihistrzA^ i ża i^gb pobudka ^ ba Wzór oyctt, b 4# 
ftiifj naybarcj^diiy «tśrał, tkądby drógtek kumi^* 
śi dbstaći Batzńy niistrz iia ftał^bbt^k^ Wjirtia.* 
gał te źądźe^ k pr^eib źa leiinym rajeni i aa^ 
rbbił na towal*te i ^efće iicśhia zyskał. 

Pr^yiećhął był db Akpu kilpi^e bbgatjt 
& dAlekicb krflióWi Skoro się dbwiiedział króle- 

F st 
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1*ic, iż miał wiele© drdgiis kleyńcłty , priy- 
*ifwał g.o do siebie : gdy siic o cenę kamieiii 
owy th zgodzić nie mogli, zabrał itiu ie^ ^gdy 
kupi^ t:hciał iśdż na skargę do sułtana, tak si^ 
z nim iiielitościwie sługom swoim obeyśdż roz« 
kazała ii mu«iycie odięli. 

Dowiedziawązy si^ o tćm zabóystwie suł-u 
tan, natychmiast syna wśrzód pasczy na zam- 
ka osadził, polowatiia mu tylko w lasach 
owych niekiiefdy dozwalaiąc: itiisti^za żaś z mia- 
sta wypędzić kazał. Szedł Sady nie wiedząc 
iłcAlę, gdzie się miał udadzą i gdy iuż- ku 
zmrokowi las niedaleki od miasta przebywał, 
Wpadł w jamę, i z niezmiernym przestrachem 
zastał wnićy lW8,małpę i węża ^ którzy tani 
byli przed nim wpadlii 

Nieaczę&cie łagodzi : lew ^ię liań nie o« 
bruszył , małpa siedziała cicho,, wąź si^j krył 
W kącie. Opłonąwszy ze strachu Sady, siedział 
spdkoyniea Wtćm zdało mu się słyszeć głos 
człowieczy^ wołał wi^ o ratunek ^ i usłyszał 
odpowiedź przechodzącego ^^ który się nad ia- 
sną zastanowiła powtórzył kat6m wołanie pro- 
sząc, aieby, ieieli ma przy sobie powróz^ 
spuścił i wyciągnął go do góriy^ Uczynił to 
podróżny ,- ale gdy powróz dna dochodził, a« 
ięła się go małpa i chyżym skokiem, a zwykłą 
sprawno&cią windowała się ku gór^ći. Zdziwił 
Siępodróiny, gdy aą przyciągnął, i ledwo po- 
wrozu nie upuścił , ale małpa rzekła : w ręku 
twoich moie ocalenie , daymi życie, kto wie^ 
tzj i ia si<|. tebie nie przydam j a pewniey mo*« 



;^e nii ten, ;kt^ry od ciebie ratunku czeka. 
Wyciągnął ią więc i w las uciekła. Puści|; zą- 
X^m znowu powjrpz , i gdjr go oiazad ciągnął, 
uczuł ciąźar nadzwycjipay^y , i drętwiał z boV 
iaźni, gdy uyrzał lwa: tpu rzekł : uiebóy się 
zyskasz przyiaciela; lepimy zwierz^ nii człot? 
wiek dotrzyma słowa - poziiasz ze mnie, iak 
wdziączny iesteoti i obaćzyś;$ rpinicę oil tobią 
podobnj^ch, kiedy uznasz iak ci ten, ktv>regp. 
■wy bawisz j nagrpdzi. Wyciągid więc lwa na 
brzeg iąmy ; oswobods;ouy wstrząsu^ gi^9}ywą 
wspaniale,^ mówiąc: łożysko mpie niedaleko,, 
bądi. zdęóW , mam nadzieią, iiąi^ obaczyipy, 
^escze raz ąppscicony powróa; uka:;a3t ^ węża, 
tenrzekł ; wężów, podziałem rostropnpś^ , tey 
Vźy wam, gdy ci radzę ua dowód wd^ięcznościj, 
iźbyś tego, kt^ry wjąpnie siedzi , nie wycia? 
gaŁ nasadzić mpgę, i zpoątaci iego miąr-i 
kuię , ąiim ci zbl dobre oddą^ Siąn^' ^ę. zar. 
tćiu yr trawę i s$niknąl 

Ząstapbwił się ppdróiny cąd' węźa^ prze^ 
strogą, ale czuło^^ poczciwemu, sercu wrodzo« 
na, nie Łąz«|ł^źle trzyiuać O podąbnytii*9obie, 
i wyciągnął Sadegp ; len padł mu . .dp, 9^g i 
wzywał, płaczap^ nieba i zi^i^i ną ś.wiadectwą ^ 
i rękoymią niesjcpiertelnęy wdzięczno4ci« Spyr: 
lany kto.by był ? zaczął odpowiedź od kłfunptwa, 
^łieniąc się .bydź nąyspzerszyra, azat^moąy*. 
Hiescząąliwszyin od wszystkicb ludzi By^en^ 
rzekł w naty wyźsajych stopniach > cnpjta p^in^ę. 
moią wygnała od dwpru :; nienawistuy dwora- ' 
kopi i ipojiarsze, tułaj;n dę teraz po świecie,^ 
mieszkam nfi przeclmie^ciu, bp w wpście bydź 



Sd p ó w f E ą 1. 

mi ojf wpitio : pytay 8|ę tam p tnnie, iUahjAńęM 
na "Wszjrs^kie skinienia goto\tregQ.^ 

Rozstał się zat^tn po4r6|nj z Sadym, ą 
pt|ys«cdłs.zy do ^liąefą portowego ^ płynął 
fftpwarąmi. W rok gdy z wiejką korzyścią po- 
wrócił, i tenże laa przebywał , obshpczyii go 
ab^ycy, a obrawszy ze wszystkiego, pr^ywią*- 
Zf^Ii do drąeyi^ą, i odeszli. Płąc^«ic wołał rą- 
lankn przez długi czas nadaremnie^ 1112: się 
fąhiei^ó ktf zmrokowi, gdy nadbiegła małpa^ 
^ pposi^awazy wybawiciela^ przegryzła i rozer- 
wała Tficzy iegp , i zaprowadziła do swoićy 
ląmy, tam zastał wąelę owocu: i gdy ^ą^nię- 
|ni ^as^ił ^ z^rał się dp spocipynku , ą n^ałpą 
prosząc , izby fącipekał do \6j powrotu chy- 
żym ąkolciem biegłą w las. Nad świtaniem 
wMciłą dzwigaiąc znaczny w worze ciciar, 
rzuciła pod nogi iego ^ i uyrzał swóy trzos, 
złota 9 Vfóry mu byli zb<$ycy wcięli. Opo- 
wiedziała zatśni , iż wie^dz^ gdzie b^ły icł| 
Itryió^ki, tam biegłą , i zastavvszy śpjącyclą 
pdkrąd|a nai^ąd I co* byli y^zięli. 

^DiBii|y|ąc się wdzi^oznośeą ' czutego zwicf! 
yzą, gdy 25 jamy wychodził, postr^egł Iwą, ten 
fzekł: prźestrlseźony od niałpy^ gdy szła twóy 
. f biór odzyskać, iąm cią tu atrućęgł : idź do Juia- 
sta, ie>st' tu ważną pXigptQwiói który cię wia- 
dojnemi spbąe ścieszkąmi bezpąecznie z Usu 
wyprowadzi,! tąiin ząflitąnowi, gdzie si^ ięscze 
zeinną obaczy^z. 

Stąłp się -tak, i gdy się iuż iniąato |uka-> 
zywąło^ zaątąnowiU się^ n wkrótce nadszedł 
lew > i przyniósł ttąrban ze ^szystkicl^ stron 
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^^giem) ^młeńńl eJdni^fg^^ Tf) talk m^wiłt 
przyym odęmnie ten msAj- dowód pbowiąM* 
iiego serca , ipi yviąciy ci bądę itióęł iiąłuźyć, 
t^n^ sczęśliwszym zostątięii 

Ppdsiękow{ŁYr$zy yrdziącznjm z^ie|*zętpiily 
szedł (ło miasta , i pytał się im prtędmif 6iii 
p dom Sadegp : ukazanego, | b^| przyię{;yni 
z wie}kieni| oświadczeniami , ale i f prz^pro^ 
szeniem ^ ii tak , iakby n&Ieźało , ppdeymowa* 
|)ym bydź nie mógł. Przyniesiono zat^m chleb 
i wiadro wody, zde^wił: się, ile,2e dolania 
pkazy wał ubóstwa* Zaczął opowiadać przy<« 
gody swoie, a gdy pokazał turban, pro-* 
sił Sady , iiby niu ppzwoUł wyy$dź z domu dto 
zŁupienia żywności na wieczerzą* Biegł pą^. 
tćm prosto do zamku^ daiąc |(nać sułtai^owi^ 
iż zabóycą^syna iego ma w ręku. Pd dni kil*' 
ku bpwiepi pi^zyszła wiadomość , ii był zgi*^ 
pąt na pi^sęzy , a turl)ąn był WłAśnie iegó* 
Posłano więc fs^Sadym wattę, który p<:(wr^-^ 
fsaiac' do domu z temji się słowy odezwał do go« 
ścia. Nieoh będą dzięki Bogu i prorokowi ie-* 
go, iź wy^^chał niegodnycł) modlitw mościli 
I dał nji dostać ząbóycę syna naydobrptliwsze- 
go panamoiego. Tymczasem małpą wpadła 
^o miasta, i' dowiedziawszy $ic o przypadku 
wybawiciela sWe^o , biegła w pusczą dai^c o 
%óm znać współtąw^rzyszoni swpifl')! 

Oczekiwał podróżny yryrpj^ii śmierci, gdy 
postrzegł , ii pomiędzy zela;zne krafy w^ się 
do niego ciśniei, k^óty położył przed flint ziół** 
ko i rzekł: t^eLjz\9i^\\y9sze raAy w*inonifnoio 
uzdrawia;^po wiedz sti'ózowi|^Y8dL^ będzie m6«i 
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i; tfotir^ , odzieraią z tiiegp^|:ról0wskie szaty^ i 
z zeIżywościi| zaprowadziwszy na brzeg morski, 
yrTZUCSL\% na pkfęt, ą teti go bez wsparcia i 
pożywienia pii dzik^ V7^p!i przewozi , gdzia 
OgoloGoiiy ze ^s^ysljkiegp^ nędzne życie pro-» 
wadzić musi, • Przybyłą patychniiast nowy 
rządca^ i po wys^łyąi' rokią toż samosie z^nim 
dzieje , cp i z pierwszym^ 

A bylii oni przestrzeżeni wprzód o tćm, 
lak iąk iak teraz ? pytał król. Byli, mó^ił we- 
zyr , ale kąidy ? nich zbyt uiąty słodyczą sta? 
nu swego, nie dął' sobie czasu zastanowić si^ 
nądtćm, czegp dalćy doznać mia}. 

\V8kr6S tę słowa przeicły króla, tak więc 
dal^ do wezyra mó^h Otwprzyłeś mi oczy 
powieścąą twpią-: proszę teiraz day mą radę, ^ 
co mam czynić , gdy ta ^oley pa ipnie przyy-* 
dzie, abym, |eśli odwrdpjć ^^^tt^^lg^5 p^zyr 
Daymniey ulżył srogoąci przyszłego losu me- 
jgo. Pąmiątay, rzek^ wezjf^r , iąkes tu wszedł, 
i wiedz, |e tak wyni^zi^sz. Jeden citylkp 
sposób do zapobieżenia złeąiu zostąię* Póki 
maiz iesózę sposotiność , przesy^ay na tę dzir 
ką Wysp^ , gdzie cię zawiozę, ^yWnpści dostat* 
^ieni^ i^3^t^9 i\^ ł>cdz|efl^z mógł dpstać(^r2er 
mieślnąków, i po||!iagaczóvf ^ tri tobie tym cza-* 
p6m i doni złudnie , \ żywność opatrzą i grunt 
Vprawię, ą naówczas gdy tam przyydziesz, 
Wszystko nie f y|ko co dqt potrzeby , ale dp vy-p 
gody i dQJ5tat:ku znąy^zie^Zr ' ] ' 

Stało ;się tak , eL gdy wszystko w wyftpie 
l>ylp ną pogotowiu, ów król zamiast, iżby się 
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pliwąe na ó\v czaa, który goiHj' d^ierfeniu ^ta-* 
l^rii pr9ygptqwapych dpsfat^ów nmięści^ t^o* 
Vi^ś<5 tąkpwęip się Q^yw'ięse^^^(K^tn Łoficąy ; 

Dcbroezyńcą, |est3óg; sługą, czło>vick; 
ckręt, żywot niacierz;iń$l(.i| rozbicie, urod^epie; 
yryspa, ^wiai ; przestrzegacz, r^^upi { rok pano-o 
waniay życie; wyspa dzika, przjsztość wcze- 
śnie usposobioną { iywilp|4 4 ^ł^g^ > dobito 
pczyoki. / • 



j, I 55 Y M A C H. 

powłeś4 sMopt-9sqttięilt 

2łvirycięiy^ą2y Persów A|ęxąpdcr, chciał 
ąby był uznany synein Jpwis^ą. Sąrkąll pą 
tp Mape4onoi||^ie, iź się z^at wstydzić oycą 
swęgp Filipa : 'Wiącćy iędpąk tp ich pdbęhodeic* 
)o, gdy wi<faieli, iż perska od^sież przyodział 
Iprzeiął sposóŁii 4y^iąxzwyci%ipuęgp^. nąrocłu; 
pii^li więt; tfli 'Mbie 2ą złe, iź tyłe zdziałali 
dla krplą , który Diini gardzić poczynał. Gzu« 
łoSć takowi byhipp wszech ną, ale żąd^o z n|ch 
nie oiipjelał się Vyiąwić ialH ą pb^ieścić gą 
przed Ąlexapdretn, 

l^ąWii się w^^ycza^ ną <ł^Qi^?® K^li^i^ 
filozof^; ten gdy p^iisu ie^ł|ię|^p wchodząc ną 
pałac, ^reckiip |^yc9aięn[i Aleacąndrą pozdror 
Wił, rzekł len z pprps^nieip ; częinu mi bo<-- 
Jey cyci nie oddJŁieą^ ? Panie , rzekł na to 
Kąliątęp: ięsteii rządcą d^ócfa narodów, iedep 



EdaWDft do łar»ma pray^^kly, ż^ymąiói^f 
teraz trwa w ' a wgiey podłością wolny drugi, 
przedtćnr> iescze nim ei dał nief rzyiacioły 
zwyciężyć, po zwycięztwie swobody swoiey 
i>ie stracił.' Gpeczyn iesteoi, a to nazwisko 
takes wzniósł i wsławił, iz ktoby §o apo(łIił:, 
tobieby samemu krzywdę uczynił.^ . 

Jak cnoty tak i występki Alexandra nie 
znały granic: w zapalczywościbyjtmepohamo^ 
Wanym ^ i ta go niekiedy czyniła beżwzgląn 
^nym i okrutnym* ICazał natychmiast oprą- 
woom uciąć nogi, nszy i nps oberznąć Kali? 
stenowi, i w tym słanie, na%zór dzikiego zwie^ 
Tzą, w klatce zamknąć i wieźć za inroyskiem. 

Ęyłein jego przy iafciełem, ^a namową ałr 
bowiem i przykładem tego prawego męża iąłęną^ 
aic cnoty. -Szedłem więc do niego i.zbliźy- 
wszy się ku klatce^ w którzy zamknięty sie^ 
dział: Pozdpawiam cię cnotliwy , a niesczę* 
śliwy Kałistenie,^, nad którym pastwią się przer 
to, iźe3 sam z całego woyskaśmaał s|ę pra--» 
wy m mężem okazać* Lfizymacliuf Qdpowi^dział; 
gdy iestem w tey porze, która. mązŁwa i wspa- 
3>iałóściiLmysła wyciąga , iastem w stanie wla- 
ściwym sposobpwi myślenia moiego. Gdyby 
mnie bogowie w.piescaotach roskoszy trzy*: 
mać byli chcieli , nadaremnie raiałbyto wspa? 
Białą duszę. Korzystać z teigp, ab zmysły daią^ 
gdyby było ^elemiczłowieka, bogowie closko- 
ńalsze w nim nąd swóy zamiar w§^daliby dzier 
ło. Nie przeto ia tak mówię , iżbym był nie- 
pakuły ni, gdyś przyaaetlł; uradowało lię sęfcę 
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tnoid Z nięihćgo twóiego po9tcpku ^ ale zakli^ 
iiam cię na miłbić bogów, zaprzestań mnie 
^odwiedzać ; niech ia sam z przeciwnym losem 
Walczę^ nie chcićy bydi dlłt mnie okrntnyiif^ 
iźbyś go twoiem nieseacściem powiększył. 
Codzień będę ciebie odwiedzał, rzekłem : gdy^ - 
by cię cnotliwi, opuścili ; rozumiałby Ałexan« 
der, iż iesteś .wino waycą ) może on się i zwać 
ibydź w jnnych rzeczach wszystko mogącym, 
sienie dokaże tego, iżbym ia dla boiaźnt 
opuścił przyiaciela, / - i 

Gdym pótćm przyszedł do niego, rzekł: 
ałuchaj, coć powiem : Bogowie raczyli ranid 
pocieszyć i- odtąd oauię ^ iż okropność stanu 
mdiego iejtt zmniejszona; Widźijiłem we inie 
rządcę bogów, stałeś przy uim w koronie, ma«- 
iąc berło w ręku , wskazał na cię ', i rzekł dd 
mnie: ten będzie sczęścia twoiego sprawca. 
Wzruszony takowym wydokiem porwałem się 
ze snu j i wzniósłszy do nieba ręce ^ które mi 
zostawiono , zawołałem : Jowiszu I ieśli Li-*- 
zymacli ma bydź królem ^ niech z nim pannie 
sprawiedliwość. Będziesz królem liizymachu, 
wierz miłemu bogom , bó cierpi dla cnoty; 

Dowiedział się Alex:ander o tćm ^ żem i A 
Kalistena odwiedzał, i dawszy się uwieśdź nie- 
pohamowałby zapalczywości swoićy , gdyni j 
.zawołany stanął przed nim , rz^kł: walcz ab { 
lwy, kiedy ci miło^ z dzikiemi zwierzęty pr«€»H 
stawać, Wyi*ok ten nie był zaraz dopełniody, 
dniem więc jprzedtćm^ nim lwy na mnie pu* 
scalić miano, te słowa pisałem do Kalistena i 
kończę życie- nadzieie przyszłego wznia^ienia 
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^{^ełzły^ tego hii tylko ^al ^ iź dtolegli^ościóitt 
tn^óiiń ulgi dadź nie mogę. Prexaspes^ poii 
któi^^go %Vttii\ żostoWałeiii^ tikdw^ ińi pr«y^ 
jBióał icldfHOWiedź : Łi^ymaćhu ! tiieba prżezna^ 
czyły tobie btUiótyanie^ Alexatider ^ziąć bi 
^ycie tiie idoła. Ni^ iest "^ mdcy luditkićjr 
^przlicivirid feic i^yrófcóm bóiyiii. Odpt>\Vi&d£ 
takowa in^żmógta milie , Wiedląc, iż ręka bdźa 
i w ^z^sćłti ^ I W złyni razie |)rawegd człó^ 
'V<rieksl %Vst^iera : pośtadówiłent ii %\^v^^ gdy ht^ 
d^ IWu sta\Vióny na pbzdrćicj m^kvAk^^ brOfi*. 
tlić; tj?rśyŚ2e<lł dzień ^ lud hi^^lidżotiy inial 
hydź swiędki^m trwogi^ Ihb tiićiisiraszeńia ino^, 
aeg^^ pdkbnałe^ Iwk. Wżictd tdżźarćeńit^ i 
^adiedła st^ ną iakdwy Widok źav^arta W WieU 
kioi umyśle Aleicaitdrik wSpadińłóść^pbdał ńiii^ą^ 
kę i rzekł t . Lizyihaćhu! 1/irJraćam bi mdię prży<i> 
iaźń} twoi^ nil nie broń. ŻapalbzyM^bść vM^ 
jti prży\viedła cię do takiego cżynu^ iia iakiul 
AlejtdndrdWi zbywa. Obdarzył łnnicj zkteni 
łaskśrdi i wzglądy t póki żył^ śćłstey prżyiaźni 
legd dozna i^ałedi> a gdy żyda ddcoiiał, ttiy 
iianiiestńicy ie^d, pddżieliliśnly ihiędży siebie 
p&dśtlf^a; ia mam Azy^ w dzierieniii ihoii^iiii 
^eraż wii^c gdy Wszystko maih , pottżeb^ ieftt 
3nbią KLaliste^d; Twarż iegd wypdgodżdna nar 
l^t^od^^ dla ninie^ bo #idzC ż nićy ^ źem hie 
■sbłądżił : zmarsci^ełiid kttże bydź łepdzyiti* 
Sczę&iiwy ibsteoi, iz ćztu4 sćżcśkib. pbdddr 
iti mdii Ón śćżcsIiYtrśży ^ iż tę i»cżęśiiWoś^ 
i W ni^h i 1^6 mnie idaiałtf^ 
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UCZT A Mą D & c o w- 

OYoKLES; Ódteglośc cżaSu zwiększa pospo- 
licie^ albo umnieys^a dawne powieści^^ uawet 
ioy cd.bjrłd za haśzych ^zasów^ ma te^az roz«- 
ttiaite wykłady. Niech będzie za przykład 
bwa ucźta^ którą Seryśiider m^di^^cohŁ sprawił. 
Mie tylko tam znaydoWali śią bwi śiedin źa- 
inrółskoi^ był^ni i id^ i prżyWi^cUem T^lesa^ ieśli 
VrięĆ ^ąd^st^ có óią, tani d^iąłp, ópdWieiti; 
^ &dy9i9oiy si^ zbliżali dp ihiescd iicziy^ 
żjSijhilikmy tii\oxiinA Nauki*ae2yka^ który pOr 
ifirirac^iąć Z !&gipiii^ miał list od Aoiaza ta^ntay- 
btęgo króli do Biiasa ; iniałó to bj^dź tagadtiie** 
iiie, lid które ićśliby odpowiedzi nie dał, inny;na 
jtB^drccinl powiiiieil gó był tikaźa^. leili ^taigad* 
ka^l^żekł Taled^ źgadme H, iąk i t)ierwsz^. 
laka?: była pyta^^m 7 ótó sk&żał był do niegd 
Amazyś, aby wyki^oił ż bai^ana^ którego tń\i słał^ 
^zećż nayl^pśz^, i taa&ii^ nay gorszą i ódesłat 
ic«ykł. 

Czci go, rzekł tiyokl^s ^ król Egiptii^ 
iliemńiey i ciebie^ chociaż o przyiąźń królów 
nie dbdsż; Stąd z^4 io o tobie itinielnAm^ po« 
Wziął ^ ieś kcólów obraził powieściami t%ró« 
ieini^ gdyś móv^ił : iź ndyosobliwszą iest rze^ 
liizą dłdgdwieiiziiioió tyrana : także i ió^ iako- 
by riaydżikśże ż drapieinjrch zwierząt był tym 
tao; nay żj^dliwsZe Ze 9\Voy skich pochteb<;a: Pi^a^ 
wda, ii król Egtpta nie kładzie się w tćy 
iićashie j iedaaki^ mtt/iak0w(d |io Wieści tai^» 
totłoi 
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PierWsza oApćwieśi^ rżelcł Tale^, jiie iho^. 
ia ^ do drugićy.^^ię prsyznaic, alem naów^ 
czas o złym sterniku mówił; dhoc tb iednak 
inacźey ildano, ia tak pdWiem-^ lak ów, có 
chcąc psa uderzyć, potrącił macochę^ i rzekł; 
nie straciłem na zarliaćhu. Pe<*yander następ^ 
cą ie5( lyraiia 'i tak go zoWią ^ ale co ino^g^^ 
nazwisko ^ co innego rzecz; Zmnieydza on 
ohydę nazwiska^ gdy dobrych rad szuka^ i one 
pełni i alcI za pom i ilaniy, łź idziemy na ubztę^ 
•trzebabysic przygotować; Sybarytowiej iak 
wieść niesie, dla tey przyczyny na rok za- 
m&wiaią biesiadników : ia rozumiem, iż dU 
przysposobienia nmysłó^^ W rzeczy przyzwoi- 
te , ten zamiar niedługie ale gotować się ieśdź^ 
to niegodne człow^f dka ^ i dla tego zaprószony 
'Snami Chilon/ehbiałsi^ wprzód dowiedzieć) 
't kim będzie bbeowałi 

iGdyśmy przyszli na miesee uczty j by- 
ły łaźnie na pogotowiu^ ale tam /Talfes nie po* 
•zedłi przypatry virał się igrkyfskpmj nie, itfifby^ , 
iąk mówił ,'lili;ił w tem upodobanie, a^e, ie-^- 
by pokąpał ^ iż dobrą ochotą gospodarza ni^ 
V*gardza; - 

Po wraćaiąd źaStaMśmy lv firzysidnkii Ana* 
l^arsysiEii Scyta, a panienka mu włbsy trefił*} 
iaiU się zdziwił, a TulłSls rzekł do owćy pA^ 
nieuki : dobrze czynisz j gdy zdobisz , W dzi^ 
łiey zwierzchnie postaci, nay przyiemnieyszego 
:zlndzi; Córkate była Peryandra^ d którey 
dał ifti pyfaiącema świadectwo Tales, ii pod 
l^frztałthą pjostacią ^ kryła wielki rozsądek , k 
>itąraiąc si^ korzystać z naaki^ którey nabierała 

& roB^ 
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% rozmowy ludci znamienitych, słodziła skro*-' 
mną radą ostre niekiedy 'Oyca$we|;o dzia«! 
łania. n 

Wćhocilząć do izby stołoi^ćy«spotkdUim5f 
AlejgrdamA,^ synto byt tyrana Trazybula ^ 
snąć było 2 twarzy iego gni^w^ opłonął nie^ 
co, gdy pbstrzegł Tale^a, i rz*ekł : zniewagę 
mi bzyhi Peryandi^r, gdy lada kogo przede^ 
iiiną do stttłu sadowi, a więc ia wychodzę, 
Albbi rozbmiesz, rz^kł. I*ale3 ^ iż niiey«-^ 
iiće cz)x> wieka żńiźa? a ludzie 6ą iak gwiaz- 
dy o Egipcyan^ o których oni mówią, ze im 
iaą Wyiey obracaią , tóm iainićy błysczą ? 
MóIa ł'ada z Łacedemonami trzymać : z tych 
ieden na odtatnićy łaWie osadzony, rzekł sa^^ 
dówiącemn ; iak widzę i t^mu mieyścn zoa^ 
lazłeś zasćzyt. Nie poil^ionoł nas to dbcho-^ 
dziĆ^ gdzie śiedzim^ & to starać się naleiy, 
aby6my tym, z któremi siedziliiy^ przykry*- 
ini ńle byli. Pokazać zaś, i^ lias nizkie miey* 
ice nie obiihpdisi^ iest dadź poztiać towaTsy* 
izóm rci^sądek , gospodarzowi ^owolhość i 
grzeczność; 

Di»brze to móiflri^^ i^iekł AleJćydam: aU 
i mędrcy pierwsze mieyśće Inbią : to powi^ 
dziawsźy ^szedt. Myśmy weszłi d«t iżby 
atołow^y^.a Tiiles opowiedziawszy PeryaiidrÓ* 
wi rozmów^ t Aleitjrdaltictm^ Pi^^ o ttii^yBcei 
które gó było obraźiłd, i iain wraz i tiami a«- 
siadł nie flalęl^o Eżppa, kióry ną^grawaiąc ssą 
t dumy owego tyrahówićźii 5 rzi^kł : Mi|ł ro- 
liły, a kszttJtny, (:hciał biedź w zaWody z k,or 
iiiem, wspomniał nadyca^ 2 tistał. 

TOM VL O 
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Zemsiedsiał obok Biiaśa, niówił mi Ta- 
led, abym mu powiedaiał, ii Niloxen zE^t* 
ptf^ świeżo przybyły miał od króla Amazą nie- 
które do me^o zlecema ; iiiź mnie d tern o« 
atrzeżonoy rzekł Biias, ale ia Gzekam^ ai Ba* 
fthua, według przysłowia, usta otworzy; 

Te. i podobne rozmowy przymilał|r ucztę^ 
która iednak byia hez zb^^tku, a to czynił go^^ 
^podarz przez wzgląd na znamiekiityoh i ćno^ 
tliwych stołoWników swoich* 

Gdy zebrana potrawy, rozdano wieńce^ 
lK>g0m lano ofiary , i odezwała się mtizyka. 
2tćy okołiezno&ci pytał Ardalus Anacharsysa^ 
czyn Scytów brakuie na muzykantach? Tak iak 
i na winiiilctach, rzekł Ąnacharsys : a)e nay* 
milsza bogom muzyka, głosy poczciwych ludzie 

Uoiszyli się stołowniey, a Peryander 
rzekł r pierwsza przed swoiemi odezwa 
cUdzoziMicom się naięźyt Zd^ie mi się rze^ 
czą przyzwoitą ) zapytać NiIoxena ^ iakie ma 
tlecenie od kiróla Egiptu do Biiaśa*. 

6dzią|^Iepićy| odezwidt siłj Biias , na te 
pytania odpowiadać , iak i tu, i z temi?. Wiem 
^bowiem-^ ii tó ma w poruczeniu przysłany y 
ii jdyby Jrnoja odpowiedź nie zdawała się do^ 
ztateczną^ udadź się naówczas do innych, któ<- ^ 
rzy teraz znay dnia się z nami, .\ 

Powstdt natychmiast z miey sca swego Ni*^ 
Uxen^ i oddat Biiasowi list króla J^giptii i 
był takowy: 
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" Attia%ys krół Egiptu ^Biiństmi; 

^\ Od dawrtcgo ćzaau posyłamy sóbie^ ia 
1 ŁrólEtyopii, zagadnienia. Dotąd pokonany, 
jEdgadnął mxiie teraz oftobliwsEyo} sposobem, a- 
żeby Ol -morze wypił. Jeżeli pr^yzwoitie od^ 
powiem^ ofiarnie kilka powiatów.: ieśli^nie!) 
inarn mu dadżziemi^ Elefóotydy, Obmyśl Jipo«*> 
_8ÓbiY^baWienia mniiey i prześlóy przez Nilor 
kena,^ a bądź pewnym o wdziętKmiści ,^ » 

> ^ Cóż sifę wszystkim zdaie, rt^kl Bitks, tżf 
ma (ról Egiptu morzą wypić^ żeby kawał ziei^ 
mi niepłodtićy od sąsiada zyskał? 

Ale choćby i chciał, rzókł Niluen, iak^ 
^e mo^e podołać temu, izby morKę': wypił? 
Mor^e^ odpowiedział Biias, ale samo;^ żeby zaś 
to zdziałała ni^łi pier^ey kfólEtyopów raeV 
'ki, które weń wpadaią, zatka. 

Wszyscy iednóstąyny^ odgłosem ti^wieł-- 
bili. bystrość dowcipu Biiasa. Nill^azeń porWat 
się z mieyseąy i uściskał gd, a gdy wzruszę* 
nie pocziyoało się uśmierzaó*, Gbilon lak^^mó^^ 
wił do Niloxena: Nim Amazys wypiie mo-^ 
rze, powiedz mu od noĘi ażeby mmćy sHał o 
iennapóy, araczey poddanych słodyczą rzą- 
dów swoiefa zasilał. Przesta! z ocbotąf na tim 
Nilose^ i żądał, iiby dane były ra^)" kró-* 
iow4^ iak się rxar tronie spraw&Wa^ nafeiy ;' 
naypierwssy^ dodał , Solon^ iako pirawodą lyca 
kcaiu swegO| dadźby ią powinien. 

Zamilkli wszyscy, i Sojoa trwał hiaco 
W milczeniu^ prs^ry waiąc go ujak^ojtiieG rzefcłt 

Ga 
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kaidy panóiąojr, tćmby na naywiękssą sławę 
Mrobił, gdyby lud ncsynił wolnym. 

Biias rzekh nay większa sława, pełnić pra- 
wo ustanowione. 

Tales: Ten s królów prawdziwie scz^« 
wy^ który się bstatnićy starości doczeka. 

Anacharsys: By di mędrszym ^ ni2 rzą- 
idicmiy' to zasczyt rządzącego; 

Kleobul: Nid spusczaćsię, ani wierzyć 
^yni, którzy otac2ai4* 

Pittakns. Niech Się poddani króla uiii 
hou^y ale się boią o króla. 

Nakonieć rzekł Cliilbn: niech się kaidy 
moiiareha na przyszło&ć ogląda. . 

Gdy proszono Perya^dra, aby dat swoi^ 
adanie, rssekł: mnie się zdaie: ii to, ćom sły«* 
nat 9 aamiast nauki i wsparcia tronu , odrażę 
od niego czyni 

Taką rzeczą, rzeU Caóp, ci, którzy mie- 
li dawać radę panuiącym, byli raczćy ich o- 
•kąrżycielami Uśmiechnął się na to Solon , i 
rzekł: dlategdi ia radziłem, żeby się zrzec 
pierwflseństwa , niźli , albo cierpieć , albo bydź 
prsyoxyną cierpienia. A iednak rzekł Ezop , 
manly takowy wyrok bogów : sczęsliwe mia- 
ato , które głosu iednego słucha. A ten nie słn-^ 
cha, odpowiedział Solon, kto mówiącemu głps 
przerywa: i dla tego, gdyiui rady zakończo* 
ae, przynależy wysłuchać, co namiesczeNi* 
loxen imieniem króla Egiptu powiedzieć ma* 

Królowi Etyopii takowe ze strony swo-- 
Uj Mgadnionia Amasys posłał: Co iest nay^ 
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ałarsse, najpięknieysze , najwiękuse, nayd^ 
akonalsze, i razem naypowszechnieyąze. 

Drugie zagadnienie było takowe: co lest 
naypotrzębnieysze i nayszkodliwsze^ nąytro-t 
dnieysze i nąyłatwiaysze. 

I pdpo^iedzHił dosit^ttecznie? spytał się Pe-^ 
ryander/ Takowe, rzekł Nilez»n, pr;iBy8zły oA 
króląE^yoppw odpowiedzi. Naystars^ czas-«« 
naypiąkniieysze światło— ^naywi^kszy £wiat— « 
najdoskonalsza prayy;da-T-naypowszechnieyszA * 
śmieri^T-nąy ppźytecziiieyszy Bó|;-«^nayszko-^ 
dli Wszy duch zły-rtn^ymocnioydza fortuna-*** 
nayłątwieysza roskosz. 

Pp nieiakićm milczenia, spytał Tales: czy^ 

.li pr^eąfat na takowych odpowiedziaeliAma-- 

sys? Niektóre zdsdy . musif bydź dobre ^ 

rjsekl; NiloxeD, niektóre odrzucił : mnie ń^ 

* zdai^ niędóstateczpe, mówi) Tales» 

A napf*zód, iak czas ma bydź naystar-' 
•zym, będąc podzielpnym na przeszłość, te^ 
raźnieyszo^ć i przysz|ość? ostatnia z nich od 
pierwszćy i drugićy, druga od pierwszćy po« 
ilednieyszą, zacz^m młodsza ipst. Mówić, iŁ 
prawda iest doskonałością, ieftto ni6wić, Ht 
fiwiatłoiest wzrokiem. leśli jiwiątło iestpię-« 
knoscią, czemu nie słońce, zktór^j^o światło 
pocłiodzi? To, co dalćy mówi, o Bqga i ducłiu 
słym, mnićy uwkinie powiedziane ićst leś^ 
fortuna ma by di naymocnięyszą , czemuż tak 
niestateczną i płochą?Ńąkoniec i śmiejrć nie iest 
naypowszeclmieyszą rzeczą, gdyi się między 
^yiącemi nie znayduioi . 
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^ ' . Zęby tednak. nie moieniano o nas, iz przy* 
ganiać umiemy to, c^ego-^ sami zgadnąć nie- 
maiemy^stąraytny słg dadź takowym zagadnie- 
niom przyswoite tłumaczenie. leśli się to zda, 
i przytomnym i Nilorenpwi, ia pierwszy od-? 
powiadać zacznę. / # 

Go* test naydawnieysze? Bóg -«- pome*5 
Wai f tworzonym nie lest, ^ ' 

Co.naypięknieysze? świat «— wazyatek się 
):iawieiti , kształt y^ nim zawiera* *■ 

Go nay większe ?* • mieysce "^r pojtiiewai^ 
wszystko w.sql>ie okeymute. 

Co nayJoskonalsze?^ czas —bo. wszystka 
odil^ryĄ albo oilkryie. 

Ca naypomzechmeysza? nadzieia «— ba 
iucisię nią cieszą, którzy nic nie maią. 

Ca Jiayuiyteczoieysze ?^ cnota — r bo ze 
inrszystkiego korzysla. • 

Ca nay szkodUwsze? występek— >bo wszy? 
stko zairaża i uisczy* 

Ca uajmocnieysse ? potrzeba -* bo iest 
nieprjsezwycięzooa* 

Co naytatwieysze? iśdz^za przyrodzentem 
^ i-p bo i roskosz' piekiedy znadzi» 

Przestali na, zdaniach Talesa wszyscy, ą. 
Wtćm Peryander tak mówić zaczął; i nasi 
siomkowie zadawali sobie niegdyś pytania, czer 
go aą dowody w powieiciach i pismach. 

Dla tey wi^ przyczyny, odezwał się Mnc^ 

^syfily obywatel ateński , gdy sif królom dały 

rady, tiie zawą4ziłoby nam ter swobodnym pOr 

słucliac, co nay bardzićy przystpi rzeczompospQ*» 
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litym, ą||atćin, co ie wzmaga^ ulrsyintiiei 
i od upadku broni. Niech mój ziomek Soloti 
głos pierwszy zabierze, gdyż iemu o tćm nay<r 
przyzwoici^y mówić należy. 

Tak więc Solon ^ nuSwić począł : Więsis 
miły Mnezyfilu , ą z tobą Ateńczycy,^o ią 
sądzę o rządzie powszechnym. Ale ie^Ii pp- 
trzq|»a w treści zamknąć, co ia * naypo2yte-J < 
oenieysiem wolnemu krąiowi uznawam ^' nie 
co innego iest nad io^ iżby wszyscy oby watę*- 
)e czuwali na to, aby przestępstwo ukarane zo- 
stało, i mieli to za wła$ną krzywdę ^cq ty W 
ko się współziomków tycze. 

Biias rzekł: ta nay lepsza rzeczpospolita ^ 
gdzie się tak prawa bęią, iak gdzie indziey 
króla. 

Taks: Od^ie obywatele ani zbyt mofai j, 
ani zbyt ubodzy. 

Anąch^rsys : Gdzie równość zupełna wę 
wszystkiein i u wszystkich , a cnota tylko v6x 
żnicę czyni. 

Kleobuluś : 6d^e sią bardzićy boią nąr 
gany , niż prawa. 

Pittaktts : Gdzie dobrzy bezsp^eczeń^ 
siwa ze^łymi rządzą. T 

Chilpn : Gdzjb prawa słuchaią^ ą nie kriT- 
somówców. 

Peryander : Podobnie się odezwał, iak i 
pierwćy, gdy azio o. króle, izdałomusią, 
iakohy wyrzeczone prawidła znueraały ku połą^"' * 
czeniu ary$tokracyi z demokracyą. 

Jazątćm namieniftm, iiby pi^zepisawssy 
juz prawa monarchom i rzęczompospoU^my 
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yftiihdz wsczególneddmńw urządsenina o tei»| 
podałem, powie Anacharsys, cpdomu ili^ina, 
i. na wzór ałońcą na wozie z mi^yscą się na 
mieysce przewozi. 

I dlatego, rzelUt Anacharsys, ^lońcęt pra-« 
wdźiwię wolłię za swpią sŁtoiifnpścią idizię ^ od 
nikogo wzr^ązonę nie iesr, awązy^tko wzfii^ 
sza. Ty E^opię yaprz^kład, mniemasz, ii 
drzę^Of , wąpnp , i cegła czynią dom , iąoyvięsz 
żółwia skorupą, a nie zwierzem. Ząppinqią^ 
łeś |K>dpbnp , cósf powiedział p lisie i ląmpąrr 
cie, gdy $iio Q pierwszeństwo. Mówił lis 
wówczas, n|e idzie tu p pstrociznę, ale prokura. 
Przez dom, nie to, co okrywa, ale pkryci rp- 
zprnieó się maią: byleby byli dpbryihi, mnieyr 
sza p tp, czy nad nimi kruszec, czy słomaw 
Teraz wróćmy się dp' wacz^t^y f°Q^yV "^?^^. 
Solon zaczyna. ' :' . 

R^ekł Sólpn: ten dom naylepszy, gdzict 
poczernię naby tegp maiątkp bez triif ogi strze* 
g%, udzjeląią fc^ez w^trątn. " 

^iias: Gdzie przec wzgląd pa siebie ,^ 

zam takim iesŁ gpspodar^, iąklna się bydś 

dla drngich, przez wzgląd na prawo, okazuie. 

^ Tales: Dom taki naylepszy, który nayr 

wnióy daie ząliradnienia. '» ^ 

Klepbulus: Gdzie pana bąrdzióy kocha-: 
ią, niźUąi^ bpią. • 

Pittal^os; Q^^eie$t dpsyc zawsze ku póf? 
trzebię, a nie piająz alądzy jdbzbytkowania. 

Chilpn^ Tam rząd naylepszy, gdzie nay^t 
podobnieyazy do mpiffl5'cliii rządney. 
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Gdy wyszła z biesiady inaUcfnką i cprjca 
Feryaadrą , przyniesiono czarę : zakosa^tpwa- 
wszy z niey gospodarz podał Chilonowi, tf$a 
Biiasowi, ktĄry Splono wi oddał. Gdy stała przed 
nim nietykąną, fzekł Ąrdalus do £zopą:*ci 
inędrcy ifden drugiemu odsyłąią napóy , i pó^ 
ty go w zpbopóluem uczczeniu będą trzymać, 
iź nakpniec czarą do nas nie przyydzie. 

Pytał się Pittakns Mnezyfila, dlaczego So« 
łon niepiie, który iednak napisał: 

Kiedy lat iui dojrzatych nasicptiio chwila, 
Wenasy Musy i Bachui, to incdirce zaaiia* 

Może ty sam iiestę4 przyczyną wstrętu, 
rzekł Anachafsys, coś tak ostre przeciw piia- 
kom ustanowił prawo ; aleś ty na nie rnniey . 
baczny, rzekł Pittakus, k0ry iako prawy Scy- 
ta, dpipągałęś się niedawno o pierwszeństwo u 
kufla. Śmiali się więc wszyscy z Ąnącliarsysa, 
a Ezop powiedział batykę^ 

Znalazł wilk pasterzów, co iedli barana, 
i rzekł : iakibyto był liałas, gdybyto ia! 

Rzekł pptćm Chilon ; przytoczono tą 
wierssE^ Solona, iź Wenus, Muzy i Bachus za-i 
silą mędrce: tiie odzyyira on się na zarzut, ale ia 
iny ślą iego świadom tą|L wyraz tłumaczę. Pra-^ 
we i mierne rzeczy użycie, które działać 
cnotliwie tiioina, nie zaś zbytnie zaleca. 
Dziefnn^ć V\^eaery nie na lubieźności, Bachusa 
liie niupiiańst^ie za^ądząt tym więc sposo- 
bem Wenera, Muzy i Bachus starce i mędrcf 
bawią. 
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Mówiło się o rządsie, rzekł Gherysas': 
terazby się należało powiedzieć, czego potrze- 
ba, żeby pśwną miarę zHchować w nabywania 
jnaiątku"^ 

Tak na to odpowiedział Rleobul: Dobiym 
|)rawo miarę wyznacza, i ieysię ioisle trzy-> 
maią i ale co do złych, przychodzi mi na mysi 
powieść : ii razu iednego prosił xiąiyc matki, 
żeby mu kazała suknie spl-ikwid ^ aie ieby by-r 
ły dogodne; a iak dogodne bydź mogą, rze^^ 
Łła matką, gdy się tjf cpdzień odmieniasz ? 
' Jednak i między mędrcami nieYówny po- 
dział maiątku by wa , ozwał^się Kleodem le- 
karz; odpowiem ci pp twoiemu rzekł Kleo« 
bul: if wy lekarstwo mierzycie podług potrze-* 
by, iednemu go wiąc^y, drugiemu mniey da-- 
i iecie, a równo zdatnie. 

Miara w kaidęy rzeczy iest przyzwoita^^ 
ale uią przesadzać nie nąieży, iak Epimeni*- 
des, który źył samemi tylko kołaczyfcami. Ale 
nie kazał wszystkim iekdż sarnie tylko kołacze^ 
rzekł Peryanaer. Jemu to było dosyć, swo- 
ina 2aŚ przykładem wstrzemięźliwość tylka 
zaleca* 

Nie tak ifsgo przykład, iak sama ocży^ , 
wistosć daie nam poznać, rzekł 'Solon: iź dru^r 
gą z nayłepszjch w życiu rzeczy byłacbjr ta,, 
gdyby &my się iąk nayłepszym pokarmei^ na~ 
sycić mogli: pierwszą albowiem kłiadę^ gdyby 
pię bez pokarmu obeszło. * 

A ia przeciw femu powsUiię,*^ rzeklj^leoT' 
dem., osobliwie gdy sięu stołu siądzi, u tego oł? 
(»r2ą|- ie tek rzekę ^ ludzkoici: upadłby on. 
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« 

a 2 nim przyiemiioSć towarzjrskli. Gdyby po* 
iyyyieme nie było natury dareni) ustałoby 
szacowne rołnict%yo, i przemysł handla, a zie4 
inia ponura i dzika, czyniłaby okropny: wi- 
dok* ' Ubiegać się za zbytkami, niegbdziwo- 
i^ci%^tt|, ale zrzekać się tego, co nas połą^ 
czM^Hwi^ ieslto nie bydź człowiekiem. Ni^ 
przeczę ia temil^ iź mmysł nad'zmyUnośó*«ic 
i^zniesć mo2e ; ale trzeba i zmysłom ulgi i po« 
ciechy, a nayniewinnieyszą iest mierne z pur 
Stern pożywienie. Inne choć i godziwe, skry^ 
tpść lubią : ta zawsze iawna, im wiceiy uźy- 
waiących zgromadza , tern młodszą się' staie. 
^iecłiźe mi więc nie maią za złe, źe 'mówię 
za brzuchenii, rzekł nakoniec Kłeodem, zob~a«r 
czymy, kto się przeciw nam ośmieli. 

A choćby i ia^ rzekł. Solon z^śmiechemi 
ieśdź, ielstf o , zabiegać znisczeniu, skutkiem 
wiąe Ast niedołciności, a myśmy z tego zrD<* 
bili roskosz. Długoź trwa ? póki je^my ; A^^ 
\ey trawienie niedołężne i przykre. Gdyby- 
^7 Więc sczęśliwiey od przestępnych Danar 
id, napełnili raz pazawsze kadź nasze bie-^ 
wstrzymała a poźerczą ^ naówczas iak z cięif 
kiego iarzma oswobodzeni wyzwoleńcy, zy-f 
skalibyśmy prawdziwą wolnośd. Dusza, któ-r 
ras^ią^ teraz pokrowca swego łataniem; podli, 
uczułaby się tćm, czem iest, a wzbiiaiąc si^ 
tW lot natiirze swoićy przyzwoity, byłaby so* 
bie i prawd^e* 

Zmierzchać się iui poczynało , ^a zatem 
kończąc rozmowę , 3olon rzekł : nadaliśmy 
prawa królom, państwom i kaiaemu człówi^s 
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kowi cosobna. Mąią swoię i bieftia^Jt iil>y i^ 
ftbyt niepr^edłniać: ttcsyoiwszy więc bogon 
ofiai*y, rosessliiiny ń\ do domów. 

PRAWDZIWĄ POWIEŚĆ 

O kamienicy ntroin^y w m1iB|ie 

Kukurowcftch pra&ez fitaieiaM^ 

|iLałarsą tamże* 

$. Ł JakOj kiedy ^ i od kogo kamiemca naroina 
ąałoiona byłam 

Pąwneto iii2 bardzo cisaay, iak posta* 
wioną była. kamienica narożna w mieście &u- 
kurowcacb. Rozmaite przygp4y) ba i ognie 
to gp{*a>irity, ii w aktach mięyskieh nicze^ 
«ię o tern dowiedzieć nie można. ^ Co wiąc 
z powieści ludzkiey mogło się powaW^ tut 
się kładzie^ 

2^razu, przy pierwszym założeniu, mtisik- 
?atpbydź lepianka, a ten pierwszy, który 
ią sta^i| i lepił, mnsia^ bydz przychodzień^ 
bp tameczni ąescze i Jepianek nie znali* R.to 
on był ten przychodzień ? skąd byłf i kiedy 
przysze$i|ł? rp^nie o tćm powikdąią, a nie wie* 
^zięć kpmu ^adi wiarę : ą zatóm iak si^ pra« 
Wdy dowiedzieć? To Daypp^nióyi iż tą lepian- 
kę. bil4'^S9 A nioie i $za|ąa^^ fnusiał ktoś po- 
rta wić, bo się sama' pps^awiiS nie mogła. 

Naówczas tak tam, lako i rt oskolicach 
pie umianq ańi czyjtąć,^ ani pisać; żyli wiąc 
]i^zkańcy poprostii, dla siebie tylko, a nie 
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dbali o to, ćo onich potćin.ludżie mówić bc* 
d^ W dalszych czasiechf mówili o tćm ró-p 
ini różnie, kaidy . poswoieimi^ a iak się to 
saśwycżay itaiia, iedni awłóćzyli, bo sąsie- 
dzi, a drudzy przechwalali ^ bo śWóL Skoro 
się więc ci nauczyli iakoż takoż jpisaiii, i czy « 
tać ; chc|c uśzlacbćić pietwikstki dWbił^^ podali 
pismem, iako pierwszy budówhik (idź kamie- 
nicy naówczaś) byłto człowiek zacny ^ itio- 
łny i zabiegły. Według teyźe ich powifeSfei \ 
(bó nayciciźy zacząć) nim prźystiedł do Ku- 
kurowic, mi^ bydź prźedtćm woyteiii c^yli 
bumlistrzeni gdzie indziey ; przyprowadził 
2 dobą nieniało czeladzie i gdy inu si^ dawni 
HiieSzkańćy me dali rozpostrzeć^ on tyle; doka« 
tał ^ cżyto niócą ^ cźy prźeiiiysłem , ii mu- 
Bteli mu nakoniec tistąpić naylepszego placfi 
na ro^U, i odtąd kamienicą zacząła się zwa< 
nai'oźd^ 

^. n. Jacy poiini^byti panowie i dzUdzky 
kamitnicY naroiney. 

Jakoo piei^szyiii budoWhikii, tak itastęp-*' 
£acb pewności nie masz^ a baiek ai nadto. Aid 
poćobayki praWić, ki^dy się ma powieść pra« 
wdziwa pisać? Jak tylko był dom, a wią<t 
tnitA staiilri^cż^, mdsiał inieć dzierży cieló\i^ 
Czyli syny i dalsi potomkowie byli pieł^wszę^Oi^ 
czyli od AastępcóiV inni nabyli prawa ^ czyli 
(iak się to czaseni dzieie) gwałtem go od nicłl 
V£ięto^tiflŁt otćm ani wie^ ani Wiedzieć tiii 
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itaoie: bp idksię i aż powiedziało, wóyrcztś 
nie umiano ani czytać, ani pisać. 

Powszechna wieść taka iest, ii. ów dom 
dostał się przypadkiem zagrodnikowi z przed- 
mieścia, a iego potomstwo długo się trzyma* 
ło w dzierieniu. Jeden z nich plebaniią iedną 
i drugą założył, i dobrze nadał: drugi rozsze* 
f zył dom znacznie^ i mówią, ii tak go pbsżer-* 
nym udziałał, ii. wychodził ma cztery ulice, 
i on znaki tam na pamiątkę onego rozszerzenia 
postawił. Powiad^fą i to, iź btirmistrz bii« 
akiego miasta przyiechawszy iednego razu na 
kiermas;^ do Kukurowic , zrobił go- wóytem f 
ale co miał za prawo burmistrz skąd inąd ro- 
bić wóyta u sąsiadów? którzy, gdyby im si^ > 
)}yło podobało , inogliby sobie saini zrobić ta^ 
}de^0 wóyta iak i on. Baykito więc, któr# 
^ psdóbno owi ^ląsiedzi wymyślili i podali innym 
ido wiadomości: bo pierwey od Kukurowcżaiiów 
umieli pisać i czytać. ' . 

Jakim sposobem odpadły 1 budynki i plaće 
od owego naó wczas czworograniastego domu, 
byłoby otom wiele mówić, a na niewieleby 
eic to podobno przydało: bo kto, co wziął, to 
iego, a do tego, żeby odzyskać, pismo niewie- 
le nada. jednakże pisma stare ( coto ie8cz« 
tA taską^ hoią nie ze wszystkićm zbutwiały ), 
saczynaią napomykać, iż się dzieci po rodzi- 
cach zaczęły dzielić, d zat4m swarisyćf ^ żo 
ną swarzyły liiiędzy sobą, iedni potracili , co 
pieli ha 8i4raracb, drugim. Co mieli mniejsze 
kawałk^, ci, co mieli większe, wydarli i iak się 
to trafiło i trafia tak po miastach^ iak i po 
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wsiach: bo wsasędsie Indsie są lodznu, i z««* 
tćm iest to i bywało, z t% może tyłko róini^ 
c% y iż terbs nibyto grzecsnićj^ 

§. ilt. Jacy byli daUi dzietŁydett^ i idk sig 
gruntowniey kmuęnicą murowai zaczęła. 

.Następcy, o których byfa mowa, iedni by- 
li rozrautai^ drodzy leniwi, albo niogospoda-- 
rze, zgoła iakto panicze, rozumieli, ii co 
łatwo przyydzie , samo śi^ dzierży. Jeden 
% nich powadził się z plebanem, i dOvCiQgoft 
gorszego przyszło , tak , ie musiał uciekać : 
ftrótko mówiąc, iiiedołężoóścią<iziedzicówdom 
się zmnieyszył « i spustoszał Sczc&ciem na- 
darzył mu się dziedzicznym spadkiem zadziera 
iyciela, jużto ostatni potomek owego zagro- 
dnika^ o którym się wyźóy nainieniło. 

Rzadkito był człowiek ten dzierżycie?* 
Skoro rodzie pomarła a on dom obiat > poznał 
ón zaraz, ie źle około domu, i niedosyć to 
było, że się poznał, i źe chciał aby. go na« 
prawić, ale iął się zaraz do roboty, a iiieza^ f 
aactaaiąc się na swoim rozumie (co rzecz n pa* 
nów rzadka) sprowadził skąd inąd cieśli i mu* 
latzów, ażeby oni- zobaczyli i zmiarkowali, tze- . 
go domowi brakaie. Osądzili ci; po należyt^ni 
przeyrąeniu i rozpatrzenia się, ii podwaliny 
dawnego domu drewnianego były zbótwiałe^ 
ściany spaczone, krokwie nadgniłe, k WBie«« 
których mieyscach spróchniałe: zgoła,iś wsayat** 
\o l]Q[ło ż]t(e. Rad»li zalóm tak owij iąjko i swoią 
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kaidy ,podhig śwoiegó^spósobfi myślenia i Aą*- 
dzenit: iędni więe<3|iciełj^źeby.d£ldź podpory; 
driid/.y, ieby podwaliny i^dne odmienić, dru- 
gie zmbtnić : byli tacy, którzy mniemali , iż- 
by dotii ć0staiVić iak był^ a ściany i dach ze- 
Urnątrk i wewiiątrz pozalepiać. On to wszyst- 
' ko biói^ąc ha uwagę, postanowił tt siebie iiakd- 
nieć zrzucić stare g^^aty^ a wystawić kamie- 
nicę murowaną, takoi zaraź, aby trwalsza by^ 
la, gtębolpo fondamtata kopiić zaczęto, 

$• IV. /ni hyla skończona kamienica^ i co śif pod 

ow€i czasy działdi 
■ ^ # 

Pd śmierci ni^bóśćzykówskiey sióstrza^ 
nek iego osiadł w kantienicy narożńćy, i wziąt 
ią na siebicf,' ale niedługo ii<r nićy siedział: źe 
bowiem był skąd inąd, niieszkał iei gdzie in- 
dzi^^y^ li irz^dy i handlii i dotiiti i gośpoddrśtu^a 
tputetł ńa czeladź. Tak iikto żwyczaytiie ^ 
czeladź źlegóspddaróiArałil , ciriidśwai^c ptżeA, 
panem, ii była pilna i staroWria j wymiigała 
i na nim to ćhoiała. Co pl-zedtćm każdy z nich 
ił siebie musiał mieszkać^ a na t-oBótę tó wspo-« 
teni, tó kóleynd chodsić ; oni udAwaiąc, iź to 
im było bardzo ciężko, a pracy przeszkadzja-* 
łp, a zatćni lAmeyśzą panu przyri^siłp ko^ 
lrzy6ć, wyi*obili sobie^ ii im dano mieszkanie 
w kiLmienićy ^ zrazU razem^' dalćy pó kilku ^ 
ii nśkoriieć każdy dla siebie tisobiią izbę zyskała 
&zł6' to ż początku zanaieih, albo było z. za« 
dług i naymn i^otr^cono $ lialćy dawano mieszki 

ka- 



) 
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kanie darmo do wbli pańsktey, daley^lyóia, 
potcm zamiast iedtiey, dwie, trzy i^My^ra. gdy 
się to z^zasem wdrdiyłó, co było ąrazit ła« 
aką , stało się potem bbo wia|żkiefii« A że aczo-^ 
drobliwość panów w owych iiiEidawaśiaieh co- 
raz się powiększała^ ńó tego przyidto ^- 
koniec y ii większo potowa domu pfitała na 
czeladź; 

Gdy N^ę to działo ,. kamtenicft wznosiła 
się coraz, ale pomału. Zostawił był ów siairo* 
wny, Iftczny dawnieySzy pM wiele i dobrych 
materyałó^^ narzędzia dostatkiem: uźywału 
ich więc cąeladź ku dok^Hcżeńiu budowli, ale 
że paa nie doaii^rał, a panowie namiestnicy 
niewiele dbali, znać było, ii spfaWcy nSe by- 
ło, a-zatćni nie tak szły rzeczy- iak podniet 
bosczykiem papem : nawet chybiano lęiary,^ 
a mury ni^ tak były dostatniej iak fttndaineiąt 
oznaczał. 



$. V. jako cżęiadi pańska tórkf wydała za mąl, 
i €0 iif fotim siało* 

!S[koro pań W^ kt^ry gdzieindasiey sie- 
dział, umart, icżeladż doinysliła Isię córkę ie* 
go wybrać - sobie za patlią ^ i śjirowadziwszy 
3o kamienicy wzięła ią w opiekę. Trwało to 
dopóki paofia nie doszła lat doyrżałyt:h $ więc 
choć iey aic był skąd inąd biśeladnik inłody 
i thinj iipodóbał, musiała ( bo tak bHi jchcieli )^ 
póykl^ za iąiiada, ani młodegb, iEUii rainego, 
któiry wpodłe ioi*izkd:; iłe ^ i^iił dobrcest 

TOM yt * 
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A ie^9^ przodkowie wadzili się i o grunta i 
o budynili., klóre były w podle ; rozumieli^ iź 
nayIępś«]K sposób będzie rzeczy pogodzić^ gdy 
się zjednoczą , iediiegd dzieriyciela zostawszy 
własnością. Dom, który miał ów sąsiad , był 
M^awikiie drewniany i niewziiiosły, al^ stały 
i *obsz6My* Obchodziło to inoycb mieszkali* 
ców w sąsiedajtwie, że ieden dzierżyciel zy- 
skał dwa radiątkiy ale gdy si^ iuź stałp , nie 
było eo mówAći 

Nowy pan miał tei czeladź swoi*'" i bar- 
dzo ma było trudno zgodzić ią z źeniną: a po- 
wiedziawszy też tak, ialk się rzeczy mifiły, 
i on był temu poniekąd winien^ bo bardziey 
twoim dawnym śprzyiaf, niż nowjrm^ którzy 
mu się dostali po żanie. 

Zaczepili go byłl przychodnie , co śię 
pod pozorem bdiiUstu, a więc nabożeństwa^ tak 
dalece \r gospodarstwo mieysc nabożnych 
wmieszali, iż się iuż trsBeba było bać, żeby si^ 
było na co gorszego nie zaniesło. Powiędło 
;mu się^ że temli zaradzał, A zcsaseói ^y* 
szfo na dobre, dla iego niiśtępców* 

Byłto dobry pan , ale nadto powolny i 
lada bayjcómi plotkom wiersył : stąd teź rzą« 
dził nim, kto chciał i był niepokóy w domu^ 
a czeladź iedoa i druga coraz bardziey górę ' 
-brałam AJiaił lednak starania o kamienicy i co 
biukło do zupeińo&ci murów i dacbfiw^ iak 
mógł, dokonywał/ Co tez mzyhił i te ssko- 
łą parafiiań&ką , dawniey^ od pierwszegą l^tido- 
wnika kamienicy ^urowaney zacziętą , dp któ- 
rey bakałarzów adatnych sprowadził, i płacą 
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im £wi^kdzjł. Przez etąs długi posiadał rc- 
zefti i doit) i kamienicę^ a następcy iego, równie 
iak ^n śtaroWtii, biągleysi iednak w budowli 
tak i^ wewnątrz i zewnątrz ozdobili^ iż staiła 
się wielce okazałą. ,Ow dom drewniany, któ- 
ry byi około niey, w mur wznieśli, i uczynili 
kamienicy podobnym, tak^ iż było prawdziwie 
na co patrzyć* , ^ 



$; yi. Jako ostatni sąsiada oiż/ego poiDihtk . 
i' dom, złączył i ctdadi pogodził. _ 

Już to się powiedziało^ iako dwoiakń cze-^ 
)adź pod iodiiyni p&nętn nie mogła $i^ micilzy 
dobą zgodzić Jedni powiadali, my ^awnieysi, 
drudzy hiówili na to: tacy ikiy dobra&y, iak i 
wy, i każdy z nieh rozumiał, ie iemu pier- 
Wi^zość i włlidza, drugim następstwo i wykony- 
wanie tego^ co dńkaźe^ przystoi. Po wielu 
sprzeczkach i kłopotach^ do tego przyszło, ii 
ostatni paii i dziedzic dwóch owych kdmienic^ 
ńie miałani czasu, ani sposobności wstrzytny- 
W^ć ie tak ^ iakby należało. Myśląc , więc^ ia- 
kiniby spo$obeiii gmach w całości utrżyttiać , 
a widząc, iż sią luż ściany gdzie nie gdzid 
poczynały ry&oWać, postifzegł, ii rynna tnią- 
dzy dwdma dachami^ na którą się Wody z o- 
budwii zlewały^ liie dostarczała takiendti spad*^. 
kowi^ postanowił pirzetb na obndwóch kamie*- 
fiicach dadź ieden dach, ile że były sobie ró-* 
wne, a staraniem dawpieyszyeh dzierzycielów; 
facyata iednąkowa; . 
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Wiele trzeba było koło tego i starań, i 
pro&b, i pogróżek, i obietnic, ba i daików , 
żeby przy wieśdź czeladź do imania sią lHko«> 
"wey robolyy a to dla tego, ii aic iuź byli na 
dobryoi bycie ( iabto mówią ) rozbrykali : kai- 
dy zdawna do mieszkania swoiego przyzwy- 
czaioDy i wprawny , połączenia takowego 
w jedno nie chciał, osobliwie owi, co się to by- 
li następnie złożyli. Musiał więc pan , że- 
by ich uiąć, dadź im więcey iescze do mie- 
szkania, niiliby byli pierwey qa lego przod-^ 
kach wytargowali ': wybrali sobie więc , co 
chcieli. 

' Przecięi przyszedł czas nakoniec, ii po 
wielu krjiykacb, hałasach i zwłokach, stanął 
na ofaudwa domach ieden dach. Daley poma<» 
lu i na to się dali przywieódź i nakłonić, ii 
drzwi z jedney kamienicy do drugiey wybi- 
te, a czeladź lui złażoną lv mieszkaniu, ma- 
iąc ie takie, iak tylko chciała, zapomniawszy 
i o panu i o budowli , zaczęła używać do* 
hry<^h czasów* 

§• VII. Jaką ostatni dziedzic umari- i komu się 
dostała kanutnica* 

Umarł ostatni dziedzic^ A ezeladź choć- 
by się luź i sama rządzić mogła, bacząc, iż 
lepiey pod iednym i składnicy rzeczy idą, we« 
zwyczaioua tei do tego sposobu rządu , we- 
zwała ku pierwszeństwu przychodnia; wiele 
obiecywał, mc nie uiścił \ iak przyszedł, tak i 
ociekł, i niebardzo go iei ściano. Oddała za-; 
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tćm cseladź siostrę niebosczyka pana za wóy- 
ta' zę wai\ Dobryto był gospodat-z ten wóyt, 
ale sią na nim nie znano: choć więc ćseladź 
była krnąbna, zgoła ladaco, ieźeii mamy pra* 
yirdą rzec, opierał się iey^ i radzi i nieradai 
szanowali go, a zwłascz^, iż był sobie dobrał 
szafarza y który swoie robił, a pogróiek się 
nie bardzo. bał, ^ 

Jeden sąsiad zarwał był nieco kaoticnicy 
za dawnego r^ieładn, on to odzyskała i byłby 
może i owego sąsiada z własnego domu wy- 
pędził : iakoź się iuź do prawdy na. to zanosiło, 
ale go zbałamuciły mnichy. Załowałci on 
potćm tegl), ale iu^ było po czasie. 



^. YIIL Jako po wóycie przychodzień żdaleka , 
dom obiat. 

Z zamorza on ai przy wędrował ten no* 
wy pan, krewny ostatniego dziedzica, i dano mu \ 
dom w dzierźt^nie. Nie był on ani rozrzutnyoEi, 
ani skąpym: ani żołnierz, ani spokoyny, anł 
gospodarz , ani handlarz ; niby tezto rząd/ił 
czeladzią, ezęśpicy iednak czeladź nim, aną* 
wet i bakałarze. Miał przedtem Własny ma- 
iątek,^ ale go stracił, a ledwo go iednego ra- 
zu i z tego, co ma było dano, czeladź nief wy- 
pędziła. 

Po nim starszy z synów osiadł w domu: 
choć niedozorny,^ dosyć był scząśliwym, ka- 
mienica iednak pomału starzała się i psuła# 
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Nastał po Marszym bracie młodszy, i sa^ 
csął się krzątać, ąle trudno i\xi było zsłeinu za- 
bieżeó. I czeladzi irady dadź nie mógł , i od 
oapaści sąsiadów bydż wolnym : przys^o do 
tego, li go wygpano z dotiiii. Wrócił się 
wrkrótcę, ale i kamienicę i gospodarstwo w wią- 
kszymiescze, niź przedtćm, nieporządku zar 
st^. Właśnie ia^oś w złą chwila się urodził, 
nawet go zagrojiiicy z przedinieścia wypędzlr 
|i z domu. Zrńierińł; so^a nakpniec kamienicę 
i poszedł w świąt. 



$• [X. Jako ieden z ązeladzi zosikł panenBtj a 
po nim zaś drugi. 

Dotąd kan[iieDica mjała albo panów dzier 
dzicznych, albo wybranych dzierźycielów. Jak 
ostatni poszedł w świata puściła czeladź dom 
ntf tandeta i wygrał ią ieden '^ niclu 

Zdziwiła ta c>:elądzi igraszka sąsiady^ 
f^sobliwie, iz ów czeladnik, co wygrał, nie- 
zdatny był do rządu : chqieU go y^rięc iego 
niegdyś spółtowąrzysze wypędzić, ale się nią 
^dało, bo sią sami między sobą podłfig dawne- 
go zWyczaiu , swarzyli i gryźli, a.' tym cza- 
dem dosjć iui zepsiita uscznpliła się iesczę 
lamienica, i nai^ret kazali z nięy czynsz płar 
i:ić. IJraąrł w^tćm ów posiadacz niewczesny, 
i nikt go nieboraka nie żałował. 

Po nim nastał czeladnik drugi, bardasiey 
przeipysłem i ledwo nie mocą, niź przypadkieui 
% losem. Wszed^ wkrótce yr zatargę ż owyiii 
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sąsiadem, co był uscmplił dom, i k^rego ie- 
9' ze czeladnikiem będąc, dobrze inił^ytna^tra- 
sfył. Chciał więc z dobrey -pory ko^rzy^fc.ić, 
i odebrać dawniej^wzięty szpich]evz^'ąibzM9'h'ze'' 
lazne z tyla. Ale nic mógł odzyskaj co łiy- 
ło raz wzięte. . \ "' o ^ . 

Przez cały prawie czas rządp. ^i^O&iińł %i^ 
z czeladzie , i zgryzł sią nakoniec. ^Ghciał był 
dzttciom dom po^sobie zapewnić, ^ się i* te- 
go .^nie doczekah Były też-nieb.Tird»o "gospo- 
•clarne i mniey sposobne do rządu, a co oyciec 
nazbierał, poszło to wszystko po iego śmierci, 
nie wiedzieć gdzie i tak. - ^^ '^ 

m ■ . 

?• Xv /ąib po Śmierci drugiego spółtiutttrzysza 
czeladź- wybrała pobocznego gósjloffar^^ 
i co sif ^połia/ stałej*^ K- 

Poboczny ów gospodarz był z in^zey pa- 
rafiiy ale i^ porzucił, gdy szło o kamienicę. 
Miał dom aWiiy 2; ciosowego kamieiiia, ale, że 
Wi|ski, kamienica z cegły choć nadpsuia , że 
obszerna, ypysoka i kształtna, sk;asiła go. Sko- 
ro >irszedł do niey, iął się krzątać i tak dobrze 
nm się udało;, że i szpichlerza i drzwiowych 
żelaznych dostał, a\\: z drugim sąsiadem nio 
nadało nt%i $i^. !2aczepiony, zaćzepiiikowi tak 
się oparł, ii gp z kamienicy wypędził, i osa- 
dzał w niey if^dnego z tamteysz^y clseladzi : 
ale teaiDusiałi|sf:3fpi<5, gdy dawny pan W^mógł- 
•zy srę. do domu wrócił: siedział w nim więc 
spbkoypie, i odtąd szynkjęni tylka ZA|c|i(|pio*« 
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«y, nuiie^ dbał o to, co się daley i « budyn- 
kami i simjmźe domem stać mogłu. 

* Syiv po nim nastał, miał sprzeczkę zra- 
zn^ o d«9i z tymże czeladnikiem, który go iuź 
rat miałj ttle się przecici utrzymał, a tamte- 
mu na dobre wyszł(^ Dosyć długo w kamieni- 
cy fltedfitał, ąź też umarł. Sc£ąściem za le* 
go czasów nie było gwałtownych ani wiatrów, 
ani descaów: powiększały sk więc nieznacznie 
?y«y ty murach, ale pt-zecięż stał iako tako. 

S, XI. Jak znowu czeladnik dom zyskał 
* ł' cq$sii Siało. ^ 

Pot^imierci owego sąsiado wego «yna, ^- 
brala^ol<dad:^ naieso m^tęyscć iednego z ppśrzód 
siebie. Osiadł więc w kamienicy . • • I gdy — 
resztę wydarto. 

' % . _.'','" ' 

no Bp T Y I D N I 

2 Hezy o d a. 

.* 

C z ę * ć L ' ^ 

" ■ '■ ^ • ' ■ 
'O Muzy Pieryyskie } któryeł^ itos słodki 
£wiat rx>zwesela, śpiewąycie bóztwa pochwały, 
uwielbiaycie Jowisza, odktórego wszystko po- 
chodzie szlaćłietni i ppdli, liąelcy i nikczemni, 
ivszyscy s^ p^odcm Woli iego, ponieważ we- 
dług 'iKlpodobania swoiego , podnosi i' znikła ; 
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» 
niscKjć znainienitycb, y^ieiiczyć ^gti^bioiiybh , 
igrzyskiem ieat n niego* Ten, klóry». grzmi 
ponad obłoki, umie wznieść schylonego ku zie- 
mi, zetrzeć na proch gardzącego schylonym. 
A ty Perseuśzu, bracie tiióy kochony, posłuż 
chay coć powiem, miey pilną baczność na mo- 
io pieśni, z1>awienną radę z nich wyczerpas:]^ 

Owa są sposoby wzmoźenijR^ię • ieden 
szacowny w oczach wszystkich, drugi gqd2pieEl 
nagany ,4 ten ludzi rozdwaia ^ zdziera on 
z własności ^ąsiady , wznieflt-woynyąmnoiy 
niezgodę. Nienawidzą ludzie ą-ozfa(oiu, ale stp* 
suiąasię do bożego wyroku, tpuszą 2^bóycom 
ulegać. Pierwszy zaś ą prawy sposób wzu\on 
ienia się , z pr^iemysłu pochądzi, a p^odeii^ bę- 
dąc mocy i X20cią , ząwie się pracą, Nay- 
wyźszy z bogó,v^ położył ią ^ przy kcrzeniach 
ziemi, aby ąi^ stałą łudzioaą pbr^lócną. ^i^bu- 
dza leniwych, ba gnuśny, ;ifYi4;|iąc ąKrzętnęgo 
robotą X zyąk z^ rolnictwa, pragnie gq naś^ado** 
wać:; taką sposób wzn^o^eńią si^ gqdziv^y iest 

Przesadzą się rzemieśtoA^ nąd ifzejTiieślni- 
ka , oracą na^ oracza, ubogi uad ubogiego: 
miey tą w paąiięei o Perąeuszu^ cpć zą pier» 
wszą naukę kładę. I^ie udaway się do nłe^o-y 
dziwego, pieiiąactiya, iebyą się ^apoiifó^ł^ tiie 
ty.ni sposobeii^ człowiek poczciwy sposobi sią 
na p^zyązłipść i maoź^ i^f ^hierąttiu dar plen^ 
ny Cer ery { bezhpiny chleb , gdy z cudzych 
siarnek. Ęraeie^ mech nas Jowisz rozsą- 
dzi ; niedawno podzieliliśmy się oyczystym 
maiątkiem ^ a tyś iui go nadwerężył przeka- 
puiąc sędziów. Scaleni! uie wiedzieli^ iżpo->. 
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łowa'dIamnIe lest wi^jkszą, nil dla nich ca* 
łośrć: zbogaciji^ ten łatwo^ kto się skromnie 
obchorlsi. * ' 

Ukryli to przed lud^tni bQgQvrie, iak mą- 
łd imku straM^ie potrzebafiędenby rnoźe dzień 
pracy na roczne wyżywienie wystarczył, i 
•czas iycią^rav%'iliby \y gnuśnoici, spoczywał- 
by pjng m gnoiu, i Woły zleni wiałyby bez 
pracy 5 ale iowi^^z w układzie mądrości swo- 
iey tai, co nam ze szkoda* Odt()d iak go pox\^ 
$zedł PromtetetK , troska i sinutek dla ludzi 
chowa. Zakr}'! był przed nami o^ień światy, 
ale przemyślny Japęt zdobył go dla dobra ludzr, 
i ukrył w cieinney pieczarze oszukując piom- 
i)inącego: naówcz łS rozgniewany,- tak się do 
piego odVa^wał; O naypr^emyśJnieys/.}'^ z ludzi 
Japecie ! ciesjfysz. się z tego, ieś mnie pod- 
szedł, ale na fłe tą kradzie:^ wyydzie i tobie 
i twójni ppiomkom ^ bo zamiast ognia^ któryś 
mi wziął, d^in ci niesczęście, do którego Iu« 
.^zie przylgną^ ł)o w ńim rpskosz obączą: mó- 
wił to, i śmiał się/ 

Ror.kaza) natychmiast Wulkanowy!, syno- 
wi swoiemu, aby glinę ulepił i vyodą pgdlał, 
dał. iey głos^^ siłę i postać tak/ową , iąką srę 
^gińie śczycą , zcjziąłał zgoła naywdzię*- 
cznieyszą z ^ziewie. Z jego woli Minecwa 
wyuczyła i^ kunsztów, Węnęra dała iey powa- 
by, i tchiięłk w$eroe żijdz niespokoynpść i nu*^ 
Zijće zawody mUośći. Fałsa^ i przewrotność wpo^- 
ił w nią Męrkuryusz: i gdy taką przed Jowi- 
ęzem stanęła, dała iey błękitnooka Wenus łQ«- 
tlząca przepasanie f woie^ i okryła ią jdrogiemi 
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f2{ity 5 Gracye zawiesiły Yią iey piersiach ko-? 
^ztowiie ód złotą naszeiiia ^ oznaczycielki go« 
dzirrowieiiczyły lą kwieciem^ MinerwW tkną- 
wszy sie iey ubioru dodała Wdzięków, a roi- 
nosicitl wyroków nieba- Merkury us?;, napełnił 
iey $erce pn^ewrotiio^eią, £dradli>yćm przypo- 
'dobąnieim, wykrątnemi podstąpy, bo 'mu tak> 
Iiył grorno władca rozkazał: dał iey nakoniec wy^ 
mową. Nazwano ią Pandorą , ponieważ się był 
l^assdy z niebian zdobył dła niey na tikie da« 
1^, któr^eby zapowietrzyły ciekawych ludzi. 

Posłał i% zatetu Jowisz do Epimeteusza ^ 
pa iey widdk zapomniał oa o Prohietea brata 
lewego przestrodze , który um był iakazał , 
braó dary ^ Olimpu ; postrzegł wkrótce błąd 
swóy : zdięła Pandora- wiferzch czaszy, ktż^'^ 
^ sobą przyniesła, a natychmiast ini^stko się 
złe wysypało na ziemię / sama mRKieia zó*- 
ftałanadnie^ nie kasęiał iey albowiem wypu- 
zczać Jowisz. Co przedtem żyli bez tro- 
ski, pracy \ bó'ui odtąd z kalectwem i cho- 
robami ociężała zgrzybikłość przywlekła si^ 
ma ludzi, choroby śdigaią niewstrzemięźllwośĆ, 
i osiadają wcichoksi, bo ich Jowisz głosii po- 
zbawił. Niepodobną iui rzecz woli się hiet^iil, 
sprzeciwić.' / 

Jeźęłi' chcesz, 4lrugą ci r^eez użyteczną, 
powiem : do ciebie należy z j^rey korzystać. 
Wówczas, ^{dy ludzie i bogi nastąwali , mie-? 
Hzkańoy niebióis zde^rzyli wiek złrity, ą Satiira 
niebiosami' władał: w pokoio na wzór hiebiaii 
pędzili ludzie wif k sWóy bez kłopotu i cier- 
pienia 5 nie było wówczas starok;;!, cogi i rą- 
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ce nie słabiały z .wiekiem , a csas schodził 
ua Riesiadach i sczęścia stałćm. Scnieirć przy- 
^' chodziła, iąk seon gdy człowieka sinorsy^ 
WAZjfstkiego było dostatkiem, ziemia bez upra- 
wy wydawała owoce, dary iey wdzięczne u- 
ijfe były w pokoiu. Kiedy ci pierwsi mie- 
szkańcy oddawali ziemi zwłoki* swoie, Jowisz 
je w dobroczynne bóztwa przemieniał, a oni są 
dotąd stróżami naszymi, i maią baczność na 
dobre i złe uczynki nas^e ; skryci w obłokach, 
unoszą si^ na4 ziemią, i obdarzała ią płodaef- 
yii, dary- v 

Przyszedł z zrządzenia bogów wiek drugi 
awrebrny , poślednieyszy od pierwszego , nie 
^liał alboiyiem adi tego przyrodzenia, ani tey 
wytwarnocci. Człowiek był stoletnićm dziec- 
kiem, kó^i^ czuła n^atka w domu swoim kar- 
iiiiła, ą^PP przychodził do młodzieństwą żył 
cząs nieiąki^ ale podlległy chorobom, które sam 
sobie niebącznością swpią nadarzał ^ w tym al« 
bpy^ietn czasie nie ląmieli ludzie yrazy znosić, 
ą bóstwa nie czcili tak , iak ich przodki; gdy 
^ięc ąchodzilą ze ąwiata, rozgniewany Jowisz 
^ą ^ąę^rzi^oąciach ie zięmi osadzał. Oddawa- 
j^ą^ im iec^nąkie cześć nieiaką po śmierci. , 
Oy ciec hogó^w trzeci rodzay mieszkańców 
^ie^i \yydarzył,- a ten rorfzay i wiek był da- 
leko, i^pifi^Jf'^ pd pterwszegOvą drugiego, skąd 
nazwano ^o miedzianym. Stali, mocni i za- 
palczywi, iedynie do dzie^ nąaiTMwych zdatni, 
gardzili darami ziemi, serca iah , były , iak 
^łazy, ręce do boiu wprawne groziły nadal. 
IMUedziana ich broń była, miecbiapą przyłbi* 
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ce , miedziane domy , bo żelaza iescze nie 
znano: sami się włdsiiemi rakami zapamięta* 
le pozabiiali, a nie zostawiwszy po sobie sła- 
wy, szli w otchłań ciemnornroezną: i^nękata 
śmierć ich potężność, i przestali użj wać wdzię- 
czney iasności słónca. 

Gdy ziemia ten trzeci rodżay połarłk j' 
Jowisz litościwy rozplenił na niey rodzay ztia- 
mienity zacnych bojiatyrów, któtyćb nazwi- 
skiem półbogów chrzczono'; ale iednl i^ nicił 
zginc^li w Wóynie, drudzy w óblęźźiliU iiiedbłid^ 
bramnych Tebów poIegU nsi ^lehii l^adibit, gdy 
szło o państwo Edyj.;>d 5 Wielu z hićh p%rąźy-^ 
ło morze, gdy się na ubli»żferiie lVbi kii wy^^^ 
zwoteniu piękney Heleny wybtalii wifełu^hft*- 
koniec w tĆmże bbłi^iieniu stracili 1} cle; Tó^ 
wisz ie W dsobhęy czigśći światjl jpb ich śniier'- 
ci osadził ^ bbdarzarąt ib śnWićie ^ a ziemia dld 
nich sczodrobli^a trzykrbtnyćh ha rok lidzie*** 
la ioi owoców; ' » 

O ! iakby byi móy^ios jpóźądahyj gdyby iii 
aię w piątćm śWiśta te^ó j^ekolenia nie żnay- 
dpwał^ JS^^y*^ Wpirzód żmkiii|ł ^ liib gdyby 
ini się rodzić dopierb przyszło ! Ale przezna- 
czony byłeth ha tea Wiek ze stali j diiiień pra- 
cą cierpienia jjprzydśie, irłoć płodzi biszpraWie'^ 
a bogi gottiiią karią j źti^mWsifystkićm ich do^ 
legliwośd znaydą niekiedy ulżenie. Skończ^ 

.dniswoieti lodzie, którzy tyle ięzyków po- 
siadaią* Władca bogów sprzątnie ie,3koro włds 
siwy okryieich skronie; nie wstąpią W ślady; 

, oyców dzieci , nstanie miła uprzeymość, oie 
UMA brat l^iatai prjByjacid przyiacield: dząe* 
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ci uymą wyglądów zgrzybiałym rodzicom 4 bę- 
dą ie śasmucae zniewag^; bezbożni Zćipomii^ 
ó tem^ iź Bóg .da nie ma okp. Kie osiedzU 
śic dziedzio na swoiey własności : be3 względu 
na przystóyność ; $prav«^icdliwość i Iud%kpśkS ; 
do lego się udawac bąda.^ tego czcić i wielbić^ 
ktdry bezprawiem przy wdzieip na siebie wzię- 
tbść.i powagę. Zeydzię czas cnoty i wstydu; 
liatrzq[sać się będzie zdrd^yca z cnolKwego, 
kłamstwo względy pozyska^ a krzy woprzysięź^ 
ca zostanie uczczonym. Wy bladła zazdrc^ć iftd 
śwóy rośposti:że, a nakonieć wstyd i Neme- 
Siś prl^ia^ne cnocie l)'^:tw&, przyodziani 
^e właściWe sobie świetną białością ozdobne 
szaty ^ nieśmiertelne piękności , porzuciwszy 
niegodnych; wróć:} się w swoie święte siedli* 
óka, a a^osia.wią na,mieyscu swoićm żal nie- 
iDTczesny ^ i ból srogi ^ któremu zabieieć iui 
nie będzie moinJI; , " 

f Mocarze ziemscy posłucbaycie^y ćo waiii 
pbwiem: Jastrząb uiął szponami wdzięczne* 
go w śpiewaniti słowika^ uiÓsł go w obłoki: ii 
teii przęięty^ śrogienii pazi^ry płakał rzeyjfnie: . 
niewzruszony płaczem pojerca rzekł: Nc^ 
dzny ! . na co się żdatwóy płacz^ usiłowanie i 
pisk przeraźliwy ? Znękała moc słabpść two^ . 
lę, musisz tam bydź , gdzie cię niosę/ Nd 
iiroli moiey i połknąć cię i dądź ci WoJnoŚć } 
tai^gać się na moctiegó słcTbemu, śząleńśl^wem 
ieit: zwycię|5tw*e'm ^ję nie ueieazy, A n^dz^ 
przymiloiy, ; , ^ . f 

O Perieuszu, bracie kodbany ! idź drogą 
iprĄwiódliwych ^ tiie czyń krzywdy nikomn, 



ROBOTY I DNI. 



Ifl7 



podtjfbneitlu tobie żassskodźisz j c»ł<iwiek af- 
bowiem prawy, sl^hy daiąc odrjór, upada p^ zy- 
Walony . ciężarem przi?śiadowania j nakcfniec 
sprawiedliwość bezprawie zwyci^^ŹA. Mimo 
gwałty klóry iey . czynią uienasyćeai ludzie,- 
hiimo niezboźne jęłych «qdziów wyroki,*zryvva 
wiązy włożone na się, i wzniosłym lctem mjo- 
sząc śiq ponad miasta swaie, stawia ie w ft^ie- 
tney porae,^ i naród sćzęśliy^y ui^ywa słodkiego^ 
pokciin^ Jowisz zasjklórego oko wszystka wslfrós 
przenika^, strzeże ic^ od ćudzey napaści; Nie 
gnieździ się głód W pośrźodkń cnotliwych, kńi 
chy^ile bolesne^ owszem 6bfit<łśe ^ćzęśliwyirt. 
ich ucztdoi towarzyscy. Wysiliiit się złeaiiit 
dla ludzi poczciwych; sczyty gón flałą, im, 6- 
woce, śrzednia spądzistość rbi pi^zoły^ a owce 
w dolinach si^ pasą. E^odzą matki. podobnef 
cycom dzieci: bogaci waiak ze irzódła płynąc" 
nit 4 alą żeglugi,- przesiałam na rolniftwie^ któ- 
re ich umiarkowanym pofir^ębom obficie do^ 
starcza: ale ci, którzy na złe ctuwaif^ ,- oĄ^, 
bieraią z rąk bożych chłostę; którey się nieptot- 
Wy ustrzedz die może* Częstokroć naród cklf 
ią, iednSgo. przestępcę cierpjif i. sczegórlna nie->' 
prawość lafę powszechną sprowadza. Giną lii- 
dzie, niewiasty dtaią się niepłodne, sbroyni idij^ 
w rozsypkę j płód ziemi robactwo toczy, arod^ 
rze okręty pożera. . > » 

KrAowie 1 wam ńay sczególnie]^ schować i * 
czcić sprawiedliwość nalei}. Bogowie aIbo-^« 
wiem, choć niewidocznie scho^dzą na ziemię^. 
Odkrywaiąc podstęp/^ któi*e niewinnych goę-^ 
bią^ i opieszałość kja swen^n uwielbieniu.^ Nie^^ 
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zHcąona iest mnogość zesłanych z nieba^ stra* 
źników naszych : nie '^idz^ ich oczy nasze , 
bo ich mgła nieprzeyrzarfa okfj^wa. Dziewi- 
ca iest sprawiedliwość , płód' Jowisza. Bogi ią 
iiiiwet szannią ; gdy iey kto nie uczci, obrazi , 
znieważy^ pełiia ufności udaie sią do oyca i 
akariy , pirost go naówczaś , abynkarał tych 
oibbliwie, którym staranie o innych iest poru- 
czone; Daycie Się uiąĆ i przeatawaycie na i^o* 

-iey iradzie^ rządcy ^^hidu: poprawiaycie^ coście 
iskazili, a niech odtąd iiniysł Wasz zaniecna złych 
Wyroków, które Ważyliście siic Wydawać. Wra- 
ca się krzyWda do krzywdzącego^ a Wyrok nie- 
prawd ^Otigpia kadzie. Wzrok Sprawiedliwo- 
ścią który Wszystko obeymii^e ł zważa, po- 
Mrźegabiepirawość^ i żadna śię łfaieinnica przed 
wskroś ^rzehikai§bą byślrośćią iegó ukryć nie 
ihoźe. Na co śiĄ zdk bydź prawjrńi W pośrzód 
bezbożnych! pohieWaz W tych czasiećh c%jta 
iest Wyfitęfikietii. t^rzyyłłzie czas lednak, ale 
ktĄ Wie ki^y ! ii Jowisz isłemti źarad^j^ 

' . t^ lPeif'śeu§żu i kórzystay ż faapoihfftenia 
inoiej^bl itbdy fai^ śpr<iWiedIiwbści| brzydź sią 
gWałtent ^ bó hayWyźs^ży i bogów prawym 
bydi kaźś* Niebh ńą ryby^ dzikie zwierze , 
k!|adłe piadtwb, l^oieraią, gdy^i^ im isprawiedli* 
woścł Uięto. Al^ ii^y, któryib ią dały nieba , 
czciyniy ią ściśle: ten, który ziia iey szacunek, i 
(^osi drugim iey zksćzyt , będzie btó^sławio- 

^ ny. Łatwa |*z(scz ieśt udadiś się ża ^rzestęp- 
atwam , spadek połoźysty, rzecz ńa podorc*- . 
dzia; ale pot czoła połoiyli bogowie przed 
JBnot) , i drogZ) która do mey prowads^ dłn- 
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ga i przykra ; iednakie naycięićy pierwsM 
wssgórki przebydź^ gł^l^zi &^ droga ku wierc«* 
chojtkowi. J - 

Naydgsionalsży człowiek ten iest,4(tóro« 
go mądrość prowadzi w ka£dćm działania i krO"* 
ko , który wprzód uważa, niź działa, i wie, 
co rozpocząć , a co na cza$ daUzy odłożyć na* 
eiy. Daie aię dobrćy radzie powodować mąi 
i>rawy,. Ae teti, Tttóry i działać nie ńmie, i 
dobrej |»dy słuchać nie chce, niepotrzebnym 
iest żietni eie^żarem. Tj więc Perseuszu, na 
tnóy wzór i iiapomnienie tlfićy baczność, a tak 
pracuy y izby cię głodnie nawiedził, a Ceres 
napisłniła dostatkami gtimna twoie : głód albo- 
%vi6m wiernym iesl-towarzyszem człowieka gnu« 
inegó^ obmtierzłym on iest niebu i ziemi, a na 
^suSr podłego Łrutniń, kloty iądta nie ma, tur 
tzy >ię pracą Jroboćzych psczółek. Człowiek 
pratówity Widzi toraz mnożące się stada swo* 
ie i obfitość nienstaiącą W domu. Ma wzgląd Bóg 
na ięmo staranie,,a ludsie go kochaią. Wzbu* • 
dza ^uśnych do naśladowania pomyślności ie-, 
go, mndżą się dostatki, sławtt i wziątość^ sta<^ 
ąe siępodabnym mebiAttpm, zAzdrości nie zfla^ 
od nikogi» wsparcia nie potrzebnie. Tawarzy* 
szjr Wstyd ubogiemu, złe on i dobre móźe mieć 
akUtki \ dobre, ieileli ku pt^aoy wiedzie^ złe, ie-^ 
2eH do gwałtu na tłupienio^ maiętnieyszego 
)»rzy wodzi* KarZe naywyźsza Sprawiedliwość 
gwałtowuik^w, i nie dłttgoźkfadzieiy^Sw<»i6y. 
koi^zystaiąj bezprawie to równa sią naywiesk-- 
szym Wyfiępkóidki^^ Móre cśławiek ^popelnSi 
inoźk ,. , 

TOM VI ^ 
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Str^ei 81^ go Perseuśzii , a ciKyń skra^ 

^ j20QĆm i vvjstim od zma/^y sercem bóztwom 
ofiary i ponawiay ie , gdy się do snu zabib^ 
tBĄZ , £aczą%vszy wielbić od pierwszego zdrsa* 
/yy^yway na u^^ztą przyiacioł i sąsiady^ a ta* 
kich iiaybardziey, kiórych aprzeym6sći i pręd^^^ 

^ ko6ci w ttsłiidze dozaaies^. Skarbem iest nay* 
szacownieyilzyiń cnotliwy s^iad , zły rówiea 
powiet. zu« Jeżeli cię cudza noisyiinośd cie^zy^, 
eiesz twoią cudzego : a gdy idzie o zaw^i^^r 
taenie, przebierz miarę naó wczas. 

Strzeż si^ nidpraylrych zarobków: zeaa« 
ąem na nich stracisz : kochay tydi , co cię 
Icochaią^ wzmagay wamagaiących , day łym^ 
to ci daią; 'prawd to przyrodzenia. Dar cqq^ 
ty iest działaniem ; kto sam z siebie z dobroci 
daie ^ w radosnym uczucia bierze nagrodę ; tea 
co^bierte sam, karze się wewnętrznym oie^ 
fjokoiem. Pomału mnożąc przyydziess do 
wiela* Co w domu osiędf ie, prędzćy się aoay« 

. dzie ; co za domem ^ bardzićy stracie po^^.ega. 
Itóy cjoć powiem, mićy w paaaięci:gdy 
p^n) mas2 beczkę napóiu, z początku się na« 
syć, nasyć się i-pi^zy końcu , ale tegi>, co we 
śrzodku, użyWay iak naymiei*ni<y. Zbyt ni' 
komu nie dowięrzay, i z bratem ostrożnym bydi 
nip wadzi. Strzeżsię podstępów I ubieźności| 
bezczelne i^iewias(y gorize od łotrów. Jeżeli 
iię twóy syn iidź za bydłem we wstydzi, po-* 
mnoży si<g dobre* mienie, i twoie i lego. A na^ 
koniec ieżeli chcesz hjAi maiętnylfa^ pamiętay 
|ia to, iż j^icdfiśy)5icśt.praęowa^ .de ustawia 
l^e pracować potrzeba^ 
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foedy, ubóstwione Atlasa córki I^leiddjr 
Il|:ai4 się tia niebie, zaczynąy żąć { a gdy seho«- 
dzić zaczną / bierz sfę do {iluga : przez cZlep- 
dzieśti dni i nocy widzieć się one nie daią , do*" 
pretx> wtencz^ sią ukazaią, ki^dy żeńce zao^ 
strz<di| sierpy. Taki iest rozmiar czasu oby^- 
watelów iładbrzeźnycfa mOi^zą i dolin krętycłl, 
mieszkańców* Zdćym szaty , gdy sieies/, o- 
rzesz i kosisz. Trzeba w czasie przyzwoitym 
dadź ziemiiZiarno^ aby kiedy potrzeba, Mreszło 
iniwd-, a oracz zawiedziony tak , iak ty ni^da^ 
wno Perseuszii , cudzego wsparcia ku wyży- 
wienfiu nie potrzebował: PracUy bracie, a nife 
będziea? w potrzebie* Zap^imołe żebrzącego 
uprźeymy sąsiad , ałe ^ za kiłkaktotućm żei^a^ 
niny powtórzeniem postlrzeźe, ii z gnuśno&ći 
pocht>dzi, i odwróci twarz od próżniaka. Masz 
dom,'^iedź.w nim; masz pole, doj^łąday go ^^ 
masz woła, używay go do pracy; mieysłu* 
źebiiicii niezamężną) żeby dobytek twpy pasła \ 
ńarz^zia gospodarskie ^Utrcymity w całością 
żebyś się i>ez cudzych obsniel^łi Nie odkła<lay 
do iutra, co dzi6 zdziałać ifiożesz} człowiek 
leniwy nie napełni stodoły. Odwłe^c , iestto do 
pracy ptzydadź niespokoyni^ść: kto odkłada^ 
sam się dobrowolnie kaleczy. ' 

Kiedy doptekikiącego słońca tiptiłt mgłą i 
desćzóm śmnieyszad się poczną na iesień ^ (bl 
ińdte członki cztówieka dotkliwi ey czuć *ął- 
ciiuą poMrietjza odmiany ^ uśtaiące ciepła naf 
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ówczas stają się szkodliwemf, nOc zas po- 
vriąksza się ^ dla przedłużenia snii człowieczego: 
gdy nakopiec liść zwiędniały z gałęzi spadać 
a ziemię okrywać pocznie, natenczas do lasu 
udawać się potrzeb» na ścinanie; drzewa na 
opał, i następne prace wiosenne. Sporządź so- 
bie natrzy stopy, szeroki moździerz i tłuczek 
sposobny do bicia weii^ żdobąclż się na młot 
i sposób się d<ł'robienia płi^ga : miey ich dwa 
na pogotowiu , iżby gdy się ieden zepsuie, dru- 
gi go żastąpih NaysżacoWniey^zeto są Ce- 
rery narzędzia^ 

Mićy parę wołów równych W* wzroście i 
iednego Wiekuj a io dli tego, iżby pług ró^ 
wno ciągnęły ; inaczey gdy ieden słabszy, dru- 
gi mocnieysży^ napróst skiba nie póydzie , a 
pług skruszyć się może. Niech póganiteż bę« 
~dzie w doyrżałym wickii^ a taki^ któryby na 
cztery tylko sztiiki rozdarłszy, połknął bochen 
w podwieczorek; Mocnego do płiiga potrzeba 
mieć pracownika; Młody nigdy się składnie 
do rzeczy nie przyłoży : lata myśl u niego za 
iądzą 9 / A pitaca oałego ćzłowiekiEl {^ołrzebuie. 
Do siania nie zda się : gotów całą garścią sy^ 
pać nasienia: śi nie tylko bsczędnym w tćy 
mierze hydź należy ^ ale umieć , i iak i gdzie 
rzucić ziarnem^ aby si^ mnóstwem nie ż^łu-^ 
azyło, a prawd wzrosłd. 

Patrz niekiedy if^ tę strofie, którędy ddTok 
po wraćaią Żórawin, i krzykliwemi wrzaski że* 
gnaią lata: porato iest pracy rolaitżćy, po.^ 
^rzedcśczka >imyi A więc desozów, które i% 
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saczynaią , pora trosków. i zakrzątania, gdzie 
iuż i^oły znużone pracą, odpoczynek brać ma* 
ią w oborze. Gdy przęydą descze , ^raca się 
zmnieysza , iedn^k pracować p^ależy ; robotą 
wozów, pługów, radeł, bron, soch > innych 
gospodarskich ]iarzę<izi rolnik naówc^as za^ 
przątąć się powinien, ażeby miął i do użycia^ 
i ną zapas , ^dy się stare zepsuią. 

Kiedy czas prajpia przychodzi , idź yr połę 
z wiernemi ą pracowitemi twoiemi parobki, a 
uprzedzaiąc świtanie, rzni^y len^ieszein ciepła 
wilgocią ożywioną ziemię, powtarzay to na 
wiosnę , pow|arzay tp i w lecie : ^ zasieway 
wzmogła przeszłoroćzny9i odłogiem rolą , iey 
pwocem c^rzesz się niedołęźności, iiy pwo- 
cem i^karmisz dzieci tiyoie. Wzoięi naówczaa 
yf niebp oczy, a gdy będziesz prosit p plenność^ 
piech ręce twoie imąią się pl[uga ^ ą parobek 
aa to^bą postępując z m^otyką , niech rozbiia 
wzniesione lemiesze^ skihy , iżby ziarna rzu* 
pane i^ nie równo padły, a ra^em ątraszył 
ptastwo , iżby ie nie pożerało* Jak bowiem 
przemysł wznosi i o^y wja . tak gnu£ność osła-< 
biąiiiisc^y; tym sposobem uyrzysz korzyść 
pracy twoićy , schylpne ciężarem plenno^ici ktt 
ziemi Jęłosy , i ie^eli nipba starowność twoiq 
pwieńczą , nie ^of&nassr szkodliwego robactwa^ 
ą uyrzysz z >vęselem mąogie snopy, gdy ie 4q 
^tpdół twoicli zwozić będą. 

IPrzy y^itasz nąówcząs niegłodny Y^iosnę, 
i zaniiast cudzego wsparcia , będzieffz w stanie , 
bydź użytecznym sąsjadom,! ieżeliiph nagła po^ 
trzeba do. szukania twoićy pomocy przynie** 
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woti*. AleieMi nie .zasieiess ijzniy i obfif 
tey t siebie roli, aż wówczas gdy słońce zmnieyr 
szonyni biegieoi drii skracać zac^^nie, tiaówczaa 
zawiedziesz nadzieie ti/ypie: zamiast korca- 
ćwiartką mierzyć bądziesZy i liydziesz pąniekąd 
zazdrości, ale nie szkody. lesŁ iescze spo- 
sób i pożni^mu sianiu zaradzić: .ieiełi wów- 
czas, g(iy sią pierwszy raz kukułka odzywać 
zaczyna j trzydniowy descz orzeźwi ziemię^ 
dogoni późny zasiew te , co go poprzedziły^ 
' Gdy ziina się zbliia, uprzedź ią sefar9--i 
meniem, i gotny wcześnie opał domu, ieby 
ci zimno nie dokuczyło w ostrey dlą odłowie* 
ką chwili. Co tylko do zmnieyszenią przykro)* 
&ci słuiy , uiyte iak iiaypilniey bydź powia- 
no, i na głód i na mroźne powietr^&e opatrzyć 
aię w czasie nalepy. Ale gnu&ny ,nie mąi%c bai 
cznosci na to, gdy s\ą płodną nadzieią łur 
dzi, dobrowolną męczarnią dlaiiebie gotuie^ 
Wpośrzud lata po.wtarzay twoićy czeladzi, i^ 
nie zawsze trwać będ«ie[, i na^ wzór ptastwa 
kaidy ma słać swnie gniazdo. W Lipcu wico 
.trzeba myśleć a Styczniu, i nam ibyd^u nfc- 
pi^zyiaznyin, o śr zonach iego mrożących, któ-? 
re na strzechach domów osiądąią,' o Inieinych 
l>urzach, które Boreasz wzruszaiący gó^y i 
doliny Trący i, zamroźnym tchem. «woim, 
gwi^tpwnie ^dy miota, wzrusza dębów korze-? 
|iie, sosny zdruzgotane ze sczyŁów gór w doU-r 
UJ miota, a łoskptem swoim i ąwistem prze-? 
r^iaiącym napełnia pkolice/w których się 
gnieździ v tulą się w pieczarach zimnem przeią* 
te zwierzęta^ ąni ie gcątft sierć od uczucia zimna 



R OB oT Y I I> K I, i35 

W8Vróś przeylnttiąccgo oehroiiić może : twarda 
akÓM nie wyłącza z powszechn^y niedoli In- 
±ne Wóły ; ' iagniętą się pod matki tulą , i ^nay* 
dnia ochronę, a te te grzeią i karmią: 

Odhiia się próżna blaak promieni słonecz^ 
nych o śniegą i lody, gdy tymczasem sczę^ 
ati we południowe kraie korzystaią z o;{ywiai%!* . 
cycłi własności iego. J^ieszkańce ląsów^ dra« 
pieine id?iki^e zwierze, sczękaiąe zębaii)i| szu^ 
kaią w gęstwinach schrónietata, i uciekaią za- 
mrożone jinieżnicą. W takowćy porze odzież 
na odziei kłaśdź należy, ąieby przerażaią- 
cą moc zimna , ile możno&ct od ciał oddalić : 
przywdzićy na nogi dobrze opatrzone oba*^ 
Wia , i ażeby ci lepiey dogrzewały, obróć sieró 
wewnątrz 5 okryy plecy baranim kożuchem,' 
od zimna razem i od wilgoci zostaniesz wol- 
nym : wygodnie sporządzoną ciapką przykry* 
Way głowę, niecb zachodzi na uszy , żeby6 
się wilgotnego powietrza ustrzegł : przerażą 
bowiem mroźnym oddediem przy wschodzie 
słońca Boreasz , ą mg)y ranne nader sakodlit 
we są, zaraźliwą iHril^ocią swoią."^ 

Są prace, których i w ain^ie nsti^edź się 
i)ie można : gdy ie odb^dziesz , wracay się co- 
rychłćy do domu i tam się ile możesz za<»* 
sklepiay : bydłu wówczas połowa zwyczay- 
nćy strawy wystarczy , aletzłowiek większćy 
uii w lecie potrzebnie. Trzymay się state? 
eznie tego prawidła, przyrodzenie gą nadało, 
trzymay się go ciągle, ddpóki dobroczynna kar* 
ciicielka nasza i matka ziemia, nie rozpocznrb 
nanowo obdaczać nas. obfitemi swoieiną dary. 
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w $ztUAt\ęęis^ti dni po tal^owym słoiicą 
.wuro&cie , gdy ftima sąę Ipńczy, ąwietny^Ar* 
kturus wydobywszysię z pienistych bałwanów 
Oceaiią, saczyna się pokazy Yv^ać., Córką Pąn^ 
dyoda, skwąerkliwa . ia&l^ółka wrai z wiasn% 
wówczaą pas wita ; przed iey wyyściem obci^t* 
nać wlna<P latorośle, ą gdy nosiciel własnegq 
doąiił iółw leniwy ę kryipwek swoich wyni'^ 
dw % i pi%ć się ną dfzewka będzie, chroniąc 
się przed Pleiądąmą, i»ź nie c^ąs. wtedy ko- 
pa4 winnice ^ ale ostrzyć sierpy nalt^źy : nieclą 
cię^ dpm n^ówczaą/iak onyąim^y trzyma, wsta^ 
Wąy z. zorzą ppdoząa injwą , &pie8z się 3 pra^ 
cą 9 żebyi cory chley zwiózł zbp2ę do stodo-? 
ły. Zorze budzić cię powinny $ zorze drogę 
piwiecać, zoXz^ początkowi pracy, towarzy-i 
szyó^ ^im słońce wschodem swoiin świat ą*? 
wdzięczy i rozweseli, 

Gdy chwast kwitnie , ą koniki zawieszono 
po drzewach rozpościerając kwietne ąkrzydeh 
fca swoie,pą*4ei;aźląwy m skwierkien) wy dąią od-t 
^tosy ; w c?sąsie, w którym kozy są spaste, wi- 
no doyrzewą , a ludzie dla zbytecznych upałów 
słahięią! ftzuk^y w pieczarach liąb cieqiatćy do- 
linie scbronionia , uży wąy darów śiwieźo tło-! 
czonego wina. Masz sór świeiy na pogotowiu,^ 
mięso, inlodych koźlątek: usiadłszy w cieniią 
częrpay 9e zdroiil przezroczystego po winie wo-ł 
Aą\ ą naówcząą gdy dawać hędi^iesz ęzejadzi 
rockazy, wcześnie in| zapowiedz, i^by,gdy świe<^ 
tny Qryoq pokazywać się zacznie, ińąali się 
niłocki w mjeyscu , gdzie dobrze isieBiią ubitai 
a wiatr przelotny ną oł>ię strony, Gdy omł^*» 
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^pną juz Aoie przeąpierzysz '^ nmięsczay 
W naczynia do tego spesoboę, niech ie ma czeladź 
l>ezźenn;i| yif atraźy , alę psa cct^ęgciną złodde- 
lą mieć w 4omu nie zawadzi; nie skąpmustra- 
wy^ żeby ciEoynićy pilno\rał.^SJ:oinąą sianem 
liapeiniay gumna ^ źeOgra ,miAt czćnn żywić 
W obfitości dobytek : lalT czeladzi, tak też i tym 
pracy ąch towarzi^Bzon^i i wygodjr i Bjpoęzynką 
pptrzeba, 

Kiedy Qrjqn i.Syryps^ w póirzodk^ nie«! 
bios ukaź^^ się; a TÓźowoświetne* zorze na^ 
pi^zeciw Ąfktiirowi staną, zbieray Perseuszi),^ 
z giętkich latorośli doyrzałe gfona ; przeZ dni 
42iesicQ susa; ie ną słoócią , ą potćns pię<^ dni 
1 nocy nibch w cąęniu zostaną \ sz^Sstegci rozley 
z, czaszy ofiarę na cześc jPącha, co śwąąt roz<« 
wesela 5 ak gdy iu^ Pleąady, Hyady, 1 Ory- 
pn poką^scMTać się ustaną, pomniy naówczas^ 
ii znowu do pierwiastkowego orania wrócić 
się nale:^y, i myślćc o przyszłorocznćy 1^0^ 
l>ocie,. 

|eźeli w czasie dżdżystych F\eią^ chcesz 
pusczać-się na mor;Ee, wiatry cię s^gie Inicitać 
na wszystkie strony będą^ Nin^ się puścisz, 
uwaźay, czylą ba|:wąny qie czefniei^ , poprze* 
dnikieni to bywąnastępnóy burzy: wyciągay^ 
letencząfli łód^ na brzeg^ i obłąduy kamienia^ 
inii iehj* ią wiatry mą wodę nie spędziły: 
ępatr^ żywicą^ ieby ićy wilgoć nąe s^kędziła; 
inąszt ą ^agle w such^ną złói mąeyscu^ rudel 
j^ąwieś przy ognisku, ą gdy czasy^ wygodne 
nastaną 9 sposdb się wte^czaa do zysków n^y 
Śeglugi* Tal^ czynił iiasz óyciec Ferseuazii^ 
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gj\y porśuciwszy ojcsyftte sledKsko Kumów 
"W Eolidzie, gdsie mu przykre ubóstwo dokucza- 
f^', osiadł w Askrze niedaleko Hełikonu, tam 
gdzie zima ciężka t a lato niemiłe. 

Jeżeli w żegludze zakładasz ńadziełę ko^* 
czyści' , posłuchay rady moićy, iak się masz 
piprzeć g wałtownćy burzy, i łódź bezpiecznie 
. poprowadzić. B^iz mi się tylko zdarzyło pu*? 
eczać nę morze , gdym płynął do Eubei z Au*? 
lidy, gdzie piegdys zi^trzymała burza Gre- 
ków okryty , kiedy płynęli ku brzegom tro* 
iaóskim. Wsti|piłem potćm doCbałcydium^gdzie 
miałem spór o pierwszeństwo na pogrzebieAmfi'? 
damasa. Wiersze moie naó wczas zostały uwień- 
czone, i dostałem w upominku stolik złoty trzy« 
ahożny , który po&więciłem Muzom na Helfko-r 
nie. Choć morzą niewiełem świadom , mo- 
żesz mi zaufać/ gdy ci^to obiawię, czćm mnie 
przyiazne natchnęły Mozy. W dni pięćdzie- 
siąt po zwroeie sło)|^ca / gdy lato nsi schyłku^ 
ą czasy chłód nięysze nastaią , pora iest naydo* 
godnieysza do żeglugi ; bezpiecznie wówczas 
jią morze pusczac się moii^na} i ieżełi Neptun 
Wałów , pomimo raz ułożone rozrządzenie^ nie 
Wzruszy, albo rządca bogów przeciwnego że» 
gluiącym wyroku nie da : i płynący, i okręt 
na morze wychodzić może : strzeż się iednidt 
powierzać cały ntaiątek zdradnemu,żyWiołot 
wi. Jeżeli cię chęć zysku nagli, poświęciwszy 
część y zostaw nieróWiiie wi^liszą w domu t 
sroga rzecz utracić wszystko. Miarkuy więc 
jadze twpie, karzystąiąc |b dobrej pory ro!? 
^trojpnie. 



Gdy b«d»ie8^ iniął źpną poiąd , nie śpiesi 
^ic do; trzydzieatego wieku , twego : bicra 
ą^ w doyrzał^y porze, w stanie panieńskin^ 
i^byą ią Wczy^tpści zącbp^^ł; nie zapędzaj ^ 
si^ dałeko^ po nic, naylepięy uczynisz, gdy 
ią poznąhą dobrze yf cąsiedztwie wybierzesz. 
Ńie masz dn^oźazegp skfirbu nąd źpnę poczc^^f 
wą"; aierz^dofr nfiysurbwsz^m ieat utrapie-r 
pięip l s^nisczy ona -iak płomień późeraiący 
męża swoif |;o^ i wypyawi przed cząsem yy zgrzyt 
białość* 

M^iy ppzed pęzami nieSmifrtelne bogi, 
\ na nich się ustawicznie zapątruy : nie obchodź 
się padstępuip zprzyiącielem, tak,iakzemn§^ 
bratem pc^yniłeś : ieieli ou ciebie pokrzywt 
dzi słpwy lub pci;ynkie9V, mie^y nań dwie Ła^ 
ry, nąecb błąd uzna, ą ty mti go odpuść, 
^ły przyiącięl srodze szkodzi, Hiie day poznać 
aswierzchn^ t>varzy yrzrpsjenieSi^ , żeś v^% 
V^inę odpuściŁ ;» 

* ftic wąb W dom gości, tflegciy pwyydą,^ 
przyymuy wdzięcznie : nie zabieray w ziemi 
towąrzyąŁvva, pnptliiirych ^aś do siebie nie od- 
stręczay. Nip ' wy mawiay nędznemu ubóstwa 
i^g^^^y^^^ i^ bpgowie podług upodoliania, 
Język .W3trzem^źlii?vy" drpgii^ iest skarbem: 
miksieniem pożnaią sią ludzip ; |;sąc innych, 
sam zelżonym zostać możesz, / 

Uczęscąay na iipzty publiczne, kiedy ip 
rząd dąie; iestto uczczenlp ąbez wydatku. Ppdt 
nó.ś czyste od skfizy w kąźdy poranek dp Jpwisza 
i1>Pg<^W nieśmiertelnycłi^ r^pe, ipąca^y ci^ pif 



wy^łlichaią.. W® ^s?yatkącji, choćby ifr iia3rpoto- 
canieyszjrcbdziałaniach,zacho\vąy'przystoyność« 

ILiedy cłom stawiasz, tak czyii^ iżbyś go 
dokonał, ażeby yf i}in| zc^asem wroqy ą^rpki 
nię osia^Jy; Trzymąy naczynia domo\vęocbc- 
dpżnie, żeby i tobie i innym W|iźywaniu nie 
były odrazą. W obrządkach 9 powierzchowną- 
ścąą czciy bogi , a n^e wyiaififiąy , CQ widzieć 
będziesz. Złe imie iesttp ciężar, łatwo go 
mpżoą podnieść, ciężko nęsić, a pozbydź Mc 
niepodobnb. Więść powszechna nigdy zginąć 
nie mo^e , roznoszą ią narody, ^ó^ł wem iest^ 
ą wąc^c i aieśmiertęlną^ 

liliąrkuiąc dni po obrotach niehą, opowia^ 
day c^eJadzi, i^ trzydziestego każ fegd miesiące 
^a zdatny do ;»glądania i podziału rp)i, weń 
sącizić rozprawy ludu starsi zasiadaią. W szy st<^ 
kię dni z urządzenia przed wieczn^iy mądrości 
Jowisza pochodzą, pierwszy, czwarty, i sió- 
dmy ieinu są pośwąęcęne. W pśtatnim {jato-^ 
na wydała na świąt Appllina ; ósmy i dząewią-. 
ty pracoin ludzkim są oddane, ąedęnąsly, dwp* 
nąsty sczęśUwe: użyte bydź mogą pierwszy 
do strzyżenia pwiec, d.nigi do, zbięrapią fB poń 
la ; w ostątniin Ąrachna przędzę swpję subtel- 
ną rozpościera , a lur^wką Bię na zimę krzą- 
ta ; imąc^ się wówczas wrzeciona ppwinny nie<f! 
Y^iasty^ Niedobry iest do sieyby dzień trzy ną-i 
Sty, ąle ąadzić ji sczopić w^ń można: w 6^ 
smyim dniu kpźlętą i woły tuczpnę ną.rzei^ 
dadź należy ^ dziesiąty ąłuży płodności. Strzeż 
|ię dui, l(.tóre miesiąc kończy $ ?^^% róuffnią 
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hiesczęśliwy , gdjź iak wie|(^ niesie , wów* 
czasfurye wychodzą z piekła na ukaranie krzy- 
'woprzysiężców. W siódmym czyń ofiary Ce- 
rerze^ i obróć gó ha ścinanie drzewa:, począ- 
tek dziesiątego zdatny koniom, miiłom i że- 
gludze. Czwartego tłoćżwino^dwudZie^ity pod 
zorze haylczęśliwszy i zły qader^ gdy słoni- 
ce ^Uchodzi. , 

'Jt(b są dni przedziały i zdatńo^ci ^któ- 
re każdemu wiedzieć trzeba : inne oprócz w^y-* 
rażonych s^ oboiętne, albo i^ieści o ich zda« 
tności lub skodzie niepewne^ Życie ' nasze 
nawzaieM ićst niatką i mdcochi| : sćzęśliwy { 
tysiąckroć sćzęśliwy ten ^ który io w pracy 
przepędza^ posłuszny bogom strzeie się złego, 
i wiek pędzi bez zakału y ińUym bóztwu staiąc 
iic' widokiem. ^ 
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W wiEK^u, który nddto wiele mówi i pisze, 

zdaiesię.bydź rzeczą dosyć prz^zwuitą, 
pochwała milczenia* . * 

Darem wymowy różni ftię człowiek od 
zwierząt, i ten dar nie wy sławiony naywicksaćm 
iest iego uąpzęśli\^ieiiiem ; przezeń albowiem 
obwiesczaiąb myśli i żądania, dogadza potrze- 
bom własnym i wspólnym \ iiźyczenićm tę-* 
go , co wiemy iedni ód drugichj nowych ha- 
bieramy wiadomości. 2e iednak naylepsze rze- 
czy złe iiiyde psiiie , dośiA^iadczamy tego 
w mówieniu. Rzadkd. iest pjrzygbda, Ha którą 
tóą uskaTŹamj, któróyby»łiiy nie ściągnęli n& 
siebie roówieiii^m albó zbyt obfi tem^ albo Hie- 
wczesnóm. I ieieli ów zrśzu przykładny Ne- 
ron, maiąc ifiryrok śmierci podpisać, narzekał 
na to , iź się pisać iiczył ^ nieaeden moie za- 
płakał nś to ^ iż umiał mówić. 

Wchodzić w sćzególne opowiadanie złych 
skutków wielóltówstwaj nadto byłoby obszer-, 
lią powieścią j' a '•'^iCc grzeszyłoby się prze- 

TOM K// ^ , 
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ciw milczeniti. Odwołać się więc w tey niie- 
i^ze należy dosczególnego Wszystkich doświad-* 
czenia^ a każdy z SejieHą przyzna ^ iz źałdwał 
niekiedy, ie mówiła nigdy- albo rzadko, iż 
milozał.Nie bez przyczyny więc pod nazwiskiem 
Harpokrata, wjelbiła i ubóstwiała milczenie 
ataroźytność. 

Używać darów przyrodzenia należy, ale 
trzeba wiedzieć , iakie ma bydź ich uźycib ^ 
nieinaksze iedna^ , tylko stiromne ; zbytek bo- 
wiem przeciwny, każdy dobrs^ myślący zdro-^ 
inpścią osądzić powinien \ bo i pismo ^oże kr^» 
śląc } obwiesczaiąc prawidła obyczayności, po*- 
^ wtarza , r£ ieźeli iest czas mqwy , iest czas 
i itiilczenia. Powinniśmy iśdź za świątym wy- 
rokiem, i dla tey przyczyny starać się iak nay- 
iisilnićy, ażebyśmy wiedzieli, kiedy nam mó-* 
wić należy, a kiedy milczenie zachować. 

Czaa» mówienia iest ten, w którym się 
wydarzaią konieczne lub przyzwoite działania 
nasze. Mogą bydź i są potoczne, a i wówczas 
inowa powinna mi^eć określenie^ żeby na czczy 
i uszy obrażaiący wrzask nie wyszła. W(elo— 
mownóścią grzeszą pospolicie niewiasty i dzie- 
ci, i iużto ostatni iest stopień zgrzybiałością' 
gdy sią na słów płodność zdoby.wa. 

Czas milczenia nie ten iest, który w śnio 
lub chorobie przyrodzenie czyni koniecznym: 
ociąga go wyrok wyżey wzmiankowany do wo- ' 
li naszey ; takie więc przyzwoite i zdatne , 
które iest skutkiem uwagi, a zątćm przeko- 
i](^ania. Będzie tedy szacownćm milczenie, gdy 
tak wnićm, iako i w mąwię miarci^się aeacho-^ 
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wa, gdy obiema rządzić będzie skromność i 
'Wstrzemięźliwość. Przez lat pięć ścisłe ( iak 

.)DÓwią) milczenie nakazy wał uczniom Pitago- 
ras, i tern ich przyprawićił do natuki: możeby 
b)ł lepiey uczynił, gdyby go był tylko zale- 
cał; przykaż, albowiem wubi do przeslępstwa. 

^ Miał iednak dosyć pozorną w tym zakazie po- 
śrzedniczyrai iak twierdził, pobudkę: nic al- 
bowiem do odbięcia i odkrycia rzeczy bardziey 
nie sposbbi, n^ nieiakie zawarcie się w sobie, 
które bez osobności ,' a zatćm milczenia by dź 
jDie może. Naówczas albowiem człowiek sam so - 
bie poruczony, poznaie dzielność stwórczego 
W 4obie przymiotu, i wzniósłszy lot myśli swo- 
iey 9 czuie się bydź ty my czelh Bóg bydź pe- 

izwolił, obrazem iego. 

Cłi>valąc milczenie Pope, sławny angielr 
ski rymotwórca, od tego zaczyna : „Milczę- 
^.nie! rówienniku wieczności, tw^y spoczy- 
5, nek był na łonie nay wyższego „ • Wspania- 
łemu wyrazowi dziwić się należy , i oraz przy- 
znać , li czuł pisarz szacunek milczenia , gdy 
wydał takowe dzieło/ Jakoż wnidźmy tyłko 
wskroś w siebie , a znaydziemy , iź to zmysłów* 
uśpienie , a duszy rozpostarcie , w ponurości 
swoićy ma wspaniałość ogromną i przerażaią- 
cą.- Wstęp, w głębokie ax:iemno|cij| okropne 
piącząry , głuchotą drątwi. 

\ ^Widok gmachów starożytnych , i okaznią- 
cysię na nich ów pył nietrwałolci , którym 
ie czas przysypał : przyiemna dzikość w za- 
padnieniu i poniewierce; brzęk spadaiącego 
a mruczącego w oddaleniu i zaciszy strumyka i 
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nocy wdzIcc«nowspaniałeywidok, kiedy wszy- 
stko w głęboklem uśpieniu ^pocźywa, a xicźyc 
bladawemi promieńmi na^pół widoki oświe- 
.ca ; Rzewne w tern wszystkićm uczucia , co 
nadftie? milczenie. 

Nie tak czczone i szanowane od nas^ lak 
^ bydź powinny ^ pisma bożego wyroki w zwię- 
złym wyrazie zamykaią nay lepsza milczenia 
zaletę : ,, Siądzie osobny i zamilknie , i Wznie- 
„ sie się nad ciebie. 

Mówiio się dotąd, dla czego , w czćm sza- 
cowne iest milczenie , i kiedy bydź zachowa- 
ne powinno: nie od rzeczy zdaie«misię na- 
mienić) kiedy iest ziem j i szkodliwe skutki 
za sobą wiedzie; , 

Milczenie iest przestępstwem wówczas , 
gdy go kto umyślnie ńa cudzą szkodę używa : 
takie iest, kiedy chcąc swoic^ lepimy wy dadź, 
cudza sję zdatuość gani, albo ieśli nieotwar- 
cie poniża, prżynaymniey się nie obwiesćza. 

Takie, gdy zwierzchność nićm się zasta** 
wia wtenczas , gdy dzielńief mówić i czynić 
. należy. 

Takie , które zlemii pobłaża , oomowom 
nie zabiega , i owszem słuchaiąc ich, ośmiela. 

Takie,, które tai, co taić nie należy, 
rzeczy osol^li wie takowe, których ukrycie ko- 
niecznie bydź obiawionćm poWinnó. 

Takie, które biorąc na siebie postać niby 
skromney i wstydliwćy cnoty, łowi (iak to 
toówią) pod noc, stawia sidła w ciszy , iniby- 
to psczędzaiąc , tćm zdradniey bierze , im się 
sztiiczftiey przymila. 
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Tatie , które innych wybady wa , i ku ob- 
iawieniu prowadzi , i > W chylrey niemownpści 
podstępy działa. 

Takie, kture udaie, częgo nie masz, przy- 
wdziewa pozór nibyto skromn?y mądrości , 
kryie zatem niezdatność swoię , i tern się chlu- 
bi, co go upadla. 

Takie nakoniec, co sią wśrzód sztucznóy 
powieści umyślnie zacina, i każe wie^cćy się 
złego domyśliwać , niżby obwieścić przyszło. 

Ludzi niegodziwym sposgbem 'milczenia 
używaiących,do naypodleyszych zwierząt przy- 
równać można: z^tey liczby są psy, ćo mil- 
Gzkiera gryzą , a taki rodzay psów naygorszy. 

Milczenie może bydź złćm niekiedy, ale 
nierównie częściey wielomostwo : pierwsze 
grzeszy zbytkiem uwagi , drugie zupełną nieu- 
wagą. Znał to dobrze prawodawca Sparty, gdy 
Widząc powszechną prawie Greków przy wa-. 
rą ,' zbytek w mowie ; \vniósł do swoich tak 
zwięzły sposób mówienia , iż dotąd go zowie- 
iny Lakonizmem. Miał on, iak wszystkie in« 
ne^rzeczy , osobliwie nauk i kunsztów tycjzą- 
oe sią , wielbicielów i krytyków: wziąwszy ie- 
dnak rzecz ną szalę ścisłey uwagi , ledwoby 
sią pierwszeństwo lakonizmowi nie należało. 
Sprzeciwia się wprawdzie przepisom kraso* 
móstwa , które w w/lzięcznym i ozdobnym słów * 
układzie umiesczaią zdani& ; ale oprócz tego , 
ii wdzięk z zwięzłe ścią zgodzić się może, ty- 
le złych -skutków, choć to i w krasomostwie 
wiedzie za sobą zbythie~ mówienie , iż prze- 
ciwko niemu sprawiedliwie powstawać naleiy. 
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Ze zhytek każdy iest sjym ,' i szkodli- 
wy tn, i małompwnośći zarzucić fo można: ie 
iedaak mniey na t^ przygaitę zasługUie , ka- 
żdy sam nad sobą zastanawiaiąc się ^ przyznać 
to może« Milczenie szkodliwe można poprą-* 
wić następnym mówieniem : słowo raz wyrze- 

, czone nie wraca się, i choćbyśmy nayusilóićy 
zatrzeć go chcieli, im wiącćy przykładamy do 
tego starania, tem bard-^ićy daiemy uczuć, 
me *tak ^cz^stokroć winę, ;ak nieostrożność 
nasze. Czul to dzielniey iescze nad I<ikurga 

• Pitagoras, gdy nauki swoiey piącioleteie mil- 
czenia czynił poprzednikiem , a zaś chcąc dadź 
skromnego mówienia przykład, w zwięzłych 
wyrazach, nakształt wyroków , zawarł treść 
nauki swoiey. ■ «. ^ 

Sławny wiek nasz w foliiały, użycza ich 
w niezmiernćy obfitości: z pozoru, w wiado- 
mościach, odkryciach i naukach są wielkie 
skarby , "ale ta nięzmierność zdobi tylko biWi- 
ioteki^ i^czą szafy pod ciężarem, a te.u cię* 
żar gdysiąceni , oprócz piękney oprawy , dru- 
ku i obrazków/ledwo kiedy maswoic, codofo- 
zu mu wynalazku, wartość* Przeszła wada 
wielomoWnoścl w pUmo, i tak go 'zaraziła, iż 
co niegdy ów szacowny lakonizin we trzech 
sło<vach zamykał, na to teraz kilku rozdzia* 
łów potrzeba. Podobna iakowa obfitość do 
owych lat, nibyio urodzaynych , gdzie li- 

*czne kopy wiele obiecmą, a kiedy przyy- 
cizie do omłotu, słomy dostatkiem, a ziarnSi 
mało. 
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Przyczyny wielómownośći są wielorakie: 
dar przyrodzenia źle u^yty , pierwsze między 
niemi mieyśce trzyma: tak i'ak odważni, do- 
•^ycipni, rodzą się i wymowni, maiąc nadaną 
sobie łatwość do wjłusczenia dokładnego my- 
śli swoich. Gdy takowemu 9częśliwemu na- 
daniu uwaga nie towarzyszy, paczytuią na- 
ó w czas to, co iest przydatkiem, za istotę; i 
przbstaiąe naskładnćm obwiescz^niu, liiestar- 
raią się o nabycie wiadomości, którąby po- 
siadłszy cbwiesczać mogli. Coby,iyicc przy 
V nauce b) ło powabną wymową j to bez niśy sta- ' 
ie się dosyć składnym bfząkiem, który choć 
zrazu może zab^iwi, nac^al, że nic nie ozna- 
cza, traci wartość i nudzi. . 

Zbytek miłości własney, dzielną zwykł 
bywać przyczyną wielomówstwa ; przeświad- 
czeni zupełnie o doskonałości swoiey , chcą ta^ 
icowi, iżby i drudzy takież o nioh mieli zda-s 
nie, i a kie oni osobie. Nię oscządzaią prze«» 
to mówienia, i byleby tylko mieli sposobność, 
szerocesię rozpościeraią z wyrazami swoie- 
mi ., dla tćy iedynie przyczyny , izby dokła- 
dnićy, poznanymi zostali. Nie zwążaią na 
to , ii, sią po wiąksżey części zdradzaią sami 
złćmi nieprzyzwoitfSm mówieniem \ nie uzna- 
lą albow;iem w sobie takowóy zdroźności, a 
choćby poniekąd czuli to sami ( corsie lednak 
rzadko zdarza), toi samo uczucie każe im 
raóv<1ć , aby zwier^cchnią postacią wymowy za- 
kryli to przed drugiemi, uaczćm, źeimbrą-* 
kuie , wiedza 



l52 UWAG. T.' 

Naypotrzebnieyszyoi iest dla każdego 
przymiotem rostropność, bez niey Zć^densię 
dobrze nie wydaie: ponieważ nie tak iest uży- 
tym i stosowanym, iakby byd;ź powinien. Brak 
takowego przymiotu , naydzielnieyszą iest 
przyczyną wielomowności. Niedosyć iest mó- 
wić obszernie, choćby i dobrze , ieśli mówie- 
nie nie iest w czasie, ieśli nie iest 8tósovvne, 
i do tego, co mówi , i do tych, co słuchaią. 
Wiek sędziwy , stan wzniesiony , rzecz wa- 
żna, mieysce publiczne, wyciągaią przyzwo- 
itego sobie ,^. a zatćm poważnego w dobraniu 
słów , zwięzłego w wyrazach , sposobu mówie- 
nia. Nie może .więc tam mi^ć mieysca, pią- 
tno zawsze maiąca płochości i nierozeznania., 
wielomowność. Namieniło się wyźey o Pita-*- 
•gąrzeu, iź nakształt wyroków, w krótkości słów 
zamykał zdania swoie i nauki; czynił to, 
w nay wyższym stopnia wziętości i sławy zd- 
staiąe. Przyzwoicie więc do stanu owego, i 
do gromadnych nczni(^w, którzy się zewsząd 
do niego i^iegali. Naśladowali, go prawie 
wszyscy , zawołaną dawnycłi czasów mędr- 
cy; każdy z. nich małoco po sobie zostawił 
na piśmie , ale to małe, pełne wyboru , więcey 
nierównie umysłowi, niż oczom użycza, daiąc 
wiele do zastanowienia sią i uwagi. ^ 

Nieposkromione rozumem żądzę s%tak* 
że zrzódłem bardziey iescze gadatliwości, niż 
wielomctwstwa: mówienie ozmicza myśl, zitó- 
róy pochodzi, gadatliwość brzękiem iest tyl- 
ko wrzasku, a ten zwyczaynie lem się bar- 
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dziśy rozlega, im^ żywszą res^ żądza, lclóra 
nvu słów douaie. Niech to nie uraza płci dam- 
skiey, iż w każdym rod zaiq wymowy mogły- 
by inistreować , i uczyć tych, którzy drugich 
uczą. Żywe są u nich namiętności, i nigdy, 
osobliwie w złośliwych zapędach , albo przy- 
naymniey rzadko kiedy , płeć mązka, iey wyró- 
wnywa, 't\ie ^zapędzam się w dalsze uwagi i 
rpaitrząinienia, dosyć mi natćm, gdy się do 
swąadectwa mężów odwołam. Mógłbym iescze 
inny rodzay świadectw tu przy wie$dź,ale prze^ 
wzgląd, który iin się należy, %wstrzymqię 
pióro. 

Jak przyczyny wieiomQM'ności są zdro^ 
ine , tak iey skutki- szkodliwe: nie może się 
usprawiedliwić inaezey , tylko upokarzaiąceni 
wyznaniem , iż nie pr^ięwidziałą tego , czegoi 
częstokroć byłą przyczyną ^ bywa zaś ty 1^ 
zdrożności, tylu kl^^sk , tylu pokrzywdzenia , 
i cudzego i własnego , iż usprawiedliwioną n^-- 
gdy bydź nie 'maże. Słpwo wyrzec:fione z krzy- 
M^dą cudzego, pociskiem iest zadai^cym często-* 
kroć. nieuleczoną bliznę ( wyznanie , przepro- 
szenie , odwołania,) ui^y wa zwierzchnie ,^ a|e 
iadu nie goi^ , 

Jeiel^ szkodzi innym , szkodzi i sobie; 
fiadąie albc^wiedi zakałę iadowitości mówiące- 
mu 5 a ieieli go tern nie czerni -, upadla przy- 
naymniey nierośtropnem mówienia użyciem*: 
czyni niezdatnym do ląsług krajowych, które 
niekiedy wstrzy małoiśći w mówieniu wyciągaią: 
odstręcza poufałość przyiaciół .^sprawiedliwą 
boiaźnią , aby iey zlĆm użyciem , przez nie- 
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wceesne obiawienie^ szkodliwą nie uczyniła: 
a nakoniec obmii^rzłym czyni w posiedzeniu, 
Nia albowiem tak nie obraża , iak nierozmyśl- 
noić gadatliwego , klóry ustawicznem powta- 
rzaniem^ nudzi, a nie daiąc innym mówić, 
choćby nakoniec i użytecznie mów iJ, upoka- 
rza milczących ^ iakóby tak dobrze , iak on , 
mówić nie mogli. 

. Złość bywa ponurą, i sama w sobie •się 
, zasklepia \ iiby tern d^ielńiey szkodzić mogła : 
pospolicie gadatliwi nie podpadaią tey naganie^ 
iednatźe choćby mieli naylepszei serce, ni©-- 
rostropuość ściągać częstokroć na nie zwykła 
iseihstę i karę , złym czynom przyzwoitą. Je- 
żeli więćvinne pobudki do milczenia ich przy- 
wieśdź liie mogą, niech przynaymnićy własny 
użytek przywodzi ich do umiarkowania w mo- 
wie , a nauwczas stawszy si^ żnosnemi, i so- 
bie i innym dogodzą. 
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Przyczynami sta\Miania nagrobków , tak 
^ą, tak i zawsze bywały, żal, wdzięczności 
iiszanowanie. Ulgę czyni bnreści żal podzie- 
lony , i^ztego poWodu pierwszy stawiacz chciał 
zyskać uczestników żalu swoiego. Zal iedy- 
ńie, przeięty stratą, boleść sytroic obwiescssa. 
Nagrobki wi^ \ staniane niezawsze godnych 
pamięci miały za cel: że iednak czułości chwa« 
1 bnćy bywały i są. skutkiem, z tych miar ga*' 
liić ich stawiania nie należy. ' ^/ 
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Na7<1awniey5ze dzieiopisów powieści uczą . 
nas o stawianiu pamiątek zmarłym , o grobach 
umyśinie sporządzonych , nie tylko dla sła* . 
wnych' niężów , ale dla sczególnych poko- 
leń. I stąd ów przykaż lakóba umieraiącego 
Józefowi, iźhy zwłoki iego tam ńmie&cit , 
gdzie dziada i óyca spocźyWały. Byłato ska-» 
ła w Hebron , którćy pieczarę dla siebie i na- 
stępców Abraham od obywatelów tamteyszych 
kupił. Piramidy egipskre, które dotąd nie- 
zmiernością swoią zadżiwiaią, grobami były 
tamtey9zyrh królów, co doiąd ożnaczaią w&rzód 
nich gmachy , a w nich grób dla złożenia zwłok 
pozostały. Cyrus założyciel monarchii Per- 
sów , umieraiąc zalecał , izby w krain oyczy* 
stym był pochowany , i stało si<j to w Pazagar- 
dzie , gdzie gó potom Alexander odwiisdżał 3 
zgoła nie masz takiego narodu, ćhybaby w o- 
statnim stopniu był dzikości , któryl>y troskli- 
wości względem ostatecznego spoczynku nie 
okazał; a żatćm W którymby ilie miały 'się 
żnaydować ślady mniey lub więcey ziiacżniey- 
8ze i wzniosłe pamiątek zmarłj^m poświę* 
codych, "■■ :' ' .. ^ ••'•;•. 

Grób, który zmarłemu małżonkowi wy-? 
stawiła Artemizy a, i który od iego nazwiska 
]|VIauzola, innym podobnym strukturom dał zna- 
mię, tak był wspaniałym^, iż go między cu- 
dami świata umiesczono. 

Chwalebny więc iest z powodów , stwier- 
dzony ćiągłemi przykłady, zwyczay śtawianiii 
nagrobków 5 ale iak u wyżey wspomnionych 
Egipcyaą był zwycza;]^ . i^i^ nie inaćżey ezczor 
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no pogrzebem i stawiano na^obki, aispoza-' 
szłyin wyroku sądowy m, iź zmarły godzien 
był takowego uczczenia 5 toźbym iaYnniemał i 
życzył, aby wszędzie było W używaniu, Praw- 
'da, izby niniey było pamiątek , aleby większy 
'czyniły skutek , i czulsze z widoku swego 
wrażenie. Ze wstrętem niekiedy czytać przy- 
cliodzi wyryte na miedzi, lub marmurze^ po« 
chwały osób miernych, aco gorsza zdrożnych* 
nic-godnjch takowego przepychu , a bardziey 
'mieyscą na którśni spocźywaią. Toż samo mó- 
wić należy o napisach, z których się tego tylko 
dowiedzieć możną, iak długo i kiedy żył nie" 
bosczyk, którego tu pochowano. 

Pożytki że stawiania nagrobków są wie- 
lorakie j nad niektórenii nie zawadzi się zasta- 
nowić. Naprzód są winną cnotom i zasługom 
nagrodą , wzbudz^aią widokiem swoim do na- 
śladowania , zdobią nakoniec mieysca, w któ- 
rych są postawione. U Rzymian i Greków po- 
sągi zacnych mężów, bramy tryumfalne na 
ich r^eśc stawiane , 'mieysca schadzek no- 
szące ich nazwiska, zgoła rozmaitego ro- 
dzain gmachy kii temu iedynie cełowizmie- 
rzaiące, nayznamienitszą miastom i ich okoli- 
com czyniły ozć^obę. W Rzymie taksie by- 
ły j^osągi zagęściły^ iź mówiono, iż coraz się 
bardzióy mnożąc przeydą liczbą mieszkańców. 
Przysionki ct^lniaysżych obywatelćlw napełnio- 
ne były wyobrażeniami ich przodków, a te po- 
spolicie z starożytności zakopcone, zwano, /ii- 
rnosce imagines. Noszono ie przy pogrzebowych 
cbrządkacb , eo daie poznać Tacyt , gdy w je- 



N A G R o .B K r. j 5y 

i ■ N 

dnym z tych^bbchodów, dlaboiaźniTyberyusza, 
Brutusa i Kassyusza nie okazano. 

Nagrobki tak , iak i inne ku nasŁępnćy 
pamięci stawiane gmachy , są liaytrwalszemi • 
a razem nayoczywistszemi dowodami dzieiów 
kraiowych , odmian irózmaitych : gdyż ż bapi« 
sów w nich umiesczonych dochodzić można 
pory czasów ^ w których śic czyny rozmaite 
.wydarzały. . , /, . ' ' 

i to niepośledni^ ieśt zaletą ndgroi)ków; 
iż służą do pomnożed^a i wydoskonalenia sza- 
cownych kunsztów Snycerstwa i Architektury^ 
i darią^ poznać ; iakieiiii^ one stopniami wżra<- 
stały ^ doskonaliły s^ę ; lub if^padały: P&łne są 
starożytne i w naszym kłaiu świątńice sżaco^ 
wnych takowych działań kuiisztu ; a Co z zar 
lem wyraźad przychbdzi, uznaieniy i hićK 
różnicę poźnieysżych czasów, ani w części 
dochodzącą dlawnego wyboru; Z Większą ie^« 
scze czułością wyznać nale2:y ^ iż więkśzii 
część tych szacownych jpamiątek; przesz nie- 
dozór ^ a bardżićy prźeż nieznanie się na nicH 
zginęła : ztćmwsźystkićnl z tych ^ có póżosta* 
ły, osądzić móżhś ; iż kunszta ża przodków 
naszych kwitrięły i były tir śżaciihku; Wspa- 
niała w katedirźe krakoiń^śkiey Jagiellonów ka- 
plica równać sic^ może ż iiay^jrzcfdnieyazemi 
strukturami w £uró|)ie: w kościele iariioiirskiin 
nagrobki Jańą Tarnowskiego i zięcia ieko 
łOstrogskiego , xiąż^ćid Janiiśza fundatora Ur- 
dynacyi , w pbćrźód tlzyinii staćby mogły, i zy- 
skać tamteyseydit ihieszkańców i cudsosiem^ 
cóW zadziwienie; 
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Dawno^ć stawiania pamiątek zmarłych, j 
ti nas do pierwiastków państwa zachodzi , cze« 

fo dowodem w blizkości Krakowa Wandy i 
Lraka wzniosłe mogiły. Pierwszy z ciosu wy- 
ryty oznaczaiący osobę Bolesława Chrobrego, 
okazy wa}! się w kościele katedralnym poznań- 
skim, gdzie zwłoki iego płożone były, ale 
pp zgorzeniu kościoła szacownych nawet ułom- 
ków znaleźć tam nie można. 

Ze zbawienny , przykładny i użyteczny 
li^^yozay stawiania nagq|^ków ustał teraz , a 
przyriaymnićy.rzadzóy niż przedtśm używa- 
ny bywa , przyczyny "takowćy odmiany zda- 
ią mi się bydź n^stępuiące. Jakie bywały po- 
budki stawiania grobowców ? Wielorakie za- 
iste^ pierwsze między niemi mieyśpe trzyma- 
ła religiia \ ta wpaiaiąc w umysły dusz. nie- 
śmiertelność ^"^ sposobiła i zachęcała do stawia- 
* Ilia pamiątek zmarłym, w tey słodkiey nadziei, 
iż uwolnieni ż więzów ciała ^ czuĆ będ^ hołd 
ich cnocie oddany. Wzdęty zby tniem o sobie 
irozumieni^ni umysł odrodnych następco wyśmiał 
się targdąć naśrwięte niebios wyroki, i ieżeli 
niekiedy zupełnie nie odrzuca , cp tihe głoszą ^ 
1vątpiąć iednak oprzyszłćńi iyciu, zaniedbał 
ćzyńić^ co próżnym bydź ^ry datkiem uznał, 
albo się domyśli waŁ ^ \ 

Z usczerbkiem religii żmriieyszyły się 
enoty ,. a satćm uśzunowani^^ rodziców , stfir- 
■zych , powinowatych. Jak tacy uwielbiać 
maiąiui zmarłych, którzy na żyiących oiemie*- 
II wsgl^du? albo żałować ztszłych, których gdy 
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mieli żyjących, nie osądzili godnemi ezuło- 
ści swoięy ? 

Wdzięczność , niegdyś słodki serc poczci- 
wych cbbwią^ek ; wdziccciiośd , la naymilsza 
a razem nayłatwieysza , bo od przyrodzenia 
nadana i zwierzętom wspólna ^ nami cnota 5 
siała się dla nieczułych przykrym ciężarem , 
z którego ( ieUi się^ zdbbądą na iakieś nibjto 
wzglądy) moiemaią^ iiladia podziękowanie u* 
waliiia. To więc, co wdzięczność przedłuża i 
następnym wiekom {Aidaieku wiadomości, na^ 
zy waią czczćm okazaniem, upodleniem, albo 
odnowieniem małocp potrzebnerii , i mnićy 
adatnćm inż przeszłey iiiezwrotnie rzeczy- 
Takowe maxyiDy obiiaiąc się códziennid o n»~ 
sze uszy , tłumaczą iaśnie /dla czego iuż ewy^ 
€zav stawiania nagrobków zupełnie prawie 
ustać,' albo przynaymnićy i^^zadko sią^ kiedy 
okaz nie. • , 

Są, którzy wazą się ozwać z f^aryi^ćtisżćm ) 
poco ^n próżny wydatek?. iuż się wyźey po^ . 
wiedzióło,jak ie^t szanowny i zdatny. Wjn-* 
nycb okoIicznościaGh , tilbo wcale oboiętnych^ 
albo co gorsza nieprzyzwoitych^ bądźiny osczę^ 
dnemi : poczciwe flzieło nie zuboiyii 6t)dni 
litych miar/*ównie poszanowanisii ^ iak t na«: 
śladowahia Ańgielcżykówief t ci M^teyieświą- 
lnicy, gdzie królów iwłoki odpoczywaią,^ 
Ifr Westmiłnster zacnych męiów popioły mie- 
sczą. Kaid^i który ten skład cnotliwych lii* 
dzi,^ a razem Wdzieczbość następców ogląda , 
czuie w sobie dzielno wyruszenie, które go. 
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i do szacowania i do naśladowania cnoty wie- 
dzie. 

Szanowni, a mało kiedy naśladowani od 
nas wcale wyrodnych oycówie nasi, mieli swo-* 
ie przywairy, bo byli ludźmi, iednakże trzy- 
inaJrsię ściśle nayistotniey szych obyczayności 
' prawideł. Małieiistwa^ krwi, przyiaźni, wdzię- 
czności związki , były u hich , tak iak bydź 
powinny, świąte i nienaruszonej i widzimy 
tegb dowody w licznych grobowcach po sta- 
rych gmachach kościelnych , ieżeli ie skąd 
dziikóść nie 1vyrzuciłai 

, , DaWny zwyczay chowania cłał w kościo- 
łach, u włóczył ich powadze i świątóści: w pier^ 
wiastkach Chrześciiaństwa nie mi^ inieysca,' 
i bprawiedliWie iest zabronionym ; nie idzie 
iednak żaUin ; iżby riagrobki godnym tćy czci 
nie były stawiane. Rzymianie przy drogach 
ie stawiali j i stąd ów wyraz nie wcześnie teraz 
w napiskćh grobowców używany : sta viator, 
"^afistańÓw śiij J>odrÓ2my. Ńie iest podróżnym , 

- kto prżebywaiąć w swiątnicy^ bkieni rzuci ńa 
położony w iii^y iiagrbbek i napis zmarłemu 
flany.. ^ , ^ , 

' Sźaco^ifną w kiądze śwoićy ; Monumenta 
Sarmaiarum , zostawił p^imiąikę Śtarowolski : 

> zebrał on wniey '^szystkiĆ za swoich czasów 
I)cdące w polsce liagróbki: Z 2:ałem wyznać 
przychodzi, iż wielu z nicK faie dostaie^ apó 
nim tak mało nowych ; iż ledwóby dziesiątćjr 
bżf §ci dzieła iegd doszłjri 
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Człowiek roz%ąAńy bez nauki, Inoźeudadz 
roaiimpegof rozittiitiy bez rOiZsądku, częstokrpp 
za głupiego uchodzi. 

/Wzgarda tak iak wszjstkie ciała j ina 
wspóloe wzruszenie i odpór* trardząqyqi 
wzgardzony gardzi 5 mądry za iiic głupiego 
uie nla, głupiemu mądri^ec naynikća^emniey- 
8^ym 3taie «ic widojkiein. 

Wyiyruszenia tveWnątrzne|po»pdlicie nie- 
aczęść naszych by waią przy/Bźy^iĄ; ten ,,klń- 
ry ie <ak pokona ^"iź na wzgardę ńiecżułyj a 
umie się raz wrtó do drzwi prJfced sobą ^aii^- 
kniątych powracać, może bydź pewąęp,iź ną- 
koni^c Co chciał, to zysfcA* 

Nid na to sią trzeba wysila, iźbyśiny nid 
byli oszukanymi^ ale .żeby nas iak.naj^mniey 
oszilkiw^no. Uyśd^ sideł niezliczonego tłumii 
filutów, nayhysti^zeyszy przemysł ni^ zdała '9 
iiie masz lilhawiem, takiego oslukacza, iclór^« 
goby albo lepszy od diegpj albo tówny przy- 
nayinniey nie oszukał. \ 

Kto z pierwszego y^re^tteniA t^ydąąe^^ 
frantem^ nie umierzemi^sła ^ naylepszO to jest 
irantostwo^ które za prpstotąv^chj5d3^i. 

Łatwa iest rzecz Idd oszukać, ale gdjf 
pośna^ ii był; oszukanym , liie-^a s}ę iuż pO 
C9 wracać ten^j któcy oszijkął. 

Czysto zdarza sią w dysputach^ iż otrzy-^ 
mniący nie wierzy^ a sptżeciwiaiący się fli# 
rozumie. 

. TOM VL, ^* 
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Niewdzięcvo^<^ zawsze ióst godną naga-^ 
ny, ani ią to usprawiedliwia, gdy udaie, iź 
dia zysku- dobrze czyniącego otrzymała do^ 
brodzieystwo ^ iakaźkolwiek myśl była tego ^ ' 
który nam dogodził , dosyć, ie dogodził: trze-^ 
ba bydź wdzięcznym'. 

Częstokroć marnotrawstwo zyskiwa imię 
hoynosci : ta tylko godną iest chwały, która 
się na dobre działania wyle^t^a. 

Ilekroć trafia mi się widzieć dzieci igra-' 
iące razem , zawszebym si^ o tego zdati:v>ść 
założył , co inne iak konie wprzęga , a sam 
furmani. Takim w niemowlęctwie był zape- 
wniony Juliius Cezar, który potćm mówił : ii 
wolałby pierwszym bydź na wsi , nii^^rugim 
vr mieście* 

Niedowiarstwem wszyscy prawie grzeszą, 
oprócz chwalonych. 

Niezawsze iest to prawdą, co ws^scy 
jnniey bacznie powtarzaią , iż a umarłych, ał« 
bo dobrze mówić trzeba, albo nic; niechby 
szedł za tćm^mniemaniem dzieiopis , nie wie- 
dzielibyśmy o prawdzie. 

^ Ostatnim iest to stopniem kłamstwa , gdy 
kłamca nakoniec sam sobie wierzy. 

Pierwsze niy śli w pisaniu , mówią , ftay-* 
lepsze: moźnaby dodadź, iż drugie nayzdiar 
tnieysze. 

Skarżymy się na g]:upich , iż wiele o so« 
bię roźumieią: a iak inaczey głupim bydź 
jnożna? 
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Rzadko naśladowca żasłuałył na naślado- 
wanie-r czuł sią bydź pasterzem Horacyusis , 
gdy iiaśladowców owcami nazwał. '^. 
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Wychodzą właloie ż domu , gdzie byłeni 
zaproszony na obiad , a nastawszy kilka dam 
młodych ,> grzecznych j kształtnych i rooAni^ 
przybranych, wróżyłem ftobie, ii się zaba- 
wię; zawiodłem się zupełnie. I zaraz zapo-^ 
biegaiąc zarzutom o niegrzeczność , proszę 
czy tehiików ^ iżby mię raczyli do końca cier- 
pliwie wysłuchać. Obiad to prj^yniósł , co zwy^ 
czayme na początku , uczty przynoszą ; zra* 
zn głębokie milczenie , odezwy dailey niekie- 
dy, przy końcu wrzadc : wstanie go od stołu 
zakończyło ; i gdy iedni odiechali, ja ż pozo-, 
stałemi zatrzymałem się i niektóre dahiy. Po 
kawie nastąpiła ciągła rozmowa ^ a że właśnie 
dzień był pocztowy, wpadliśmy w politykę, 
flzecze kto, iż to w przytomności dam nieprzy- 
zwoitość ^ one zaczęły : i tak żwawa o interes* 
sach <^zterech części świata, o Arystokracyi , 
Oligarchii^ Demokracyi, wscz^łasię^ dysputa, 
iż znudzony dyssertacyami , a bardziey ' ie- 
scze źwawością zapalonych Amazonek, iicie- 
Icłem z posiedzenia , i powróciłem dó domu. 
Gdy Henrykowi IV, królowi francuzkie- 
iiłu,^ podał krawiec proiekt o sądaeh, kazał 
sawołać kanclerza wielkiego , aby mu wziął 
miarę n» suknią. Trzeba tię każdemu zatru- 

•Łaf 
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dniad tćm, co zdoła, co mu należy i co ma. 
przystoi. Nie iesŁ to, co mówię^ poniżeniem płci 
pięłiney, i owszem z tego przydomku, któ- 
ry im luby, biorę wstęp do dalszy cłi uwag 
moich. 

Piękność w powazechnćm znaczeniu s wo- 
ićm , wszystko to umiescza , co zadziwić , 
ucieszyć, wzruszyć, przywiązać może; to 
S9Ś, co ucieszenie, zadziwienie, wzruszenie, 
czułość działa, i coraz bardziey krzewi i wzma- 
ga pest kształt postaci, delikatność wzruszę-- 
nia , wdzięk twarzy , młodości ^aźnoćći świe- 
^ość. Gdy więc w prostocie a z uszanowaniem 
przełoży się płci pięknej, iź zbytnie zacie- 
c;seme się w naukach^ bołicityrstwo, i śtatysęty* 
czue perory , kształtowi , delikatnością ^wdzię- 
kom i świeżości szkodzą; nie będą , miały ża 
złe , gdy uczynne, bo sobie dogadzaiące pJrze- 
' jitrogi odbiorą. 

(Jroda ze składu powierzchownego twa- 
rzy wzrasta ^ wznosi ię i powiększa oczu by* 
strość^ kolorów żywość, brwi ciąg okazały, 
ust niewzdętość i scztipłość. Proszę 4eraz 
iak naypokomiey , niech raczą damy «pytać 
zię lekarzów, zwłascza swoich, ( bo są nio- 
dni)', dowiedzą się, iż zbytnio natężenie u- 
mysłu , osobliwie w uczonych , \y.alecznycb i 
statystycznych dyssertacyach , oczy zapala , 
, brwi kurczy, lice zż^ma, usta rozszerza y, ca- 
J|ey zgoła osobie odbiera wdzięk i Jkształtność. 
<^y więc w posiedzeniu równych sobie filpzo- 
«fek , młnisterek , lub bobatyrd^ będą się znay^ 
do wały, przerywaiąc nieco (ieżeli to bydź 
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moie ) uczoną , odważną , lub statystyczną pó«f 
p^dliwołć , niech przypatrzą si^ w zwięrcie-r 
dle ^ iakie żwawa, dysputa, lub perora,*na 
twarzy, -lub całey 'postaci czyni odmiany; ar 
dopiero , kładnąc rzecz na szalę własnego roa^ 
niyslu , osądzą , czy godne tego krółestmi ^ 
lub rzeczypospolite całego &wia4;a , Biębj dla 
nich nie tylko tracić piękność , ale podawać i%' 
nawet w niebezpieczeństwo straty. 

2Jdaie się z pierwszego weyrżenia, iż pe«* 
Tory, i dysputy uczone , statystyczne , usobli- 
w^ie zaś bohatyrskie^ , nie tylko żywości oczu 
nie iiwłoczą , ale ią zwięksźaią : a więc zosta- 
ie mieysce i pora ku zarzutowi , gdy mnie« 
mam, iż się tym sposobem żywość ich W płcr 
damskiey utracą. Ale i\i nie o takowey źy« 
MTości rzecz , która uymuie patrzących, i słod-^ 
ko wzrusza: taka iest pochodząca zradoścą^' 
a zapatrzeniłi się na^ widok powabny, » wie- 
sczęgo 'nakoniec rymotwórców dućha^ Lecz 
głębokie^ polityczne różtrząśnienia , nttęione 
niądrości uwagi ^ rozia%*zony bohatyrstwa za- 
pal, chęć pirzeparcia spr^zeciwiaiących się zda- 
niu; gniew^, który się osobliwie w płci nie- 
cierpiącey odporny skorzey nad siarkę zapala*f 
Wszystkie te raz^m wzięte , czy w sczególno- 
ści zważane względy, przyC:?ynami są gwałto- 
wnych wzniszeń, a tó wstlręt czynią p^atrzą- 
cym i odrairę, Tótt głosu , któiy w potoczney, 
a dopieroż czńłey rozmowie, roskosznie uszy * 
pieścił, zmienia się w dyspucie w krzyki wrza« 
skKwe, a 1e im bardziey się nie zg&dzaią z de- 
likatnością ust , ku wdzięczuemu uśmiechnie- 
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niu zrządzonych, tćm mocniey zadziwiaią, 
fibrażaią, i ku politowaniu Wiodą. Moie ta* 
'ifivre politowanie i z rzeczy i ze sposobu, któ- 
rym iest rzecz obwiesczona , pochodzić : ale 
pozwólmy, i izby rzecz z J3toty swoiey .^yła. 
dokładną, a więc godną słuchu, traciłaby prze- 
pisz i wówczas dzielność swpię ^ i^edpgodnćm 
*9bwie$c«eiueni^ 

^ Odbiera wdzięki, i kazi posępnoić, nieroz« 
4zielna głąbokich myśli towarzyszka, a co 
&aybpleśnieysza płci pięknęy, razen^ z wdzią-i 
Jkami świeżość młodości : kładzie n^uką zgrzy- 
ł>iałości piętnp na twarze i postaci, ą wtćin 
mniey sczęśUwe naćł mężczyzny niewiasty^ 
rk rzadko się piękną , araczey znośną staro- 
ścią sczycą. Tą więc naywiększą nąeprzyiar 
eiółkę , ile możności oddąlaiąc , gdy ciągle 
ż metrykami swoieipi walczą, a bielidteni i c^er-r 
wienidłem fałsz czasowi zadąią; nieuważne 
4ia swoie dobro ,' zbliżait^ sąi^o chcąc straszli- 
wą epochę, natężeniem herołcznćm wprą-r 
Jadzie , ale marsczki płodąącćm, 

Uwalałem iednego razu żwawie dyspur 
^uiące damy, gdy? się rozmową od kornetów 
przeniesła była do Algiebry : działo $ię\.tp 
w upałach Sierpnia: było wino szampańskie przy 
obiedzie 5 palrząli adoratorowie : sprzeciwiała 
3ię przeszło trzydziestołetniey Ied\yo d wudzie- 
stoleCnia : miała w ogrpdzie pfirecudowną ka- 
Ir^nkę i kapelusz świeżo przyszły z Londynu \ 
wszystkie te okoliczności wzburzały coraz 
^Wawiey dysputy zapał, i do tego przychodzir 
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ło , ii pot się na twarze wydobywał ; i lubo 
^str^ymany cserwienidłem , przedarł sią ie-« 
dnak , przez to dosyć gruntownie zrządzone 
malowanie. Coza szkody stąd nast^pił^;, do- 
myślić się można : ta nay wiąksza ^ iż się prze« 
rwała dysputa, a Iie^oiny do domu uciekły; 

Sławne były Spartanki , ale wstjrdllwf 
wstrzemięźliwością , i takim wzniesionego u- 
mysłu zapałem, iaki płci skromney i wstydli-* 
wey przystoi. 'Nie czytamy w dziełach Lace-: 
demony, iżby sią mieszały w radę,, a ieżeli 
sposobiły ku woi^nnym niewygodom wliarto-* 
wane niewczaseni , pracą i własnym przykła^ 
dem dzieci; chlubiły się, ii godnych oyczy- 
źpie wydawały obrońców, i na t6m przestawać 
ły. Toż czyniła sławna Grachów matka Kot« 
neliia, przenosząca nad drogie noszenia, sławę 
z dobrze wychowanych dzieci. Miała ona do 
Matematyki sprowackonych mistrzów , uczyli 
inni politycyzmu: iey był podział wdrażać 
cnotę i miłość oyczyzny. 

Obrany sędzią piękności Paryn , gdy trzy 
boginie czekaiące wyroku przed sobą obaczył ^ 
lubo muiedna obiecywała mądrość, druga. 
władzę i panowanie , oddał iabłko Węnerze. 
Wszystkie trzy nadprzyrodzonis miały wdzięk 
k\'j i byłby może iabłka z ręku qie puścił: 
ale nauka zdarzyła Palladzie ponurość , wspól- 
nictwo władzy y«nałźpnce Jowisza dumne spóy<- 
rżenie { Wenus strażą tylko pięknośji zaprzą- 
tulona 9 otrzymała zwycięztwOf 
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Po^iedsiał H<QrcLcyu8«| ii nieinąc^ęy pi- 
smo ną świat podawać tri^eba^^ tylHq ąi się 
pierwey prsez lat d|jiewiąć przeleiyt Długie 
brzemię, oznaczą płód doskonały. A ie ta- 
lowych płpdów pą wicks«ey części nie wi- 
Ązimy , i bardzo się rzadko nadarzaią ^ nie 
|fln^ takowey rzadkości kładźmy^ przyczynę, 
nad tę ^ iz piszący nie pamiętaią ną to , co 
J^drw^ycls^ powiedział, Nię zawadziłoby więc 
tę wielką prawdę , na drzwiach każdego po- 
ry wc^iegd pisajTza napisać ,' i prosić wsifech 
wobec i każdego zosobna , iżby yrpnód^ niż 
f asic4% do pisania^ na drzwi rzucili okiem. 

Vyielkie iest podobieństwo, ii ł^oracyusz 
Włastiem wsparty doświadczeniem , tę ważną 
prawdę obwieścił : inaczey nie byłby śmiał 
powied?icć a swoich pismach , iż zostawił pa- 
inięć trwal5«ą nad kruszcovre posągi, Moina- 
by zbytkowni miłości własney przysądzić tako- 
we sanibchWałstwp : ale gdy ciąg wieków sza- 
cnnkti dżief iegp nie >ątarł, przyznać mu to 
paleźy, co osobie powiedział; 

Samegoż Augustą cesarza świadectwem 
wspiirta iest wieść o WirgiliiilsM, U objawia* 
iąc się przyskł^go E^neidy losit, a czaiąc 
^zieło riied<)syć iescie uWagą i ścisłem rói- 
trżąśnienł|k,n wydo^konalbne , ^mieraiąc spa- 
lić ie rozkazał.* Jak zaś, gdy ie pisa}, csu- 
lym był na to, izby ządney zdrożiioąci nię 
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podpadało , przyświadcza Makrobiiusz , zachq- 
\iyąwszy ułomek ź listu , w którym Wirgiliiusz 
Augui^towi , żądaiąoemu mieć jego Eneidę , 
odpisał, Ego v€rofreqi^entęr a te literas accipia 
de AEnea ąuidem meo ; Si me herculejąm dignum 
ąuribus haberem tuis^libenter miłterem* Sedtan* 
ta inchoata res est , ut pene vitio mentis^ tantum 
opus ingressus ttiihi ndear^ cum praseftim^ ut scJs^ 
ulia quoque studia ad id opus multooue potiora int" 
pertiar. „ Częstokroć listy twoie odbieram, Q 
moim Eneaszu \ Gdybym w ninj widział , cp- 
by uszu twoicłi było godne , % ochotą byłbym 
ci go przysłał, Ale tak wielkiey wagi rzecas 
sią zaczęła , iź' mniemam , ze nierozmyślnie 
tg uczyniłem , gdym się rzeczy takowey, p<)d- 
iął , zwłascza ,' iż iak ci iest wiadomo , ty-; 
le innych istotnych wiadomości do dzieła^ tako- 
wego potrzeba „ , Co ąię \viąc i z Horaoyusza 
i Wirgiliiusza , tak lyielkiegO' szacunku pisą?^ 
rzów położyło , daie to pdznai^ , lakiegp stara- 
Ilia , iakiey czułości i prdcy używać powinien 
każdy, który dzieło na widbk pusczą , f, z nini 
sławy swoiey przyszłość pod sąd wieków na- 
stępnych. 

Co się nam podoba, nie ieśt przeto dosy4 
umocowanie na tb, iiby się innym podobać mo-* 
gło. Sąd w sprawie własney podlega wątpli** 
wości , zwłascza w takowey , gdzie idzie 
zysk naypoządanszy. Jeżeli dobre mienie 2i^ 
stopień wysoki wzbudza cudzą zazdn^^ć. bąr^ 
. dziey sława' « doWcipii', lub wiadomości rze- 
czy nabyta, a to z tey przyczyny, ii żasc^^^ 
tąkpwy imuł samynt prze? się, a nięii^ok^łit' 
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cznościom, które sią nam zdarzyć mogą, pray«» 
pisywać należy. -Nie ma "wiąc zazdrosny tey 
pociechy zjadliwey, izby wynaleźć mógł po- 
zór , któryml)y zmnieyszył to , co go w nas 
pbraź;^, a przeto, tćm sią sro^ey, i tkliwiej 
aąni \r sobie grozie i ipartwi, 

Żjapal pierwszy natcźoney myśli', ieźeli 
ie^t zawsze nayżywązy i z tworu rzeczy wy- 
daie; tenże sam zapał, płód, który wy^ał, zbyt 
>V oczach naszych czyni szacownym^ Sty- 
gnąć zdąie sie po zakonczoney pracy, ale si^ 
pospolicie za każdym na nic zwrotem odna- 
wia, SŁrzedz się go ile możności, a ieśli nie 
stłumić, zmnleyszyć i przygaszaó należy, aby- 
śmy chcąc drugich uiąć, samosie nie oszuka-!* 
Ii , i zamiast zyskania nowych zasćzytów, 
4awniey nabytych winą. nas^ą nie utracili. 
Człowiek prawdziwie , istotnie , wiadomość 
rzeczy posiadąiący ; zna', iak ciąi^ko bydź do- 
;$konałym , a raćzey, iak iest rzecz siłom ludz- 
kim niepodobna. Zbliżyć sią więc, ile mo- 
żności ^ ki; niey usiłuie , a im więcey uszedł , 
tvidzi, lak wieje iescze iśdź trzeba : czuie, co 
zdziałał , ale poznai« , iż wiele iescze dzia? 
hnć nalesźy ; i w tiśm tylko naganny', ieżeli 
przestraszony trudnością, podda się rozpaczy, 
i dzieła zaniecha. Każde w rodzaiu nauk dzie- 
łp , nader iest trudne , bo w kaźdem doskonal 
łym bydź należy, a doskonałym bydź tak tru- 
dno, iż lisdwo nie iest niepodobieństwem. 

Nie dosyć wiąe opłonąć ną czas, ieby 
następnie nie zagorzeć , trzeba trwaiey, a więc 
d?jielnęy umysłą mocy, izby na^ stawiła obo^ 
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iętnem! czytelnikami władnego dzieła,, n dor- 
pie^o sprawiedliwy wyrok na siebie dadź mo«^ 
iemy. Zdać się tp może rzeczą osobliwą, i 
niepodobną ku uwierzeniu, co powiem, ma *- 
iednak w sobie prawdę ; naylepszą rąkcymisp '- 
dobrego dzieła ,. iest to, gdy pisarz mitno u- 
silnośó , mimo pracę , mimo poprawę , z daipr 
ła swoi^go niekontent. Takim był Wirgiliiiisz, 
gdy Eneidę spalić rozkazał : ale oznaczył , iąk 
raczey wolał uiąć wzrostu sławie przyszłey , 
niż ^ey, któirey iiłż był iiąbył ^ pr?ydf^4^ ^^> 
sczerbku. ^ 

Nie iest myśl moia oznaczaćlchłe czasów 
jrozmiary : i Horacyusz gdy m^wił nońumguę » 
prematitr in annkm ^ przeciąg wpi^'dzie dzie^ 
wiącioletni kładąc ^ do tego iedynie zmierajął , 
iżby dał uczuć , że z działem dokonanym śpier 
szyć się. nie naleiy, ale czekać poty,' póki 
pierwsze wzf uszenie działacza nie uśmierzy się 
i nie przeydzie, a dopiero użyczać drugim wła-f 
aności swoiey, Moliier^sławny koniedyy pisarz, 
nie wprzód rzecz stawiał ku widowisku, al 
ią pierwey kucharce swoiey przeczytał ^ ie« 
dli tę rozśmieszył , pewnym był^ iżsią rzecz 
uda', i -nigdy go w tey mierzę doświadcze-f? 
nie nie zawiedło. Go on czynił z kucharką , 
w rzećzacłi Jcrotofilnycfa, to we wszelkiego ro- 
rodzaiu pismach, czyli^ prozą , ożyli wierszem , 
wyda^y^ć się maiących ,, czynić iialeźy , ra- 
dząc się, i po.d sąd cudzym poddaiąc dzieła. Po 
rady i sądu rostropnośp*' nie innych brać ka? 
że , iak ludzi uczonych ,, a cp nay wiąksza , nie?- 
.^wiedzionych żądnym pozprem. Takich J^T^-* 
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M^ęmi Ąrystarchami zowie Horacyusa mówiąc: 
Mąż prawy a rostropny , wiersz błahy odrzu- 
ci , co odmiany pdtrzebuie , prat^eipieni, sta^- 
|iie sią Ąrystarchein. 



J^ir bomią^ et prudens versu$ reprehendet inertem y 
Cidpdbit dur os , incomtis allinet titrum 
Tran^perso^ calamo signum, ambitiosa recidet 
prnamenta^ pankm cląris lucern dare coget. 
jirgii^t ambigue dictum^ mutąnda notąbit ^ 
Fięt Aristarcfius. -^ 



Wielkiey na to odwagi , a racaey nie-- 
fozmyślności potrzeba, tak własnym siłom 
saufać , izby bez żadnego wstrątu ośraie]ić się 
na wyi^crk , który pówszeclinpśó#*.dai^ wówf^ 
pzas, gdy wartość rzeczy oisnącza, Scze-r 
gólpe zdania mylić się mogą, bo nienii prze« 
ąącly i żądze władai^: ale czas ichnie ma, a 
podai^c nąstępnyn^ pokoieoitim rzecz oznacza, 
ciiyli pamięci i chwały, c»yli wstydii i aapp- 
im^ieni^ godna, 

Sran pi«}arza , ile z^łąściwey istoty swo- 
iey misfpza i nauozyćiiela wspaniały i wznio- 
sły, nadaie mu nieiaką zwierzchność nad czy- 
telnikiem , ąle za tóih nadaniem nie idzie spo- 
sobność, aby takowy zascryt godnie utr^y- 
m^ć. Bydź mistrzem powabna iest rzecz, ale 
Irudna do* wykonania, Zwierzchiibść i pier- 
wszość Mpokarzai({ : z jstoty więc swoiey nie 
^ą miłe znoszącym i upośledzonym. Jak więc 
|lu4i5y ną pąnow ^a?;4rowie , ą zatóm zbyt 
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bystro patrzą, 102; sdmo cżytelnićjr itrżględem 
pisarzom czynić zwykli. 

Nauka iestto chleb wyborny 1 tuczny, ule 
mąka , z którey się ten chleb robi . iżby ^^o 
wytwoi'nyni uczyniła, czystą i subtelną bydź 
Hiaiąc , przez Wielokrotne ( źe tak rzekę ) py- 
tle i sita przechodzić musi. Nim więc ciidze 
zdanie w niedogodnym może wyrokp nastą- 
pią niechże wprzód włśsna surowość w ści- 
słęy krytyce trzymaiąc , roztrząsa ^ zważa ^ 
przyrównywa, okrzesuie ^ tozaś^ iżby się do- 
godnie stać mogło , tyle na to czasu potrze- 
ba , iż ktoby się nad tern zastanowił, kto wie 
ceyby iescze Horaćyusza zbyt skorym w za- 
iciarze owym lat dziewięciu liie nazwaŁ 

Qdy się ttt m&Wi o pisarzach^ tacy się 
rozamieią , którzy ^daiąsię mieć prawo do {Po- 
tomności, czyniąc , albo prżynaymnięy uc£y-> 
nić prdgaąc powszechności , dla któi*ey pissftą , 
przysługę. Nie moźda wiec w tę liczbę kłaśdź 
próżnych papieru maźaczow, którzy^ albo dla 
dogodzenia swoiey wyniosłości , albo ( co się 
' też niekiedy nadarza ) dla głodu piszą. Z ta« 
-owych kuinio fałszywa moneta wychodzi. 
Dzieła , .kt<^r^mi teraz narzuceni iesteśmy^ 
są zbiory piep.otrzebnie tzeczy iiiż wiado- 
mych, dzieiów oboiętoych, powieści błahych^* 
prawidła gospodarstwa , przez nie;snaiąeych 
sięiiaroli; maxymy staty styczne. przez rolni-^ 
ków^ przesadzanie doWcipii , tam gdzie rozuitl 
nie ma nic do czynienia : eggla to wszystko , 
co nudzi, a cóź dopiero ^ gdy szkodzi , i goi''- 
6zy? Dwoiakiego rodzaiu pism, toiest, Satyt 
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tsczypliwyfch i nieobyczdyriych mazym , tia 
niesc^ęście wieku naszego zbyfrozmnożo- 
tiych, nie w tę liczbę klaidź trzeba, ż które- 
mi się śpieszyć nie należy : takowe lekkomy-^ 
ćlności , rozpusty , iadu i bezbożności płody^ 
tie przechowywania , ale zatracenia są godne< 

DROGI PUBLICZNE; 

Lisi doprzyiacielai 

Na termin naznaczony iechałęm ; łatwd 
domyśleć się niożna ,^iak spieszno , gdyż szło 
ó ^naczney sumnly odebranie , od dłużnika 
dosyć niepewnego. Ti^afiłera na tak żłe dro* 
gf, iż ledwo trzy mile na dzień uiecbać mor- 
giem ^ a na grobelcef wązkifey , błotnistey i źle 
opatrżoney, wywróciłem się ^ i wpadłem w bah 
'gnó tak dobrze , iż ledWo po całodriiowey pra- 
cy, powóz móyv/y dobyto ze stłaci^onemi okna-; 
mi 5 złamanym dyszlem , a nawet ressory pę- 
kły. Gdy wiąc i kowal i stelmach raaią dosyć 
do roboty, a zmokłe rzeczy czeladź suszy ^ 
ia liie maiąc co i*obid , a zwłascza przeczyta- 
wszy świeże, iak na móie ńiescżęście, pi- 
smo WPana o drogach rzymskich , tóm zwa- 
Wiey klnę nasze t a ćhcąc^sic il^ możnością 
przyłożyć do dzieła dobrego w teyże materyi, 
ninieyszą czynią do WPana odezwę. 

Zawstydżeniełń to naszym Xviekom bydź 
powinno, iż narody , któreśmy (nie wiem dla 
iakiey przyczyny) dzikiemi nazwali , i dotąd 
zowiemy , dawały, i daią nam przykład , iak 
stanowienie i utrzymywanie dróg publicznych 
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obowiązkiem iest istotnym , i atwierzchności , 
i w sczególnośei każdego obywatela,, i który 
ma w powszechnym rozmiarze właściwy zie^ 
mi swoiey udział* 

Kiedy naiezdnicy i łupieżcy Ameryki Hi*- 
6£pani wkroczyli w państwo Peruaiiczyków^ ^ 
znaleźli w tym narodzie rząd^ bezpieczeństwo, 
i dostatek, a móc nie byłaby ich zgnębiła , gdy- 
by wynalazipk prochu , którego poiąć nie mo« 
gli , nie był ich tak nastraszył i złudził , ib 
mniemali Hiszpanów nosicielami piorunów , a 
jsatera ihaiącymi w sobie coś nadludzkiego* 
Gdy więc naszli Hiszpani i opanowali to pań^ 
stwo , miądizy innemi iego zaletami z powie- -■ 
ści ichże pisarzów, zastali difógą, od stołe* 
eznego miasta Kusko, aż do nadbrzeżnego 
Kwito , ciągłą jtia, mil sześćset : cała była ka^ 
mieniami słana , a nayibnieyszy z nich miał 
dziesięć stóp w kwadrat : szerokość rey docho« 
dziła stóp sześćdziesiąt : z obu stron Wzniesio* 
na , wsparta była szerokim mtirem ^ i oblana 
kanałem , z rzek i zdroiów pobliźszych wod^ 
napełnionym $ osłaniały zaś te^ cały przeciąg 
ku wiąkszey wygodzie podróżnych, wysoko-* 
w^zdiosłe w dwa rządy sadzone drzewa. Gdyby 
móy dłużnik mieszkał był w Kwito , zjechał-- , 
bym był na termin- rzeczy nie zamoczyła 
kowalod) sią i stelmachom nie opłacał , i nie 
nudził \y karczmie , gdzie na mnie derzcz leie, 
iakbyra stał na dworze. 

Święte iest , godne uczczenia^ a tóra bar- 
izićy iescze naśladowania nabożeństwo tu- 
reckie.^ stawiać karczmy iak pałace, które Ka^ 
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rawanserami %owi^ i dostatiiie mosty i wspa-* 
niałe murować j studnie kopać, groblel sypad, 
a liie takie j iak owa , z którzy ia spadłem. 
Jak błogosławieiistwa godni , tak przeklęcŁwa 
I wzgardy dziedzicy , albo rząd niestarowńy o 
d^ogi; a co iescee ich winę pidinnaia^ iż 
Jkaźą sobie płacić za wywroty ałamani^ j)oia£« 
dów i skaleczienie koni : cóź dopiero , gdy kto^ ^ 
jB/jćh łaski terminu chybi ^ zwłascza gdy ma 
odbierać pieniądze od złdgo dłużnika? 

Juici chwała Bogu ^ kończą robotą stel*^ 
Ihach z kowalem , a ia m6y list \ prosząc iak 
nayusirniey WPana^ żebyś iesć^e co o drogach 
napisała a nawr<Scił tyoh ichhiościów , toto 
«ł&rńat)e koła na karczmach swoich wieszaią ^ 
aakby zgadywali , có się z jch ła^łki podróżnym 
Atauie* Jestem z uszanowanietti4 

»- . • 

Odpiśi 

Żądaniu kortespoudenta a pragdieiiiu liio- 
lemń tćm chętniey dogadzam ^ im bardziey 
^że&wiadczony iestem , o istotaey; potrzebie 
ustanowienia i utrzymywania dróg publicznych* 
A 'że od Rzymian w tey mierze zasię^łem 
przykładów , dó nich się zwracam ^ iak do 
śirzódła y z którego czerpać prawdziwą w tey 
inierze istotę obowiązków powinniśmy* 

Tćoiste były u Rzyjmian drogi: publiczne, 
śćzególne^^ i poprzeczne^ Publiczne ze skar- 
bu pospolitego były -utrzymywane ^ i robione 
iiowe,-gdy tego potrzeba wyciągała: aWały 
iię>preterskie^ konsularnej od tych pay wyż- 
szych 
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kzyćll tlt-jEcdniH.ówI, których itarańiubyły po^i' 
irucMne ; pod ces&rzaini zaś królewskiej. miśL^ 
noWeino ie także poWsasecbhemi Aggeres.publici. 
ficzególne \ które miał właściciel nd sWpiey 
ziemi , albo cucbą utrzymywać musiał /prsei 
obówiąeek na zielnie swoię dawniiey włbżon^j 
co w prawie żwdło si^j ^ewitiis. Popr^ecziid 
% publicznych bokami sbhodziły-^ siię , i łączyły 
ie wzaiemnfie ^ równie a$ publiczsnemi ; i te iia^ 
kładem rządu utrzymywane były : o ^zegól^ 
ayćh zaś każdy z właścitieló^^^, ptzez któ^ 
irjch ziemię szły^ px)winieti był mietó staraniem 
Z razu cenzorowie zatriidniali śi^ droga- 
mi,' tiatan o wioiio pbtiem czterech umyślnie dtii 
pieczy około dróg iirzi^dników 5 do Edyló w 
pot^m ten obbwiązek przeszedł. Ci równiA 
mieli aobie^poruczoneutrzymywanile brukóvr 
w mieście i strśż dróg^ przepraw i nibstów \ 
przyświadcza temu Liwiiudż*, gdy mówi, ab 
eddilihus curutihus nti\ a Martusilice lad* BonilM 
perstratd est. Za Augusta ceśarta postanowień 
ni byli magistri narńtti , urządżiciele dróg^ ie* . 
dynie ku onych utrzymywaniu i tftf aiy. 

|Nay wyżsi urzędnicy, iakotp konsuioWife^ pi-e** 
tbroyiie i trybunowie ludu, miewali zlećon)| so- 
bie ód rzeczy pośpolitey ctraż i opatrzenie dr óg; 
Semproniiusz Grachus będąc trybunem ustano^, 
wił prawoi o^naczaiące^ iakie iiakiih spbsobem 
drogi urżądzoniii i utrąyulywane byd^^powiur^ 
ny. Sam przywiódł do skutkli ustawę swoi); i 
takiealbowiemPiutarch ^ życiu iego daie o nim 
świadectwo : Naywiększey (mówi bii) użyi 
Semprduiiusz pilności w urządzeniu i napraayi^ 

. TOM VL ^ 
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dróg publicznych , łącząc z ozdobą wygodię i 
wspaniałość. Pod sznur naprost ciągnione 
były drogi: izby gruntowne były i niewzru* 
szone, kamieńmi ie słano, a na nie sypano pia« 
sek , umyśljlłe gdzie brakło , przywieziony^^ 
ten zaś iak naymocnięy ubity był, mieysca 
próżne między k^amienmiz jak haywickszem 
staraniem, piaskiem , ziemią i gliną napełnia- 
no : gdzie były spadki i rowy ód spadku wód, 
zasypywano ie, a natomiast stawiano mosty, 
aby wódy ściek miały \ zrównywały sie* tym 
sposobem i w spadzistych niieyscuch drogi, co 
piękny czyniło wi^ok; Có niila, która miała 
w sobie óśni stay, stały słupy kamiennej z na* 
pisami ich liczby^ Po bokach wzniosłe gdzie 
niegdzie kamienie dsadzdne były dla tćm sna- 
dnieyszegd na koń wsiadania ^Jlleźe naó wczas 
strzemion iescze nie ziaźywaiió. 

Szerokość dróg rzadko kiedy przecho-^ 
dziła stóp czternaście^ ponieważ mało uży-^ 
wano powozów i te nie były tak dostatnie^ iak 
teraźnieysze; Gdy iednak ćoraż bardźiey zby** 
tek rozpościeraó sią zaczął, drogi, które za 
cesarzów urządzano, miały w niektórych miey-' 
scacfa ai do sześćdziesiąt stóp szerokości. 

O utrzymywaniu dróg naydawriieysze pra- 
wo rzymskie dwumistu tablic rzeczone , tak 
opiewa : „Ci, którzy ijiaią pola przy drodze, po*' 
„ winni ie w prżeciąjgu swoiey własności utrzy- 
y, mywać: ieieli który z takowych \%ła|cicie« 
,^ lów , przy ziemi swoiey naprawiać ią za- 
„ niedba , naówćzas przez iego pole prze- 
my ieżdźać i bydło pędzić wolno będzie ^^ « Nia 
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skarb więc ptibliczny , ale właściciele' scze^ 
gólni , ciężar titrzymy wania dtóg »''ivłoiony 
na siebie mieli. W czasie, przeiął go rząd co 
do publicznych *j i na to wyznaczone były po- 
datki i cla od przeieźdźaiących, klóre odbie- 
rali strażnicy dróg , curdłores vidrum , i byli 
w odpowiedzi za wydatki. Ustanowione polani 
były robociafny albo szarwarki z póbliższych 
wsi, podług ich rozmiaru i osiadłośći,i i to się 
w prawie nazywało , wymagad drogi, cxzgfr^ 
mawk • . ** ^ 

Lubo iiienaycitilsi ly tey rńięrze byli 
przodkowie nasi, a W tenże tór niecżułośćl 
następcy M^chodzĄ^ iak grobla kotrflispdndenta 
hioiego zaświadczaj iediiakże są iescże gdzie 
niegdzie ślady bruków w niiastacji,^ ą nawet i^ 
po drog£ićh j gdzie tśgo nieuchronna potrzeba 
wymagała. Kazimiersi Wielki stawiacz miast 
i zamków ^ o drogach także zapewne miał sta- 
ranie. Móst niedaWnetei Cżasy na yViśle pod 
Warszawą postawiony^ wznowieniem był one- 
go , o którym j że był żś czasów Zygmunta 
Augusti, daie świadectwo Koćhatiowski w na- 
stąpiiiąeych wierszach ^ które miądzy fraszka- 
mi położyła 

U^itrst na most wats&awskL 

Nieubtńgana. Wisto i ipróino Mrstr2%śa8x togf^ 
Próżno brzegom gwałt czynisz ^ i hanmie»z drogu 
Nalazi fortel król August , iako cię iniat poiy^, 
A ty muttiaz te awoie dobrą. mv^l ^oloiyjC ; 

M ś 
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Bo ^k^i&ikrlbs^!^ irom piromów, lui dzil aucKi^ nogą, 
TwtfjT- iirablet nieuieźdióiiy wszjscy deptak ttiogą i[^}. 

i^raWo rokti 1559, ódrdgacli publićznycH 
tak mówi : be na quoqu$ sapefuit discepłdtum : 
dum aliisemindntes, al ii adificadtes partem illiuś 
bccupare dicerentuf] non sini ^ravŁ euntium atque 
jageńtiuffŁ injurid. Ut itaqae hóec quoque He cia 
publica, occasio disceptandi iollehtur^ irecepimus 
naSj datii aSt pjrąftćios artium et civitdtum liieris^ 
mańdditufos illis^ ńt singull ejórum, ddjumtis śibi 
duobus exequeśtri otdine ^iris ińdust^riis et yldruik 
peritiSf latitudinetnnoB ubique constituant et deter- 
minent Uciindum dispositionem staiuti de hoc editi. 
^, O drogiEtćh cżcśfe Bywały Śpi^zecżkij^ kiedy ie-^ 
1^ dni śiędiąc, drudzy budiiiac bżęsci ónybh za« 
^, biei-ali sr krzywdą pbdiróznych. Żeby ^ięć 
^y tym Śptzec^kiom zśbieled, bi^rżćmy na sie- 
^ bie rozpisać listy do przełoźbnycli niŁd mia«^ 
^, staini I zamkami, aby każdy z nich, przybra-^ 
^ wszy dwóch ze śitaoii rycerskiego biegłych i 
^, świadomych ^ Szerokość dróg ^riyzwoit^ 
^, oznaczyli według iistdnowieiiia prawa. 

Wrdku 1569, takowe o drogach fest lista* 
ńowieńi^ : „ Nażnacz&niy tei do wśzystkicfi 
>j wofewÓdztW fewiźorów j tych trzefch urz^« 
l^ddików ziemskich, Piódkdmórzego, Chorąży 



(•) Most dawny nS^ WUle pod Zyt^milnUrn Augustem ify^ 
stawiony ^ był naprzeciwko tey ulicy ^ ^^^f^ dotąd 
M<{stową^ zowią. Dla ochrony tego mostu od po^ 
śai^u ognią ż di^e&nian^cA domów óliżAo stoi^eycĄ^ j 
'wyniknąć mogącego , Anna królowa ^ Augusta sio^ 
^trfty tramf z murenie źasłaniaiicytn Hi^j^itawU %a- 
Mia^i rohu iSSal. 
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,, g0'iWoyikiegQ, aby dTewidowali w swych 
^^ zieminch i powieciech w^zy^tkie cła , oiyta, 
^9 grpbie , mostowe^ nadane po śmierci kró^ 
,', ki Władysława, któt<e']d8C2e. nie «% rewi-' 
99 dowane , i dostateczni* ich mieyaca maią o^ 
,, pisać y a to nani na przyszły seym pi!zy<^ 
,, nieść , aby, się taiji kognjcyą^stąd i depyzyą 
,, s^łą, które potrzebnemi są i ostać się maią^ 
,, wedle ..statnto^ króla Zygmunta sławnćy par 
,, mięci, a które iako szkodliwe ostać się nie 
,^. mogą, .'}akqź.inii<3si<)neini są , a te^ które re^ 
^, Widowane są dostatecznie, ad VQg^iiionęm ną 
„ przy szły^ seym odfcładainy. Ci? lustratorom 
99 wie gpśeińoe spisać maią, i drogę im na d^ie^ 
,, sieć łokci rdla furipanów ą pędzenia wdłó^ 
9, wymierzyć" , ■ " . *: 

^Ercctpta i zwyczale wołewódstwa ma^ 
,9 i[»oWieokie^o roku 1Ą76, takm#rią< Wszel- 
ki kiposfe«ssor imienia ^ przez imftńie } dziedzic 
9, cŁwo «8Woie I ' powinien ze awyczaiu , 8tą«^« 
)) tęga te drttgi wydadź sąsiadom- swym ^^ idun- 
„ nym ladsiom , tpiest r : . do iiośptoła , ^ iar? 
9, go, c|o jnłyim , daprzewozn , i gościniec pa« 
9iS{K)lity,'g«}zTeby, fpatrzeba'było't' vni^<Bo2ę 
9, takich dróg bronić, ani źapowiada5ć.'Ąieie-r 
,y^iby tam ^Fogię pFsemi^ć' chciał- ia*^ insze 
^9 niiey«ia^d|a iakióy ąwf y pftese|iyj[iabsr po%T 
„tkn, ' tedy inną^ drogę tak dbifarrą^fak' pier<p 
29 wsza' byłflTy inm W ^n^^iu sWoióm iwy4acU^^ 

P0ifrie«baitgiMftbla,przyo&yiłą fayłf straty^ 
\ z|OTOBłu:J||orcesponde«t0wi|' 'wiftć i>i»ad> tym 
m^zaiemdiudiiwliy dddraj^ wlaśoiwię naleźfl-n 
cyin 9 ząątąnpwić się nie zawadzi* 
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' Gdy*' grobel u«jrpy wąnie i»totnie'^o dróg 
9a1e2y, . Jnacs^^y bowiem przez mieysca bagni- 
»te nie byłoby przechodu, równa wtey mierze 
staranność była Rscymran, iak i et drp^ach, któ- 
re po mieyscach iuchych kop&łi^ Wsmian* 
lu>wany wyżoy-^ry^uB Sęmproniiiiiiz Gra- 
chtis^ gdy 'sWoię preęs bagno pontyńskie pro- 
wadził , -przez cały ten przeciąg , więcćy iak^ 
na mil.dwanaście groblą usypał, dawszy obok 
szeroki kanał , w który ściekały wody , a por 
drożni mieli wybór , .czyli lądem ^ czyli wodą 
Ofdprfl^wiać podróż. . 

W:nayodlegleyszych czasięcbs d^ą przy*i 
kłady ^liephiierilym koszteii) sypanych grobel, 
pod4łi nam daWni pisarze do wiadomości. Sta>c 
\(rne handlem stołeczne Fenicyi miasto Tyr, 
ktar£ w. JDblęieniu'siedqfi miesięcy Alesandra 
zaljrzy^mało, irii wyspie położone {syłó wśrzód 
niorza ^ . grobł» &aś niezmiernym koss^em sy-: 
pana , łiączyłai ie z zj^mią. LatęVni<l ^l^^ł^^^ 
dryii C h3rx> s loicday siedmią f:B«lQE^i'świ|itą 
poltfcz^ą^^dziełejki i^st BtoJlomenazn króla Egi-r 
ptu. ^ Ten bowiem król oa JM^y śpię ią ^posta- 
wiwszy {'igroblą wśrzód mprzą b^ fortem ale-?: 
saiidrjfys^m złączył. • • • .. J m : 

-^ -' ^^^[ecflneiriiafltciimeicykaóskiegjBi państwa 
osacbf)n«(tbyło>yK^fódiezii>ra) ^^ńi^inekszy by) 
do piegbprojdKt^p yiaiD>praJes grobla ze wszedh 
sfroibiiisyjfianą, która dot^d trwUiąo 'ąadziwlą 
patrzących '^ izwłasozai, i^ byłą daicttni lu-r 
dzi.y nitt(«iaaftąć]i»ctiitakkiWegQr oś więżenia ispo-* 
sobndsci^. iakich ^zdawało się y>.t&.dt)rtako.w«»; 
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go przedsięwzięcia trskntecznietiia, koniec^riie 
^yło potrzeba. Zastąpił przemysł wiadomość^ 
ą trwała cierj)liwość, ledwo podobne do wyko- , 
nania uskuteczniła dzieło. 

Gdyby nie przyświadczali codziennie rze- 
jczywistości porządku i wspaniałości dróg, mo- 
stów I grobel w Chinach , ci, którzy to pań- 
stwo odwiecJa&aią , rzecz byłaby trudna, a pra- 
wie niepodobna ^ do wierzenia. Na cokolwiek 
bowiem przemysł i wspaniałość innych naro- 
dów zdobydź się mogły, wszystko to iestprze- 
'Wyżśzone d^iełmi, które ]\o sobie zostawili 
Monarchowie tamtego państwa: drogi publi- 
czne lądowe i wodne, cały ten kray wnie- 
smierności swoićy tak przedzielaią, iź nie 
fylko do miast,, ale do wsi i sczegółnych osad 
wygodny lęst i pr;*;^ iazd iodeyście. Stałość 
^aś i Wspan jąłośc takową , iż co gdzieindziey 
w^ stolicach fylko i w celnieyszych miastach za- 
stana wiajto \ i!iz\wi\o patrzących , tana w każ-^^ 
^6y części pąastwą widziep się daie.) 

Miłość dobra publicznego zdziałała tako- 
we cuda: potrafi pną dokonać, nietyłko rze- 
czy trpdne, ple itąkpwę, które zdąią się mo-* 
źność ludzką priechodzi^. Nie był ni% uicty . 
właściciel owey grobli , n^ Jjitórpy się korre^ 
sppndent wywrócił: k^żdy więc przypadek, 
który się tylko z nieczułości iego przy- 
darzył , i przydarzyć uip^e , obwiniaiąc go o- 
zimezą, it nie iest godzien liczyć się /^to- 
warzyflwier* czułych, ą zatćm poczciwych 
ludzi. V 



Napis piramidy d> hvzęgn Nienma posta;! 
V^iqp^y ? Łamiepą , k0re z teyże rzeki wy- 
brana ąppąpfeiąc ią do :?eglugi, ają staranąeiq 
i pakładem po c*cści Stanisława Auguątą ^i^jfót 
^ poiskiegft roku ą767. , 

Jf/Zrt «^o /o^ laeciis latitąns łwf J^Ii^Tpint ^i^j^^Ąt 
, Explosa artificis' cerno lal>ore diem, 
Qu<ccue l^od^i ifis^nti IfiiceralfC^m ąlrage ęarl/ięs^ 

JiludoiCt si<fCO cii npci^urą ąolo, • 
f.9rg€ trwjnpfiąli trflnęu^lus nąvi(^ą rętflOj,' 

Diyiiias g^nj^i ;/«<?'«<* reftfguę tutą, 
Sisguę memo/r ąemp^r , dfArurfi nil tsąę , f,f<P.4 łf^.ł*'SĘ 

iVjW5ł H^ruf^ pąfri^ ypnęąre ppss{t, ąmprn 

Tłumaczem^. 

Kunsztem. , zwapa opoka , Staię wiclowi^ltie^O, 
Icojpi grąiy^ ąm^t^yck rclmk^.^ otu^pł^ą, 
Szil 8tÓ8 kamieni , hęz ązkąi ątifCl^gC t^r^jęgi ^BO^ft 
Fiyń wespł -bc^picpzpemi iuz żeglarza wiosły, 
A pomriiy ptawiąc korzy-' i^a plou , kt<}ry njosły, 
Iz nie ma9z takiey rzeczy, klęreyby pię skrnszyl. 
Tei^ , kogo 8węy ojczyzny Iwi^ty zapa^ vłrzru5zył. 

. ' ;, I s, -I- ir, . 

Z }ntrat , które ter^iz pamtwoin pocjsty 
fi$tano wionę preyoossą^ są4%ić, moźoio^);, iak 
icunczt pisania w ^ych cząsach-iesf powszechny* 
llę więc przędtójn1)yło listdw przez roj;, tyla 



SĘe : ale czy łepióy ^ictei^ąz listy pi3»ą , nii 
przedtćm pisy^yały, ną 9»lgfdpi((l4$( tąkoir^ę 
pdpowiediź dosyć trudna^ 

Wicie się nam zpstało listów 26 starcźy«r 
tnpici : lutyobfitszę w mnogości awaioy Cyce? 
rona, przyktóryth, żę sąę wele innych do 
niego pisanych mieści , a wszystkie prawie, i 
z gładkości stylu i ze zwięzłości wy raso iq( sza? 
cpwne-, mifóimy pnpy zna^ , albp l^ż przynąy? ^ 
inniey mnia się tak i^dni^ ? i^ mt tey mierze 
pie tylko poprawy i wydos]Looąlenią nie widzę, 
kle sądzę, iż led^ohy się nam upokorzyć nie 
należałp, wyznąiąc, ieśmy dąwnycji nie dosi^li. 
Czc^y ifv:ięc 0. pierwss^ość spór rzucaiąc, nad 
apocobeni pisania listów, Zfiitąąpwić się cokol- 
wiek nie a^awadzi. 

JI^ spoaobó.w iest pbwiesczeuia myślrnaf 
8zyc^,tylo, według siósunkpv\r <ip okplicznof 
ści, rodzaiów wymowy • nia iwpię własną p\/»t 
Slip listów*# Ze zaś P^y więp^y zasądza sią flą 
powieściach , zbliża się dp dzieiopisów, ^ ^ą ie? 
^nuk rpinicą , ii będąc popfąłey rozmowy Wy- 
obrążenieąn^ wzno«ij5 ci^ iiąd nif^uieppwinnp; 
i chocąąź i^ięMędy 9 granip swoich wychodzi^ 
zaw9ze ie^nak pierwiastkową prostotę m« za? 
f^bpwy w-ać- Uiyłeni wyraju prostoty , pid 
przefc^, i^by listy, miały bydi grubym 1 i nip- 
okr^efąnyiUi iąl^tpm^wią^^jipa^pbeip kre^T 
x^ , al^ . j4ł>jr piały w sobie j(ffr ciąg najt^urął? 
jf^y , i łiUiwpść, pibytp ^wycziiyn^j rpiipowy^ 
^tlSrą li; y9:|fff^fiifuigk »*ywac »wjfWł^$. 
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Czytaiay Trśty Cycerona statystyczne,, 
moralne ,• uczone, żartobliwe: znać lednak mir 
mp róźnieę celu, do którego zmierzał, iż nie 
dzieła uczone , nie xięgi , lecz list pisał. Skró- 
cone są dla tćy przyczyny , w zwięzłości dosa- 
drićy,^vyrazy i ^idsir\\a ąego, iak gdyby z niechce- 
nia wyc^hodziły^ zniżone częstokroć według 
poięcia tych, do których pisał: zgoła tak pir 
sanę , iż poznać trudno » aby zbytecznie się 
nad nieiiii zastanawiał. Co gdy tak iesl, przy« 
znać należy, iż w tak| sposób kunszt ukrył, 
p iakim ledwo domyślać^ się można. 

Powszechną , przyzwoita, i dobrze rzęc9B 
%vyłusczaiąca iest listu definicya, iż iest |"oz- 
mową nieprzytomnych. To więc za ich cel 
pisania bjfać należy-, że rozmowa, pospolicie 
łatwych do wzaiemnego porozumienia wyra-* 
ŁÓW używa , toż sann) w listach zachowywać 
należy, aiżeby dosyć uczyniły zamiarowi sw0«- 
leaiu. » 

Pisać listy umyślnie ^la tegoi, żeby wy*: 
twornpść stylu okazać, iestto prEedsięwzięoię 
\vieloe zawodne; a choćby był wytwprnycli 
fzeczy pełen, będzie mu brakło na pwćy przyr 
fp kniiiśy żywoici I wdzięku , który nie z za- 
mysłu , ule z rzeczy wypada : a to <^la tey przy- 
czyny, iż pisarz nie bvł zaięty rzeczą^' ale 
sią silił na oniy udatne określenie, fi zatem 
nie miał celu takoiyego , iaki* Hst każdy mieć 
powinien , iżby z nieprzytomnym poufałe roz- 
UkawiaŁ' Wychodii.'to 'włłiśnie na-pwe raiłor 
^ne. wiersze, które dla driALarzóiw glPdnepor 
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^ty piszą, ą. nie inaiąc- istetnćy, uroione 
IV płpdney , a niecziiłey imagitiacyi Jrydy, Fi<i 
lidy 9 Łucyody wiełbiaf znacz Horacyuszo- 
"Wjch rytmów, ii mu Lfdya nie byłą pfepięt 
tr\%9 ani Katttllowi Łęsbifą. » ^ ^ 

Ci, którzy zbytnini na prai^idłach ^sa» 
dz^niem , psuią osoo^f $- pzecźy , • i • sina^ wy- 
razów , nie czynią prsjsłng^ucziiionalirb czy« 
telnjkom swoim, ^cat wi^le. prawideł , iak 
łisiy ' pi$ać : '& ci ^ którsl^y ie^skł^^^^H) podobny- 
mi są dą owych gpappdarzów- gabinetowych, 
qotQ sami ledwQ wiodzą różnicę niiędzy ziar-^ 
nem ąziafneiii, a chcą innych uczyć , iak i 
|tie4y fti[ać i zbieraj :pbpJ!e nadeźy. 

Pisanie listów ząry wą nieco na przymiot 
l^yniotWfirstwa, darem go.raezćy przyrodzenia^ 
Błźeli skutkieni kunsztownćy -' pracy nazwać 
nioźna. Jest zawsze w pracowilćm pisaniu ia« 
kowaś^rzysada, która daie poznać , iż rzcfcz^ 
iiik mówią, nie z pióra, płynęła. Bierzmy 
przykład z FHoiiusza i Cycerona, ztymzda- 
ie się, iż mówimy^ tamtego widzimy ^ iak 
pi$że. . Przepisywać więc prawidła , iak list 
pisać, zdaie mi się bydź rzeczą , i nie pojŁrze-- 
ll^jDą i niepi^zyzwcńtą* Jeśli iakie bydź maią , to 
tąkoiwef niech jbędą, iżby żadnych nie uźywaó, 
alg czuć zywo^' i to czucie bez przysady 
obwiesczać. . / . . 

' Po dwóch namienianycli przykłjeidach sta^ 
roźytnoBci, w poiśnieyszych wiekach znaydu^ 
iehiy listy Kassyodora ministra Teodoryku 
%róla Gottów ^ ląle łe raczey wyrokami mo^ 
narchy , klóregó imieniem pisane były, zwać 
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moina, Erasma £ Roterodama kłaśdź za prsy^ 
kład także nie należy- chociaż ąibowiem, dosyć 
gładkim stylem są pisime , ie sł^ sasadzaią 
Sdspolicid ha zatargach uczonych , nudne są, 
zwłascasa po czasie tym , {yf którym mogły 
miie^ 82(acanQk^ 

Naród wtaski wskrzeaił 4sikoicią zamąr? 
twiale nauki, i kfin$z|a. i^^ydnią się wiąc 
ihiędzy aiemi<f nanitonici listć^w pisarze. fiem<3 
bus kardynał, będąc ly przód nęknetarzem Łe? 
ona X. papieża , łacińskich listów może bydź 
wzorefn, Kardyn^i Bentiyoglioi w rodc^mtym 
ięzyku równie iSzaco w ny, ^ » 

We Prałicyi listy kardynała d* Ossa* 
W materyacli statysiiycznych , gdy sprawował 
y7 Rzymie poselstwo, tak są.pisane dokładniej 
iż ezytaiący zdąie się bydź przytomny rze- 
«zy , o którzy tamten ' pisze. Pisali następnie 
}ialząk i Voitur.e, hle przysady .usfawiczne, 
koncjepta wymuszone , daic przyczynę do za*^ 
dzim^ienia ^ lak mt^gli zyskać wzibtośd. Dym 
iesc^e przykłady pisania listów <]aie Francya,; 
Magrabioey de Seyigne ^ i Hrabiego Bussy ; teq 
sdaie się zbliżać do stylu Płiniiuszoweg<>^ ilu^ 
bo wykazy iego' są zwięzłe, miłe i wytwornej: 
^nać wnich iednak kuąsztu praco wito&ć^ a 9¥ 
ten^ odrazę^ skacowne są, riie maiąiednak tegQ ^ 
wdzięku i powabu^ iak Margrabiney deSevign^^ 
odktói^ych raz priedsięwziętogo czytania odert 
waić sięgnie moźtia* PrięnOiSi opą, iąk chce, za^ 
4opionego w piSmacb swoich czytelnika : nie 
ęzyta Wi naófwcsaą , alę ^idzi ^ gdy ip|eyscl(f 
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połoieriie, osób sprawy obwieścza* Prseisła^ 
fcża śię ciytaiący wti9, fco ćfcytdj i \iicty nie-^ 
jporównanyni wdziękiem, lubo wie, i umie pra- 
iirie nd pńmięć , co czytała pokili^akrotnie 
czyUnie piówtarża^ i skończy wiszy iestt^ go 
pragnie. 

ZA czlisów JBygmtiiitd I, Zygmiinfii Au^ 
jgusta, Stefana^ i Zygmunta ieacze III, po<^ 
zostałe ^manuśklryptach ich imieniem pisano 
lid ty j wzorem bydź mogą kancełlaryi państwiŁ 
kaiźdego. S^ dosyć liczne yoluminś espedycyy 
jsublicżńych. s Te nayszacoWhieyśZe^ które z4 
bzasów* kanclerst\Va Tomickiego Wychiidziły^ 
Zebrał do ciebie pisane listy Karnkówaki pry* 
mas, bardżićy zdatne do wiadomości rzeczy- 
ka iego czasów aascłych , niź do styla. Zeza** 
Bem iak nauki i kiitiśzta , tak i dobry sposób 
pisania listów pomału wątleiąc ustał. Nastąpi* 
ły zat($m pstrooizną łacińską naieipdej i. tak 
■ic ten nieprawy sposób pisltnia rozpostarł, ii 
nakonieć, iak owe krptofilne Kochanowskiego 
rytmy, makaronicznenii nazwać ie moińa by« 
ło« Znililzł się nakonred tego rodzaiti rozsie-^ 
wacz ^ piśat*z xięgi. ,^ Polak Sensat ^ w liście 
^, Humanista ^ a w dyskursie statysta ^ ^ znać 
z Samego tytułu, iakiey wartości dzieło. Miało ^ 
W^ czasie wielbicielów , póki przecież gust do- 
bry i zdrowy' rozuqi ^ daY^nybh ciemności 
nie prżetzisdźiłi i 
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Nie masz takowego człowieka p-któi^y by 
nie doznał kiecly ikolwiek W iytiu s Woićm przy* 
gody, a zatem nie potrzebował wsparcia i po- 
cieszenia^ Wtenczas, gdy się wszystko nay- 
lepićy powodzi, nie iestcśmy pewiii , iź los, 
co obiecuie , dotrzyma i i^oivszein im dzielnjey 
wysila si^ sczęśćie^ łćm bardziey ódmidny 
bać sięnałeżyi Nc^ ternie morzu ^ pa którem 
igrały okręty , toną ^ mówi Seneka; A wy- 
rok boży obwie^K^za^ iź pospolicie, radości 
pasmo, kończy się źałetńl exłr(ama gaudii 
lucius occupał* 

Jakoż ^ ieźeli nie z politowania, nie tha się 
cze^o • źrhiad w teraźnleyszych osobliwie 
przemądrzałego wieku naszego okoliczno- 
ściach : ku pociesze wiccrziuartwionych nay-* 
przyzwoicićy iest zmierzać i działaniem i pi«- 
imem« 

Skąd bydz ihoze W niesczęsciu ulga? 
ź nas samych naprzód, a potem z tych , które- 
mi otoczeni iesteśmy. Z has samy eh ulga i 
pociecha bydź może naó Wczas ^ gdy nas go- 
towych na przyiędie ^ i zniesienie ciosu los 
przeciwny za$taie« Mnićy rażą przewidzia* 
ne pociski , iak dawne przysłowie nfesie , źl u- 
mysł uzbroiony zawczasu w cierpliwą stałość, 
zdatne pod ciężar ^ choć ptzykry^ nadstawia 
ramiona. 

Druga ulga ż naś, gdy Umiemy rożsą^ 
dzid między istotnćm niesczęściem ^ a t6m^ 
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któro częstokroć sbyt żywa imaginacjra pło- 
dzi. Po Włckszćy cząści sami sprawcami ie* 
steśrny naszych dolegliwości , gdy zasadzaiąe 
sczęście ńa rzeczach prawie niepodobnych, 
nie tak do zamierzonego^ iako rac^ey ianifL^ 
r%oilego celu dóy&dź nie możein, mniemamy się 
bydż niescząśliwemi. Zapatruiąc się na dru- 
gich , chcemy bydź czćm oni sc( , a więc basz 
JBtan choć dogodny , ffżiz ten Wzgląd , ii dru- 
gich lepszy^ nam nieznośay* Nie lo^ więc na- 
ówczas winien temu^ iżiesteśmy wżmartwie" 
niti, ale zbytek zachcenia trapi nas i dokucza. 

Jstotne czaseni bywa niesczęście, któ-- 
rego się ustrzedz nie możemy, ale ulgę każ- 
dy sobie przynieść pblraii , gdy się uważnie 
rozpatrzy w tern , co go dolega ; a zatem osą- 
dzi wjakimiest stopniu doLgliwości Zwie** 
kaza ią niewczesna bojiaźń i czyni ńieznośućm^ 
có może było nieWielkiey wagi. Trzeba więc 
ąnieć na to baczność, iżbyśmy zamiast pblóp^zę* 
nia losu ^ nió przyczyniali dobie umartwieriia* 

Chciwemu^ naymnieyszy w dostatkach 
iisćzerbek stratą iest nienagrodzoną ^ niechże 
uśmierzy żądze swoie, żnaydzie, iż co stra^ 
cił ^ małą iest cz^tkątego , co posiada , iż ła* 
two stratę staraniem i skrzętnością, a zWła« 
scza uiąciem sobie , nagrodzić może^ Lada 
słó wd ob riiża gnie wli wego: n i echźe siebie nie k o* 
goidnego winuie^ źe tak dotkliwy.^ zwłasćzH^ 
iż słowo wyrzeczone, może tiie ściągało się do 
niego , a choćby i tak było^ kto wie ^ czy nie 
pochodziło bardzićy z żartu, niż z myśli 
uazkodzenia? Dumny mniema się liydź po« 
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gatizonYmi gdy nie, bHbiera cżći takićy, ik*^ 
kićy pragnie. Niechże uskromi niewczesne 
pragnienie ^ po&trżeze ^ ii go nikt upokarzać 
nie chciał; Uo każdey liamiątności stosować 
możnśL to j Cd śH^ tu względem niektórych na- 
inieniło , a im bardzićy się^ wyłiisczą okolic£<<^ 
ności stąd pochodzące i tem mnićy się żnay^ 
dzte przycayą umartwienia; jakbyśmy nie 
mieli^dósyć innych z wielu iniąt pochodzących 
dohśgliwolci, dtwarżamy iN^bie nowe, i sami 
iesteśmy po wi^k^zćy części sprawcami nasze- 
go niesbźi!(§cia» 

Wystawiali riawni ihędrco wie szkoły Stoi- 
ków ^ posąg raczey niieli istotę Człowieka^ 
gdy twierdzili^ ii prdcą i przemysłem natę<k 
Kpnyth ^rzyyśdz może do nieczułości; Nieba*^ 
icżni ^ chcąc śię od smutnego uczucia Uchro- 
nić^ oddalali się tćm sAHićm ód wdzięcznych 
i miłychj które^ przy Sv^oiey niewinności cno- 
ta ludziom nadawać żiHrykła. Smiefchu godzien 
«,w Posśydoniiusź , który maiąc u siebie Póm^ 
peiuftza, gdy popisywał się przed nim ZjTozu- 
inenf, a podagra przierywała mówienie : doku^ 
^ajy iak chcesji zawołał, ia eiebie złom nie 
nazWę. Był kłom ból^ który dokuczała afi^ 
lozof czczym się okazywała gdy dla pozyska-^ 
nia Szilcunku, rdzmawiał z podagra w przy to«i 
inności Pompeius^. 

Sami sobie ^możemy dadi t Igę , choćby i 
^ nayWięksżćm nie^cząńciu^ tą z przekonsfnia 
WijWnątrznego pochodzącą myślą, iżeśniyna 
hie nie zasłużyli. Jak bowiem dwói ciężar 
taiedeli yrłAflna wina^ tak zmńiejrsza gó, i ul^^ 

żywa 
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zyyfB, prseś^yiadc^enie , ii nie 2 ną$zej %dt0 • 
Eności przychodzi : Jf^acare culpa^ magnum e$t 
solatium , mówił Cycero , byd? wolnym od wi^ 
ny, wielką ie$Ł pociechą. Rzadki aię cierpią* 
cy w tym sUme zriaydiiie \ iednakie i^ieli oię* 
zupełnie winiert ( co daygotszym w złey przy- 
gód zie.cięźarem)^ im mniey się do swoiey nie- 
doli pr2ył<>2ył> tćAlJfcnośnieyszym utanswćy 
oąądzii 

Zebtał tued(iWiid tia kojdćU dzieła czuty 
leden pisai*ź ze starożytnych i śWuiżych auto- 
rów wszyślkd to ^ cti ku pociesze w niesclą* 
ściu ąłiizyćmoźe^ a ieódwołał nię do-rąli^ili 
gtiiiał dziennik ieden ź teraźniejszych modnych 
takowe praty 2aC£qciU Opiau nowego dzieła u- 
Czynić ustrzeżenie t ,j (STifeeh to catytełojkói^ 
If riie obraia » ii autor roziim z religii^ potą^^ 
^^cźy}^ iestto t}rIko relgiia pny rodzenia „* 
Frzymuss^ity iiakoniee ociliywiitośoią^gdy ma<» 
siał wyznać- ^ ii w tćm di^ide żnayduią się zda*^ 
hia S» Bażyli$gO| Chryzostoma^ Teodoret<i^ 
Salwiiana ^ Oiefsona ^ odwdłoie s|ę d^ poWagi 
|^<4inŁeneIIa i Rousseau , którzy powiedzieli ^ ii 
]i^ównie iafc Sokrate$ i Platon ^ EwanieUia po« 
eiesżyć moię* P>ąwdiiwe to ieati)oiych Wy-' 
rokó w żńamie;^ gdy ttiepr/«yiil<{iół do wythauia 
t>tawdy pr^tnas^za* 

Rpdżaie liiesćzęaci^i ^ Wi^oi^akie. IS^ay- 
przykreeysza serCenl atwljm atfata osób ^ do 
kti^ryCh iiiiełi pi^zy Wiąitank) : to albo ieSt wro« 
d2one ^ Wjtglądem roda^icÓW ^ dzieci ^ powino^ 
Waiyćh ; albo przybrane w s^odki^m , a wyro* 
Wny waiąććm C243toktoć piervrii2«mii pratyiasiai 
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skoiarzeniu. Ulgę wtey mierze i&idy sam 
^ sobie uczynić może , gdy pamiętny przestrogi 
iBpikteta^ zastanowi się częstokroć nad tćm: iż 
ci,z których tcJWarzystwa korzysta, uby dź mogą, 
>ak iak może stłuc się naczynie, którego używa. 
Kie znosi ta uwaga iplu przyrodzonego, ani te- 
go , który ze straty przyiaciół wzrasta : ale 
vr tem użyteczna, gdy zbytnią 2alu w pier- 
wszym zapale natarczywość uśmierza, a poti^tti 
dopiero , naydzielnieysżemtt uśmierzycielowi 
trosk czasowi, resztę porucza^ 

Mnieysza Wprawdzie , iednakże dzielna 
iest utga żalów , którey od innych zasięgamy. 
Fałszywa i niedogodna sercu czułemu owa po* 
wieść , społecznictwo boleści za pociechę nier 
'kcząśliwym kładącą: i owszem takowe spo- 
łeczeństwo przymnażaćby ią powinno, choćby ' 
'iiie dla innych , to dla tey przyczyny ; iż nam 
'j^ocieszycielów i Wspomagaczów o<Ib]era. 

Jak postępować w cieszeniu strapionych 
powinniśmy? Niech za złe nie ma modny ów 
dziennik, ii się do wyroków pisma bożego od- 
wołam ^ i z siięgi Joba naydostatecżnieys^e 
czułey, a rpstropney tkliwości wezmę prawi- 
dła. Skoro się dowiedzieli, mówi pismo bo- 
że, o niesczęśliwey przygodzie Joba {>rzyia- 
ciele iego Eliphaz , Baldad , i Sophar , namó^- 
wili się wspólnie , aby go odwiedzili , i/pocie- 
szyli. Pierwszy iest obowiązek prawego 
przyiacieli^, nie odkładać pociechy i wsparcia 
cierpiącemu współprzyiacielowi. Zwłoka czę- 
stokroć próżnemi czyni , choćby nay większe , 
gdy iui niewczesne usiłowania nasze ^ a choćby 
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nHś prźesćkddziłil upragnfonciiiiu wśpHf^u^ pd* 
wicksea boleść cierpiącego, gdy wspoino2enia| 
którego się spodziewa, pragnieniu Wyr^wny- 
Waiącego^ natychmiast nie udbieira. 

DU^y pismo boże opowiada , ii gdy 8v| 
sbliiali ku niema, a zrazu go dld asaszłych 
odmiau nie poznali, zapłakali tiad niin,ipo^ 
szairpawszy fia sobie odańenia, sypali ^roch i 
popiół na głowy swdie. Tii mdina powie** 
dzied, ii pociechą nędzriydh ieHt mied spd"> 
leczników boleści, gdy nie Własną pi^zygbdą ^ 
ale czuciem tdwarzydzą cierpiącemu. Nie 
cieszą w nędzy ć^cze dSwiadczenia i pód do-* 
brćm piątnem zła podłego ki^usićću. mineta : 
płacz rzewny oznaczał pfzyiaćiół^ i słodkim^ 
cietpiącefilu pewnid stał si($ widokłeifu Umid« 
ćhytrość udawać boleść ^ lile przezorne , ą- 
w zmartwionym bystre tfi^eyrzenie łatWd iro« 
zeznać potrafi ^ co kunsztem chytrośći y * 
co przyrodzenia dziełem. 

^ I siedzieli przy nim r\A źier&i li^dm dhi| 
y^ i nocy^ a iiftden si^ dó niego nie oa&^ ał ^ ' wi-^^ 
,j dzieli bóWiem zbyt cięik^ boIe&ć,r ^^^ ^ przy* 
byciu skwslpliWd, ża, widokiem cZUła była 
dzynność przyieiciół, Uk gdy spostrzegli zbyt ^ 
wielką boleść, czcili milczeniem nit^WlnnośÓ 
boleiącego, a wiedząc, ilby może niewczesnćni 
mówieniem Zwiększyli i^, przydzli r6sti*'opnd£ó 
cierpliwą ,^ do poprzedzaiąćydh działań s\toich# 
Jeżeli w każdey okoliczności dogeclna, to w iejj 
gdzie idzie o pocieszenie^ istotnie potrzebną iest 
ona , aby ttzymaiąćy się miary, iak riaydeli* 
katuieyszćm dotk/iiąciem , tak bliźnie do-* 

Ne 
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ęioA$ii 4Q|iat, iiby W goienm nie csid, id^ 
bo iak ąąymm^^J c2uj teq, który cierp. 

P^erws^y mówić zaczął ^pb , a |;acz^tod 
narzekania: wybuchali e^ęrpliwi^ pocieszy ci ę« 
In, i gdy posŁrzeglii i^ onćm wyąurzeniem 
tjiyt nieco boleści syyroiey , dopiero ozwał si^ 
piermtzy z nich ĘliphąZi a słowa iegp tak by-- 
ły czuło , tak dzielae , tak dogodne , iź na in-- 
asych iKyrązacJb się 910 a^ądząi^c , lame przez 
fic oaylepfzĄoi stęc się pQwinqy prawidteoiy 
iak w^ podobnych okolicznpściach postcpovi[ać 
aotąie nal<eźy« i^eieli zacznięm mówić , mo- 
^ie to źle . przyymięs^ t nauczałeś wielu , 
^wzmagałeś opracowanych ^ utwierdzałeś nie-* 
^idoMnych ^ teraz pfzyszła n^ ciebie przygo- 
j|da I i ustałeś, t dotkpf ła cię ^ i ię^tef yf trwo-^ 
*^dze« Gdziei iest mcc twoia? Cierpliwość 
^i doąkpnałpść dróg twoich 7 Wsjipmiiiyi prąr 
^zc cif 9 kto kiedy niewidn^ a^ginął, ajb0 
^yprawi zniszczonymi zostali? I owszem wi« 
^daid^ein, iak duchem boiym pr^e^spi ^ niknę- 
^Jd^ i pełźli dzi^l^cze zbrodpif W ojkrop^p^ci 
^widzepia noope^p Zj^iąjt ntiąię strach ^ ^riąnifii 
,y«tanąt duch , i słysay»łeni głoą^ i^k ^i9^i*vi 4^ 
ąiCfa^ago. Ąlboi moi% ifjdi ląsp^ąwiędl^wi^a 
człowiek przed BogąlMP ) gjdjr się z nipi po* 
^ównjrwa ^ i czystsze hisdai^ ątworąenię , oąd 
^twórcą swego ? ptp ći , którzy m^ sł;uzą^ 
^pie s% fiM^ t « i w Ąuiołach ąwoich fiiąUał 
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List Sirwuusza Sulj^icfusta io Cftef^im. 

Dosełey mnie wieki bimierti Tulliitiiro^ 
iey , inacsey snieść nió mogę , tytkd t&k , ij|« 
kem powinien , 2 i^ałosnćtn ^cźueietn ^ i priiff^ 
krokią tćm bard^tey^ ii mnieiliatti ^ ie c<ęSd 
niąsczficift tego i do mnie ttiei&ko nał^źyw 
A praeto, gdjrbym tafii był przytomny, zdał- 
bym ci siq moi^e na to ^ i^byifi ŁA ten iiapo^ 
ły z tobą dzielił, . Rodzay wprawdzie tako-^ 
wycli rozi/lrag i pociech nie nioietydź tylk<S 
aiedołcisny i tkliwy; zwlasczą ^dy piź iami^ 
która^ prawem powinowactwa , Itib przyiaźiii 
nad 9d0by4i 3iQ powinni , równą do>IegHWdścią 
dotknięci ^ jioiniino miłpwądia ptsŁczeiA tylker 
iłżami fiznaczoiiaiy^iidi&ey rączey pociechy 
potrzebipią, iiiź ^wołą innym u^łń^yć inogąir 
{&tćaiW9Cy4tki<m^ C6 gti ^o ntniey$^ey amU-<^ 
tney dkoiic^noici dogodnego na ińysl przyćho* 
dzi , to ci krótkó^prMpisać postanowiłam ^ nitt 
praeto , jibytfi roawi^r&ł ^ le nie wi^sz o t^m^ 
ale dla tego, ii X ci trogłm ?:ilem zaiątemo po-^ 
l&Dieć n« 1^ niepodoBnilf 

I oóJT ie^C ftó^tii , ^łflf ćzegbby pię źiłoMf 
fak d^e}nie zmieszać Jr wi^rn^yć ittbgła ? Za« 
planów zię nad tćm , w jaki się lescase' spo* 
' iób łerp 9 fianii obchodzi ; a y^tAj pyczyzmę ^ 
uczciwość , dp^foieństwoi (.ó Wttystko , ćo nata 
równo 2 dzTe^mi lubego i drogiego iest , wy* 
darto. Cói wiącey nąd przydaną tą ieAną 
itratę do bolełci przyczymó iiic mole? albo 
Jitóryż umysł w takowych klęskach wyćwiczor 
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py 9 n^taliiS się^y ii tak rsekę, | wznie&ć si^ 
Ifią4 nią nie powiniep? Załttiesz podobno iey 
losu ? Czyi nie Icpiey obróciłbyś na to myśl 
twoię , 0Q i is częstokroć rozważam , ii nie 
naygorsze zdarzenie tych spotkało, ktorsy 
W opłakanych tych ozasach , iycie to za bezbo* 
leśną imierć ^ąlnirnili. Cói wiąc było , coby 
ią w tych niesczęśliwycłi okolicznościach do 
iycia nęcić mt}gio ? Nie wiem zaiste ^ iakiby r 
to był powab , iaka nadzieia , i iaka. strapio« 
nego umysłu pociecha* Czy tol iiby ifirniał<* 
ieńskich zwiąskack z jakim szlachetnym mło-y 
dziedcem wiek błodki pędziła? A moieś i ty 
sam podług snakomitości twoiey , iakiego z tey 
ynłodzieiy zięcia sobie gotował , w którymbyś 
nad^ieie ciągłego szeregd potomków swoich 
pewnie połoi^ł^ ona zaś iako ze zrodzonych 
2 siebie, kiedyikolwiek cieszyć się miała ; gdytL 
by ich tak sczęSliwymi widziała , iiby i ma«t 
jątkiera oyrzystym rozrządzać , i arzędy 
w rzęczypospolit^y sprawować , i przyiaciół ^ 
t)ądź datkiem , bądź. usłagą wspierać mogiit 
Ale cóż bydź może , ozegobyśmy pierwey nie 
postradali , niż nabyli ? Pi:zykrae wprawdzie 
rzecz iest sieroctwo, ale pr^ykrzeysaa me*;- 
równie znosić to i cierpieć* -^ ' . 

Jescze tu o iedney rzeczy wspomnę , któ^ 
l*a mnie niepoślednie pocieszyła , tobie za$ 
smutku zmnieyszyć fnoie* Powracaiąc z Azyl^ 
gdyjn od Ęginy do Megary płynął , oglądałem 
się na ws/ystkie strony wokoło , a widząc po^ 
M3oh^Ęgiiięi przed toiią Me^arę, wpraw- 
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Pyreus , a w Iew(| Korynty niegdyś kwiincce, 
a teraz W gruzach swoich leżące miasta , sąr- 
atanowiłem sią nad zbyt tkliwym , i utyskuią- 
cym narodem ludzkim , z przyrodzenia kró- 
cey żyiącym \ ii iednego z naszych znaiomych^ 
|ak śmierć nas ciężko obchodzi , gdy tu pa 
iedućni mieyscu , 'tylu roia^t zwalonych zwło« 
ki widzieć się daią. I iakźe, rzekłem do siebie, 
Serwiiuszul nie chccjszli '^alu twego poskromić, ' 
i przypomnieć , żeś się człowiekiem urodzi}? 
Myśl ta, wierzay mi , niemało mi ulgi przy<<> 
nieała ^ a ie&Ii ci się zdawać będzie , w twoiey 
toż samo wyistaw. Nadto pomyśl sobie , iak 
wiele znakomitych męźćw W t^m czasie zgi- 
nęło, iak \iriele prowinćyy spustoszonych i upa- 
dłych, iak wiele z okazałości, mocy i dostatków 
państwu rzymskiemu ubyło. A więpże śmierć 
iedney niewiastki, dzielnicy cię nad tawszy^ 
8tko wzruszy, i zamiesza, która będęoiedni| 
z ludzi , choćby w tym czasie nie zeszła, po 
kilku , i to mogę nie wielu latach f przecież- 
by umrzeć musiała! Odwróć proszę od tych 
trosk umysł i pamięć (twoię , a pomniy ra* 
czey na to , na co ci wziętość , i dpstoyność 
twoia pamiątać każe* Żyła ona dosyć długo, 
bo żyła tyle , ile iey iyć potrzeba było ; żyła 
> W tej rzeczy pospolitey, w którey, nią tylko clę 
oycem,ale|iretoreiQ, konsulem i augur^m wi- 
działa }. z szlachetnymi ^ pierwszymi prawie , 
młpdzieiicy w a&więzki małżeńskie w^zła, a 
zdziaławszy, i używszy wiele dobrego , w tym- 
że safmym czasie , w którym oyćzyzna upadła, 
i ona żyć przest^a* I cóż ieąt , proszę , w czćm 
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tyj albo oim , na loft i fitorseiii^ iiar9eka4 

Pottiniy nakooie^ , ii nie przestałeś hydi 
Cyceronem , a satćm m^^iem rady dln iiinych ^ 
ani naUadiiy w tey mieriso owych r^edoucio* 
nycb lekarsów, ki4ntzy^ intiych uoiioiętnie i 
fcaąiiiwj!e {ecząc, siebie samycH lizdrowić 
pię piogą.^ Owsaem co innym w tał^ąwych oko-9 
' |icano4ciach praepisywać awykłeń, to sam so* 
^ńe^fztji^hdąy^ i w umyat twóy wraźay* Wnak^ 
ię n^e iliasa tąkipg^i smutku i 4ało8ci , któr* 
irychby awłokasaina csas^ nie ukoiła $ a wady 
gdybyś ai^ tylko nąi) spiiścił, ą nie raczey 
ńiąiną riostrogfiośćią onym aapobi^gł, wyszło^ 
by ci to nil hanb^, A ie^eli i w ViDaviycb ies| 
iaka csułość, tray^ani po iey ku tobie nii-» 
lości i tisaąnowanm , iż i on^ nie cbce tego^ 
ązebyś) się tąk okrutnym dvąc%yt ialeni. Da* 
rny to martwym iey $włokom^ daruy to wsay-^ 
atkim prsyiażnią i poufałolcią twoią zaaczy-^ 
conym , których włatinym smutkiem ^asmu- 
<:asz: daruy nako^iec i eyckynnie, M>yś $\% 
(gdy tego potrzebować będsie) w stanie postaw 
yriŁ rad^ , i cistaianiem iey usłuzyf. ^faosta^ 
tek, ponieważ na te»my się zeszli czasy, 
w których i troskom nai^t ulegąó konieczna ie»t 
powinnośeią^racz prayniiymniey tA^ miarkować 
iąjetwoie^' iibyś ^ardziey śmierć córki two*? 
iey, nii niesczęiliwe oyc2y«ny przygody, i 
nad nią prkemoc Qi# zdawał się opłakiwać. 

Wiccey ci o t^m iuż pisać nie będę , ie^ 
bym się nie adał raczey zasadzać na moich 
l^ozwaĘachi nii oa twoiey i*pstropno&ci; wazak^ 
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ie gdy dótego wszystkiego iedn< iescz^f^ecz 
prKj? dam , list móy zakończą. Jeżeli to, ia^ 
ko8«ny widzieli , do wielkiey twey chwały i 
M^Eiątaiti posłużyło 9 żeś pomyślnb ^sdarzenid 
foftttny utniał skromnie piastować ; posłuży to 
nierównie bardziey do teyże chwały twoić^^ 
gdy nas przeświadczysz, iż i przeciwne ró*- 
wn^inie nięztwem znieść potrafisz* Ani ci 
pokazać tego ciężko przyydzie ^ kiedy se skła-* 
du innych cnot twoich , i tejr nie wyłączysz. 
H/^oią powinnością będzie, gdy o twoim wypo-» 
godzony m umyśle powezmą wiadomość , o tćns 
wszystkićm, eoziątu dzieie, i w jakim stą- 
pię a^ rzeczy prowincyi^ cieh^e iiwiadofnić. 
B^di zdr^Wt / 

STAŁOŚĆ, 

9tałol|5 Umysłu cechą iest praw«go męla , 
i tak szacownym przymiotem, ii nąyusilniey* 
izćm kaidego dobrzi^ myślącego powinno byd^ 
staraniem , aby iey dosisedt Śą przyrodzeń 
niem nsczęśliwieni ludnie , i wówcitas łatwiey 
im y i prawie bez prący ten zasczyt przycho- 
dzi ; ale tei mniey aasługalą azacunku od o« 

•Wych, którzy g^ kilkakroioie powtórsppndm 
usiłowaniem nabyli. Ęehy iednak w tey mie- 
rze nie mieli zawodu , i posiadacze i ci, którzy 
ich wielbią, nie wc^OTZąc w zbyt głębokie 
szperanie, rzecas poprostii wyłuscz^<i nie ąa- 
^adzi. ^ 

' Stałość umysłu w t^oi sią wydaie, gdy 

faz powziętych prawideł tak ściśle alą tizyr 
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nift , a go od zamierzonego oeła nic odwieśd^, 
i naygwałtownieysze sprzeciwienie się oder«- 
V wać nie może. Chwalebna zaprawdę takowa sta*» 
lo&6 , ale £eby iey prawdziwą wartość odkryć , 
trzeba się zwrócić k|i zamierzonemu celowi y 
i poznać , iaka iego istota. Człowiek w nizkim 
atanie urodzony, ohce się wznieść; chwale • 
bna ochota s doszedł wyniesienia , i więcey 
pragnie , i takowey chęci przyganiać nie mo-* 
łaa> Ale , ieżeli iedynie dumą wzniesiony , 
iądnyni się stopnieli nie nasyca , i tego nako* 
aiec pragnie y czego żadnym sposobem dostą- 
pić nie moie ; naowozas pragnienie takowe , 
nie tylko iest naganne, ale kary i przykład ne« 
go upokorj^enia godne. Usiłowania wpraw- 
dzie były $tałe , sposoby do osiągnienia zda- 
tne , cel pierwiastkowy, do poprawy losu nie* 
naganny , ąle ten skażony został iuż wów- 
czas zbytecznością od ilienasyconego posiada** 
cz^ ^ie stopnia on wyższego , ku usłudze 
publiczney , ale mieysca naywyniośleyszego 
ku okazaniu się iędał; m*e zmierzał nn ku 
dogodzeniu! potrzebie swoiey ścisłey , ale do 
osl%gniepia wszystkiego, nie ieby innych przy*-^ 
kładem swoim ku pracowaniu na sławę i wzię- 
to&ć p(5budził, ale żeby wysoko aiedząc , z gó- 
ry okiem na drugich rzucał, i niemii pogar- 
dzał. 

Przykładem atafości h ludzie^ łakomi ^ 
przymiot ten nięszacowny, w jch odpach wszy-^ 
stkie inne przewyższa. Jakoż nadaią mu imię 
rostropności , itćm piętnem usprawiedliwieni 
vr oczach swoich , oddaią się zupełnie rządom 
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iiaymildCfy lądsy swoieyt io%vię iąJescM 
ód g^odu, który 8obie nądąią , wstrzemi^źliwo- 
^ei^j a źe Ilia l^iiinieysaenia wydatku nie tyl- 
4lo źle źyią , ale źle miesakaią i ubieraią ńą , 
wszystko się to u nich skromnością aowie. Od 
pierwiastków życia po więksaey c^ą&ci zaeay«> 
naią raemiedo swoie ; i mąiąc zawsze ów ai 
do nudności , od siebie powtarziftiy roboczi^y 
psczpłki widok, tak ściśle, ciągle i z nay* 
wi^ksz^m wysileniem praouią , iź przechodzą 
nie tyjko psczoły, ale które tylko znaleźć 
aic mogą najpracowitsze stwóriseuia w przy- 
rodzeniu. . • 
Ze psozoły zawstydzała skrzętnością swo« 
tą , stąd wnosić można , iz one pracuią w le- 
cie , iżby w zimie spoczywaiąc , używały pra- 
cy swoiey , skąpy pracuie i iątem i zimą , a 
i w lecie i w zimie ni* i|źjwa« Pscłoły wła- 
dny ul napełniwszy , o drugim nie myiJą : 
fiie wiem co u chciwego ulem nazwać moina, 
Jeżeli worek: ieden na pełniony /następnego wy^ 
gląda ^ ieżeli dom ^ eboć i ten pełny, iednak 
iądzy chciwego nie nasyca. Ciągle więc itr wai» 
le pracuie, a eo rozpaczać każe o iego po* 
prawie , to to « iż gdy inne iądze słabną z wie« 
-kiem, ta przeciwnym aposobem moey i 
rzeskosri z nim nabiera^ Jakii iest ceK łako- 
mego? nie inny nad zaino łakomstwo ; gdyb^^ 
tolbowiem ku zbiorom dąiył , znalazłby kiedy«- 
kolwiak dostateczne $ ale liie znaydzie i zna«i 
leźć nie potrafi , bo wewnątrai siebie ma to^ 
tieUM do«t(iręzyć iii« zdoła, ' 



fo4 y w A G i; 

W sUrycIi ludsiach, c^ylifo s prce^ 
świadczenia , csyli se xwycxaia ^ ciśyli dta ta*^ 
jO , iibj 8ią mogli młodszym od aiebie sprzed 
ciwiać, i dfiych gantć^ trwato&ć w ićm, do c2eV 
go z miodu przywykli ^ tak iest mocna y iz le/ 
przezwyciężyć prawie, niepotlobnat Mnią o&i 
poniekąd y leiEeli ntewwsze ztussoe, przecięć 
po większey czyści dosyć pozorne przycsyn/ 
do utrzymania się przy zdgniach swoich, Opr^H 
tego zbyt powtarzanego y <i dosyć płocho^ spo^ 
sobu^mówienia i myślenia, iż ooraz gorzey 
na świecie; młodzież Uwiedziona iywo&ci^ I 
nie zastanawia się nad tćm , co mówi, lubczyi^ 
lii ; nie podoba się to starym , i sprzęci wiaiąc 
się tey, którą w młodych widz^, lekkpmyślip 
ności, mniemaią, iż cokolwiek oni uczynią^ 
wszystko to mieć' musi cech^ pierwiastkowey 
praywary* Myl% $113 w tey mierze; bo cho^ 
wiek nie iest coraz lep^izy ^ uiąć mu ilie xxkO^ 
ioa^ iżby następne nie były oiwieęeńszemi na4 
te^ które ie ppprzedziły. Skarby dawny^^b^ 
atały się łupem poćnieyszych ^ i lubo z nttli 
nie tsk korzystaią , iakby m^gli, nie moiną ie* 
doak mówić 1 iżby weałe nie odnpsili korzyścią 
Baieczność Homera ti-zy wieki ludąkie nadała 
Nestorowi; niechby uwzJny stari»ec tyfnżę ura*? 
czany przy wileietp , móf ł słysząc m^Wiąceg^ 
tuż w starości tego, którego moWę^ gdy byt 
młodym potępiał; uzitałby tiaówcZas^ ii ili#' 
na wiek w którym iyią starzy , ąlf nu t©^ \% 
ffl przeżyli, gniewaią się. 

Nieprawy punkt honoru ffałs^yWay stało* 
ści bywa i iest wprawdzie ledwo iiieAayczęścieT 



9 "^ A I* o s c. jioi 

przyczyną : pochodzące % niego uryroti clykta- 
ie iniłość własna , nie 4la tego^, iai 7igadzaią sif 
m pra>wdA , ale Sitey pcł^ncłki ^ ii iey źądaaioin 
dogadzaią. Ni(^ ti^ opia ^a«oo&ci bydi hicH' 
oitiylną , luba tt^aie , ii ią, f^ia^a : gdy wi^e 
postrzeie, ii G^ąct^i., ę«x ięy i>^ą«iHM)^ aif zdarta ; 
asuka napraód %aq^4 p aię^łM^ , z* jak iiaywic^ 
ksz% ufihipicią, c^^mtky mofii^ aofaie de^wi^śdź, 
ii nię^ablądzi^a f iąif dpką^aw«4y t^go^ biedzi 
saą >p^4 ^i^Hit ^ ifk pr^ynaymckiey ymnieyaayó 
zdr^inośći a gdy i WnI^iii wi4aii dar eniM sta* 
rani^ swgie ^ bidf^ę mn% po^ta^, i przywdziej 
ya 4ia ai^ejbie b4zw&t>*di^% irnialo&d utraymywa- 
tiia 811^ nąWet {Mrzac|>9r oc9y wutości, w tey na-* 
dziei, iź ieit^ljrnm przet^ona^ przjoaymniey 
twr^ci iiinjeb i^ay z wultk^f któty ią upo« 
iwła. 

Naycśtęlci^fy sif td jścłaSżlk^W i^eeaack ia-« 
kie^okolwitk b%# rod^^>i>4 cayli statysty* 
eznycb ^ ezyli go^p^adarśkicb^ cayli ui^oiiych: 
w tych iednaJc itay bardlii<^« ^atiayim sif rzjsca 
cci roztjrząśnieilMii.) kaidjT «d«i»ie. ł^oibe wy- 
łosczą : ie ząś nkjżay ludzki tlseagodny i t 
IfrifC i mykl^^ WM\^ ai^ Wf^jlca^: ktO śif 

pra(y svroić«n omiemąm^ft utmyti^? 2taau 
kaidy a dobi^^ wiarą pńz]r4«iynę utrzymaoia, 
l^b odporu ^y^h^ą^ » a;ai»daią się sporem 
umysły y wymoifa aię ąwicksza, wczask ma* 
koniec i walczących i sfochąca^w ghiszy ^ 
a na tćm się rzecz kończy, iż ięden drogie* 
gu nie przeparł^ a ci co słuchaią , omamie- 
ni , ogłuszeni , o niczym nie wieda&ą, Cói da- 
remnemi a obustron usiłowania uczyniło ? 
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FimkŁ honom^ kto kdgó t>rżfekdnlii Wjr^a*; 
dła ł myś^i rst^cs, o którą szto^ a natomiast 
to rtroaj obiedwie ttięło ^ iźbjr przytomni 
liie byli słucJiaći^atiti uźylećznejr iiauki,^ ald 
amadkami ehwałebile|t6 2Wy^tcztvira. ' 

Wrodzona W niektórjf^ćh tiaiysłaćh tkU- 
Uroki YTiedzie Aó tipoi^ii i ktCrf hie iest stało* 
hci^f ale fałszywym ónef (loeorem. Ndywic-* 
cey ródziey piescsotą , nauczyciele złym do* 
zorenl, tey wadzie wittni. Przyzwyczaiooe 
dziecko do chwalby piesćz^cych rodziców i^ 
przywłascza sobie aieomylnoió^ źdaie mu 
się , iź wszystko ^ co wymówi, Iest Wyrokiemj 
iiłe nierbzsądfie dla wiekU ^ i J^raku dóświad-^ 
cżecia , każdy odpóf mniema bydź ztiiewagą* 
Im więc kto iw dalszym: wieku bardziey się md 
sprzeciwia, tóm mocniey trwa w uporze swo- 
im : ten ile wkorzbniany ^ zabiei^a mjleysco 
chwalebney stałości, i przemienia szaco\¥rty 
przymiot w zdroźność 8zkodlłW|. Pospolicie 
widzimy dzieci uparte; zdai« się to bydi 
przyrodzema własnością : ta więc ^ iżby zeza* 
tern na dobrą Wyszła , wielkiey do tego nie 
tylko usilnotet ^ ale rbstropilo&ci rodziców i 
naucitycibłów potrzeba ^ aby lyie ucięli z upo^ 
i'u ^ ile trzeba ^ iżby dosturczało stałości : ina<* 
ezey zbyt kofzęc W4«iecięciu Wżmagaiące się 
poięcie , upodla ^ i praymiot, którym go chdia*^ 
flo przyrodkenio obdarzyć^ enisoz^t 
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ZDANIA FILOZOFÓW. 

^ Dyogenesa LaercyaizUi 
T A L B ś, 

Obfitość słów nie oznacza roźttmu ; J^ra-s^ 
wdziwie mądry w małomowności ^ iedney śi^ 
rzeczy , a godney siebie , trzyma. 

Zapytany razU iednógo, co ieśt naytnl- 

dnieyszego ^ co ilayciigiszego , Ć6 naymilsżegd 

jw świecie ? rzekł: naytrudniey siebie jloziiać^ 

nayciężey radzić ^ naymiley otrzymać rzecii 

iądaną* ^ 

b 1 1 O S , 

W młodym V^riekn cżerstwośi^ ilas itei^i^ 
W wieku podeszłym tostropnóść. 
/ Nayriiescząśliwszy z ludzi źazdroSrty , 
' którego i własna doIegliWośó ^ i cudze sćz^-^ 
it^Ie dręczy/ 

ARlrSll-otELfiŚ. 

frawa uczą nieWiadomyćli , tozkdiUif^ 
złym: światły j a pocsSciwy ezłowiefc uprze«> 
dza prawo. 

Światło ztdystowe oSwieca ciałO , iiaiika 
duszę. 

Umysł naaką wsparty^ .zdobi w scz^ctii, 
cieszy w oiedoU ^ oi wi;c^ ktńrzy go it«niniea| 
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swoi^in w.sobie kri^epiąć ^ W jjinych wzmaga* 
ią j ieżeli nauczyciele i mistrze , godny płód 
nauki i starania swego zostawuią; ieżeli ro* 
dzicy, di^ugie iycie tiadaią dzie<iiom swoim* 

Chlubił sią ieden pri^ed nim ze sławy, i 
snaraienitośći oyczyzny swoiey. Nie iia tem 
rzekł , należy się zastanawiać , ale mieć sta- 
ranie i baczność , iżby \)ydi godnym takiey 
©yczyznyi - 

t*ytany co kłamco jśyskuid? td, rzekt^ 
ii choć prawdę mówi , nikt mtt nie wierz^* 

Wyrzucano mU i^azd iedtiego j iż niego- 
dnemu uałviźenia^usłtiźył. Odpowiedział na to: 
ią nie Łlym obyczaiom Człowieka ^ ale czło*» 
wiekowi dogodzić chciałefiń 

lego iest ted wyrat ^ iź tiauki kottenić 
si^ gorzkie^ ale oWoće stnacźtie« 

Wdzięczność m^fptądiśj statzeie^ iia- 
4żieij^ ^nem iest rl4 iaWłei 

W praWdziWey pr^yiazni, iedha fluśźa^ 
dwa ciała ożywia^ powtarzał to nii^kiedy . 
w posięd^^eniach ^ ale zawsze tśm rzecz koń* 
czył: kochani przyiaciele ! nie mas2 prawdzi« 
Wych przyiaciój: na jlwiecie« 

A.Ń T V Ś t JE Ń E S. . ^ 

Łepiey Wpaidi ważpony krticże, bo ió 
ptaki ty Ikp umarłych szarpią , niż wręcepQ«> 
cblebców^ ktotay żywych poierąią. 

Przyrównywał zazdrosnych do idazA^ 
kUitą aię, Własna rda% trawi. 
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. Najfep^ze takowe zjbiory-, |(fórych ogień 
póieteć nie zdoła, \iroda zalać nie. moźej a czło- 
wiek wyidrzeć nie potrafi; 

Kray talci pewnie zginątj litiusi, gdzie 
poczciwych od łotrów rozeznać nic możda. 

Naylepsza twierdza, gdziie przyiaźń z sza* * 
cuńkieih Judzi koiarzy:> 

D^MEt,RYUSZ Z FALERY. 

Gdy ślę dowiedział, iż^ posągi , ^re mii 
bjli wysławili AteńczyVowie , wywrócili po 
,i(pga w^gnamTi, fzekł" łatwb kamień skru- 
szyć :- umysł posągów godny, niew*ruazbnym 
zawsze zostanie. 

Nie.potrżeba iią temu dziwić^ i£ boga- 
ctwa ilepią: ślepego bożyscifa są darem. ' 

A|ł<^zieź'W domu powinna starszycK 
szanować j ^a. domem i spotkanych ; w oso- 
bności siebiei . . • - • ' 

Prawdziwy priyiacięł teń ieśt, ktjŚry gdy- 
imy.w.sczęściu, do nas się nie zaprasza) a 
^ńie^zęściu nie^rośzody ptaychodzi^ 

, ... p y o G E NE Si 

• . .-rr.-.V:.". (. j .... .. ^' 

Mavfriat .częstokroć,, ii gdymu pwyoiiM 
dziło zastanawiaj ąi^, nadMniaąt porkądk|ew 
1 bezpieczeństwem, natik wytworhością , kun-' 
Mlów rozmaitością i znamiienitościc ; zdawał 
mu 81^ człowiek naymędrśżym ze zwierząt : ale 
gdy.»irrac«,flczjc Bai*by.tki>,aiarady,p*dstcJ 
Py i.fiitftA9 l^«<^nesQ <«viff<ifi <tak -giliia^SO 
me ZDaydbwał; „; ., .;„ .,,. , , „ . 

TOM Vt. ■ Ó 
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, To bogóvir od ładzi różni , ii nicsego nie 
potrzebuią : to mądrego od głapich , ii nay- 
mniey ma potrzeba* 

2 E N o % ^ 

Dla tego przyrodzenie nadało człowieko- 
wi ledne asta , a oaz dwoie , iżby wiccey 
' Uachał, niż mówiła 

PitAGORAS« 

Zycie nasze podobne ieft do igrzysk pa- 
Uicamych : iedni przychodzą na nie , aby się 
popisaiąc z prędkości, siły, lub przemysłu^ 
nagrodę zyskali; drodzy tymczasem, ieby 
frymarczyć , i zyskać co na handlu ; trzeci, 
ieby patrzyć na to, co się dzieie$ czwarci, iż- 
by aię czego naaczyć mogli Toż sumo zna- 
czą, i równą postać maią czynności lndzkie« 
Sczęśliwi, którzy idąc za wrodatonim zda« 
niem , rzeczy z jstoty oboiętne ^ Użyciem pra- 
Wćm późytecznemi^ czynić umieią. . 

Przepisować bóztwu w. modlitwach, co 
siąm dadźma, nie rzecz : bo to lepiey wie, 
czego .nam potrzetni / niż my. 

• • / - . .. '• 

. Prąwdziwąri>»k<9Z ieit W ćmiti^ rt6», Ició* 
>y i^yw&rzód bogactw i WJfgód abs atui^^ics^* 
iliwym się nazwać nie może.^' ' ^ 
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. Próżne w ladziac^ zaufanie : od nas sa- 
mych spokoynó6ć wewnątrzna , a z nia i w niey 
prawdziwa sczęśliwośd zawisła. 

Mało iest prAwdziv^ych zysków, i na nich 
ezłowiek prawy przestaie : ' bezbożny wiele ich , 
rachuie , a ze dóyśd^ wszystkich nie moie^ 
sam sobie niesczęśliWości przysparza. 

Największą iest słodyczą życia, przyiaciel 
wierny,' znaleźć go nay wicl^sze sczęście* > 

ZDANIA £PIKT£TA« 

* 'i 

Są rzeczy takowe, które odjnas zawisy, , 
a tą. są myśU nasze, mnieodania , skłonności, . 
nienawiści , zgoła wszystkie działania wewnę- 
trzne. ^Zdrowie, bogactwo, wziętość, urzę* 
dy , nie w naszóy są mocy } kto więc myli si^ 
w^ czynności , i bierze za podległe sobie Jto, 
co nie iest , w każdym kroku przeciwności do« 
zna, izamochcąc uczyni się JuesczęśU*^ 
wym. . { ■ 

Prawy człowiek trzyma na wodzy iądze, 
a umieiąe , gdzie się wstrzymać , i iak rzeczy 
znosić BflJeiy; znaydzie wzpbie to, ^ego 
ifini daremnie pragną , i skukaią* 

Chcesz zyskać korzyść znamieiditą f kt4« 
rą mądrość nadawać awykła, przyłóż do* tego 
iak naysilnieyszego starania. Oziębłe i oboię* 
tnie zdobycz się takowa nie zyska : potroeba. 
się ąrzec innych zarobków pomnieywzych, 
i zwrócić a jch widoków oczy, Uby itMffi^ 
lepszych dostać. J 

Oz ^ 
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Nim co poczniesz^ zważ pierWey wszyst- 
kie okoH^zności^ które się w działaniu zda^ 
rzyć loogą. Jdqc do łaźni , miey przed pczj- 
nia , co aią tam trafiać zwykło , a. gdy się spa- 
i^ysz , oziębisz , lub stracisz odzieży złe prze- 
widziane mnićy zmartwi. 

Nie wynoś się z tego , cos winien przy- 
padkowi : gdyby kpn mógł powiedzieć , iźiest 
kształtaym , byłaby znośnieysza trhluba iego; 
ale gdy się ty z jego kształtu cłiełpiSż , tćm 
się wynosisz , co nie ieśt twoie. ^ ^ 

Gdy okręt jfrzy biie do lądu, wttlno wyyśdf 
Ha-bt^eg żegliiigcym',/ 'ale trzeba im- mieć ba- 
czność , rycjbło sternik do wsiadania zawołii } 
toi samo \^ życiu przestrzegać się powinno. 
Bs^dźDiy zawsze gotowi, na opusczenie tego^ 
cp-^m&myi i co nas otacza. Jeżeli ^nasz żo- 
nę^, dzieci, opatruy ich potrzeby ; ale gdy cię 
najrwyiszy steroik 'zawoła, bież czeni prędzey 
fcu' okrętowi , i porzuć wszystko, żebyś dobre 
mieysce otrzymał. 

< ,Ni0 praghićy koniecznie, iżby^^ę tak 
detało;; iak chcesz ^ ale stosuy się d^ rzeczy 
t»k, iak «ię dzieią : <:faoroba ie6t ciała uoiskiem^^ 
ale umysłu pokoiiać*, ^bylebyśmy tego choieli^ 
nfó zdrułk 

* ■^. ^ Lepiej głód znosić z Wewnętrzną, spo*^ 
kot^fiodcią^ niżeli ^wsrzód bogactw ^tobWw^6^ 

t' 'MożiHi bydź' niezwyciężonym,^ kto si^ 
pi«rirf/ ^ >}2i UAtr«^, na włacrnćjri i^łe^ posna* 
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Myśl c^sąsto o t6m , ii wszystko, co4nasz, 
^ iest tylko tobie pożyczone, i źę będziesz łr od- 
powiedzi za t\^oic dzierżawę. 

Jeżeli się chcesz sczęrf e^ do nabyeianif- 
drości praw6y sposobić , lązbróy się w cierpli^ 
Wość na zniesienie wzj^aędy i urągania ^ " sto^ 
tek w przedsięwzięciu , z czasem, te śmiechy 
i szyderstwa w uwielbienie przemieni. * 

Jeże]] drugim chcesz się podo{>aG »: ptlyy- 
dzie czas , iź zwrot na siebie uczyniwszy , lo- 
bie sie ilie podobasz. . : J 

Niech ofę to nie obphodzi ^ ii wyźóy nmiA 
ciebie drugiego u stołii posadzą , i w posied^fe*' 
niu bardziey uczczą, radę cudzą' wad'twoię 
przeiriosą. Jeieli te rzeczy , które nad- 'twó- 
ie przełożono , są dobre , ciesz się, iż się io* 
nym zdarzyły : tężeli złe, nje masz czego 
żałować. 

Gdy się dowiesz , iż kto źle o tobie mó* 
wi , niech cię to bynaymoiey nie Mfzruszą, i 
owszem powiedz , iż gorzeyby iescze mówił 
o tobie, gdyby o lYSzystkich twoichi wiedział 
zdroźnościach. ^ 

Striei »ią^ ile nioiności, o sobie inSwić : 

{)owieść takowa iz iest tobie wdzięczna i miu 
a , nie daie prawą, iżby się drugim podobad 
mogła. ' • ./ ; 

1Z»a każdą wzmianką a roskoszy, za&tanó\y. 
się nad tćm, iak długo tr\ya , sk gdy minie^ iąk 
długi po nićy żal. 

Każda rzecz ma dwauięcia, iednazno- 
Ine , drugie przykre. Gdy ci^krewny , lub 
przyiaoiel^t^cazi , odrzuć pogtadkrzywdząc^n 
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go; <ia to tylko miey baczność , ii to brat, 
łub przyiaciel. 

Gdy masz gliniane naczynie , ileliroć 
Dań spoyrzysź , pomniy , ji stłuc sie może, 
A nie jsadziwisz się, gdy się stłucze, boś się 
na iego stłuczenie przygotował, 

o DOBREM MIESZKANIU. 

Czy lepiey dobrze mieszkać, czy źle? 
Juiidy 'odpowie, iź lępiey dobrze; a pocói 
iie mieszkamy ! 

Siedząc w domu , a o4wiedzaiąć tylko ści- 
słe okolic granice; nie czoiemy t^y przywary, bo 
rzadko postrzegamy co lepszego , ńii iest u 
nas: iest iednakże gdzieindziey , i lepićy, i nie 
ró\^«iie lepiey , ni 2 u nas iest Nieraz mi się 
ćdarzyło odprawiać dosyć znaczne podróże , a- 
rzadko się znalazł w krain naszym^ dom isto- 
tnie mieszkalny , nie mówię okazały, ale na- 
wet przystoyny, wygodny, zgoła' taki , iak 
domowi uczciwemu .bydź należy. 

Nie wmawiam ia w współziomki moie, 
iżby . się w wspaniałościach przesadzali : na* 
gann^ sa tak, iak przeciwny im zbyttjk nie^ 
ochędostwa W złćm mieszkaniu : ale chciał- 
bym zachęcić ku takowym budowlom, które 
toci^ciwość z wygodą miesczj|t 

Za pierwsze kładę prawidło owo dawne, 
przysłowie , kto * marnie , ten buduie : nadal 
oni myśleli, gdy zaniechawszy jBdirzewa, chró- 
itu^ lub gliny i gipsu, na pozór świetne pie* 
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licidla, z ciosu lub cegły stawiali sobie mie«' 
szkania. \Vidzimj dotąd po lu^aiu smutne iui 
lylko w ruinach znaki dawnych zamków, a te 
potępiaią niebiacfino^ naszę, gdy o tym czasie^ 
w którym źyiemy iedyaie myśląc , nie y mamy 
wzglądu na przyszłość. 

W budynkach ha wsi troiaki rodzay uWa* 
źać należy ^ a te są dom pana , gospodarskie 
obeyścia, mieszkania poddanych. 

Mieszkalne dla :pana włości gdy sic^sta- 
inriaią , powinny bydź stosowne raczćy do ma^ 
iętności, niżeli do osoby stawiaiącego. Sto- 
tysięcznóy^ intraty posiadacz , kiedy dom sto- 
sowny do sWoich dochodów stawia, powinien 
m^eć wzglądnato, ii gdy iego dobra póyd% 
na dzieci, lub do sukcessorów w podział; choć-* 
by tylko na dwie części rozdzielone zostały, 
iuż ibędzie nadtp piąćdziesiąttysiącznemti, 
mieć dom do sta tysięcy sposobiony. Niechże 
maiętność mierna, z pałacem wielkim póydzie 
na przedaź, wspaniałe gmachy będąc cięża- 
rem posiadaczowi , co się na utrzymanie bu- 
dynków w wydatku położy , z ^percepty uy- 
mie; rodzay kupuiących ósczędny , dlatego 
względu , alba mni^y zapłaci , albo się od ku« 
poa odrazi. Ten, który zbiera dostateczne 
do kupna wiosek pieniądze , w wspaniałych 
domach rzadko mieszka. Na nic mu się nie 
przydarzą kolumnami wsparte przysionki, i sa- 
la złocisto mar murowana , ieżeli ią na szpich- 
leri^ obróci. Wspier4 moię powieść doświad- 
czenie : widzimy częstokroć w ułomkach gma- 
chów nadto obszernych i ozdobnych, na co ów 
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siiezmierny wydatek wstawianiu wyszedł; or 
skarźa budów ni](.^ ohydą spustoszenia śwoiego, 

I mierne budynki murowane , praed cza-^ 
sem podpadać skaleniu niuszą , gdy tak $ię 
wznąszą , iak ie pospolicie teraz stawiamy j 
czynimy rzecz dobrą źle, a to z dwoiakiego 
powodu. 

Pierwszym lest skwapKwość , żeby lak 
nayprędzey korzystać z budow^li 5 stąd pocho- 
dzi , iż materyały nie dobrze "urząd zone^^bywa- : 
ią, w czasiech mhiey sposobnych^ ku budowlom, 
robota się zacz5^na , koiiczy. Rzemieślnik ku 
pracy' naglony, byle zbył i dokonał, w robocie 
się śpieszy, stąd też iaka robota, taki i bu- 
dynek. Zdarzyło mi się czytać na iednyiw pa-* 
łacu złotemi literami ryty w marniurze napis, 
eodim ąnno qu(kCoepitjJimvit: tegoż roku w któ- 
irym zaczął , (dokonał. Niezbyt dawno ten 
pałac był powstał, a kto wie, czy szkarpy, 
które go wspierały, nśe w drugim, łub trzecim 
roliu, po pwem sławnićm w nągłoici dokończę- 
jniu , postawiono. Kiedy przychodzi rozwalać 
dawne mury, kruszą się żelazne ^narzędzia, 
a cegły wapnem iakby ołowiem «ą iskłeione. 
Wapno zdaie się bydź szipelcem , a matęryał! 
cegły taK wyborny, ii twardości krzemienia 
równa. Nie zjnnęy przyczyny takowe iskut- 
I^i pochodzą , iak z tey , iż z urządzeniem i 
wypaleniem cegły nie śpieszono się , ą wapna 
fcczóre biorąc , i^ie tąk mu dodawano obficie, 
iak teraz, lada gliny i plasku. Dochodzą do- 
tycłi(izas iescze biekiedy dołów . wapiennych 
buduiąpy, wMórych naflal zachowany ówma^' 
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teryał sposobił się dłirgim przeciągiem c^.asu do 
przyszłego użycia. Nie trzeba si^ wiąc dzi- 
MTować t«Jnu , ii obdarte z dachów stare mu- 
ry, mimo odmiany czasU , dłuźey trwaią 
w rozYyalinach swoich , nia nowe budowle 
kształtnie na pozór , ale nie maiące tv sobie.' 
tego istotnego urządzenia , które trwałość ną^ 
daie. /■•"■■'■' ' "^^ ■■ -'^ , • 

Druga przyczyna złego stawiania dońiów, 
niewczesna oscządność. Przymiot teni w j- 
atpcio swoiey chwalebny i użyteczny , zbyt* 
kiem zamiast zysJcuszkodię przynosi ; a to stąd 
pochodzi, i:^ żałuiąc rńńłego wydatku, da 
większych się w kleceniu i wsparciu źle posta- , 
wionego budynku w czasie dalszy ni przyiiiui- 
szamy. Zęby oscządzić cegły i wapna, cien- 
kie Mą inury wznoszą^ ihbiey w głąb sado- 
wią fundanienta, cegła się niedosyć wypala 
i zlada gliny kleci, do wapna zbytecznie się 
piasek przyąypuie. Coź zatem oastępuie? 
. żły materyał ńio' długo trwa, mur -wazki, cię-' 
iara dachu , dopieroź drugiegp piętra zaiecć 
nie może, fundamenta niedostateczne cały 
gmach wąllą. '' Wiekuią, woy.nąnu, ogniem, 
Jub niedozorem strawione óyoów naszych sie^ 
dłiska, w całkowitych d^tąd i^scze ułomkach 
ąwoich : przerażaią , mimo upadek, oczy pkar 
całością rozwalin swoich. Byleby się' raz do 
upadku skłoniły naszego^ wieku gmachy, za7 
raitdwać ie molną do czasu, ą skoro ito iui 
pomódt nie zdoła, i, śladu, czem byłyow«bu-f^ 
dowie , nie wieki^ ale lata następne po^trzed« 
nie mog|. ' 
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Trzecigi. przj^ozyna ^łęgo stawianhi domu, 
niedosyć biegli w kunszcie $woiai architekci 
ą mularze, Osczędność niewczeana, ąby o- 
płdtc zinnieyszyć, na złych rzerinieślnikach 
przeątaie , a 6 dobrych architektów tnądoo ^ 
tego ia a1bov(riem dobrym nazywam^ który nie 
tylko na kształt ^wierzchni , ale i na wygodą 
wewnętrzną ma baczność,! na tern doskona*- 
łość dzie}a swoiegp. zaradza , iżby mi nie tJ^« 
ko było ozdobne i wygodne, ale trwałej te 
zaś trzy rzeczy złąc^yć^^i razem każdey z nich 
dogodzić , lestto ostatnim Stępniem doskona* 
)ości w Architekturze, 

Pom trwały, ^czci Wie wygodny, ^ielora-^ 
]^ie |iadaąe korzyści; ochrania mieszkających 
od przykrych odniian powietrza , w zimney 
porze ogrzefwa , w ^ecie ąd ^sbytnich upałów 
|>roni , powietrze mieszkaiącynY nadarza zdro- 
'^'e, wzniesieniem strzegącym od wilgoci i; prze- 
fitronnością izb zaduszeniu przeszkadza, i in- 
l^yni ąkutkom ząciesniepia; opatrzeniem nale- 
iytĄjai ęcian, drzwi i okien , nie da się wkradać 
I ro3i;p9$cierać wiatrooi, w częm zapobiega ka- 
^ tarpip, {]pxypin, rumatyzmom. Nadaiąc i przy- 
sparzaiąc miłe widoki, bawi okp, i fiprawia we- 
sołość. Ludzkości słuiy, gdygościóiu w dom 
przybyłym ^liły ępąc/^ynek nadarza. 

Zdarzyło cną ęię bydź w gościpią u iędne- 
go z sąsiadów : rad ^ł tUezi|iiernię , bo dwóoh 
% naszego posiedzenia, iui stać ledwo na no« 
gach nfogących, ku spoczynkowi lyyprowadzo-* 
no, a na znak otrzymanego tryumfu nad nie* 
dołąinymi, grały wiwat waltornie i klarynety. 
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Zalov(^ałerQ odeszłychod.sił' i rozumu ; ałeim 
polem lediYonf) nie zazdrościł, gdym tao) przy- 
szedł, gdzie mi spoczynek ^wy znaczono. Za- 
•Lałem albowiem dym z pieca dziurawego,w)atr 
z ókieii -wybitych , a ifikby niedosyć iescze na 
tern było, świerki nie dały mi spać. Piianych 
po przebudzeniu, orzeźwiła gorzałka, iftnic 
nie spawszy* cliory powróciłem do domu. 

Gdyby gospodarz osczędzaiąc wydatku 
na winp, łożył go na poprawę dziura^yego pie- 
ca , wybitych okien , a dobrze opatrzy yv5zy 
iciany, nie dał świerkom legowiska, .9 mniey- 
ssym kosztem , a nierównie lepi^iy radby byt 
gościom w domu. Z dobrego , prawda , serca 
pochodziła ochota ; ale niedosyć mieć dobre ser- 
ce , trzeba , iżby odieźdiaiący na bytność 
w domu naszym nie narzekał, i ' 

Gospodarskie budynki istotnie ąt^ potrzer^ 
bne do tego, iżby z maiiętności mieć użytek; 
nie potrzebuią one wspaniałości , ale pow^n-^ 
ny bydź swoiemu zamiarowi dogodne i trwa* 
łe. Dogodne będą zamiarowi swoieuiu , kie* 
dy, co do bydła, tak bąclą ot)szerne^ izby sią 
wygodnie w nich ilnięścić mogło , nie tylko to, 
które iest w czasie, gdy buduiemy, ale i to, 
które za coraz lepszćm gospodarstwa rozpo- 
starciem i powiększeniem , ' przy bydź może. 
W dogodności i to mieścić nałeiy , izby bu* 
dynki słniące dla bydła , lub drobiu , tale sta- 
wiane były , aby nieochędostwęm przyczyną 
nie były zarazy, a beatem straty, lub zmuiey- 
szenia tego , co istotną iest w gospodarstwie 
potrzebą. X)ziwuiemy sią szwaycarskiemu^ 



bpllenderskiemi), żuławskiemu ppd Gdańskieni 
i Elblągiem bydłu , iż piękne, dorodne, spą- 
słe, i wicc^y nierównie , niżeli, nasze zysku 
przynoszące. Nie świscze wiatr przez ścia-» 
iiy w j Szway carach, Hollandyi i Żuławach; 
przez dach dziurawy descz na- nie nie pada; 
ii gdy legną na spoczynek , nie nurzai^ sit 
w błocie. ' ' , 

W budynkach gos^podarskich) przy dogo* 
dności, równie iako i vv mieszkalnych , o trwa* 
łość starać się nale/y. Murowanie stoddłi 
obór i szpichlerzów,' ńie iest utratną wspania- 
łością , zwłascza gdzie o materyały do tako- 
W^y budowli nietrudno. Raz murem wywie- 
dzione takowe gmachy, zastępuią (byleby do- 
brze stawiane były) Irwałośd dwóch, trzech 
coraz następuiącyćh drewnianych, a dłuźey 
iescze, iak' się bospoKcie fclecą chiróścianych 
powieczonych gliną. Mury riihiey są sposo- 
bne, osobliwie browary i gorzelnie do pogorze- 
liska , które tak często prz«z niedozór służą- 
cych zdarscac się zwykły. Wreszcie i to w czu* 
iość wieiśniacką wchodzić powinno , iź widok 
mnogich a obszernych z muru wywiedzionych 
gmachów flrzyczymaozcloby mleysou, w któ-» 
tim mieszkamy. ' 

Wspomniało się wyżey,- ii ogromne i wspai- 
" niałe pałace, ciężarem są. włości przez konie-^ 
^czny wydatek na utrzymanie , a zatćm w cza- 
sie przedaźy odstręczaią kupców; z bodynka- 
irii gospodarskiemi przeciwnie się dziać zwy- . 
kło: przydaią gnintownością swoi% wartości 
włościom', i ppU^abem aą do kupna, gdy oko*" 
liczność przynagli pozbydź się dziedzictwa* 
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Są iśk me^2iili właSciciele ^ ii buduiąc 
i opatruiąc gmachy do gospodai^siwa nąle2:ące', ^ 
a, o nayistothieyszym swoim obowiązku zapo« 
minaiąc ^n większe maią staranie o bydle ^ nii 
o poddanych. Jąkaź posiać wiosek naszych? v. 
ro wstydeiii przyznać należy, iż nigdzie gorr 
Szych i nikezemnieysżych znaleźć fiie moźnał 
Jeżeli dzikich' narodów osady z chróstu maią - 
szałasze, .ladziwiaiąc scżupłością i niezgra- 
bn ością tych, co na ńie paVzą ; zm.nievjtza sią 
politowanie, .gdy zwaźaią ^ ii sposób ikkowćy 
budowli', wszystkim razem osiadłym ieśtpo- 
^wszechny* Lecz widzieć naokoło przepysznych,; 
rzadko prawda,, ale iedhak gdzieniegdzie grpa^ 
Chów^ ledwo podobne do scfaronio/iia lepianką^ 
w nich izby ^ gdzie^ wprawiona w glinę, łijjbi 
ćhfżewo spróchaiałe szkła stłuczonego śzyi^kg^i 
ledwo dień światła i podobieństwo użycza, tk 
piowietrze zaparciennl zg{stwid;^e zaraza i.duśi^ ^ 
głodem, pracą, wynędzniałych mię$/k.ańćó,w^ 
ostatnidyby ten ci dłości /pozbył j któregoby 
takowy .widok hie wzruszył. . A czemuż nie 
Wzrusza tych^ którzy iiań ustawicznie patrzą ? 
ieźeli niewłąśny zyśk, niechże ludzkość,, niech* 
ze religiia do zaradzania takówćy niegódziwd-^ 
6ci wzbudza : ludzkość, która im podobne do 
nichże san^|rch \Vy sfiftwuie stwór^^ediat 1 rteligiici^ 
która bliźniego kochać każe. Nie są zwierzęta- 
mi, nas^ą winą. liędzne chłopki n;as^e,lii^chźg 
ie naśfćy winy poprawa uzna bydź liifedźmi/' • 
; W stawianiu cbałup nie potr^ctha wsp^< 
uiałości, dosyć na tćm, iżby byJ^y, zdolne do( 
poaai«Kzeiiiii«gwpod|iissą> . ^imitjrcb^ hU4 



-^23 U W A G T. 

rych ku wtasney usłudze mieć może. Trse* 
ba , ńihj iegb bydło miało należyte i dobrse 
t>pati*zone schronienie ; mieysce iżby było oa 
schowanie sprzętów gospodarskich, 8zpich\ers 
dogodny temu, co zebrać moie. Po wickszćy 
części chałupy, czy lito przez wklęśnienie 
\9 ziemię podwalin, czyli tei z tego j iź zbyt 
scżll{)łe hiai)| podwaliny, równo są z ziemią, 
& cżaBc^m tak w ziemi, ii ledwo okna widać; 
1viIgoc stąd nieustanpa nisczy ;£drowie mie-*- 
szkolących, osobliwie dzieci, które wyyśdżna 
dwói" i Zażyć wolnego powietrza nie mogą. 
Kzadko się U nas chłop licznego płodu dochowa^ 
a nieinnatakoi^ćy rzadkości przyczyna, nad złe 
mieszkanie. « Zabiegać zdrożno^ciom takowym 
ii^ay xtickszym i nayczulszym powinno bydź obo- 
Uriązkiem dziedziców i właścicielowi xjui si^^ 
t^yźey pobudki ludzkości i religii położyły : 
leżeli si^ niemi serce ich nieużyte wzruszyć 
ociąga , niechże przynaymuiey zysk własny^ 
do wypełnienia tey powinności wiedzie; lu«^ 
dność albowiem iak państw w powszechności, 
tak maiątków obywatelskich, iedynćin ifst 
tvsparciem i zasileniem. 
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Jako iadalna, lub sypialna izby, w tera* 
znieyszćm rozrządzetiiuf domów ^ iak gabin^ 
&kiJj»o&ci, tak potrzebna iest dla Jegomości 
bibHioteka. Nie powstaię przeciiivko gabine*- 
tom, któl^ podług modnego nazwiska bcudo^r^ 
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pj-zeznaczbne ii* to bydź zdaią sią , lib/ 
miały damy osobne mieysce do dziwac»enm, 
albo iak śc^ślóy ifescze iłumacżyć z frańcu*- 
kiegdiązykamoinaj dó ghiewanja się. Na ko- 
go? tzećż ich /^oli zostawić nśleży : byleby 
nie wys^o na to , iiby sią z czasem na sie- 
bie nie gniewały. I do bibliióteki należą teraz - 
damy i niech więc nie niaJĄ zażłe , ii dla Jch- 
mościów bibliiolekę oznaczyłem. Jako wicti 
nie pówstawałetil przeciw gabinetom j niemśnt 
za złe i izby JeymoScie ttiiały sWoie własne u- 
czóne zbiory, a gdy gnieWałniei lub dziwa-, 
czelnie w biblioteki przemieniaią i na tó po- 
wstawać nie będą* Za Cel niiiieysżegd pisma 
biorą łedynie bibliioteki j ich uVa4 * i«b **- 
miai'* ich wybór, ich użycie. • 

Zdarzyła rai sią widzieć pismo j kt6i*e^o 
ty tnł J ii WybAr poWstechny iiąg dla ułoże- 
„nia bibliioteki". Chęć dpbr% pisarza tegO 
dzieła sprawiedliwie j^dchwalić należy : lakoz 
Czyni skład rżecźy Użytecznych, ciekawych 
i zabawnych : A ie sdm wybłór uczyntt iięgą, 
dało itii to poznać, iak* bydź nitosi icli me* 
zmierdość, kiedy wybrane z pdirżód tyliiin- 
nych dó tak znacinifty mnogości przychodzą. 
■ DrńkoWi wiiiniSmy oświecenie nadzego 
wiektt , ale też wiele dam rzeczy ♦ i złych i 
nudnych nadał; i takto czasem rzecz dobra 
Wśrzód płodu podobnego sobie, odrodny niekie- 
dy wydaie. » • . . f 

Szanuiemy wieki dawne z pism wybor- 
nych , które nas uczą i bawią, i tak sią ten 
•zacnnek roznosi, iż ie przeno|my nad na- 
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S06. Roztaaite takowego sposobu myślenia. 
mogi| bydź przyczyny, a póminaiwazy ów 
przesąd ^ co zawsze przeszłość na4 terazniey-^ 
szość * przenosi , mnie się zdoie, ii takowe-' 
mu sposobowi myślenia kunszt drukti winien; 
Nie było go przed piętnasty ni wiekieiń^ wszyst- 

>ka zatem wiadomość rzeczy zawierała się 
w rękopismachj iakię wiąc teraz drukąrzóWi 
takie pisąrzów przedtćm Ł^ło rzemiosło^ ci 
wiedług przeciągu czasu, któr j na przepisyWa* 
niu dzieł uczonych przepędzali, stanowiąc pra- 
cy swojl^yj a więc zarobku rzemiosła szacunek,*a 
chcąc z prabpwania, ile thoźności, korzystać^ 
takie rzeczy ku przepisy Waniu obierali^ aktó*^ 
ry eh byli zępoY^ nionynii, iź dla.śwoićy war- 
tości Ańi droźćy , im chciwiey nabyte będą. 

Nie zyskiwały więc częstego przepisywa- 
nia dzieła potoczne, ćzcże, miałkich dowcipów^ 
iak się teraz dźieie w druku. Ten, który się na 
to zdobyła iź sklecił rzecz- byleby xiązką była» 
lliewiele wówczas byłby zardbił, gdyby nie zna- 
lazłszy dogodnego piśarza^^ sam ie wielokrotnie 

. przepisywać musiał, a zwłasczą niepewieii, od- 
bytu. Wynalazek druku zaradzi): teijiiu, i na 

*^ie«czą$cie rozumu , ięgo czy złe czy dó^ 
hre użycie^ stało się przemy słeip kupiectwa, 
tik dalece, iż byleby mnogość byte,s mnióy 
fcziąłjr. ni^ Wybór, na którym się nie zna, na 
iłlij prięstaię^ Któi bowiem nie ^ćży ta ? więc 
kto czyta ^ pł^ci , a pr^edlawaczów. rp^zAy m^ 
ku* ośvvieceniu innych, lecz . ^ku .wspopio|eniu 
^j^bięi usiłowania wzmagist i prace podeyipuie^ 
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ygfego tiiwietenili i ale, czy. ti^ui J^p^^y ^laj* oby^ 
^zaynoftcB ^ ale. iszy tćawłć^iójy «ll9^^fca»iry csees 
d0 czułego aastaiioMrięińai^^ig.^-^ieip jpiawda 
ŚJbt,'hoTuliu; i \vmsz6.wac> naleijfi , taksłjsąśli- 
wóy ^ry pap^iftrttiom t ilOi,żeił'i5dyfii«irie się 
db ^JSiiĘf^eŁ ^ c%yz przeto/ iufe %€zytapia\go4^ 
dlnę 2 tti^dYJrót]^ im ęię . bte, Adąło^ ii |^r>$ex:i«; 
wnie sadzić można : .a ^^'yby iedęsedbdądż^ii 
nay mitoay ^ a śatem .'najtpdDifciipmejtńzgr ^^kaza-* 
ny towar j źnałeźHbrj^śmy ^ oieprzęHozokuśy 
knnogości xii|g , 'którę^^ dwkil "iKychodzę^dcrzó** 
dło vrazy.«tki£h . nieacaifld^ t|ći. któn terair in^ 
niewczas narzekamy*7;S^ralVvifdliirAśM^if€^iM^ 
leży i/vielhić ^ dzieło ^ i^fhotzerstiąg ^. o fctó'* 
rćm na<iilrs^płe^ UQtsyiiikr.$łc trzmianka> M 
ledwo i Jż tegD Wybolr^ć tiie« ^trzieba itrybto^ 
raćf a łd dła tey pttyezyaijp, ii rz^dkie^ aą 
nadttt takowe piama ^litehy z nauka ob^^^y^l 
nośó ^ a« tą \wdzicl^ pr^yiemiiey ;6abąwf n^ 
niidacaałyit ' ^ 

»« . loicHliltdli^bliiolelcę^ iedynie Aia óniohy 
domii zakłada ^ takietn^ to naybardzić j zakNi 
eić itiallsiy?^ iiby. miał xicgi pod miian|.^ na«: 
pdt^iaiąo '^Ine szaf przedzklenia fbłin^mi^ 
iłflatęp]it;d€l'4t0 4 wyższe inSyo^ a^ tfs aczy^ 
ci« in t^md i coraz nitiieyszych formatów} 
t Istotnie dó okazałości potrzebna oprawa 9 
diecłt więd złota i skóry, a choćby i safiianoweyt 
nie ifiłtiią^ bo to xisdze dodajie ozdoby |. m 
pańskil wspanilkłosć oznacza/ 

Moioabjr w tey tiierzis uiy^ iednegó spo^ 
iobtt (a to niech w sekrecie Mchowaią, poim^ 

TOM^ VL , \ ' P 
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naątręctc) : siafy gdj bądą WKniosle i HA wyi^ 
isych: pnBepierseniacb , mogą na ¥rsór xią§, 
bprawfć drzewa i oki^yć równie, iśki prawdzie 
fęre dzieło słoicistj skórą : ale ' naówolBas nie 
ifadsił!)yin mieć ech^i^dków przystawiodydii 
żeby się fortel nie odkrył. Czy papier dra* 
icowany,: czyli drewno proste, skoro (o nikt 
wrck% nie bierze ^ vówny skutek pfzynoszą^ k 
tańszy Jcloc^ niżeli papjer. 

Zamiar bihliiotekt oie inny bydź powinien' 
nad ui^ytecznosć t ieżeli wice tego się zakła^ 
^aiący trzymać iseibce, trzeba, izby się nad 
prawdziwą istotą^ iii^tecznoici zai»tftnowił , a 
ta test, izby czyteiników oświęceńszemi i lep- 
a^emi czyniła^ Takąeh więc dzieł dobierać na^ 
icŁy y ' które do ^ (ego c^elu iak aaydzielniiy 
juiierzaif^ Staro2ytno&ó roawazniejrsza i czul^ 
Bza nad następne wiek^ obficie tym chwale* 
bfiym zamiarom dogodUsh Jćy więedsieł- 
ini zagęscaać bibliiotelii , kaidy nwainy o* 
tiych zaktadacz powinien , a dopiero ze twież"* 
azych pism wybierać takowe , któine na po«. 
^śzechny zasłużyły saacanek. 

Wybór a tego^ co się wyiey iianiieniło) 
ąak naywłaiciwszy nastąpi. Nie łądzia^ wpra* 
in^ie zbyt wielka mnogość I ale dobroć sowiiK 
C9f niepotrzebną obfitoić nagrodził awła^ 
•cia* gdy ai.ę bibliioteka^ dla własnegl^ mycia 
ąajkłada. To ubycie > iiby było z korzyścią 
itii^adacza ^ sam ńą do tego przyłożyć powi«i 
nieh , a to nczyni ^ gdy nie tylko będzie czytała 
alą^gdy będzie umiał czytać. Czytelnictwo 
i^eczą dobrą przez się ieat^ ale od czytelaiMo^ 
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tewisła na j^bardsi^y dobroć iego. Złe ten ca^yta^ 
który nagle csyta, któr j ciągle nie cjs^rta, który 
si(t nad tćm, cocsyta, nie asasłanawia, który na 
oślep ten^u^^co ceyta, wier*y, który ro^tropnćm 
uważaniem nie przemienia aię (gdy tęga po«- 
trzeba) z ucjinia w sędziego i ttkiątyzuj^ a wów 
CKas x;oxsądną krytyką^ dobre od złego wył^cza^ 
i prawdziwą rzeezy wartoóć. oznacza. Dobrze 
'ten czyta- kto dla Jepazegu wyrozomienia rze* 
czy . (gdy niu się zawiło i ci^iiiie do poiccia 
zdaią) innych $i^ współczesnych autorów- lub 
tiastępnych^ dla snadnieyzzego poięcia i rozu« 
miein'a r^ceczy radzi i kto t<% co bydź nay- 
zdatnłeyszćm poslrse^e ^ wieiakrotnie powtó* 
rzy , i dla Um lepszego painiątania przepisze 
i zachowa. Wiele ionych byłoby i^scze w t^y 
mierze urziądzeii i prawideł^ które aąę J;>acine* 
mu rozważeniu każdego zo9tawaią» 

Tak lak [inne rzeczy dobre z siebie^ ska« 
ione bywaią nśyćietn^ . i miłoić xiąg ma 8wo« 
je zbytki ; przezwali ią uczeni bibliio^aniią* 
Zbytek takowy zdaie aic bydź mnićy nagan«*> 
ily nad innci gdyż sl^ nad rzeczą chwaJebn^ 
zastanawia; iednąkźe nie zawad/i ostrzeds 
Wtey mierze bibliiotek słanowicielów. Druka^ 
rae ^ iiby na handlu swoim zarabiali ^ uda« 
łi ^ic do powabnego sposobu ^ na iak naywy« 
burnieyszycb papierach drukując^ :pstrz%c ko««i 
perszty^hami dzieło ^ zgoła czyniąc co z śie^ 
bte dobre,]^ ze sposobu wydania okazałe. lie^ 
pszy4^ wprawdzie ten zbytek ^ nad bale i fafi 
ierwerki) iednakowoi wszelki zbytg^Pi^^ x^o- 
ia uyśdź nagany* Jeieli iądoak spos^bi|06ć 
r Pa.' 



'««* * , w / A o r, i ^ 

taka lest w zakYadacKU, ii hez szkody wy«^' 
datek znaczny łożyć moś:e ; radziłbym go 
tńctej iiiyć, nja Ifbiór edycyy nayd^ła- 
'dniieyszych^ażatem niebł^dnychy na skupo- 
wanie xiąg 'rzadkich i nieprżedrukówiinycb, 
zia wyszukiwanie' rękbpisinów ^ które szaco- 
wne j a wi^c druku gódtie ^ ifeścze ż druku 
1310 wyszły; I to iescź6 linieć na paini^ci za-* 
kładaczowi bibiiioteki tiie zawadzie iźby^ile 
możnością zgromadzał xicgi .wlaisri^m iczy^ 
kiem pisane j stięgi dó historyi kraiow^y^ pra- 
wodawstwa , i wszrikich innych okoliczności 
rodowitych 'należące i przyśti^ówaticfy do któ- 
rych i zagraniczne , maiącci iednak nieiakie 
Wspólnictwo ^ należą; 

Układaiący bibiiioteki tym sposobem, rkecz 
i-sobie i innytri pożyteczną iicz^ńią^ tćmbar« 
dziey, iz w tym cżaisie^ gdzie' zły sposób ze 
zbioru xią^, I złego chociażby dobrych czytania, 
tyle złe^o zdziałała nie ińoirią ihacż^y szkodzie 
raz ponieśióney żapobieźec^ , iak zwfacaiąc na 
dobf e użycie ^ co się złćm zapjpwii^ skaziło. 

jTak dawnićy l^wte kto umiał tźyfilć» tak 
fek*az wszyscy czy Łaiąt za iedfiego > dawnych 
monarthdwtrzy tylko bibliie, w i^dług powieści 
kronikarzów, znaydowały się w Polsce. Teraz 
czy part czy td, ćzyK nie, doni bez bibiiioteki 
obeyśdźsią nie może* 

Jest czego powinszować , ale sfę zbyt za-» 
pędzać w powinszowaniu nie naleiy) a to z na-* 
st^puiących przyczyn: 

Wspomniało $ią wyżćy , iż trzy tylko 
były jdęgi w Polsce, ale te trzyxięgi były 
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Święte , więdły do-wiadottioscirsecsy istotnie 
potrzebnych , sposobiły w obyczayność , iak 
się każdy w swoim etanie sprawować miał; 
Tf;A<i więc kto czytał, nie tylko stawał się o- 
śwWceńszytn, ale i lepszym. Jesieli albowiem 
zdroźność w sobie postrzegł; poprawiał się: ie- 
ieli cnotę, npokorzeniefti faiiłość własną nskra- 
miał : zgoła nięcie tey^ xięgi ' zbawienni spra- * 
. wiało skutki i w czyjtaiącydb^ iw tych, 00 czyta- 
iącego z pilńbśpi^ i uszanowaniem słoehali. * 

Próżno szukać w^l^nźtiieyszycfabibliio* 
tekach tego ^ czem się dawne zagęsczały : ale 
lei naczćm schodziło prj^dkom naszym, n naą 
tego nie tylko dostatkiem , ale i nad miarę. 

Jakieźto są te szacowne i rozkupne dzie- 
ła? oto te , które świeie*|^ A«wteie iakie? nie 
nwłaezllinwłekowi naszemu, iiby w powszech- 
ności były złe i szkodliwe; ale ieźeli wynidzie 
z druku xięga prawdziwie uczona, obyczayna, 
prawowierna, spoczywa u drukarza. Płocho 
gorszące, głupia, byleby śkniałe, zawsze ku« 
pca znaydą : a ie znayduią , pochop daią i pi«* 
sarzom do płodzenia iescze głupszych i gor- 
szych, i xięgarzom do przedawania towaru^ 
na którym zarobek pewny i częsty. ' 

Zabieżeć zbyt rozkrzewioney zarizie, 
wi^, ii trudno: ale mówić, iżby było rze- 
czą niepodobną , byłoby %o ' nie( znad ludzi. 
Przyydzie czas , gdy coraz gorsze skutki nie- 
prawych Jtiążek przynaglą dzielnie zabieżeó 
złemu ; czuła a rozsądna cwierzchnoić imię się 
takowych śrzOdków ku odwróceniu dalszćy za- 
razy. Ci, cc byli uszkodzeni , posnaią^ :^zasam 
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wielkość M^ody .swoi^y, i pnjfloią się dote* 
goiliby 9a0lępiic pokolenia r^w^f^y , albo wią* 
k5zćy ie$c9e nie doznały. ^ 

Z tego, co się naiDięnilo/ biorę wst^^^o 
yastanoiy^enią się nad lem, co i iak c^^tać 

Chwalebne ięst ^e wsaecli miar czytanie 
a^iąiek , ale w tefł cna się clnvaleł n^m pra^ 
w dci wie staie, gdy aantieraonego celu nie chy-!' 
bia ; ten nie innym bTdź ma , tylko takowy, 
iiby smier^ał kn obyc«aynoaci| nauce « lub 
ttczcłwćy yabawACt 

Nie trzeba .więc. słuchać tego uprutdsei^ 
sia^iakby xięgioby(zayne miały iakowąśsn-r 
rową ponurość , a przeto o4ra2ę« Miłośnik 
cnoty , prsykrości w nich nie postruie; ci zt^ 
któray się do niey garną, ^ni^duią takowe, 
kt^re pożytek a cabawąłącaą, i nmieią stylu 
wdziękicim łagodzić to , coby aię sdada mogła 
przykrćm ^ nieświadomyni iescfe takowegQ 
c^ytetinctwa. 

Bespiecsnie wpocaet Xłąg obycacaynych 
kłaidi można hisf oryą, byleby tak była cayta<* 
pą, iak i% caytać naleiy. Wiadomość raecsy 
gdsie i kiedy się dniały , który rządca kraiu 
ledan po drugim następował , iak się rządy i 
prawa odmieniały, iak państwa wzrastały i ni-*- 
kły ) f dębreło są rzeczy kn wiedzeniu ^ ale 
nie są istotnym celem wiadomości rzeczy .prze« 
ezłycb. Baczny czytelnik nad tćm zastana*- 
wiać się powinien, co iest godne zastanowię^ 
nia. Mnieysza rzecz wiedzieć daty i nazwi* 
dli y ale w tem rtieczy jatota ^ 'iihy ^mieć $ąT 



me^ iUA do iraódelC « lktw|pii piióf tiwia wiroat 
fcrałjr , aa których tiplM^eJL pbnle%> i^r»eiWd^ 
eiloftę W. }ey praAvycb IdiłoSnikach, bisy/ł^tć^ 
uę hadbf. .1 niezmatutieni pii;tne|]»varq^(llj^« 
które poiomnoid kładzłe^saidrad^^ cJiydrość, 
okraciej&s^wo/i niepnhamówaiiii rgądaącjrch 
ohctwoal^^ W ociach, Iipifted9oiiy0h Afleai4iiii? 
der , CeiBąr, Tamerlan i inni ZHijci^tcf abóy« 
Qe , «ą wielkitni-; tsy^ {irawa i aerce crałe, 
sakałf # nich r0dMml]id«i»^go:anaydiiie« 

Xią^;Minią/$e ku nailcaeoiii , Bie Jf tak 
obfite^ laknio^iB^ nieiedknaobie inniema, tjrną 
Mą pod ich cięiarem.w bihiiiotekach o.<«adMii0 
po fizafindi półki , ale gdyby ittoini^ potrsebne 
Wj^braóf amnieysayłby fięt^iciiai^^ icaafy po 
uriększćy asęioi byłyby . piute^ Nay wybor-< 
nicyszych pifarsów dzieła , które kUsnycane-^ 
mi zowiemy I ie^li się .wztaroiytiio&ćzacieo- 
cboeoiy, w i^yt. aesuplyeb potomkach r ^^^ 
•taty Się potóninoici; dziko4ć ie poiarła, uła 
bardzióy iMcze nii ^ «roi6Q| a niedbalstwa i 
niewiadamolci potiadacaów priyazła^ 8są60«* 
wnt dzieła ogiTomoeiiii nie aą, albo przyna|^» 
nniey cbęó drugie doiyó^dąstatoie, niedocbo^ 
dzą iednąk ^agfenmó&ci terai^nieytzyeb* Pla-} 
tQe» lierodot ^ Tacyt , piatarch , Demi^nten^^ 
eo. do doskonaley powierzchawnoiei^ i^l^pnią 
nartępcpm^ i w tym tylko podobno spoaobio 
praeiioainiy sterowy tnoić^ W rytmach ^o• 
9ier, HLeayody Wirgiiiiusz, HoracyuaZ| nie po« 
tffseboią foUialówt i aa oaaayi^kciaaówprawir^ 



W^^^ąiW> poGhQ<is(.>i 4^ ^e^ wźgiędoi na war- 
«)$tf*'Me«zf, 4^9]^|l^iek<lsię rozkupneMBi^ 
w&wi wyni<^f^,*'Wi<yftkoao w drakil JE^adąc, 

pdtrieebnyb ^jrdalkipm , ^iak gdyby .^odateb 
na-tfłCJl |tMI«r'^ -'^f^J^ '' »« ' "*' ♦*J^^:-' ,•• ■ 
'' 'ineotcfdiąf ftiągi iebt tm, Ictór j|iktt«i^vfe 
nczeiwiy fiłaźy^pai^ittien; D^^i^em kti oozci-. 
%ć5r 3|5al)awi^ i iiad*<yn»istc 'iftfj^Mę^^^ 
'^riaitn bo rząd}^afiiiPt»m^cekhffVXknier^^ wy«» 
ćfcodie^oe* tiśras :sćicg^9 a ' posArtsabatry tak ^01*^ 
]^i(ąt6ą) pinarz^ff itęj%eimki>w , & osobliwie 
iNsytelnk^ ii i^ytĘ^yfęz^ HnitĄefikie i imiśiei 
kfóVe d^^niody iy'tpr^n|eyszych bibliiotekafb 
mieści^ aię ^wykly./ re^śfa prawi^^catosasa^' 
dzasi^ -na awantuTacjIi miloMolieraicaiiycIi, 
płQdzi6^d2&«iiafóy«itią(|i^iiracyi ^ a^caf^śego ros-^ 

' ' .fesczebyta iako^kc^wiak * Mbśim^ byht 
piray^ara, gd]f4)y tak0xve dzi^łą^ p^i*e wy- 
kwintnydh sentyi^entóiw , na ni<^ ftrseflftawa^* 
ły ; Wohió inid^kS v ^I^S^^^y^ 'm^le^^giid^ si^ 
Owd dawnieydżytb wicfców^Aniadysy, Oy»ą* 
sy, Kldiie 4 Koloandry, dziś wy«Ai4ii&, gd«ie^ 
iti^g4^i6'po kątaeł? bawią 1 ni^ znaydkłie sif 
ie<lnak nii^pr^ystoynośc ^ i ią^eii wyraą& tako-< 
wy j któryby utóy abraićał. Ale )iie4y'0b^#o«t 
duto €Klbi^t-a*pQćb%vał^ , * a stylem wd$ręezdfym 
ilidowite «i^ isdaaia obwieseasai^, naówcma 
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^BK^tK^k siafe ńi^ iitbcnótą,' a dla tiieostroiti^jf 
niłodsieiy tćm sroźszą trucizną , im dhytrzef 
pciAchidri Viłegd ucSy, i \'.' ' ' 
' ' Jak czj^tk^nalery , pbfi^eb^l i Inz^stanof 
frfć się nad ^roiSkfm^tcjdzaiehi iiążek; T^^ 
lidre są kii ^Bpdpwamp rpraWidła ^ 
fiośfci w sobię. iaiwiferiią , tak łatwe bydź'pp- 
/witttiy, iżb^ je*któidy ppiąć mógf^ dla ws^ystf 
krchalbpwim są ogólnie<». Ta]Ł0wtrxiegf iib 
wyćiągąi^ patjt>vic7nego ezy4aniin,**'*z\vlascza 
64*<ych, klijrywi obowiązki nad uczpoenii za- 
stanawiać się każą : radziłby ni' iednak aby bai^f 
ci>p często*; albo icieK hfdi riiófe, codziennie 
vt rakach l]H|rVały, thoć liatiMS krótki; a to 
jHa tcy "pnftiyńf i' iibyśftijr zt^Wśze mi^li na 
jtóWłcci 'isfottfenasi^ pr^yrid^a^ i 8tąrf|lr8re| 
tura^ Yfi^iŁy póstępelc czyni^ v/cnocie» ' ' 
^' Zęby dpbrze czytać uczone x?cgiy mało 
czytać ' należy ; małp się cżtrtą, , %i^y się kii 
czytaniu Morą 'pisi^ą zastanowienia godne, tę 
£a& są godne zdatąnpwąenia i^pilnćy uwag?, 
i których sią liąMka czerpa, '/Nip przychodzi 
poa, ąną si^j' w trinyf t wdrąiti taV snadno, lald^ 
mniemała nit^dnj terainieysi fczytcjdfc^ M^- 
rzf rózutńiei^ j 1$ Kylę się niekfĄrycłi brzmią- 
ćjnpłi Tiryraafów nauczyć, inź tnb|na uyl^z za 
mądrego^?: ale n^^łupich. ' Mądrzy śmiać się 
fiądą, iak bwę u Ezopa ptaki, kiedy czaykę 
^ ciidzpfiiórą Ubraną pps^r^egły, * Ciężkie są 
eto póięcia naaki przif^pisy , pokilkakrotnte za- 
stanowić sią w czytaniu , i tzytanie powtórzyć 
pależy , iiby się rzecic w umjsł ftanowni^ 
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wdfoźyła ^ 1 dob^se wpi^iH V ImudbI^ M.d^j^ 
we C2a«y«- . ' .. . . ■•' ;. .- ^ . 

Zęby z €sytani>. X}||g konystać, pietjlt 
Vo zasŁaii^wia<i sią niekiedy nideiy ^ . ale ie« 
8c«e d'^^elniey^y i<aat sfioaciby iiby się.rsc^s, 
którą chcemy praByfvrpi4 aobifit .i^itrsyma^a atoi 
le w.myili naązćy ; a to $ią wówcMSStaię ^ gdy 
^e dowier^aiąt*^ pamięcią udaii^ąiy aię do piamai 
wybieia;^:^Kxifg rzecsy potrzebne ku wie-- 
dseniu , .-albo też ti e4ć z^ęgi «ł>ieraiąc raaeniy 

, \ix\im iatwiey&jema, tego» co w sobie samy^ir 
l^a, wpoieniu w paini^ na««c. Tafc czynić 
bjrii z\vykli dawni , iak Jiaa w tey mięrse pray*!- 
kiady, A4iA Gieliii^aa i ppźoieyiM Focyuss* 

. cąucicaią. .JPierwa/y \^^3acQ>yny]^ ą^uoraeno*. 
Qyv aŁHtycA4(Ąj^ wybór /czy telaiclw<l«woiej|o »o^ 
9iawił^ di ugi równie ssacowne^ pod tytułem 
biblioteki wydał dl^ieła»^ Obudwool^winniśmy 
yfiadnmo^ć p niektórych pisarkach ipismadi 
ąfaroiyrnych , l^tdrycb picAi.nie mamyt 

Wielość xiąg wiedsie za ąobą wielo- c^y« 
^nia : ta i^iU ciekfitwolć naayca^t grnntownyni 
r^^.f^^sy ^iad^o^om praeszkadlzą |, nie daąąc 
czesu i apo^pbnośjci. do rozwąj^nego .czytania, 
^tóre iLOuieciinę \^i%^ izby z c2;j^'tełoictwa ko^ 
r^ys^tać Jedn^y .:[|:iąźki Ustawicznego czyteU 
nika buię si^^ mawiał (iak twierdzą iy,ciai«- 
go ijisar:^4e) światy Tom^sa? z Akwinii ; praei 
co oznacaKał, ii k|o nie wiele , ala 9 uwagą don 
brycjh xiąg czyta , po takim sift grimtowucj 

, nauki spodziewać nalę^, * * / 
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JmŁby zkytmiy wUloj^l xiag vabieżąd|? 
Twcz wielce trudi^a , ile, ^e dr^k stał się han*** 
diem ^ąwiąc rozum u nas na przedai. jeden*!- 
by podotfno apos^b tey ąbytnióy ch&to^ci za-« 
l^obiegł. Gdy zwiefzębnosć atanowi ceMo* 
rów^ kt($i3&y roitrz^jiaią^ cayli w piśipie nie 
masa czego przeciw rdigii, prawu, o^yr 
.CMynościf czetnużby nie najbanowiła ieacze 
urządnika, kióryby się iedynie nad l^m za<- 
atanawiał , czyli przeciw zdrowemn roisuino^ 
^i nie wykracza: byleby urzędnik aafn nie 
był głupim (co się czasem trafia), osczę<* 
da^iłoby się i ^i-pk^riEom pracy i paj>ierwqi 
l^apierp. 
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Cśułość Q sobie każdemu iest wrodzona, 
iaowie się pospolicie miłością własną. . Nie 
iest więc zła 3 jstoty, ale i^y zbytecznoić zdro* 
Ijlna. Złego się wystrzegać, ku dobremu amie«r 
nać, miłość ta każe: ale w ścisłych grani- 
cacli nad f^m aię zastanawia , izbyśmy trwa<- 
łości nasaćy strzegli, i czynili ią nie tylka 
"Zliośną, ale i dogodną zumysłom naszymf 

Religii przepisy sprzęci wjaią się własnćy 
Diepomiarkowan^y miłości : dzieląc ią albor 
-Miem odbieraią ićy pierwszeństwo , oznacza^ 
ią zatćm ićy sdroiność, gdy się w sobie sa«^ 
mym iedynie zasklepia , i kaią tak innych ko? 
cbać j -iak siebie samego. Świeckie prąwodą- 
itwo aa pierwiastlLow^ rządnych towarzystw 
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M^adą / Iład^fe ów powtórzcroy wiekąt^i wy- 
rok : Czego ' ftobie ńie życzysz^ 
Ą r u g i e m u n i e c z j' ń. 

Są więc z naywyźśZ^ch powodów iawiie 
Ifcbytecjsniśy miłości wła^nóy'' nagany , i dosyć 
efic nrfdnienił zastc^nowić,ka Ustrzeżeniu złych 
IsKulków ,' kfpre ^a'śobą bagnie ; woinaby ie- 
|icze 1 to dodadi^ i^ 'ćuko|wiek złego zdarzyć 
si^ móięy *i*y przypinać naleiy. Nad nie- 
)ct<5retnt ^asfiinowić 4ięV nre zawadzi , a te 
iniłiey u wliiane pospolicie by wa?ą. 

Zbyt się w aobię zakochad , iestto sobie 
iedjfnie d0Jt>i*eg0 życzyć , kstto swoi^y sczci^ 
$Iiwp6Cf tak szukać,' izby ićy, bez wzglądy 
na cudzą dolegliiil^ość, siariać sięnabydź^ ięst- 
i^ ^ąmknąd ppzy na wszystkie inne względy, 
a wHeH się tylko hiUń wdadź; który nam do- 
godzić nioże, w niin się zanurzyc i zasklepić* 
Jfekfef ętąd skutki Wyniknąć mogsf? Nie inne. 
nrfil te, iź się staiemy ni^przyiaciółmi towarzy- 
^Tdey społeczności, a zatem rodżaiu ludzkiego* 
CĄż zatćm hastępuie ? Jedno z dwoygą , ii albo 
^ziałania nasze sk|*y te będą, toiest , śtepi ci, co 
pa nas patrzą ; albo ieźeli lyidzicd bc^Ią , co czy- 
nimy^ obrpsza się na wspólnego ńieprzyia- 
fi^eja/ *Wystarpzylnyi tey walce? i sama na- 
^et 'miłośp nasza własna, chopby w nayostate- 
cznieyszćm tiąlęźeniu, ^ego nam przyznać nie' 
wóźe. Zfiiniąst więc nfidąnin sozęśHwości 
zwraca od nićy, i przeciwnym isŁnpści swo- 
iey skiitkiem , narażać będzie na to , czego się 
obawiać każe. 
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Nieznany był w dawtiych s^oWnikacli S^y^ 
X raz ^Egoizmń ;- i lescześniy go. Słbwiirriie' j^cr 
naszemu ^je bchirzciJi;. ,ałe$mjr sobie prżyswb^ 
iii rźcCz \ cźyitisp^ ptzeż zAwarćie sią \v.sofoii*4 , 
, eaeż<§m iuź tylko naewiskiem reJigiią , oyczy«^ 
znę ^ pTzyisd^i y lYdziącAhpść; powinoyrachyc; 
bo to indno zd di^ugićiń koniecznie iidź ńHisi:^ 
Jeżeli iedbak na nowy wyraz źdobydś^ ^icg^'^ 
óiij egoizm skmoliibstwem pirzezwać należy.' 
Ci, których zduiAiałe , uprzedzenie wielkimi 
iiaźwałoj pierwszymi byli mistrzatiii wlyw 
ktidszcie ^ co oni . sczęśliwem na ^ titif^zi^ktiś 
rodźaiu hrdźkiego zdarzeniem ticfaBiałali-ęgi^b*^ 
ńinife^ dobre ith tióznieklĆcą pócichil, i stądr 
iuź ówći ipbiećżeńitwą , tówilrzystWa, ' ikóiA*^ 
rżenia wzftjeiiine j Nkii wspólnemu uźytkb wir 
yrioAi^e f towarzystwa instynktem^ źe. tali rźi?H 
Igą , przyró^tenia złaćśone.,' żdai^ się hy^żiti'^ 
dziom tei*aznieyśźegib wieku ii]ep^żyA\^it^ 
^ jbagodząć i/i^yiraz ^ powiedżiałeńri ^ ii zd^iip 
^^ b^ź ; i lo ćsynli^ nie het przyczyi|vy , "bu^ 
o ródzaiuv ludzkim rdzplaczaić nici iiąl^y i it> 
gdyby si^ rdzi^aćzało ; ^tó^m-hyldby póM^sla'^* 
l^anid przeciw zdroinościontć Jak więc {Jd^' 
"Wiadaią lek&rze^ iź tnicizną skorpiion^iy^^ljó 
iadu^r][)rży)ożepieiii iad aQidaią<^oyiiryprc)W^za' 
śic ^ : tak miłość t^łasną nią samą Utiyć ńał«iy^» 
Wykorzenić ićy niepcidobnk i;i]ie ifaleiy^ al^i 
auitbłnokci ićy uleczyć możii& : d<)i*tegOy^iiby'. 
dóyśdźy zastanowić się nadtĆutpotrnba, x^ 
ona w iiai działA ^ J dó czeg6 działaiąc przy*^ 
Wodzi- '-' ^ ' ' 
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' Jedlin ż naygorsEyoh skiitkÓw miło&dl wła-» 
•nćy ieat, ii wmawia w nas przjmicyt bystre-* 
^o dodekąnia w poznawaniu rzecsy nieaawo* 
duein ,. i w tym prsesądzie każe si; na siebie 
ustawicznie capatrywac. Widok natenczas któ« 
j^y^^nam sią okazuie; wszystkie inne w dobro- 
ci ikjształoie przewyższa,* i tak się oczom przy. 
snila^ ii ieoderwadod niego trudno. .Stósu^ 
iemy wiąc do siebie ów Wyraz mędrców i 
Poznay się na s^obiet a widząc się dosko-* 
nałemi^ wielbim dawców wyroku^ który ro« 
akossnie pochlebiaiąc ^ * utwierdza nas w pty* 
wzictćm mniemaniu o doskonałości miszey« Co 
Urięc było pow^iedziane ku upokorzeniu, roy-* 
ąniy sli^d wst^ do przyninoźeuia dimy włar 
sa*y wynaleźU* 

*T«iź sama hy stroić | niby nam wtasnai 
awt^óćona tła drugich , przeciwhym sposobem 
w lias działa; uie znayduie w drugich dobro*^ 
Q»; W 4ias znalezionćy-, a choć niekiedy ta do^ 
Łrdć iesŁ tak iąwna i oczywista ^ ii ićy wręce 
ttprzeczyć nie ńiMŻe^ słabi ią i zmnieysza* 
pi zeauwszełlue sposoby ; a ićy wówczas dzia^ 
łanie podobne iesfcdo owycdsakieł kolorowych^ 
przez które patrząc ',.'kaida rzecz nii w sw4>« 
* im kaiBiałcie. . okazuie się ^ ale tak , iak ię szkło 
okaznie* ^ Przyrównywała takie takowe zapa^' 
trowanie 9%^ doszkiełzwiększaiącyphf i tych 
które z«i^uieyszaię. . Obadws n^ nas zwrócone/ 
zwięksiMuęcnoty ^ zmnieyszaią zdroinoici 2 na 
drugich działaiąc opacznie^ czynię złe ogro«« 
jnaym , a sczupła dobroć. JPowtarzamy na-»> 
dwczas a wawnętrznćm Radości uczuciem^ 
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Wtfględ^m cinigłch, •wąr mcccymę mędrców^ 
Ifryżćy wspomnioną , ftżQt)j|r ii; Hini pozńaiąc 
iUBnftw«Ii| iak wielka minety nimi, aoani 
róioica. ■ ^ . 

Zły ai&iitek wewnętf znogp. deiałfinia iniło* 
ioi własnej i ten bywa , ii zbytnie ttprzeclae* 
ni onaSKĆy 'i^artoici, satgii od siebie w każr 
dćy okolicctiości sasięgń^ć ^hceoay rady, fi 
gardsimy tymi^ .ktdiychby wiadomo&c i f}<^r 
iwiadcaenie mcfgło nas oświecić. Próiao wiąa 
nanekamy na Mwiedaione.natiaieie , kiór^ po 
wi^kssćy caą^ści^ c dla tego ai< nie tpełoiaią^ ii 
aioinoić nasaą prxechodi|(» 

Niespokoyność wewn^tnąa^ niydittkltt 
WSBy stan cstowieką^ awyesaynym iest po* 
^Asiftłem IkbytjpWnie uiigtych 'miłiłści) własną^ 
Tak sif a upraedaonego posnania siebie gó^^-^ 
ąie cenią , ii ' iądpa. nagroda ich Mrartości nit^ 
ddskarcta. Braknie im więc zawsM i choćby 
aay wtęećy posiadali, bo wiechy, według mniop 
Bianiaisweiego^ miećby powinni ^ ,nii nia^« 
Dostdyność oboćby i nay w^asaa upokorai^niom 
fiest dla nicbj t^m Więkss^oi^ ią.w jnesych ią 
dtrerienio widząe , niesposobnych d(> piasto* 
Wania oney wedłng wyroku swego , r uanąiąi 

Pospolłcło ci.^. którsy tdiową sdroinością 
%% Uifci^ do ni^::sicmn;praysnawai%, ikryt 
Są praed drugimioto wftfly«ti(o> icoby jeb. .wy«> 
daiU mogło.. &ki|py y Inbo cb«iWoąd sWPit na<* 
sy wa przesorooicią i rostt*QpQĆBi nąiiąrkaWA-* 
niem, gotiw pimtciw łakoniftwn ppwstfwać, 
flotów nawet okaaaiS^sicicaedrobliwyniy.^bgrrt 
laby się t^m^ m^ i<st ^ .nsetbiawilt Vr9^. 
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J»ń^(i iegoi f^tte% W śte^^M^^dówanćy tiie^ 
kiedy pokoriDe , w meyiesamóy okasuią PT^y^ 
^arc •,' tak iako6w ;Pyogeliti^i ^dt^p^^ący wkobiec^ 
ćaćh durnia Platónówą^ iiihyhi^ iak inówił Pla<* 
ton ) duhiy ródaiaicśin. ^ 

ISic baitli^b^jr śntnółubc^ilirfiia <9Mac«a, fati 
iistawicane o siii^bieMa^iriemój Rozamieią^ ii 
iak ihni ^ Hiifii^' iak ,oQi sobą ,' $ą eapraątnie^-* 
Hi; tak ^^1(^0 iraćiągaią, chdćttytiajFpotocenie^ 
iRlse i:t>żinoWy/iź każda da t#tii końcayć si; 
teuai , co kti ich 'osobie iakiiilkolmek aposa-^ 
bem zttiieria: ' M^^p^Iednim byi w tey ihie^ 
rze aż do uptzykrzeoiiŁ, i^ymbwny gdy mówił 
ośoi>ie Gyceit^iti: tdaiesi^, i£ prosi czytelni- 
ka, tfak iak.Współ^idmków; aby go iak wiei« 
hić ; iak byt godzitol, a zatlSm^' Według idgb 
przekonania*^ wiiiłbić bet Hiidi^yi Przyłoijd 
^ię; prdwda, do poskromienia buntu Katytliny; 
lile fii^ stał .aic przeto*^' iak sam oabbie teó** 
^i, drtfgim Romułkseni , ani w tak; kciśiim roa 
Jtbboiieńiu , óybem ojrczyzny ^* iak g& tii^sktó** 
tiif iiirali t tt daymy to, iż byt>tjim iv j^octe^ 
ko sbbii^ iń&riyls ^mnil^yiaył tiwielbiśnibm 
ivłftśn4di to ] k^e tlitttic. od driigich naleia^ 
łi^. Ni^ u^iępotiraU^^litirielbieirtti nietylkd ii>r 
Me iamyćh:| ato i Mdti i\regb przesadzeni 
tifielbieitele}^ <itśoy*^ WittyitAhy ośobńfin by^ 
li tt\rót^ lid ln»y4Shv#'i>irzyt"odzenia j 'dzikimi 
i4^d!irbliidźml ^ali tych^<ik<^yni^śi;i:t>dzi6 
iłf^kaitti t)łb adir^yłdi -^ : -^ . , . / 
(ji:v Dobrze iert cztic Ź6sc#^t rodii, lubata-' 
nv'8fregd , dobrze iest ztkśó aic na właaney* 
ITirtokt: alojittiiemać^^ iiiotjiitkinatim^ 

i opu- 
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i bpusczać Ąla tepfi rctee , iestto podawać się 
,1V niebezpiieczeństwo utracenia zasrzytów^ 
« których się chlubimy, tyiasny przywiley niia 
iest (;>dięciem prisywileiów cudzych , a gdyby 
się takowy znalazł (bo się w złych rządach 
niekiedy trafia) j szkodliiyyiu iest^ a przeto 
nagany godaien. 

Tęż śaiaą bystrość wzrójiu i poięćia, kttf- 
rą dla siebie mamy j raczmy bez uprzedzenia 
ku innym ^wrócić, zyśkauiy dkr&mdość ^ którU 
iest tiydziękiem ćnbty; 
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JSyło nas kilkunastu przyiaciół razem, i 
itcieszyliśirny śię wyśmienicie , mówił mi nie* 
idawno w posiedzeniu ieden z iiibich śąsiadiSw* 
Powin&zo\yałem i zazdrościłem tak iriiłey sar 
bawy, arózwaźaiąć rzecz uśąebie, półpźjr« 
łein tó w osobliwości naszego wieku/ iż śi^ 
bpołeiil tylu przyiaciół^ a dobrych przyiaćiót 
zeszło, 

Zieto podobno^ ii 6 przyiaźni pisana 
X]cgi , bo ucżyniotio ią nakoniec me]podobn% 
Dziełem ona serca, nie pióra iest j i ten, Htó* 
i*y się nad iey zbyt przesadzoneihi obowiąz* 
kami roźciągn^ , iiie pisał z doświadczenia. 

Trzeba więc^ zdaie mi 6ic, wziąć śr|odefc 
i między tym, który ią tylko w Orestąch i Pi^ 
ladach stanowi ^ i iniędzy sąsiadem inomi, któt 
ry się ż kilkonastą dobrymi przyiaciułm ^f^ 
ćmienicie ucieszył. / j^ 

TOM vi, ' H i^^k" 
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Uczone y a praeto zbył dosadni 'rtrypdzy 
tych', którzy pisali o prżyiaźni, mianowali 
iąostatnićrn czułości 'wysileniem, nayściśli^- 
Kzem złączetiieoi umysłu i serca, iedną dusz^ 
W dwóćłi ciałach. Nie można przeczyć ^ybo- 
rowi dzielnych wyrazów , Jednakie w pospo^ ' 
litym rzeczy obrocie zbyt wi^le znaczą, a 
źatniast^ w^isbudzenia kii nióy , odstręczaią od 
iey szacoWnych i przyiemnych obowiązków* 
Nie t xiąźek więc ^ ale i z czucia i doświod* 
czenia niech mi sią powiedzieć godzi j łż nie 
iest przyia^ń tak, ciężka ku nabyciu i utrzy- 
maniu ^ iak ią bydź mienią* 

Pierwszą iey za&adą powinien bydz wza- 
iemny szacunek ,^ a natychmiast zwać ią ciąź-^ 
ką do nabycia , byłobyto uwlóczyć todzaio- 
wi ludzkien>a. Czerrtimy go , iź sią nam 
niektórzy podobać nfe mogU ^ a nie wohodzi- 
my w to j iż od niektórych do wszystkich zły 
wriiosek. Nie dosjć iest siebie szacować, iż* 
by godnym bydź szacunku : ten Wprawdzie 
cnotą i przymiotamr się nabywa, ale choćby^ 
śmy to wszystko posiadali, trzeba i^scze do 
pbayskania sfero ^ łćgodrreyiiprzeymości, któ- 
ra i wzywać., i odpowiedzieć na wezwanie u* 
Tttie.,'"Gzynimy więc przyiaźń dlatego trti- 
dną ,' żeśmy iey nie doszli -$ niepodobną ^ że- 
śmy łey niegodni. 

- łak wiąc zbyt uczone 1;^yobraźeilik rze- 
czy/ ^^{^'f^źiezeyrzecz^j' niżeli ią iiyłuscza-^ 
ią; 4k siętfeż dzieie w opisach pr^yidźni. Chce* 
mylą gOznać ?:Nie taką ią Wystawiamy, iaka si(|( 
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feibyt wznitosłym uttiysłoiń iiiaiTiy, ale iaki^y 
doznaliśmy, leżeliśmy albo byli scsęśliwi y al* 
bo godni dostać ^rzyiaciela. 

Tezeusź s Pirytoem ^ Orest z Piladem^ 
aieżeU i bóztwa ściągać mamy , Kastor z Pol<^ 
luxem podali starożytności wstęp i pole, ku 
wybornym wprawdzie , al© tak , lak te boba** 
tyry , na bayki sarywaiącym przepisom. Ser^c 
prawych działania nie potrzebuią przysady^ 
łiak niedawno wydano komedyą filozofa, któ* 
ry, ii był nim nie wiedziała znaydtiią sią^ta* 
cy^ któr^ey nie maią honoru umieć r^gtił, a 
jAsiadaią korzyść , i znać , i czuć, i doawiad^ 
czać , coto iest przyiaźń. 

Nie z ipiast , ani dworów W iey mierzd 
dowodów i przykładów zasięgać należy : nie** 
^naiąca przymusu czułość w zdradnych si(;. 
tych siedliskach nie mieści* Tam iey Więc 
szukać potrzeba^ gdzie ią cnotliwa taiyłość| 
którą prostk)tą zówiem , posiada. Nie dziwuią 
się tam , iż przyiaciel gotów łoiyć dla przy^i 
iaciela tiayusilnieyszą staranność , maiątefc^ 
a gdy trzeba I ^ycie. Czyniący takowe ofia- 
ry ) nie wie \ coto iest heroizm ^ i pełniąc ga 
sam się sobie nie dzii/<ri , pewien , ii tegd sa<« 
Biegaj co czytii , doznałby w potr'zebie od to- * 
goi samegcr^ dla którego zapamiętałością (źe 
lak rzek^) poczciwego Uczucia , na wszystko 
się waży. PorwtlEirźam to ^ i śmiało poyftiśrtać 
mam słodycz^ ii iescze zapał tnoty/a za« 
Urn przyiaźni nie wygasł : ęie a żalem iWsty 
iem BióWić qii przyclptoda^K,, ii iif p^^sykłady; 
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rzednieją , i mi sjc nieprawość miast z zaraźli* 
Yfym przykładem^swoimdó lepianek zakradła. 

Są rzeczy, które się lepiey \czuią , niż 
określaią , i taka iest przyiaźń. Jeżeli ią więc 
określić dalóźy ; iesttoserć poczciwych skłoni 
nośd , iestto poŁi*zeba znayduiąca wzaienine 
dogodzenia, iestto roskosz cnoty. Rzadka więc, 
ale i bydź mosce i iest , nie tam iednakźe znay- 
duie się , gdzie chęć zabawy , lub zysku piier« 
wsze mieysce trzyma. Złączenie przyiaciel* 
akie ścisłość swoię wżaiemnemu iedynief sza-> ^ 
ifunkowi iest winno , i iak ofi niego się poczy- 
na , tak tez iemu samerhU tylko ir\|fało&ć swd^ 
ic przypisywać powinno. 

Nie są albowiem {i^rawdziwemi^ albó przy-* 
Dayninićy dostatecznemi takoWe związki^ kto-' 
re czns , albo okoliczność zry wd. - 

Już. się namieniło, ii błądzą w oznaczeniu 
przyiaźni , którzy przesadzała w jćy obowiąz- 
kach : iedynie. albowiem doskonałym byłaby 
przya^woAtąy' a tego stopnia w liidzkości nie^ 
masz. 

Że więc podległy zdroźnościóm, ź rciwnia^ 
podległym zabiera stowarzyszenie » na to za« 
w^ze maiąc baczność , lada fraszką, nie ztaA 
aię. Częstokroć w tey mierze trzeba^ iak nió^ 
Wi I{or4ieyu9Zy i przebaczać i prosić o prże^ 
bąe^t^nie ', tęiędiiakże zachowtiiąc ostrożiiość, 
H^y-ifiniMk nayrBadzęy zdarzało. Jeżeli wspól-^ 
ne d^wignienie ^mnieyśziL ciężar^ źle go no»- 
«i.y JkW t«iii óacaędżfiŁ ;^ • 

.i- Jak',.iąli.'.waz](stkievz«eży na świecie, ink 
i przyiaźń wg^ycz swoię , ale ią cierpliwość 
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^i baczne uleganie zmnieya^ać i słodzić powin- 
no, a tern naydzielniey wydaie się rostro- 
pna czułość , gdy się nie dbie uznad Łemu^ 
'dla którego się takowe cierpienie j^odeymuie. 

Czynią to bez przepisów i przymuszenia 
w szacawnćy prostocie uprzey me serca, i w ta- 
kowy clt związkach i skoiarzeniach śmicm twier- 
dzić , iź iest iescze , a może i nietak rzadka^ 
jak mniemamy, prawdziwa i stała przyiaźń 5 ale 
^ npddlać iey nazwisko w tern, na co pospolicie 
po dwbrach i miastach patrzym , iestto błąd 
tern grubszy , im szkodliwsze za sobą przy- 
nosi skutki, potwierdzdiąc w zł^m i oszukanych^ 
2 osżukuiących. 

TraBło. mi się niedawni mi czasy napaśdć 
na xięgę sławnego pisarza francnzkijego Mon^ 
taigne. Miał oq rzadko zdartaiące się sczę- 
ście^ znaleźć i pozyskać pcawdziwego przyia* 
cielą, A razem zbyt czułą, boleść niedługo si^ 
mm cieszyć. Jak zatćm pr^yźalu^ ź nie- 
wczesnćy śmierci przyiaciela , przyiaźni sza- 
cowne związki okreśb , wiernie myśl iego i 
wyrazy obwieszczam. 

„ Jedyna (mówi on) 1 uroczysta przyiaźń 
„ rozpara wszystkie inne obowiązki; Sekret, 
„ który względem innych przyobiecałem za- 
5, chować , powierzyć pirzyiacielowi mogą , bo 
3, nie iest on innym , * ale iest mną. Cudto iest 
,, podwoić się , ale go nie znaią , a dopiero 
^, zdziałać nie potrafią ci, którzy mówią, iź 
,, troić sią mbźna**. 

Czyniąc daley wzmiankę o przyiacielu, 
kt^rega stracił, tak mówi: „ Jescześmy sic^ 
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,,1)16 byli obacisyli^ a iużeśmj się ssuIeaU^ 
^ naat\iriska się nasase miały ku sobie. Za pier^ 
,, ws;^eĘn ityeyrzeniem , takeśmy się znaleźli, 
„ uięci , ^naióini , lyzględiu , ii luż odtąd nip 
9, ści$leys2ego między nami bydź nie mogło. 

^, Nie sc9eg)$ilnąlQ gędziałała uwaga, ani 
5, ich 4\*^ic ł -*^4 trzy , ani tysiąc to w D.as 
,y zdzią,łało ; by łato tcęść wszystkich zmie-f 
j^ szanych rażeni , którą wziąwszy iego i moię 
,, wolą , pogrążyła ie wzaiem, nadała im iakor ^ 
„ wy4 głód kuj^obię, i przeistoczyła w jedno*^. 

,, Jeden był wpływ dusz naszych i iednym 
yy szły biegiem, tak się nasobie wiraieiiinie znały, 
,, ieni nie tylko tak iego .znał , iak on mnie, 
„ alebym się bylj^ nawet bęzpąeczpiey na nie- 
„ go spuącił , niż ^la mnio sanięgo^* .^ 

„ Jeżeli przyrównywani zeszłe życia mor 
n^^S^ mąmenta , lubo były spokoyne, i oprócz 
\ |i9 straty mego przyiaciela , iadney inney przyr 
r gody nie ^oznąlern , ie:^eli mówię , ten cały 
„ praeciag kładę obok ze czterema laty, które 
,, y^ słodkićn^ iego to\Yarzystwie przepędziłem, 
„ lyszystko to, co zostało, lest czczością i prór 
n ?fly*P dymeiii ji noc^ pcnurą i nudną" • 

„Tąkem sią był przyzwyczaił by dźdwoy-? 
s» glem , iź mi się tęrąz zdąie, ^ęiu iest tylka 
,, połową, 

o miiero , frater / adtmptt ffiihi ! 

Omnia tecum una per}erunt gaudid nostra I 

' C//<F tuu9 ia vita dulcis alettKt ^9^;^ 
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Dodadź do zwy^ połoionych wyrazów 
rzeclK ciężka , ze iednat^* szacowne przyiaźni 
2 wiązki ,^ sławnym w d^ieiftch, najBzych przy- 
kładem , ą zwłascza, iż miąd^^y monarchą a 
poddanym są uwielbione, słowa kroniki Bid- 
fikiego, szacównćy wdkiączną prostotą, kłądij: 
„ Po śmierci Mieczysław o wey, wszyscy iedno* 
jy staynie na Leszka Białego monarchiią d/i^r-. 
9, żeli , mówiąc : iż Bóg iawnie (^okązuie, ze 
,, jna na nię sprawiediiwuśi; Leszek, ktprąBóg 
„ dawno iemu naznaczył. Tylko woiewoda kra- 
,, kowski Mi)(ołay, z biskupe^iFhilkiem przeciw 
„ temu bylK a na syna Mieczysławowego Wła- 
„ dy sława dzierżeli, bo się gniewali naHeJenig,iż^ 
,, woiewodą chciała wywołać k woli Mieczysła- 
„ wowi. Wysławiał tedy^woie w oda ród wielki 
„ Mieczysławów , dzieci iego dobre, dostatek 
,^ wielki maiąće, a też niesłuszn^hy było dzie«- 
,, dziców własnych tego od.rlalag. Jednak nie 
„ mógł nic z bratem przewieśdź, bo,co ży.wo,po 
„Łeszkii było. Go widząc, pozwolili i pni na 
,, Leszka tym obyczaiem, ^ ieśli Goworka od 
„ siebie wypędzi. I z lem posłali do Leszka jpo- 
„ wiadaiąc, ie ieśli chce bydź monarchą, muai 
I, Goworka wygnać od siebię^^ 

„Rozmyślał się Lęszko , i po)viedział pik 
„ sobie ; i miałby dla mnie^ dobry a zasłużony 
„człowiek bydź wygnąn, s^lźpn niewinnie? 
„Boie tego nie day , abym ia to miał uczy^ 
^, nić. Wtóm przystąpiwszy Goworek przed 
^,Les»zka, inówił:'dia mnie iednego , móy 
,^ panie , nie opusczay królestwa , ho odasds ^lo 
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,, niego sprawiedliwość nad inne. * Mnieć pan 
99 Bóg pożywi ; zjechawszy do cudsćy ziemie^ 
3, będę się wss^dzi^ miał dobirzę: ;azaź mnie 
), wielą trzeba y zv^ąscza sŁareniu , który iui 
,, lada kiedy umrę? A tak zleć radzą ci, co 
,ydlą mnie ^aźą monarchi:^^ opuścić/*. , 

„Tą życzy I4WOŚĆ 1^g;o wzruszyła iescze 
,, bard^ióy J^eszka , iż nie ćheiał odstąpić Go- 
,, worka- stąregp sługi siyoiego. Przeto ode- 
,, słał z t^m do rycerstwa , oznaymniąc, iż nie 
,, iest od tego, ąby nie miał woli krfSlestwa 
,, przyiąć ^ którćm' go czqzą , ale bez koiidycyi, 
9, którey ieś^i nief odstąpią , tedy i królestwa 
^^nie chce. 

W A L E C Z. ,N O S C, 

Narzeka/{ij na woynę / a biiemy sią usta- 
Ifficznie : spór ten między mqwą a działaniem 
irdaie się bydź ledvyQ do poiecia ^ ą przecią raz* 
wraz trwa. Cóż stąd wnieść ? to , co zawsze 
vr nosić powinniśmy^ co się trwale potępia, a 
iędnąk ustawicznie dzieie ; ćo\clokładnie jów 
dowcipny serc ludzkich badacz Horacyusz ob- 
wieścił: „ Widzę co lepićy i eh walę,, a idę 
^żatćni co gorzey". 

yidto. meiiora prohcguę^ dśUriora ttffuor. 

Jesteśmy zbiorem przeciwności , i iak ży- 
wioły woiuią z ąobą w sprzęgu przyrodzenia, 
umysł teyże samćy w żądzach doznało walki. 
Czytanie historyi upokarza czytaiące^o \ błą^ 
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flKi|i przodlcowie nasi , poznawali i nie ppp^^ar; 
>vialisię^ błądziinj i my, znamy błąd, iic- 
zeli niegorsi , tacy przynąymniey iesteśmy, 
iak przodki |3ą$ze. Brad^e pióro w rękę ku 
poprawie tąkióy zdro^ności ? Przeczy taią nie- 
uprzedzeni , uznąią słiiszność : resztą albo 
czytać nię |)^dzie, albo choć przeczyta, |iie 
usłucha , a może i wyśmięie. Pój dą wi^c rze- 
czy tak , iak szły dawnąey , a 2;ą gmiiiem i cl, . 
co nieuprzedzeni , póydą, leżeli wiąc cłicieć 
ludzi przywieśdż do ^^gody^ uczyniliśmy rze- 
czą ni^ppclpbną, a chęć poczciwa, odebrała 
z wyszydzeniem snu ^ poczciwego nazwisko ^ 
zwróćmy choć niechętnie pióro do dziei woio«- 
wniczycti , ą nie wchodząc w sczęgólne rzei- 
czy wyłusczen^ ^ zastanówmy się nad tćm, 
co stanowi prawdziwa waleczność/ 

Przycasyną ppprzedzaiących uwag i wyra-^ 
zeń jnoich było posiedzenie ^ znaydował. się 
\if nićm młody kawaler, któtegom nje zncił^ 
ale z miny , chodu, spoyrienia, zdawał mi się 
bydź nieustraszonego serca , i iakto mówią, 
zawołany iunak. Wszedłszy , ledwo nas po- 
zdrowił, gospodarzowi niby się skłonił, da- 
inom dał uczuć , iź może mu się podobcią ; 
rzucił się na kanapę ^ i uczciWszy zgromądzp- 
nych zie^nieiąieiii , po nieiaki^m ?sąmilczpni4' 
przyłączył się do rozmowy , któ|rą zastał, a 
była' p r^^eczach potocznych : zwrócjł ią dp 
ćzyńt^w walecznych , a zatćm ąwojch. Powieir 
42ieUśmy się , iak wielu zastraszył , ia1c wie-. 
In pobił, iak wielom przepuścił ^ na iak wie-: 
lu się gotował-, a zatćm iak należało czcić 
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tego, kióry i nastraszyć , i p©,bie umie,. Na- 
słuchawszy ^się wiccey niź do sytości bohaty^ 
ra , brałem się dp wyyicia , gdy mnie zatrzy** 
inał dotąd miłcBąpy, skromney^postaci wowćm 
posiedzeniu sąsiad, ą odwiódłszy na stronę rzekł; 
Mości panie , byliśmy z tym iunakiem razem; 
iescze były kule nie zaczęły świstać , a on 

V uciekł z placu. Nie dał mi czasu z sobą mć* 
wić, gdyż się wrócił do posiedzenia^ ale mnie 
te kilka słów iego pocieszyły , gdym widzi^ 
wzgardzoną dumę , a razem oświeciły., iż)>ym 
okazałym nie wierzył pozorom. 

Potrzebna iest waleczność, bo naleiy mieć 
kraiowi obrońców : ale coto iest tą\valeczność,> 
iaka bydi powinna , a'zatćm iak się różni ten 
oryginał od złycłi kopiy, iest rzecz godna roz« 
trząśnienia. 

Pospoiłcie śmiałość w napaści nazywamy 
odwagą, i nią się ów iunak wyiey wspomnio- 
ny chełpił; ab to , co zo wiem odwagą, nio 
test walecznością. Odwaga, lęst bardzi^y przyr 

' miot zmyślny , a zatem mpźe bydź^, i iest pp- 
spolicie darem przerodzenia , iyWtey mierze 
irówna człowi^Cl ze zwierzętami , które im., 
dfąpieźnieysze , tćm w większym stopniu tea 
przymiot poaiadaią. Nie iest więc skutkiem 

^ rozmysłu i przekonania , ale raczćy gwałto* 
wnćm wzruszeniem , które się nie. posiada , ą 

N ^alem częstokroć dla tego, ii więcćy ufa 90- 
|iie y f^ii zdołać może , a^awodzi się w działa* 
|iiu sw^em. Skutkiem ićy bywa zuchwałość, 
piekiedy ^zęśUwa., ą wćfwczas nięsprawie^ 
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dliwie 'przywłaseza sobie tśtsczyt^ który 
się walec2;noścą należy. Ta iest istotne własno- 
ścią człowieka , bo łącząc dar zmyślnosci, który 
odwaga stanowi , z uwagą, która umysłu iest 
dziełem^ tam-się wydaie, gdzie^poprzednicze 
przekonanie kładzie/^ćy obowiązek okazać 
dzielność swoię. ^ 

Gdyby ów mniemany iunak, co ledwo na 
nas patrzył , prawdziwą walecznością był za« 
sczycżonym , odmieniłby był zapewne postać 
»vvotc, patrzałbyś był i na nas w posiedzeniu, 
i w boiu na uieprzy iaoiela. Zamiast wiąc 16- 
CO , iżby rozpostarł sławę swoię, nadwerązył^ 
ią^i ^tracU świadectwem niegdyś w boiu współr 
towarzysza, ,walećznieyszeg9 zapewne, gdyj^ 
^kroninym był , i nie przerwał milczenia aź 
^ wtenczas,. gdy iui nie mógł znieść bezczel- 
n^y chełpliwości, zwłascza gdy miała w o- 
czach takiego świadka , który ią zeznanąeni 
prawdy mógł ząwstydięić. 
^ Pospolicie się to trafia, iż im bardzićy 
się kto nadstawia, t^in. dzielnicy daie pozna-, 
iż okazaniem chciałby nagrodzić, czego mu 
w jstocie brakuie. Niechie iescze na trwor 
źnych tMfi , naówczas , iak owa Ezopą żaba, 
dmie się wedwóynasób-, ale co tei onćy na^ 
darzyło się , takowym ^ię trafia^' nie żeby ich 
O śmierć przyprawiała zbyt6j:zna wzdętość, ale 
co równie z życiem szacować można , , tracą 
wzictość, którą utrzymywali , a natychmiast 
odkryci , zamiast dziwu, staią się widokiem 
Wzgardy i politowania. Naybardzićy takowych 
zawodzi skromna postaci ro^i^mięiąc albowiem 
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iź iest bpiaźni oznaką, zapominaią , araczćy 
tłie wiedzą , H to iest właściwy przymiot 'wa« 
łecznpścL Gdy więc gardząc , i naygrawaiąć • 
aię chcą zastraszać skromnego y a cierpliwego 
słuchacza , a ten ędkrywa się nakoniec tćm 
c^^m iest, ddpieroż nasze śmiałki, iak ów 
lyoiownik, uciekąią z placu. 

Ząstana^^iam aic, i rozszerzam uwagi 
z cliccią 1 ^k^ntentowanf ei|],niętaz będąc świad- 
kiem , iak owe Iwy i tygrysy / x;oto samćm 
apo^yrzeniem chciały pochłonąć i zgubić, przy- 
lydziewaią owczą łagodność i słodycz , skoro 
ie czasem iedno rzuceni^ oka prawdziwie wa* 
lecznego wskrćiś przeymie i nastraszy. Zer 
Tieni w oczach,, pokrywaią\iśmiccheĄ ohydę 
awoię, i rą^zfby wmówić w przytomnych, 
ą czasein i w tego , który ie karci, iź iak oni 
źartćm zaczęli , tak teź i z niemi żartami koń- 
czą. Uśmiecha, się ze wzgardą na taki wybieg ' 
urażony , i zemstą się dalszą nie podli. 

Bywa czasem prawdziwa, naganna iednak 
W^ziĄl^aniu odwaga, gdy na złe używa sza*- 
cowneg9 natury przymiotu. Nieustraszoność 
wznosi fia4 innych / i nadaię nieiaką władzę: 
ale g(}y fą wznięsieniem| ^taie się przy- 
czyną' wyniosłości \ wzgardy, traci szacu- 
nek: cdy się staie wsparciem, i pobudką nie- 
kiedy gw^Uownćy prssemocy , naówczas nie- 
prawćn^ iesf; narzędziem; i przeto powszech- 
lićm na siebie povystaniem , uśmierzoną i ska* 
raną bydź powinna. Qdwaga kłótliwa , która 
jfiębię pr^y mówki z oboictnych r^cec^y ro&ciy 
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umySlnie na to, iżby dc ze szkodą i osłaii^ie-' 
niem innyclL wydawała , niegodna ięst wzglę^- 
dów poczciwego człowieka ; a że się targa na 
wszystkie związki towarzyskie, ćierpian^prze- 
to bydź nie powinna. Odwaga przt ci w ^wieras* 
chnóści, nieci^rpiąca słuszn jrch kraidwego pra- 
wa przepisów 5 dla tego ^ iź nie pozwalai^ iiic 
czynić takiego , co szkodliwym bydź żhaią i>o-t 
wszecłinfey całkowitością takowa buntownicza 
odwaga zbrodnią i es t^ i W liczbie złoczyńców 
winnego umiesczai ' , 

Prawdziwa odwaga ^ i waleczności lid^ 
zwiskiem słusznie żasćzycon& iaiest, którd 
wstrzymując roziiiiiem zape^dy swóie ^ tamj^c^ 
wydaie , gdzie koniecznej potrzebę Wydania się 
i^woiego Widssi i taką ięy pierwiastkcHwife iiii- 
«tręcza w pdwsżećhności niiłdsć ófciyinf^ 
wsczególhości żai spt-dwibdliwa siefbie samego 
obromii, ratunek przyiiiciela, iikrzywdźońydfa 
Wsparoie ,* żgótd ia Wszystko ^ có śię zgadżU 
>{)rzepisami sprawiedliwości i cnoty; 

Nad^ odw£tgf i waleczność sżacoWnieysźe^ 
iest lesćże męztWo^ a f o do Wszystkich się 
zdarzeii' źyćii^ ludzkiego rozciąga , i oźnMżil 
umysł stałym iśidną odihianą poinyślńą, lub 
Aiesczęśliwą róWtiie niewzruszony , a taką 
a^ąwśze trzy ińaiący miarę, która ńreustraiSKone-' 
mu przy cnocie iesf przyzwoita. Niech ś^wiat 
Jiadnie, rzekł £(oracyusz j Jprzy walony ruiną 
nie slęknię 4i^ poczciwy człowiek. 
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o niegod^iWości obmowy tyle inż i in6» 
^ioi^o ^ i pisano ^ i tak ^z siebie i te skatków 
swoich selLodzących iawną iest^ iz^ ćoby siQ 
lyjko w tey mierze powiedziało, byłoby wszyst- 
ko powtarzaniem f iednak i powtórzyć riłeza- 
wadzi to j co si^ istotnie tycze społeczeństwa 
ludzkiego , którego ta zbrodnia nay większa 
aest nie przy iaciółką. ' 

X Skoro się tylko obmówca w posiedżemiir 
Jpokaże , ma licline otoczenia y a tego otoczę^ 
nią , tey usiłności słucbania^ przyczynami są 
ciekawdśd i upodobanie. Nie przykrzy się sła<* 
efaaczorp) powtórzcine szarpanie cudzćy stawyi 
znad więc ^ i£ ciżba z upodobania pochodzie 
a ząt^m staie się wspólniczką złego dzieła^ 

Pochlebia miłości naszey włksuey zniie-^ 
tlie ćudze^ bo czyniąc porównanie, wyżey nas 
od zniżonego wfenosi. Ze ta iyada wiro- 
d^ona iest ^ ustr^zedz się ićy napa&oi niepodo- 
bna ; atoli oprzeć się i nioźna i potrtóba ko* 
miecenie , gdyż się sprzeciwia pbyczaynosci^ 
tdrga w^zły towarzystwa, przyczyną iesf uraz 
i zwaśnienia, wraża w serce podey rżenie, a 
Żatćm zarażał i truie słodycz^^ żyófai Gdyby 
6ią chcieli nad .t^m 2itstanoivić, zbyt licznie na 
nie9częśc|ę rodzaiu ludzkieąo^ słuchacze ob«^ 
mówców^ zrzedziałaby ciżba ^ która- i^ ot a->s 
tzą : widząb się opusćzonymi , mówićbjr pt-ze- 
iŁaliy a wtenczas zważywszy^ iż takowćm 



o B M O W A. #fi55 

mó^ieiiienl óbćych uróźaiąc, przytomnych nu^ 
dzą: żawiedżetii w nadziei, ii siif^^przypodo-* 
haią ,' zmierziliby sobie ^ nie tylko niezarobne^^ 
ale szkodliwe rzemiosło; odetchnęłaby okoli-* 
ca, gdzie plotki sieiąc^ iad sWay rozpoście- 
rai^$ domy, gdzie gosczą^ straciłyby odrazę^ 
a posiedzenia srałyby sicj czćm bydź powin- 
ny , ,miłym po pracy spoczynkiem. 

Nie bet przyczyny wsponmiikłem odraz<g 
od doniiSw , gdzie plotki sieią; nasycaią one 
w goscz^cych ciekawość ^ zazdrość i zemstę^ 
ale te, wzbndzaiące do uczęsćzania pov^ody^ 
nie trwaią długo- Tak iak zdrada miła, a 
zdrayca obmierzły ; działacz baśni zrazu za^^ 
bawny^ dobrze iednak poznany ^ nienawiść i 
lYstręt wzbudza. Równy los czeka wspólni* 
Łów j a niepoślednie między nimi tźzyniil 
mieysce, kto im w domu Nwoim rozpościerać 
się pozwala. Nie usprawiedliwi gO to , ii się 
sam do baiek nie przykłada i dosyć, ie ie cier-^ 
pi, obmówcą iest. 

Może mi kto odpóvi^ię nik tó, Com po-^ 
wiedział, iż trudno, albo raczćy niegrzecznie 
iest usta ludziom zamykać, łż przepisywać 
innym reguły, iestto uyśdź zą mędrka, dewota^ 
lub dzfwlika. Umie w Urn wsaystkićm ro^ 
stropność zachować mia>f ^ a liakotiiei^ Ć<lyby 
ićy iadnym sposobem zaehować nie można 
było, lep^y bydź dziwakiem poi^zciwym,. niż 
grzebanym dbii^odnią^ lepiey tirazić osobę ie« 
dnc , niż przykładać się do straty cudzego 
honoru^ wzrostu, zysku i sławy. 
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Weszło to winodę (bo iakiez przesŁęp^ 
iilwó w ^l^lę nie wchodzi) , weszło to więc 
w pospolite uzj^cie, a iak mówiąc w ton wiel- 
kiego świata, iżby w posiedzeniach nayinil- 
•zyńi rozmowy celem było cudze Wyszydze- 
nie, Prawda i ii ten sposób satyry iest zkba- 
wny , 1 sposobi do żartów doSybipnych umysły 
iywe, a zateHi maiąci^ zapał rozżarżonćy 
imaginacyi : iest wiąe; nie przeczę^ sposób 
rozweselenia i izabawy. Ale iadówitość celu i 
złe skutki iakc^wyćh tóimiw ^ odstręćzyć po- 
winny iiihyśły poćźćiwfe od^niejirawćgó rodżar 
iu zabawy; a zwłasćza^ iż i one same mo- 
gą, śią stać podobnych rozmów celem. Wpi:a- 
yriony albowiem w iliegodźiwe rzemiosło swó- 
ie bgadacz ; tycU tylko ^tów osćżędzać j któ- 
rzy gb słiichfiią ^ ale skoiho ich z oczu dpiiści^ 
tóm, śróźey rani ^ kn dlużćy sią dla ich obe-^ 
Łnóści od rażenia wstrzynnńh 

I id iescze; liibo w złey sprawie; mnie- 
hikniiii bywa iirśpkrciem^ gdy mówią słucfaa- 
i:ze bbmówćÓw; iż tiie dai^ iicha obmowie i 
kle . się j^astfiiia Widią nad dowćipnóm ; wy mo*^ 
wńetii^ smieszjbem nakoniec opowiadaniem j, 
iakbytd, l)ez szarpania ćudzĆy sławy ^ do wći- 
|)nymiWymoi?nym, śmiesznym bydź iiie można* 
I ówsżenl gdy człowiek dowcipny, ^ ośczędza- 
iący ćiidzą.słiiw^, ina chęć bawić przytomnyc}\ 
hiiłą rozmową śwóią , według przepisów ucś-* 
biireg^ pot^idd^enia, znaydzie tyle sposobów^ 
ii się stanie nierównie piowabni«yszym. Od- 
tjrołuię się w tey inierze do przykładów 5 btf 
tiie ąestem tak w przesądzoney żarliwości za-. 

pa- 
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p^mi^isiyth j. iibym zarazę , na którą powsta-» 
iq, za powszechną osądził. Są baczni go«^ 
śpodatze i gospodynie, którzy nie daią się l^ez* > 
prawiu rozpościerać w domach swoich^ a ba- 
\vią się -W nich lepieyblBZ obmowy^ riii gdzie* 
indziey z szarpaniem sławy cqdzćy. Mówi^ 
ż doświadczenia , bom był i niera£ takowych 
posiedzeń uczestnikiem. Są domy takowe^ . 
. a co moie suidseiwi^ ledwie nie ćzęśćiey W mia« 
Stach , tiii na Wsiach. Byłem ia sam^ przyznać 
iSię pmszą, przeciwnego zdania. Rozumia* 
łem^ ii miasta, iedyną są stolicą takoWjch 
* zbrodnii na które powstaię ; ale gdy thi przy- 
szło ńa wieś uczęsczać, &Ibo iak to mówią^ 
zostać parafiianinem > z własnego doświad- 
czenia powziąłem wiadomość, ii Wsiom^ 
' ' % teymierzó pierwszeństwo należy* To za& 
mnie b^rdztćy kn wsiom nakłania , i| yr mid-* 
Atac^h, gdy dla wielości i jóinicy widolcóW,^ 
liiałe nad każdą rżfczą ieśt zastanowienie , ńa 
osiach tei same widbki| iib i^a^adsże^ Utri 
batdziey tostanawilE^i4* óągłe Wi^c są i stał^ 
nad nfenii uwagi Vfft(i gdy'iado\i^itośćo1^teó« 
ifrców obwinia i czerni , smiis^ się źrźódłettii z)&« 
dliwszćy iescze ^ niż była ^pierwszego Wey« 
rMniay obmowy i nay gra wanift. 

Zlałeńi mi to mówić {i^zyćhodziyisftć 

o^y , od którycliby dla powagi ciekli i sta-^ 

' mi, nay^^iątiibłiwszych przykładów ^asi^gad 

naleźąłp, to pospolicłe na^zjadliwsżą' baWif 

s|](2 obniową; ' ; Pozór nEbre wania nad' ciid«| 

sdrdinoScią , sKiży kn iiiy óbjf^wieiiitr |[ ^}^^^ 

^nibyto powieraońy^ gór»y iBp0rfaćyiiad]ia« 

TOM VL R 
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słó ^ idroJnoSć cudzą ^ a czasem i cnot^ 
w przywarę' przeistoczoną, roznoM. 

Chwalą czadem takie osob^, znaiQinesą«- 
siady , ale przy Jtey chwale^ i^awzza 8ię;mie8ci 
takowy dodatek , ii tern sro:^ey liibyto chwa-^ 
ionegb czerni i upokarząfi Zdąie si^ , iż.w ta- 
kowycli osobach źrżódłem lest ich czynności, 
żarliwość, a po wickszey części ioicmę i^st wią-' 
Góyną4 zazdrość^ ii bydź tąkimi^^iak są, ci^ 
których czernią , nie mogą. Jakoż rzadko .go- 
dna chwały młoda mężatka , lub paii^a w er* 
C^ach zgrzybiałey matron^ f a zaś ,w starcach 
bboiićy płci) zły wiek; który nastał: bo iuź 
iorzystad nie niog% z tego , który ' niegdyś był 
dla tiich , ale z ;€zasem upłyn^. 

Wpadaią v prsy wąrę obmowy ,częśtok]roć 
ńieosiro^^nbścią j^wpią zbyt wymowoi ^ a mało^ 
się ńa^ słowami i wyrazacii ^wemi zastanawia- 
iący ^ którzy chcąc. zabawić posiedzenie opo^, 

. 'iriadanięin k(;pto^n^m9 ieby m^. dod^dż zy wo- 
&ci^ wspieraią ^^o przykładami ^ a, jte bior^ 

' sWób' znanych ,,^abyjsięti^m dpkiadaićy wyda- 
W^iv« Nie ^ezłe^o, sęrća^ ani ^ myśli pszko-< 
dzeniiT rzecz, pochodzi : ale gdy. złe skutki 
przynosi , z^ró2:qi| iest ^ i wstrzy^iać. się od 
nićy należy, i^iechcący, jnó^ią na Uf pra-- 
więdliwienię sw(^|e^ takowe sło^W£ ^^ tpist wy* 

padVo; '^ |ist.rosti*opnego, a czułego na pocaifu-, 
WOŚĆ-. człowieka j ^ic bez wi(eilj^2i!i^^2U9{ii wy'^ 




, ,|i^ Wóiiey pjję|jy\?ia i i ftobtó 
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i przycboclźącym do siebie, takowe Virypiflał 
tiapomnlenie i \ 

Ccnrurbarw ca¥e J Hoń esł pimcare 4uav€ i ' ' 

Diffapidr^ cav€ y hdm rzvOcare grav\t* 

Strzbi śic obraiełć \ bo trudno ubUgA^^ ^ 

Stt^eei sif obmawiA^ i bo trudno odwoU^; 

Nip. cjia wyborti wiersza^ ale dla wllei««^ 
.liey prdwdy^ którą w śabip zawiera ^ powi<* 
nienby .^i^ teil nApiś znajdować w.kaidyai 
domu, tak w miieście^ iako i na 'vrn\ tam 
aaś naysczjegółńiey ^ gdzie ćisęrnić ćud«ą*sła-; 
wc, usrąwiczną iest posiedzenia zabawą. 

Gdyby się kto nad Łćm chciał zastanowić!, 
iiką<i wszystkie^ albo przynaymnićy sk^d wick-^ 
sża część przygód i trafunków Awala si<t rvk, 
ludzki narody znalazłby^ ii to tnrszystkc^ czy<^ 
zii4 zjadliwe. powieście Jitdretni się Wzaiemnio x 
jbzernimy. . , . ,., > • 

Rzacłki leiśt tali cziówie^i kti^t^emUby ob-* 
mowjr żar;(ucić nie możąa; a przecie wszy-^ 
scy na obipójryćów pdwstaią, i me inatzćy, t^l*< 
ko iak Q ri43(g0r$zyin i nayniebezpiecżnieyB^^jfiii : 
zle]g[0 <,r{^ząiu tnówią; Można l¥ięc i^ po^. 
Wszęcj^olct ^lowiedżieó, ii ta zaraźliwa tho-r^ 
roba pochpjl^ji ż nienawiści ku całemu ,ro4fi^^^ 
ióinri )Kyct9^ei^i),$ .% chęci , aby nas powaiUno ; 
Uęm\nc.^^^ii^i^xąj^ za^świeceńsZych nad in^* 
nych iisad^i z pcwodu przypodobania się słur 
•bąćzom MriOd%oey na pQni)ietti0 

tipsJi li .J^4rjH# 4v^g»fti9if woiemy J 9.mń. 
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bliwościnakoniec, która odkiycito nec^ytay 
Dych za sob^ biedzie; 

Ten, który rsecsy gorszt^će objawia; z po« 
wodów, które go dO objawienia wiodą , mniejr, 
lub wiccey wykracza: Skoro szkodzi, niego 
ośpraw^i^dliwić nie może. 

Łaskawi ieste&mjr , i wz^ądni dla siebie: 
Dikt się choć winny , do błędu nie przyznaie, 
osobliwie w obifiawianiti; żeby więc Ustatiowić 
pewne w tey mierze prawidła, któreby żabie* 
gały faif»zywym wyt-okóm, użyczyłbym , iiby 
każdy , który się sędzią cndzey ^awy obiersi 
ńad tóm śię zastanowić raczył : 

* Na przód: ^ieli go to nie bawi i nie cie* 
izy^ kiedy słyszy, iz ile o kim. mówią. 

'Pd wtóre: C*y nie iest lekko wiernyiOy 
f^ go źle wieści o drugich dochodź^ » i czy 
naó wczas n1e nda skłoiiności ^ racźey źle są- 
dzić 9 niż dobrze. 

Pdtr zecie?: Czyli sam liiiei^sŁ pory- 
Wczym do rozsiewania takowych wieści. 

Wróćfńyż śię dó pierwsregó wyiey poło- 
wionego zastaiilowienia, a poznańty wiSiirćjeas, ii 
tcfry -który rad źle mdwiącyćh o itinych, słu- 
cha ^^ obwiesćza , .ii mu si^ zgorskeftfie [iodoba, 
er więc daie znać; ii si(m itfa^dó f^^ kkłon- 
hdSć. -Jeżeli ^o słuchanie obmo#]|t ćleśzy i 
" ŁWWfj łóWhie będzie bavrii5 i cietóyć; bdyto^ 
co tisłys^atł; innym opowiadali bęfl^fet'' Uczy- 
ni i&zhi', skórd po*tf jf««e , ' rz'lB^ śłuc*k'^iiym 
• pbÓóm * Potrzeba więć,'ifeV<fettoićfrV^skra. 
mirft W irobfó ciekawtiSć ynfiei^iiiiihi' czytino|d 
' ^fit^tmnytli^ i zzperaiiB<^#^4k4^t(JElt^^ 
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domów : to albowiem i innym Mkodfić moio^ 
ą nam choćby, i pomogło niekiedy. , złemi ie^ 
dnak sposobami nie godzi się korzyśfi s^zukąćt 

Na fmidameqcie pp wtórnego ząśtanp.wia* 
nia się, wniśdź.wewną! rai- siebie ścisi4 uwagą 
kąidy powinien , i bez upra&ed2enia.npzti>^9<f 
snąć 9 esy nie zbyt łatwo nadstawia uch9, gdy 
źle er innych w przytomności iegp mi^wią; i ie^ 
żeli wó wc2ad, nie ięst mu milsze ^łucbanie.sj^ar? 
gi^ niż usprawiedliwienia. Lękkowiernpść ta* 
kowa pochodzi z wewnętrznego przękonf^ni|i| 
li sami nie jesteś my bez winy^ a.więc bjfło-^ 
by i«nam., a może wiącćy nii innym ^ do wy« 
mówienia,, . Powiedział Teofrast, iŁ kłamca 
tak iest dalekim pd prawdy, jak bchopd pka^ 
a w tym w|rrazie dał poznać , iak nie trzeba 
łatwo \vierzyć temu, czego ^to nie widniał* 

Trzebaby się i na4 tem zastanowić, 
czy iiie mamy skłotmości obwieaczać tOf 
go sami , cośmy z krzywdą pudzą ^yaz^U* 
Kiedy się umysłu i ^erca choroba takpwy m spo- 
sobem pbwięscza, tiieulecaenięm grozi: iak 
naywi^ksyęgo więc przykła4ad .ir«eba ^taranią|r 
iżby ^;i|łe wkorzemone , o.zgub^ nie przywię- 
dło^ ale. też im wiąksze >v sabieieniu okaźo 
aiąmąztwo, tćm większego przezwycięieiiący 
siebie^ szacunku będzie goflziep^ a 1y skut-^ 
kach po,żądąnego uleczenia , zfiaydzie uagrodę 
cnotliwóy uąilności swo^ey. . 

Występel^ obmowy wieleę ieat fuębjezpie« 
czny^ ar łatwa weń wpaśd^ moina f co do wadzi 
przykład z ludzi , po którychby sppdzięwać 
się tego nie należało. Mówię o pobożnych, 
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ęO^o raosćy poboinosić u^awaiąeyeh : bo pra« 
iirdziwa pobożność , gdy się na miłości bli- 
źniego za^dza, tego, cp ^i^ ićy sprzeciwia, 
ńie zna. ' Ódairęczehi , czy stanem, czy prze- 
konan^eih , czyli . swyczaiein od innych przy^ 
^i"', iąkby fiagrodzic sobie clicieli tcuyinc, 
V'yI^Waią siączęstoUrm: tudsje hąeprawi© po- 
bożni , tia olj^mowę. Ą \vtenczaą, ź^by i sier 
bie ąaniych , i drugich s^ie4li i (ó^mdinili, tęś 
aatnę miłość bliźniego , Łtórey P>vlQCzą , czy- 
via nąr^dziezii zjadlmo^ci siyoiey. Ghf ć ni- 
byfo ppprawięnia innyt^h pstrzy ich nsta, lak- 
byto drażniąc przestępnego , poprawić gó mo- 
żną. Miiiemaba , bó z granic ptzyzvoitych 
yrycbodsąca , iarUwość , nie daie im znieść 
tego, co widzą lub s^^ą 2 a c«e,8to^roc przy- 
wielbią im ^^ rzeczy 'takowe, których vt jsio* 
) cie 'nię rifiasz '; a choć i są niekiedy , 9 większa 
Wzrok ^ohi zjądli^^y postać onych , i zamiast 
goienia > iątiiz^ b^i^pę , któraby się rostro- 
pnfm staraniem i obchodzęniemi zawarlai 
•^ łe^cąe ą to ną uwagę \Kasi%c nie zawa- 
dzi y ii n«[y większo- iiezba obmówisk , oijiszy 
fię taięmnie opiera.- Delikatność nibytoro- 
; atropną obmawiacźa , ospzędzą na pozóir spo*? 
twąri^onego, niektóryrp tylko wieść krzywdzą? 
ćą powierzaiąc , i iui prawie pe^ną sekretu, 
icsprąwiedliwia »ie ąama w oczach isiwoich. 
Ale czyli usprawieaJi>i»ięiiie jest słusz^^e, niecłą 
każdy raczy bez uprzedzenia osądzić j po wick- 
szćy częśc^ ałbowiem piątbo (aiemnicy w;^b^- 
izĄ gadatliwość, i $prąw^ chęć objawienia' 
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Wielom |)d>viferiEOhy sekret, luź nieiestta^ 
iemnicą , a *ośo%, którym si^ powierza^ osb- 
bliwiie zas płci niewieścrey, za powinność to 
prawie mają , iżby oddadź cO wzłąły, i tak ^a- 
wtórzone szeptanici^na okrzyk głośmy wyciipdzi. 
* Wiiilebym iescae miał rzeciiy^do przy-^ 
toczenia, śiciągaiących się ku ohydzenii^ tiay« 
tzkaradhieyszey , s przeto bąyszkodfliwszey 
ttjwarzyśtwu- ludzkiemu przywiarjl^^ zariłykarii 
iednak treść wszystkiego W króŁkicIi tydli, kti6-T 
re tu przełożyłem, -^ wyrazach; ' . c >. /^ .« 

MAXYMy I ODPOWIEDZI BUZUKA^^ 

Ten król nąylepszy , którego się ^ękai^ 
iii, ą dotjrzy nie boi^ ^ . . 

Sprawiedliwość, zaludnia, irżywila pu-^ 
stos^y. 

Słowik p^zy kruku osadEzony, isL^omni 
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tlffddh t^lko 'pan gaSąz ruszy , słnda^gru^ 
Sźki obei^wą. * ' I'' '^^ ' 

Chb\(J i^ana się zgol ; \fl\znn, i^ednak ^sosta^ 
ie; tak kłamstwo , chód poprawione, ^dy ras 
kłamcę ustanowi , traci' ttiti' wiiarę nązawśke. 

Lejiszy pies, co warczy i kl|sa ^ qiż koi 
co sv^ łasi a drapie. 
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Tcmn* uftypotn^ebnieysisa "rada , IłIo ro^ 
sumie, iź śłf bez nidj chęjdtie^ 
/. is^ sowa nie lubi. 4opca , tak asalbier^i 
apoyf lżenia poczciwego człowielia. 

, Nikt bardziey w drugim nienawidfti W]p 
, ptępku , iak tep , który go d|ą wtąwegp użyi 
pofetku. 

Na^sspetniey^zę dzieci, piękoemi są 
yr oczach rodzfcA^ ^ <^ to w tćm właśnie oa- 
tąięni)!^ W> jaki^tą ^ąidy icst kpntent Zf 
^woi^go roźumił. . . ; 

Nąynięccz^śliwszym z ludzi iest czło* 
wiek zazdrosny, bp wszyscy nagiego iidrę- 
czepia ,pracuią>, . r ;* 

Kostropność bez męztwamało nadk^ mcz« 
twp bez rostrppno^ci wściejitością iesf. 

•' .- , ' * ' • ' 

u sąsiada moiegp bawiąc przez czps pie? 
jalcj^ . miałem zć(ątn^ ppręprzypalrzyć się spo- 
sobpwi^źycla, i. rozrządźenifi domu iego^ Po-r 
doba^a mi si^ uczciwp^ć^ sf ół' amącznj i ocbc- 
doźny, dpmu nalęiyte rozrządzenie , zgoła 
znala:^em rzeczy tak ułpźpne , jiii^.^p^rzyzfoy- 
nością' łączyła się psc^ędneSć. Zbytku wpra- 
wdzie ifie było, ale tei n^ ^liczikn^ nie brakło. 

Wchodząc df^Ićy w scze£^|ne dpmu roz- 
rządzenia, zastanowiłem się nad sposobem wy^ 
chowania tczech córek gospodarzą. Byłą (ia- 
ko zwyczay teraźnieyszy prawie powszccHiiy 
niesie, i przykazuie), przełożoną nad niemi 
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Madń^m A^a^ti^uzką , panną\i letnia i bez :w<i4i9i^t 
kó>v,,a|e śmiała w*sgpyr^enip^ riicliąw^ vvgi.e>* 
Stach, i wymovvną \tieipe..; 'jpa, gdym. fjsi^ 
^ Qi| Wfliał w jro^i^owg, wielbiła oies^ońc2>ę^iue 
I^Kiiełę Hł^yjią}f| o liąpcUii ^nąefylj^ą^skim% JS^ 
ta ^ięga ma s jjiektócycii miar ąwpię ^ąlt^^^ 
;osi(iwiłęm iąw^clanm, iubo^iak 0:^1 8ięi»;idat 
wało^ nieco prąesadzpnćiu,, gdy ią zwaiacja^r' 
tnim istoppiem wysilenia J^d;żkiego. Dov^i6-- 
* działi^iipf się daley w ciągu rozmoyyy, iż patioy^ 
^trazjf ipy pddąne , czytąią, ^aypala, iak iilP^ 
wiła ^Madam^ dla wjirawieaia^ się w francuz- 
C^yzuę. i ^la aąbranic;ppti;2ęQnych;W^ado(rii>T 
|ci; Czytałem i ia Raynalą : r-ozlrz^^ssią.c y^iąc 
w sobie, co onj)iifał5 a ątosuiąc rzecz do eduką* 
cyi panieńskiej, oi© zdało.cai >ie, izby- wy- 
l*ok Madaiiiy , niia| .. by dź poda ny m^ ku nf^śUr 
dpwaniii: toi^ednomoie sł^iyę,iź p pieprzu^ 
imhjęrzę i stplwis^u czyni wzmiarikęf ą uiier 
l^Je byłoby, j^by zabieraiące sj^ gdo stanu 
Itiałżeiiskiejo pacny , ' za w;czasu sposobiły si^ 
ku gosppdar$tviu , ą zatem YyiedJ^iąły, po czt-^ 
|X^u pieprz , imbąer i ętokwiszr . 

Grinie^ rysunek i taniec, nie są rzeczą? 
mi ziemi y ale ieby granie , ^ys^linęk U tafiieq 
Z^bi^rąły c«aą prawie cały . wyc|iowanią pa- 
pień, a^j>rzepros;|i^eniem oj^ców, matekiMa-* 
dam, mnie się to Siie lĘdaię. A naprzóci 
pytam się, "i^ki ięst cel wjcłiow^nią panien ? 
Jeżeli tak ubogie, iż im^alarkąrni, śpiewa- 
czkami , tanecznicami koniecznie byd:^ potrze- 
ba, na to nie 4qpam co mgwić*, ale naówozas 
^ezMadamy obeyśdź sięipozną; ubóstwo dod|| 
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lotności / f>otrzebji stanie i;a imstraynlą. 
l^e więc wszystkie przymioty , JrtÓrć kń przy- 
Jiódobąni^ siij iedyńie ?miefz&ią*j w^ług ich 
ceiln szacawać nąleiy ^ ale ni% ^ one istotą, 
i^z piPzydEitlc iem , iBqto tnm^jf 80 ^bbrazii , ale 
nie obraz* Ody ^icc teń oil lada ia^iego ma- 
larza iest zrobiony , imbąrdziiiy rzeźbą; nfi({*- 
|lahe i złotem powleczone są ramy , tćm go.^ 
rzt^y się wyda. Trzeba płci hiewieścióy wdżic- 
Jlów 1 przyniileniflf^ cale src źatfm jńabjciu b- 
liych nies^zeciwiam: powtarzaim iedhaleicom 
iuz powic^dsiał, lina graniu, tańcn i ryąun«^ 
Iku , doskonałości damskiey' nie' zasadzam, ale 
ież i nad doskonałością damską zastanowić ^1^ 
nieco należy. ' ' ' '^^ r - 

' Gzylaiącę panny młode Raynala d liąndlą 
amerykańskim, odebrać mogą pożytek z fran* 
ćnzGzyzny , iw tćm sie'zMarlam4 zgadząni; 
file, iżby nabrały potrzebnych stanowi swoię- 
Bzu' wiadk^mości ,' 'Wybaczy Madam, ie sie 
Wteiy mierze z nią zgodzić pie mogę. 

Uczące się mł;odę osoby, od pierwiastków 
rzeejsy zaczynać maią: nie iert z tegp rodzaidi 
xięga o Jiańdlu i po^tycyzmię : a gdy ięscze 
lak iak ta , za wh^ra w sobie zdania lebyt WoT« 
ne 9 i wyrazy mniey przyzwoite , natenczas 
nie tylko' wikdomoścł zdatnych nie nada, ąli^ 
wcale niezdatnych nauczy, "Ztychto, i 'po* 
dobuycb dziełu iemu czy telnittWj nabrała płeć 
niegdyś pol^oźną zwana, W wierzeniu iiscz^rb* 

ku, w obyczaiaćh akażenia. ' 

Namićniłem był M adarhi^ o xi^źce sła- 
firnego, Fenelbna , dai^cey prawijdta wychowa- 
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nią panien, * Nie ponfała za^siWłłem ąię, ii 
ta , kiórli^ si^' tak dos4iohale\ sfiaU na' pieprza^ 
nie ii/^fed^iała o liii&jr', pfaynaymni^y Ikki^ iiSj^ 
l^yłp aeaBńaniej me|K)ddbna 'alfeowiein tżfeci 
f dawała itil»I^^Q-wierzehidi iżby bsa^ą, kiSfą 
iic iedynie pośv<rięoiła misłrtyńatwu-^, mogW 
otąkowćiii piśinie ni;^ wiedz^ieć. Cółkohyieł^ 
bądź/ wdatóz^y rozinowie s Maclaliią postrze- 
głetn ; w nidy t<>; ćo^ się pospolicie w niedou- 
cżonyGlir.naehod2i : Wielką sfó w płynność, )?rzy 
brzmienifi wznioslćm, dosyć mało znaczących^ 
asatifanie w sobie dosyć dokładne, i Mgiełką łni^ 
Ipkó osobliwość); ta nie każe sią trzymać ście^- 
azek utorowauycłł, i przenosi imbier fia'd Fe- 
neloną, • . 

Z*&yt uczoiife cz^^t^lnictWa nie powinny by 
|ttłci hijewieśćiey bydź zatrudnieniem ; nie dla 
tpgo , . iżby ^ zdatriey \ kn zrozumiehiu i hau-*-' 
czeniu :się poii^dóści nie niikły^ ąle" zbyte- 
czne w nauki ^acleczenia więle cżasii zabiera*^ 
iąc j odey muią^ sposobność do pełnienia innych 
6boi7iązlkóv!^ , ą te są dosyć/ łićzrie i istotne 
^stanie przyszłym małżonek i matek. ' * V 

Te w*gJc<^Jy» powiunyby zastanawiać TO^ 
dzic^W^ Qinien]iaią'cycł;t, ii płci mązkiey sta* 
jranność większa należy w wychowimiu, hiźli 
iiiewielcięy. • Lubo wiąc^y syftoiiir uczyć pó- 
ti<2eba, niżeli cerki, ledwo 'ni^ większey ie-^ 
dnak pilności w wychowaniu płci niewieścićw 
iiżywaó należy. Trzeba rażiem, izby znały 
posiedzenia wdzięki, a uśtrzeźorie były od tef 
go^ co ie hjebęzpiećznemi ć;zynif trzeba, iżby 
nabierały tego, co służy ku przypodpbąniu 
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;»i(t« ą rąafN9 zbyteczną cbiąćjprsy milenia się 
poskramiały -i IrzeŁią , i2:|by wiedziały, co im 
^'ipii^ieć nale:^y y a ukrywały wstydliwą afcro- 
}hno|ci^ wiedzenie swoie: a co/ za nayWię-^ 
kszą^ £wl^&i;AÓ. yy terażnieyftzychxzasach> rzecz 
kładę , gdy niepodobna | ^źby złych przykła- 
dów nie y^idziały y zęby się nięnii ąi^ dały 
uwiedź. Lepićy to nad dlądamy z^lzi^łaćmog^ 
siaro w ne uiatki ^ kiure i dobierać mistrzynie i 
równie iak na uczone ^ tak i i)a uczące mieć 
baczn osę. powinny. ' 

\ ' Nie ód rzeczy zdaie ini si^ . będzie przy^ 
toozyc pisarza- iednego angieliikiego ddśyć sto* 
ęowne w iey mierze >yyra'«y : „ Coza wdżią« 
,, czna byłaby ^abawa oddalonym przez deli- 
' ,^ ka^ość i fikroinność od sprfw publicznych 
y^ osobo nil, paśUdow^ć kwialy i owoce, ą przez 
y^ władny kaii^zt , bawić się 'ctw.arzaniem te- 
>9 go \ co pi zyrbd4i:enie z jstnty swoićy dZiel* 
,9 ui^, & nieziiafcznie z umiarkowaniem wyda- 
.„ le. 'Haftuiąc w ^yprąwnćy do tego ręce igłą 
^ ,, krzaczki i dpey^a^ spoczywałyby roskossnie 
,, I>^'i cieniem prący swoićy, i płodziłyby be^ 
^y niebezpieczeństwa, i boleści, rbskoszne w suh- 
y^ telnęy, a wysinukl^y postaci kupidynki ,^. 
: , ,, Gdyby te rc<'e, których się delikatne pal- 
,9 ce pl^n:iią inkaustem, świetno śklnącey imały 
^ się igty , ^ i san^e lepiłyby się bawiły , nii 
^, na4 ponurą ^ięgą, lub mezgrabn^m Algię« 
^ bry raohunkiein^ albo d|cikaemi Jeometryi 
y, rozmiary \ i tak mile zabawione same, dru- 
19 jSicli podobną zaynio wały by rozrywką. Czy 
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^, W wiersźGch, czy prozą rozmarzona imagi-* 
^^nacya, wysila myśli , osłabia umyił nafęźe-* 
,i tiietń. Lepsza' w jedwabiu sielanka^ gdy na 
„ tle atłaŚDWĆhi, feb grodettirowfim pasterzów 
,i ż past^rkaffai uińieśozk , tiiż zawarte w kil- 
^ kil tomach ięcżenia -DarnonoMi do Fillid, Fil^ 
i, lid dó LicydasóW,,, . 

^,Tfe, Łtorych wale^^t^y tapął dó bołia- 
,; ^i*stWa r^oft?worczegb«pósobi, niechliaftii-*^ 
i,i4 2 Tankredetń Kloryndci' a iwrydółaią swo-^ 
j,fm sposobem rkształtein iiiiłolneraU Tasso^ 
^ wi. Mole si^-nftwet ośmielić ktÓrd i W^Wtd^ 
/, czce , liib' tedwabiu , y^j&hrnźiisfi HfekItórA' 
i^k AndromaćhĄ, Eriealśża z Dodona; t^k wzru-t. 
„szyć umysły 4 ser fca, lak pierwsi w rodzaiii 
ji swoim Homer ź Wirgiliiirszeml Siieliz^i 
„ (co rfic częsciijy przytrafia) nie cżuią b'rrtlriiiv 
;, gt na tiriędlkie działa; żaitiiast bbici^i, liiośb^ 
j,fy , niech ila ekrźinie , lub taboretikii il* 
I, kształcą Pedra , albo Fźóph bćlie^ikę^^; 

Niebyły czytelnićatbi śj^bkoyni^ ip<$ć£^ 
d^e prababki riaśzb 2 iir {prostocie iiri^c diibfia^ 
ąie mogąc nią zdobydź na irielkie dżiełii^ War* 
fltaciiói^'4 tobótą 6pbrządziity kilŁ^flefze dU 
dzieci , woreczek dla Jegbmóśi^. A ie^eli śi^ 
snich kt6ra sidbb^ła na^sp2iAiiiłśile|))r2edśi4<^ 
Wiitjtie, iitf pbiedyncfije ii^ytjr.do atołow^y^ 
iżby pomiędzy półatłasek : kHesła, parawany 
i kanap f , iakie iesczj^ dotąd widzieć się diiią 
pb starych dbmlitćh ^ ichtb było róbdty dzieła. 
'-Ćhvf4]ąć pismb bbźe dobrą małzoukę^ 
kt6rą ^źiłflną hiewisisiEi) nazyiYa^ a którey zą-^ > 
tuM rzkdkini oznabra, ^dy mdwi : ' N i e w i ft^. 
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źe z cnoty i pracowitości iey zasczyt wzias^ta : 
dla piei^wszćy ^ dodaie pismo.; . tJ s t ą i ć y 
i serce tn ałż ó n e k ;,dh drugley^^ nie 
będzie i ^y żb y \V ał o 119 zyisko wn ćy 
z doby czy. ^ie.żbśli|M'iue;wniewiadciności^ 
iakabyto była żdbbybz , ^dy.ZErąi ią dbjawia; 
S z li k a ł a . p ii n i e. ś k ą.4 b y ^ d o s t a d 
lnu i YT eln y^id.zii^i B^l^ą pv%e mj" 
k ł e m r ą k s w o i c hi n-* * 

Homer W Odysami szacó Wne- . ya iiy mla ^ 
r^f Zastawił świadectwo, a to włciżył wnstd 
iednego t zalotaikÓYir ćnotliwity . Penelopy. 
^, Łudzi paś (mó^i^i.on)^ którzy się o i^y do^ 
^rZy>yotai4prl?yiaiń ubiegamy-^ nadtieią: ifia^ 
)^czćy iednak niyśli^ ńii obtecuie^^ uiywa 
^isilbb^iiśhi rozmaitych ftpodbbów kii Zwłoce; 
^bsi&yi izlyćh śpbiiobÓw był takowy: Za^ 
^^ćżi^U ita Wdrśiacilś' robić ntezwyrzayhey 
)^ Wielkości i>rZe£cieradło^ d tey prńcy swoiey 
^ytiikową ham dała przyczynę; Wy, którzy 
h p^agniii^cie^ abym t waś iednego wybrała za 
y^ małźonl^a^ pói^ięWaz iui móy ykóthany Ulir- . 
,^ ^e$ nie • ^yici i kiatriymaycife t^ią prószą WaS 
^^ dotąd , póki te^o płótna nie dkiończę ; chcę^ 
„Jźby siużyło ilA ObwinicciiB ^włok inariwycłi 
^ oyca Uiissowegd LaeMa ^ gdy iycia dokbna^ 
^ dla tego zaś : to czynię , iżby mi iadha ź hie- 
^^wiast. greckich zarzacijć tiie mogła, źi^m rc» 
,^ końitt. własrie^i nie przyłożyła śię do; obirząd-^ . 
^, ków pogrzebowych oyca mcia ńibieigo.' Tyitl 
^^[ępósobem (móWi d|iiey ów.żalbtni]|:)t«^łDeajr« 
^) ta uskutecznienie zntny^ów ńsuzych) a iiSrąt. 
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„ botatrssy ląfa trwała , dowiędzi^^^inijriic j>o<^ 
' ^ iHgih^ iz icó w dzieii utkała^ to W nocy odrabia-^ 
j^ih Nie bylibyśmy temu wierzyli » lubo od ie* 
,^ dnćy z jey 8laiebqic przestr/eźenS, gdybyśmy* 
y,ją 8ąmi nie aeszli, iak.j)sułatak kuDSztdwiie 
^dzieło swoie,,* Z i ćy powieści dowodnie sii^ 
bkazufe \ ii praca fęczna, powszechną zabawą 
była niewiast greckich, tiie mogłyby albowieni 
wyraąwiaić Feiielopie tego i .czejgoby 8iEiikie.hi(ś 

czyniły. . . ._ ..... ,^ // : ' .. . ."•."• 
Wieleby iesc^s ihhych przykładów z da- 
wnych dzieiów na W8pat;oie tęgb^ cbśiiC wy» 
2ęj wyraziło ^ przy wieśdź nioina : wszystkie 
do Wódzią j li pracą r^gczna ^ trwale był^ piet 
niewi^Jciiy pudziałeni^ i w nay wyńiośleyszyni 
postawione MJlnie*, nie wstydiitiły aię ]|ły lub 
wrzeciona. Wielorakie ąą pobudki zMwiadbza^ 
iąće , ^ Wspieraiące potrzebę zaki^ątnienia si^ 
płci tiieWieściey własnych rąk prącą t cbbćbjf 
innych nie było I iużby ta 4o6tateczb)^ b^dś. 
powinna, j'ż takowi zrazem, ^racik i iabkwi^t 
sŁrzeia od prÓi^nbwania ^ naydzielbieyil^esó 
isprawcy złych czynów. Wypł^wA H%^ din*r-, 
ga pobudka kii zabawoin ręicznyih'^ a ti^ię^* 
justrzeienie i|ię obmbw^^ która z^zwjrteiśfty' ^^1*9^31^ 
kawowych, herbkthicB, Inb czbkolaŁoWjrra itb^, 
likach^ nayUlabieóBze zwykła jmil9W4«{ .>iNiJ^> 

dlizko; ; . .. . , 

, Gdy iiirię'^ ^ bsobiibi^i ; W ttiilcibnii^ bA' 
krodienkacis^ ^ tt^łócitkbwe,^ ied^bide) ilirźtwa) 
kwicity , owoce ^ nijnły, i kupiidyily wy^Uti^ac 
l)^ąi pozwolą naówczas iboyih odetclttiąc), 
iis\vibriBchDOści rozritądzaó kraiem, ftąfiftdboiiPO'. 
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trU(inia($ się w?lisnemi interesartii, piękniejr* 
szym"od Biobie korsyitać z urody ^sspetnieyszy ni 
file bydź celem' pośmiewisk i wzgardy* Źnay<^' 
dzie w tóm zt>awieDnć)|ą thilcteniu cnota ó* 
ahronę, iiiewinność zaSezyt, sąsiedztwo spo- 
koyność. Ą ieieli dinga' |)rac6wn]Czka robotę 
przerwie , o ni^y gdy dbiedwiie rozmawiać bą* 
. dą f reszta rpdzaiu ludzkiego ocaieie. Trze- 
Giil pobudka, pożytek z ręczney dam pracy. Gdy 
są. w ttbogim sianie , niaią sposób uczciwy do 
utrzymywania ciebie ^ dziatek j i częstokroć 
ińnićy dbałych męiów : gdy zaś dostatnie, mi- 
łćm iest dla nich uźyciein dogadzać sczodro- 
bliwie potrzebnym, mężowi nay czulsze spo^ 
rządząc i gotowiić dary , samyttiie sobie gu- 
stowne sprawiać odzieźe* 

O diewieicie dziel n^y , 6 którey sią wy* 
iey Mówiło , itspomina Pismo, ii sporządzi"^ 
jfa sobie własnych rąk pracą odzież wytwór* 
iią : a źe własnych wyrazów textu uiyią tak, 
i^ go na polski ięzyk wyłożono^ zrobiła so- 
bie' suknią haftowaną' na piąknd 'wzory^ j/m-* 
gtdiita)$ ^stewfedt sibL Nieudganną iest chlii- 
}ą ;' porwiedcieć sąsiadce ; teti haft, który się 
podobał na stiknt, chustce, lub Szalu, własne* 
gO' mdiego i przemysłu i następney pracy iest 
ótiiiem* Pobudzi sii^ i sąsiadka do równey, 
a chwalebney chluby^ a dobry przykład gdy 
Mrmodę urólnie^ Wiccćy nad itinś płoche a 
kdsfttowne^ etanie si^tiźytecsnyint/ 
^ Istotnym celem vr ycho Wania paliiei^ski^go, 
pol^iłiien bydź ich stan przyszły, małiotieki 
siiMek. -Nie irchodsąc więc w wysczegótnie* 
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nią,, flwd -Łtóremi rotswrtyćby si^ naltóało^ 
do^yć w powszechności namienić, iż lako mał« - 
i^oukiyfirey^sabiaA^ iili^wirdźanębydź pó5ivin** 
ny w łagodność , powolńcftó^^- cżułolć^ oatro* 
żnośc i cierpliwośi^ ; iak^d matki , ^ ńtkyl^jŁ*' 
ssym stopml»* polrtebui^ tosttto^fioici , > ilby'' 
sposobiły * nadal łn^tionkowi iis^bie, s^aięoi ' 
dobrze wyt^faowanych| 1 eO^o-ciała^ i to do do* * 
ssy pociechę; a kraiowi z nadania Hirieftkićby 
mocnych , czułych ^ a poczciwych oby^ato*' 
I6wztafczjty obronę i wsparcie*^ * ^* ' 
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Mieszkance miasta pi^fio^zą^adieWizIrsi-'* 
ko ffiedrfisk^ swoie^ i ga^dźi^^dak^^i^ *lirif&4f]ia^ 
kami ; ^zaiemnie znala^łent na WAfaćłt^ mioBt^ 
osobliwie stołecznych,^ ńiepf2y iaciół; . D&Wali 
rozmaite przyczyny odrUzy swoiśy { ftie zdai" 
ły rai sią iednak tak waine ,• iihy odstręczydi 
od miast mogły. Zdanie więc iticHe w tęy mie^'^ 
rze obwiesczam;. 

Gdyby w miastach mieszkać byto ttiepfźf*' 
zwoitoicią, nayznamienitozą część obyifi*ate]ów > 
każdego krain, obwinialibyśmy o takową hi^e» ^ 
prawość, i Wznawiałaby się nowość zbyt szko^' 
dłiwa w skutkach swoich. Nie iest źle W itita« 
Stach mieszkać, i owszem na to są zrządzone^ 
iżby mieśoiły* w sobie oby watelów, tych zaś 
osobliwi^jr; którzy stopnian^i urządowańia i\ad 
innych wyniesieni , nie mogąinaczćy żado8)C' 
czynić obowiązkom swoim , iak tam iistawi- 
. TOM VI, ^ S _ 
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czflie^^ttlbQ prąjrnaymnićy wąsfo przeaia-^ 

- ' Pwy Wady wzmacniaią tąkowf- prawdę, i 
owsztsf gdybyśmy, się oa d^ieiach starożytnych 
•w tey- mierze Maadzali., ^ przyzaalibyśmy, iź 
większe :była przeszłych czasów do miast przy- 
wi%#«oie, oiieli teraźnieyszycb. Nie - zasa- 
dzam się -nad wysczególnieniem przykładów : 
iąwnie le dzieie dawnych narodów, osoblir 
wie Cprecyi ,. obwiesczaaą. 

Nasze pi:aiy witania do życia/ wiejrskie* 
go dali poznać pisarze dzieiów , gdy nazwisko 
kraiowe viry wodzą od pola. I wprawdzie przod- 
kowie liasi, ; a i .ci , kt4rzy ptzed Sfa>wakami 
ten kray (iak wieść niesie) posiadali Scyto- 
wie ^ nie mieli pewnych i trwałych stanowisk, 
a zątóm ,fL nieb , nie tyJko miast ^ ale i wsi nie 
było. Pożnieysze dzieie nie oznaczai^ roz^ 
mnoionego u nas miast założenia^ a i te,któ-- 
re w pierwiastkach zakładane były, niejniały 
pewnie oney postaci, która miastom iest przy- 
zwoita. Na wzór dawnieyszych mieszkańców^ 
żyli następcy. O królach nawet pierwszych 
wzmiankuią kronikarze, ii się przeieźdżali po 
kraiu, i wzieraiąc sami. w aczególne osad roz-* 
rządzenia, odprawiali Sądy , maiąc sobie po- 
wieri^ną od narodu tę władzę. Oznacza ta«> 
JLowi podróże dawny obowiązek, który nie-* 
kiedy dotkliwie uciemiąźał objwatelów^ gdy 
ihusieli przystawiać monarsze, itym, qo go 
>r^dróźach otaczali^ podwody ^ Obroki, ży-. 
wnoić « stanowiska. . . r 
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IŚażii^ief 2 Wifełki, któtemti Pólśkft iśtiiość 
sWoic^ bo porządek j sprawiedliwość, oświe^ 
cenie i bezpieczeństwo winna, z pierwiastko- 
1¥ćy dzikości oswobodził ktay ; uczynił zaś to 
•Bałoieniem imiist ^ naprawianiem dróg, btidó^ 
vt\ej. taitikaiilF^^^i wtenczasto handel wzttiagad 
się póCźS^i\f pkńki Wzrost w^ięły^ duch tiaro^ 
du iddynifetyiko irprzód woienny , a zatem' 
sro^iiiiiespokoynyj przywdział ńa siebie Iad2<» 
kość , i stał się sposobnym kit społeczeńsflwu^ 
z tźego " pomyślność każdego stowarzyszenia 
yzrastit. ''-; " -. ': 

" ' Trndho^n^ wfcć skafzy<5 ńaiiiiaśta,kt6fyM ^ 
tyle i^steśmy winnic t które zaniedbane, wieler 
•ekód tiieokiH^śtenyth przyni^sł^l raczćy Wicd 
pH d:e odyćb użycie narzekać 'należy- 

Przeczyć tómii nie mdżna: ^ iź iak Mf inia« 
Stach pifzeaiysł się w^źmaga, kntiszta Wznoszą 
handel wzrasta; równie zbytki m|ii£( swoie sie« 
dliskOi' Co miało zrazti iedynie sidźyć pótrZe^ ' 
bie i Wygodiii^e^ wytihodżi « czasem naokaz^ość 
i miirnotrawstwd. Jak więc nit strawa, ale ni«« 
{>omi'arkowane onćy użycie pf zynosi choroby 
olała ; równie handel i kunszta szkodliwemi 
stać się mogą ^ gdy się ich dogodność na złe" 
uży^A. ^ > ' 

Szkbdliwszy rodźdy Zbytkti iest ie^ćZe 
W itiiastacrh^, d ten się wyległ z pierwszego po* 
łożonego Wyżey; nie ściąga się on dorzeczy 
zmyślnych ^ alćf się zasadza x\A sposobie ray^ 
iłenia^ Jescze na wsiach msL gdzie niegdzisl 
.obycaayHośćjJrzytiilenie swoie-, bo do nich i0 
źrzó^a skażonego Wpływ bezczelnoś(;i i zepsu* 

S 9 
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cipnie dochodzi Ztego poiwodasprawfedlU 

iva bydź może wieśniaków do mia$t odraza; 
ale gdyby wzmocnieni cnotliw^emi prawidły, . 
mieli śmiałość oparcia się złemu przykładowi, 
kto >Kie , ożyliby ich |irzeniieftzkiwanie, na 
dobr^e n^i^stom n^e wyszło ? Kto- wie, czy % jch 
WiSŁrątM , coraz, większa zaraza nie pochoflzi?^ 
Co Wii^c ich odraża, toby przywabić powinno, 
a.wA^czaa istotną kraiowi uczyniliby przy;«_ 

•ługs- 

Skarżą się wieśniacy i wi^efiniaczki na to, 
ił w mieście swobody używać nie móinfi,. bo • 
względy zbyt rozmnożone grzecznością > pny* 
Kwoitpści, ,i^ycząiów I ceremoniiaijLi,..nie da- 
ią iip czasu nawet do odetcbnienia. Miłe po^.. 
niekąd , osobliwie płci damsIśićyjiiewolpict\vQ^. 
takowe : skarżą s^ę if^oajc. uątąwiczniei a skar- 
żyłyby się iesczę bardf(i|^, gdyby odqmch 
zup^ełnie woltem}, były., l^njćy się wpraw- 
dzje, niż na yvM , s\v^pbody znajduie ; ale kto 
prawdzmio swobód pym bydź.. pragnie , może 
dogodzić iw ipieście żądania swemu, ko^ 
rzystaiąc zta^owćy pory czaęu, wktóreygo- 
względy obarczyć nie potrafią, osobliwie^ 
W godzinach rannych^ Ale ieżeli łóżko na dzień 
wiele zakrawa, a gotowalnia południe miia, 
i ciągnie się aż ku zmrokowi , naówceas 
przyznać należy- i;^ w reszcie dnia swobodnym 
zostać, rzecz trudaa do dpkazania. Ro^mie- 
rzone dobrze dnia godziny, niepowinnyby 
bydź przyczyną nud : ten się bowiem tyl- 
ko nudzi j kto ich rozmi^rzyć nie umie, lub 
nie chce. 
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Zabawy nadto często powtarzane , mog^ 
l>ydź przyczyną wstrętu , dla zbyfni^y syto- 
ići w miastach , ale nie temu , lub tey^ któ-* 
ra zabiega takowemu zdarzeniii. Jeżeli ta- 
kowe zabawy są uczciwe ^ a przeto zastano* 
Wlenia godne , używa ich dla odpoczynku po 
pracy; leźeli są obof^tne , biierze ie t4k, lak 
są; ieżeli naganne, wznosi się nad względy 
pospolite, i śmiałym przykładem wiedzie in* 
Dych Iću naśladowaniu siebie. 

Nieiest/ten w tłoku, kory sią sposobem 
swoiego myślenia wzniósł nad gmin , mało, 
*lub źle, lub też' cale nic nie myślący. Ten 
zaś sposób wzniesionego myślenia daie poznać 
i nlczuć , iŁ gdy tak każe stan nasz, abyśmy 
samotność porzuciwszy, wpoSrzód tłoku ze^ 
wsząd nas otaesaiąćego strawili iycie ^ po win- 
niśmy wówczas rozumem i cnotą zwyciężyć 
odrazą : a pomniąc na to , iż co poniewolnie 
jiie dla nas, lecz dla innych czynić musimy, 
dopełniamy przez to obowiązków naszych, 
n oraz słodzimy sobie przykrość, którą zno* 
simy, pocieszną zawsze myślą, iż^ czynł«- 
my , co czynić powinniśmy 5 i dla tego sta- 
iemy się zdatnymi oyczyźnie i współobywa- 
telom. > . 

Pospolicie w zarzutach przeciw miastom 
kładą się rozrywki, z których zgorszenia 
wiek młody bierze: towarzystwa zaraźaiące 
przykładem i mąwą; intt^gi wprawiaiące 
w cdradliwe podeyścia; teatra, z których się wię« 
cey złego, niż prawideł obyczayności nauczyć 
można. Na to wszystko daie sposoby rostro^ 
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Jmo&ćy która, iaŁo«ic iuż wyiey powiedm-^ 
o , nie tylko p|)ronić moie od skaienia, a\e 
j naprawi^ co skażonego^ byłeby #ią ciągle tr^- 
pkątą pr^lTf4e| PP9(y> 



ZBYTECZNE O aOBIĘ RÓzmWENlR 

Międsy nays^kodliwssemi , a razem pie* 
fcnoinemi w lud^kićm towarzystwie przywa- 
irami , kładę zbyteczne o sobie rozamienie, 4 
irozciągam ie, nie tylko do osobistych, ale i do 
oyczystych własności naszych. I^uho ze ws^ecli 
iniar ta przywara godna nagany^ i obraia ia-* 
nych (lotkliwie ; tak iest iednak powszechna 
|ż zacząwsay od sas samych, śmieje mówió 
inożna* ił rzadko ićy kto uszedł ; ci zaś, któ- 
rzy iąmaią, tak t|i% są zaiąci , iź bar4zi^y 
o zmnieyszenip oney, nik o wykorzeaieniu 
myślić palety. 

Mimo nayd^ielnieysze uwagi f przestrogi 
ji napomnienia, mimo własną ka;idego w scze^ 
gń!ności nsilnośc, ilzielnleysza nad to wszystko 
miłość własna , przekonanemu do uchą szep 
Ce, izby temu, i co od^nnychpovf2iął]i cze-" 
go sam doświadczył , nie wierzył. Zdobywa* 
my się ną odpowiedz, i na postać iąkiegoś ni- 
by odporu; na tern siq po winksźćy części raecs 
kończy , iż słuchamy f czegośmy niby słyszeć 
nierarlzi byli, i wierzymy temn,czeiBuś|łiy 
Plby M^ierzyć nie chcieli. Uśmiecha aię szpe-* 
tpy 4q zwierciadła, a głupi ^ modrego zszydi^ 
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Matką dobrego , * a raczćy zbythrego o so- 
bie rozumienia, iest miłość nasza własna, i 
licznym się iescze innym płodem aUlsezyca : 
gdybyśmy się albowiem chcieli nad i^y skat-* 
ksLjfai zastanowić, znalazłoby się ich tyle , iz. 
przekonanymi zostalibyśmy, ie ona ibst po-^ 

^ Gzątkiem i źrzódłehfi wszystkich przywar, któ-- ' 
rym podlegamy. Już się o niey w sczególno-4 

, ści dosyć namieniło , a zafćm nad tćm zbyte-; 
cznem rozumieniem zastanowić się nie za* 
wadzi , które się do naszych własności ściąga,* 
Sprowadzeni w ciepleysze kraie, zYiaydu- 
iący się wśrzód wygód, i tego wszystkiego na 
€0 tylko flsfoytek wysilić się może ^ Laponowie^ 
płakali do Laponii ; i dla tego, iż nie było śnie-, 
gów i lodów, wszystko im się zdawało nie-' 

. zgrabne'. Dziwniemy się grnbemu przesądo- 
wi , a~4edaakie iesteśnly w nim sami, i czy, 
iest przyczyna wynosić^ się nad innych, czy- 
li nie ; Icaźdy naród przy włascza sobie pier- 
^ wszeństwo. ffie ze wszystkióm, zwłascza gdy 

^ w mierze o sobie trzymamy, nagannym iest 

.^ ten przesąd; iak bowiem i zjadowitegó czę-» 
stokroć ziela lekarstwo, tak stąd nźyteezność 
wyniknąć może 5 gdyi iest świętćy miłości oy- 
czyzny powałem iskatkiem. Dym przykry 
z jstoty , a iak pospolite przy słowie niesie, słód" 
ki, gdy swóy: dulcis fumus pairia. 

Naylepsze byłyby krbnikl każdego krain, 
gdyby ich kraiowi nie pisali : mimo nayuro- 
czystszego takowych piśarzów przyrzeczenia^ 
ehoó niemaczne, przecież pochlebne gniiada 
8 woiego uwielbienie ^ co złego, choć^ię za- 



^80 UWAGI. 

pr^ed niG moie, wyciicńcza i drobni , a co do* 
bre, tak mnoży i olbrzymowfici , . iż i kraio- 
wym, gdy się przesądem nie uwodi^ą^, fałsz 
jakto mó«vią , skacze do oczu. Grecy do tą- 
)cowegp fltopnia miłość własną krąiową przy- 
wiedli.^ i^ iakby u ni^h. tylko mogł^ bydż o- 
zadzon% jdo^konałpśc^ resztę rodzaiu. ludzkie- 
^Q ^iwali dziczyzną, i^ayskromnieyszy m mic- 
. dzy nimi zdaie si^ >bydź PlutarclK W opisie 
laazi: zacnyc^h , stawia zawsze Greką z Rzy« 
inianinem ; ię ^wycięźcpw^ (iak byli naówczas 
Rzymianie względem Greków) narażać sobie 
l*zecz niebezpieczną , tak w. nąstępnćm posią- 
wionycił obpfc przyrównywaniu, nieznacznie 
jiTzec^ na swpię stronę naciąga , ii ledwo 
nie Zia każdym (Ipbp Jawnie wyrpku swpiego 
nieob wiescza) dąip do wyrobu mienią czy teK 
ąik9m, iż lepszym byl Grek od H^ymianina, 
Ąie poco nam fig W d^wnieyszę wi^ki za^ 
cięką^ dQ$ziikanią, pąznąhią i dowodzenia tę? 
gOy posię wnaszycb codziennie dzieie ? nay-- 
łepsąą porą, zbyt jq^ ntesczęścię nasze roz- 
plenioną, woie^ne asdar^^enią. . Gdybyśmy 
wówczas pboiey strony gązeciąjrzom chcieli 
dąd^ wiąrg, ka^a przegrana bitwą iedney stro- 
py , ięst d^jUgi^J jcwy^iąztwem ; wódz, który 
po prpstM mówiąc wiekł , przewyborną uczy- 
li ł retyrądą^ pół^i, które nie dotrzymały 
placn^ drogo przędący cofnienie 9woie: a obie 
M^ Qi^y przy hucznym ^ armat bicip i odgłosie 
d^WonÓY^, na ppdziękowąnie Panu Bogu śpie- 
Vr^ 9!Wj^i%z1^ię Tę Dęum ląuiąnm* Cq si^ 
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W publicsnycli wieściach dzieye, toi samo 
yv posiedzeiiiach i. powieściach sczególnych, 
dai&się słyszeć; komu sprzyiamy^ przysądzaj- 
my nierównie wicceyy niżeli posiiida; Niechie 
na niełaskę nnszę zasłuży, choćby i Arysiotele- 
•sa w nauce przeszedł, głupim, on będzie po stare^ 
mu, |L głupszym iescze ten, Icto po nim 
•W większą naszQ niełaiskę wpadnie. 

Kiedy Ąłcybiiad dla zucłi«^ałości i zbroditi 
swoich wyj^nanym będąc z Aten , udał się do 
-Sparty , spodziewać się tego nie można by>- 
}o ^ iżby rozpiesczony biesiadnik , mógł siig 
jpodobąc .surowy ni wsadzeniu, wstr^emięźU- 
wyni w życiu^ iLacedemońćsykom^ iednakźe 
ąyskał u nich wziątość. Zadziwićby takowy 
postępek powinieii : ale dodaie pisarz życia ie- 
^o , ii chwalił i ifld) smacznie ich czarną po« 
)ewkę , dopjero Wf^wczas pp guście poznali, 
ii się zna) na rzeczach ; ta albowiem czarna 
^pelęwka^ ]ctprą według zdania wszystkich, nie 
tylko stiiąozrią Qie była , ale przykrą, nudną 
i odrażaiącą^ dla tegp^ ze swoią', zdawała si^ 
im miłą i smac^n^. 

Kolędy naród mą swoię czarną polewkę^ 
przekładać sią wiąc i wynosić iedni nad dru^ 
gicli nie powinniśmy. &ą, prawda , niektóre 
właściwe, kążdćy c^sąstce rodzaiu ludzkiegp 
przymioty : ale nie id^ie zatćm ^ iżby , kto 
"WJ^dti^m prae wyższa, miał zewsząd zyskać 
pi^rwffseństwo, Tak iak powietrze, przeto^ 
iż gdy ciepłe, miłe; nie konie<fźttie gdy zimne 
fzkodliwe, ale każda chwila maswoię zda* 
Inclc ^ r^w^ie i przymioty parpdęw, lubo i<H 
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'bse przeciwne, w rodzaia iednak swoim kał-* 
fle 7' nich godne szacunku ^ wzgarda iednych 
kn drugim niesprawiedliwa , skutkiem iest wy^ 
. niosłoćci i nierozsądka* 

Czute a dokładne w przedziwnych rozmia* 
rach swoich przyrodzenie , taki wydział rze-- 
czy nadarza; ii nie masz takowćy części w 
okrągu świata, któraby swoiey osobliwey zda<- 
tności nie miała ; na czera więc jedney bra- 
knie, znayduie nią u drugićy. Nie dlainney 
przyczyny działacz nay wyższy tak rzecs^ spo- 
rządził/, tylko did tey iedynie, iiby przez to 
mieli ku sobie mieszkańcy ziemi, i koia- 
rzyli się w towarzystwo. Tai sama opatri- 
ność dzielnieysię iescze wydaie w Indziac)^: 
moźnaź sądzić tak nienwaźme, izBy^ oo 
względem ziół, roślin i kruszców czyni , te- 
goż samego wymiaru względem ludzi nić ra- 
chowała ? Gdy więc nie brak sposobności, ale 
onóy nieużycie, lab złe używanie, różnicę 
między narodami czynią ; nieęh ofwieceńsze 
względnemi będą na ipnićy oświecone , a tćm 
samćm lepiey ni^^równie i dzielnicy , niż urą^ 
ganięm i wzgardą, pieirwszei^two swoieukiiżą^ 
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Nie wietn, a więc pytam się, czyK to iett 
skutkiem Filozofii , iż bydź nabożnym, zdaie 
się bydź teraz , ieżeli nie występkiem , godną 
iednak poprawy nieprzyzwoitością. Poprawia^ 
l«^ starożytność, i mieści sję ten zarzut w pon; 
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f>rawie* Jakem sią wi^ wprzód sapytał, 
mech mi się tera^ godzi proftić q ten wsKgląd^ 
jibyim się od thyi surowego wyroku, do wyż- 
azey x^ierzóhności,* a t^ ieat prawa uwaga, 
odwołał. 

Hasło cnoty tak iest powszechne , ii na^ 
Wetoney postać, nay większa ićy przeciwnicz- 
ka bezbożność, przywdziewana siebie, nie, 
ie się ićy poddaie, ale, iiby ku sobie za6bę<- 
cić mogła* Przyrodzenie więc nas^aamo wie- 
dzie ku cnocie , i sprzeciwiamy mu się wten- 
czaą/, kiedy się na nię targamy. Ale sądati 
niepowiciągnione, nadały słodyczy przykrość, 
łatwości ciężkość, a prawie niepodobieństwo. 

Jakie kto zechce , a raczćy. iakiego kto 
potrzebuie, daie każdy cnocie i występkowi 
naawisko i postać* W jstocie pierwsze iest 
tó, c b czy nić tr z eba,^ drugie, c^ego 
aięstrzedznaleiy. Jeżeli ie porównywa- 
my do drogi ; iedna prowadzi, gdzie iśdź na" 
leży ) iirugu wiedziir, gdzie iśdź nie trzeba« 

W prostocie ia to moiey wyraziłem, i pi!ze- 
praszam Filozofiią , iem iey brzęczących wy- 
razów nie uiyl: ale nie dla filozofów pisząc, 
użyłem wyrazów, iakie prawda, prostoty pr^y? 
iaciółka, lubi. 

Poczciwość iest prawe^m, według pr%epi-». 
sów przyrodzenia , działaniem; toisamo ies(7 
w pierwiastkoway istocie pobożność; ale wzno*^ 
ai i udoskonala młodszą , ie tak rzekę, siostręi 
awoię, nie tak -c^cfią bóztwa., którą ma i pier^ 
Ws^a, iak sczególnieyszćm iesoze przepisów 
iiy poddwych sobie wypełt|ieiueiii,. Nie m^NF 
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^ WifC miądzj nietm innej róinicy naJ tę, któ« 
' rą ma r2ec2 dobra zleps^^f, mniey wytworni, 
s doskonalszą. 

Wszystkie się rzeczy dawne, wiekowi na- 
szemu poprawczemu nie podobały ; pierwsze 
-więc między niemi mieysce trzymaiąc pobo- 
'iinośdN, wraz z prowadzicielk^ swoią wiarą, 
wpadła w popnzednicze prześladowania iawne- 
go niebezpieczedstwo, ószydzetiie i wzgardę* 

Naydzielnieysza iesŁ brofi, (kiedy na in- 
lijch braknie) urąganie, ale ićy dzielność na 
pozór zastrasza, w jstocie nie razi. Użyli iey 
ifieprzyiaciele pobożności ^ i gdyby tak była 
dzielną ,v iak mniemaią, doszliby zamierzone- 
go celo. Ale nadaremna występku usilność: 
istnością własną mocna cnota , znosząc ciosy 
prześladowania cierpliwością swotą, odnosi 
'ZwycięzŁwo* 

Pobożność ściśle wzięta , ies^ żywe, usta- 
wiczne staranie wypełniać Yf jak nay wyfiszym 
istopniu, co czynić należy: ięst nayusilnąey^ 
^zą chęcią, ku coraz większym postępkom 
w doskonałości : iest nakoniec bacznością, nie 
tylko na siebie , ale i na innych ^ aby równie 
e^ynili zadosyć obowiązkom swoim. 

Z tych wszystkich pobudek i względów 
uważana rzecz ^ szacowną ma zawsze postać: 
i źe mog^a kiedy przyyśdź ku wzgardzie i wy- 
szydzeniu, nie iey, ale raczćy nąy większemu 
iskaźeniu (t)byczayności to przypisać należy. 
Jeżeli więc tiasz wiek na nię się targa, sam 
sobie nwłóczy, i oświeconym, tak iakby prar 
|nął ^ nazwać się tiię może. 
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NaiEjrwaią prostotą pobożność Ićy ni€^pMy<* 
iaciele^iakby prostota była występkiem. W ift- 
dnym wzglądzie takowey. zcirożności nie pad**^ 
pdda, i '0\vszem«szacowną iest, gdy :^le czy- 
nić hj^ umie. Tćm zaś szacoi^nieyszą, gdy 
ją z rozmysłu przybiera , a taka iest , iak ią 
dokładnie opisał Grzegorz święty papiei, któ« 
rego słowa , ku prawemu rzeczy wyłu8cze<«< 
nin , położyć nie zsLwadiiiDerideiurjusii 
^ijnplicUas. Hujus mundi sapientia est , ćót rąa-- 
cbińationibuS; iegere j sensum yęrbis vełare i qu(M 
folsa luni vęrao^Undere ; quw vera suntfalsa de^- 
monsimre* Hcec nimirum prudehtia um djuw^ni^ 
bus scitur^ hcfc ą pueris preiio disciiurt hanc qui. 
sciuni^ cceterosdespiciendo superbiunt,: hanc qui 
esciwitysubieeti et fimidiin aliismirantur^quia ab 
eis hcec eadtm iniquitas duplichaiis ńomnepalia^ 
ta diligitur^ dum mentis penersitas urbanitas vo» 
catun Hcec sibi fibsequentibus prcedpit^ konorum 
culmina qumere^ adepta tempotalis glorłcepańita" 
tegauder€^ irrogafa abaliis mała multipUcius 
reddere^ Cumvires suppetunt^ nullis remtentibus^ 
eedere^ cutnnttuiis pośsibilitas deest^ quidquid 
ixpl&repef malitiam non ^aieni^hoc iń pacijicabo^ 
nitate simulare^^ Pośmiewiskiem iest,móWion^ 
•prawłedliwych prostota^ Świata tego mądrość^ 
Uli ti^oł zawisła^ aby serde; podsiepaitilókryw^ać^ 
intjśl. wyrazami taić^ co fa}szyive prawdą u<« 
dawać ^ a co prawdziwe w fałsz przeistaczać. 
Takową mądrość doświadczeniem młodość zy* 
skiwa I dzieciństwo opłaca f ci, którzy ią po* 
aiadaiąi wznoszą się w pychę, i innemi gardzą: 
którzy zaś ićy nie imaią, podlegli i trwoioi 
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2 ussanowdniem w fnnych widzą ią ^ pót^alśi^ 
i zazdrosczą; ponieważ ta przewrotność sza^ 
coWir% się im bydź zdaie, gdy nazwiskd polo^ 
ra i grzeczności na sobie nosi. Ta fcafee pó-^ 
słusznym sobie piąć się na slopnie wysbkier 
dostawszy używać i zemście dogadzać , i<^śli 
siły potemu^ deptać wszystkie względy; ieśli- 
przewrotność ia w nie dokazać nlef może^ Udadi 
cnotę, żeby tyili powabem ułudzić^*v 

Wyrazy te pi*awd«iwe izywe^ Wyobra-* 
iąiące zbyt iasno to^ na co patrzycti^ zdały^ 
by siębydi proroctwami, gdybyśmy niebyli 
dawnemi powieściami oświeceni ^ iź cnota 
W każdym wieku miała walki i wysiępkiem^ 
i cała różnica na mnieyszćm tylko lub większćm 
natężeniu takowego sprzeciwienia Zawisła. 

Dalsze a następne po pierwszyeh tegoi - 
Crzegorza świętego wy i^ązy^ istotę praWóy po* 
bożności oznaczaią: i iak pierwsze ku ostrze-* 
źenitt ^ te ku naśladowaniu przełożyć man|t so^ 
bie za nader słodką powinność ; uczuią w titd 
wyobrażeniu poćiecb^^ dia cnoty i religii prze- 
^ładowani , i choć im do wyższego celu dążą* 
cym mnićy potrzebna , zaczy naiącym, a więc 
trwożliwym przydadź się iescże moźet Tak 
więc powieść swoię doskonały ten mistrz za* 
kończył : jii contra sapiintła justorum e^ł j nil 
per osienshnem fingete^ sensum ^erbis apefire, s^era 
ut sunt diligeri^faUa devitare^ bona gratis exhi^ 
berę. małalibenłius toietare,quamfacetey nullant 
injuricBultionemąutgrert^pro veritałe contunitli^ 
amylucmmputare^ Sed haic justorum simpUcłtai 



ieridistur^ qma ab hujus mundi sapientihus putita^ 
tisnrtusfatuitas crediiur. Omhe enim quod inno^, 
center agitur^ ab eis procul dubio stultumputatur^ 
it quidqiiid in operę feritas approbat^ carnali sa** 
pieniia fatuum sonati ^^Przeciwnj^m zas spóso* 
bem modrość cpj^wiedliwyoh na* tćm zawisłiu 
powłeFaK^howbienic^co.w jstocje nie iest^ nie 
ud&wać^ co w;tny8lt^; to słowy, ob wieacMĆf 
co. prawe kocha(5| cp fałsz nieoawidzieć| do« 
brp^: bez T nadziei . zysku ^ ale dla tego iż diH 
bi?e ^ czynić } złe chętniey^znosić , uiź działin^^ 
seinaijr po oblezie hie szukać^^ mieczazysk^' 
leśli się ;&a prawdę cierpi. Ale ta sprawiedli** 
Mrych prostota poszła na pośmiewisko ^ bo 
mędrcy tego wieku ^poczciwość głupstwem na«, 
awali*^* 

Przed lat tysiąd mówił to, równie nau-^ 
k4 i cnotą słaWnj Grzegorz: cóiby mu teraz 
mówić przyszło ^ gdzie iuż tych ledwo zna-^ 
leźć można , z których się za iego czasów hSL*' 
imiewano* Gdzie nie bydź bezbożnym, na* 
zy wa się bezbożności^ a samo nawet pobożno*^ 
zci nazwisko odrazą prawie powszechną zo' 
•tajto* 

Uztiaie tefaz po skutkach j^wiat zbytnie 
W złom miary przebranie; lUaliż te dzieł- 
tiieysze nie będą od miy wymownieyszyeh prze- 
ztróg i napomnienia^ a w wyniesionych wła- 
sna szkoda nie naprawi tego ^ co zły przyldad 
był przedtóm pppauł« 



^tó trWAdfe ' 

GRZECZNOŚĆ. 

Każdy ćslomek przykładać się , ile mo-^ 
:k>osci ^ powinien do tego^ iżby drugim dtał ^ 
się prtyieennytii i tniłym. Dsiałania pierwaso* 
wtey mierze tr^ytiiaią inieyace> mówieni^' 
oasŁ^pne mieć ptiwinno. 

• - * Samotność nie iest W naturze człoWiekai 
^dy więc żosuwa w towarzystwie ^ przy mi- 
lfiL&M'i towarzyszom powinien ^ aźefoynie^ tyl«* 
Łt> znoćnjrm się stał^ ale Mrdzięcziiym i ńpf zey^ 
mym^ Co, żeby zdziałała trzeba^ iźby przy- 
miotów ftwoichj ku tśkol^ettiU zamiarowi, ro- 
Mropnie , toiest skromnie tiż^wał : zdrożno- 
kci zaś s>Voich ^ ieźeli zupełnie wykorzen&d 
rrie moicj prZynaymnićy ile- ijaojhości nie 
obiaWiaL Nie idzie zatćm ^ jiby się stał nie*- 
iczetym t ale iak niekiedy taić ^ co wiemy, 
powinniśmy i równie, ukrywać to należy, co 
żłćm w sobie postrzegamy : takie są zdrożno* 
id itiniey znaczne^ iednak obraźaiące, ami^ 
dzy innerai wielomówstwo. Choćby alboWiem 
mówienie bytouczonei, lub zabawne, zbytek 
odraża i przykrzy się* 

Drugi rodzay zdrożności obrażaiącćy to'* 
warzy stwo ten iest , gdy si< rzeczy niejnrzy- 
anvoite tym^ z któremi przestawan^y, obwie- 
aezaią. Narów ten w nczonyćli^ ludziach' nay<- 
bardżiey się wydaie, gdy rozumieiąc, H w a*kof' 
le siedzą, iakby z mistrzowskiey katedry rzu- 
caią naucznie wyroki swoie., Matematycznemi ; 
fv j razy pstrzą potoczne rozmowy, ^iakby ię 

na^- 
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^ay milszym było^ osbblhirieidlii płci nie wie- 
^iejt upominkiem, cytui%;.atitQru\v łaciń^ 
i^kich i greckich ,.tĄni gd^ie riećk iedjrnie na 
wdficku )>owieści bawiącey .i tniłby zasadsona 
bydź powiniilEi. Dwoiaki takowy sposób mó^ 
Wienia sprawia, skutek ^ nudzi i snieWi^ Nil» 
4ii dla tego , ii. siewiJEldóinym bbwSeśczony^ 
żrózitmitoy fh nie ięst, a żatćiói względem ai^i. 
iest tylko ci^cźyin brząkieih ; gniewa pesetcuj 
H zbyt dotkliwie oiBńacża większość dośkbtra<^ 
k>ści w mówiącym; a razem u^ilnose iego, aśo* 
hy takowe, .pierwszeństwo było iaśne tym - 
którzy go dłuchaią. 

. Prlseciwi^m sposobem działa człoWiek 
2naiąty prawe obowiązki posiedzenia,. i 4ako« 
wi| przeciwnd&ć. miałem sposobność postrzeds 
nie dawno w dwóch, ludziach ; z któryini b'Ą 
^ ^naydówałeiti. Jeden z nich liiaiący i^osyiS 
znaćzn^ rzeczy wiadomeśc^ , na pierwszyitt 
zaraz wstępie dał poznać co wie ; co iimie ^ 
co ńakóraec źdaie mu się, ti.posiaiia. Prze- 
rwał roźniówt; na którą trafił , decyduiąc isa- 
raz rzeci o ktiSrey móiririonó. Zaciekł si^ 
dałey #iroztrząsRieiiiii i wy liuczenuz: rzeczy- 
iak twierdz^; dotąd niedosyć d^tłkdoie wy« 
•ł^josczónyćh: a^ ic i gieita i ton stosowiie.byfy 
do osoby mistrza, znaleźliśmy się tak uw 
^zuplenrw wiadoinoććiach , tak drobni i ni- 
kczemni; ii cłioć iadisn z nas nakohiec nie 
żrćfzfimiał iego^ czego tias uożyć bHciano;^ 
tnilczerlie powszechne cieszyło nuz^gd bar 
:jkałarza, dało mu albowiem poznać ^i^rii^ 
tniemy szacować mądroSć iego. 

TOŃ ri^ ^^ T ' 
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Powi4erBcfaownoić dnmna^aititon wsnto^y ' 
drugiego , o którym mam mómń^ nie obwie*- 
«c2a» Nie od niego , ale od' wszystkich , któ- 
rzy się znay dowali w poisiedzenia^ dowiedzia- 
łem się , ii miał niepospolitą rzeczy wiado* 
^ośd Wszedł mtędzy^nas ztakskromnśm nło* 
ieniem , iakby nauki szukał ; rozmowy poto« 
ćzoey, którą zastał , nie przerwał ; tak sięzafi 
do Biey , gdy koley mówienia do niego przy- 
i9^a^^ przyłożył, iż wllaśnie to tylko powie- 
dział y co mówić potrzeba było. Nie było znaiS^ 
ii ehce nas przesadzić w wyborze słów: krót- 
ko zaś zdanie swoie powiedziawszy, skromnie 
isakończyt , póddaiąc go pod sąd przytomnych^ 
i oświadczaiąc^ ii; pragnie słyszeć^ co teżin- 
lii w tey mierze powiedzą* Tak iak rozwło^ 
kłdść dyssertacyi przeszłego była nudna i przy- 
kra; skromna następmego zwiędróć^ wzbudzi- " 
:|a powszechne pragifiienie ^ aby mówić nie 
przestawał. 

^Czyńmy teraz między nimi porównanie. 
£!ierws^y, zamiast chlubney pochwały, wzgar- 
dę i wstręt zyskał: 'Drugi, nie siląc się na oka- 
,,zaitje nauki, dftiąc (irugim sposobność do mó- 
wienia. ^ uiął wszystkich , i dD9l;ą[Hł bez. starae- 
Ilia:,, czego usilność pierwszego wymódz nia 
zmogła* 

:I to ilssi w posiedzeniu zdyojmoscią ,^ gdy 
rlJbo śedynie professyą swoią zatnrdńiony mnie-- 
!;ilfta^iź'drngieh bawi, gdy o niey rctzmawia. Ile- 
«kife&)i|tt.'9i^ieddFzyło'widzieć zatopią w fol- 

•wa&u gespodiu^za, pewny by łeosi^ rozmowy o ia- 
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rzyni^ i oziminie, ó targach spadaiącyćli , lub 
spadłych^ b suszy i gradobiciu, i t d. 

Sczuio wśrzód izby myśliwiec , żołniera 
biie aię , lub do azyku prowadzi , zgoła kai« 
dy tćm 9 co lubi , czestuie drugich. Nie można 
ganić dobrey intencyi , ale i w ifiey ^drożność 
iest ^ gdy na rostropności braknie. ' Złyto 
vriiio3ekj iż. co nam mSo, drugica się podo*" 
ba i tak albowiem ^ iakd i my^ każdy z tych 

» z którymi iesteamy^ ma swóy stan; a zaŁćm 
te ^ które prZeitosi zabawy i zakrzątnieoia t 
te Zaś im są milsze^ dla nich , ióm oboictniey^ 
aze dla drugich , którzy ^ct4m innćm są za«» 
truddieni« Są żaś niektóre tak sobie ^ jMoty 
awoiey przeciwne, ii iedne względem drugich 
konieczną iakowąś mai% odrazą* Miody eh dwo« 
raków iąrzyna i ozimina odstręcza, dam zgiełk 
obozowy bawień nie może ; kupiec rachunkieną 
i zyskiem się tylko zatrudnia V przeciwne wj^ć 
atańowi) a zat^ sposobowi myślenia iego to 
wszystko^ co kuwyda:tkonri stracie prowadzi* 
Trze*ba więc więdzleó^ co słuchaiącym do soia* 
)cu przypaśdź może, i tym sposobem stosu iąq 
mówienie , pozyskiwać względy słachaiących« 
Nie maią na nie baczenia zanurzeni w n)i« 

. łości ptodu swoiego rodzicy , a osobliwie mat-* 
ki , które wyliczaniem przymiotów dzieci swo<* 
ich, nudzą niesczęsUwych , ile wstrzymuiących 
przez grzeczność ziewanie ^ słuchaczóWsSwo- 
ich« Zrzódło to niewyczerpane dodaie matkom 
tyle sposobów ku rozpostarciu tey, która płci 
niewieściej wrodzona wymowy , xi zabiera 
dni i nocy^ i odetchnąć znudzonym nie daie. 

Ta 
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Ich Więc iraienięm, ile nieraz ^cżeitiiik tej 
/ męczarni, śmiem zanosić do wszystkich ma<* 
tek, babek, ciotek ^ stryienekynay pokor niey^ 
sze prośby nioie, aby raczyły oscządzić 0ie^ 
winoe uszy : ulź^ zarazem^astom swoioi f $l 
ieieli te wstrzymane bydź żadnym sposobem 
nie mogą, niech iedna drugifey dzieła i po- 
chwały szacownego płodu swoiega opowiada ; 
a gdy iui siły nie wysta^czf, niech słucha 
w czasie spoczynku , co' iey ta^ która słuchała ^ 
ó' swoich nieoszaćowanych pociechach powia^r 
dać będzie. -^ • 

Jest rodzay teden ludzi, którzy tak 9% 
przekoijlanymi o doskonałości awoiey , i£usta-t 
wiczne daiąc wyroki y sfaią się^ że tak rze-» 
k^ , iedyiiowł^dcami tych, z który mi^przestaią^ 
Bądąc raz w gościnie , znalazłem iednegor 
a tych samowładców ^ któr^o iescze nie zna^ 
łem , ile świeżo przybyły w te okolice: iużem 
ł>ył przestrieżpny, aleby się było hięz tęga obe«- 
•zło , skcrromgo tylko obaczyL Wszedł z miną 
WiiCCey niż poufałą, i pozdrawiai%c gospodarza i 
gospodynią , aCpoićm niby coś podobnego daiąci 
uczuć przytomnym , rzucił się na kanapę , ale 
3s takim impetem, ii^choć starodawna, a prze- 
to doświadczona , ledwo irie przyszła ku szko-^ 
dzie.^ Słowo, cói> tam słychać nowego*? by lor 
lego hasłem ^ a za nićm bez czekania , śame^ 
goż py tacza nastąpiła odpowiedź :,, Iż wszy-* . 
,, stko źle , wszystko niedostatecznie , niezgra« 
„ bnie , nieużytecznie , nieprawdziwie, gorzey 
„ iescze niż prżedtćm , zgoła tak śle ^ ii go^ 
9^rzęy bydź nie, maie/y^ ' « 
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\ Wstęp przestraszył ; a 2e mistrs powie- 
dział , ucznie milczały, i*bjłoby zasąpienie 
^ogarnęło powszeebność; gdym «Jc ośmielił bydź 
obrońcą rodzaiu liidzkiegd. Zyskałem ^atycl^ 
miast owo zmarsczenie brwi, które w posta-- 
ci Jowisza (iak mówi Homer) wiftrus^zało zie- 
mię i niebiosa f i przestrzegł piaie uatybbmiast 
znaiomy w tyin domu , iżbym się daley ^.mo- 
"WĄ nie rozszerzała b«by Ło dla mnie mogło 
sprawió złe konsekwencje. Łubom nie poy- 
mpwtft , iąkieby to były , ustąpiłem z płaca 
-niezwyciężonemu bohatyrowi , i byłem tyl^o 
iwiadkięm i działa- i wyroków iego ; zgoła to 
^ię działo , co on chciał , i na i.im się skon* 
czyło ,. iz iak zaczął mówić , mówić i mówić, 
n^yimy musieli wszyscy słuchać , słuchać isłu** 
chać. Inni kontenci, ii się wiele nabczyli, 
ia smutny , żem się niczego nie doWiedziah 
ptowróciliśmy do domu :- inni moźe^ ieby ko« 
rzystali z nauki , ib , iebym się nad tćm^ com 
ytiiwii i słyszał , «asUnpwił. / 

Francuzi w póśpolitćnii wyraieniu, nia« 
nuią takowych ludzi parafiiałnymi kogutami: 
ie icaś' parafiią i^imieśeili w wyt*azie , daią po- 
znać , Ul takowy rodzay tyranków pospolicie 
po Wsłtfcli się gnieżdżą. 

Miasta źrzódłenl bywaią wiadomości i o- 
świecenia; wiCc, źe sięgam ]pi«wd.ziwie oświ^ 
ceni i wiadomi znąyduią, tyranków, ałboialc 
wyMS' f^ąncu^ki niesie y kogutów ,' albo 'nie 
masz, albo ieżełi się^lLtóry znayduie , poką- 
tnie władąę swoi^ rozpościera. . 
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Cechą iest tak cnoty , lakoinai^kiskro* 
mność : po Um naylepiey doskonałego czło- 
wieka poanać uoina ^ ię aas skromność a gó- 
;ry nie patrzy , brwi pie zafcpia , krzykliwe- 
jlcią nie głuszy , i na kanapach się nie roz* 
walaj niech stąd każdy miarę bierze ^ iaki^ 
% pierwszego weyraenia ^ o ludaiach sądzić 
można, 

Trzeba posiedzenie każdo uważać, iak 
stan właściwy rzeczypospolitey* Dyktatorów, a 
dopierdż iedynowładców nie cierpią; wyti^gaią 
zaśjiżby się każdy w równości wedlo przemoie* 
nia swoiegOyku dobru powazcohnemu pr^ykła- 
dał. Cel posiedzenia, zabawa, nauka i utrzyma^ 
nieMrzaiemoćy uprzeymości, wykracza przeciw 
takowym obowiązkoni ton , który wszystko do 
siebie samego ściąga , i gwałtem garnie ^ in^ 
nym si^ rozpostrzeć hie da , a gdy poniża ró-> 
wnych , ą muio wiadoms^ych, nikogo nić U"* 
^czy, a wszystkich obraża, Nie powinien przy- 
pisy Wać wytwornośći swoi<$y, ik go ioai słu- 
chaią^ i^dni to czynie, iż pokoiowi ^wemu 
radzi , di^udzy z di^brooi , iż sprzeciwieniem 
martwić nie chcą, a kto wie, czyli i tacy się 
nie znayd%^ którzy w milozfeniu kryi^iwzgar-^ 
dę. Niechby się t*aczyli zastanowić >liad temi 
wa^ględami dawce wyrokó^w , moiebiy tó zni- 
iyło ton zbyt wzniosły, którym w obwic* 
jczai)/ 

Pwa są pierwiastkowe rodzaie takowych 
Judzi , statystów i filozofów, ' feył przedtćm 
ji^dcp^ który te pbadwa zastępował, kawalerów 
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modnych , ink Franćusi twmią pti tn pi rów: 
lecz prze wa^ła modrość , nie owa istotna^ 
rzetelna j ale czcza, któia śic zasailza na Wipa« 
mało ponurćm okazaniu wi^omowności -nie* 
zrozuit\ianćy , i razwraz powtarzanych w j** 
rokach, iż tak iest, łub tak bydź musi.: : 

Rzenm^iło to test niezłe, t n^e* ieden mvL 
więcey, niź wzictosć, bo spoeób iycia wfniem 
przykre iest iednak i nudne^^la tych, którzy 
go cenią we własney iego wartości. Źycxfl^ 
bym więc słuchaczom nie poizwalać rozpoście^- 
rad zuchwale głupstwa. Uczynekto iest pra-*; 
wdiiwie miłosierny, zawstydzać nieprawyclr 
nrędrków,' a razem otwierać' oczy innym, któ-* 
re oni bałąmuctwem swoićm hlachmalą. .Wstyd 
takowy ieżeli ich ku poprawie przywiedzie^ 
przyniesie pożądany skutek : ieżeli wypędzi 
z posiedzenia , uczyni ^gotakowćm, iakowe 
w zgodzie i wzaiemnćy zabawie i nauce bydź 
powinno. v' ^* ' > 
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Nadzieiś słodyczą iest iycia ^ ludzkiego, 
trucizną t^zp^ez ^ tey-zh; ^priąc strzeiłz , • tam«< ' 
tę iU możnoid wzmagać iiałeży« Pratfówać 
powinniśmy nZ «dwró<jei[ii<^ chwil przykrych^ 
gdy pr zy3Kią zi*oi6}«zAć i^ ieieli ząi zmniey** 
szyć nie można , uzbraiać się raczćy w crer-*" 
piiw^ość , która z dfedisf^rii" przykrości zmóiey- 
sza , niżeli poddadź się rói^Ucty, p^wię^zaią- 
eey cierpienia misze. 
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Hittdi^iązmtnmzyć^ po^siałtoieslnikczef 
mnegó umysłu ;: vftmesiany i ne^iaj^ a P^^^" 
io staty roztrząsa eo nań przychodzi , i z po* 
snania rzeczy naii^pnych bierce iniarc^ iak- 
bj im ąabiei^aŁ W tym gdy ięst stania*, ocjL* 
^ r^uca myśli trwoźne , aby 'sic siał sposobnyia 
kttiwłasneinu ratunkowi , i wyysA^ze dtanu^ 
Wł którym zostaie. * 

< Gdyby płacz i naraekaoia były lekariitwem 
pr^Eeciw ni^scs^ściu , żłólemby ie opłacać 
trzeba,, mówił ieden baczny ^ a inoi^e i do« 
^Wiadczeiiieoi naućasony pisarz : taks^askaii- 
oży : fi^żeczy \ a&aaiies»iiQ dotkliwey rady, 
nie pUczti potr^buią: Hesiurbidcg consilium^ 
ńonfletum ex^peiuiiU Gdy Mri^c narijekaiiia ppr 
radzić nie. niogą , j^odńe i0sŁ sercoi cicułe^p star, 
sanie ukrzepia^ tyćhl , których -ubytniiey. pie>» 
doli ciężar 4ó rażpaoaypi;zywod|Ei. ; , 

lak nie mast takay^ey cbQ.ro.by na k^fier 
cie, na klórąby lekairsŁwa nąe było, tak i oj 
przecfwnóściacli , kói^e si^ nam żdarzaią, mó- 
Tlić można; ale na tćm istność rareczy Zawi- 
ała , aby uipiecf, obieradjek^stwo , t stftibwać 
iećzenie do choroby. Rósł ropfa ość w łey mie- 
r^ nflypotrzcbnifeyj^są^ T^ uf^ %y\kfk clloro* 
bę, ale i stón, .ćb^mią«^trgó. ruwaia , ażebym i le-. 
karstwo-, choc^iap^ śiebie.kdyaAae, ^MkQ^^j ińie^ 
rze piyte był«,.Kiiby«%ain«ia^ t^piiiocy, a^ko^ 
4y nie przynięałoJprąe^^fieoty^Jlyb nipdo* 
^latkieii^. :•. \-\S;^,<l.i ■:•'•" 

, .Szkó^łłnr.ę i. pieprj^Wfh(XWe Wolierą wy» 
razj^ .is^jjBikałjc' AyiictpśiiJ. ^; .. .'./.:...' . ■" '' 
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^]piec|; aif wasystfio traei z nąĄńei tto^ko^ciąi 
^yfie wtenczas o^jdą, « śmierć powinnością, 

Podły chto d^8^ hasło; wspaniałe zai^a* 
nię^ które cnota nadawa, gotpy|re uiś^cić, co 
liiegdyf ppwiędsiał {}oracyus2 : 

Si frąctus iUahdtur orbis, 
Impąndum ferięnt ruindiJ 

' . " ^ ■ , . i 

Rozpacz bstafhim lest skutkiem «sbyte<; 
czney boiaźńi, lub cierpieniiei ; wniśdź wiąc nar 
feźj JE nwag^ w jey lotność', w okplicznolci, 
które i§ poprzed^cai^ , i€y towarzyszą , skutki^ 
liakoniec,'kfóre za sobą prowadzi/ 

' Z sii^bie sahiiSy eaniartwienieni test ra«p 
czćy, tiiżli cżj^hhością: ądbiera alboWieim przy- 
t^omnóśĆ , u*^agę, a zatem to, czeniby ieyaię 
oprzeć możiiai ^ Przy Wodzi w działamą popę-^ 
dliwe 9 albo tez na wzór owcy Nioby skaroier' 
Białfy boleścią , sarnę tylko zostawia postać. 
Czya: więc nie ieśt gorszym ięscze skutkiem, 
ti& iey j/rzyczynń , choćby ią nayokropriiey- 
szą wyhizić ? 'gdy zamiast ułienia , powiększa 
iiiesćzęsćie , opierać sii^ iiy wszelkiemi siła« 
śni naliiźy; 

Ostathra kaidćy zdroźności tą iest ochro -' 
;ia , iż może iaWowy 'użytek na s>r oię stronę 
przy wreś^ź^ a Więc podszyć się i pobratać z rze- 
czą godziwą i ćh#alebną. Tym sposobeln chci* 
WośĆ ód Wółliie się «do przezorności , zazdrość 
do emplacyi, okrucieiistwo sprawiedliwością 
lA^ zaśćzyca \ lagędnośeią łubiełność, bezbp«t 
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inosć filozofii^. Rozpaczy z żadnym eh w alei- 
boym przytnioŁem spr:ipądz nie można : mę- 
ztwepią nawet zwać nie rzecz, gdyż skutkiem ' 
iest boiaźni. 

Nazywała cząslokroć dziełem rozparzy^ 
czyny nad zamiar wspaniałe. Odbiera i^ one 
niekiedy pomyślny skutek, i dla tey saniey 
przyczyny podlącego im nazwiska dawać nie 
należy. Choćby albowiem, iak w Termopi- 
lach Spartani życiem przypłacili heroiczne 
m^ztwo , nie godzi się rozpacząnazywaćpo-- 
dania si^ w niebezpieczeństwo, dla tey chwale-- 
bney przyczyny, izby oyczyznę ocalić* 

Cnoty Katona i Brutusa , sprawiedliwie 
aą uwielbione , ale sposób ich śmierci zdrożny 
i przeto, iż dobrowolnie wykonany, i stąd, ii 
' to wykonanie nie z cnoty powodu^ ale raczey 
z ro;ipaczy pochodziło, Katou gdy rozumiał, 
iż si^ nic zwycięzcy Pompeiusza oprzeć nie 
może, nie dowierzał ł sobie i tylu Rzymianom^ 
ktdrzy na niego pełne zaufania obracali aczy.. 
Gdyby się był v/czesnęm schrpnieQi$m , pirzęd 
nawałem przemocy uchylił, i jia sposobniey- 
S2;evczasy zachował, byłby ^ godzien uwielbię* 
nia , które mu niewcześnie uprzedzona poto- 
mność daie. Smierćią.sobie/^^dan.^ oznaczył 
słabość 9. zastraszył resztę żarjj]i/?ych lizymian^ ' 
i więcćy może, wz zwycięztwp fąrsałskie, 
śmiei*ć iego dopomogła Juliiuszowi do iediyno- 
władztwa. Bru|tus, który przełożył wybawie- 
nie Rzymu nad wszystkie w^iędj, W%śmier'»' 
ci skaził icnotę rozpaczą,, ą raczey nie miał cno- 
ty, gdy na nic narzekał./ 
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V * Jak'wiąc się ustrzedz w niesczęścia roz* 
paczy ? Ten sam Horacjrusz ,: który przedzi*- 
wnyih wyrazem nieustraszonego , choć w zbu* 
leżeniu świata wystawił t to, co nieustritszoność 
daie, obwieścił, gdy rzekł: iż boiaźń nie ima 
się prawego i stałego męża : Justumet tenactm 
fjopositi vimm* % 

Cnota więc i stałość naydoskonalszem, a 
rączćy iedynćm prteciw rozpaczy lekarstwem \ 
kto trwale dobry , może bydź trwale prześla- 
dowany m,uciśnioqfym,uiedostatnim) ale trwale 
niesczęśliwym bydź nie moie^ Jest .wewnątras 
niego to , co ptrzymuie , co wzmaga , có 
wspiera, cogocleszy» i me.daupa$d:^,choćby i 
pod nay większym ciężarem i ciosem. 

.Po losu \\\i dopełnionego stosuią ^ię do- 
tąd czy nioiie uwagi: nie zawadzi zatrzymać się 
nad podleyszą iescze rozpaczą, gdy z. bdia- 
im przyszłego niesczęścia pochodzi. Taka 
nayppspolitsasa , a zatem przeciiv niey powsta* 
yrać, ale powstawać litotściwię^ toiest dodcf- 
miem rady, należy, ^ 

S^bytecEoe zastraszenie częstokroć nie 
TV^cz , które straszy, sprawia , lecz sposób, 
którym sią na nię zapatruiemy. Powiększą 
złe roi^iarzona ims^ginacya , i ku szkodzie sza- 
cowny przy miot żywości swoićy obraca* Trze- 
ba yirięc bez uprzedzenia, a zat^m bez poś^pie^ 
chu -^stanowić^sięnąd tćm, co przyyściem 
grozi, a d^jpiero uznawszy istneść rzecay, przei*- 
inyiliwac, iak złego uniknąć ; ieżełi uniknąć 
nie można, iak ^ dadź odpór : ieżeliby był nie^ 
ffkiiteoznym> 4ak«tea^męyszyć; ieżeliby ayu 
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i tenmpnemjsł podołać nie mógł, usbrąiaćsic 
V cierpliwość i męstwo , ipoddadź tię nie la* 
ftowi , ale woli iego, który i ładźini i los^m 
roBrxqdza« 

SEKRET. 

Powia^iif, iżiedefi z nay wilkasy eh pnj« 
miotÓMf tniniatiia ięst ten , gdy umie ścUIe do* 
fraymać ackreta aobie powięraonego. Mnie 
aię zdaie , ii nie potraeba bydź ministrę^n do 
aachowania takowego obowiązku : i lubo to, co 
ininistrom powierzone bywa^ pąycelnieyszey 
po .większey częaci ieit wagi; w kaidym 
tednal^ atanile, cay to wielkie, cąyli tei drobne 
rsecajr powierzaią sif , ten, który ie rąz ogar* 
nął i powiiął w wiadomości, nie iqac£ey , tyl- 
ko ź zezwoleniem powierzaiąoego obia wicie 
może. Zdaie aię na pogotawia fcarisu^, i mą- 
wy obrócenie do płci^niewi^iciey ; ale j^zect 
ta, tylekroć była powtócąopa z krzyw^dą po 
części onycb , ii moiim zdankcn awalaięc na 
nie wiinę mę2;cayźni, bardzióy to zdawali si^ 
czynić na ^\foie ocalenie, niż aby azłpo ich 
poprawę. Sa ścisłe w ,dotraymanin aobie. po- 
mierzonego selcretu , i gdybyśmy $ic^ cbdeli 
wtey mierze nad płcią oboią Ki&tatiowić, nie 
wiem, czyliby z wielu mia^ nięnaleiało itn 
pierwszeństwo. . 

Kurcynsz pisarz d^ieiów Aljexsindra 
^ielkie^ twierdzi , ii wielce był pogardzo«f 
^ym^ u P^sótw taiemmcy powie«ząn*y obiafiir 



6 B K R B T. . goi 

eiel ; razmnieU ałbo^iriem , ii to było dstatnim 
skażenia skatkieoi ^ nie tylko dobrze fiłe dzia- 
łać, ale me ińódz sią nftwet od ^łegó Wstrzy* 
niąói ' " 

tJfiiilknąć tiayłat^ieyszą iest cnbt^ : kio 
wiąć i tey hie pełni , zwłaicza^ iescze gdy 
do tego nadzieia zysku ^ lub bojaźń straty hio 
wiedzie ^ oanucźa ostatni stopioń w 6obie źło^ 
sci, Inb fiiero^zumiil Ci^iiyi mÓftiĄ^ sekreta 
file* komu oriciąifi znać; ii siły iego nie 
tylko słabe są , ale i^ źadney w sobie nie ma. 

Miedzy wielotakicMiii przyczynarai takd^ 
^ey sdroćności^ zdaie mi się, ii ^ynlostfośó 
niepofiednie mieysce triyma. Udzi^Utny^dru^ 
gim teg<y, co nam powierzbno ,- sfbyśn^y itik 
dali poznać i nczufć i iak nas cl s^acoią' , któ- 
# rzy nam obiawilli skrytośri sWoii?. Zawódzi- 
Itny Kią rednak naówczafs W mniemaliia na-^ 
szćm^ ten albo inkiem , który nas słucha'^ iavf nie ' 
^idzi , ieśmy nie byłi godny izri tego , có dla 
nas uczy ntonro : a choćby był człowiek ucżoi« 
wy, a z^t^m zilchował u siebie to-,' caćgo się 
ód ńe^ dowiedział, wniesie iednak sobie, ii 
gdyśmy ńą raz ^a^ględem niego rozgrzeszyli, i 
Względem drugicli toż «amo ticzynimy. Wido- 
raki więc błąd popełnia obiawiacz i^krytóki: 
przeciw powieriuii|remu wykracza^; vl iego^ 
. któremu rzezał porwiei^a^ , Wiai^ę traci , i za-** 
miast ^go, ćoby sią przymilił i syskAł, od<^* 
śtręcza; i' szkodi; pr^uwi 

S^ tacy , którzy czui^ nieprzyzwoitosd 
|»ośtępku , a nie $ą adolnyoit do afiieppenia cią** 
ifearu:; ńioi go wiąc jurzucą, chcą samiasie^ 
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ble ńiepnyzwoitoSć działania swi^i^o scnniey-'- 
.89yć, snieść i nsprawiedliwid. Zdaie się ie*- 
dnyni , ii ląmiąc sekret przysługę czynią i 
ssyskuiąc sobie wspólnika ^ pomocnika, a^po-^ 
^ierzaiącemu przyiaciela ^ a satćm Wnoszą so- 
bie, iź /la ich mieyscil samby ów zwierzy^ 
ciel to uczyni!.^ co oni czynią* Daymy to « 
iżby tak było ^ ale któi ich zarączył o pewno* 
3ci tako>yego postępku? nie mogąi pierwey, 
nim r^ecz powierzona obiawis^udadź się do po^ 
wier żalącego ? Nie mogąź przy powierzenia 
w<5ześnie toź śaitio sobie wymówić, a tlako- 
tiiec gdy .wiedzą , ii Zdieśd tego , cq na nich 
się ma wkładać , nie mogą , poco przyymować 
ciężar ^ któremu się nie wydoła ? Upokarza 
'MrprawdiM<^ miłoic własną wyznanie niedołę* 
żności, ale niech będą pewni, ii więcey się 
. przypodobała takowćm wyz>naniem , niź zu« 
chwałom podeymowąniem się tego , co ich mo- 
ijiojsd i zdolność przenosi. Szacowni będą 
w samęyźe słabości swoiey , gdy z nieyźe sa-» 
mey , prostą a poczciwą otwartastią zdziałan- 
ia cnotCt ' 

Zle iesi bąz pptrzeby własnych^ taiemnic 
użyczać, ale takowa zdroźność uźyc^zaiące- 
mtx tylko szkodzi : siebie zaś skrzywdzić , choć 
rzecz iest nieprzyzwoita , każdemu wolno,^ bo 
tego Cd nasze , iesteśmy panami : lecz Sudzą 
własno&ci^ rozrządzać , kradzieżą ie;t i zdradą 
tćm szkaradnieyszą ^ im większey-.iest wagi 
rzecz , o którą idzie* ^ 

Pospolite iest przysło%vie ^ ii w przyiaźni 
wszyatko itsispólne , a Mt6m własność iednego 
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a przyiaciół , drogiego lest dobrom , i wzaie* 
innie. Każda rzecz w ogólności powie;dziana , 
powinna mieć srzególne warunki ^ według o- 
koliczności osób, czasu i mieysca. Co. inne- « 
go iest poufałość , i ta w przyjaźni , byleby 
rostropna ^ ma swoie mieysce ; ale brać lą 
w takiey Ogólności, iżby pod nię sekret cudzy 
podchodził, błąd ie»t żadnego niemaiący i ipie6 
iiiemogący usprawiedliwienia. Nie tylko przy-- 
lAŹn , ale i nayściśleysze pokrewieństwa , mat- 
żeństwa nawet związki ^ od zachowaniii taie«* 
mnicfy Swierzoney nie uwalniaią. Inaczey ia- 
den żonaty^ lub maiący przyiaciół i krewnych^, 
do spraw publicznych wezwanym i użytym 
bydźby nie mógł. Sławny iest ^otąd wido- 
czny posąg Papiryi z synem $ ten nalegany od 
matki, aby taiem^ice słyszane w senacie wy- 
jął , i obwieścił, wolkł ]<| zwieśdź fał;szywi[| 
•powieścią 4 niżeli obiawić to ^ co słyszał. 3za^ 
nuiąc w młodytti cnotę R/ymranie , uwiecznili 
wstrzemięźliwość iego,daiąc wifefcom potomnym 
naukę, iako żaden wzgląd ścisłych obowiązków 
przełamywać nie powinieur 

V Spartanów kiedy pierwszy raaS przy- 
pusc^ano do stołu powszechnego , wyszłych 
z niemowlęctwa młodzieńców 5 brał ie nay^ 
atar|zy z posiedzenia i prowadził ku drzwiom , 
a wskazuiąc na stół^ mówił' Co si^ tam 
powiąd-a^ tędy nie wjjrchodzi. W poto- 
ctmych rzeczach wcześnie przyzwyczaiano. do 
tego , co się w ważnych dziać miałp , i to 
wdrożenie taki tiądał wydawało skutek, i^' 
w milczenia i wstrMmiąźliwości , żaden naród 
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Spartanów nie przeszedł. Jakie żas z tego 
wzrastały skutki , tirwałdść i sława narodu te- 
go iaWnym dowodem. Odyby owd izacowno 
słowa wyźey wsporiinione , w ief Aztiieyszycli 
fezasaćh , na drzwiach iHb radnych ; sadowych 4 
a haw^t w dóiiiach prywatnybh pisano *; osćtc- . 
dżiłoby śi^ pewtiie Wtel^ nieprsyżwoitości ^ 
zyskałaby na tćiii sf>okoynóść^ dobi*e miedie 
i sława óbyiratfelów; li rożjpośtiierkłliby si^ 
sćz^ŚIiwbść każdego l|raiii. , r 

lesćze i to nifcwst^tyiflałość ict^ka kii .. 
óbródie śwpley przywodzi , iź wydawać ćUdzj^ 
Sekret móżnii #ówcżas; gdy Większe ddbr^ 
poćhddżi ż óbjawiiriia , niżby milczenie przy- 
tiiesłb. Usćzególhieni^ takoW j^ch zdarzeń ; 
żdaie si^ nieco słuszne , tf prżyhaymriiey dosyć 
pozornie t iedntikże nie wćhodżąć^ # zbyt zai-^ . 
ciekłe |>rżewidzeni^ j beżpieczriiey ióst trży^ 
ińąć si^ ciiotliwey , a \^}cc naił^y pOcściwyn^ 
serchm Ihakym^ : Iz ni^ trzeba źl6 czy^ 
AiĆ, liby stąd dobre skutki ut^osły. 

2 tego wszystkiego, Cd się powiedział- 
w królioici y to Wnieść fialeiy, iź bbówiązek 
dotrzymtoiai ijekrefu, i^ader iest iciśły.' Stan 
tego , ktdi^emu się powieria ś^ek^et ,- przykry, 
tići^iliwy , ńiebeąpieczny : oznacza # tym i 
itóry się go pódfeymuie , heroizm , ie idk rte- 
kę , przyiaźbi , Albo łfidźkoM : stawia albo- 
^ieiń ńieiakó w stanie niewolniczy m i i€ wszech 
Iniar niąbezpiećzny m ilwiaidomibnegd : pddda*^ 
ie go j[>bd cudze skinienie , wkłada niezby— 
ty óbowi|zek, milczenia i dzidiania takoU 
^•go > iżby żi^ z postaci niKwef to/ćó' ttąM 

i«st 
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ieśt t&z powiefsono, nie objawiło : wznieca 
podeyrzlrwość w nayzaufakaynij który nlepo- 
dobna^^ iihy podczas nie był w trwodze i aby 
go, ieźełi nie zdradza, nieostroinośd naszą- 
nie wyia:<viła. 

Cokolwiek, pi-awo o depozytach uManowi- 
ło, równie i do sekretu zmiefza, tóai bar-i 
dzi^y i i* w depozycie rzeczy tylko zwierz-* 
ehnie zwykły się składać : w sekrecie, sławŁ 
ws!iątoś(5 j i co tylko v9 iycin naydroższego 
mieć możem , wszystko się zawiera. Jeieli 
wjcc nad kaźdśm postępowaniem w pierwiast.* 
kach zastanowić się należy, i wniyśdi w piln% 
uwńgę^ coj iak i kiedy czynić} w t^y mierze 
usilnićy iescze działać powinnością iest każ- 
dego , aby i sobie , i temu , który nam zanfaŁ 
dogodzić* 

« ft. Y f V K 4/ 

ICi^tykąiak iest potrzebmi ^ dziełach n* 
Cfconych, tak wiełkiey bacznoki używać na- 
leży , iżby.^isłych obrębów , które mieć po- 
winna, nie>y8zła; Pochodzić ma i brać swóy 
wzrost z chęci polepszenia tego , co zdrożne- 
go widziiale źe często ta żarliwość z siebie chwa^ 
lebna, «Ibo złemapowodyj albo się nieprzy^ 
zwoicie obwiescza, stawa «ię z nźyteczn^y.^ 
lakBy bydź powinna , -szkodliwą^ 

Zbyt wsławionego^ apo więksiejr części 
meżrihnego pisarza Zoila, na czele kryty- 
ktiw wszyscy fciad^: « ie się każdy gniew* 
" TOM VL V 
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Q to , gd j kto w nim zdrożności postrzega, ów ' 
Zoil z jnnych miar może Rozsądny piaarz^ 
atat się celem zawziętości i przeklfctw, nay- 
grawań i wymówek zbyt licznego rodZaiu pi«« 
^ azącycb, którzy poczuwaiąc się^ ii godni Zo- 
ila 9 łają go wcześnie , aby na nich nie nacie- 
rał. ^> Jak więc gdzieindziey powiedzieliśmy^ 
kto był ten Mecenas, którego wa^yscy chwa* 
]ą, tak powiemy teraz ) czćm był ów Zoil^ 
którego wszyscy gahią. Urodził się w A m« 
fi polu mieście Trący i, żył za czasów Pt o- 
lomeusza Filadelfa króla Egiptu, na lat 
dwieście siedmdziesiąt przed narodzeniem 
Chrystusa. Mąż ten w nauce biegły , odwa* 
2ył si§ wziąć pod swóy sąd rytmy Homera, 
co, iakby świictokradztwo popełnił, wzburzy- 
ło przeciw niemu wiel,bicielów tego rymotwór- 
cy. Nie doszła do czasów po^nieyszycK ta- 
kowa krytyka, sądzić wiąc o iey wartości nie 
możeniy* Nie był n^ganionym od%^półcze- 
anych Horacyusż , aa to , że powiedział , iż 
i ubóstwiony Homer podczas drzymie, ali^ 
quando dipus, dormitai Homtrus., Trafia się to 
naycelnieyszym pisareom t zdarzyło się nie- 
kiedy i samemu Horacyuszpwi. O czasie śmier- 
ci Zoila^ pewności tiie masz. ^ 

Zdatna ze wszech miar byleby w grani-* 
cach swoich zachowana krytyka : źle użytą 
rozpostarła tak dalece panowanie swufe, i do 
tego ^itopnia ciężaru przyszło iarznio , które 
śmie kldidź ńa poddanych sobie ,. iż go znieść 
niepodobna. N>iywickszą złego przyOfcyną 
'est śmiałość satyryków, którzy niedosyć ma« 
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iąc na t^m ^ iź powstają naj^rżeciW zdró2no-« 
iciom^ U8c2ególniaią nawet poi^stawańie swo- 
ie przeciw zdrożnym, targaiąc się ńa ich sła- 
wę , wziętość , ' zgoła czyniąc rzecz osobistil 
2 tego, co powszechiićm bydź powinnor Za 
zdrożnym Horacyusza przykładem, nie zakry- 
li aią zasłoną rośtropności przestróg s^oichj 
alt^ niezwykłą zaiadłościąwjjureniaiąc po na* 
zwlsku o*v>by z pisrn^ pyzetliesli rzecz do oby- 
byc^aynośc;irf Łączy się w f,ak beżbożneth dzia- 
łaniu zche.cią niby pr^^ysługi żłoraięćzenie ^ i 
tynito j^bezprawróm winniśmy tłok nieżmierłiy 
osobliwie dzienników, gdzie żaiiłiast oświeCe* 
Hia j nudn6 tylkd osobistości cs&ytamy odrazy^ 

Gdy mówimyo ki*ytyc€lt nad i^y praw^ 
dziws^ istot- zastanawiać się ńałęiy^ Jesttd^ 
rodzay są4u iiiby poluboi?irn6gd^ maiądy ża ceł 
wzrost nauki ^ i cot*az Większe wydpskonale-' 
nie pisarzów, gdy inl się użyteczne prąwi'> 
dła ukażuią^ iakfzecż, która przedsięwzięli ^ 
wykształcić i poprawić należy- Zamiaf 'tako-< 
wy zjadliwości źddn^y ńie żav^iera^ i owszem 
pełeri wzglądów i ućźiici^ ^ pfżymila^ powi- 
nien poprawą^ Ale żeby takowe prZymilefnie 
zyskał krytykujący, gdy urząd Sędziego spfa- 
nvuie j niech się stara tak go dopełniać , iżby 
dbszedł zamierzonego od siebie ceiu; 

Między licżriemi tilędżiego obowiązkami^ 
ter są, zdaie mi się^ riayistotnjeyszef iiby 
posiadał sposobność należyta^ do sprawov^ąni^ 
urzędu^ iżby się nie lenił sprav^ować go : iż- 
by łączył stałość z rostrapnością : iżby Zrzelił 

V fi ' 
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kła$ przywdzianie oaówczas niezgrabnosci i 
J^a^bpiwa ukryć się nie mogą. 

^ ,y Zstąpiła na zit^mię temi znakomita dary 
krytyka , i była iey obowiązkiem uważać , ros- 
^rząsać , i dawać szacunek temu wszystkiemu^ 
co Muz czciciele daią im na pfiarc. Działa- 
nia takowe oświecała zawszę w ręku tr^^ymana 
jpocłiodnia prawdy , ąnaówczasgdy ofiara godna 
l)yłą bogi^ widoku , dotknięciem części berła 
w iaur uwitego , nadawała iey nieśmiertelność; 
rzadko się to iednak'9ŚdarzaJ:0| fila tey przy- 
iBzyuy. ii isię niekiedy ukazywał podstąp. Lecz 
blask prawego światła odkrywał zdradę, złe 
farby traciły żywość , sjowa były tylko brzę* 
kiem I ^sbytnie padęcie hydziłg ppwierzcho<p 
wność , jsgołą niewczesne przypadki uymowa«* 
ły wdzięku, •a zamiast przymilenia f^yniły 
pdrązę; naówczas obrąc9łą krytyka na dół 
Wierzcł|ciłek ber^ą swoiego, i t^ częścią , któr^ 
wodą niepamięci zmoczyła, dotknęła flziełp 
podane uą pfiarę , moc zasypiającego maku zk'^ 
piartwjałf^ ie, żałobną cyprysu gałązką ni-c 
pczyłą dp ścięta* . 

99 Ęyly niekiedy takowe pfiary, W których 
nie naydowąły pię ^Łdrpżności wartę zoiscze^ 
l^ią, ale po było dobrfini, nip doiyć god.n^ by-* 
lo ią^^ti} ną^ wczas utrzyoiywała spusczaią* 
pe się berło krytyką, i podawała pisiqo cza« 
ąpwi, Pasiąłąnią iego nie by ^y s^pre, pą to 
ledn^k wychodziły, iż praeyKłóka zgodna byłą 
ise sprawiedliwością, i każde dzieło nak^łytj^ 
t^bierąłp iiagrpdę lab karę,' 
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" y^ Ci , CO przynosili ofiary, ^ dowiedcieli 
się , i% 10 czasowi ppd wyrok dawano , stara- 
li się {korzystać % przewłoki, zdo>>ywaIł^ic 
więc na nowe działania ,^ i kształcąc Yiiekiedy 
a^ytecznie , kazili dzieła swoie. Naprawiali^ 
ie drudzy baczną uwagi^ ; iednych więc pracą * 
nikła pomału , drugich stawała się zdatną. By- 
ły i takie , które czas , iako nieużyteczne , za 
piorwszćm spoyrzeniem '^nisczył. 

„ Zapatrywała się ciekawie z początku na 
działania czasowe Kryt^k^^i taksie iey po-9 
dobały, iż zdała na^niegó pieczą o tętn, co 
miała sobie sąmey tylko zrazu poruczone, 
a zmierziwszy na ziemi mieszkanie ,' wraz 
z Asireą wróciła się do niebios, zostawuiąc 
w towarzystwie przesądu i gustu ałegtif, cłiy- 
' trość , iad i zuchwałość. 

„ Rzucaiąc i^iemię skruszyła berło ; uło- 
mek zmoczony w ambrożyi, porwało pochlebs- 
two; złość zazdrosna, V ted, który się wod^ 
niepamięci ł>ył zaraził. Więc uczniowie i wiel-^ 
biciele pochlebstwa , wieczney pamięci cechę 
kładą na to wszystko , co im zysk , boiaźą lub 
powaga pastręcza. Zazdrość na ąisacowne się 
dary miota, i chciałaby ie pogrąiyć w nie-^ 
pamiępi. 

„ Niewolniki iadu' zazdrosnego , zyskały 
/od furyy piekielnych pochodnią , i nią kopcą ^ 
przyaaymniey , gdy spalić nie mogą, godn» 
•aacnnku dzieła. < 

^ Gdy się z godną towarzyszką swoią 
AsŁreą ^ tam ififzbiła krytyka , gdzie prawda 
sprawiadliwość wieczyste swoie maią siedliskai 
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dumni zdobyczą ułomkóy^ berła iey , pochleb? 
|iŁi/«ra i złości porfugacze , za pierwszćm pkń 
swoich zniknieąiem , wdarli się ^ świątiiicy 
Muz przyjiionki , i te mieyscsilgwałtowaiie apar 
nowawszy j zaczęli w nich Fozpościerać nie-r 
prawą swą władzą^ zasiedli na stolicy sądowey^ 
i wyry waiąc z rąk cisnącyi^ sią zewsząd, ofia- 
ry , chcą nadawać według upodobania swego^ 
niepamięć lub sławę. X3zas iedaak siały, w raz- 
poczęteni dziele ł)ez wz^lęd^ ną ich WyroM , 
pą^rąd^ą łuŁj Jtąr?^, 
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Mnięmaiąo móy sąsiad , ze ia pan , boią 
f miasta prżyiechał , chciał także udawać pa-r 
na , i zwiedliśmy się obadwa ^ bom ia na zły 
obiad trafił , ^ oi^ próżno pieniądze wydał. By-r 
ło nas szesnastu , ą potraw kilkadziesiąt ^ mie^ 
liśmy więc w czeoi wybór czynić, Ale przy-? 
^nać się mus;sc , ii ten był zawodny, nie^ 
xe brakowało na strawie , ale i? ta , ndimo wo-s 
lą gospodarza , była mnogą , ale niedobrą. Sła^s 
Wńy satyryk francuij^ki mścił się nad złey 
uczty gospodarzem f gdy opisał kapłony chu-i 
de, kurczęta niedopieczone, pieczenie twarde, 
przyprawy nudne , a:wtćm wszyslkićm aby-» 
, iek imbieru i gałek muszkątowyclir Mógłbym 
I ia się zdobydź ńa takowe^ opisy , ale nie^ 
chcąc uiyoźać tey nudności, którzy dozna-? 
łem, zastanav^iam się. tylko nad tą ńiepptrze^ 
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Mi|tol<S władna labi nadzwyczayność , dla 
tego , fir róiźai i wsnosi ilad innych -, stąd prze^ 
pych i zbytki* Wydawały się oqe na naszym 
obiedzie , dla oczu bąrdl^iey y nii dla nasyce- 
nia sporządzonym , i na tćm się' skończyło , 
iż może inni z podziwieniem patrzali się na 
Hinieoiane przysmaki, iam prawie głodqy 
wstał od stołu. 

Mylą się wielce ci gospodarze , którzy 
mniemaią , iż uczta nie mbźe byd^ dobrą , ie- 
ieli nie iest obfitą , kosztpwną i okazałą. By« 
. 4a taka oWeg^ Trymalcyona, z którego szy«^ 
dził Petroniiusz , równie może tak rozgniewa- 
ny j| iak i Boilean ; ie jednak dokładnie ią opi« 
zał , a może zabawi czytelnika dawnych bie« 
ąiad wyobrażenie , ni^ecfhże potrawy i przysma- 
ki niektóre tey uczty ma przed sobą ząstawio^ 
ne. j. Gdyśmy się koło stołu usadowili ( mó- 
wi ieden z, biesiadników ), na wielkiey misie 
przyniesiono osła z miedzi koryntskiey uliine- 
go , wisiały na nim sakwy j w jedney były oli^ 
wki iesoze zielone , w drugiey doyr^sałe $ niósł 

' ów osie} na sobie dwa półmiski z jarzyną $ 
przyniesiono potom na rószcie srebrnym kieł« 
nasy, a za niemi śliwki Damasceny i ziarfca 
X granatów* Ledwo cośmy kosztować zaczyna-* 

- li y alić to pierwsze danie zbieraó zaczęto , | 
przyniesiono drewnianą kokosz siedzącą na ia< 
iach i wygrzebywaliśmy ie ze ^omy i ukaza- 
ły się iaia pawie. Sj^ieszcie się , rzekł gó« 
spodarz , żeby się pawięta nie wyległy ] z mas« 
ay były owe iaia, i gdym ctłukł skorupę , ro-^ 
lEOiai^ęm , i^xti |)ąwi^ «nąlą«} , a tp były śAi«^ 
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fuły w żółtkach nadziewane .pieprzem. No- 
wy się zaićm widok ukazał , na wielkiey obrę* 
czowey misie , dwanaście znaków ^odyaku ; 
pod skopem były iiDdzaie grochów , które 
.wówczas zbieraią^ pod bykiem udziec: pod lwem 
iigi afrykańskie, pod wagami obar^aaki ró« 
wney miary, zgoła każdy znak miał sw*oie 
.właściwe przysmaki. A że oprócz osobliwo- 
ści nie miały czómby apetyt wzbudzić mogły , 
zdięto ów Zodyak , Który tylko był nakryr 
ciem y i ukazała się z bąku egromna piecze- 
nia ; na śr^odku był zaiąc ^ przypiętemi skrzy- 
dłami , udawaiący Pegaza , a na rogach Satyry, 
którzy iakąś przyprawę % masłem topionym 
tipusczali na ryby , iakby miały pływać,, • Do- 
^yć zdaie mi się namienic, iiiewchodząc w dal- 
szy opis ,s iak nie tylko tera^ , ale i dąwniey 
gust zły ze szkodliwym marnotraW;8twem wysi-p 
lat się na zbytki , godnieysze śmiechu , nii-za- 
dziwienia. I z dawnych więc , i z teraźniey- 
szych uczt niepotrzebną zbyteczności^ prze- 
sadzonych, naukę brać należy, iak w Uy 
mierze postępować^ mamy. ^ 

Chwalebne są i użyteczne towarzyskie 
zgromadzenia , koiąrzą albowiem i wzmacnia- 
ła obcowaniem związki, powzięte; ze zaś po 
więksZey części wydkrzaią się w spólnćm po- 
karmu użyciu , trzeba , iżby uczty stosowały 
się do zamierzonego celu , który nie powinien 
zasadzać się na strawie i napoiu , ale na wdzię** 
kach miłego posiedzenia. 

Nay pierwsze uczty prawidło, iżby A^ sto^ 
sówała do stanu £Osped|i,rza i sti^łowników. Wy* 
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Icrbc^ył przeciwko temu o1)Oiviązkowi niój 'są* 
^iad, nie przet^^ iihy go nie miało stać aa wyda- 
tek, który pad^ął; Ale dla tey przyczyny , ii 
a on i my do skromnif^ys^ych iesŁeśmy prisyzwy^ 
tzaieni potraw ^ ^włascza na wsi wówczas zo* 
staiąc. K.aidy payłepiey wiedzie^ moie\ staa . 
swóy : żeby się w laini utrzymał ^ lub ( l^ pra- 
wi-, kaźcfego iądaniem) powiększył go, ina« 
pzey pofttępp^Wdć sobie nie mo^e, tylko tym 
sposobem , iżby ^stąwłczną miął baczność sam - 
na siiebie^ wówczas dppiero pozna, i^k i n^ 
iyć ""dobrega mienia mbina\^ i tak użyć , iż« 
by yf nim się usczorbejL nie poniósł. Fałszy- 
wćm napatrzeniem źle się maią po większey 
pząsci ludnie. MarnoMrą^st>VP powiększa wzrok, 
chciwośc go 9^mni(sy8za, stąd pophodzi, iż 
zawsze możnieyszym się mniema , niźli iest 
litratny, i według tego mniemania czyniący 
przychodzi do ubóstwa jjsrj^eciwnie chciwi dro* 
brnąc w ochach maiątek , osczędzaią wydat-« 
ków i staią się bogatymi. Rostropna miara 
śrzodek między tęmi zbytkami trzymać powin-* 
na , a wówczas użypielami , nie strażnikami 
bodziemy d^hrą naszego. 

Chwalebna iest skromnośc w ucztach , nie 
tylko Łych , którzy według stanu swoiego one 
sprawuią , ale i w tych ^ którzy mogąc dawać ' 
nay okazalsze , przesfaią na niierności. Zby--. 
tek kaidy sprawnie odrazę ^ przyrodzenie al* 
bowiem woli przestawać na małóm , niźli mieć 
nadto. Wtey uczcie, o którey z początku mi- 
mieniłem , tyie przed nami kilkunastąf zasta<? 
Wiono potraw , ileby na kilkadziesiąt wystar- * ' 
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czylo. Jakiż był skutek zbylec2nęy^ obfito « 
ici ? Zastanowienie sią , iak i co wybrać : wy-* 
bór zawiedziony ) odraza^ nakcniec od wszy« 
stkiego. Jak apetyt ma swoie granice , tak teź 
co mu się uŹYóza , ograniczone bydź powinno , 
« naówc^a^ im mniey uźyit, item milsze 
miep będzie użycie* 

* Prisydaie wiele do smaku ochędostwo: 
naylepsze /przysmaki nieczysto sporządzone 
' wzrok obrażaiąc , staią sią obmierztemi. Zby« 
teczność sprawia nieocfaędostwo , gdy ugina- ^ 
ią się źle zastawione stoły , pod ciężarem ia- 
dła i a tego mnogość nie pozwala , iżby rnia* 
ły p<>zór przyiemny. Milsza woda w czystem 
paczyniu , niź wino choćby naystarsze ^ gdy 
sią ze szklanki źle Avytartey wypiiać musi. Cói 
dopiero gdy bielizną stołowa daie poznać wi-^ 
docznie, iz służyła nieraz, i służyć iescze 
będzie , nim ią do prania d£idzq. Naówczas. 
pierwsze weyrzenie zraża stołówników , i ta- 
kie 09iyni uprzedzenie j iż choćby się wysilał 
gpspodarz na rzadkie przysmaki , nie sprawią 
miłego uczucia. ^ ' 

Rozumieią niektórzy gospodarze , iż nie 
mogą lępiey gościa uraczyć, iak stawiaiąc 
przed nim rzeci^y nadzwyczayne. Intencya 
oznacza chąć przysługi, al^ się rzadko tida<!^ 
ie. Naprzód , ii owe przysmaki zdaleka sproi* 
wadzone, nie zawsze w dobryni stanie dóyśdś 
mogą ; powtóre , iz każda przysada nieprzy-»j 
9wyczaion»mu do niey żołądkowi szkodzie po-^ 
tr^eciie, ii to iest próżny a niepotr;sebny wyda^s 
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tek. Każdy krajr nia swoie przysmaki; nasz w nie 
dosi^ć obfity: bylebyśmy' ich tylko skromnie^ 
dogodnie ^ smaczno i czysto dostarczali stoło- 
wnikam naszym 9 i oni zdrowemi potrawami 
nasyceni, nie będą żałować^ ie unasiedli| 
i my bez straty z nimi sią wraz ucieszymy* 
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Nieraz w podróżach t zadziwienieni po* 
attzegłenf^ iź ledwo gdzie ogrody przyszło 
mi widzieć , a ieśli się gdzie znalazł , znaó 
było, iż wcale był zaniedbany; W czasie^ 
letnim łedwo gdzie mogłem owoców dostać'^ 
i te były w^naygorszym gatunkui Toż samo 
(b iarzynach mogę mówić ^ sałaty nawet ledwo 
gdzie dostać było można. Zadziwienie moie 
gdy za powrotem obiawiłem , znalazłem tiie-« 
zadziwionych słuchaczów : iak więc ia byłem 
sa ogroddmi, prawie wszyscy przeciwko ogro« 
dom powstawali. 

Przełożę, iakie były przećiwnikólir żarzu* 
iy ^ i razem iakowa z raoiey strony obrona*' 

Panomto tylko wielkim ogrody mieć na-*^ 
leży ^ a nie szlachcie, nayczęścićy powtarzano^ 
Smiesznyto i nieprzyzwoity Wyraz ^ iakby 
|>aa nie byt szlachcicem ^ ale omiiai^ jimićy 
należyte określenie , ze panom mieć ogrody 
przystoi 5 nie idzie zat^m., iżby ich uboższymt 
mieć nie należało^ Takby mówić było stoso-^ 
wnióy ; panom większe,, ozdobni eysjse , . a za- 
tćm koszto^^iiieysze ogrody właściwe^ bo idi 
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tia to dostarcza : mogą koszt łpzyd na sało^e^ 
mę\ a utrzymaniem się założonych/ nie wy* 
niśczą. Każdy wedłtig Stann i przemoinolci 
ciziałać Jiowinien ; choć więc niemaictny^ ifio- 
ie się ogrodem zatrudniać i bawić , zwłascza 
gdy przy kształcie dla miłego weyrżenia^ znay-* 
dzie się iUżytek. Ostatni ten wyraz j daid 
wstęp dó odpowiedzi na drńgi zarzuty iż źal 
si< boże^ łożyć na ogrody^ gdyż z nich zaba- 
wa tylko ^^a pożytku nie masii 

^ie przeszkadza zabawa pożytkowi, gdy 
Si^ rzeczy rostrópriie %vedług czasu , osoby i 
okoliczuoici czynie. Z ogrodu owocowego i 
iarzyn, w miastach osobliwie, albo w )ćhvOko- 
licach 4 więk^ef, niżeli pospolicie mniemamy, 
lirstraistaią pożytki. Zbytek mieszkańców dro- 
^o opłaca wyborne owoce i iarżyny ; a Cf^ż do-*' 
pierd, gdy wćześńićy nad porę zwyczayną 
wschodzą ? Talerz grochu młodego strąćtsków 
w Marcu ^ lub Lutym ^ sowicie koszt opału 
vf szklarniach nagradza ogrodnikom. Na wsiach 
sady ogrodzone^ zwłascza w Podgórzu, stawa- 
ią ża folwarki ^ a tćm użytecznieyszy stąd 
handel, im mniey rąk kti opatrzeniu rostro- 
pne pielęgnowanie dl^zew rodzaynych wyma- 
ga; baczność tylko mieć należy, gdy ^scho- 
4zą owoce, a gdy doyrzeią, straż pilną. 

I to w zarzutach dało mi się słyszeć, ii 
żsitrudniefiie koło gospodarstwa tyle czasu wy- 
iDaga j że go na ogrodnictwo nie wystarczy. 
Słaby to ieat ząi^zut, Ni ledwo wart odpowiedzią 
iednak , gdy dla przekonania dawać ią^tiależy,- 
csyaię takową. Słabychto umysłów, izłączo^ 
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nęgo z niemi pospolicie lenistwa ^ odezwa^iś 
czasu nie masl; taki iest iega przeciąg, źe 
byjebyśmy go umieli rozmierzyć ^ na wszystko 
wystarczy. Niech tylko rzecz, którą działać 
mamy, dobrza się agrunlownie w ufiyśli ha- 
Azey umieści ^ a następnie iednd pd drugićj 
roboty nasZe idą; może ilaówczas bydźgo-* 
spodarz tab dobrym ogrodnikiem ^ lak ora- 
czem. W dobrze ułożonćy plancie nie żnay-i^ 
dzie riaciskd , a ptzetd wahania się ^ od cżegd 
z;aczq6 Niecb tylfcO' odbędzie w^szystkie ciiby* 
watela^ sąsiada^ r^odzića^ mę2^a^ pana domu^ 
gospodarza obowiązki^ a tyle xxtu iescile zby« 
wać będzie ccasd , iż się przyyńao waniem go-* 
ići , łowk^ ryb^ polowańieni , stadem, uczę ^^ 
sczaniem dd miitst biiwiąc, znayd^iećzas i nai 
czytelnictwo , ćo tern bardzićy zalecać należy, 
im mniey się dd tegd^wsi mieszkańcy gar«-i 
n%^ a w xiąźkach wyczyta przepisy , nie tyl^ 
ko ogrodnictwa ^ ale i to^ iak gospodarować 
należy. 

\ Umyslowio iest poziomycli dzisianić, nad 
dobfei&i rzeczami zastanawiać się pracowicie: 
są takie^ które koniecznie nas samych wycia* 
'gaifi^, ale teź są , któro namiestnićza .p)raca za-- 
stąpić mo;ie. Na tych^ którzy nas zastępuij^^ 
mieć oko należy- ale wszystko, osobliwie 
w pbmnożonem wielością rzeczy dziafiiniH,> 
chcieć przesz siebi^ czynić, iest przedsięwzięcie 
nierostropnf^ ^ bo nad zdolność nasze, leżeli 
mniemamy, iż nikt lepiey od nas czynić nie zdo- 
ła, zbjtnieyta miłości własnćy udział t Jeżeli 
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byśmy się sami o siebie krząUli, itle stosuie-^ 
my niezgodny z okolicznościami stanu nasze* 
go obowiązek. Można więc bydź i ogrddni- 
kieta i gospodarzem y a gdy^ zyskpwnem po* 
trafimy zrobić ogrodnictwo ^ stanie się tak^ 
iak bydź powinno , gospodarstwem* 

Siedzącemu W domu na wsi, co i4k po<» 
spolicie u nas się trafia, oddalonemu od miast 
wielkich , gdy "sarn o sobie nie zaradzi,, na 
wielu , rzeczach ku wygodzie słućc^y^fa zby- 
wać musi. Takoweihu braknieniu sam tylko 
przemysł zabieżeć może , a ten w staro wnens 
ogrodnictwie o kaćdey porze znayilzie^ iak i 
potrzebie i okazałoś^ci dogodzić* Miło nie tyl<* 
ko gospodarzowi , mieć na pogotowia wszel-i^ 
kiego rodzaiu^ a Wyborne w każdym bzasie ia-» 
t-zyny i owoce ; ale i gościom odwie^zaiącym 
s&naleźć , czego u siebie nie maią> Z użyctem 
łączy się zadziwienie pochlebne dziwiącemu^ 
gdy owoce i iarzyny , pozorne ; i^macziłe ^ i 
j^rzed czaftem wischodząGe, zastawione przed %q^ 
hą widzą. Zabiel^ią . przy zawstydzeniu %ąz« 
droić I a stąd wzrasta usilnośó ^ . i^y mieć^ 
czego zazdrosczą^ * W każdey inney okoli- 
czności ^ odwodzić od niey należy : w iey i 
podobnćy zachęcać potrzeba, gdy rzecz ku po« 
iytkowi rkraiu i obyWatelów w sczególności 
emierza. 

Dogadzaią o3c2ęddośei^ a zatćm isto* 
tnie w duch gospgdarski wchddzą ogrody, za- 
atępttiąc w jadle kosztowne korzennych (drogo- 
kupnyćh przypraw t(7datki« Smak owoców 

ł la- 
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i larś^n ] c«y same ^ ety przydane potrattom; 
miUzy y nić y^^ciśnione z miąs i aadłaextra-f 
kty/ Mięsiwo samo prtez sią iedsone mta^lri-i 
cznie^ ciężkie strawienie nadarza* Posilne 8^ 
« mfęsa potrawy j i tr2eba ich używać , alo 
lv mierze , a wtenczas ^ iżby przy zaailehiu nie 
szkodziły ^ powinny larzyny i owoce bydi 
uźywaner 

W iitn wszystkieni, co sią mówiło a ogto* 
dach i ściśle się tycli trzyińadl , kióre ź tvdzic- 
kiem poiy tek niosą; takowe więc mieć nale^ 
iy , ale bez angielskich ściessek ^ ruin , kio-" 
sków^ meczetów ^ obeyśdź slą można. 

Od pisma Bożego wstęp biorąc, oy ća i mat«> 
ki rodzaiu ludzkiego pierwsze siedlisko byłc^ 
w ogrodzie , a %yicc pierwszeństwo , co do cza* 
su^ ogrodom przed domami sprawiedliwie si^ 
należy. 

Xięgi£aery ópisuiąc Wsflałiiałolć któk 
Persów Aswera , wyrazaią , iż w plzyfiónkach 
egrodil/przez dni siedm lud stolicy swoi^y i^re** 
^uiąc |. kiazał porozwieszać^ tłctteni tkane na 
ałupatrb marmurowych przypięte kotary i na-' 
mioty. Etjussit śeptajn diibus comhiunt prćifa^ 
rajri in pesiibułó hoNi { quod regio cultu , etwiunU, 
conntum traU Ostatni Wy taz (iż te ogrody i 
gaie nie tylko nakładem , ale i ręką króla źk^' 
sadzone były ) daie poznać ^ iź nie lipofdlałk ^ 
ehociai wielkiego monarchę , ogrodnicza żaba*' 
\va i praca : służyć oraz może ża odpowiedź uar' 
zarzuty iż gospodarz nie ma ćzaśu ;tyłe j aby 
^ łożył na ogrodnictwo , gdy nieziniern^ga ' 
państwa pMiadacz ,- a zatćnl Większą ^ itiż oko^-^ 

TOM Yli ^ W • 



S99 UWAGI. 

|p roli pracą mirudniony ^ d^ sadaeenia Mrłaai^ą 
ręką drzew i roślin mógł oięaa znaleźć. By- 
)ęby nim gipąpodars dobrze rosmierzyć umiał , 
iLaidy toź samo ^śrzód satradnien rolpycłi na 
W)asa?y wśi uczynię maie« Ą choćby się sam ^ 
czyli dla lenistwa ^ czyli dla mniemania , ii 
takowa praca upodla ^ ogrodem zatrudnić nie 
' chciał- może się zdadź na sługi i namiestniki 
|Woie« 

Gost królów perskich w, ogrodach pa« 
Iffszechny był narodom* Xenofon w xiędze ^ 
gdzie powrót pod 8woi^j|i przewodnietweta 
iioooo Greków, którzy byli prajrszU na po*- 
iiioc Cyrusowi młodszęi|iu, przeciw Artaxerxe- 
fpwi brat^ panniącemu, opisała mówi w prze<^ 
ciągn dzieła: ii gdy przybyli do Sardea sto* 
,|icy Lidyiy gdzie Gyrus mieszkał, przyięcł 
byli z wielką uczciwością ; nim zaś przygoto- 
wano ;^sacystko do przyszłey wyprawy ^ po« 
4cymowani byli wodzowie i^spąniale j a gdy ie 
Cyrus dopoblizszego pałacu oprowadziła prze« 
chod^ący aię z ^iin po ogrodach ^ dziwowali 
ęfĄ pięlLnemtt drzew zasad^Kenin* MUSarnuby*- 
|a wielce tą pockwąłą , gdyi i^ był «am po. 
lariększey cząści właąinenii r^kąi^i andzil^ 

JHąród rzymski ^ lubo osobltwio wfMor- 
wiastkach swoich zdawał się iędyąię kiąnaizteiii 
woiennym zatrudniać , przecież ^a^ls spocayo* 
ii(U , i wytchnienia, roloiczęy i ogrpdpwey pran- 
ej poświęcał. Piekąc^o w popielic ri^epi^ lCa» 
ryttsza zastali posłowie Samiiitów} ^cypitoa 
afrykańfki zatrndniał się ogrodem, Kato i 
^arron zostawili o tf^oot xięgi. Az dtopiern 
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gdy iuj: Rsym w osfaŁnlm tię. stopniu sławy 
swoiey zobaczyła zbytej, naówrzas zwyczay^ 
|iie moinpści towarzyszący f ^k dalei^e si^ i 
W tym rodeaiu kunsztu rozppstaH^ ii ledwp 
podobne do wierzenia są w tey mierze świar 
dectwa Współczesnych 9 a pak narzeka 4ioni- 
cyusz ^ fiiedosyć iescze aiai^a w n.adbrzeinych 
gmachach^ w murz^ się ^zapuscz^li naetiasyf, 
ceni uźycteoi Rzymianie y rozsz^rzaiąp ogrc^ 
dy swoie. ^ 

Jak miła | i słodka test około ogrodów Zft«> 
biliira ^ niecił mi sią przykład iedt-n^ położyć 
godzi* 2łoiywszy cesarską godność IJ^okle- 
eyan, osiadł w Salonie oy czy żnie swoiey ; tam 
gdy wspólnik niegdyś Maj^yniin | źo^iąc/ 
kroku I który z nim uc^zynił; słaldo niego po- 
sły I aby się do tronu wrócił , zaprowadzi ich 
i^o ogrodu ^ i ukazawszy boyne owocem drze- 
wa I wzrosłe dobrą uprawą iaf zyny | rzekł : ii 
nierównie nitłsza w spoczynku rąk własnych 
praca ^ nad wszystkie zwięr^cchnpści powaby^* 

Niezliczone byłyby i dowody i przykłady , 
itwierdzaiące wdzięki i poiytek ogrodnictwa \ 
$ad niemi się więc zastanawiać w sczególuo* 
ści nie podobna) namienić iednak nie zawadzie 
ii nie byli ly tey. mierze nieczułymi przodko^ 
wie uasu. Kazimierz wielki , załoiyoiel tyla 
miast ^ ;i zamków , rniał og^ód v^ Łobzowie : 
dotąd 2 uszanowaniem i dotUiwćm uczuciem , 
znaki sięiego daię widzieć, ^rzy starodar 
wnych zamkach są iescze widoczne dawnych 
ogrodów ^ i zwierzyńców ślady, Atórych wy* 
doskonalenie , ii Włochokn winniśmy ^ pospoU« 

W2 
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cie ogrody kn ozdobie słaźąoe^ «wano \rło->* 
ftkiemi ; tak^iak owoce i iarzyny pospolicie 
nazWisko noszą takowe , iakie miały w miey- 
scach i krainach, z których były sprowa- 
dzone. * 

Z« się o^Włosklch, toiest iedynie ka ozdo- 
bie służących ogrodach , uczyniła wzmianka ^ 
/nie idzie zatóm , iffoym pożytek ogrodnictwa 
iedynie tyikó na okazałości stanowił i zakła-^ 
, dał: i owszem te sądzę nąydogodnieyszemi^ 
które z ozdol/ą i wdziękiem razem , w sobie po- 
żytek miesczą. W rodzaiu 1 obfitoSci drzew 
owocowych podgórskie kraie .w-krakoveskim 
zawsze miały pierwsa^ćństwo , a ich w tey mie-^ 
rze fllaranność nie mały vzysk nagradzał. Spła* 
,wem rozmaitych owoców zasiłały stołeczne 
miasto j okolice iego , a dałey iescze prowa- 
dząc suszono śHwki, wiśnie, gmszki i iabł* 
jLa, zyskiwały wielce na handlu takowym. 

Gust' teraźnieyszy angielskim , ą raczey 
chinsko-Atrgielskim ogrodom daie pierwszeń- 
stwo : dodałem chińskiin ^ bó stamtąd pierwszy 
wzór powzięli Angielczycy. Opisy rozmaite 
krainy tey, rządem i trwałością sławney, dały 
poznać sposoby^ iakiemi Chiticzykowie ógro-* 
dnictwo- swoie wznieśli. Nie oddalaią się oni 
od działań przyrodzenia, iak czynili nasi o- 
grodnicy^ wsśKystkie usiłowania awoie pod prze- 
mysi kunsztu podciągaiąc: ale staraią się przy- 
kształcąc to nieznacznie , czego przyrodzenie 
nfycza. Wmałyrti przeciągu umiesczaią roz- 
maite widoki, które i dziwią i bawią. Wi- 
dzimy takowych ogrodów dośy <5 spore początki^ 
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i byleby iylko zapA ogrodniczy i^adtó sienie 
zaciekł, usiłoiwania sak^adac^sów byłyby go«: 
dne, i eo do domów, i co do ogrodów, pochwa*^ 
ły i naśladowania. ^-^ « . 
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• O naiiladowaniu maiąc pisać, tyle się stiu-^ 
ie myiłi ,' iźsię zatFzyinać av jchwybor^e na- 
leży , ^by F2eca ob wi^kić przyzwoicie , a 
więc dogodnie czytaiącemu. '' ^ " '^ 

Biorąc rzecz w po wsa^echnoki, Aaśtadowa- 
nieprzyzwoite iest naturze tfaszey , a' za« 
tćm dziwować się temu nie należy, ii iest po- 
spolite. ^ 

Naylepiey człowieka można poznać wten- 
czas , gdy nim bydź zaczytia ! zamiast więc 
górnych badań , wróćmy się dó dzieciństwa i 
pierwszych mistrzów , a te ^ matki i piastun- 
ki. Pierwszćm Uflznciem dziecięcia iest chęć 
pierwszeństwa i władzy, boiescze ozyskuiiie 
wie, asłaboici swoićy nie zna. Pierwsze po- 
znania daią nam poznać w jonych, naczćm 
nam braknie: daie się wi<c czuć boleśnie hie- 
dotężnośó, nieSczęśliwa trwałości naszcy tp- 
'Warsyszka. Gdy więc chęć rozkazywania i 
zwierzchno jci trwa, a do skutku przywiedzio- 
ną bydi nia może, zapatruiemy się na tych, 
którzy namr rządzą , aby poiąć i przeiąć od 
hich ^ iakim oni sposobem do rządu przyszli, 
i tym kształtem wprawuiemy się nieznacznie 
i przysposabiamy do naśladowania. Jest więc 
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{ifi tak rąękf) piętnem D^u^m pierwiastko^ 
^ćm, ale uw przydawaymy da, katęohi&niu, 
W?J ^'^ jgrsechriD pierworodnym. Idziffoigr 
sa nim w dalszym wieku, ale ieat czas i po* 
ra , w którćy to czynić można : iest uwaga, 
która iśdźkaźe, iest następna poniey, która 
^ rzeci^ch sąc^i ^ iest fiakĄniec ta , która wi- 
dząc rzecz użyteczną , nie wstydzi się iśdź tui 
$prem ^l>ityla i iego tFzyjpiać si^ kaie* Nie 
i^st więc ri^eczą podlącą , naśladowanie rojB- 
myślne., a\fl, t^akie upadla, które oślep idąc zą 
przewodnictwem cudzego p^jsy kładu , dla tegtt 
i?4y^ t^t C'Kyni» i4)>y sohie oacaęd^ic pra<* 
ęy i jnikczęq|jpkeinu lenistwu dogodzić. Takim 
wy.nika^W owcze ich ^pędy Dorecyusz : imU 
taiores sercumpecus , i słusznie ich przyrówny-* 
^^ do .oąy^łupsa^egp , a przeto uąśiądewcze* 
^ foda^u ą; więr ząt. 

Ząhy 4obrym> k^Ai HAŚUdetYKoą ^ trzebf^ 
hy^i i ^ sifl^ie dzi^ąłaczem ; ^ ie ta mc^ i dzreU 
ąpość umysłu i^e kfii^ą^u iąj9t właściwą ; ei 
|;tór;i^y się do nióy nie poQz^w$ią^ źle ezyoią, 
«dy wy^lcppiąc t śoisłjcfe grai^ cposobjności 
a\i^pióy , p4waźaąą się ąami aobio torować 
.óroj>,ą,n Skutek zuchwałoąci takow^y MW0d9y 
i, szkodliwy, pąwin,ił;nhy ąią staó przeaipegą 
wielu iuuyi^ , esóbłiwie w czi^sacK tei?aźsiey«» 
ą^yob; tyca 9«ś naylMiidzieyr, któray cbefc 
!f yskać wziąlość ^ gdy. iey- dz^iel??^ waioeeii uie 
inogę, c»p^Ii\Kościądzj(ałaJ5|,^ą) łub (Uiaeia, eho^ 
wspał<;ze$nyck ębr^aę m siet^ie oczy 5 atai« 
*ę więc^ iż k^n^% ffl^y^^y korzyić^ aleta 
^*vi(i^,iiię długo. Qi#4xiąylej[)a^y vz&:^j ązacoA 
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wnik y daie poznać iej warto&ć : kopiia clioó 
] dobra hie dostarczy orygiitało^i, a choćby go 
i {trzeniefiła,, Mwsze poślednieyaze trzymać 
musi mieyaco 0d rzeczy i działań oryginale 
nycIu 

Hzadka iost , iak się iuż namieniło, noe 
taka uiBysluy izby sama baz wsparcia i^o«» 
śrzednictwa cudzego obeysdź się mogła; gdy si^ ^ 
iednak sci^iliwym^ przyrodzenia darem znay-» 
dzie;^ nie ma ^ęwzbiiać w zuchwałość, i tak 
^łasnćy inocy zattfać ^ ijby niekjedy cudze** 
go wsparcia nie miała zaźyć. Nay^snakomitsi 
pisarze^ nie 'wstydzili się z cudzego zrzódła? 
^izerpać, a iak wyznawał o sobie Seneka, prze- 
aliodzit i^ii^kiedy ^ uźy waiąc od woyny podb«^ 
bteństwa^ di9 przeciwnego obozu swoii^go sta- 
nowiska , ale natycłimiiiBt ostrzega, nie lebym 
włnfsa^e porzucał, łecz żebym poznał , i do« 
wiedzieć 8ią mógł, co się tam dzieie: Soho 
ttego łn olłMataiira^rśnsiteyncn tanquaęt trans- 
fuga , Hd tanguam explaratór. Wyraz takowy 
powinien bydkł wilzysl^ich naśladowców pra^ 
widlem,s m wie}ce pi^rwiastkowćy usilnoicz ni^ 
azćy iest przyzwoitym. 

Poźnióyf nii doinnycbkraiównapółnoe 
Bauki i kunsBte przyszły, luboć iwnayodle- 
gleyszycli, a Grecyi nay^awuieyszych czasacby 
kwitnął 3cyta Ąnapharsys. Były takowe cza- 
sy, ii przenosiliśmy w tey mierze, oie tylko 
sąsiady nasze , ale i dalsze zachodnie narody,* 
a mogliśmy się pochlubić , iż równaliśmy się 
. wschodnim. Kazimierz ów zę wszech miar wiel- 
ki ; pierwszy sczep płodnych potćm latorośli 
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zaftarlził, a następcy iego Kazimierzowi Jagieł* ^ 
Ipnowicftowi winniśmy coraz bardsićy potóm 
kwitnące nauki. Wsławił się niepoślednie tęta 
monarcha dobrem wychowaniem' disieci 8wa« 
ich ; ucznie Długosza i Kalljmacha , Jan Ol^ 
brach t, Alexander, Zygmunt pierwszy, nadali 
kraiowi swemu słaWęumieiątnoSci, która z Zy^ 
gmuntem Augustem, równie oświeconym i ita«? 
ukom appzyiai^cym trwau^c, po śmierci -iego, 
lubo wsparta iescze od Stefana, słabieó i na-* 
kłaniało się ku upadkowi ;iaGzęła) zdał się" iuź 
ten nadchodzić , gdy sprawiedliwie zastuiyt 
na imię wskrzesiciela Stanisław August. 
• V Cieszyć się ze skutków naleiy , ale nie 
tak podnosić w zbyteczne zaufanie , iżby sią 
zrzec zupełnie naśladowania. Scieszką Ho* 
mera szedł Wirgiltiusz. Nie wstydził się Cy- 
oero mieć Deipostenesa przewodnikiem ; a gdy 
naycelniey^zych w rodzaiach swoich na wzói^ 
kładę^ mniemam, ii uśmierzą zapędy pn5ywi<« 
dzeń zbyt wzbuiałych , dadzą zaś mieyspe 
postropnemu korzystaniu z rzeczy szacownych, 
które nam złączona z 'wielkiemi przymioty 
pracowitość dawnych zostawiła. Naśladuymy 
więc rostropnie , uwaźilie i skromnie, a zasłu- 
żymy spbie ną to, ii i nas ą czasein pąslado* 
Vać będą^ 
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Mówiło %ią vryiiy o naśladowaniu, nie 
sawadsi o t6m uc&ynić wzmiankę , co lubo 
naśladowanieni nie iest, do niego poniekąd 
nalej:eć Jtdaie się , a to iebt tiumąciBenie pism 
eu^fiyoh na własny ięzyk, 

( Nie ślepy przesąd ku szacunkowi i uwiel- 
bieniu potomnym wiekom starożytność kła- 
dzie : gdyby byt taki,- nie uczyniłby miądzy 
dziełmi dawneni wyboru, Miały te dzreła 
takież sa^^e wady i przywary w dawnyeh cza« 
siech, iak i nasze teraźnieysse : ale iak złe rze^ 
ezy tffwałóści nie syskiiię , tak mniey dosko- 
nałe, choć się do poźnieyszycłi chwil dostaną, 
milieyszy od prawdziwie dobrych niosą z so-^ 
bą szacunek, W tych wiąc starożytnych pi- 
smach , które do oaszćy wiadomości przyszły, 
nie ii są dawne , lecz ie w rodzaiu swoim 
były snanrienitei a zatem zyskały trwałość 
i podanie, to uważać powinniśmy ; mierne ze 
starożytności , które mamy, przypadkowi dóy* 
ście do naszych czasów^ s^ winne. 

Tłumaczenie siąg , szacownieyszym iest 
kunsztem , ntźlt się bydź tdąie z pierwszego 
weypzenia) żeby więc rzecz dostatecznie ob^ 
wieścić , naleiy wywieśdź z błędu tych, któ- 
rzy przekładaczów , czyłito dzieł dawnych, 
czyli współczesnych infeym ięzykiem pisa*r 
nych , i (pracę ich użyteczną , raczey rzemie* 
ślniotweni| ni^ działaniem ląmysłu nazy^ 
wąi^ » 
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O źadnćy rzeczy sądzić % posEoru tylko 
sanie^jo nie należy; co innego iest przepisy* 
wać 9 a co innego tłumaczyć ^ a i w tłumacze-* 
nia WKflka iefit róinica, między ałó w układeni,a 
rzeczy, które te atowa obwieftczaią. Jak u^ 
mieiący pisać bez błęda \Vxyatarczy pierwsze* 
mu zainj^siowł y.tidi graniniatyk drogiemu po* 
doła , w ś(*i8łem słów s jednego zifacze|iill 
w drugie pFzełoźeoio^ i to W łiczbię pracy rze- 
naieślńiczćy racicy^ nii.w działaniu oraysła 
foLmyć można. Ale tłomocarnie takowe, iak 
bydi powjtino, tyle^W Iłamtcau sposobności, 
uwagi , priics', .wiadetaMei wyjnag»y ii ni»^ 
ppspolilemij^st umysłu daiałliaieiaBw . Zastano* 
WIĆ śię wiąc Dad obowiąfldkaoaa pMWęg^^ tłiiw 
stacza naleiy, a sląd wniM^ W tór ipr^widti^ 
tląqiaczenia. ^ 

Zdawać 9ią twze będzie mniey potrze- 
boem ostrzeżeniem ^ gdy aa pierwszym^ wst^ 
pie połoię tłfimaezowi , wiadomość języka^ 
z ktÓŁ\ego na własąy pnehimią m^f^ wynie^ 
iesŁ iednak to oat»eienie istotnym wstępem^ 
atoztey pc^yczcyny^ ii nie raeza^częsŁokrod 
przekładach mieć wzgł^ na^ przestrogą Hora»> 
^yqśzav „^ iS^istanó wcie się nad tćm ^ ui^agą , co 
ftr^^S^ znieść .wasze barki , a czetnu^ zdołaj 
,,iue mogą^^. Niiedesyó jest rozumieć ięzyk 
cudzy , trzeba^ go uroieć : a^ amiećdokłudnie, 
bardzo rzecz trudoa >; w umieiętnoid ałbowien 
nie tylko wehodz^g' ijl^nznatyozne prawidła, ale 
aposoby niówienia:^ da czasów przystoso wluie^ 
przysłowia rz^cąy,. oo» inoega* niekiedy ztist^ 
czące, nil w brzmieniu znacz-: zgoła to 
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Wftzyiłlko^ co wdaięk i wytwórno&d kaźd^goic** 
syka Gsjni ^ i klńrey gmin poapolity nie pQ-^ 
siada , ale ta csąść ludu , klóra przez stan^ 
^bre 'mienie na^ innych się wsn^si, ita^któ*^ 
ra osobliwie w stołecznych miastach ipi^saka^ 
is^c , iedynie się towarzystwu , kunsztom^ lub 
fiauce poiwięca^ 

Nie tylko dokładna wiadomość Sczyka^ 
ale hisloryi , obyjczaynoici , praw Indu, któ« 
T^RO się dzieła przekhidaią, użyteczną iest i po^ 
trzebną. Nie miał i^y pewnie ieden zpier-* 
wszych u nas fłumbczW wiei*szy Horaćyusza, 
który pierwszy wiersz ody do Mecenasa: Mm^ 
fNT/iai afavh ediit rtgiłms^ tak przetłumaczył i 

^y Dota^odzteiu ; z pradziadów królów uro« 
dwny**. 

Trafia się mekiedy^ ii tłumacz nie wiec- 
ie w oi^ginalnym pisma ięsyku biegły*, udaie 
aic do ttuniaezeń w )nnyoh iczykach) i ź nich 
wyrazy swoie ezerpa, Łepifiy się rzec:zy zbyt 
tradotfy nie podeymowaó, nlżHe WystSiWtpć to, 
co chce podadi swoim do wiadomości. Przed- 
aięwziccie takowe, nadaie pracy tłumaczące* 
go pierwopodpll ( ie^ tak rzekę ^twine, toiest 
mepodobie^fewo dobrego rzeczy przedsięwzięć 
Sey wyłnsczenia* Kopiia {ikispolicie oif yginału 
j^e dosiłęga I €ói mi^^wić o kopii, która się 
adragiey kopii bierze? 

Prawy tiumacz, przeistoczyć siij powi-> 
f^eti w IlamaoiMinego^łado tey prr.emiany 
iak wielo- pracy , iak wiele dowcipu i wro- 
H^aonójF iAładoo4ci< potrzeba, iatwie}'- to u- 
cznć moina,^ niżeli wyrazić. Zoztawuie się 
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iviQQ to krótkie «wzinianł;owanie, bystrości i po^ 
ięcia kaidiego,' l^tópy ie obi{|ć i ogarnąć^ po* 
trafi. 

Jesczo i to w IłainacaBęoiu unTaiacnale-r 
2y , iżby as jnszych miar dopęłaiaiąc obowiąz* 
l^ów, w jednym nie wykroczyć : a ten iesi, gdy 
tłumac2 tiie ma na to baczności, ii tłumacząc 
z pędnego ią^yka pa drugi , nie tylko rzecz od 
innych wciętą podawać drugim , ale godawa^ 
ii|C stasować i^ do tyci) powinien, którym po* 
daie. Trzeba' więc , zachowuiąc iie moiności 
i*aBeczy dobroć i obwiesczenia wybór, .te&że 
sposób obwąesezeniai który do 4adziei:y przy- 
równać można, w swoię własną^ loiest.4ęzyka 
swoiego ppstać przyodziać* Każdy ma swoio 
własności: co u iednych wdziękiem, U drugich 
moie bydź odrazą. Bóżnice : takowe , znaią 
świadomi tąien^nic dowcipu :. ci , zaś, którzy 
ich Tnie poymoią^ nadaią rzep^dm zdathjna 
częstokroć odrażaiącą przywaręt 

Pvi ócłi rzeczy, a istotnie przeciwnych soi- 
bie , ma się wystrzegać tłumacz; pokory i 
dumy, . , - ' 

Wykracfąiących pokorą tych kładę , któr 
rzy nadto uprzedzeni ^ ubóstwiaią prawie pi- 
sarza, którego dzieła tłumaczą; tak wi^c ick 
dobrocią^ , uzytec9noBci% ,^nadzw]rcsayności%y 
a zatćm pierwszości^ są uprzedzeni, ii hyle.t- 
i)y rzecz nosiła piętno ich imienia , nie wcho-* 
dzqc w jey war/ości uznanie, czynić iągoto^ 
\\'i celem nie tylko własnego, ale wUystkidt 
Uwielbiania, Sprawiedliwy iest i chwalebny 



o TŁUMACZE Ńltf XIĄ(i^ ' 55i 

Szacunek drieł znamienitych, a źat^tn ich 6pra 
wców 5 ale W śkpfe bałwochwalstwo pr^t^mic 
ńiać się nie pbwitiien. Ludzie byli i ci ^ Ittó 
ł^ sią nad ludźmi - sławą wznieśli 5 prżywa 
tom więc lUd^żkości podpadać musieli ; drzj 
wie niekiedy uhóstwiony Hamef , mówił Ho 
racyusz , a moie i on sam niekiedy tadrzy 
mał. , 

Tłumacze itA tt^ potirinui przeistairza 
IV tłumaczonych , iźBy ich dzieła pf^zyswaia 
li sobie 5 ich błędy poznavriiIi , a zatćm tiieu 
dawali to za dobre i co ie^ t\6tn , albo mier 
Hem. Są starożytnych pisarzów takowe d^ic 
ta , które innynr wcale nie wyrówny waią , c 
beyś^ź sie^ bez nich gdy można , nie ma u 
2ytku silenia się na ich 'wykład. To£ sam 
takj co o starożytnych, i o świeższych pi 
firnach mówić można. 

' Mieli tak , iak nasi teraz ^ i dawanie 
przedtćm pisania choroba : w zbytnićm dzia 
laniu niepodobna ^ iżby się niekiedy niedola 
zuość zmordowanego działacza nie wydała. T 
Wiąc w przekłćtdaniu wybierać' lialeźy, co gc 
dne ciekawości ^ co zdatne do Uanki, co d 
obyczayności służy f a t^eszt^ iak płód czcz 
^bytniey plenności ,* mimo bf zmiące pisarz 
tiazwisko j zostawić w niepamięci. 

Drugi' rodzay nieprawych tłumacżótv 
t tydh si^ składa;' którzy' własną miłością 1 
przędzeni ^'nadtcif wielkie 'Vir siłach ąt<roich mi 
ią zaufanie, a zatćiti iak si^wyźey ^spc 
mniałb , dumą griiicfsz^. Zdawałoby się t piei 
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vffSzego weyrsenia, iŁ łąkowych tłutnacsó^r' 
nie. masz \ są iediiAkże, i prsceciwfco nim bar* 
dzii^y iescze , niieli przjt^ciw pierwszym po« 
wstawać tiaieźy. 

Tłumaczenie w rodsaia nauk toi samo 
,t(l^it się by di , co kopiioWanie w kuns2tach 4 
|iosi WjI^c na sobje iakOwes piętno npokarsaią- 
ce , ii nie mogąc hydi sami przez sie działau 
czauii I innych . działania pbwijesczaią. Ale 
bbrotiid ku pożytkowi swotemil aiiłuic wlaSiia^ 
umie Ą upokorzenia ukształcić chlubę r siwa* 
rza a iii:4nióvir mi^irse^ a takimi są Cf,fctó^ 
rzy tłumacząc popraWuią dzieło i ksZtatc^ ^ a 
l*aczey ^ chcą ks^ułcić i popra^wiać tych | któ« 
rych tłumaczą* Z pierwszego Weyrzeitia adaiĄ 
się takowi grzeszyć zbytnią Wyiliosłością i du** 
m^ ^ a innie się zdaie i yi racsey pokorą. Je«-: 
ieli albowiem takimi są^ ii poptawió tłuma* 
czonego zdołają ^ im się naleiy nie koptto* 
wać, ałt) stwarzać pryginąty ^ ftnizaią Się więc 
tłumacząc, i zdolne barki skłaniaią pod cUdzy 
ciężar. Zamiast pratysługi , uwłaczaią i krzy* 
wd^ czynię czytęinikom, po^bawiaięc ich dzieł 
własnych, któreby oscządzaiąc czas ttam»>r 
^Menia, na świat wydali. 

Trzeba wziąć mjiarę ^ i ro«sę<1ny przodek 
tn^ędzy dwotha przesądzeniami pokory i dumy: 
a ten ieSt takowy , i^ przeświadczy^; ^ię o tćm 
należy, tako tłuniaczenie^ lub.osię zdaie mnie jr 
ważną bydź rzfsczą , w js,Łocie iednak ieat kun- 
aztem i szacownym | i ^{ielce trudnym ,, a za- 
t^ok nie iest pospoUtjcl^ umysłów jii^acą i wjr^ 
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(iżiałem ; ze przes ta]covrych działane bydf po«- 
i/vinno ,.ktfSrzy sami priez się iDogąc bydż dzia** 
łączami , gdy mdzą większy niż w swoich 
z ttamaczenia dzłeł łdnych wybornych użytek y 
przenoszą nad włas)6^ ehwałę ^rzyshigę , kŁó* 
rą czynią kraiowi awemu. 

Szacowny w polskiey Uleratarze Łukasz 
Górnicki aostawił w dzieiach czasu swoiego 
i w jnnych pismach własnych ^ dowody nauki 
i wielkiego dowcipu; nie wstydził się iednak 
bydźtiumaczem Setifaki ó dobroczynności, Bal- 
tazara Kastylilone w Dworzaninie , a w lem 
dwoistćm dziele dat przykład pk^awideł tłu-- 
maczenia* Seneka wyborną polsczyzną , zwic^ 
źle bez iadnego dodatku i;nyniy iest wyłu-- 
aczony. Dworzanina zupełnie przekształiał 
i z włoskiego tak kunsztownie uczynił poł-^ 
4kłm , ii mu aię ehwała i kopii i dryginało 
aaleiy. ^ 

Każdy ięzyk ma swoie właściwe prawi- 
4ła 9 ma swoie sposoby wyrażenia , i wyłaseztf^ 
nia kaidey rzeczy : te rzadko^ z jnnemi -zga** 
An^y chybaby ieden z drugiego ^ ałbo <obadw« 
ed iednego poehodziły. Latwiey Kiszpan^m, 
Francuzom^ Włocbooi z łacińskiego pr^ekłar^ 
4ac , bo ezerpai^ w powszephnćm zrzddle. Pat« 
Ai % słowiańskiego , wraz z rugjtiot^ i Me^ 
akiiDr pochodzi $ trzeba więc pirzywdzSewiM! ntt 
i^ne. iczyki słowiaińsczyznę naszę« A cięikoi 
takiemu to oczynic, który ałbo^ ^^ę d^ tęga 
źrzódła nie udał, ałbu w xicgaeh dawnych wła<^ 
anego narodu nie nauezył , iak praw^dfń wą pol* 
aczyzną mi6wiĆ i pisać należy.- Nia ukoiim 
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miŚwąć^ iiby ba takowych, :&icgaełi brSkło , ale 
brakuie tia czytelnikach. Stąd tei,p0^po\ic\B 
mowy }, pisma poUkiey cale były ni&^pa pol^ku^ 
a ią^yk lamiaat wyksztalcetria ^^ s cudzozlem-^ 
skich i z tirlasnych .dziwa^uyeh. wyrazów^ 
coraz si€i bardziey -od dawoey #ytworno§ci 
oddalał , i a jstoty będąc iasnym i wdziig* 
cźnym , zdziczał i B«M(pił aii^ ^imprzyzwoitą^ 
1/TCi^e .pi^zyead^ 

JO GMACHACH STAliOŻYtNlrCtti 

iPIcteiezdśaiąć xiłeda\tilD przez mieysca^ 
inr których mi dotąd bydź nie przyszło ^ umyśU 
nie zboczyłeś! z drogi , aby oglądać 4edeą 
i naydawnieyszych ^-ościołów w kraiu. Przy^ 
zwycitaioiiy gdzieitidziey widzieć w takowych 
gmachach starożytną wspaniałość ^ z niezDfiier« 
nćni zadziwietiieiii moićm postrzegłem ^ iź po* 
wiierachowność owego kościoła była }>ieśdideł- 
kiem s wieże wzniosłe ^ mury Ss ciosa, grabo* 
śoią okazałe i poważne^ &klniły sią tynkiem bla« 
dorótdwjm^ a na nich kopały papuźewpo-i> 
srebrząnyćh 'suto floresach i mnślach | stawia* 
ły widok tidc dalece iaskrawo^^pstro-cętkowato 
Wydatny^ ii każdego w oczy uderzać mnsiliłc 
Może ;w, juD^ch sprawił ukontentowanie ^ iam 
uczuł żal niepotrzebnego ^ a źle użytego wy^ 
datku j stąd iescze wickazy^ iż owito niby 
gustowni praeistoczy ciele ^ piękney staroży«> 
tności ślady zepsawałi.i zńieślii 

, 3ezprawia i . sakód niepowetowanycii ^^ 
któro z takowego zbtiilieuia itarożytności pe*t 

I^Ho^ 
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irhod^f, f reyciyoą \^i CTuba d^Talaiąc^fcbnie- 

."wiadoiność^ rsądrącycii) ni^bacsoosć^ Myśl bj« 

,ła praeistocsycielów t^ePJbrd, i kosttu ni&psćsę^, 

daalf na td , iiby j^zecs ^ iak itn się zdawało^ 

pokps^yć: ale nie firaewidy wała t& myśl^ i 

przew^daiei5 nie xae^«^di4iiiewiadoino4ci4Wo^ 

itf y ii co czynili. ku^niiprawie, to psuło; co. 

ku ozdobie^ to.szpecilo ; co ku wsmoeilieniu^ 

to nadwątlało i nisiosyło. ^ i . 

W przeciągu czasów kunszt budowniczy, 
ieozmaile u^ przedziały i odmiany. PierWiast^ 
kowe budowle potrzeba wz^niesła^ a rarz^y wy-^ 
musiłk^ nd»tąpiłapotćmwbnduiąćyehniyil nid 
tylko ó zwierzchnicy ocłironie >. ale i o wy- 
godzie : z łey urodził, się zbytek* Pr<>8f;e i 
m nieoysipsAnegb drzewa podpory 8tały>sii^ko!u^^ 
mnami, ganek pr2;ydionkiem Wj^paniałym^ dach 
wzniosły kopułą. Od chróstu i g^iny przyszło do 
dlrzewa,od drzewa do cegły, ud piĆy do kattiięnią^ 
od tego do nayl^otztowqjeyszych maririurów. 
Praca, praemysł i zbytek przywiodły rzeczy dd 
tąki^y wy twbrności, iż niiao uny większą .wie« 
ków hastępnyebusilność, ni^ tylko dawnych 
|Mrzevf yisąyc , ale do stopnia tisgo , dojlrtórc^-' 
go oni doszli, praj^yśdź me moif my. 

NidMipędiżaiąc się w powieść o archii^ 
ktnrzoy skąd ikirdy przyszła^ i wjirost ąwóf 
iakf i kiofly poMrzięła} zastanawiam j^ę nad 
Grecyą ^ gdzie dolzła do nby większego sto- 
pnia dcAkonało&ci. Trwata onateisćzaw wy* 
twdrnoki dawoay za czasów rzymskicli^ 
tO: 4Qt%d wapaniałe obaliska dawaią poznać^ 
Z OpądKiem państwa rzymaliscO, gdy i nauki 
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i kunsBta upadły, nowy rodny jbądowania na* 
stąpił, zatr synmiący po caęści dawną wytwór* 
Do&ć, aleupeeąey ią ni^rzyawoiteini ozdo- 
bami. Takowey architekta^ nosi iescao pię- 
tno kościół Zofii w Stambule, a na waór iego 
świętego Marka w WaMcyi, iako i ten, który 
Karol wielki cesiira- w Akwizgranie przy zam- 
ku swoim postawił. Ody Gotowie, Włochy, 
części Francyi i Hiszpaniią opanowArWSzy, na 
roznfaite dzielnice przeistoczyli się ; <:!, którzy 
we Włoszecbi osiedli, państwa sfolkę załdźyłi 
w Rawennie : natenczas ów nowy rodtay 
budowli , zWany dotąd gockim^ nkstał. Tenlu:^ 
bo nie trzyma się jprawideł^ właściwycli kun« 
Sztu budowniczego, ma iednak swoię zaletą, 
2e stałości nadzwycsaytićy, i -sposobu (6e tak 
rzekę) znchwałe'go murowania. Zdaie ńc, iż 
śczupłość ścian , subtelność kolumoj , zbyt 
Wzniosłego śczytu nie zniesie ; a pifzećię te 
gmachy naytrwalsze sę : i gdy świeio stawia^ 
tte , tiiimo ógromno|ci murów ^ .groi% opacf* 
kiem j widzimy dawne w tcy porze prawie 
trWAley iak gdy ie stawiono. 

W |)ółQoenych kraiach , naypoiiiióy sta* 
wiane były gmachy okazałe^ źarywaią Więc na 
gocki', jpierwszy sposób, iak napraykład ko- 
Iciół śiiHętego Sćzepana wWiedinin, kal^dira 
i Parmy Maryi w Rl-akdwib^ Lecz pobicb mh 
stępne trwałośtJ lylkó zachowały ^ lilew.znie* 
aieftia i subteluesd * mup^w tak »*k|>lerw8«e 
nio mai^, a Traftomiai^l sarnę tylko dzikość 
bkaMię, bafftaióy^o pieczar tfwiyriręi^yćli, niź 
io^^^^teiescze^ ładsi podobne. \ 
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' 0<t t^okłt/iooo^ pierwsze czci hoieypp* . 
święcone^gmachy, wznosić się aiaczęły , ieidnd 
T\A pierwszy sposób goćki, drugie napoźniey- 
szy stawiani?, i dolądby zastanawiały poważna 
przynajiłiniey dziczyźni| ^ gdyby ie po 1viet« 
kszey części gU8l^{ziy. naprawiaczów nie po-^ 
pmił^^ a ten przyszedjł od s%i$jadów naszycia 
Nieipców ^ których arctiitiekci chcąc przeyśdźi 
Włochów w zbyt prostay^ iak mnieniaiąi archi- 
tekturze, nową wymyi&liljj ntezgrabno^cią i dzi« 
waczr^^m przesadzeniem^ od lvsżystkićh innych 
Ditygorszą. Podoba) się ten sposób bud o1ivli niOf-^ 
żnaiącym się na rzeczach^ przeto, U nowj 
i w oczy uderza pstrocizną^ i zaraził kray. ca« 
ły tak dalece^ ii Ied1vo gdzie gmach, pie foó^ 
wię w^borny^ lecz znojny przynaynibięy , da* 
wnicysz^emi jCżasy , ' wid^ied była Inoźna. €0 
zaś W tey beżecności/litst naygorszegO^ ni(erÓ!» 
«wme Wiącóy do wzniesienia potrzebuję, i ko* 
flziu i czasti , niili dokładną arćhitćkturii fta^^^ 
Wianie budowle. ^^ /' 

Gdy by ty Ik^ szło tt ksftałt zwierzo)i^i| 
Moinieysze byłoby bezpiiwrie burzycielów sta*" 
rpś^ieczyzny; ale w ddleko większćy^ ni^jby 
tnniemać roogli^ są odpowiedzi M ;b^ody, któ« 
t^ych są pt'Zyezyną. . " 

Gdy mury stare lalnią^ lub icieńcjtąią^i 
ofiłahiaiąłe^ktźrezostawuią, a prtyd^^ noi;vo 
d«o starych ^ oprócz przykrejr odiB^zy r;i^eczv 
spaczonych, a z sobą się I3iifz|[ad^9l^cy();^ 
przysparzała gmachowi , is )ch przem^pi^y) funi 
>ui starem^, aiii ficMf ein^ UpilhA:) a,^9fifierz- 
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chtt dśią widok d«iwa«ny,MryW8ią|CJrliaa«r 
^onicynsza dadwotwór. 

DeUnit in pucem mulUi- formotd tuptrni. 

Czynią szkodą od siebie tiiepoBnaną, nie* 
jrinWyieduak bolesną 2u«iącym się j burzycie^ 
Ife staroiytnbftci , ędy stare iiApisy, łamią, krti% 
śzą i wytztwittuł « ipiey^, fea których o«ad»o4 
ne zostawały. Zdaie się grdb^y i driktóy ich 
mewiądomości, ił daWne charaktery, którycH 
oni przeczytać nie mogli, prze» inuych^rze-. 
czftanemi byd* nie ibogą i iako wi^c do m- 
tzego niezdatne skruszorteini bydź po<vinny4 
Złytb wniosek, ii czego głupi nie potrafi, 
mądry we na to tdobydź nie moief «daymy,'iż* 
hy i wiadótni, charakterów takowyfeiiprzeczy- 
ti nie moglij pr«e* szHcnnebdawnościi i te 
Mcliowae tiałeży j tak lak egipskie HieroCifi- 
ki których dotąd, mimodziwactwa K.ivch«r« 
mniemaiącegtt, i* ^pMnałj nikt wydiuna- 
' czyć nie potraM. Napisy dawiie są fezęstokroć 
Mąyferuiłt«if^niiBy««eł»i dówodaini históryi kra- 
iowey , iatereS^.w ^-aczególnych ^ a więc be*- 
piec/eństwa i wtósiiosći obyłfratelskich. Staro^ 
żythość takowych znamion współc«**na z kra- 
iowemi dziełami, iest ony eh rzetelności Wspar- 
cidtrt. Wielciś aatlś^ln potrzebne są; zwłasczA 
tam^ 6dżie.*rbyny postronne i Wewilątrzne, « 
rforsże ieWie nadto wszystko, niedbalstwo. 
Sta ptiblicźnft^ nay wiąkteym loiłświły nie- 
porządku. . . , 

Jeścte ifett przez buwsyeiełów słarozy- 
«nBficJ, i trt^m nikpospolita.szkoda , o którzy 
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nie .ssitwad^i przestrzedz , iżby 914 więcey 
podobnych nie ^darzyło. Bawne wieki czul* 
aze, 1 przezornitysze od naszych ^ wzniesły^ 
i zv sycia i po Śmierci , zqamienitych liidzi pą« 
jniątki trwałe y a te były posągi ich osób , aW 
bo niłpisy , ^ oznaczaiące ich dzieła chwalebne , 
albo nagrobki nad zwłokami postawioDe,^dzie 
czi^stokroć y i wycbrazenie osoby w posągu , i 
*pochwiłaIł&Dey2 w napisie rażeni $i^ iZnaydo- 
,wały. U Rzymian przy drogach te pamiątki 
i napisy ata wiano , i stąd ów pospolity wyraz , 
S t a <i p r zy c h o d n i u 2 Sfa naioc* W pier wia** 
stkaah cbrzeaciicidstwa zwłoki męczenników 
|iiakiedy w awrątnicach spoczywały. Pierwszy 
Konstantyn wiblki cześć jpogrzebienia nie tv ko-^ 
&ciele, ' ale w przysionku kośeiełnym zyskał. 
Zasięgaią ' więc .dawnych czasów nagrobki; 
począwszy ąd owego ^ który gdy Artemizya 
Mauzolowi wystawiła;^ dla wytworności mię- 
;dzy siedmią cudami świata policzony isostał. 
<Zd)y ołtarzyk > pstrofillgranowy w nacisku in>- 
nych umieścić, gruehoćzą nieprawi burzycie*^ 
le nagrobki czAsem własnych przodków swo- 
ich ; ieby zaś pokazali szacunek ułomkó^w , o« 
bracaią ie na wschody, łub progi mieszkali 
awoicK, tak iak ieded z nich niedawno z po- 
sągu starodawnego węgieł kamiei^njr uczynił i 
i tak cs^stpkroó napis szacowny od głupiego 
so^walacza, lub budowuiką skryty, czeka ( 
W ziemi ,' ai się ćpzsądny znaydzie , I^tóry- 
hy go odkppał. 

i Przeczuwał takową dzikość , iakhy prctr 
rockim duchem szacowny Staropolski , kt<^y^ 
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iloi ]i|qi;ttQŚd dofUrczjfć mQg;J:ą , zelirał 9 J^P&cib* 
łów i gmachów pqblic;^nych pąq9tW£^ » ^^^j-^ 
ątkioi którę znaleźć mógt. napisy, i podał ie d<| 
druku pod tytułet?i : Monumnta Sapnt^anuntf 
Przydługa ta sa;4cQ\vna była nador kraiowi , ile 
^e wiele ii|i z tycb liąpitów , po iego śmierci 
ni^bączność , albo z^i^rzyła, albo nie zapo- 
biegła ich stracie. > 

2«e Urban YIIŁ papiei z faimlii Barbepy;? 

nów pochodzący, część niosiądzu z Pąnteonu\ 

ą wiele kąinieai z f^oUsreum na inne fabryki 

obrócił , odezwał aic natychniiast usczypUw^ 

Pą^kwino: czego nie. zrobili barbarzyńcy^ 

-działa}! to Barberynowie. O iakby stu^zoiej 

naszym burzycieloin słązyć ^ ta. mogj:o ; bo 

|>rsynayniniey Urbau VQI. z tych niepr^wni^ 

l^dartyołi ułomków, nowe wpraw42ie , ksztal? 

tne ie4ual(ie dzieła uklecil} ale tu praecit- 

urnie się dzieie: albo «ic azacawna staro? 

bytność zupełnie zatraca i burzy » ą naów^slMi 

^ód obrzydłey pstrocizny powstąie ^^Ibo ikiby 

aic odmładza^ na to tylko ^ iiby^ąi^ atąłą go-^ 

4ną Wzgardy i 4impchiu / ^ 

O PROGACH PAWNYCa 

!Ą potrzeby pr%FQ42enia ji guatii^ czło? 
wiek na iednćm mieyscu osiedzięó sią qigdy 
nie maże $ towarzyskie stworąenie podobnycli 
aoMe sztika, albo od nich ieat szukane : stąd 
potrzeba iirosła zrazu śoieszek ubityclą pov»tó-* 
rs^neini fclądy -, a gdy u^Wąć poc^^ęli il?4»ie 
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koQi 9 wołów i innych bydląt ', szeraze \\A do ^ 
powodów naztały 4r<^i^.i ta •część ziemi iedy«r 
isie .poświiicona usłudze publicaney ^ do scse'^ 
gólnydh własności przestała należeć. Co prze^ 
mysł zdziałał z początku ^ stało się z czasent 
powsitfechnii potrzebą, a zatćm obowiązkiem 
rządu. 

Dwoiaki iestrddzay dróg: iedne publiezhd 
% miasta d4> niiasta , a zatćai z kraiu do kraiu , 
i te w ścisłym rządovmiczych zwierzchności 
bydź < powinny dozorze : drugie poprzecenó 
wybaczaiąće. z publicznych od Wsi do wsi , 
te razem i do pieczy publiczności i do wła- 
ścicielów ziemi należ^f 

Co do pierwszych , iak rządriie , a nawet 
1 wspanial,e utrzymywane w naydawnieyszych 
czasach hy wały , przyświadcza $tf abon opisu- 
iąc te, które za iego ceasów.drogamiSemi^ 
ramidy zwano : toź silmo twierdzi Dyx}dor Sy-« 
cyliyski o drodze do Babilonu , ńa litórey o«i 
zdobą wystawić kazała Semiramis obelisk mią« 
dzy cudami, świata policzony. Teilie dalej 
pisze , iako tą >królowa udaiąc' się do Ekbata- 
ny, gdy doszła gór^ <iBarkackich, dla skat i 
przepaści niedostępnych , natychitoiast skały 
skruszyć, a doliny zrównać rozkazała, tak 
dałćoe , iż co prziedtćn) naokoło ie obieżdiad 
podróżni byli przymuszani, odtąd wskrós 
mieli dla siebie utorowane prf;dyście*, i drogę 
tiietylko wygodną, ale i wspaniktą. 
' O greckich publicznych drogach nie ma* 
fuy dokiadney wiadomości 2 leiednak w Ate« 
nach i innych rzeczachpospoUÓfcb byli urz^ 
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dtiicy , $trai, i staranie ^ około dróg aiąiąof, 
i współci^eśni i następoi pisarza przy&wiadcza* 
ią. Pausaniiasz, który dosyć dostatecznie krai^ 
xiy greckie,,! miasta opisał w aczfgdliiajSci^ 
f o tylko jawienia y ii dco^i były przyozda^ 
jbiąne goiacbaau rozinaitemi na cześć bogów 
stawianemi, i na pa micitkę mężów zaamieni* 
tych.: T^oi^ąmo czyurli i Rzymianie przy dro* 
gąc|i posp clicie publicznych ^ obierając mieyV 
sca ku pochowaniu |swłok zmarłych przód** 
ków , t wyzdaczaiąc one na skład następców: 
dptąd. ąi,ę, iescze widzieć daią , te gmachy 
pogri^efoncy D^etęllóWi Scypiicnów, i innych 
znamienitych familiy. .Wflt^p napisW w ną<* 
grobk^ch :-Sta4 przychodniu^ Sis viator^ 
pa;nacza, ii ie około dróg kładziono^ a stąd 
przeieidżaiącym ^ lub •przechodzącym 'połoio* 
' ne b^yłynl^Ur czyirąniu* ^ ^ 

TwieTdzą niektórzy pisarze, ii pierwsi 
J^kirtagi^zykpwie dtogę kamiećmi słali , a to 
z przyczyny handlu , ktpcy do ich stolicy i in- 
nych fi^ia^t znacznieyszych ściągał poblrisze 
narody :r gdy za^ z nich każdy to , co kray 
pniąt^^ j(lą ząmiauy, luh przedai wywoziła 
d !ą łóm ; • J(at wieyss^ego powozów przęy ścią 
w cąąjfie^h osobliwie wiosennym fJnh pod i«- 
sień, tytP ^po^obem drogi torowane były. 

Pier,vrązy u Rzymian drogę publiczną spo- 
rządził i kiimieón^i usiał ^ Appiiu^ Klaudyusz, 
iakoźiclotą4:tr^aiąc imie^ iego nosi: rozciąf^ 
^ał.a clę ną mil przeazło trzydzieści njsiszych 
od llzymn^do Kapuy^, takie albowiem naówr 
cząf >y|o o^anic^enię państw raeczypospolir 
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t0j rzymskiej^^ Dvr^ powosjrobęksfebie wy- 
godnie na niey '^przeyśdź n^fagą, kamienie do 
pięcia ątóp W długości j satęrokości dochodzą, 
tak ^as mocno s^ zbitej poiiącsonę razem , 
i;^ od lat przeszłp 2000 tr^iraiąc ^ 'dotąd zacho^ 
\i'ttią pieciYiaatkowę ułożenie swoie, Drogt 
AureUinsza Kotty, pdź^iey^była ąporządzoną 
w roku od założenia tlzymu piąć^et dwunasty itt: 
ciągnąłą się , po wiąkszey części ponad ttio* 
róe tyrreńskie do osady zwanrey JToru/s /iz/ir, 
gdzie t^raż miasto od dawnego nązwiAka mia^ 
ńpwane Porli* lVzecia zaczęta by^ przoz 
Flaminiiusza ^ który Wfljiuiąc pRzecjw AnnJŁba- 
.]qwi zginął^' skończył i^ za8^.sy^ iego; prQ«» 
li^adziła do Aryrnini^ai miasta t^razrnaizwanei^ 
go Rymini. Oomitius^^^obarbiis usłrit kami% 
nie m drogę zwan^ Dpmiiią^ aą 4^' Sibaorlyi ^ 
Liguryi i Callii i^ Angust c^anf drogi \^*Hi* 
H|zpanii niezdiiernjai hakładem od Gadów, al 
do Medyniny 8porzq[dai4& rozkaitałf zą^^iego s(a^ 
rąniem n.a wzór rzymskich w Gąllii śuśnęły ,^ 
ą sziy* od Ługdunuf citery.:icii było^ i 0- 
bejmowąły cbszerność całegoctor^źnieyszego 
firancpzkiega państwa^ którei*Ailówcza$ pro^^^ 
"^incyą czymską było. Zgoła tak daiece pie« 
czołowUość rządii.zatrudniata^aiętbaga^i , iż 
zacząwszy od Rzymu, do >tMyo^le|teyszycb( 
-fptaniic pańrtwa wh^ trzec]b cH^j^aeh • świata , 
byl»prftecbqd wygodny, łatwymi i^spaniaJ^y; 

. IDiaiwią iescze trwąiąca^ dqtąd tych dr^ 
- oał^l^i; , i M^^ naytrwabziemi i^i^o^wodami , r&-^ 
ir^iid widkóści i wspaniałością lak i dobrego 
.aftządn,^.' ;• ',« i. • /. .'. .. v.' -'^^ •• -■- 
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« Jakim ftpósgłreim t^ drdii urządzone hjiy^ 
iźsię oparły źąrłaczności c«asu y który Wszyr. 
stko pożera i trawi; o^naezaią to -pn^erWy 
w nich prze4 zaniedbanie naatepców uczynio- 
pe: ząlazłe w niektórych mieyscach ziemią, 
aa^ypane gruzem ścieki ^ . uroyśhiie dla uy^ 
ścią wody podczas jgwałtawnych powodzi zó-^ 
stawione, dai^ poznać , ^^ te drogi stale 
spori^ądzDne były. Gdzie miał^ bydź droga , 
kapano wprzód ^iemiq i w niektórych iniey* 
acach zasady pKiych na łokcLkiIka,ikilkaną« 
ipie , według mocy gruntu, wgłąb dawano; 
pospolicie pierwazą wamtą był piasek miesza- 
ny a wapnem, ha niey kładziono kamienie , i 
abii^no ie iaknuytcźey, iżby się żadna wil- 

fpć qiea4kradła,a przynaymniey małoco cnej 
yło;. dU tey przyczyny przedziały piaskieni 
mokrynii wapnem osadzaite byfy ; następować* 
ia warsta krzemieni i drobnych .kamyków , a^? 
łomką cegieH firuzy,' ważystko"to razei?ińtłu? 
pzope, iai^ naydroboiey zmieszane z gliną , czje- 
iiiło gęstą ituss^ inakształtuiyWanego 4o Oe- 
4nłotu klepiikac^! szła ieacze nad Urn wszyv 
/Slkićm warsta.tłustęy ziemi zaprą wna wapnem, 
lianiey piasek ki^emiemstyKglipą i wapnem 
^blty^ nirzyuaajrnsał zwierzchni, bruk okryty 
juaskieAij po^^któp^m przechodziły poWbzy^ 
, , Woy ska^^feóryćfa osobliw^ ninogie t^tmy^ ' 
mywanie ^^ widlsini iest pańatwu , swlaścsa 
5r pok^int ,/<;ię;|areai , wtey porze staiwały si^ 
użytecznymi/, i^yż były ni&yfe 4q spQrz4dze'- 
> nia dróg publiai^nycb. Kie wstydz^^si^ obroń- 
pa «iyp«ya?ajr ?Kii|iettię broń ną motykę^ gdyi - 
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{;» fałs^sywy pun)it honoru nie %0kftfibi^ a 
prawa miłość oyczyzoy szTachciła fiih&ią. Lp- 
giioniniezwycic^onyi^ Raiyniir winniśmy trwa* 
łe ich drogi ; a gdy o ich swyeięztwach^t^żcM 
fylko wie&ć aostąła w xięgaoh<^ to, co w pokotu 
fd^iałali dla dobra krain, nay od legleyszey po- 
tomności podaie ich ku wiełbieniUf^ililmysię 
przt^sadzać dawnych ; w złem zy^ali^my pjer^ 
W6zeń»two , c^»nnuźby ich w dobrći^i fi^e wą- 
lladpwać ? 
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24arzyło mi fiię niedawiio , ivii prscy^zmf^A- 
lu wrtapić do «t;ąroiytnego kpśctpła , który, 
jak a^wypzaynie katedralne, o kaidey pprzp 
ptworem stoi^ i żeby^chwała boia trwałą ląsta- 
wicznie 9 xiąia po nil^iaki^ zamilczenia ,' cp*? 
raz głos wznoszą spiewaiąc psalmy. Jlozłe*- 
głość gmachu , steroidy tnoić itrchitektDry, Vpz« 
rzucone pp iciąaąch nagrobki , ciemność mięy-r 
8Ća, słabe światło błyscząpey lampy, głos 
£piewąiące|[o kipdy niekiedy w smutnym iękUf 
lakhy zpod grobowca w owym gmachu wydo* 
iby waiący się ; wssyatkp mię t;o osobliwym apó^ 
sobem przeraziło , i razem boia?ni , sinotkjii ^ 
uazahowania i tkliwey czułości sk^jiirżylo 
Wsruszeiiif. ' u ^ 

Miłą iesi nipkii^y |>Qscpność , i <lózńąh»m 

Wówcfeas ief powabu, gdy i^ię przea; ^ługi 

^fzas «atr«ymała wśnsód widoktSw tkll^^ych i 

pr^ęr^iąi^cycłi. Poohopc*i one były 4o Mficl« 
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^^y1l9• ; Nagrobki , ktdre mit otaczały , ^robot-^ 
wpe ,^I^(órćm deptał » znikomoąć trudów , prac 
i zabiegów źya#a tia$%ęgQ , wydawały iię dziel- 
cie frpW^n powftzechnćm uśpioniu ,'w kierem 
uwłaki niegdyś iyiących,bez różnicy p4na i ^u-- 
gi, mocnego i żebraka y gtupców i mądrych, 
W pyle i pcochu >kazitelaością zgryzione , od 
\y4ekovf ipoczywaią. ' 

.W^^jrslko aię kończyć a\psi, cokol^yiek- 
;iK>8i na sobie zmyalFiości piętoo przyzwycza- 
jać się więc do myśli o śmierci naleiy , izby 
eoraz wydatnieysza iey blizkość nie przeraża* 
)i oas ąskodliwiim przelękaienietn* 

Skąd tak powązechna śmierci boiaźń ? nie" 
ikąd i^^d n^nieniaiii , iak ^ tęga , ii 9byt dro- 
^g^ Bfacąiemj to, cq mamy, ą ząfranowJć si^ 
nad teoą tĘią cboemy, co mieć nioźem. Zda- 
ie ąic , ii popt^ządoicy nasi U^ ąwieqie m^iey 
od nas boiaźnią^iioiei^d uięci byli; wpośrz^d 
biesiad kładli timąrłych głowy na stole Egip- 
cyanie^ i baląąni9iii naposca^one. przodkć|W 
swoicij if włoki, które teraz mumiiąmi ;iowi4- 
my , przechowywali mt domach , chcąc ie miąć 
zawsze ąa iiridpku. JPismą Greków i Rzymian 
te Aaiyet , .które sł^iyły ku rozweseleniu, ią- 
koto: pieśni biesiadne , J inne^ podpbiąe ryt- 
](nj^, częstokroć o zeyaciu czyniły w^jimiąnką. 
iy^JC^^^yyczaąaU ąią takowym, sposobem dą my- 
śli o zgonie , a gdy nadchodził , mniej; pF.z^s 
toi samo doznawali Y^strątM. 

.W umysłach płochych i słabych okropność 
iałpbnych wisHokAw może płodąić strąszyd^ą^ ; 
ftł? ^9. ^i? ^^i, gminne pczefądy W?biią. , «W^- 
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Ubl' w cgobie^*5^eriKiiii istnoIcMim iyiąe^ wjr- 
iŁOączbuy ^ :jfpet bezpieczny pa tiietpok^ynćjf 
żegludze) zjdŁDwiifi zgoła , a więc po^ą<Uuią 
i^aaiianę. Nie 84 więc tak okropiie, i&k i^ ao^ 
bie w myili wyśta winniy, kn&i^ioły i ćmeMkt^tk 
Zapatruiąc się na nagrobki ^ 4ilbo tei na tiitf* 
okrytą niemi , tdwnie iedual|^ ku praediówa^ 
niii zwiok wyznaczoną ziemią , pierwśzsi myii 
trwożliwa^ hi^ kbniec działań ttaszycli Oznti;^ 
cza, bb to tesz|y jprzodków piiszych iimie* 
ficzone . Widżini)^ :> - dotkliwk i 'ćżttła ^ ieMi 
{lrży\vodzimy^ Jć^bife tui pamii(ć iehpr^yitiitio 
ty : źal nakodiec ożywia ^i któregb'pi:zez Eey«- 
ieie swoi^ stuli śią ptż^cAjtis^* Ale natychiiifaiK 
powa^^i uciszeniie wiecznego apóćzynkn^ łft- 
gbdti pdlry wc^ość pidrwśzegcf bcj»ucia ^ i kii 
słodko spińąćym się myślom iiieżnaćśniet^pl^* 
Iradzi Widoki takolfite lUsiitierzaią » rbzpaćż| 
nie daiąmieysea zazdrości, \vz|]łagaią wilie* 
Sczęiciti prlsypominknieiD i ii^ czyli pbmj^U^ 
ność , czy nędza, lednakowym spiOiobjelh kii^ 
da »ię rżeez zakończyć miiśi^ ^ '^^ » 

Ńie Wszystko , cd i>esta<5 przykrą na4ib^ 
1)10 przywdziewa, stnulhe iesi przeto i odriu. 
iaiące. Można » równćm iikonttat^wittiąftte 
zapatrywać Się na ząbawtte i fioiępfae wj^^ką 
a to wówczas ^ kiedy się staramy p<iiytecziłi# 
z widoków korzystać. Gdy się wi^c zapatmłemy 
ńfl groliy wzniosłych nięgdyi Stanem, dostat^ 
kami,po^indwaciwem,Wziętoicią i sławąludii^ 
aś tyisffie zwrotem poznaWamy, iak to było 
anikólB^^ czegośmy może my sami im at^ 
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jidiDiśUtk l^tnaMft. )libi<»2iHi8ei talMiły w pyle 
i prochu cittsesate piękność: acfriy sią w m^ 
piaach źal i powtórasone Dat^sełMiim Usieci po 
rodsicMb ^ rodsićńw po utracotiych dzieciach 
caytalą : tiinysl się mrsriisto bolesnćin ocza- 
oićm : ale nailępiia tiinraga daLe poznać, ii ci 
aopłakjilij takąi satną nauląpcoin po sobie 
iottawili kolisy. Uk niegdyś ranny pod Oxy- 
drakiem Al^xarul€>r^ po krwi t ran płj ^^cey 
osnać mofliał^^ ii nie bjrł bogiem, tak patrisą- 
cy iia ^groby krótów fMiwied^eć 'mogą : w iy- 
tfóiiirdwo nie jbogi,, łeią teraz tr tJ:amie pod* 
danych swoich ^ i gdyby nits tnarfabor , co ie 
pokrywa , nikłby jeh od jprosiych kmieciów 
nie irof^snai 

* Sławny ^ a niezbyt dawno ztnarljr W kró* 
lestwio szWedakiem Hrabia d^Teasyn mini- 
ster, W ostatnićy cborobie, kaiiał sobie tta^ 
iMi zgotować : Ut gdy do niego pl^zyniesionoi 
iii^iisał da nićy s Tandem Felixi Moie kto po- 
wie-^ li frasunki i troski ^ zmierziły fti>i żyo 
Cle : ale ten mąż zacny $ zbyt praeti wnych 
łoftiw oto doapał^ i owszem dosyć byłscżc- 
lli#ym. Zeznania więofiego ta była przyczy- 
M;^ 18 w dosyć -l^rzedłttionym wieku pozna- 
te«zy'v 1 dzialau ludakieh, inastępnć^ sławy 
ałdkomc&e^ n« lo tylko zwrócił oczy, co iato^ 
\j[ąh^di\tmi» scią6iiwośd% ęzłowiekiU ^ 

• '.• ^ •- • t '^ .' ' 
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Ciynią iiiektórży różnicę , i jest ffśisM 
litiędty obmową ftMBeyderstwetn ^ i %vydfeńczA- 
ią^ gdy ,xi^V^ sopełłiie Dte ńiog% zdrdśdóiti 
05tattii^Qfc CJsprawiedlmióiedndk onego ilier 
podobną łćm I)ard2iey, imdolkliwiey rinti 
grot śihi^hu i urągania t; x\}& iiayzjadlivvBza 
ofcniowal ato ż*tey przycieyny, iibardsiiy' 
i łatwiey «i^ wpaia w aniysły słtrchaiąeycfato^ 
00 bawi i rt^aw^sela ,^ niźdi td , crrttvyczay^ 
T^m opib^iądaiiiefit^do wiadom^źcj' przycłiocjzh 
WobmoHYie ziość "się pasie mWyth sob/ie-etti* 
dZ6y krzywdy przyattnakiems w urąganiu rz^t 
aama pomimo osobę ^^ d« kt6rey s(4 ściąga, da^ 
i^ przyczynę dd rotvr^sęłeAte'^ azatem ^ayi^ 
^raWaiącemU' i si^ ' dodaie kq dałscym naygra^ 
warnom oislioty^ a w słuchai^icyth co#az wię.k» 
ffzą wzbudza ćiekaW9Ś<{ ku .^ałsiemii słu^ 
ćhaniui ••• i ■-. • • '/i:;^'-^'': -:• • 

' Niepoś]Se4nim iestpraylfitotem i^zay tea 
wyłBOWy^ k 1617, baWS i ro^ćmi^sia \ ale dioicf' 
Bii$ t>bBy^ź1^ei^ cudi&ćy krzyWd^^ i owszem o» 
l^ttac^B mewymowtio&ć krasofli^wcy , gdy tiih 
znaydui^G innycii ^poaobi^w^, dętego ze wazaoli 
tuiar flieprzyżiiir<»tti^<>; t ^tik^godziwego ui^ u- 
d^reś Zdrt z fttoly sWaMy tfe^t* miłą, a i»tM 
usćzy^iwii pów^^ ale kto 4^ na liim^iMi 

d«l>i^^* littii^ tak c^u^aezy^ uscj^friliwi^tó, 
iżby była podobieństwem zaczepki^ a i^ samą 
zaezapką^ przyn|i^kt| )« liśe^br^ijAłWą mową^ 
a Dr^iaaipc^ bfofKc a wyx«zap$r^inaMiie^Ab^ 
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była tak delikatnem tfsczypnienieih, iiby pb 
nićm żnakti nie byłb. Tąk iarlotirać przy- 
itoyność nie zakasuie , i owszem zachęca ku 
iAewinnij aabawie. 
' Jlocnmite bywaią przyczyny szyderstwa^ 

S* ochodz^ . zaft z celu ^. ku kl6rvm1i^ zmierzai|; 
Fairząsać 3if ^ a pokryfbnui ^hip i' to wdzięku 
dodaie yze starszych ^ csyUto^jitieJui, czy lito 
w prtełoieijztwi^) niepo&ledfii^m iest dowcipu 
.iartoUiwego ctemiósłeni.. W^ek doyrzaiy, a 
tćm bardzii&y ^ gdy się iui.ku zgrzybiałości 
zbliża ^ pospolicie bdw^uie s^ę na diiwnę^tza* 
śy^ ti^rażnieysze giEiiii^ litłodbaci: joie przeba- 
cza; tak wi6k inłody, iak moźą^ roki; się; 
zzfdząe z6 starych poza oczy. Gźyntłą to mło^ 
dziei liiegdyi y .ale kii teraz odwainieyszai 
Jawniej. z pbwaini&y starioici naśmiewa. Mą 
i^prinirdzie bfla ptriywary śWoie, (bbktórji 
mek i śUn b6i nich óbeyddź si^ moie) , ale na 
livz6r bwyek {irftwych |iCo.ejto synów, ódwró-i 
tid oc2y ^ a zakryć cd odraża, póczciWey młc|- 
dzieiy |ast obitwiąakiein; Miećbjr (ibwiliiia pil-^ 
ńe bftctenie i ^iia .tb : iż kiedy- im do teyie j;k>^ 
i*y wieku nieba pine«iiacj^ej(ii& dóysdź poś^oli^ 
tym£b słaboibioib będli pbdległeiiii> z któryfcb 
łeras;iiiewtześ9e . ^z^hią sobie jgrityśko. ' 

Nasm^ew^ć si^^ z 1vyiszyćb uiebezpieeżno; 
ieieli sję bowieln tźetz przed nimi ntai| 
iimtA koncept. swASy zamysł 3 ieidli «ię dowie-* 
ji^i .albo wz^ardż^^ co tiniia^* albo si^ise^ 
insczą, co boli,. j 

Nie-ttasa przykrjeey szćy i w i£yćt«t Ay toa-^ 
ćyiy iiad tę^ gdy nieznaiomf.il ńieprzyrwy* 
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wszy Tai iv śrzód hięgó weyśdź^Usi : nieptzj^ 
9Wj€«ai6iii^, a> śkĄd boiaźń naiiaUi inu niezgi a« 
bnosc;- ' Skfttlie. bni do 6czil , iakto inóv?łą^ 
I pTdteM dfaie if^^tiąp 46 "śmiet^hu i iiaygi^aiKania : 
aje iak *taki>\v'3^' {K>8tępek nieltidzkiAi iest^ 
iiiećh io i dkini wyśinieviralśe , tliddb jr najrmof 
dnipya^j^C bjrU, osądaą^ Lekkoi^jralnema do« 
ferei i«8t p(^a do śoiieehii ; ale iśziiii jiol^itimby 
Wdiadż' lv stad ći^t*piąeego, hi^odp^fa ^przjrię*- 
ćkm^ otivart4 inbwą: śpoyjdztoiem iniłćaA 
OMiiiślaiąć priyehodtiia ^ JiŁóry częstokroć d* 
»wikceńś£jr od szjrdzącjrch ^ itiógtby tphilirtd^^^ 
dUwićybzjrńiii śnićb igrzysko : leOz praifvdziM 
i^ś zaakofriitoić skromną będąc, kładzie "^aiyii 
nk ćnptłiućni licu i płochazai nierożmyślriosiil . 
Śądżąfe go bydź głuj^stweni^ wa^y a£^ imistó 
i te^o j ba rzóm śic hib zni; 

Nie dd^yć iest ii^ad dc grzęoznjrm, tt^zct*^ 
b^ i»\bdźit6yC0io iost grzeczłibść. Jedtć wsgląd ' 
iiakiyty )^ udźielaicicy siic Jbaidetntl iv mialrą 
iegOj "eo inu si^ fialeiy; G4)y «rji; więc do w$tyit^ 
kich rózci4gfi^ nie ma 6ic zacic^ftniać it^ tpwat 
ńy9tiivie Um^ ćlo .któregośmy przywykli, ale 
^ę rozpoitieraić poirinied wi^giędeni 1vi;2yst-' 
kiclli ^ z któryMi oficttil^my: ieśt wtoy liczbie 
i nowo prźybywfiii^cy. Są nie tylko "iryźsi i 
ĘÓ^tti^ ale i ci^ których stan riśii^mu pie wy«. 
(Dwnywtt^ kaiid«iintt więc z tikb według fio^^ 
śśnbk:i iV;ig)Ad si^ naleiy, p4^ a^^^arĄzBy^ńdtcii 
Yttrągańiey które nam bardi^iey^krzy.wdą czy-. 
»ią j gdy-#yfcrafezamy pr/.t<:iw |<ralvidłc«ii pak 
air^dl^etiiś ^ filieii temu^ ałbo. tyi^ , t którymi 

TOM Vti Y 
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nhe^ amietąe sią obchodaM^ f znaciiailiy lekkś^ 

;^ Niech 81^ nąe raiftą tfraui tćm damj^ 

gdy im pnetoią,^^i^ to iest Tseci^ niegi'!^-* 

czna Imiać stę zk^i^netay źeprzaśałorocsnyi 

S' wstążki 9 że inź inne nastały; z kroiu stikoii 

ie inź ten prseszedi. Zinośnieyśsuić te śmiać 

się a /ubiof Uy oii k obranego , Ju&.ttbranćy : 

iednakźe niech same w aiebie wnijrdą ^ a gtą-« 

boką 41'Wagą zwrócą .ocsy na siebie ,; iirnoźe 

się trafić czas taki^. w którym siedeąe na wsi^ 

Biedóydżie ich .wieść 6 nowćy modzie^ a.iym^ 

caasem świeżo od wód przybyła sąsiadka^ zey^ 

dzie ie w trzecbmiesi<geziiey f a o^oie i półro^ 

ćflMićy staro:^ytności. JDawszy raz zły przy* 

^ład y ' z własnćy winy , stałyby się celem p^ 

faniewiska, i mi^siałyby znosić niezgmbność 

parafiiaii^ką , co iest ostatnim stopnieli poni** 

łenia. Lepiey więc ^ moia rada , przez wzgląd 

na samych siebie wstrzymać się w tćy mierze 

od wyszydzenia^ aćochwalebnieysza, ostrseds 

niewiadome , ieby krytyce mniey bacznych 

nie podpadały 4 

Zdaiesię, ii kaide paiistwo umiescza 
W sobie dwa wcałe przeciwne ^ i niepodobne 
do siebie narody^ a te są obywatele miast ziia« 
cznieyszych , i którzy na wlBiaoh mieszka-* 
ią; Pierwsi polorem dumni , . dl'u^imi gardzą^ 
a ci iak mogą, óddaią im za swoie : koiiczy ai^ 
natćm, iź iedni drugich Wysżydaiaią^ a moia 
i iedni i dradzy maią sprawi^dUwe do tegtf 
przyczyny^ Nie wchodzę ia w nie, iebym nie 
zdał się to Czynić, pa naganiam^ ale obie atro* 
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ny radbym do tego nakłonić, i^by porssu^i^^* 
w$£y -Yfzaiemn^ prze&^dy, ^niejsły i zagładzi- 
ły niewcs^esne « któro saineaiclciałały, fnięd^y 
9obą różfiice. 

Tradno się csa^m file rozśmiać^ słysząc 
głupich ^ gdy mędrców udaią : a na niesczę- 
ście, r^ecś ta się % podied^eniacłi zbyt często 
zdarza , ale i natenczas wstrzymać się należy- 
^ptzynaymni^ od s^by t widocznego urągania ; 
a leżeli przeprzeć i papraWić n|e inozofi, a:a« 
tow^c trw(^ąceg^o ^ nierozmyślności awoiey. 

. 3zydeirstwo, którego cudza^ńiedołąźnoić 
,2est celem 4 oznacza ^ercls meczała, iumy^ 
^każony. Ułomno&ć ^ . kalectwo wrodzone, lob 
8 czasem .|irzypadłe , postać odraźaiąea , jjdy 
nie 9% winą tego^ który ie znosie politowania 
raczej ^od naft niź śmiechu wyciągaią* Ma* 
łość wzrortu , ]ub szpetiiość twarzy ^ sąto rze- 
czy zwierzcłinte , a zatćm płochych tyiko za- 
iąć mogą. Ukrywa częstokroć szpetna posiać 
wzniosły umysł, i naówczas zdaie się, ii przyro- 
dzenie swoie nagradza .to^ w ezćm się zdało 
ukrzywdzić. Szpetny był Slokrat, Alcykiiad 
przeniósł wszystkich w urodzie : zićmWszyit* 
kićm uwielbia potomność Sokratesa, a występki 
Alcybiiadowe sprawiedliwa odbierają naganę. 
Nnyg^orszy rodzay szyderstwa , śmiać się 
z cnoty. Mnićy odważna w tćy mierze była 
starożytność : ie^eli nasz . wiek bierze ku chla* 
bi^swoićy takow^ śmiałość, zasłuiył na pier- 
wszeństwo. Wypada pióro z r^ na widok te- 
go , ,ćo, widzimy, co się słyszeć daie ^ i czćm 
płodne w niejsodziwość drukarnie , zarzucała 
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tias^ ai do ostatniego itopTńk ftka£eniff» Prsyy*^ 
dzie<«c£as' iednak ^ gdy sią złe samo przez sią 
v>rysilt^ a riaówGzas i cnota i rełiglia dziel- 
nicy może , niieli pr^edtćin^ rozpoczną i usta- 
nowią fiłedkie panowanie sin^oie. 

UCZTA. 

Pocznwaiąc się do obowiązków ^siedz* 
kich I zjechałem w dom obywatela znamieni- 
tego urzędem, dostatkami, i ludzkotełą, W dziei^ 
imienin' ,iego'. Doui stary drewniany , ściany 
|>oczcki śpaozone iw ziemię zalazłe, ozna- 
<Czały starożytność nieskacowną z architektur)', 
a:le nadawai^cą wilgoć , gdyi okna ledwana 
4okieć -od ziemi wznosiły się. Sień była, ktk 
Tnówią pospolicie, na przestrzały* tak sj^ic^f^okay 
iak cały dom : drzwi^^^ naprzeciw w^y^cia 
miały aśdź do ogrodu, ale go^fłi^było. Po' 
iewćy ręce była izba wielka, z niey podobne/ 
wielkości sypialna, obiedwie wybite szpalera- 
mi podobno maiącemi 4ftkies osób wyctbraie'- 
tifia: bo równie iak dom starożytne, tak by- 
ty sipełjEd:y, iż ćo wydawały, rozeznać ńie 
^było można, zwłascza, iź gdzie niegdzie wi- 
y siały pórtrdtjr stiire w kirysach i ferezyach, 
iark ^ącteę , przodków gospodarza y Igł> same j 
feymidści. 

Około lediStiaśtey godziny przyiedhałem, 
iuź 'bjrła ciżba ; W dwó^ch albowiei^ iehaeh 
irfeśrfć sfę musiała cała^ oicołica. Pó zwy- 
•Czaynych przy witaniach, i powtórżoneni Wiers- 
zem i projsą powinszowaniu, szliSmy do izby 
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iadalney.^ Stół .był tik. MÓb sześćdziesiąt , a^ 
naft bliżićo pńłtorasta ; iak ^i^ gdzie któ móglt 
i na czćm pcśgt, ieźeli tylko 'łnógł; sietdŁ Mnie 
wpakowano' iniądsy dm^ rogói^ki tak doBr^^, 
ii mi tylko głtrfyę było widać; wy windowa* 
łem prseoięźdo góry r^kąptawĄ , ale |iie n!0»- 
gąc nią władać ^ a boląt «ję us^kodzicf galowych 
sukien '^siaclefk htoich, pidyzylem sią o gło- 
dzie n&; Tiie^tifieroą pirami^ ź frarlcuiskiego 
ciasta, fctórA n^ie zaisłairfała zupełnie, a ża^każ* 
iłćiri wzrMzeniem sidło ehwieiąc się , naba- 
wiała strachen^, iibym w łeb nie wzii|ł dosyć, 
•porą chorągiewką , którą gieniiasa z cyfrąf 
0ołenni%anta na wierzchu ttzymał. ' *: 

Jak przysrfo *do ow^ó uroczystego iińie*-' 
niwhasi?li'Gujusfesłum'bo^MŁUS^ pokazał się 
• kielich^^^mdie-iescze ód ciiaśów Zygmunta^ 
Wskich^aeKoWany, ta% wiblki , tak długi, tak 
4zerokf , i-ź&m mniemał , ze go iedynieUylko 
dla widoku ', a zatóm nasyteetfia ciekiiwości oa« 
szey przyniesiono. *Gdy w niego półto^eynię-- 
małey butelki wlano , wniosłem sobie , iź to 
dlaf pokaleknia miary czynią ; ale gdy wziąwszy' 
go w obu racz , nayp&erwszy z gości do ust 
przysądził , i TM tylko odotchnąwszy do ósta- 
tniey kropli spełnił , i Wypróżnił , i nie chwie* 
iąc się,- iakby drugiiego oźekał , na swojćm 
riiieyscu spokoynie usiadł , a toi wciąż drudzy 
czynili , i koley iuź się do mnie zbliiała ; że 
właśnie dla nmrcepanów , które przyniesiono, 
trzeba się Iiyło niibkióryjm z mieysfca ruszy^^, ^ 
wymknąłem się nieznacznie zpod rogówek, 
wpadłem w tłum , kto inszy tymczasem mkfY^ 
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sce moie za&iadt ; a ia głpdny , d^i^ff awtay lic 
H kredensu półmiska , lupokoiłem natarczy* 
woJć głodu mojego. : : 

"I W zgiełki! , ciibię.i hałasie:, u^Pjsdł^m o-< 
w4gQ wielkiego kielieha , ale ptamnieyszych, 
które aię mii^dzy parni ^ał^^ały , kilka spełnić 
musiaiem. A iąk. i:i(ie b^{9 ApQłnić7 ki^dy szło 
o dol)i*Q kpaiu, o pr?yia^t'i-są9ied«fc4,.o pamyśl* 
no4ó Jegomości , Jęyinieioi i godnyeh pociech 
pr;Belvi«tneyfainilił?-. kiedy w pciW»«echn^m • 
rosrzewnieaiii kj^ktli ^przedemną sąsiedzi, lą* ' 
przed nimi? kiedy, mnie zakl^o na poczcie 
y^okć ^ kiedy iuź przychodziło do przymówek ? 
a iakiś J.egomośó trącail^c mnie w bok , nibyto 
po pf zy4ąciel4^kp , rąz.wraz i mnie i drugim, 
których takie w l^k trąoał , powtarzał i H kto 
zd«:ovvią gospodarakiego i prseświetney. konao- 
l^cyi nie wypiie, ie^t ^drayca, i b|gdzie miał ze 
mną do czynienia ?.!^faycięż5za była sprawa , 
gdy mnie w.owy.mtqnimlcie dopadł. gospodarz 
dobpze iuii^rumienio.oy , d właśnie. ^^enczas, 
gdyfti się iak mógł bronił od dpsyo sporego kiet 
lichą ^ą zdr<|}^ie, poczciwych ludzi : ^wpadł on 
wśrzód tyalc^ąeyeh , i iąk, zfK:zął mnie całować 
i ściekać , com; nie chciał do połowy >^ musia-r 
łem wypić i p^oo i daszkiem* To mato czło- 
wiejk zawołał, aaówicząs tao , co mnie w bok 
trącał , ^ ściskaią/c mią aerdecznie , . zapłakany 
K serdeczoości szepnął do ucha y ^j rozkai co 
,, ch(Łes2, a przyąii|gam 3ogu , i oycurodzo-^ 
■^ nepąu nie przępusczę j, , Całaiąc go i ici" 
. sk^iąc pa odwrót, dziękowałem za tak hei^oiczną 
liprzeyi^osć , i mcięhy trzeba hyło nowy kie- 



Uch spiehiid^ gdjr, śoz^iclśm rozfiwrti^^feW^I 
stołków oznacjoył 8ł:b|ić0%iH# obiadu rtłulD iia^ 
$tą;9erdeozBoi£ prz^rwrfr ' Gdy sią wsgysfcy 
na drugą ^trónę zaoząti przcitodć , iam^si^^A^ 
trzymał 'nieco , i usłysaEafem' dopiero; co to 
było, co się niekie^ly ddżytyalo na podwórzu; 
były zhi .to^^moadiierayki *, 9 którycfr strze- 
lano na wiwaty. - - ib 
Mróz był tągiji a drzwi W sieniach im obi« 
, strony ^ot^arte } nasad£ivirszy więc czapkę -na 
nsapy , mnięy mź inni, * bo po odpoczynku, 
nziaiapy i spoooeiy, szybkim krokiem ^ prze«^ 
byłem pwc katarową przeprawę , a, gdy prze- 
cież iakąkolMriek przestrpnność obiecyw<Eiłem 
sobie '^ wpadłem w w iękssą ciżbę niź przedtćm; 
Nowi albo-wie^nr. goście nadieehałi groinadme ,- 
a ii^ywiącey»i4iam chc^ych-, i- grzeczność go«« 
^odapstiuur oświadczy 6 , i z tańcóyir korzystać* 
Zaczęły się po wi^lu rozmowach i .azeptaćfaa 
Jakem >sią' tlaąi9zumie\iri»ł', naradzeiiie< to po- 
chodziła stąd , kto 'miał ąśdi WpierwszĄ;parę ,* 
kto w drugą, Ja nie chcąc ćsynić nikomu sub'^ 
iekcyi , obrałem sobie bydz 08tatni , .1 poszQ«r 
dłerą w* szóstą; ale iaba^częlip^o mniestaiwąć, 
znalazłem się^ od początkurr Zagrzmiała^ nie«f, 
bardzo liczna , ałe puzesi^aźliwa kapela ^ babyn 
ło trzdeh skrzypków y ieden bas , dwie trąby 
i wa}torBuu Tll^ma nsiławania nasze , 4upałin 
4my '.flagami" na 'mieyacił* stoiąc : przecięi nar. 
koniec jDioglismy się/ naszyć. ^ ale dla ci^snorn 
ści^szttimy "f takowa piyWagą^ ii co trzgr^kro^. 
ki byka i ^^^acj^ , a irwskłoj dopóty ^ póki oi^yf 
która aaa oCacz&U, nit mzepclpiano. .<|f ie obe«* 
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prsyiMiel| lal^.nią prfybjr^ na pomoc ^ tsk 
dsiekfie nasi tanieo prsegoliAły ix-^«wart8 
cięić: ispektatorów wyleciała a^a draiyi , u któ- 
rych oa na warcie 9taQ^ , a dopiero cdetchaę* 
Uśiny*9 i raźoiay .lądcowac sbcs^to* 

Gdy paiiioąi roKdąvir^Qo kawf ^ tayriUij 
do nas kielichy} szedł nfięc tanieo raino, s 
faioii^y iescse Bgiełk i ^rząwa oś^iadcseń, 
rospuMań) wziyiemnycłl re|(<(ą|ineadacyj, po-. 
wier^iHuą sekretów, obiii<^w i nydęrstiTy a 
nąkeiiiee przyotąwek} p^zysflt) dQ tego^ is 
^aeóą by^u ^edaycl^ wypifilwadaBać , drugidi sa- 
frzymywać* Ą 4e się na coraz iwą w^e obro* 
ty aąQoąi|o, nie mówiąc nic nikonąu^ a wi- 
i^tifi\ \i qinie nióy serdeczny . prayiacieł nie 
pilnuąa ^ wyBió^Mni się* Bieznacznie , } a^asta* 
y^ąty golowy poiaą^ sfl wr^taini y pawrócilem 

dp dpii^iK » . * . ' . ; ' 

^ofmaitycli u^a^ imienąaj fą, qa któ- 
f ych ;bjrłc!ni9 Hały ąię pc|wodem ^.nad kaidą bją 
więc okolicznością kaątąnawiaic^C ^ fny^li niuie 
f^b wieiczam. . ' ^ 

'IŚiie ąpfzecłwąam«ic,tpwflr?iy#twą naymilr 
fzey zabawie, w przyjacifjskićin sy^adó w, ire- 
Wy$h f anaiomych, fKisąedzeniu.; ^^owszem 
gdyby ąi4 '?ią wsiach nie zdarzyły, pewatdtbjm 
pniMiUr takowey niepeitfoaci, Dpsy^caaąa, o$o* 
^HwiW' \f dn^ spoezynliiowe , na waia^^abywa, 
ijiby- g^ wdziccznyof • eirwilpm ,* aia po^i|riccić 
1 oddąd^j ale tak ^ w kaadęy raec^y^ z|>ip^% ro- 
f tt^9f^' MdOhować alDlaźyy i w tey p^sasfedafi^ nie 



Carstwa ,, ą przeto ze 3tratą dobrego Ińiteia* 
PrjsepUtywdC.' prac^ %i\^^if!S^:,iiąkiy ^ ę\e ta 
cdetohpienięiini: swobodnym ;:4o dąUsych proa 
•ppaobić i krąepic powinoą ; iiiączey stałaby 
|i^' 'SakodltAirąf ,'•;• . ^ .Vi'rr\: \ ■:.'. ' . , . 
^ - Pom , yjtAit^ym bgrłein aa iiiiięqii|ach ; 
]|cią^nął mjśhaioifg na dosyś povrsa^cłiąą zdrw 
I iii^okć miĄĄm ^ ii tiaydoalątii|e^«i dziedzicy , 
i S^łu^ wydftku na wygodne jnid^zj^anie, \nią 
I p^cz^ci^^^ gP»n& T^e^^^y niniey >-.potr7*ebney 
I pk jci^em fizd^^P^^^' iSbćtw%):b i spacą^d^no^ ^ a 
> w^^iemic załaćzłę .ician^ , . i mdok nikczeumyt 
)-:odraźąią&y'^^rą.wni9y i fdteowi% wiłgocią 
tzkodzą. Jcda«-:qso;BCfkDii» imieniny , Bable» 
i i^y^y takowym {fdroźnuściom ^ ą nie przeązka* 
dzai^c navf et im^eninani, n^o^a ^łogodżić w tej^ 
{iiiępze i |;i4«tęWi i po^a-ii^łn^t 

I to 8jprąwied)i \yey naganie podlega: ^i ^gdy 
gof pqdąr9 J»i^'9i4 względi|N n«i g#spi , ^óffczad 
gdy |B je4ney. af FQUy ^^gad^ąlfc j z >nnyćh ak-* 
ini^rów ^a^d^ię p^zykróid;^ %to |iaf >riij^ 
Vey iak pozarasta 9 a stół^inntawiony ną i>^ 
siib ^zesćdziefti^t : ąąi więc Witasa p^ło^^ 
tak, iak iąif dwinąłągłodn, a jten, który gią na- 
sycił, w tłoku Niedzicę musiał ttiewygądnie^ 
i M(igV był przętWiciziec gospodarz lieanolc od-** 
wiedzaiących ^ i obmy$fIeć kaidenm mieyjiee ^ 
a niiówczaą.vałbo stół zwiększyć , albo |dne za-« 
itawid Ponyogłoby mu do tego roKprzestrze'' 
m^tkię domu , a ową sień^ na^ przegrzał, pp'> 
^aieiona na fńiową ^ i wiatrom byłaby iiatamch'. 



wa)a drogę , :i stotowników wyg^nieyby ppp * 
nii^ció mogła. 

Do prawdsiwey łada^09ci nić ięst dt>8y(f 
mile . przyi%ć , nakarmić i ^ nasycić gościa 9 ^ 
^aeha^ ilby mii aaiadney wygodzie nie bca^ 
kło , a brakuje wówczas , ki^dy się ałbo n 8ta« 
}u nie pomieiei , ałboi cho^bjr si^;; i umieściła 
w tłoku i. wrjsawia. prąebywadiriinai. ■ 
, ' >* Kaidy . gospodaras: nad tćm sią zastanowić 
powinien y iigosd-, który do lUe^.' prąyiel^ 
f^iay x,'dy dom < swóy : opuscsa , .trzeba , ijiby^ 
korzystał -z podródly: twpjey , i aiha lepiey, 
liiż. u ^iebiid' rzecty znalazł ^ i|dbo: przynay-^ 
inniey. uiyły iak :w swoim dbrnu* Nie pray- 
#złoj(ni nocować .m mego -sąsiada: po sczu- 
jiłości iednak budowli sądzę ^ ^ii większy po* 
dobno ttok był w spoczynku ,^' niżeli w saniey 
ochocie. W jnnych kralach da tego stopnia por 
]^Zi{dkn na waiącl^ przysposobione są domy, ii 
ki^idy nie tylkę «łóżko , ale i pobiel dla sic- 
bje, i dla służących* fwoich^^zliaydzie, wszy* 
atka^zoś w jak liay większym porządku i czy slot 
ści. .Nie. m4sz/'W3ica> potrzeby iadfc w ^óid^ 
p^y Jadawać. tłómokami po wozy. <» i iakby 
av. drodze na .popasie, rozpakowywać to, co 
|cię z wbą przywie^to, 

Namieniłeiń wyźey , ii zapakowany rOk 
gówkami , świadkiem tylko byłem" uroczystego 
obiadu \ widziajfem l[ednak sieł ,>iak dalece por 
Inawąrui zastawionyi, iż. ledwie obrus widsieć - 
\hyio można. Nie 1 na tćm zawisła 'Uczta ,* iii>f 
mf^ląĄa^i ; n^ t^m rzecz zawisła ^ iżby to^rCP 
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Mędaie^ dobrae prz}'prawiońe'byfó; nie mo- 
ie 2aś bydź dobne przjrprawne , gdy w takiey 
wielości, prawda, iź nas było ^iełu , ale iiaów^ 
czas lepiey powtórzyć iedn^^tirawę kilka ra-^ 
zy, niż coraz nowe pMystawiaiąc , nie dogb-r 
dzić ioh przyprawie. Ten leden półmią.&k7 
który mj sią zdarzył w krMensie , przy&wiad<f 
cza prawdzie zdania moiego t byłato kura tak 
twarda i żyłowata , iż 'gdyby lai^głód w osta«-i 
tniro prawie atopniu dokttr^Miiąoy, nigdy by cH ^ 
się był na nią nie odważył, *« 

Wypadałoby tu zastanowić się nad zbyte* 
cznćm trunków; użyciem: ale iuź o tćm tyle 
mówiono, iź nie zdaie mi się jpowtarzać, co 
każdy wie , a zwłascza gdy iua ten , niegdyś 
zbyt wkcrzeniony qatóg, zdąie si^ ustawać. 
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Ghwali| Traiana z dobroci i męztwa ^ a ia 
go chwalę z cierpliwości, iż mógł słuchać przea 
godzin kilką panegiryku , który mu prawił Plt« 
Biiusz. Ten, Hiedos)rćiescze maiąc na tćm^i^ 
Kzecz tak r/jzciągłą napisał, dokazał, iż^Tra- 
ian go słuchać musiał; że zai Traian godzien, 
był pochwały, wnieść z tego samego moźna^ 
iż się zapewne przez ów czas słuchania znu-*.^ 
dziŁ Nie byłoby się to nadarzyło Cycerono- 
wi, nudnie powtarzaiącemu własne wielbię* 
nia , i piękną prozą , i złym wierszem : Ofór-n 
tunatdn^ natam n^e consuU Homam. 
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Ludwik Ziy, król fraacudki przecliwft^ 
looy w«rielko9Ci swoiey, tak ńą był, iak o 
nim Łwierdsą , do kadudła pochlebnego przf- 
svrycaBluł; ii oakonioc sam śptew&ł picśoi o 
aobie słożone , i miło ma było skari^icemn się 
w agraybiałoici na to, ii maz^bj wypadły, 
gdy iedeo z dworskiclł .iego ezołgaciów pa- 
wiedsiat: Nayiaaa; Panie i a .ki62 ma seby? 
Rzadkim poetów prajfkładem^ /po5iiadał zn^^ 
ozne abiory uprsywileiowaay iego wielbieiJ 
Boilean* 

Tan wcsyiŁkieli bobftjrrdw gdy jiiUcit odfogiem, 
Ładwik i0go byl coleoft, prawidfem i Bogiem* , 

Zagrfaną .takowym przykładem Alade- 
miia paryzka , śmiała z wyznaczeniem nagro- 
dy I takowe i swoim , i cudzoziemcom ica roz- 
trząinieniu dadźMpytąoie : Która z cnót Lu- 
dwika pierwsze ma w nim mieysce? 

. Im bardziey si^ naród upodla , t^m sczo- 
dróbliwsi&ym iest w wielbiediu. Za pierwszą 
bitwę wodną , w którey nad Kartągińcami od- 
niósł zWycicztwo Duillius , zyskał od oyczy- 
»By w nagrodę trzelcbłokcio wy słupek. Neron 
^abóyca ipatki , w tymże, ale upodlonym Rzy- 
mie , posfawipny pbaczył swóy kolos , ledwo 
niwówny temu, który w rodieię między aiedmif 
cudami ćv^iata połqipno* 

Nudne ku powtarzaniu sf takie podłolei; 
# kii^ zawstydzeniu naszemu , tak powszephne 
\ bywały i są , iiby na ich dostateczpy opis 
3Fi?g ogromnych potrzeba bjło. 



ł 
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W pochwale takie wżiiciniie sąoboiiiązli: 
chi^alca pov\ inien umieć chwalić , chwalony 
powinien ty dź' godnym chVrały} 

Pietwiąsfkówe prawo iv Ćhfnach yniytnet^ 
czy to dzieibpisów krniowych ; ' tych obowią- 
zek stzetzefj dtwarcie j 'be»w«ględnie i na 
mcttidrchę i poddanych, obwiesotać potomno-' 
'Scito, ćo w całćm'państvrie aic dzidę; Powia- 
daią , ii bjl- ciekawy in ieden -ź ćesarzów tan>- 
tey szych witdziie^ , ć6 ó nim pisano : ti^iemne 
albówiehr są takowi pisania-^ i a£ nastąp 
pne pokolenie le 6głasża. Prosił #icc iedn^o 
9%ris&rzów ^ aby inii pisińa owego |>otvierżył : 
złbzył się terl priiiiyiin ^- i4 mu dogodzić nie 
Iboźe : a gdy cesarz zagrcfził ^wałfem, rzekł: 
tlairi ci przeczy tać j cołn óiobie napisał, ale 
dołożę, i źeś gwałtu do tegoiiiyl. 

. W Egipcip^był sąd na każdego po śmier- 
fci ; czyli gdd^ćn tłcżciivegćr [pogrzebu 4 iakoź 
ńfiumiie dosyć są rzadkie dó znalezienia. 

, Przykłada fe^ które ^ołózyłem^ oznacza- 
ła^ iź się iS nwielbi^niem śpi^zyć nie ńaleźy, 
i ów kolos Lwdwikowi Xiy wyStawioi^y z na- 
pisem : Ludwikowi JilSf źyifi(ćemuy źdaie 
mi się bydź fafci^dzićy salyrą ,• nifc panegiry^ 
kiem*; al ćo Solon Kreżusówi pytaiąc^mn się 
ósczęścte powiedział, ii śmierci W t^y mie-- 
rze czekać naJeiy ^ to i do ćńofy stósowsrć 
można. * 

Nie trzeba zbyt ściśle brać tych iprawi- 
del:': są lokoliczności , króre za żyda chwalić 
dozwalali^ ,* a iiaówczas pochwala , iak iest, 
nagrodą cnoty , tak równie napomnieniem ^iż--' 
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by w nićy irwaii^jia <)hivąłę następną w poto" 
inności zarobić* \ 

Chciał nadad? wielkość Filipowi Itt, krę- 
łowi hisspańskiemu^ wcale do tego anamienia 
ni^spoftoboemu , . minister iego OJiwąrez, i ka* 
ząnp tak króla zwać : a ie \f łaąnie wtenczas 
aię to działo, gdy Uiszpani stracili Pprtuga^ 
lilą^ przyrównano wielkość Ęili pa do rqwlt,któ; 
j*y tein wiąkszy, im więcóy ziemi pozbędzie. 
. Taili przed Juliiuszem Cezarem przy wa« 
rc zwierzchnią , i£ był łysym > dworscy iego 
\ prayiaciele, i nadali ma lactr^.aby nim ły* 
sinę t)krył» Gdyby się był który t nicb> z p%i 
chwałą łysego czoła o^swął,. pewnieby mu się 
nid przypodobał; Przodkować więc powinna 
chwaleniu rostropność, a ta wprzód roztrz%« 
aa: co ^ iak \ i kiedy czynić należy. Ze Bo- 
lesława polskiego króla nazwano Cbrobrym^ 
krzepl^im/byłoto pochwałą i sprawiedliwą^ był 
albowiem takim w jstocie« Ze drugiego Bole^ 
sława (Cfżywoustym, byłoto uaygrawaniem* 
Ze trzeciego,KedziersaWym,rzecząto było oboz- 
ie tną; It kto wie, czy nie przymówką, leżeli so-^ 
bie zbyt kształtnie włosy trefił i kądzięrzawiŁ 
Naymilszi chwaloiic^tnu ta iest pochwała, 
która bez kunsztu i przyprawy sama a siebid 
przychodzi Takie były ow6 tłumy zacho*' 
dzącedrogę^ gdy był w ppdróźy, Ludwikowi 
XII^ królowi frapcnzkiemu, i wotaiącę: Otfi^ 
Wyciec nasz. 

Germanikus gdy przebrany w nocy po oba- 
wie ahędził, wszędzie uwielbienia awoiedy- 
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Mat, i iA)b.tn4wi Tacyt, ney wał #ła«r jr awoiey-; 
Jrueha$ur :fam»y suL . Na^ dobry król cWapkow - 
J|Lasiiiii€irj^ .11^9. i>xx^ Wiofdtjmka ^ ieby go 
|Nr2^ oesiiPćieiOi^ mućzokt siti^ai^^^ {>rzei|fogło 
ai^rce Avaglądy,\i wy baczyli krtiUdwie poczoiwćf 
niegrzec^tio&ćL . ..,,.. 

Wapomniato' ^ii^. nil ,xpotz^hu pane4. 
{tryku PilniiusBsai 12 bfl długim^ a: ptzer 
to nudqvni y.eboGiaź tak dobrz^ ieat. na pi -^ 
JaAyiti, iak: tylko fianegiryJi pMać moina; ś 
.nifc lep$zyinjXnieyówDic lepszym oad'W8zyst» 
kie niepfz<&Ii<>zdne, których i^scte dotąd poi 
placki nie wypotrzebówajio; OscZęd zad pióro 
wtakowjrtii razie, ile możnością ^ należy- ńaf- 
pr^ód dlar teg^i^iikailda picze wlokleść zdroitia* 
4ci% ieat w wyitio4«^ie ; ;>bwftóre, ii aby liyśdś 
jpodło&ci^ )pi!awdi^lylko i ścisła, obi avvić należy; 
4.poapolici<s. przymioty ćbwahie^dbtyć fayweiii| 
okreiloae i sazupłe; potrżecie^} iż godny p6^ 
jpłiwały wstręt czuia. od chwafby^ tćin zaabar-* 
4^ii^y) gdy ptz^dłu:iiotoein powtdlrzatiieiii,. akt*o* 
ismoió wlAteiWą^czyniiotóm t^klkim ohtMiuau 
. . .. .Gor.aiy;ąbytek , nii: prźeciągłoici 4e8CZ0 
ta źtioćiiiąysfffl ^ ki^y kto vtr.tytu)acii ńp^ttz^^ 
|pirzeaadisi|.i|s^ląchci, i in^eena^two oadai: W Ar 
fyi la4aIkF|6Uk^ bm ałańoa i x4ę*yjba; niekie- 
dy równa się tchórz z bohatyfaiiti, hkkhtnti 
jt Oyceri^neiD^ z kalendar^nikie^i Neiifibn ; na-^ 
^enjczaa,. (i^ mówią Frfini^uzi) rz^cz '^kaeio 
:s1q pć^iif . i nay lepszegp p^lpmąikay przy Wzgar « 
dzie, gnienf ^ti^izny porywali 

Jest rodząy iedea pochwały , który ^ie(« 
l^iey potrzebnie ro^trópnoiciy i bardzai rzad^ 
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YB^ciey sif używa; gdy przyrównywamy in^ 
nych' chWały godlijrtfi) do.iy«;|i^ fctórycbchwa- 
limy^ a to pOffównante, pbif^lkte amier^a do 
wynieaieoia* chwalonych i^rAea tiaa,* tied ty eh, 
z którymi są prsyrównywatil. Azadkie sąta- 
kowe w natfieniU' swtiićnrprżymioiy^ iżby 
podobiie sobie "W jnajrćh ptzpdiódzity : a clioć- 
by i tafk było ^ nie tf»eeba dadż'tic£uwiić ch«va* 
lońyio ^ iź lepsi od tłragich : ^ii^ówni^ dżieJ* 
•fitey od ńaańiiicść. 'Włashaiistikiticzhie isi C6 
'%\mi ibpoYtriadi. s 

Przyróvnywatsfii i . śtądl są zcTroind, 
iź driigim cżyni^ krzywdzi J<»ielłiyią fikli^y- 
wdzeiiiy słusznie icb óbchbd^i -taboWa ^ie^ 
sprauliedli woąć ; ieieli źe świata ^.eszli , iubo 
ńwobiieni z Więzów zinjilnych^ ik^ićziiif t^^^ 
|llbct tlk>ćby i czdli , gafdzą ^o^ośtałydb uwiel- 
bieiilem; iedtiakże targać ti<;nil cudzą slaw^, 
-zawsze iest ^zećz zdrożna i ódraiaiąca. t)o« 
brźCN iest ćhwaiónetiiit wyftta^jać przykłady, 
i&yaif Dieini wzbudzał kti ićłl^^śeiii, Itib 
'przeyściu^ ieieli tnozb-^ ale nie f i^z>ba go wbi- 
jać w zbyt wielkie ó sobie rostittiietiie. Bpo* 
•sóbiak^w^otnyślettiś^ gdy z toru j>ra\rego 
9prbwedzflf , zituiiast uwielbienia^ ilaguny go- 

- : Nim się do pori^włiatiia cii\#al^e^ żabie- 
tże/poWiiiieri dobrze wprzód' po^ńaó poro* 
^wnany eh; ażeby szala^ na które- d^l1gieg^ prze- 
6i w h walonemu położy, w oczach ?ego t^lt wi- 
dzących t uprzedzonych, w wadze ronieysza, 
% i»toąiM rtiv» żfiajazła się ii^yt prżewadalfoą : 

a ha- 
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ia naówfezas nie był stosowany do tego, kto- ~ 
rego chwali ówwyrofc : Appmsus es in,statera^ 
tt imtntus minus habeńs. Zawieszony na ssali 
iesteś, i analeziono, ii mni^y ważysz. Trafia 
się jŁo. pospolicie przechwalpoym, osobliwie 
gdy ie* przeciwny los zniży, a więc mniey^ 
' zdatny mi,lub wcale niezdatnymi ku dobrze czy« 
nieniu sprawiaj naówezas zbyt wzniosły głos 
chwalców , ieźeli zupełnie nie ustaie,* cichym 
brząkiom ledwo się niekiedy odezwie. 

Lubo zawsze prawdziwa cnota ma skro^ 
Inność, i czuie iakowąś na odezwę uwielbień 
iiia od rażę , niepodobna iest rzecz, wnosiić żute- 
go,, izby nie była dla nićy pochwała miłćm 
ucźucićm* 

Dulce €st digito mónsirari^ et dicier j hic est. 

j, Słodka rzeez^ bydź wskazanym, i usły-^ 
szeć : tento iest ^, . 

Ąle gdy się na niegodnego żtirracaią; oczy^ 
trzeba, iżby był zbyt uprzedzonym i ślepym^ 
gdyby w fdm zwracaniu nie poznała iż -to sf 
^naki wzgardy * i pośmiewiska. 

Powkiien bydi chwalony godny tn chwa- 
ły , i stanie sią , gdy pozna i przeświadczonym 
zostanie, iaki iest cel prawdziwy chwaleilia/ 
do czego chwalenie zmierza, i iak chwałę przjj^ 
mować naleźyi 

Stanie się godnytii chwały, j^Hy taStatU}^ 
wi się nad wartością osób , które go eh wal4v 
Wielbiiny pospolicie w driigich^, co się nam 
samym podoba, d podoba się nam.to zAwsz0^ 
co sami w sobie znaj^duiemy* W oczach chci«^. 
TOM vi 2 
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Wf go , łakomy szacownym iefl| : marnotraMTCs 
irożproszyciela wielbi : napasti^k Mpalczy we« 
go, filut franta, próżniak nieuka; nie prze* 
to , iżby marnotrawstwo, cbciwofić, chytroćć, 
Mipąlczy wość , głupstwo było dobrćm ; al6v dhi 
My w nas ukrytey przyczyny , ił w takowćy 
chwale, cudzym wspieraiąc się przykładem, 
jttiiiyduiemy własne usprawiedliwienie. Trzeba 
więc ro3s trzasnąć, adopiiro poznać, kto nas 
chwali, i z czego, bierzemy chwałę, awów-^ 
-czas osądzić moiiem , ieieliśmy godni uczcze- 
nia. 

Nie masz większćy, i prawdziwszćy po^ . 
, chwały, nad tę, którey wyrazów niywać 
zwykliśmy pospolicie , gdy o powszechnie u« 
znanćy cnocie mówimy : i nieprzyiaciel ma 
tego nie uymie. Nayuroczystszy iestto hołd 
oddany poczciwości , a gdy się, o uszy chwa- 
lonego obiia , może go ubezpieczyć ^ iż chwa- 
ły godzien. Wypędzony z Aten dawny kra- 
S09idwca Eschines , gdy czytał uczniom mo- 
wę swoięy przeciw Demostenesowi, a wszy-. 
scy wyborem wyrazów iego uiętymi zostali; 
czytał' polom' odpowiedź Demostenesa^ a gdy 
widział większe ieszcze uczucie, rzekł: ,yCóż* 
. hy. Ło;bylo, gdybyście byli iego samego mówią- 
cego słyszeli,,? / 

Sprawiedliwie pochwałę porównana do 
kadzidła: zbyt obfite, dymem mroczy; zbyt 
tęgie , głowę zawraca. Służyć to porówna- 
nie powinno i kadzącym i kadzonym: kadzą- 
cyi^i^ jiby zizali miarę; kadzonym', izby sif 
Mri^gik kadzenilA. 
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Zwierzchne znamiona nie są istotą ; uroda, 
moc, zacność, móinosć, urząd^ dostatki, wszyst- 
ko Wprawdzie nasze , ale nie my. To wiąc co 
fias stanowi i czyni , to pierwiastkowego na« 
szego usiłowania powinno bydź celem* Chlu<^ ' 
bić się z przypadku 4 rzecz dziecinna ; zostaw- 
my płochym wielbicielom kadzidło bo^a^ 
ctwu, urodzeniu, dostóieńslwómj a tiie wch^i^ 
my w jch' płpcfadść , przyVvłaszozaiąc tistm^ 
cośmy zdarzeniu Wintii. Cnocie iedynie chwa- 
ła nałeźy, w tćy im yl^iąkszy uczynimy po^ 
ttępek , tćm sprawiiedliwićy uWiii^lbieme nam . 
należeć będzie. Naleiy się Wjpra1ivdzł^, i śł(x]k* 
k% iest iey nagroda ; Laiidemtis pirósgIariośoSj . 
mówi pismo, i zaraz dodaie^ iacy to s% ci Itt* 
dzie sławni , których chwalić należy : Homines 
magni yirtute et prudentid saa prcediti : Męża 
wielcy cnotą i rostropnoscią obdarzeni. 

Jeieli. komu ^ naybardzićy tia stopnilieh 
wysokich zostaiącym , nałeźy m\c6 czułe ba^ 
ezeuie i rozsądek^ aby rozeznawać prawdę,^ 
i fał^z w pochwałacli ^ które sięustawicztii^o' 
ich uszy obiiać zwykły ; strzedz się podey- 
ścia^ i starać się o to, izby takoWe |>ochwał;f 
nie |>rzeto odbierali, źe wysoko siedzą, ale dla 
tego ^ iż siedząc wysoko , cnotę Wszystkich 
działań swoich uczynili prawidłem. 
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O SZULERSTWIEl. 



■' Zdarsyło mi się widzieć list pisany .do 
równego podobno , iak ten co pisał , karto wni- 
ka; nadawszy więc pisarzowi imię Spadyle^ 
wicza, umiesczam go z następui^cemi niektó- 
remi uwagami. ^ 
Monsieur ! 
„Miałem w ręku ćztefy mat/edory samo-^ 
pi^t w czarnym kolorze, i z królem iescze 
w.czerwoDym kolorze , i przegrałem płatkę na 
187 czerwonych złotych^ bez. źadnóy raoiey 
winy^ i wszyscy przytomni musieli mi to 
przyznać, żem błędu nie po^pełnił; ale tatcie 
było rozrządzenie kart, źe musiałeni przegrat^c. 
Kochany przyiacielu, ty, który tyle rzeczy 
wiesz, zgadnićy^iak to się stać mogło, a ża- 
hxj tego , któ|*y lest z prawdziwym szacun- 
kiem. 

PS. I to muszę dołożyć, ii ci, zktóry^r 
mi grałem, ludzie bez noty,,. 

Nie wiem co ha to pd pisał kochany przy<» 
iaciel*, i czy ten , który tyle rzeczy wie , zgadł, 
iak to się stać mogło przegrać płatkę , raaiąc 
w ręku cztery matedory samopiąt i kró)a 
w czerwonym kolorze. la, który ^elu rzeczy 
nie wiem, lubo nie serdecznie kochany przy-* 
iaciel piszącego , kochany iednak ludzkość ^ 
taką zmoiey strony, choć nieproszony, daic 
odpowiedź. 

Załiiię naprzJSd. Jmć Pana Spadylewicza,* 
ii miał w ręku cztery matedory, booprócas 
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tego , ii były mu przyczyna straty, zastąpiły 
mieysce rzeczy poźyteeznieyszych , kfóreby 
mógł mieć w rękach , naprzykład xiążki , czy- 
lito oświecaiącey umysły czyli ohwiesczaią^ 
cey dzieie własnego lub cudzych narodów. 
W którymkolwiek bądź rodzaiu osczędziłaby 
straty , przyniesłaby pewny użytek , a przy- 
naymniey nie dałaby przyczyny ' narzeka- 
nia tak , iak owe samopiąt raatedory w czar-* 
nym kplorze. Gdybym chciał szkohiego , a 
więc niezgrabnego w koncepcie użyć wyrazu, 
powiedziałbym, iż to iuż było: ałro colore 
signatum^ iż czarny kolop nieścżęjcie zapo* 
wiedział; ale byłoby to bluźnierstwem lom-^ 
browćm, Btóry tym kolorem przyodziewa ma- 
tedory. 

Załuic iP. Spadylewicza z tegOjiź prze- 
grał płatkę na 1 87 czerwonych złotych , a ża-^ 
łuic przeto, iż kwota 187 czerwonych zło- 
tych iest znaczna; i z tego, iż Jegomość ta- 
kiemi grami się triidni , gdzie za ie(}nym kart 
rzutem tak znaczne pieniądze przegrać mor 
zna. Nie tylko zaś samego Jmci, ale i ple* 
niędzy żałuię > iż mogąc bydź sprawcami do- 
brych uczynków, opłaitą użytecznego kupna, 
przyczyną godziwego zarobku, fak martiie 
z rąk dzierżyciela swoiego poszły. 

Załiiię JP. Spady lewicza, iż bez iego wi- 
ny , iak sam powiada , tak znaczna mu się 
flzkoda stała. Mniemam » iż ta okoliczność 
ulgą iest dla niego zaszłćy przygody ; i takby ' 
się. rzecz tłumaczyć powinna, gdybym się ie- 
dynie nad grą iego zastanowił; ale biorąc rzecz 
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obyczayaie, nie iesi takowy menrinnym, któ- 
ry się dobrowolnie^ w oiebe^piecseństwo szko* 
dy podał, który innym mógłby się był stać 
przyczyną podobnćy straty ,«który nakooiec 
z rozrywki czyni pracę sobie* szkodliwą , drn- 
gim niebezpieczną. 

Załuię łP. Spadylewicza i stąd, iź płochą 
kart zabav^ę, za tak y^ąins^ rzecz sądzi, źe 
mniema, U ten, kt<^ry wM^ rzeczy wie, 
zgadnąć powinien , iakini sposobem przegrać 
inożna ze czterema ma^dorąmi samopiąt iłró- 
lem czerwiennym. Pospolicie wiedzący wie- 
le, nie wiedzą q )Lartąch wiadomości nie- 
godnych, i ieźeli są xicgi o nich, nie zwy- 
kły się zpaydpwąc w bibliiotekach , albo pr^jr- 
nayninićy w d^wpych się nie znaydowałj. 

Nim uwagi n^gie q skutkach kartownictura 
położę, zdale ifi\\ się, ii gczynię prz/rfngę 
^pądylęwiczowi > kładąc ną wstępie wierszę 
rynipt^orczyncy irancuzkićy pęshoulieręs. 

Gorzka kaidą uci«clii| saiywana sbjrtkiem, 
l^ie wykracsą, kto ną grze roa{q czasu tf^wf!* 
Ąl« roirywką ty^ko niech będzie uiyd^iem , 
^dwciaz ifiilc po prficy, gdy w apoczynku bawi* 
Tcm, k^ry iest od wszystkich mianowany grączen; 
Łudakoś^ , tylka ma w sobie zwierzchniego pozora : 
Otos powszechny takowóy postaci tfumaczem,* 
|ź nie mą poczciwości i punktu honoru, 
Cicieza rsecz, nii kio miiiema: i ten ąohię. sprzeczny, 
, Kto poczciwość z sziilerstwf^ poTączpną kryśli* 
^o^zieę j«s% nieustanny, bod^ieo niebezpieczny^ 
fjkk ktor^ vf ^zie/} i w |iocy p}ę wych<^«f z fliyśli* 



Kleclity bf cisie niatny^ pnyiemny i grzeczny , 
Niech , rsetelno^^ utnymać pr^igaie iak BBjieliUj, 
Prsyydsie csai, iż la il^d^ą, prcyktadem i gHttemy 
Wpridd swiedsion , będsle swodait, atawny alf oaauatev. 

Przeciwko szkodliwemu kartownictwa na- 
*|ogowiykto ma rozum i czuło6ć, każdy poH 
wstawać powinien ; iakoź tylekroć w Uy mie-J 
rze mówiono ^ i pisano , iż powtarzaćby tylko 
przychodziło dawnieysze pisania i mowy. Ze 
iedqak mimo wszelką usilność, zł^ przy tłu-- 
miotie tli się, i niekiedy wybucha; odważam 
się przełożyć wtey mierze niektóre uwagi , 
araczey wstępy db uwag , które sam JP. Spa« 
dylęwicz, zwłaszcza po przegranych pjem^^ 
dzach uczyni. 

Regnard sławny komedyy w krain swoim 
pisarz, w jednćy o kartowuikach , wprowadza 
nascen^ sziąlera, który zgrawszy się do osta-J 
tniego szeląga, kazał chłopcu czytać Senekę 
o wzgardzie bogactw. Nie mam ia myśli do 
tego autora odsyłać Pana Spadylewicza , bo 
nie chcę^aby bdgactwy gardząc, więcćy ieszcze 
płiBitek przegrał, i owszem życzyłbym, iżby 
się naJ szacunkiem pieniędzy zastanowił. Zło- 
to i srebro, zjstoty swoićy, prostym są kru-i 
szcem , myśmy ini nadali wartość : użycie siai 
czyni ie dobremi, lub złemL Stało się złoto 
złćm, gdy go Jegomość stracił: iak straconym 
niech gardzi; a dogodziwszy gniewoVi i ża- 
lom, niech na to myśl zwlróci, na co to zło- 
to obrócić było można, wówczas byłoby do-» 
brćm» Niedługo myśląc, niech wyydzie z dor 
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mu, albo i w domp niech idzie do okna, a spóy-*' 
rzy na przechodzących : każda wytarta odzież , 
twarz z nędzy wybladłą , plącz dzieci gło- 
dnych, iąk skaleczonych, w3zystko to mu po- 
icie: co miął uczyni^, co uczynić ma. 

Przypis do listu wyraża, iz towarzysze 
gry J[P. Spady lewicza byli ludzie bez noty, 
iakby iuż to samo nie było notą, ii gralt 
wgra takową, w którćy szło zaiedną płatka 

187 czerwonych złotych. Zakałą iest wpra- 
lydzie^ wielką* rzucać niebacznie pieniędzmi, 

1 podawać ślepemu losowi własność nasze. 
^ przypisu fakźe ciomyś>ain ^ię, iź w wielkie 
gry graiący , rzadko skąd inąd bywałą bez no- 
ty : nie byłby albowiem inaczey tęy okoli«- 
czności ów korrespondent czynił uczestnikiem 
pr^^yiaciela suoiego. >' \ 

Grę, c?yU kunsztem, czyli handlem na- 
zwiemy , M^ obudwu tych względach uspra- 
wiedliwioną bydź jiie nioźe. Kunszt ma za cel 
ssysk iwzictość. O sławie i wziętoici graczów, 
mówić nieinaczćy, tylko satyrycznie można. 
Wziętośtć za wzgardą nie idzie : odrazę pozna- 
ni sprawuią, i gdziekolwiek tylko nąd czuły ną 
obyczaie, tam gry mieysca niemaią, a prze-- 
stępcy zakazu przykładną kar^ odnoszą. Ju£ 
więc nie wziętość, ale zysk do grania wabić 
może; ale ten, ieźeli z niegodziwego prze- 
mysłu, iest kradzieżą; ieźeli sfąd , iż z mniey 
wiadomj^ch gry prawideł innych graczów ko- 
irzystąmy, w poczet godziwych zarobków kłaśdź 
się nie może. Jleżeli nakoniec |os.go przyno^ 
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Si; niebacznie ten na los zmienny dobre mier 
nie swoie puszcza, który z niego innym go- 
dziwym przemysłem korzystać może. 

Jeieli szulerstwo za handel bierzemy ,'Zy- 
^kownćm bydź może , ąłe uczciwem go naT 
zwać niemocna. Cóż iest handel? Zamiana 
rzeczy za rzecz , lub rzeczy za pieniądze. W ta- 
Jcowych zamianach pospolicie, i zamieniaiący 
i ten co zamienia, zyskuią. Tu korzyść bydź, 
niemoże, tylko z cudzą szkodą, i nie, , można 
inaczćy wygrać , tylko cudzą przegraną: a choć 
hazard zobopolny, i żadna się krzywda przez 
podeyście przegranemu nie dzieie, iednako- 
woż rzecz z jjstoty swoićy przykra i odraża- 
iąca. Zarywa albowiem na rozbóy, i równe 
onemu skutki za sobą prowadzi. 

Radziłem graiącym wyyśdź z domu, i za^ 
pątrywać sią na tylu potrzebnych: znaydą wi- 
dok i nie \yycho4Zrac , zbliżywszy się da 
okna. Kadzę ieszcze, iżby się i uwagą przy« 
patrzyć raczyli powierzchownośoi graczów, 
wtenczas , gdy w nay wyższym są zapale. Krew 
wzburzona zaostrza im oczy , wszystkie twa- 
rzy mnskuły w gwałtownćm są poruszeniu,nie- 
cierpliwość członki ich wzrusza , rozp|ic2 
przegry waiących nayży wszćm iest wyobraże- 
niem owych piekielnych poczwar , które zby<- 
tek nieszczęścia gn^bi. Zadrży widząc to w drur 
gicfa : gorzóy i nierównie gwałlownićy był- 
hy wzruszonym, gdyby wówczas, gdy san* 
w natęźoney myślj, przegrywaiący u kart sie- 
dząc, p wszystkićm innćm zapomina; stawioną 
mu zwierciadło przed oczy : nie poznałby saq^ 



378 u w A G r. 

liebie i zwróciłby przelękniony oczy z takie* 
go widoku* , 

Ale przerywaiąc uwagi niniejsze, moie 
mnie zagadnie ów, który wygrał płatkę, iź 
ieieli przegranego załuię,iemu winszować po- 
winienem. Prawda, iz dobrze iest w ocemgnie- 
aiu znaczną kwotą pieniężną zyskać, ł^rze^ 
czyó temu nie mogę , ii zarobek tak znaczny 
szczęśliwym iest zdarzeniem, a zatćm winszo* 
wać» iż się szczęście zdarzyło, należy. Ale 
i w tóy mierze zastanowić ^ię- nieco moina. 
Należyte, bo sprawiedliwe iest powinszowanie, 
wówczas, gdy cnota, lub przemysł uczciwy, 
nagrodę zyska; ale gdy źarobny przychód ze 
akaźonego źrzódła wy tryskuiąc, nadarza się zy- 
skuięcemu , tam raczey go żałować, niżeli się 
z jego korzyści cieszyć należy. 

Dawne iest przysłowie, ii iak co przybjr*-* 
wą, tak i pdehpdzi : nigdzie się zaś lepićy i 
dokładnićy nie iści » iak na graczach. Łatwość 
z którą się tym sposobem bogactwa nabywa* 
ią , podli ie w pczach zyskuiąćego. Gdy więc 
szacunku nie naznacza, rozrzutnie i bez wzglęn 
du z niemi się pbchodei, i częstokroć wtenczas 
4opiei^o spostrzega, iż potrzebne, kiedy ick 
braknie, a braknie , gdy tego , co stracił, od« 
zyskać nie może. Zostaie wówczas z chęci) 
odzyskania niesppsobność dpkazanią tego, aten 
stan gwałtowny, src^ą będąc męczarnią, sprai- 
wiedliwem niegodziwego nałogu stawa się ukar 
frąniem. 
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Nie i^st to pochwałą naszego wieka , ii 
trzeb\ dowodzić o czćm przedtćm nie wątpio-« 
no,. ii rodziców kochać i szanować powinni- 
imy^ fiie wstydem brać pióro przychodzi, gdy 
się widzi i czuię potrzeba takowego dowodzę* 
nia. Przeszliśmy w tym rodzaiu bezbożność 
ptzodków naszych I i sprawiedliwie z Horacy* 
iuszem powtarzać raoina : 

Aełas parentum pejoft apis, łuUł nos neguiorea. 

Nip masz uroczystszego, &wiątsz^go pra« 
^ą, na4 obęwiązki wzdiemne rodziców i dzie» 
.pi. Wff^z z prźyhułzeniem nastało, wpoione 
* yv S|srca i umysły nasze ; w srzód siebie ie nosi* 
' my , i ięielj nieprawość «daie się ie wykorze- 
niać, odzywa się, inimo usilność nass^ę ku za«- 
tłumieniu głosu tego, i daie przestępcy poznać 
i uczuć bezI:|oinośc , któr^ popełnia^ 

* Prąwp4^>ypy f^^Mg^i wyrok, pr^episui^ 
sposób, iak czcić Stwófcę w cpdzieqqey modli- 
twie nąleiy ^ bjerzę ppr^wnąnie pd c^c\ rpdzi^ 
com winnęy, sprąvvcę wszechrzeczy łowiąc 
oypęm naszym: ą w tym iposobie ezczęnia 
dąie pognać, iakje uszanowanie rodzicom od 
nas nalęiy. 

Nie wchpdzi w ten sppsób uwagi myśl na- 
sza, ktprą {swied^ioną nieprawćy mądfości po«- 
deyściem , cbcąc nowuść uszlachcić , stąroiy^ 
tnością gardzi, dlatego naypewnićy,' ii ióy 
8zaci|nkn nie zna. Nie iest iednąk r^ec^ pic^s 
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j^odobna, iiby nieuprzedzone zastanowienie się 
w niektórych pożądanego nie sprawiło skutku, 
wyprowadzaiąc ich z błędu : a wreszcie choć- 
by i nie* sprawiło jacaźać to prawdy ochoty oie 
łna , która ile możnoici oświecać źaśle*^ 
piony eh, a zbłąkanych na dotirą drogę napro- 
wadzać powinna. 

Pierwsze towarzystwa ludzkie, krwi 
związki skoiarzyły ^ rozpłortzone dzieci, w ro- 
dzicach znalazły nauc^ycielów , sędziów i o- 
broiiców ^ rodzicy w dzieciach troska starań, 
pielęgnowania znąydowali nagrodę w usłudze, 
w zabawie, ą gdy pora doyrzałośt^i nadeszła , 
w pomocy' i obronie. Wdziączność i miłość 
słodziły zwierzchności iarzmo: ieśli iarzmem 
nazwać moina, skhtfk miłego uczucia. Wiek 
fizacownćy prostoty , który sprawiedliwie na- 
zwano złotym, nie inszym nad ten rządem si^ 
zascz}>cał; a gdy namiętności zaczęły prze- 
tvodzić nad skażonemi następcy , towarzystwa, 
w których się lepiey nad inne zachowa- 
ły pierwiastkowe ^ czyny , znalazły w szczę- 
ściu swoiem nagrodę: te zaś, które się od nich 
oddaliły, im bardziey dały się powoĄować 
szkodliwym nowościom, tem wi^cćy doznały 
odmian, £:tóre ie nąkęniec przywiędły dou- 
padku. 

NayszacownJeysze, a irazem naydawniey- 
8Ze przez Moyźeszą ogłoszone ludowi izra- 
elskiemu prawodawstwo,wyraźnie ten obowią- 
zek w dziesięciorgu przykazaniach boiych ob- 
:^ł^ścił'Q : „ Czcjy oycą twegd i matkę twoię ^ 
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i ażeby go tóm mociii^y wkórzenić w serca 
i umyrfyi z nakazem rfcjczyło obietnicą docze- 
sney ieszczjC nagrody : „ abyś był długowie- • 
cziiym na ziemi „ : ut sis longaevus super terrarm 
Pełne są xięgi pisma bożego , przykładów, po- 
budek, napomnień , ostrzegających , zachęca-^ 
iących, grożących nakoniec karą, któryby 
obowiązku tego nie zachował. 

Naydawnieyszych państw prawodawstwa 
zastanawiały sią iiayusilni^y nad uszanowa- 
tiiemj azatśm posłuszeństwem dzieci wzglą- 
dem rodziców, i do t^go stopnia zwierzchność 
takową rozciągały, iż nadały nieograniczoną 
rodzicom władzę. Po wziętćm od Greków 
dziesięciu tablic prawodawstwie ^ dziecię u 
llzymiau^ póki od oyca uroczyście wyzwo- 
Johe ftiebyło, tak mu było poddane, iż ieit 
pie tylko maiątkiem ł wclnoScią, ale i źy- 
ciem iego mógł rozrządzać. Nay wyższa stanu 
władza nie mogła odiąć tego pilawa, wy kra- 
czaiącym nawet w tey mief^ee rodzicom: i wo« 
leli szczególne złe be» kary puścić^ niże- 
li naruszyć powszechne urządzenie , które 
mniemali stóso wnóm do pierwiastkowych praw 
przy rod zenidi 

Do dawnych przykładów Uń ńćiy^łaścir 
wiey dodadź należy- który od naydalsźóy sta- 
rożytności dotąd trwa ciągle w Chinach. Pań- 
stwo to, nie tylko według ich własney powieści, 
ale według uznanych dowodów ^ zasięga ońych 
czasów^ w których naypierwsze rządne towa-« 
rzystw^ wscżęłysię/ Nie skąd inądwięczaH 
sięgało sposobu rządu p ale z siebie go powsią*) 
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ło. Jakaż iest naydriełnieys^a tak. ciągle trwa« 
łego politycy zmu tąiemnica? Nie inna nad tę ^ 
którą całemu rodzaio wi łódzkiemu nadało przy. 
rodzenie : tbiesŁ uszanowanie rodziców. Pier- 
wiastkowe państwa tego naylndnieyszego, i 
ftmiele rzec można , nayrządnieyszego w świe- 
cie, ^zasady , czynią pierwszego rządcę po« 
wszecłinym oycem. Cokolwiek więc ta słod-^ 
ka władza wkłada obowiązków wźaiemnych 
między Rodzicami i dziećmi, le Wszystkie ma 
panuiący ^względem póddanych^fioddani wzglę«* 
dem pantiiącegd. Szćźi^śliM^ość Chin pod ta-^ 
kim rządeim, obwięsźćiii ćśiągła od wieków 
trwałość iego; alubd doznaWdli niekiedy od- 
miany ^dobroć istotna ich i^ządd Ostrzegła ich 
od źgobyt ZaWOidwafii dd 'sąsiedzkiego naro- 
sła Tatarów^ iedyiiym W dzićiaćh ludzkich 
przykładem ^ przeistoczyli zwycięzców, i do- 
tąd iefdiię ź ilimi żachowiiiąc ć&łość, wzorem 
bydź poWitiiii i przykładem wszystkich na- 
rodów^ 

2&eby Ifydz tlćzestnik&mi icłf izczęicia , 
potrzeba bydź MŚladowcami ich cnoty, a z wrą* 
caiąc sią do pierwiastkowego ńraódła, przywró- 
cić rodzićbiti W kochaniu, czci i posłuszeństwie 
to , c6 się iitł od nas istotnie rialeźy. Nie dosyć 
i^ nś zwierzchnćm oświadczeniu miłości, na 
niektórych grżeozno^i wi^ględach, namnićy 
kosztownym dogodzeniu ich potrzebom, na 
o&wiadczenii? niekiedy ^ Inb okazaniu powierz- 
chownego uszanowania. Te czcze obrządki f 
gdy nia ż ąerca pochodzą, podobne są^iozłey 
Bidnatyy która <ihoó ma ddhrą ceahę , gdynia 
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ma wewnętrznćy wartości , niytą bydć nie 
jnoźe.- 

K-ochać rodziców obowiązek łatwy, i ten 
naymniey przestępy wanym bywa: ale nie za- 
wadzi nad tćm sią zastanowić , iaką^prawdzi-* 
wa miłość bydź powinna. J^y przyrodzenie 
przeistacza się w to , co kóchatny , a zatćm 
tak działać ^iak' dla siebief samych, i owszem 
zapominać osobie^^ byle dogodzić osobie ko- 
chaney. Częścićyaię toiednak nadarza w ro* 
mansowyćh sentymentach,^ niż wtćymiłości, 
Ictóra ńaypierWszą ód wszystkich bydźpowin-^ 
na. Nie kocha to dziecię rodziców^ które dla 
nich starania i nsilnóści pódiąć się nie chce : 
nie kocha to dziecię rodziców^ które się ich 
zpołecżeiistwa^strzeźe; nie kocha to dziecię 
rodziców^ kióre swóy zysic nad ich uszczę- 
śliwienie przenosi; adopieToź ti^ odipodne iiEi— 
szczurki,' którć dlś spadka na ich śmierć cze^ 
icaią, albd uief mogąc się doczekać^ ataraią się 
posieśdź , co w jch Jest ręku. 

Uszanowanie rodziców^ r<4wnie iak i mi- 
łośii nie na śamejr powićfzchowńości zasadzać 
0ię powinno,^ lubo się ni^ naybatdzićy obwie- 
szcza. Przekoiiane wewnętrznie dzieci o po- 
wadze rodziców^ nite śmieię w ńaiyndnieyśzćy 
olcoHcznośei poz\trolić sobie takiego kroku, któ« 
ryby oznaczał zbylecznqf poufałość ; należyta 
iest w mierze , ale gdy z granicr poważenia Wy- 
chodtł, złe skutki sprawiać zwykła.* Dawniej- 
szemi czasy, może w ^hytnićm poważenkt 
wykraczali rodaicy: znośnieysza iednak była 
takewa przywara, nad to, co teraz widNimy^ 
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gdy W iadnćtn posiedzeniu^ choć i niypiowa' 
^nieyszem rodziców dd dzieci rozeznać nief 
inofroa: a niekiedy z takową raezćy wzgardą , 
niź poufałością, śmieią sobie poczynać, ii zda- 
ie się, iakby mimo wiek, mieli had nimi 
pierwszeństwo. Nie śmiał siąśdź syn przed oy- 
cem : teraz częstokroć oyciec przed synem ^ 
matka przed córką stoi. Może się kto odezwać^ 
ii powierzchowność nic nie znaczy , byleby 
było wewnętrzna uG^ucie miłości uszanowa*- 
nja; ale ta powierzchowność nieznacznie owe 
czucia nadweręża i słabi ^ i zapewne nie in- 
ney przyczynie winniśmy przestępstwa W tęy 
mierze popełnione ^ iak ley, ii z pierwiaśt-^ 
ków rodzicy złemu nie zapobiegli ^ 

. Gdy czynię wzmiankę 2 jecinćy strony o 
powadee rodziców, z drugiey iakie ma bydź 
w dzieciach to powaienie; nie należy stąd wno- 
sić , iżbym słodki obowiązek czynił iarzaiem^ 
i z rodziców tworzył tyrany, a dzieci w nie* 
wolniki przeistaczał. Czyniły to wprawdzie 
ijiiektóre prawodawstwa, ńadaiąc moc rodzicom 
^sprzedawania i śmierci. Zbytek w kaźdey po- 
rze szkodliwy r chwalić zatćm takowych ustaW 
tjie możną. Ale w słusznym rzeczy biot^c roz- 
miarze , lvłaściwićy i(3st rodzicom wykraczać 
^anrowościji) niź zbyt łagodneiH dogadzaniem^ 
Pierwsze wzbudza odrazę i miłość wrodzoną 
słabi i nisczy : driigie pozbawiaiąć młodość 
zbawiennego Wstrętu, otwiera pole iądzoni* 
^ liieuhamowanym i wiedzie do zguby. 

Uskarżaią się rodzice na nieczułość i Hidr- 
ftWorność dzieci I i sprawiedliwie^ Ale niecłi 
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vrmd4 ^u^^Ć^ wiarnych siebie , apostrżegą^ 
iż po wiąkśzćy części Jlami teniti wihiii. Uwo- 
dzą się zbytnią miłością ku dzieciom w jch 
niemowlęctwie; w dzieciństwie piescżą bek mia-^ 
ry( w doyrzalszym wieku ilayiHiiieyszy post^« 
pek wielbiąc , wprawiaią w zbyteczne o Sobi^ 
rozumienie ^ a to gdy ie t niemi równa, na-i- 
darza niewczesną poufałość, a ctaseni i wzgar- 
dę; Wszystkie te trzy rzecfcy roaią wpłyW 
dzielny w spośói) tnyśienia młodzieży. Miłość 
zbyteczna wdraża ch^ć wygody i dogodifcenill 
ftpbie; piesc20ty , złość, Upór^ zazdrość, i 
rozmaite dziwactwa; poufałość, lak^sią wy- 
żey rzekło, zbyteczne o sobie rozumienie, 4 
stąd nieposłuszeństwo. ' Cóź zatćm następuie ? 
oto zupełne zapomnienie tiayUróczystSfeycłi^ 
a razem naysłod^zycłi obowiązków przyrodzeń 
nia ^ z tego zaś zapomnienia i dla rndcićów i 
dla dzieci szkodliwe skutki. Zysfby im więe 
Eabieźeć ^ nie tylko ostrzegać rodziców i dzie- 
ci iiałezy, śle każdy rząd przykładać sii; d^ 
tego iak naypilniey i iak naysurowićy powi* 
nien , aby wspierał poWagę i władzę rddź^icieli 
6ką nad dziećmi ; zabieży tym sposobem ku« 
> pełnfiiiiu skażeniu obyczaiÓW , a zatem Upad^ 
kowi swoiemu. Niech ^Ibowietn iak- chce, mo- 
dna £iloapfiia wyroki swoie obwiesbza, teA 
iest właściwy , istotny i koni»JCZńy ; ii gdzie 
nie masz cnoty , tam liie masz l*ządU) 'śgdzid 
iiie masz rządu ^ tam towar j^ystW0'Uttźymaó 
iic nie moiei — ' <^ 
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Sąsiadka moia wychowana na wsi u pocź« 
ciwych, po prostu rodziców , pełna myśli do- 
bry ch^ maiąca przymioty niepospolite, wkrót« 
',Ce po zamęźciu, zwiedziła stołeczne miasto: 
Jl iakby zaraza tam iakowa panowała, tak po* 
wróciła inszą, iż gdym. ią wktkilka poŁćni 
Eobaczył ; gbybym wśrzód bielidła i czerwie- 
nidła reszty aey twarzy nie poznał , rozii* 
zniąłbyni ^ iź ' mój sąsiad zfrymarcźy wszy żo^ 
zif , ztą, którą w zamian wziął ^ do domii pd- 
wrócił* Gdy się czar pcdo^u . imoicinegó zbli* 
iał| zaprowadzono, zamiast baby j babiarza^ 
itórego z francuzka akusźerem zowią; i^y- 
buszował więc Jmości córk^ , dśntf rai o tćni 
snąć, i zaprószono w ktimy. Zjechałent, igdy 
imy szlidochfziu-^ spytałem iakie imię cór« 
ce^adzą^ wy Szedł głos ź pod pawilonu , Pa« 
znelą, Chociai czytałem hid tylko kalenda-* 
nę y ale i rok niebieski siędza KwidtkiewiGZ% 
.;0 tey nów^y święta nie maiąćźadnćy wia- 
domofici, wyszedłem ż jzby^ i s[k>tkaWszy xię« 
dza plebana , zagadłem go o świętey Pameli; 
ale Innie arbtęda wywiódł, pówiadaiąc, ii X- 
mość kołlatorka , świętycb dzieciom ąwoim za 
patrony i patreriki nie daie / że to iui trzeci 
chrzest r pierwsza córka była Wanda , a źa 
>ekrótee umarła , postanowiła Jmosć nie brać 
imiona kroniki, ale z romansów. Syn więc 
następny, zyskał imieFilemona, a zaś tymże 
:wyrokiemiwi^io na i wiat przybyła, awać zif 
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będsfe Panlelą* Trzymałeni więc do chrztu 
pannę PameJę i zaraz, |}Oi«ŁanoyvUein. ti ńcbto 
obwieścić w tey mierżę ińote ii wagi. 

^ Nie iest korliecźnyiii chrztu óbp«)(ikien» 
kłdśdź iniie świętych chrzcić się maiącym; ie 
iednaklen pobożny zwvtżay od wieków trwa 
iachow^any ^ iiie wieiti dla tzegoby teraz 'miał 
i)ic odmieniać. Prźycżydy odiiiian pospolicie 
ie by waia j ii i nich poiytek wzt^aata 9 a(ga* 
dnąć nie mó^^ j , iakieby przymesly , a więo 
iakich 6ię spodziewała ci, którzy a&dź nie chc% 
za dai/l^iłym a pówdtećhnytn prżykJfadeiii. 

Odntiana (kiWania imion na chrzcie^ hh 
ii^ powiedziało, nie iesŁ wystę()kiem: bardzićy 
ślę iednak zdąie dd niego zbliżać ^ i^k oddalatSw 
Gźyiii żak to ilaprzód z tey przyczyny ,. ii 6d^ 
kfi^piiii^ć ód awyćtaiit, który n& fuiidamehcie re^ 
iigii , w ćsbi świigiych pocbop d.O nadawania 
ich iblióii bieirze , przet to odst^pienil^ nad« 
w^tlA i ziębli ^ dosyć iui stygnącą pobożność 
przykładnych) a nie wykwintnych oycówna* 
Izychii 

Ńadaią śię świętych imiona dla tey przy* 
łźyiiy j iżby. zapatrywanie się na ich ćooty wie? 
dłó kii ha^ladówariiu tych ^ którzy ich imio- 
iia^ridszą. Nie żleby królową. Wandę w czy« 
atośći ńaśiado witć t prawda , iż i Pamela był* 
tićzćiwą, ale iżby się patiitoka dowiedziała 
uczciwości patronki swoićy , trzeba udadź 
Śi^ dó rOnianstt , Co o niey pisze ; a tu niech 
kaidy osądzie co uzytiicznieyszego ku czyta- 
niu^ zwłascza inłodey wychowanicy , czy 
iromaos^ czy iyiroty iwiciych. I wtćmia* 

Aa a 
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•cze tvielka ri%2nica, ii wiedząc csy^elaica^ 
ie romans bayką, nie ma poivodu wierzyć te*, 
nu y aby Pamela uczciwa była^ a kto wie^ 
czy się i ta mysi zcaiasetn nie wkradnie, iź 
uczciwość iest tylko romansem. 

Przeciv^'nie trzymaiący mogą mi zarzu- 
dćy iź w pierwiastkach kraiowychr nie było 
aswyczain dawać ńa chrzcie świątych nązwi* 
ska \ a Mieczysław I. nawrócony % pogaństwa^ 
tak iakbył, i po chrzcie Mieczysławem zo- 
stał* Na zarzut tak odpowladfim: gdy iescze 
nie by łd religii chrześciiańskiey^ o chrzcie^ a 
zatćm dawaniu imion nie było wieścią w pier- 
wszych początkach iescze zwyczay ten wpro- 
wadzonym nie byłj ale i naówczas w nazwi* 
skach' zawierał się pochop ku dobremu. Pier^ 
lieiastkowe tclinęły chwalebnem sławy hasłem^ 
itąd płcłMocekićy Mieczysławy, Przemysławy^ 
płci me\^iećcićy St rzęży sławy , Bronisławy 9 
a nawet i)więtochny były* Gdy wsczs^ się 
chwalebny zwyćzay, nadawania imion świę- 
tych , to. co teraz File'mony^ Pamele i Wcoidy 
chcą sobie przywłasczać , naleiliytością było 
świętych, Woyciecha, Stanisława^ Jacka^Ka-* 
zimierza , £lźbiety ^ Kunegundy , - Jad wigi« 
Nie szukano za kraiem ani w romancach przy^ 
kładów, kiedy i prawdziwe, i iepsae , u siebie 
znaleźć się mogły. . 

Ze się o romansach uczyniła wzmianka^ 
tiie zawadzi zastanowić się "nieco nad tym ro^ 
dzaiem pis^ma. 

Nazwisko romansów stęd poszło, iźpier* 
wsae po wskrzeszienitt nauk^ miłosne Wieści 
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pisane były ięzykiem poprzednikiem włoskie- 
go, ttóry złożony z dawnego Gallów, i ła-^ 
cińskiego, że wiccey na ostatni żary wał, ro- 
inansowym go albo rzymskim zwano« Pier** 
wsi francuacy rymotwórcy , których Truba- 
durami mianowano, w południowych częściach 
tego papstwa, wsczęli ten rodzay pisania rytr 
mem i prozą : nie .mogi| sję iednak nazwać 
W tey mierze wynalazcami, gdyż mamy nie- 
które o^ Greków i Rzymian pozostałe. 

Wielorakie są rodzaie ronjansów : pier- 
wsze mięysce tąkowyih dadź naletźy , które ka 
Cnocie i obyczaynoici wiodą. Można w jch 
liczbie kłaśdż przypowieści i bayki, których iest 
pel^chwalebny,pod zabawy postacią mieścić zba^ 
Wienne^ nauki. Były niektóre w tymże row 
dzain pob/^źne, czego są rozmaite przykłady, 
tak w dawnych, iako i w następnych , aż da 
paszego wieku pi|sarzach. Chwycili się byli 
lego sposobu pisania ku pożytkowi czytaiąr 
cychy cp potćip wielu krytyk było przyczy-ł' 
ną , gdy d;^ieie prawdziwe od ich wymyślenia 
rozeznać było trudno. Cokolwiek bądź, choć*' 
by sią niekiedy i z prawdą minęli , usprawie- 
dliwili działanie swoie dpbr^ iotencyą. Tak 
więc mniemać neleźy , "ii nie rzecz , ląkóby 
prawdziwa była , obwjesczali, ale w chwaleT- 
bnych przykładach wzbudicąć chcieli ku cno«* 
cie czytaiącycb, ci zaś ztego,^:;^o im nie da^ 
wano za rzecz zdarzoną, ud^^iarłali iak była 
w istociCf, ^. ł 

Potąd iest sprzeczka , Qzy;li. Telemakfl« 
wUcjKbc poematów I czyli roipatisów włoieyć; 
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sciitid 61^ ied[n4k 9 ii ;^b}iiaiąc się In tym obn- 
dwiSm pisania sposobpm, właśfCiwię do żądne- 
]go nie należy. Więc6y atąthowuie w sobie iy- 
"wosci w "^yraaąch.i skłądu^ni^ jT© prosta pówieśd 
jnieć może; nie doc]hodzi iędpak tego wytwo* 
im i psnQviry, kl^re poeinatpi|i zwłąscza he- 
Tpicznym są przyzwoitej Ni^^l^ naKoniec bę- 
dzie rytmeąi , luł> ppwąesrią ^ dz.iełp to z u y? 
Halaz^u, pkłądu, .ir^yrazfSw i użyteczności, 
między pięrwatKeflęii kłaśd^ należy. Cyropedy% 
Xepoffintą chcą niektórzy równąć z T^Ieiną?! 
|uem : cel o|[)udiw^cł|y prawdą , ze ięst iednaki^ 
ale Cyropedya bąrdziey zmierza kn powieąci 
liistńryęznęy , ą żywości wyrazów i ^yobra-- 
jfeoia , potrzebney i własciwćy |*yiiipt\rprsitwu^ 
W spbł^ nie flią. 

po romansów o^iycząynycli sprawiedliwie 
finleią 9 frąncnacki Jdzego Blą^sa , Opiekaną 
ę Keleryoy, i ipnę yr mąlley nadet Uczhie. Aią- 
Ifielcjpycy w tyimrpdząiu pispią pier^szeństiftrcr 
dO^M spi^ĄWiedliwie trzyniąią , cze^p do^o^ 
#em di^iela ^ildynga, ftychąr^clsoną , a 08ot>li? 
"wie szącpwiia wielce Goldszpiittą , ^itórego 
ty tol : wikary z Wa^fildp. Mieści ąią w rp- 
dząiu tych dąiej|: uczci wycjh i (Pamelą : ąle cłipć 
9wie)u ifiiar tę xicgj| ^odne szacunkii, mogi^ 
^ch mieysce inne w pici^wi&^^l^^o.W^y P^n^W 
ffdiąkaoyi zastąpić. 

Po pobo^ych , \ vlhjc$ajnychj naatępuią 
^czciw^ WjjpfrąwdlEBi^ » ałe nięoiąiące żądnćy 
użytecznpścY romanse ^ a takie były owe bp- 
liatyrskie w6wć^s, ki^Śy knicyatami zaprzą- 
fni<m% |iiDjdti|r^ W upale heroizmu płodzili 
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rycei^f 6w ,. a racaćy napastnikÓYf, pod cazwi« 
likiem obrońców honoru niewieściego, opieko^ 
nów sierót j ukrzywdzonych, wykorzenicielów, 
^bóyców 1^. d. Ceasy te bałam uctwą i dzikićj ' 
aiewiadomości, ^miechu bardzićy, nii dziwu 
godne ustały, a ostatni cios głupstw^} temu zadat 
^iszpąn Ceryantes^znahym pd wszystkichDon* 
Iciszotęm. Czytany on teraz śmieszy , iak 
dzieło zał>awne ; ale ktoby cłiciał wniśdź w tof, 
co zawiera, i zastanowić się nad celem, do 
którego v^ówcząs, gdy był pisany, zmierzała 

Eoznałby naprzód uk|ąd rzeczy jakowy: ii 
rytykę, gdy się iy pią zacieka, słpdzi powiat 
^iąmt pzułemi $ w HBta wiernego Sansza, czq- 
itof^rpiS wąjĘnebardzp uwagi kładzie ; a w^zystr 
iLie naówcza^ w l^zpąnii używane przy słowia^^ 
Wpnypj^ie iniescząc, szacownym ten zbiór 
pzyn| , bp z nipgcyip^nąieiiiy, iż wyroki oby-?* 
czaynoM, gdy zą prawdziwe i zwięźle o)i»<p 
wiesczone, ppwszecbny żytnią ązacunek^ 
ą śtaiąc się przysłowianii , biorj| na sie)l>ie pię^- 
]|itociągłey trwałości. Jakoi clioć niedawnp- 
|ni czasy (en romans dowcjpno-krytyczny Hf 
ipolski lęiEyk prze|oźonym została ledwo nie« 
wszystkie Vf nini zawarte przydowia, iu2 sif 
w jazy ku nas&ym cl^wniey użyte znay do wały« 
Gdy się bohatyrst^o przykrzyć zaczyna*- 
|o, pa8t;ą|[}iły romanąe aentymento wp ipiłosne^ 
płpd zbyt czułóy iniagipacyi , nayrozciągjey- 
fze, naygadatliwsze ^ a ząt^m naynudniey- 
azę od wszystkich. Sławni w tym rpdzaiu nudzę* 
pili Włosi i Prapcazi| wydali ^4neprzedsię« 



wzięcia swego płody, skutki nczij łbów zą«v 
gorzałych, niż serca rozrzewnionego. 

Z niewypowiedziana chciwością wydzier 
Waty sobie nieoszacowane takowe skart)y, pło- 
chością zdtrudnionid czytelniki, Molier w kor 
nedy i wykwintnychmatronwy śmiał mo? 
dne naó wczas głupstwo , nie wykorzenił ie- 
dnak zupełnie raz wsceątey zarazy. 

Za ostatni rodzay romansów kłasdź należy 
te, które się obyczajności istotnie sprzęci-^ 
wiaią, a którenii-naniesczęście zarzuceni ie* 
steśmy* Apuleiusz i Petroniiusz pierwszo 
trzy^iiaią mieysce w tycb pispiach co do cza- 
su. W nieuczciwości i niewstydzie teraźniey- 
ft^y wiek trzyma pierwszeństwo: zraza sią 
pióro na określenie, i ohwiesczenie dzieł tar 
kowych, gdzie z jawnem bluźnierstwem, mier 
ści się bezczelną rozwio||jość. Z tegoto czy« 
telnictwa płeć nawet , którą niegdyś wsty- 
dliwą zwano, nauczyła się iiie runuenić. Bra* 
kuie na polerze modnym mędrcom, gdy xiąg 
takowycbnie są świadomi, a przynaymniey^ 
gdy ich w zbiorze bibliiotek swoich nie mie- 
8czą : iuż X po gotowalniach ukasywdć sif 
zaczynają ^ a z tego czytelnictwa iakowy po*- 
iyt^k, każdy z tego , cą widzi i i^sz^, ^o^ 
myśleć się inoźę^ 



P I E N I A C T w 0i " JfgS 



P I E N I A e T W O. 

' • Jle rajBy około gmachów sądom poświą-? 
conych przechodzę, ty lekróć uszanowaniem ie- 
stem przeięty ku mieyscom , gdzie się sprai- 
wiedliwość użycza, i czcią razem ku prawo- 
dawcom, którzy rostropnómi ustawami obmy- 
ślili towarzystwu ludzkiemu spokoyność i bez* 
. pieczeństwo ; «le tei gdy z lego co bydź po-r 
winno zwracam oczy, wstręt, źal iwzgąrda, 
biorą mieysce czci i uszanowania. 

Święta pfAwodaWstwa ustawy^tały się na- 
stępnym przyczyną zbrodni; robyłosprawio-f' 
ne ku WBptfrciu i zabezpieczeniu, stało się zgn--~ 
bą , zgoła tyle sprawiła przewrotność, iźzte- 
^o, co miało przestępstwo wykorzeniać^ zdzia« 
łała nayzdatnieysze zdrady i złości narzędzie. 
Urosło z należytego wymiaru sprawiedliwości 
pieniactv'o, płód nieprawy, cays/acowniey- 
jBZdgo obyczaynpści ustanowienia. 

Nie masz nic łatwieyszego, nic prościey- 
^egó, nad pierwia$t;kpwe prawą zasady I prz«* 
istoczyli ie prawnicy, w nłedocieczony labirynt, 
wycieczek , tłumaczeń, matactw, zgoła w to 
wszystko , cokolwiek iiwikłać , zabałamucić^ 
ywieśdź, usidlić, omamić może. Wiadomość 
pt*awa do tego im tylko służy,* jdo tego ią sa- 
mi gwałtownie przystosować ', iiby nakształt 
pwycli niezrpzumitoych hieroglifików egip« 
skich , takie^ przed oczy alawiąli znamiona, 
które innym niedocieczone, dla nich' tylko zą^ 
diowały to ] ąą w spbii^ zaWieiraią^ a pr«et<| 
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«r jeb rękn stawały się sidłem fcn słowleniu 
typh , którzy poniewoi|iie ppfrzebą przymu* 
pzefii ^p nich garnąć się (tidawa^ muązą. 

Oodzieir p6li^)wanią iest stan iądąiących 
#prawied}iwpści ; w trwpżliwćm drienąu czp-? 
kąią , ia^i icl) los spptka ; ale iąk się biegdy 
óf^ Mitrydąt przyzwyci^aił dp trupi^iny, ynąy- 
d^ią się takowi, którzy w t^m stąnfe pciąźli^ 
yryniy z nałb^a ppwziąwszy upodobanie, taksie 
Hfikoniec do niego przyzwyczaisz^ ii się staif 
nfiyulubiepszą ich zabąw§ , i od i|i<§y ię^injĘą 
sposobem cderw^ic ich Dieppdpbn#» (iedwp- 
Hy tak d^Mrnćy ospbliwpśfci wiprzy^S inoiną, 
gdyby cpdzięnne dpśyyi^czenia |iip doiiro^f^'^ 
ly, iż nietyl]cp ąią znąydpią talkowi ludziP| 
jpile nąwpt rod|ząy ich dpsyó liczny ^ ęorąf. ie« 
(ic^e licznipysz^ płodnością grpzi. 

Jakie mogą bydź pob^djci tal; oso(>liwe|[9 
fposobu inyąlenia? Qprócz nf łog^ nie inne^ 
iiad chciwpli 9 upór , z(ośi5, i fałszywy punki 
lionoru. VVszys^ie pisnacMl^ ftkaipi^e serce 
1 umysł podły. 

Nip god^^i się kłaidź w Ffi^zay Gł)c|wych| 
takowych Iłądzi, Morzy ppkrzy wdzeni, włąsopt 
|ci swoi(£y nie ino^ąc pdzyska^ jnąpzey^ do- 
phpdzą ićy prąwęifi, @ą owszem w ohowiąs- 
]cu czynió fąkowe krpki: ąle nip po^iii|ii «if 
tak dalece zaciekać w prąwnoić^ iżby ku sju-p 
pznćy ugpdzip jialęłpnić ich nie hyło inoina^ 
} pwszein ustąpi)^ nieco z swego raczmy łjie zą^ 
l¥{|dzi, Yiij^elisię ppdąwap V|iiebezpipcseiisŁwp 
3Łrzyiivd|ąqcgp wyrpku, Infb^i^kiey wygrąuPy^ 
JB^lóraby praea wydatki i ąwłpkc^ wif^sftą sp)u»s 
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Aą, przynięsła , n jż korzyść. Szacowna^ byłą 
niegjyą sprawiedliwość : tefa? tyle kqsz(t}ie^ 
^źby 'lą niepszacowąną iia;^wa0 możną. 
, VV ył^cząiąc zątóm przy muszpnycł) do pra- 
yf^j o takich iedynie m<5|wfć prze4sicwzi|łein^ 
którzy nałóg prąwowąn^ obrócili w rzeinipsłp. 
.Właściwie ich pieniaczami, a |*zęmio«ło pienią? 
cUt^m przez\yanp, z tey podpbnpaąk n^nieinąm, 
przyczyny , iź iak wzbiiąiącą się pądjikwor 
piana, ppzpr tył^o okazniąć podpału z^nnieyszą' 
aię i niknie ; taki (eź i onyr)i zabiegi poapplicie 
pdbiera]ą9kut;ek^,z siebie czcze, inoym przy<« 
kre, 4a^ią|apzQm 3zkodliwe. Có^ bpwiem chci* 
Mry tym sposobęni dspiala^ąc zyskiwa? Pr^- 
^ne zawązę wysilenie : Uie]} albpwiem przp- 
grą, wstyd ą zgryzotę uczuię*, icźeli wygra, 
tćm większą chciWościi| t^fi B0\vym z^s^efń 
|sapalQny^l ^óstąniet 

Z^łpśc ipst pobu4^9 ^9 pąeniąptwą, nąy* 
11)ardzi^y wówcsa^, gdy* ićy ną innych śpipi* 
iobąch yryyfarcieL iądu -s^oiego zby*wą- Nia 
iiwaia ona ną wjasnp fitrudyenie i wyd^^tki, 
byleby XoŁ ąamp niepąwidzpnemp i|dzia}ąć mo* 
pła. Nąysi-oźszą tą złośd bywa w możnych, 
'^zglądeiń pboższych* Słyszałem, szkaradna 
w ustach tąkpwych zbóyc^w ppwiejć: nimtł?*- 
8ty 8chu(inie , chndy zdechnie. Godną nay-f 
flziksz3^cłi sampiądów tą mąsytna, ppwtąrzą- 
pa była z upodobaniem , i znaleźli się podli^ 
litórsy ią uwielbiali. Wpąiała się w umysły 
liiegpdziw0 %6m dzielniey, ile stwierdzoną pb* 
chlebną chwałą , i śmiałą się natrząsać z nie-^ 
fczęścia, którego byłą przyczyną. Witmi 
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takowenm besprawia bylŁ sędzipwie sami; 
gdy uwiedzieni ainbicyą, boiaźnią , lub łakoniT 
atwem ^ niedosy p mpcpy dawali odpór przęr 
mocy. 

Przesąd Jcła^dź iniędzy przyczyny pienia<» 
Ctwa należy, a stąd pochodzi, ii się prawu- 
iący , przed zaczęciem sprawy sami pierwej 
Dies^dz^, to zaś iest nayistoŁnieyszym i ob-r 
slału^cego , i obźałpwanego obowiązkleni. 
Chociąi^by )ub zaczynaiący, lub wcjągnionj 
IV prawpwa^ie, nje był iv prawie biegłym, mor 
ie z niektórych milir f0^nąć,*iaka iest war^ 
^pść istotna sprawy iego. W ^awilszycłi b? 
koli' znościach povvinien zasiągfiąć cucjzćy ra« 
dy, a^e i \y tern i^asiągnieniu rostrophie po- 
czynać nalepy, leżeli sją dp prawnika chcif 
'węgo, awi^c Cfuwaiącego na zyski udii, nicł 
wchodząc w sprawiedliwe rzeczy rpzeznauie, 
tryb sądowniczy będzie radził, żeby sam z te- 
go korzysta!:; i owszem ^^m niesprawiedliwszą 
^zecz iizna, tern s-ą cliętniey obstawać przy 
Biey ppdeymui)^ , gdyż iesc^ę większego zy* 
aku, nie tak z wyrpku następnego, iąk z prze-* 
włok , które wynayd^ie, bęcjzie siej n^ógł spof 
dzięwać. Uda sią do owego niegpdziwejgó, ą 
usprawiedliwionego zwyczaiem w^ynalązkn, iż- 
by strpna przeciwną spraw|ed][iwą, a)e nippra- 
V(rni| rzepz mąiąc po sobie, stała sią ofiarą 
przewrotności. Dq takich^wąąc po radę uda- 
Yfać się nalepy, kiórzy doskonale, ą pfftwo^ 
i zwyczaie kraipwe posiadaiąc, nie na wybie^* 
gach 1 formalności, Iec9^ na pra>ydzie istotiióy, 
l^ąsad^ai^ treść rzeczy. Swi?.dbinych pr^Sf^f 
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a ńw prawników z rżemi<3fftła, {lowiniieńby kai*- 
dy przed sprawą brać na rad^. Albo ieźeliby 
się tacy na pogotowiu nie znaleźli ^ znaydu^ 
ią się prze( ięż i u sądów , rzadko, prawda- ta« 
kowi , którey sprawiedliwość ^lad zysk pr«a* 
noszą^ i iszlachcą chwalebne rzepaiosło wspania*- 
łym myślenia sposobem. Uczciwy zarobek 
wzmaga ich^f ale ta dla nich koi:;zy,ść naysłod* 
sza^gdy służąc powszechnością od ucisku prze- 
możnych niewinność bronią. 

Są tacy , kiórzy zbytkiem miłości wła* 
$niy oślepieni , mniemąią, ii tbła^dzić nie Ino- 
gą , albo przynaymnićy chcą w drugich wmó- 
wić takowe o sobie mniemanie. Gdy więlfe 
rz^bz iest oczy wista j iż błądzą , chcąc innych 
oszukać, sami się wprzód omamiaią , i przy* 
chodzą nakoniec do takowego stopnia zaślepię- 
Ilia, iź.wierzą omamieniu 8 woiemu. Takowy 
rodzay i sposób myślenia w prawnikach nay- 
gorszy, gdyż się do niego przywiędnie punkt 
honoru , a ten prowadzi do nieużytey w upo* 
rze zaciętości. Małe sprawy o lada fraszka 
msczyły , i nisczą dostatnie familiie , nie dla 
warfjości rzeczy (bo ta częstokroć i cfz^ści wy- 
kładóvr niewartą); ale dla tego iedynie, iżby 
przeprzeć stiroilę przeciwną, i mimo ićynay- 
większą usilność dokazać tego , cO się raz 
Jprzedsięwzięłoi 

/ Każda nieprawość ma iia pbgotoWiu n-^ 

sprawiedliwienie swoie ^ nie ^zbywa wi^c na 

' nićm pieniactwu.. Staranie o dóyście spra* 

wiedliVości ^ troskliwość o własny majątek^ 

ftbowiążieh utrzymywania W całości tego, co- 
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ifnf od przodków tiasłych wzięli , jmnlt lio* 
tiorii nakoniecy iżby dą ći&fiwaiąćytn na na« 
ixę $żkód(; oprzeć ,' wazystkb to a£ do zniidże^ 
nia powiarźaią pieritilćze- ale nie potrafią fczcże^ 
tui pozoiry ułu(f/.ić baćihybh. ISkrz^tnbśc ókó^ 
to dobr(sgo niiełlia pd winna się Stanowić, i j^rnn* 
lować na prawych zd^ddach: obowi^zisk utrzy- 
Inania tegb, ćo przodkóiyie zostkwiji^ niiB ścią* 
ga siję do źle nabytych dostatków ^f punkt hd« 
nórti ptźy cnocie i liczciwośriiedynie rhanłiey'' 
śće: inśczćy óbei żywym będąc iipO):eni| Wzgar« 
dy i iikaranid godzien. 

Dot^d rsteż hyi^ ó priii^uiaćych.się; d są* 
i^ź^dyćH itierOWtiie więcćyby mówić ihożoay 
ile i6 óttl przyczyną s4 po więksżay części 
])iet)iaćti4^a^ a źateni stkuŁkÓW^ które żŁ sobą 
^ro Wadzi. Ńay\^iękftzawi4c liisilnóśór^ądu kra:^ 
ioWegd w tćni bydź pOwiiidii^ iżby osadzili ni 
fctópniaołi sądowtlic2yi:h osdby^ nie tylkd wia« 
dOhiosbią prawA^ ale cnoią^zUdniieiiite, li nid* 
dosyć maiąć lescże ha tćnl $ pilrie iiiieli.. okó^ 
M ich sprawbwariie się. I cnota alboitrietń^ 
gdy nićsirzezotia, skaLziĆ^if^i ntole, H lirżąd s^ 
dziowski tyle ma pobudek^ i póWąbów Wiodą* 
l^yćh kii skdżeniu, ii tl^Wet i vtakowym, któ- 
t*zy iiigdy hie ^jrkrocżylii żupeinćy wiary dadi 
Ilia hidźna. 

Bdstrofine^ dWięć prżeżot^ne ^ i lia dat 
^igtądaiące się prawodawstwo chińskie tlczuł<i 
przewrotną złoś(^ pienidctwft: zaMe^aiąc wiątf 
ilcf mdiduści^ sżkddliWym iego skutkoW 4 pO« 
^sź^biin^ wiey miei^że i sczególne niektóro 
Jrabiotae nstaw dkrćiiiłd przepisy. 
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Powśśechiie $ą takowe : ii ile moasnó&ci , 
truba się wy«tr/egać metylkó jłientiictwa^ ale 
ńawet fltawaniiL U sądu: a to dla n^eiicfiroFltiych 
wydatkóv^ a niepewdego źyskii^ ii prilwoWa* 
itie odrywa od innych i$totnieysżyćh ^ i syśkó- 
wriieyszych ćs&ęsŁokroć iihoi^i^ików i ii mie* 
iza i uaiarta' śpokoyność^ haysżaćownieysse 
dżierienie liasśe ; ii p^dsil^y , zwaśnienia p. 
hieprżyiaini^ skiitkAaii |>ienia6twa h<^d^Ć^ u« 
]podlai4 człowieka; aptzeió każdy obywatel 
tisiłówać^ I wszelkiego staraiiia dokładać^ ma 
hA to, iiby riie tyikd satń si^ od prawo wa^ 
iiia ućhfdnił ^i ajśtrżegł, ale iiby innych wiódł 
do żgddy ^ wdi^ą^ai^€ w jiih śercś i lidaysły mi^ 
łoić pokbiĄy 

Szczegótiie dk sądziów i% (irawidlłil ^ nie 
iylkó, gdy im sądzić pirzyćhodzi, ale maiąie 
opisane przed czasem sądzeiiia : zasranawiaiil 
ai^ nad iiwaiitniem i^owierżchowiiosci tych Ot 
ióh, które u sądu stail)r£kć itiaią^ l^ównie obźA^ 
tulących, iak i obiałowariych. Ficciorakie sy 
takowe (Prawidła ^ i kśide i tiich ńiś, swoier 
szczególne n&żwisko: Kiitym^ Setyiti) K.i«f 
tym, Ultynl^ Motyńt. 

K u i y xA ( uWaga słów ) i diM sędzia sprci- 
lArę. rozpocznie ) ku osądzeniu oney, marnieć 
iak /na;^pilnieyszą baczność na to , iaki iest 
sposób mówienia i^rąWuiąćych się, iakie fidże» 
góIne i powszechne wyraity; czy nie zaciiiai^ 
ai«2 w mowie ^ czy krótkich, ćzy prżeWliikłe ich 
mówieiiiei 

Sety iii (ńWaga twarzy) i ttia mieć na to 
pilne^^kOy ji wpatrywać li^ wpramiiących(tak 
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iednak iihy nie postrzegłi ) ^ iakie są, ciy 8ta* 
łe , czjT zmienne wzruszenia ich twarzy? czy 
dubrowolne , czy wymuszone ? a w takim uvra« 
źaniu na usta mieć udybardziey baczność. > 

Rity m (ilwaga oddechu) t mauwaiać, ia' 
ki maią. ton gio.su ^ kiedy go zniiaią^ a kiedy 
inrznoszą i w jakiey porze zastana wiaią się. i 
przestnią mówić ^ z jakićm i kiedy natężeniem ?x 
czyli dźwięk g-roźhy^ lub łagodny i kiedy? 
kiedy ten głos ^łabieie , i czyli nieumyślnie? 
iaki maią sposób oddychania, gdy sami wswor 
iey sprawie mówi^'? 

U 1 1 y m ( uwaga odpowiedzi ): ieśr^Ii skar* 
ią się naodpowiedżj czyli nie ikiedy? leżeli si^ 
"W odpowiedzi nie, zacinaią, albo przewlókld 
odpoii^iadaiąc daią znać , iż myśl§ , co maią od- 
powiedzieć? Jeżeli xwłascza obźałowany^i 
oboiętne daie odpowiedzi ? Jeieli rzecz tak 
ciemno i zawile obwiescza, ii o umyślnenl 
przygotowaniu na odpowiedź dorozumieć sią 
moina? 

M o t y iti ( uwaga óctn ) i nad tćm się scze-^ 
golnie sędzia zastanowić ma , iak obiałowany ^ 
lub obżałuiący pogląda ; ieźelli w oczach źmie-* 
azania, trwogi , łub zbytnićy ii fałsz oznacza- 
iącey bystrości nie postrzeż^ : ieieli, gdy sif 
nań będzie patrzył, wzrókii legO nie lieytrzy- 
ma^ ioczy odwróci^ lub spuście ieieli nako- 
niec, czyU w zastanowieniu, czyli w zwrocie^ 
kłamstwa, podstępu ^ złością lub zdrady swd- 
iey nie wyda. 
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Gdy d rosmaitym sposobie ubierania obo- 
iey t>łći czyni się w/.mianka , od kożuszków 
zaczynać należy- któremi Stwórcza pierwsze 
nasze rodzice, po ich przestępstwie okr;ył. 

Ubiór iedynie kit okryciu i wygodzie spo- 
irządzony, ż ćzdsem zamiar powiększył, ^sta- 
iąc się celem i sposobem przytńilenia i okaza* 
losci. Do prżyiiiilenia płeć, którą niedokładnie 
u nas tylko biał^ , gdzie indziej piękną, zo- 
Wią, naywięcćy się przyłożyła. Jako albo- 
wiem w jćy .ppdiiićił oddaiie wdzięki, ićy stara- 
niu i gorliwcy pieczy^ coi^^ż większe onych 
i^oziiinażenie należy* Wielce tego żałować 
powinniśmy^ iż ti Greków i Rzymian liie wy- 
cbod^lły kaleixdai:'2e ^ t opisaniem rozmaitych 
mód^ przykrycia głowy, ti^efietlia włoków i 
kroiu sUkiefDrf Posagi iednakźe tak grecki^/, 
iiik i rzyjąskie, dal^ nam pognać, iż od^mie- 
tliaJy si^ niekiedy odzieże| w kszt^cię kroiu 
i ułożeni Ui 

2^ągaiąć wieści dawniey^zych ie^cze 
ćziisóyi^, '^ayduiemy W piśmie śyyiętem clgkła** 
dne za czasów Judyty odzieży niewiast it^yo- 
ł)]:'aieoie. ^Zwlekła z siebie ( mówi.onićy) 
^ubiói' wdoWstwa swego 9 nąmazała sią.i^a-o 
„ ścią kosztowną i i rozczesała ^łosy ^W^pie, 
I, a włożyła czepiec nd głowę ^wpię^ i..oblekłfi 
^ „ się wszaiy weselne^ pbuła. kp^seto^^p^ saa- 
^^ dały , i y\^^? raanele , , lijliie ^. zausznicę i 
^, pierścionki „ i %t €xuit se Hstinwitis nduita^^ 

TOM Vii ' Bb 



łis sua^ et unxk se myrio optima^ et ditcrimina^ 
vit crimm capitis śui^ et imposuir mitram super 
caput śuum^ et induit se vestimentisjucunditatis 
śncś^ induitgue sandalia pedibus suis^ asśumpsit^ 
que dextralioia et lilia^ tt inaures et annułos. Do^ 
daie pism6 boże, iż dziwnie się te pdzieże na 
niey wydawały. Wdzięki iśy wzniesły się i 
piękność e^^^ększyła: nie jilrzep^omiua iednak 
dadź tego przycisynę ; ponieważ te wszystkie 
iikształcenia hie t lubieżńości, leoe z cnoty po- 
chodziły: Cuoniam bmnis ista compositi^, non 
tx libidine^ sed ex nrtute pendibat. 

Z posągów greckich miarkować można, 
iż niewieście U nich ódzieie , tńało się od mejz^ 
kich różniły , i były uczciwe i skromne, tJsta^ 
Wy tylko liikUrga sprzeciwiały się chwale* 
bnemii w powszechności . zwyczaiowi , gdy 
, chcąc w moc i rzeskośd zaprawić spartańskie 
panny, takie im nadał odzieże,'iż w scżu-' 
płości swoiey ledwo oktywały nsgość. 

Jak niewiasty, tak i mężc^zM 11 Rzy- 
tniatl dwie pospolicie nieli ddzieże;, iedna^ 
gdy iescze płótna nie. było , zastępowała ko<^ 
iziiie , di^ogk u niewiast dłiusz^ od mczkiey , 
spięta by wał(^ n^ r^mi^^niii szponą wtedług do« 
statku nosząóey osjóby , kosztownieyszą , lub 
prostsżii^ Pas wstrzymywał suknią, oZfiacZal: 
kształt , zwano go Ż on &'{ które niewiasty u- 
źy#ai go tiie chciały, wpadały i^* posądzenie 
nieprzyśtoynośći', i stąd poszedł ów wyraz : 
alti cinctiy disćinctij oznaczający w Inężtzyznacli 
zniewieSciałośĆ i ^ozpustę^ Polski ięzyk prze* 
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lął go w sposobie mówienia o nieprawych, iź 
rozpasani na ws^yslko tle. Do dwóch da- 
wnych odzieży przybyła z czasem u i^iewiast 
trzecia , którą zwano stola, iia ramieniu za- 
wieszona ; haftowane , lab fręźlą ozdobione^ 
niiała szlaki ^ nakoniiic i tę iescze u niewiast 
okrywała czwarta, którą zwano Palla. 

Właściwe nii^źczyznom odzieźe w młodym 

wieku'pretexta^ w dalszym toga, wwoy^ 

nach s a gum 2 st^d ów wyraz oznaezaiący i 

,w woynie , i w pokoiu doświadczonego m^źa: 

In sago et in toga clarus y prcśstans : ttc. 

Długoby, i wi(*Ie móWić należało , gdyby 
się wyliczały, rozmaite w odzieźach według 
zwyczaiu i pory czasów odmiany : nie tak ie- 
dnak bywały częste , iak w czasach poźniey^ 
szych. . ' 

Włosy pospoUcie*były trefione W wiUrko- 
ćze , co kształtnieyszy nierównie wydawa- 
ło widok ^ niżeli następne . kornety , czapki j 
fontazie i czuby^ Ponieważ taś nie był ie- 
£cze wynałeziony kunszt robienia i dzierzga* 
nią 'pończoch, nogi żwłasc/a w tiepleysiych 
kraiach.obnażoner bywały, tak u mcićżyan, iak 
i u niewiast : paski zaś rzemienne , tasiemki, 
lab wstążki z gustem przeplatane, atrzymywa«^ 
ły obuwie , które rozmaite według t>8Ób, kra*^ 
lu, czasu, miewały naawiskii. 

Gdy od północy wyszłe narody prisy źgńę^ 
bieniu reszty rzymskiego hiegdyS państwa ^ 
wprowadzaiąc włafciwą sobie dzićzytn^ ^ no- 
trą rzeczy sprawiły postać , która odtąd dida 

Bbj . ' 
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gią UCZUĆ i w odsieiy ; iey więc wioniśaiy da^i- 
yrniey mniey znaną w powszechności odmia- 
n^. Gust niegdyi z nauką i kunsztami wznio-- 
aty y skaził się w barbarzyństwie^ i tćm piętnem 
wszystko przyodział Stąd iak dziwackie pi - 
sma, prawa y budowle, tak iodzieie Woboiey 
płci osobach , wzięły początek , wzrost i roz* 
krzewienie: A c&raz bardziey śią powiększa* 
iąc, przy92ly do takiego stopnia, w, którym 
istotnie sprzeciwiły się pierwiastko^wym za- 
miarom^ iako śię wyiey rzekło, wygody, przy« 
stoynoćci, okazułoś(i i wdzięku* 

• Naród fi^ancUzki wesoły, uprzeymy, mię- 
dzy wielą inneiti* dobrem! przymiotami j lek- 
komyślności zarho wuiąc przywarę , więeey nad 
inne zasadzał usiliiośić swoię na żwi^rzchniey 
okrasie* Zyskał więc z iey miary u płci nąy« 
więcey damskiey takowy szacunek i zanfanie^ 
12 od fmydawnieyszyćh czasów Parjrż stawał 
zię. sławnym coraz kształtnieyśzych odmian 
yynaleźcą w atroiu , chodzie , trefieniu , i 
rozmaitych zabawach. Dzieiopis« ieden wło- 
ski czyniąc wzmiankę o przybyciu Karola do 
Wioch, gdy się czas nieiaki we T^JorenCyi ba- 
wił, wyraża, iź kawalerowie francdzcy nad 
wszystkich innyph cudzoziemców Znaleźli a 
dam wziątoić dla grzecznych postępków, wy-- 
datności i kształtu, który się nayosobliwiey 
wydawał w kapturach ich odzieży, gdy si% 
ai po ziemi wlekły. 

Pomno'j;yła ąię iesoze tę^ wziętość od cza- 
zÓDT panowapia Ludwika XłV, i zda ie się bydź 
w ciągłey posiiessyi oznaczenia mód , zwła- 
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sc^a ) iz. pa wlękssey części inne Europy ni|« 
rody ich się kroiu , i ksztjalta w.ocłMeiach tak 
męzkich , iak niewieścich chwyciły* Tak po* 
wszechnego naśladowania, iakie były pobudki? 
]^fie inne wprawdzie pad te, k|uMź należy, ii 
widząc postronni nauki i kuns^ta W tamtych 
kraiach zakwitłe ^ i coraz się pomnażaiące^ gdy 
z tych miar /słusznie, ich* naślącł^wać hjli po« 
winni , rozszerzyli naśladowanie ^' i )pr2ecią^ 
^nąli do r^^czy nie tylko oboiętnych, ale czę-- 
stokroć i zdrożnych. Nikogo ten wyraz aa- 
dziwiąc nie powinien, ii ojlaiei francuzką, 
zdrożną , toiest niewygodną i luniey k$ztałtni| 
nazywam: Odwojfiiię się w tey mierze do ilwia«r 
(lectwa wielce^szącpwnego ich;jśe współziomka , 
pisarza historyi naturalney (Biuffoiia). Wpier* 
i/iriastkach on dzieła swoiego mówiąo o czło- 
wieku , wzjględein. odzieży , tak myśl i zdanie 
awoie obJąwia* ,,Odf|iiany odzezy jfv kaidyjii 
^, narodzie widoci^ne , nas^są franpuzka w t6rń 
,, osobliwą y żeśmy iiaynięwygodnieyszą przy 
^ wdziali : a w tćm jiesęze większą opatrui^ 
91 osobliwośi^ , |ż wszystkie prawie Europy na« 
,,rody, mlniD iey niedęslalecznosć ,, przeicły 
„ią od nas^^f 

]Ppls}Li stróy z przystoynością łączy kształt 
i powagę , a co nayisiotnieyszego w odzieży ^ 
wygodnym lest , przetp , ^z się stosuie do zi- 
mnego powietrza kraiów północnych. l(lie« 
wał i on odmiany; jak się iednak z dawnych 
{iosągów i malowideł pokaźnie, od naydalszych. 
czasów długa odzież i dostatnia była w uży* 
waaiu. W krakowskich nagrobkach ^ tak aią 
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w^jrdaią, Władysław Łokietek i Kazimier e wiel* 
ki. . Dawnieyaze poaągi w sbroiacb monarchów 
okaauią , i taki ieftt Władysława wstydliwego 
u Franciszkanów, a da wniey iesfze Bolesława 
Chrobrego w Poznaniu. Przykłady oit^narchów 
naprowadziły stróy cudzoziemski od czasóW Ja^ 
na Albrecbią. Henryk ^byt krótko panował , 
, izby moda fram^uzczyzny wdrożyć się mogła, 
zwłascza, ii wówczas hiszpański stróy, bar- 
dziej bywał w używaniu* Stefan właściwą 
swoię odzież porzuciwszy, narodu , od które . 
go był we2^wanym , pr^yi^. Zygmunt III. 
trwale , raz wzięty w Szwecyi nosił , i tak byt 
do niego przywiązany^ iź wszelkiemi aposó- 
It^y aprzjeci^Yił się temu , iak pisze Kobierzy- 
cki , ąźhy syn iego Władysław polskiey sukni, 
iak usilnie iądał, nie przy wdziewał. Chodził 
więc w obcey sukni Władysław, i brźtt iego Jan 
KLai^imierz. Następca icb Michał tenże miał 
^biór : dopjero Jan III. przywrócił odjsiei na- 
rodoyirą, ale odtąd nie zdała się osobliwie da- 
ciom wyrównywać ^ztałtowi francuzccyzny, 
o.dcz9Con% więc zastała^ 

Moda wazyalkiónv rz^dzj, a więcń swierz- 
chniemi pozory : to lekkomyślności boiyscse 
umie nadadi kształt odrazie, nowości powaby. 
Niechby się wreszcie osied;iiało na włąściwćm 
dzierżeniu, awoićm , ale gdy sjię w sposób my« 
ślenia wkrada, wtenczaa im atalszę rzeczy 
wzrusza , tćm szHodUwazym upadkiem gro^i 
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NOWY ROK, 

Czy toku , co przeszedł żałować^^ C2y 
z nowega, co nadszedł , cieszyć się naleiy; 
rzecz zdaie się hydź osądzona powszechnym 
v;yi'okiein , g^y zaczącie dwunajstomiesicczne- 
go ciągu nadarza tyle powinszowaa, uściskać, 
pokłonów , odiyiedzin , listdw , ile kto tylko 
znaiomości^ przyiaciół, pavvinowa%'ch, współ- 
towarzyszów liczy. Nie mówię o podległych^ 
względeip starszych, ani o panach względem 
sług , bo. te czcze brzęki właściwą zamianą tak 
się odctaią y iak są, dawane. 

Nie powstaię ^ięc przeciw zwyczaiowi, 
i lowszem , iako główny nieprzyiaciel wszel- 
kich osobliwości , idą z ochotą za^ ciżbą : a ze 
całemu rodzaiowi ii^dskiemu dobrze życzę, 
wszem wobec- i każdemu z osobna winsziiię ; 
pragnę., ahy im iak naylepiey się, powodziło, 
zgoła niech maią ta, co lyłko iin. się. mieć 
podoba. / 

Ale gdy się nad mąićm grzecznem po-* 
winszowaniem zastanawiam , i rozwą;źam, co- 
by. z uisczęnia teg.o , co. obwiesc^am , przy-- 
szło; znayduię., iż, źle życzę. wszjBm virobeo 
i każdemu z osobna.^ 

Któż iest taki , imiem aię zapytać, któ-* 
ryhy. umiał sobie życzyć? toie^t życzył, so- 
bie tego , cze^o inu właściwie potr/eha , a zaś 
nznąws/y co właściwie potrzebne, ną^tófo się 
zastanowił, więcey nie pragnął? 
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Kto iest taki ^ któryby siebje t»k kochał, 
iiby w dogodzeniu sobie , dla ^ruj^ich należy- ^ 
ty wzgląd gachowa)? 

Kto ieat taki ^ któryby określiwszy się 
wprzód właściwą zdatności swoiey miara , do<^ 
piero na iądania sią zdobywał? 

Kto takim , nie od siebie samego , lecz od 
innych znalezionym ^ a zatćm uznanym bę- 
dzie , niech mą odemnie , ^mięni mówić , nie 
^ tylko życzenie , ale nawet i prorpctwp ^ iż mu 
31^ ten rok zapewne nada. n 

' Zdaie sią dodatek , który położyłem, tru- 
dny , i ledwo podobny , iżby taki od innych 
powszechne przeiwiądczeiiie zpalazł , i ią te- 
mu poniekąd wierze^ 

X}dy komu inneniii oczywistą sprawie*- 
dliwość oddawać należy, martwiące tp iest 
wyznanie, i wielbiciel gdy ie czyni, sam 
2 tego, iż się przezwyći<;ży} , uwielbienia go- 
. dzień. Jakoż tacowe przykłady^ ^ą rzadkie , 
a kiedy się trafiaią , umie ie nasza miło§ó wła?> 
zna częstokroć tak ułożyć i uksztąłcic , iż da«- 
ie do* wyrozumienia, ie się do tego ^nieiako^ 
•. albo wzgląd , albo zysk , albo nakpniec i grze- 
czność prz^ada. Dawszy zaś to uczu^, zwal-^ 
niamy sobie ciężar cudzey pochwały^ 

Zęby więc nie rozumiano, iż ia wszy- 
stkim winśzni^c , nikoniu sczerze nie życzę , 
a więc sczęscia nie przepowiadam i obiawiani 
tajemnicę proroctwa mbiego, i ktąd niech każ- 
dy osądzi , czy na niego wyrok wiescabiar- 
ski pada.. 
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Mówią ivięc i powtarzam, ii temu sią 
rok przyszły zapewne nada, który przesźkgo . 
jnię iałuie, ani się ila niei^o skarży. 

Bieg c«ąśów zawier/ w sobie rozmaite 
^darzeaią, zty<łi fijsyczue , pod zainiar, który 
tu założony, nie^odpądajią: pa moralnych wiąp 
zastanowić się iiaybardziey naleiy. Ą źe 
yv obyczaynósć fiiektóre jse zmyślaych wply* 
wai% ; nad niefiii aią a& rpzwa^apiem zatrzy- 
mać nie zawadsti. . , 

Rok przeszły, nie wchpdząc W polityczne 
rządów jBwroty, a choćby się w nie i weszłg, 
podobien był do poprzedników swcńch: bo iak 
pismo twierdzi , iz dzie^ dniowi rzeczy obwie- 
scza , a poc nocy daie naukię , nic więc oso- 
l)1iw6zego nad insze nie przyniósł; i ćhopby 
K^ nim naywięHsp^e były przygody ,więk8zeby się 
iescze znalazły, gdybyśmy w odłegłe^ staro- 
żytności szperać chcieli. Ny^potrzefenie Więc 
narzekamy, i psuiemy sobie przyszłość owym 
zbyt powtórzonym , a mniey bacznie odgło- 
sem , iż coraz gorzey. Ra^swraz ani źle, ani 
dobrze , toby podobno mówić należało , a nie 
winować daremno czas , iakby się psuł i trą^' 
wił ciągłością swpi^. 

Ze coraz f^i^ałością my nisczeiemy, po* 
wszechne to przyrodzenia iest prawo , i w tćm 
nas nip roki , ale roe^sne zii^roty przewyższa- 
ła , które po zimowey starzyźnie wiosna od- 
mładza i ale próżny żal , gdy rseCz nagrod^o* 
ną bydź nie może t a ie wkioie* przy zimo^ 
wey porze rok nowy wschodzi , powtarzaymy 
.fB naszym starym Kochanowakim; 
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.'Zim« bjwuj , seydsie inaflnąiB, 
Nam gdy śniegiem wtoi prfypaduio, 
I fciiiia , i Uio ^iiiie , 
A t^n 2 gloyiry lordt uio zginie. 

IHrąta prsyiaciót , ]>o,windwatycb , dcia-. 
tek , naycsolsze sf życia na^aega w pospoU«- 
tćmrosumienia przygody. Zl« ii^st wzbiiać aię 
ir owych dumnycb filozofów nieczałość^ któ- 
rzy chcąc zię wynieść nad stao człowiec^, 
ifinieman^ doskonałością dumie swoiey, a nie- 
potrzebie i uzłodze powszeebney, dogadzali. 
Oddiaie prawy człowiek hdłdpr^yrodzeaio^gdy 
tam płacze, gdzie płacz podłości nie oznacza. 
Owszem czułośd poczciwych serc iest zaletą. 

^ Ale tak się iey pod (ji^^dź, iżby niekiedy z niey^ 
wydobydź ^ię było niepodobna, stabości umysłu 
iest znakiem. Nie więc narzel^ać na przeciąg 
czasu , kióry to itdarza , ale znjeść mjęźn.le , 

- co w koidym czasie przydarzyć się moie \ 
~człovyieka, godnie ta nazwisko aoszącpgo, ięst 
obowiązkiem. 

Zawiedzione nądzicie , maią In, mieysce, 
i po takich kto wie , czy nie nay większa liczba 
żałobę po kązdym przeszłym roku, w roka 

.następnym, a przynayniiiięy w pierwiastkach^ 
iegb nosi- 

Jąkiei były ta zawiedzioną n^dzieie?* 
W iitt^ niech każdy sobie dawa odpowiedź y a 
dopiero niech sądzi , czy na siebie , czy na rok 
uskarżać się i źalić*ma. Nie r;Becz wchodzić 
Mt sc^ególne badania , a zatćm w skrytość niy- 
śli, bptpi zobrębuwpOwienEchowaoscLwycIio-. 
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idzi , i pod tego sąd tylko podpadać może , któ^ 
ry my iłami, włada. Ale sądząc w powszechno- 
ści, a zatćm z tego , co doświadczenie codzien- 
ne poznać daie, próiny odgłos i czcze narze- 
kania. / - 

Jest iescźepomima. wiele innych, kló- 
rejby tu położyć można , ieden rodzay, a ten 
aią podobno nie hez przyczyny na każdy rok, 
co przeszedł , s^riy. Płci piękna I roku upły 7 
Wem tracąca coraz ibardziey ten , który wam 
grzeczność nasza nadawa, przyd^omek, dosyć ci 
to namienić, gdy zwrócić ca ubywa , niepo'^ 
,clobna. 

Są więc straty pnwsząchne, tkliwe,. bo- 
lesne y nieuchronne : więc ąię sipncic i narze- 
iLać ? Nie : ale znosić cierpliwie i mężnie. 

Są dobrowolne, źle 'przewidziane, zrzą« 
dzone z nas: na te ^ięcey nii narzekać , bo 
ich się. wstydzić potrzeba. 

Więc ze wjszęch miar a przeszłego roku 
wynikła szkoda ? Jest. wprawdzie, al^ dla tych, 
którzy z ęiego kprzystać nie umieli : i tym 
^eby się rok przyszły po tcraźnieyszym we- 
dług pjTzeppwiedzenia' ipoiego ntadał, to c^y- 
;ni6 należy ;^ co ją inaczey, niżeli oni, działa- 
iącym ^ ną.pociechę wraz z powinszowaniem^ 
z Metaśtazynsza W2iętćm. ogłoszę;. ' 

W podtfjr mąjnlón cdąi^iy, co sczcicja nyrlotzj ^ 
760 ifi y co śmiat na prsyszlo^ć cspte podńie^ó^ ocay s 
i nłe itąd IIczj) wymiar czasu , co uciekał , 
Wiał« trwał *: lecą có zd^ałał , i czie^o ^oclekaK 
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• .Cierpliwpść |e|it r^secz, w któreyfcfy się 
pąybąfd^Eiisy ćwic2^ć nalegało ; (ednakże rsad« 
H prcygotpwaniein uprzedi&a tp ^ co ąjapsic 
rad nierad miJsi. 

J^ycie nas^e libiprem jest rpsmaitydi 
^dan^eń) te leśli sczcitiwet ntiNiługo cię- 
li^; pr^yswyczaia sią ą)bpiiiriexn i^oiysł dp 
jsłodKiego trzycia, kt^re wdzięk sw<&y i ftłp- 
4ye^ naKoniec trąci. Zdarsenia pboictne nii* 
dnośc przynoszą ppv^tórzenipm swoiem ; zte^ 
Jnudłuiey trwaifi^, tóm srożey cięźą, i rzad-^ 
ki przjfkłaił , iżby ftię kto 4p niescz^sścia przy- 
zwyczaił^ a choćby to kto i twierdził, tćaa 
inniey wiary godzien ^ ie siebie łudząc wmą- 
tria w ilriigich, pzpgo sąm nie czaie* 

Na nu4npści , lub ciefpiefiiu kończą si^ 
pospolicie działania Hasze; za^sise Yfiąc ciejpff 
pli^i^ość pie tylkp patrzeboa , ąXe kpnjęcaną. 

DufnnasektąSfmkóWi którą cbłabrła się 
fćm^ iż człeHa nad czułość, a satćfii pad 
1¥|aściwp iego przyrodzenie w^npsj,^ scze- 
rem ' była bałąmuctwem : i ^w Ppssydpniiusz ^ 
jctóry icczęc na ból ppdagry, wołał , li gp dp 
li^snania, że iest złdnv, nic . pr^sy ąmsi , chc^c 
sławę 9syskąc , iia politpWanip i wz^a|*4% zaro^ 
bił' (jdyby byt od niego Ppntpeiasz odsąr<^d|:^ 
pewmeby był ic^^alf ii^k i drugi. 

4eśli więc nie w nąszey mpcy pstrzedz 
9ię cierpienia ^ tp^cppczynic mo^ep?^ ucisyoi^! 



iiliteźy, izby sią 9łe|;o ćht^onić ; gdy tiadey^ , 
dzie zmriieysźa^; gdy zaś i zihnieyszyć niti 
lUoźnd^ tak ciet-pieć | iak prawemu człowie- 
kowi ciefpieć pra^ystoi. 

liby się złegb ćhrUtlić j pO części iest 
ifv dasZey Ińoćy^ nad tćm %ią więc Zastanowić 
|)rżystDiy i sposobów szt]ka<i| aby się złego 
UstrZedz , A poznawszy iąkie s^ te sposoby ^ 
imać się ich iak nayiisilni6y4 

2 niedogodzeniii poti^zeboni, dolegl]Wośi:i 
J)oChodzą2 trzeba się więc nad tćm zastanowić , 
iajiie s% potrzeby istotne , a zatem niettchi*on- 
tte \ iakie 84 te^ bez których się obeyśdż mo- 
ida. To, i70 do utrzymania życia ^^ zdrowia , 
n^aJleży ^ pierwsZei^, mieysce trzyma, i takie po- 
trzeby wszystkim są równie powszechne. Ale 
czynimy sami drugie dumst i nie wdtr;^y mało- 
ścic| AasZi| , i tym niedogodzenie wprawia naf 
W potrzebę ńiedóstatkii , a zat^m cierpienia. 

Pospolicie siedliskiem chorób są miasta , 
iiie dla insźey zas przyczyny to się dzieie, 
iłik dla.tey^ ii aĄ siedliskiem zbytków. Po- 
chlebia smakowi wybór potraw^ ale dla tego 
samego, ri są i^trytworne, zdrowiu szkoda , 
siły słabią ^ a krótkie użycie , przewlekłe, a 
czasem i nieustanne cierpienie za 8ob% prowa- 
dzi. Przymusza wtenczas potrzeba do skro-- 
muoici , a ta staie się tylko iedynie dla tego 
przyKrą, ie się do niey cierpiący nie przy- 
s^yczaił ; Sama albowiem przez się nie tylko 
iest dogodną , ale i miłą4 Smacznieyszy. spra- 
cowanemu chleb prosty^ bo zaprawiony głiCH 
dem, nii zmierznionęmu sytością przysmaki 
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miernojć ku dalszemu używaniu sposobi, zliy^ 
tek teraźnieyste psuie y prityszłemu prze- 
szkadza. ^ 

Osbzędza więc sobie ehorób^ kto im nie- 
wstrzemięźliwością przyczyny nie daie : ten 
za4^ który Me dobrowolnie sam sobie zrządził, 
nie ma przyczyny na boleść narzekać,, którey 
sam sprawcą. Oierpliwie więc znofio należy, 
na co się zarobiło , a brać miarę ze skutków, 
iak nierównie przykrzeys/^e , bo ciągłe , niż 
uiycie miłe , a krótkie , które ie poprzedza. 

Ubóstwo rzadko iest bez uaszey winy t 
prara i pilność zachoWuią od niedostatku. 
Choćby się kto i w nay niższy ni jstanie urodztf, 
byleby sczerze imał się starania i pracy ^ 
nie bądve nm zbywało na tćm , co do uczci* 
wego życia należy. Ale skrzętnego starania 
na to trzeba^ iżby się , ieżeli nie w dogodnym^ 
w znośnym przytiaymniey stanie widział* 
W ty ni taś będąc nie trzeba ^ię dadż zaciekać co 
Ta% wżmagaiącemn si^ pragnieniu lepszego by-« 
cia: przy równy waiąc bowiem* cz4tn bydź mo«f 
iem^ ztćm, czćm iesteśmy; wiele, ćochce**^ 
my, nie przyydzie; a mało, to mamy, w*o-* 
Ccaćh naszych usczupli się' i żmnieyszy. 

Nieprzewidziane przypadki gwałtowno-' 
l^cią swoią naycięłsze zadaią ciosy. Ale ta* 
gwałtowność ))o większey części z winy na«-' 
8zey takie pochodzi. Człowiek dobrze ^tey<^ 
ślący, takowych prżypadkólii^ nie zna : bo lu<^ ^ 
bo rzeczy, która nań przypadła ', przewidzieć 
nie mógł; w umyśle iednak na zniesienie^ 
gdyby przypaśdź <pogła , przygot49wanym hjh 
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(idy używisz naczynia glinianego ( mówił 
Epiktet ), myśl zsi każdem uięciein , iż stłuc się 
może , a gdy się stłucze^ jcadziwionym nie bę- 
dziesz. Toż samą przy rozpoczęciu działań 
naszych y przy innożeniu rodu, nabyciu do- 
statków, łask pańskich osobliwie, myślmy; a 
lilźymy więłc z tego ciężaru , który wielo- 
krotnie cierpliwość nasza znosić musi* 

Nayboieśnieysza strata powinowattych ^ 
lub przyiacielai Nieczułe serca dziwić sie te- 
mu mogą , #ź ^ równey kładę szali , krew ze 
związkiem przyiaźni : ale kto przyiaźń pta* 
wdziwie zna ; ted móy sposób myślenia utf^ra- 
wiedliwi, a n^oźe irldoda , iż czulsza niekiedy 
strata takowa bywa nad wszystkie inne. 

Przyczyny boleści , które ze skażonych 
źrzódeł dumy, łakomstwa, zemsty, zazdrości 
pochodzą, niegodne są zastanowienia. Frzymna« 
żać ie, nie u^żywać i słodzić haleźy: najem 
albowiem prawdziwa oby czaynbści nauka za^ 
Wisła, iżby iak do cnoty obławianiem iey po- 
żytków^ wieśilź i zbliżać ; od zbrodni przełożę- 
niem nieuchironnych , które za sobą wiedzie, 
azkód i niesczęść , odstręczać. 

Jakie więc w niesczęśćiu byd^ może 
wsparcie? iakie wzmożenie? iaka pociecha? 
nad tą nayistotnieyszą iyćia naszego spraw- ^ 
zastanowić 6ię każdemu' należyi Już się rze* 
kło, ii duma l^ilozofii na oko tylko wzmaga i 
cieszy^, ale umysł prawy ila powszechnćm 
rzeczy oznaczeniu zastanowić $ię nie powi-*^ 
fiien* Nie Filozofiia , toieat nanka mądrośoi ^ 
#le< złe mądrośid szukaoie aawodzi . Umjrflt 
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' iiieuprżedzony bierze rzeczy w jśtociej i żeby 
ich dociekła wszystkie siły Ha to natęża. P07 
żnate w piłney uwadze, ćtj zasłużył na to, co» 
cierpi, czyli nie; ieźeli jego winy złe po- 
chodzi, ukarany polepsza się ;, ie2:eU tlie\iriniei1^ 
uśmierza wiodącą ku rozpaczy ppi^ywcżość,* 
tzUka sposobów ulżenia dolegliwości ąwoiey, 
a na wiccey cierpiący cłi rzuca okiem. Nie^ żeby 
aią cddzćin niescząśdiem zasilał ^ ale , iźby 
s jch sposobu cierpienia brał naukę ^ iak nie^tna 
upadaj pod mnieyszjm ciężareA, gdy inni 
Większe znoszą^ 

Nie są częstokroć niescżeściaL ićoi j ezćni 
ie nasza dotkliwość czyni. Myśl zbyt natę- 
żona zacieka się w prsćysZłość ^ i dziwaczne 
potwory^ ku tern \^iększemu źaltraszenin stwa- 
rza^ Doznaią nie^cżęśiiwi naówcZas tego^ 
co się pospoiipie w ciemności Zostaiąeym' zda- 
rzać zwykło. Za każdym stąpieniem wystawui^ 
aobie przepaść z właanćm tastraisżeniein ^ za-* 
miast wy niścia z cieniu, zatrsyitiui^ się w nim , 
i coraz ba|i'dziey mifocżą. Ilamowaó Więć abyt 
ży\^e tiezui^ia, zbyt bystre przewidzenia^ ile mo- 
żności należy, i taką trzymać ^iar^ , iakową 
iiie popędliwość, lecz prawe rzeczy Uznanie, za 
^wodem r^tropłiey uwagi, nastręcza i fadi&i* 
; Wszystkie iednak znas pochodząc^e, ku 
ssnoszeniu niesczęścia sposoby ^ mniey są sku- 
teczne, ieaii icfa religiia nie nadaae» Ta wzbi«< 
iatąc nad rzeczy przemiiaiące limyał ^ roapę* 
dza ciemnojć , która nas ślepi , a nkazuiąe 
w doczeMośoi ^nikomość , im dotkliwaze naka«- 
iBuie cierpieoie, ićm wi^kimą obiocuiena^od«ir 

.OCNO- 
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Chęć bydź dobrym i aczęśliwym, pier-^ 
wszą iest nYyślą naszą ,^ skoro inyślić o sobi)v 
możemy. 

Gdybym się zapytał tych wszystkich, któ|- 
rzy mnie czytaią, o tey prawdzie ; przyznałby 
każdy, ii to na swoim wstępie myślał'; powier*^ 
działby mru^y się na sobie zniaiący, ii to iii)^ia« 
łał ; powie \eti , który się na sobie zna », rl 
inaczey się siało , niż sobie obiecywał* 

Wrodzona iest ch(^ć nasza do aćzęścta, 
bo kŁiSżby sobie dobrze nie^życaył? Właści- 
V^aiesŁ chąć naSza ku cnocie: bo któSby si^ 
nią żaśc^sycać nie chci:tł ? Ztćmws^ysfkićm 
przechodzą lata , . a każdy z nas , iak na owey 
Baltazara szali żiialezion ., iż rrtniey waży. 

Smotnyto iest zwrot ku nami; powtórzo-* 
liy byWi cząstokroć z równie tkliwćm \Uezu«* 
ciem , aiediiak znayduiemy, iż prawdę obwie- , 
ścit Horacyusz , gdy mówił: widzę co lepiey^ 
czyrtrą co gorzey* 

Video meliora ptotogae , dełeriora setjuor, * 

' i - » . ♦ . ) 

Czyłiż ten wyrok konieczny, i pierwsza 
powziąte' chęci uiścić sią nie mog^ ? Rozpad 
ezna i^fmyśl takowa^ i błędne rzeczy whie<* 
sienie^ gdy z wit^lKpści przykładu czyni aie-^ 
podobieństwo. -* 

' W mocy riaJeey^iest bydż cnotliwym, a 
dczę^ie z cnoty |)0chodz4. : • •-• 
^ ro3f \^i?^ -••*-* "V »" • Cc 
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Nie oimieliłem dię qa rzecz iiow% ^ gdf 
mówię , iż w mocy naszey iest cuotliwym zo- 
•lać: ale moie się ośmielam, gdy cjiotę wy<^ 
itawiam łatwą. ^ ^ 

W mechanicznych kunsztach naybar* 
dz^iey . zadzii^ia wielość sprężyn ^ które ku 
jprzewidzianemu działapiu zmierzai^. Im 
moiey był kunszt poznany « tćm więcey by- 
ło sprężyn. Czas i uwaga zwolniły rzeczy 9 
na co dziesięć kół było potrzeba, iedno te* 
raz , i dzielniey obraca^ Czyłiźby -nie można 
kwrot uczynić rzeczy zmyślnych ku oby- 
GzayayfU? Czyli zamiast ułacnienia, nia 
SBTobidno szkody ? Czyli nie -wystawiono zbyt 
trudnćm ^ co łutwe ^ ' byleby^ iakto raówi^ 
W < rzecz ugodzić?. 

Zagadnienia te,| kto wie, ezy prawdzir 
w)a istota rzeczy nie wsczyna. Istotnie ie- 
dnak potrzebna iest i|a to odpowiedź ; nie taka^ 
którąby odstręczała przystępuiących^ przywo- 
dziła ku rozpaczy błędnych; lecz takoyra, 
któraby ulegaiąc słabości ludzkiey , nie zasa- 
dzała cnoty na zbyt wzniosłych wierzchołkach^ 
do, których pr»ystqj>iG, nie moina^ 

Chcieć bydź cnotliwym , iui iest wpół** 
drogi. do cnoty s reszty prowadzicielt9i, cier-* 
pliwplć, stałość i inęztwo* W te,sią przymio- 
ty uf^broic potrzeba; bez. walczenia, albowiem 
itrudp, reszta takowejr podriSźy obeyśdźsj^ 
nie może. , 

Nięipokoyność na^i^ali^bir odmianę , cie- 
kawość iey płód, bawi ^'ę ^^roi^ąni^ ciągłośo 
znudzenie rodzi. Wszystkie, te .umyiłów na- 
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stjćh działania zdaią si^: 4pr«e>tfiwiać raź: tt^f 
łojonym a stałym ^ ieali ie wykonać, pra-r 

. wdziwie. chcemy 4 prsedsi^wzi^iom. UsiłO;:^ 
wan.a wiąó tym p rzeci iv ne natężyć po wuiiiu? 
kiny^ gfly nie l»ylko pralecj%g podróży znosić^ 
ale tó| Co si^^iedoostayności ciągu sprzęci^ 
wia^ zwypitęźąć w przrediuionćui ^ a długo , 
^trwałem p»8tę^owf|uiu należy* Ta albowiem 
cnoty ^odtói:^ oie inaczey tylko statkiem ob«» 
tviesG/a .się i. wspiera*. 

^ Ciasna i przykra iest droga, cnoty, ale tą 
tiasnt>śdi przykrość z pierwszego tylko wey-i' 
rżenia zrąicii%;. im bard^itysif nią postępu^ 
ie^ tćoiiawniey zmniey9za si^. owa odraza i 
boiazń n ktdrey nas pierwszy widok nabawiła 
Juz ^ię rzekło ^ iź ciąg tluc^zi i niiźy. Ala 
gdy w to waiśdi> raczy m^ ii tęn ciąg ku dobrert 
mu zmierza- ii stateczfiośdy»Wf{>racy przykpĄŚ^ 
iey i ciąiar ulżywa, krzepić siq i wzmag>ać 
{>owinniśq|y. ./ / ^-^ - ^ - • 

Ustawiczne walczenie iest w drodze cno*^ 
ty ) ale nie tak straszni lliefrrżyiaaiełe , iibjp 
ich pokariad .nje moŻQa«^ i owsyem iypraWi-« 

' wszy^ się w Wj»lką , zmnit^rsza się i^y nieł^ez-s 
piepzeń:itW0» i^ieprzyiaciela zktórym sią pcr^ 
tykuć przjęłio^żi, naystr/isznieysze pi^rw^zA 
straże j i iąk odgłos po&potity niesie | nayci^« 
iey piorwszy ogień WytiTzymać ^ reszta do^ 
^yc snadno , przy chodzi* » i - : .. . t 

WysCzególniaiąc iuż ra£ pt'żytoazone pb^ 
dobieńs w^, ża pierwszą do spotkania się z prze« 
ipiwnikiem obawę, moźnaby położyć wstręty, 
który walka przynosi. Jest wprawdzie i nie« 

Cc a 
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mały, ale mieysea mieć, i niepowinien i nie 
moie. 

W ńaypotoccnieyssjrch rzecasach , skoro 
nam u^ąga posnąć daie , iź odmieoić -działa- 
nie należy, widok dobra, które stąd wynika, 
ułatwia wssystkie triidności. Któreź większe 
dobro nad cnotę ? gdzież korzyść obfitsza iak 
vr iey działania ? Zakała diestatecziiiości , tam 
tylk,o niamieysce, gdzie sama niecierpliwość 
płochy \ZwroŁ llziała; ale gdy ócj^iniana po na* 
łeżytćm przekonania następnie, chwalebną iest 
z pożyteczną. Stąd ów starożytności wszy-* 
atkini wiadomy wyrok : Rozuninego iest dzie* 
łem odmienić zdanie i SapierUis est muiare con-^ 
siliutiL 

Łuboby w ciyil roUtropn^ , ihniemAhie iń^ 
nycli opaczne ^ gdy dobrze czy lU, wchodzić nie 
powinno , ztćmwazystkićm fałszywy wstyd 
wielu od tnoty ódstr^cźai Mówię fałszywy, 
bo któż się doskonałości Wstydzić mbże? Je* 
dnakże nie be^ przyczyny Grzi^gorz święty po- 
wiedział: i)eri(/e#irrytii/i simpłicitas, Pt^zyczyną 
imiechn poczciwych otwartość; Dzielnieyszy- 
to przeciwąik do aśWalczenia, ntźlisią z pa* 
ataci wydaie : częstokł*oć czego dowody nie 
przewiędły ,• żart dokazał. Uzbroić się więc 
na ten bóy zdrądny potrzeba , i ieżeli zdobydź 
aię nie moźem nH iiręż, któryby dzielniey 
raził , zasłońmy się puklerzem cierpliwości* 
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]^iądzy niecIiczon^mJ piamy obyc^ąynoi 
§ci, zdaie can się ^ ii nikt dokł^idnie pokory nim 
gpisał. Nie uwłaczam ia pruto piaarzcuii ^ 
ale zYi^aląm winę ną rzecz- 

Pokora z małego o sobie rosumiema po* 
chod?;vV A któż o tćm przeświadczony ? Pe*t 
Vfnie ten, Ji^to/tąk pisała k^o tak mówił,, kto 
tak.d^ia|a); (ąkowe pisma, mówienia, .dzia«» 
lania, podległa cą, tl^^n^c^eniu, a zalćninie«¥ 
pewności. jS[ie 4Eąsądząm więc rzeczy .na;tem^ 
iź pokornycji nie.masz, a l^airdziey iescse na 
fałszywym stąd. wniosku , iż. pokorą by dż nie 
może \ ąle teq. przyniiot msit^^^y iest , tiiźeli 
rozumiemy. 

Jąk wszystkie inne cnoty maią odscae^ 
pieńców, tak i ta rói;vną, a oioilewięM/^ i^aa 
przekorą. Walczą z jnnemi , allio z^e i«.h Da*f 
sladowania , albo chytre pr/eisioc^enia sif 
w jch postać* Nieraz zuchwałość usz^a za mę«* 
ztwo, duma. za wspaniałość umysłu, za hoy« 
^ność utrata, i czyniący takowe be^ prąwja soa* 
l^źli , co cl|cieli w chwalcach swoich ^ ale si^ 
na wyroku czas nie oszukał, i oznaczył kait 
> demu mieysce właściwe w naganie, lub chwa* 
Je. Pokora zdała się i z tynri i)ezwzględnym 
sądzią walczyć, gdy nie czekaiąc na wyrok^ 
lama się wcześnie sądzi , gdy się zniża. 

Ale w tćm działaniu , czy mieysce otwAr« 
tości ( nie zastępuie przemyal ? rzecz godna 
zastanowienia. 
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Co iest pokorny ? ieslto ten , który tią 
mato ceni, Łióry^ai^^niśa, niiey iimych kła- 
dzie , i wyznaie , ii pi zeświadcsonym iest o , 
tim , eo\dz4£^ft« • A o/y niegodzien szacun-- 
ku^ iż się na 8obie poznał^ iż się ocenił? i^ 
'wyzoaft ni^spóaohpoś^, lub niewiadomośę; svi'o« 
ic? Ale czy tylko nie chciał , 'iżby gp stątl 
•zikcowano ?' Na cóźby albowienpi tp opowiadała 
czćm się ^niźa i podli ? '^ 

* . J^ie ino^nażby w'tćni'postrzed& c^ego in<8 
aegp, .niz pokory ? gdy niedbsyó maiąc-na tćm. 
a iśk twierdzi, oiezdMny, nieodólny, innyni 
to ob^iescza ^ iakby ich z przeciwnego o SO'- 
bie zdania wyprowadzał: a lęin i^raeni nm 
ftnaćie, i& si^ czuie bydź zdatnym, gdy iak-i 
by to drugicli obcliodził^, atem, czćm iest, 
w sposobie nagany siębąę obwiesęzą i innycłą 
awiadamia?' ' 

' Zdaie sif s pierwszego weyrzema , i:^ 
człowiek , który poziome ima przymioty ^ 
yiftło , albo nic w towarzystwie innych nie Zna-t 
czy>: za cói więc zniżać się i^Ł w sądzie pa* 
wszeolHiyni zniżonemu , i przydawać do zni-? 
kiaraoići swoiey niepotrzebne wyznanie? 

Z tych powodów mnie się zdaie, iż niei 
iest pokornym , kto* się pokorzy, a owe przy-^ 
dfOfdki niegodnoici , małoSci, znikoitiości, ńie-? 
sudolnoaci, sąto nieznacznym ostrzeżeniem^ 
iżby tentu nie wierzyć. ' • ' 

•Móima więc bydź dumnie pokornym, tak 
tab ów pseudopokornych prawodawca Dyoge^ 
ircs, l^tóry zbłorany, po wezgłowiach Plato- 
na skacząc gdy mówił , depcę damę Platona^^ 
usłyszały iqnym diiraiy rodzaieoą* 
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Nie powierzchowność wico pokornym ^ay« 
ni , ale sposób wewnętrznego udzucun , ąbia-r 
wia się zwierzćbnemi znaki. ^'■ 

Wielorakie fajrwaią pokory a^rcódła, a za- 
tćjn skutki , które z nich pochodzą. ; u szystkie 
zaś pochodzą z przeświadczenia niiszoici na*" 
szey, przyrówTianey do rzeczy doskonalszych 
i wyiszych , które w jnnych uznaiemy. »zai-* 
cunek więc , który i sobie, i drpgim oąnacza^ 
xny, gdy się nie ku nam przeważa*, leez na 
innych stronę skłania, czcić i słuchać ich k^że* 
Ale ten szacunek drujgich ^ częstpikroć mniey 
iest przyzwoity, gdy nie to, co szacoiłirane bydź 
powinno , ale co nam się' zdaie, hierzemy za 
cel; naówczas myląc się w mntematiidi na« 
9zóm ^ nie pokorę ażnaczanąy , ale. ip^^zum 

i podloŚĆt * , ^ :' 

Czciciele panów, przebierai^ inJarę%w a<^ 
szanowaniu, gdy nie w jch.przymiotacliy.ale 
w wysoko&ci stopnia, bogactwie, spozobcro&ci 
Ilu dobrze czynieniu, zasad,zai% S/^aconefc ^ f^o« 
dły hołd dai) niegodnym. hołdu rzeczom ^ara^p 
czey udawaią. pokorę,: chcąc ;dobre mienie po« 
zyskać. Dwory monarchów pierws^^ein sę tych 
•cen podłych siedliskiem;' a ie z góry przy- 
kład podany, im niźey, tćm dzielnic się roz« 
pościera ^ byleby iakaikolwiek gdzie była 
zwierzchno&ć , czołgaczów petno. 2y^k więc 
fałszywą pokorę rodzij gdy ią fauer&eiako spoi" 
tób ku nasyceniu żądzy an^otey. 

. Niemniey dumą-^czyni pokornydh, gdy re 
zniżenia chwalby szuką^ i ' na lo . wi'eibi , aby ^ 
zyskała- wielbicielowi Cod^ien^p dloświAdoze- 
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nie daie poznać, ii nie ma damnieyszycłi 
w dUcbOy iak ci, którzy pokornych udaią. U- 
"^trłaczaią oni sobie sami, naźywaiąc się nie* 
uinieiętiiymi, niezdatnymi , nieużytecznymi : 
niechżeby i u słuehaiący.ta, co mówią , przy- 
sonJ!, rzadki się^znaydzte^ któryby natychmiast 
się oie wzruszył;, a ieżeli zwierzchnie wzru- 
azenia nie wyda, tćm^ niebezpieczqieys>{y, ba 
skryiy.iad w sobie zataić 

'Nieraz misie trafiło z takimi obconać, 
i zawsze to uważałem, ii zniżaniem się wy- 
magali ttkłpnów , uwielbień , po( hwał ; a by<* 
łeby im dogodzi^ 9 tak wdzięczni w oddaniu, 
iż gotowi przesadzii^. 

! Nteaczęśliwe uprzedzenie przywiezuie 
npadłaiące zniżenie do stanu , a takich pokora^ 
z boiaźni , z przesądu wkorzenionego, ze złe« 
go .wjrcłłowauia pochodzi, i tak umy^ł z^icie-^ 
śoia^ a się bydź mniemaą , nie tąkiemi , co 
wry^r tmd niemi, istotami. Przykładąią się da 
tegp^ 4.aź nadto mający przypadkowy vS'anu^ 
sswierzcłiim^ci, urodzenia, bogactw przywiley, 
Fałazywie chciwoio , lub podłoąć pokory . 
aobie nazwisko przy włascza , gdyż ze skażo- 
nych źrzódeł pochodzi l^rawdziwa ze sprawie^ 
dliwego .siebie poznilnia wzrasta.' 

Im się bardziey kaidy nad sobą zastana- 
wia., . tćm więcey od' innych niepostrzeżone 
«drożoQŚci.znayduie:, w cnotach , lub wiado- 
mościach , które posiada* Zna więc, wiele u- 
-szedł , ale im 'więcey postępuie j widzi , iak 
^ele. iescze ma d^ogi przed sobą. Im bar- 
•dziey przystępuiemy ^o' mety, tćm sią odlc-! 
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gleyszą isnąydiiie, i mpaitn nakanieć cfcynić 
hołd |^oko^ze, iż do mety dóyśdź, p^zethodzi tO» 
sposobność naszą. Zdliąrzyło sią to ^ \i^yro<^ 
czpią uznanemu zsL naymędrszego , Sokratę*^ 
sowi, gdy w tóm rzeczywistość wjrokuuznąłj 
iż się osądzał iiaysc^e^szyn^ w wyznaniil 
s^woiey niedoskonało^*!* " ^ . :» 

Ale można i w cnocąe miarę przebrft^t. 
Tak czynie nadto pokorni , którzy przesąd zą- 
ią w złći«| o sobie rozamieniu. Cł^vvąlebna 
ękromność , ale godna nagany , gdy grąnjce 

* przechodząc, zasklepia dowcip, i czyni przy- 
mioty nieużytecznemi. Nadane są nie tylko 
pam , ale i tym , których kii, oświeceniu wieądź 
mogą. Przę^jwycięiyc wówczas wstrąt jnalfe- 
ży, a zapomniawszy o tćm, ii sławą gardzim, 

^ liie gardzić pożytkiem, który z nas bydż może. 
Wrącąiąc się więc do tego , cp było nir 
nieyszych uwag powodem , mieyńiy ta za isto- 
tne prawidło , ii cq zysk czyni , dumę yrzno^ 
. «i, co upadla umysł, pie i^st pokorą; a pra* 
wdziwa z dobrego , i siebie ^ i rzeczy posnaaia 
wzrasta, i wtenczas tćm iest szacownieyszą ^ 
ile ie cnotę przymila , a przeto i posiadacza 
w dzierżeniu utwierdza , i sapatruiącycl^ si^ 
^U sobie garnie. 



Q STANIE RYCERSKIM. 

Trafiło mi się niedawno siysaeć w posie- 
dzeniu urzędnika cywilnego s woyskowym : 
ifcaidy iakto zasyryczay Jbywa, swóy staauwiełr 
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Vi^$ a gdy corKs iwAWIey ciągnęła si; w apraeei* 
ąe rozmowa, a cywilny, nad wiadomościami 
kraiowi niytoczoemi rozwodził się , przerwą! 
dyskurs niecierpliwy rycerz , mówiąc : iMów 
WPan co chcesz, nie na wiele się wasse xiąikt 
kraiowi udadzą; ręka dzielna i serce waleczne^ 
to lepsze nad papier, kałamarz i pióro. Nie^ 
wielka pociacha oyczyanie a bakałarzów. 

Mądry przedyspntowat » tilę gtupi dobif. 

To powiedziawszy, iakby zgniótł adwer* 
sarza, wstat z roieysca z uśmiechem , pokłonił 
fic , I nyyszedł. Wstał równie cywilny,' nioie 
goniąc f*ycerza ; wstałem i ia za nimi, i po« 
%vróciwszy do domu, zastanowiłem się nad 
tćm , cpm widział i słyszą}. 

Pierwsze moie ^stanowiepie hyło nad cy 
tacyą, którą rycerz Za wyrok ppdał, a źe iak da- 
ley, nibyto na popalcie , satyrą przyliwiadcza : 

i^ó{ Wjzimir nip uiniąt pi9ą<^t !^"' czytać 

mniemaią ile rzecz biorący, ii żart u* 
m^śłnie na poparcie przeciwnego zdania wy- 
r^eczony , ściśle za prawdę brać należy* Znać, 
iź bez UNYagi czytali pismo , inaczey pozna- 
liby, 4o czego zmierza. Zmierza zaś do wyg- 
arniania dawnych pr^sesądów, które były skmt* 
kiem grubey i dzikiey niewiadomościt 

Co^a korzyść bydź może z niewiadomo- 
9ci, zgadnąć trudno. Jeżeli ta, ii osczędza« 
iąc pracy, lenistwu dogadza , toź samo leni- 
stwo szkodą ieat , i złe skutki za sobą prowa« 
dzi. Jeżeli tę przyczynę mógłby kto dadź^ ii 
fbyteczne wiadomości caęętgkroć ka fłoma 
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v(rio(lą, naówczas niefoisuin,' ale złe jego 
piycie wiirowąć niiileiy, Jeieli nakoniec pro* 
fitotę przyiaciółką cnoty nazwiemy 5 nad rp- 
dzaiem prostoty pierwey zastanowid się pa- 
trzel>a) nayszacowniey^zą iest serca, aic się 
ta wiadomościom niyteczuym nie sprzeciwia^- 
ł^ owszem tern iest szącpWnieyszą , iip Wiącey 
on^ch pojj^ada. ' ' ^ ' ' ' 

l^oziim róiini człowieka odzWjerząt, ale 
ta 'przyfodzonlif do poięcia i sądzenia 6 r^e-- 
czach sposobność , gdyby na i/<''»ó^ roli nieby? 
ła przygotowaną i uprKwHą, tóiby sią a nią^' 
^o zirdl^' stało , iżby ie^y • pjennóśtf nie bj^łn 
zdatną « i ną złe wyszła. Potrzebha wiąc iest 
9^ 1eszec'h hifar nauka ^ która bystrość wręl*** 
^zohą ku rzeczom zdatnym -Uposobiąc , ' tego y 
który ią pctsiada, obdarzą szacownym przj- ^ 
iniotem pożyteczności', | srobie i inpym. 

Z tego co się nąmieniło, wnieść nie tyl- 
ko moina, ale konrecanie whosić należy; *i*ą^ 
połdr umysłu ^ toiest nauka', wszyslkim po* 
wszeohifire potrzebną j^st ; a zatćm nie tylka 
cywilnym ludziom , ale i woyskowym , j źle 
"znosił z żartu prawdę flw rycerz , kt6ry ro- 
zumiał, 4i wiepszem adwersarza swoiego zwy4 
tiężył. I^rąwda iest, i przec:iy ć t^mu ttSe mo-o 
źna , iż dzikie ' narody przfewodzrły . niekiedy 
' pad tetńi , które w naukabh i kunsztacłi były 
wydoskonalone. Ale fak z jedney strony głup^ 
ątwo nie było przyczyną ^zwycięziwa, tak 
z drugi^y, nauce i wydoskonaleniu, zguby pad-. 
«twa przypisywać nie możną.. ^ 
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Ci, kt5rsy stromę^ głupstwa utrzymuią, 
niaią na pogotovviu Humiy , Alany , Goty i 
Wandale, a w czasiech poźnieys7«}ch Malio« 
meta. Ws^ystlce te dzikie narodów tłumy ^ 
ieden po dfugiiu lal^by zą wspólną umową o* 
statki państwa V9yfn>kiegQ pożarły, i na iego 
żwalinuch ustanowiły nową r;^ec/.y ppstsć* 
Smutna iest ta rodząiu ludzkiego Epucha, i 
niesczęśliwie pamiętna nnietylko państw izą* 
dnych, ąle.nąi^k i kiipsziąw spadkiem* Łe^ 
dwo 'wieki ł grM«ów ie wydobyły,, a ^raimo, 
nas^ę chełpliwość, n|e iest iescze rzecz p^wna, 
i^byśmy w tey mierze pierwszego staufi, inimq 
%vszelką usilaosć , doszli* 

Ze zwyź wyrażone dzikie narody, zgnę* 
biły Rzymiany i Qreki, nie idzie zaiem , iżby 
piewiadon^ość naukę zwyciężyła ^ trzeba .al- 
bowiem w tęy cpięrze i ną tp mięć baczność^ 
W jakifn ^ląni^ nąfSwc^ajl byli następcy da- 
wnych Rzymianó^w, Wiek Augusta niedługo 
trwał) z następcami iegomniey czyiłymi pa nau- 
ki , zbyt zątriłduionymi zewnętr^nęmi i dorno- 
wemi i^oynami , <^ w; rzymski polor przeięty od 
GrekW , pomału i.|]|ieznącznif^'S^abieć i upa:- 
dać począł* Za Konstantyna., ledwp go iui 
{Rnać było » z roz4kWoiei|ięm państwa bardziej 
osłabiali i lubo się nieco iescze na wschodzie 
utrzymywał, nakofiąec i tam , pod słabych ce« 
aarsów greckich pąqQwańienGh, zupełnie Ustał. 
Wó^vciBas wprzód zachodnie części, daley 
wschodnie opanowane zost|iły , a ta tylko mi^ 
fłzy zwyciężony pii^^ ą zwycięzcami została ró- 
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inica , iż dzielna dzikość pokonała i^iiedołęi 
źną prostotę. 

Kunszt woiownićzy, nie na samey się 6d«- 
wadze ^ popędliwości i mocy zasadza, przy« 
mioty takowe równie zwierz dziki z człowie- 
kiem dziełr. Żołnierz prosty może się przy 
tyra istotny ai sobie przymiocie źostać : ale tea 
co żołnieirżen).' włada /i do boiu go prowadzi, 
ieźcli, z od\vagi| wiadomości* poti^zebncy prze« 
wodnic twu nie łącźy^ prawym Woiownikiem 
nazwać sią nie moie^ 

Kunszt woąenny rad swoie przepisy, łak 
iak inne, a może wie^cey iesęże nad i^ine wia« 
dothości, a zatćm nauki potrze btiie. Cokolwiek 
ham starożytność nayznamieintszych Wodzó^ 
obWtescza, wszyscy łączyli nie tylkb kun-^ 
sztu sW<nego wiadoiniość, ale pospolicie i w jn^ 
ilyćh.byli bi^głymii 

Aiekander tyłe • ż natiki ihisii^zst swego 
Aryśtoielesa kói^żystał, iż iak z listów iego 
dowi^dUi^jftiy si){ , li^ał za złe mistrzowi swe- 
mu^ iż' taieninic nauki swoiey Użyczał in« 
nyin, ii nie ieiiiu tylko samei1iu« 'Juliiuss 
Cezar sll^ dzieła swoie opisał , i tak wybór- 
jiym sposobent , iż w tym sposobie pisania 
stał sią prawidłem dla następców : że zaś 
W jnnyoh naukach był biegłym, doWodżą xią^ 
^i Gran^matyki prze2 niego pisane, Wiei*sżo- 
tfiiektóre i mowy, które w ułomkach tylko 
sostały. Pominąwszy dawne wieki , iwieży 
przykład mamy w Prydieryku wielidm, któr^ 
na wzór Juli iusza wytwornym stylem i dzieła 
własne, i kronikę kraiii swoie§o opilaL 
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Wnankaeh iedypie satopf eni PAweł fentp- 
liinss i Lukullus spokoyne 2:\cie wiedli: zda- 
rsyły pkolicsoosci ^ iż przys^o obaduóm ni 
cxf le woyska stanąć^ a wówczas pokasaio sią 
widocznie , iak wiele na nauce jsaleiy , gdy 
teden Perseussa, dnigt Mitry datą i Ty grana 
pokonawszy , s tryumfem do oycmyzny po- 
nyrócilii 

Nayrfawiiipys«ych.bohatyr<4 w, którymi sij 
acsyciła Polska , równie z^wiadomości i nau- 
ki , iak i z męzlWa w^niesia się ał-iwa. Jan 
Tarnowski hetiuan , nie tylko w oyczyinie i 
ale i w Afryce Maurów awycięica , zostawił 
Ba piśmie opis awoiego woiowuic|wa« Toi sa- 
mo nczynił Żółkiewski. Niriroierteluey pa- 
mięci godny Zamoyski tak dale:*e się nauk^ 
młdwil, ii nie mogą^ s^ę idacaey klęsk swo- 
ich pomścić Karol xiąię .sud^raaański , któjr 
gwałtownie szwedzki tron.osi^dł^ swał swy* 
cięicę bakałarzem w liście ^ który do niego pi^ 
aał^ iakby n.uka zakałą była wai^c^it^mu mc» 
iowi. Dowiódł mu następnemi zwycię^twy Za* 
moyski;, iź nauka, nie t^lko się kunsztowi 
Woiennemu nie sprzeciwia; aleo%vsiem wzno** 
aigo^ i ku więksaey doskonałości wiedzie^ 

Mógłby kto na wsparcie głupstwa przy- 
toczyć dowcipną ic^go/póchwałę przez Erazma 
z Boteredamu ; ale -ta safyra zą cel głupstwo 
biprfc ^ do fałszywych się mędrków ściąga; i 
leźelt na pierwsze weyraenie z4aie się bydi 
Mieceniem niewiadomości,- raczey ie^st cfney 
istyszydzeniem. Zaciekał się nawet w zbyt po- 
pędliwym zapale my^ daleko y gdy kuial pod 
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iart podci^łgać to , co do krotofitney powieiGi 
wcale nie należało. 

Gedańi arma togae^ mówił ićbyt uWiedzjo«> 
ny żywością wyrajów , tf uprsedzony zasczy- 
tein stanu cywiliiego , Cycero. Ani cywilność 
Twoyskowości , , ani stan rycerski cy wilnemtt 
mieysca ustępować nie powinien; Kaidy 
z nich w obrąbie dwoirh równie szacowny, gdjr 
rzecz powszechną utrzymnie i wspiera. Cnota 
w jakimkolwiek bądź stopniu, równie iest cuo-^ 
tą , a zdatność dobrze użyta , w kaidym sta^ ' 
nie szacownym obywatela czyni. 
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Uży way modrości , a strzei się takowycH 
czci ) bogactw^ i urzędowny<.*h zysków , które- 
by skutkiem bydź mogły niesprawiedliwością 
i podłego sposobu myślenia^ v 

Nie pri^estaway ze zbrcidbiąitii ; niech pra^ 
wi mężowie miłćm twoiem będą zawsze towa-^ 
rzystwem i z' nimi iedz/ piy i obeuy . ustawia 
cznie^ im staray się bydź równie ledatnym;} 
iako i oni są Łobiev v ' V^ 

Obcowanie z dobrymi wdraża miłość cno«* 
tjp ^'.^kto ze złym prsestawk ,"gitbt aią i ni«^ 
scJyi \' . ''-ii • ' ■ ■ \ 

(, Cdota pfawycii mężów titri^yfntiitf naród 1- 
saga zguba niępoczciwycfa iest daiełem : Oni 
lud iadowitością swoią zaraiaią.^ oni w ręca 
uwoie skaż(>pe biorąc rządów wocł^e^ bogacą się, 
a kr^yt tym iBMSfia uboży Mifi:i:m9czyi Staa 
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pod rządem iriepoczciwych chwleie się przed 
upadkiem: chuć rysów i scserb zwierzchnie 
me widać , gmach się iediiak nie ostou 

Nie sabieray przyiaźni w nadzieię zysku * 
niech mowa twoia będzie upr^• yrua , ale u- 
mi^y asta zamknąć, ^dy tego {potrzeba wy« 
ciągać będzie. Naieży bydź sczt^rym , ale 
rosiropnie. 

Nio pdwiei^zay dię z tćm to tAasz tayne^ 

go, złemu sąsiadowi^ a gdy nd pogotowiu pa* 

ezciwego nie znaydziesz^ nie leń się go s^u« 

kać choćby piechotą, i d md kilka, a on ci^ 

/oświeci i wzmoże. 

t przyiaciolom nie źe li^sźystklćm zwie- 
rzać się trzeba, a ieżeli to masz uczynić^ 
wybierz takjego, któregpś tlie ze słów. lecz 
1 czynu poznał. Nie każdy albowiem, choćby 
i poczciwy, Ina rostropność, a zafćm dar mii« 
pzenia lepszy częstokroć od Wymowy. 

- Pf zyiaciel w przygodzie skarbem iest bez 
flcacunkil ^ ule ikarby takie ciężkie są do zna- 
łezienia. 

. Rzadcy są kidzie takowi ^ których wiatr 
^yskii, lub straty nie unosi ; u których skro^ 
mność W oczach ^ wstyd na ięzyku , a stałość 
^•umyśle* 

Słowa ppWablle* IMe wiele 2nacz^|^ero# 
prawe to grunt człowieka. Znośnieyszy ia« 
kowy , który sczerze ifiena widzi, nad> tego , 
który o2iębie kocha': ma on dwie dusze na ie« 
dnym ięzykq. > '^ ^ ^* 

Ten,ro w oczy chwali, gotówganić w nie* 
przytomoościf piiieciwnyni sposobem^ ten, któ« 
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ry. »ię 'rodw&źa ganię .przytomnego sWoiego 
pr2yi£(ęi^la , poza oczy pewnie go nie oczerni. 

. Kto się -ae złym brała j na wszystkie sią V 
niebezpieczeństwa naraża dobrowolnie* Coza 
korzyść by dź może z takowego społeczeństwa? 
^ie itfiia nad zawód i szkodę : w A^-^ przy- 
godziś odstąpić ^otów j; w ficzęsciu^ zysku szn-^ 
ka*./ gdy nie będzie, mógł wziąć wszystkie* 
go, tó^ có. zdoła , kił 3obie przygaVnie* 

Złego dobroddeystwy nie uymiefiz , aJa 
łrozlakomito: dar, który od^.ciebie bierze^ lest 
lak I lak ziarno w wodę rzucone: iaktp nie- 
wzrośnie V tak i ty odi niego spodziewać się ni^ 
czego nie masz. Przeeiwnym śposoblu^ d^^ia* 
ła. cootf wisraązoriy umysł: nie wsl^ydzisi^ 
daru, który .odebrał, a czuł^ pamięć^ uwie^ 
Gznia ctobroctrieystwb* .^^ 

Stroń od nieprzyiabiola , iak stćrnik od 
akały. Do stołu , skoro go iza^tawisz , zlecą się 
iak psczoły do miodu ^ pr^yia^iele ^ a Mf przy- , 
godźie, iakby^ \n siarką .poclkurzyl., 

diąiskd. rozeznać prą^fulzi^e ^złi^^ i sre-^ 
bro od krusnctt^: który. n^a ic^.ppstać; cię^Bey 
zdradę od przyiaźni : rozezna to ie^nak c^łpr 
wilsk rostrojfoy > ^ale Qie^ł:ie^ jU^acy ^ ^tąiymia i 
przenvysłu) gdyi.chytrość w a^akątacłt ial^ji^yr 
duiytszycłi rada się. miećctć^ 'i |ak si^ .qii^ 
f>rzyczaiać^ i£. ledwo nay bystrzejszy w;£rok 
iyyśledzić/^ą^potraj^rs', » h\\^'^ • . .,. . 

Nie'>pf śg4ii^y zby tepi^ćy obfitoici ; . iepszil 
taierdoś^^ inii bogactw^b ;» na .KJ^ko sied^ą/ce^ 
%o. wazysoy vpat!fz%, kto pa dole, sppkę^^i^^i 
^ńedizt*'^ •/--?.'./ .'•;•. ^• :■ r.:;--.; . 

TOM Vii. J^d 
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Kay świętsse , a razem naymilsze obowi|^ 
ftki <izieci względem rodzicói^ f serce czułe grat 
Jiic im nie oznacza* 

Nie masz takowego cziowieka na świecie, 
Irtóryby mó^ dociec własnym przemysłem, ia-^ 
ki koniec będzie tego , co przedsięwzii^* Czc^ 
stokroć cozdaiesFę bydźdobrćm, nazłowy^ 
t^diij a przeciwnie rzeczy złe na pozór, 
dobry zyskui% skutek* Pragnienia nasze rzad«* 
Icosłę msczii^y a więc przedsięwzięcia nasze 
rtizbiiaią się iak łódź na opoce. Nędzni ludnie! 
uf nie wiemy , czcze są nasze zachcenia : moc 
Wyżjiza od nas i luutoi i rzeczami tak rozrzą^* 
|9za^ iak się ićy* pbdoba* 

Kaidy ma swoie ni^sezęlcte, i' k nie^ 
zmić^ney liczby mi^zkańców na ziettii , któ«^ 
rych słońce równię oświeca , 1116 mtoz tako-» 
,Wego, któryby się 'mógł nazwać M pełnie sczę* 
iliwym, chyba ten, któremu osoUiwym 8po«' 
aobem sprzyiaią nieba f lecz takowa sczęUi-» 
wość nie i«st ^.dziełem ziemi* Wlcywać więc 
gól^fyr poilio^ w kaźdćm powinniśmy zdkrze* 
aitij, bo to, ćb^^i^as olaifósa, ani wesprze, ani 

' 4)^oićy ńad^tat-ość i^^boy^obętl^apiczlo* 
ll^ieki* Ubóaiwo f wyatrzegaćsię Więo tego po- 
WiMiiittiy, ioby Zfiasiey winy nie przy3złi»w 
Nieznośny to ieśiaibowiemaęźar^byd^przy* 
^Iniiszonym szukać cudzey podtic!^. * 

'^ ^łoto wdiiięo^y i szpetne i^ła^iewiasty; 
o Mfaiątdk%ardzióy^ ńi^^oprzyszłepęiy^iesta^ 
1roVi(ns młód^ńcy^^ ubiegają słę lam, f dsie 
z żon^ dostatni pos^g. Dla tego też. nieUadly 
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poczciwych ojrców odrodnebywAią dzieci, i 
dobryeh rnatek płód niepraWy.^ i;dy niewiasta - 
uwiedziona złotem, tia małiteństwo % nie- 
prawym się m^i^ra odważa. Nikn^ zbiory,^ 
ale nabita cnota ^ dar boży, J^iedysic raK , 
w sercu zagnieździ ^ trwa stateczme w cslo&ci 
sw'oićy« , 

Naycifićy gadaczowi ftirktećs kio Wieiei 
mówi, debrze mówić nie zdoła) źle mówii|ći 
ąłuehaczów nudzi | rozśmiesza ich niekiedy^ 
ale ten imicch wzgarda iest bardzićy^ niieli 
uciechą. 

Są tacy, którym zi3f owie, daChosó i boga-«^ 
ctwa dogodsić nietuogą^ Przestaway na ti§m^l 
co masz, a bylebyś ćhciat^ choć i w .)lczu« 
płóy mierności, bodziesz Iniał to Wszystko | 
czejgo ci potrzeba« 

Nie iest człowiek 4ak' złytń ^ iakirh ga 
chcą mieć niektórzy i iiiby id Coś wiccey nad 
innych oświeceni , A w rzeczy nierostrppni , 
bo uprzedzeni badacze* Niemowlf etwo % jit«^ 
ty, swoióy dobre iest^ (toki go czaś dals^^ 
albo raczey w czasie starci nie zepsiii|(i Pr^^ 
daćy i łatwićy złe się Wkorzdnia^ tliź cnota ^ 
a przeciw iednelnu cnotliweititt Sto abnidnid^ 
postawić moźna« 

Skromność iest sZlieóWni , ale fiodltb b0- 
iaźłiwą bydź nie powinna $ przesadzany Wstyd 
gnuśnością iest i głup^twem^ 

Umiey sią znaleźć .W żartAch , tt rAk tia^ 
suy d« siebie, co bydź może eiboi^tayu^^ kto 
sią za lada fraszką gniewamy . •pokojrnaśai iAm 
otrzymik ^ przyiiioielai..¥traei. . \. . 

Ddflf 
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' . Częstokrbó idący pomału ,• bfeżącego wj^ 
pltzedsa , a to wówczas ^ gdy stale ici^c ni« 
AmordJiie aią tak ', ink* ów, oo w czwał bieży. 
. l^dź. miernym krokiem , a spokcynie krętą źy« 
ciai śeieszk^ ;należy , żeby i nie fistać i nie 
zbłądzić.; Nie śpresz się^ a^bądz skromnym ^ 
zatrsze ci. to na dobre wyydzie. 

> Przykra iest rzecz znosić ubóstwo Hr tym 
stanie urodziwszy się; przykrzeysi^ biedzić 
si^ z niedostatkiem będąc wprzód bogatym:- 
ttfnyału wzniesionego na cios taki potrzeba^ 
grftntowniey iednak, choćby i^umysł wznie-* 
sionym. rilebył,.tb' wźmoie; gdy się na nie- 
sczęśei^ nie zasłużyło. ■ 

Znchwałytt^ ięst postępek <nawracać rlru- 
gicli ^ siebie wprzód nie nawróci ws»sy$ wiccey 
znac/y dniowy przykłada niż roczna nauka« 
Tdn^ który się roiUmem nie Jraf^dzi, i nier 
skzęścia i sczęścia znieŚQ nie potrafi. ^ 
, . Na ucztach to mieysce naylepsze, które 
obok prawego męża sadnwi stołownika : sma- 
czna są potrawj i trunki, ale pbżyteczniey* 
sza mądra rozmowa. * . 

Mniemanie iesta^óm ^ doświadczenie do- 
hrim:. nlewiądomoś^'' trzyma się mniemania^ 
rostropność zasadza się na doświadczeniuu 

Łatwie}'^ ' iest zidk>brego stać się złym, niż 
ze złego dobrym. $kłonn<iść wiedzie do zbro- 
dni; w cnocie często i trudno walczyó potrze- 
bą^-jiim się, otrzyma zwycięztwo. 
..• Go ptrzessfło; iui ńieiest w naszey mocy: 
nad. iśm:Bic raezćy zi^tanawiaymy , co iest 
i bydż ma. Nliylepsz%'nauk% iest doświadczę- 
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nie, z niego powinniśmy brać iini<irę, iaksię 
obeyśdź z przyszłością. Jeiali^y - źle ódhfH 
czas, który przeszedł , korzystaymy przyoliyV 
mnićy z tego , cp iest i będzie ; ieźełi zaś do- 
brześniy się w przesa^ości zaełiowali , ni^al^ 
sŁawaymy w biegu , tym skorszy bydź powi- 
Njeo , im bliższa meta. .■•''■ ? 

Zbjrtek, a za nim następna sylość wi^- 
.cey uczy niły • szkody , niż głód i niedostatek. 
Chciwbśoią zwiększenia się giną narody : iBh 
korne żądze- '«ie znaią miary , wiodą do gwał- 
tów , a te do» zguby: 

Pochwała "i nagana czuwaią na wyyśotó 
w uściecli zbrodni : ięzyk ich równie obiema 
miota , a sam siebie tylko ma (^a cdu. 

Trzykroć się namysł, nim słowo wyrze- 
czesz, tr^ykrod^ę zastanów, nim dzieło za- , 
cznięsz; zbyt skory i w słowie i w dziele^, saiti 
sobie go tuie.' upadek. Skro4ffio&ć4 cnółaLprsI- 
widłami są poczciifi^egp człowieka; D'a uicK 
wsparty , nie dozna zawodu* 

Gdzie się zy&k wkradnie, tam względy ni«^ 
kną. Był wstyd niegdy u ludzi, ale lak się o- 
'swoili, ii bioorą chlubę z tego, czego aię bałi. 

Gdzie są dostatki, tam i pczyia(*iełe; sko* ^ 
ro fortuną joleci, przyiaciołom ski^zydła urosną. 

Bogactwa zastępuią przymioty: dostatni 
znayduie chwalców, na ubogiego ledwo kto 
patrzy. Mądrość^iest skarbem , ale któż się z^na 
j^ iego wartości? .Posiadacz tylko wie, co 
osiągnął, i uiywa w cichości scząścia swoiego.^ 

^^lema5Z takiego, któryby kiedykolwiek 
nie faątużył na naganę : któi więc naylepszym 
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% InAii ? tęn, kt^ry naymniey ma przywar. KLto 
naymniey mą przywar ? $en, który ^ie , iż ma 
pc2ywary# 

. Podobać 9ię wszystkim, iest przy wiley tak 
Wieiki) ii go nawct sam Jowisz pie ma. 

Rostroppość iesŁ pier^fszym z przymio* 
%6yr: kto iey nie. ma/ oię niema, i niczego 
tpadKiewacS się nie może? 

Mieymy względy nądnigich; ludźmi są^ 
jffk my* 3 wiat jest isl)ior6m cnot i zbrodni ; 
^ę i dobre równię ną nim mie^^^ka : ą z tych, 
co ną nim są , źadei) się nie ^naydzie , któ- 
ryby by J, ąłl^r jBłjrm ?5^pęłfli>^ alba dobrym 
tłbikonale^p 

Gdyby mógł człowiek wiedzieć 9 kiedy 
iyi prąestanię, ps^cjsndząfby czasu, ile mo- 
ikoącif Śmierć pew^A W wisczeniu, niepe- 
v;iła. w przybyciu, ip pa qi^podziewai^cych 
•ię. napada 9 mówimy; ale iq ©ię vićy winą ^ 
Uq^ tych 9 którzy si^ ićy nie lipgdziewąią. 

Zbieracz nie ie , żeby następcy iegó nad- 
to iedli, na có^^ię zda głód, który innych 
«byt tiiczy? a cą gorsą^, naśmiewających s^ 
i tego, który nieiądł, !Peby pni iedłi? 

I^a)^ lepszy z pr^syiaciół grosz zśchowany ; 
nay większy ą.nieprzyiąciół| ^vm^ który się źle 
MrydaŁ ' 

W młodolfci łatwe wyżywienie, ał© g^T 
iiię do nas zgr^y^iiąłoś^ lępiwym krokiom przy- 
czołga , im barcl^ićy iest niedpł^źną, tóm %vic- 
^ 99y polrisebu^e, i^by ićy dogodzić. 

Płaczą krewni na pogrzebie ubogiego , ie 
»W»;ł> ł wc nie jtpi^Włł • płacze. i naparze- 



bie bogatego, ii amarł, a wiccey ieacee nie 
zostawiła niżeli się pni BpodzuewalL 

" Swiadceyć z^einn , dwoiaka szkoda , i dar 
się traci, i wdzięczność nie zysk nić. 

U dobrćj sukni zła bywa podszewka: nit 
chwal, aż dobrze poznasz. 

Prawy przyiaciel zmnieysza ciężar przy^ 
gody , bo dzieli się smutkiem i dolegliwością 
przyiaciela ^ broni w upadku , a gdyśu^y padli^ 
podaie rękę. 

M y S L L 

Nie masz głupiego takiego na iwieeie, 
Łtńryby się kiedyżkolwiek na głupstwie swo>* 
iem nie poznał: że się tego boią^ strz^^sig 
zlęif przygody. 

Ludzie natlto grzeczni przykrzy s%« aczSK 
s^m i uieznoini; silić się albowiem trzeba, iż«* 
by im,iakożkblwiek wyrównać ^ i oddadź choć 
wczęści to, czem' narzucaia. ^ 

Ze im więcćy wiata idą, tćmbardziey 
8kąpiei%starce,niez wieku to pochodzie ale 
z tćy przyczyny , iż inne w nich namiętności 
słabnq^ Użycie sprzykrzyło im rozrywki, do- 
l^iadczenie towarzyskiego życia, odięło mu 
słodycz ) niewdzięczność umorzyła chęćidobriSe 
czynienia. ^ 

Honor, albo iak mrowimy punkt honoru ,^ 
podobny iest do monety idealnej; taip gdzie 
prawego dzjąłapianie zaaią, zastępuie on ciion- 
tę, i iak wezidj dla<t^ó poj^aea^ ii złota nie. 
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ISie >8ą lękliwsze niewiasty bd mąicsyzn^ 
I kto wie i esy równey odiyagi nie maią^ ale 
j4eć mczką^ lepimy niź one, umie kryć fco- 
iąźń. 

. Qdyby wszyscy byli pocacjwi , lepiłyby 
się na świecie działo: gdyby wszyscy byli mą- 
drymi, gorzcy; lepsza cnota od nauki. 

' Wszyscj^^sobie zazdrościm , a to iest, nay- 
większym d o \^odem, ii. nie mamy sobie czego 
zazdrościć. 

Wiele rozumu, a mała rozsądku^ iest to 
naygorss^ d^r przyrodzenia. Ten , który ro- 
zum z rozsądkiem łączy , musi' koniecznie 
wyyśdi na wielkiego człowieka; ieieli mu oko* 
licznoAci pory do okazania tego , czćra iesi , nie 
dadzą, potrafi 6n sąnvdla siebie zrządzić oko- 
liczność, i póyśdź z losem wzaf)asy, ąby ga 
awyci^iył. . . 

Ledwoby się szóstym zmysłem nie mogło 
nazwać uczucie wewnętrzne, tak wptywa 
w działania nasze; stopnie iego rozmaite są: 
scząśiiwi,^ którzy go w nay wyższym stopniu po- 
siadaią, u nich kunszt iest tylko przydatkiem*. 

Bardzo si^ ten zbliża ku głupslwu, kta 
się nadto m^rym bydź mnfema. 

Chciwy się łasi , osczędoy podłoki ni* 
2na, bo iey niepotrzebnie. 

Nie masz nic nowego pod słońcem s po- 
wiedziało się więc wszystka i napisało., co się 
tylko powiedzieć i napisać mog^o : zostały tyl-» 
kó sposoby, iak mówić i pisać, atycH sposor 
bó^ir irzódłoo.bfite^ nie kaie się obawiać iisŁa-r 
^iczi^ego powtarzania. 
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. ■ Wiccey lę^t merównie nędznycłi , niż 
sczęśliwych, nie przetą, ąz tak przyrodze^ 
©ie niiećrzeczy chciało; czy niłcrby albowiem 
przeciwko swQien)U umiarowi ] ale dla tej 
przyczyny, ii każdy wiącey chc0, niz niiec 
inoże^ a dla tego tak chce, \i wy?rfysiq ceni ^ 
ilizeli wartv^2^i^^^ według pr^^eświadczenią 
swoiego, mniey ma, niżeli mu się należy. 

Bydź w $ło wach nięustfa9ZQny ];p , ipay okar 
salszy przywil^y głupstwa. 

Nieczułym był ten , który powiedział, i^ 
pocie3zeniem iest w niesczęściu, znaleźć to- 
warzysza; i ow9zęrh' widzieć, iż drugi "^a^ 
z nami cierpi , nową przyczyna :^asmucenią 
''bydiby powinno^ ' 

Więcey podobno ieąt w naturze, ludzkiey 
8czebV)W z góry na d.ół, od prawdziwie juą^ 
drego, do zupełnie głupiego^ niźli w rodzaiią 
zwierzęcym od słpnia sio n^irówki. ) 

' Wyraz Mo4ci Panie, nikogo nie rOzgnie* 
wał; ty, cząstokroć przed, pięącią chodzi. 

Nie iest to prawda, ii skromność pochwa^ 
nie Inbi; nie wydaieąię ona z tćin, iż ich godna, 
ale czuie , ii. iey się należą^ 

Twierdzą o kardynale Rychelieu, iż corok 
odmieniał kamerdynerów, że oni, iakąnay- 
^liżsi , naylepićy pąną poznać mogą ; kto si^ 
bydź poznanym niefatpł, a stać go na kamer- 
dynera, może bezpiecznie ną iednym przestać^ 

Ktokolwiek pisząc , o regułach , iak pisma 
sklecić , nadto myśli , zarobi rzecz synietry- 
cznie mierną: umysł wzniesiony regułami ni^ 
gardzi, alę się nienii nie zacieśnią. 
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Kto chce bydi clługo>tarym , trzeba^ ii- 
fey był 'Łrótko młodym. 

Milecki, któremu za Stefettia Batorego tak 
IBmierźniono hetmaństwo, iź^ go odstąpił; gdy 
podczas uczty s(pełaiał do następcy 2(drowiejno- 
oarchy , a kielich mu z rąk upadł i stłukł się, 
rzekł: ,, Panie Zamoyski , łaska królewska, 

„S2*ło„. 

Hikar wezyr sułtana , doszedłszy lat 
zgrzybiałych, otrzymał pozwolenie złożyć u-^ 
rząd , k^óry przez dtiigi cżaf$ chwalebnie pia* 
atował ; a ie monarcha chcjał mieć syoa lego 
Nadana po nim następcą, takie mu-oyciec na 
piślpie przesł/ił nauki; 

Synu^ stopień, na który Wchodzisz , po- 
chlebia młodości twoićy: utrzymuy nieco za« 
paS |:adości, i ażebyś dłuźćy z tego, co osią- 
ga^fic, korzystał, uzbróy się wcześnie stałem 
pr j^edsięwzięciem , ii się ną'nim dobrze spra- 
wc|vrać będziesz. Cę ażebyś uczynił, wbiy 
^ii^yśl to , co ci ią , t wóy pycięc , ,za prawidło 
czyfiów twoich obwiesczam. 

Staniesz się namiestnikiem sułtana, sŁa- 
ra.y się o iego dobro- nie dla irmey przyczy-> 
iiy on tobie namiestnictwo powierza; nie po- 
wierzyłby albowiem nikQmu,gdyby saia wazyst 
kąęmu aśdołać mógł. Dla siebie on to czynie 
)a ffie dla ciebie , iż iesteś tego wjbzyrenir 

Strzęi się -wchodzić z pahejm w poufa* 
ląkiy z niższymi pd ciebie zbytf^ otwarcie nie 
postępuy^ gdy nie masz równych , przyiaciół 
jp^ic uie apodzieway. 
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Nł6 day się omamić ciźbić, która cię ofo* 
f»Ję Ściąga do siebie ptaki drzewo pełne o- 
WocfSw: niechietę ppadną, ptaki odlecą, wm« 
try gną gałęzie, a pył liście pkrywa. 

Badane pochlebstwo słać kwiaty pod^wo- 
lenogł, kadzidła zapach dą ci się pczać ro- 
zkoszniej pamiątąy wówczas na to, iź kwiaty 
"Więdną, ą wiatr rzedzi kadzidło. 

Nie iesttak niebezpiecznym chwalca w o- 
pzy , iak ten , który nie chwaląc jawnie, sztu- 
pzoemi podstępy do pychy wiedajie. 

Ęąd^ , ile moiności, wprzód ciżby samo- 
tnym: wśrzpd niey tak patr^ nanię,iakby& 
od niey był dalekin\. 

Gdy zy^lusz czas dla* siebie, szukay o«- 
,8obności, ^pay^ziesa; yr uwadze iiayłepszcgo 
fow^rzyaza. 

VV obfitości uży wąy miernie; zbytek spra- 
wia odraisę,'.^ 

Ęądź przystępnym , aje nie ppulałym : 
przytomno&ć twpią. piec)} wmawia uszano- 
waoi^? 

Zamknij usta wie)ombwno9ci; c^czy^zęk 
nic me znaczy 9^a cza« kradnie. 

3łuchay cierpliwie , zątrwpiSopego wzma- 
gay , śmiałych się odpowiedzi nip lęk^ S iak 
ci się k^p spr^Keciwi I nię mićy mu za 9słe > ale 
roztrzą&nićy r^ecz u siebie , a poznąsas, czyli to 
sprzeciwieoie ze stałego przy prawdzie ^my* 
słu, czyli is pporoey złości pochodziło^ 

Nic 9ię dobrego od i^łych^nie spod^ięway ^ 
skał» trawy niewyd^f 
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Strzeż się i skępsiwa i rozrzotności. Pier- 
wsze źle o sobie rąchi ,^ drugie aby t sieie^ a nits 
liie zbiera. 

Niech cię saiTio tylko dobro publiczne 
7ąpr^§ta , a z czasem i wszystl^ieipo , i wszyst- 
kim dogodj^i^ą. ; -s, 

Nim cp zacznies:js, zamknićy wprzód usta, 
a iak zaczniesz , podszyy w^^ną obawie. 

Sel^ret ohiąwiony pali iczyi^ : ogłęszona 
przędą jąwzięc je psuie dzieło. _ 

Migdał nay pierwszy z drzew kwitnie ^ a 
późnimy od innydi drzew daie owoce ^ iest ro- 
dzay mof wy ^ co pierwśy daie owoce , ni^ • 
kwiaty ; lepióy bydź inorw% , niźli ipigd^łem. 

Tym kończę móy syna , iź im kto skro- 
•mnióy zaczyna, tśoi chwąlebnięy wyl^ony wą 
to , co zaczął. ' 

P R a E ST R O G L 

KtórĘ Nąbi ĘffenĄi synowi swpUmu zostawił* 

.^ Religiią iest pierwszą rzeczą*, któ^rą ma 
mieć w myśli prawy człowiek ; wsaJyatkie in- 
ne . rai^eczy przemiiaią y ta trwa , w sczęścia 
uśmierza, w przygodzie cieszy. : 

yd2;ieląy maiątku potrzebnymi, szafarzar 
mi iesteśmy tęgą, co naip Bóg u«;yczył, Co 
ęię więc nad nasze mierną wedi^ng stanu po- 
trz^ą zpstaąie, mieymy za dług ^ a tych , 
|ctórzy nie maią , za dłużników. 

Nie dosyć iest dadź, nmićy dobr^se dawą^^ 
1 4^S9 dqbrze, gdy z rostropnoscią dobrodziey- 
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8twy 8zafowili5 będsiesz ^ Ućzyalsz żhś ter, eta- 
iąc w czas i niiac^ tjm , którzy yćiwdzi wie s^ 
potrzebnymi. ^ 

Pamiętay na źddnie izaćoWtie iednego 
prawego męża*, dobrze^żyniąc innym, śobiś 
laskę Wyświadczasz; milsze iest^czucie pra- 
wemu sercu , gdy daie , niź gdy bierze. 

Roćhay się w nauce, bo tasię wltażc^ym 
czasie przyda,' a higdy nie odstąpi: cokolwiek 
inne rzeczy zdatńości maii| , W ni^y śic to 
WJtKystko zamyka. 

Nauka matką iest wszelkićy pociechy^ ale 
płodem ctąrpliwosci i pracy; Jest s:Zacownil , 
ate nie łatwa : w^doskonały tn zaś stopniu iśk 
rzadka, iż im bardzićy lą poznasz ,*tćm wic- 
cey cźąi będziesz^ iak wiele ei iescze nie 
dostaiej ' , " * 

I y^ tiiatitcaćfi i tir kużdey porźei żyćia , heź' 
pracy i cierpliwości nic się stać nie może'; heZ 
bicia w skrzydła ptak nie podleci : kiliszec głi{« 
boko, i perły w morzu są liadnić. 

Blask bogUCtw , Vzfdk słaby ślepi: niech 
aiftwóy nim nie zarazą; ile Inoino&ti o iiie 
nie proś, tak ^icc pracuy, abyś nie prOsił; 
Agdy cię dd tego śtanir, myiio dsilność twoię, 
mesbzęscie przywiedzie , uiAiĆy Odbietiić dd->! 
brodzieystwO z uczuciem , Ale bea&' podłoići ^ 
a odday Wedwóynasób, skoro si^ da oddatiie 
atdobędziesa^^ * " „t 

Na tćni SCżęścid i^cik zawiało , aby bydź 
y^ pokóiu , i prz^staWa6'Da swoićm; ten, który; 
nas. nś tym^ 6iH^^etie osadziła wie lepimy ,\hiii 
my, czego nam potrzeba^ 



446 u w A G Ł 

2łoto nasycić nie niole i dMrszdni pra-^ 
^nienie zwidyza : pocói to gromadzić, czę-^ 
go nigdy dosyć tiiieć n^e tnoźna ? 

Sićy pieniądza nie zeydzie I iak żboźe, 
ani nakafmi: lepićy się więc do pbźy tecane-^ 
go n^ Rolnictwie rsćeitiiosłai udadź, rfiz złotem 
frymarczyć ^ towar ten z jstoty iia nic się nie 
zda^ a utracie comoment podległy. 

Mdiną dar przyiąć od przyiaciela i p^C^y '^ 
iąwsźy niedosyć o wdzięczności myśleć^ trze- 
ba ią spełnić* 

W obietnicach nie trateba bydl skorym ^ 
słowo rzeczone nie W raca się, a niedotrzymane 
.zawstydza^ 

Strzeż się bydź źafto&liWym^ tźadko to 
na dobre Wychodzi ; żartdwnik ie8t zwierzę ' 
powabne , ate zjadłe. Lepimy stracić swóy kon« 
cejitt ) niii cudzą sławę^ 

Od złych szaćowatii są ósć^erćy , bo in- 
szym nadaiąc niepocżciwość , czynie ulgę ich 
niepoćzciwdści. . . 

Z^rt takim bydź poWiaieti ^ iiby mć^ł po 
nim sczerze r pzi^miać śię ; ten ^ z które- a za«^ 
żartowano- 

* Prawdziwa wielkpś^ ;Iu4zką i skromna 
ieist: ten,który cię okiem pr^enosiyichce ci dadź 
poznać, iaka między nim a tobą iest róźnica^f 
albo się c(o tego nię tirodzijŁ cZ|ć]|i iiest^ alba, 
czuie, a przynaymniey^ zdaie się c^uć^ ii nie 
ieoiu, ale wysokości ictgp kłaniać się należy* 
leiełr cię. gniew uwiedzie* zastanów affy 
i zwai^ czy iest słuszny. Jeieii nie iest^ po* 
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CO 8tc gniew^ać? Jeżeli iest, wspanialey prw- 
hskczsLĆ j nii brać ;semstę. 

Straeż się mieszać w cudze sprawy, bo $o- 
bie rzadlLO^a prawie nigdy drugim nie dogodzisz. 

Szanuy sprawiedliwość, ąle się z ni% nie 
biratay;- czasem i wygrana sprawa uboży, có-^ 
gdy ii| przegrasz? Ten^kto pieniactwo l^bi , 
godzien politowdniaf choćby bowiem inney 
przykrości nie miał naid boiaźń ustal/cicznJł , 
uiesczęśliwylń iest< , 

Czciy dwory ^ ale? zdale^a^ nie zanoś 
skarg do przeloionycn , chyba w ostatnićy po- 
trzebie; śklni^slę progi pańskie^ ale iak bły- 
skawica, po któfćy piorun trzaska* 

O urzędy i stopnie wysokie nie zabiegayt 
4 maszli t& czynić, samsi^ wprzód osądź, 
żebyś zaufania cudzego nie zawiódł^ i siebie 
na wktyd <iię podi«Ł Dobra iest rzecz kraiowi 
służyć^ ale dobrze służyć potrzeba^ 

Jeźdi iir^o^^ dostąpisz ^ im wyzey usię- 
dziissz , tern b^rdzićy się zniźay w oczach two- 
ich , a wt^iicjzaSLsię staniesz urzędu godnym 
i stopnia twoiego. 

/ Strzeż, sic^zbytnićy poufałości i z przy- 
iacieleui,.. niech będzie w mierze^ Wzaiemne 
pioszai3owaii'ię nagradza z- lekkich czasem przy- 
czyo^pot^źuileniom , z których się niekiedy 

. W kaifdy^u stąnię i ęzasie doibra o^trp- 
io^ić^ Jbo iest s^utki^^ rąstropnóścf ; niech 
Mdukk przesiądappu na fałsą ^nie żary wp* . . 

. Q^mtJL0kf^ a^y tęęz»a f^ię^ ięst ch^aleba|; 
w oboiętnjrćh rzectuc)^ jn^j^B ^^liocbUć^. ali 
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^ ważnych fiirzedz Mc i^y potrzeba , tia}'bar- 
dzicy zaś u dworuj źle się tam odkrywać, gd^ie 
oczy zbyt bysfte. 

Naylepszy byłby sposób dochowania acf- 
kretUy nikomu go nie, powierzać; są i^dnak 
okoliczności , iź się bez tego ob^ysdź nie mo^ 
&nft , a naówrzas dobrze się nad tćm ti*zeba 
zastanowić ^ kogo ku takoWemu powierzeniu 
bbrać. v ' 

Dowierzanie zbytnie, iprzed wnytil spośo^ 
bem niedowierzanie , równą szkodę przyno- 
szą : iak pierwsze zbyt ludzi czerni, tak dru- 
gie nadto ie uwielbia; nie trzeba wierzyć śle* 
po, iiśdź za lada radą-, siebie się samego 1116 
ppradziwszy ; w ciemnościach dobrze iśdź przy 
tudzćm świetle , bezpieczniey ' zawsze mieć 
śwoiś na pogotoUdu. ^ * . 

' Wdzięczność rzadki przymiot iiaświeciesr 
tiil^ dżiwuy się, ie ci się kto nie wypłacie 
taczby tentu ^ iz czułegd ziiaydziesz. 

Pdćhlebćk wzgardy godzien*, kto sią podłe-- 
go tego ródzaiuludzi nie strzeże, złe o sobia tu- 
szyć każe. Pochlebstwem zysk zawsze włada s 
hie day im iiic ^ póydii od ciebie, i zriaydąta^s^ 
kiego ^ kto im da ^ bo głupich pełnoi 

^ Jeżeli mówić masz, ihów tak ^ aby4 ni# 
Ćałówał, ^eś usta otworzył. Są rozmowy 5 
do zabawy , są dó nauki: w pif rW6zyoły aiozńa 
hią niekiedy rózdzef zyć ^ W drUglćh I^p6ta iesŁ 
feswiężłośćv Jeżeli zaiąkatiie i^M |)rzykrd<- 
ścią , iest i dobrem ^ gdyż każe się zastanowić 
tit^ted liriówą i W mowiejtlie żleby tó bj^ło, iż* 
pysni królowie Mi^li^ ^ 
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PHańftfwo iest Vseć£ąa{)rolflą^ keUyWąj 
tiietjlko piiakit tr£eiW|ri ale i iwierE^ 2ft« 
Wfitydzd. 

wssystkd poźrze^ Masa dogodzić, day raczey, 
nii pdiyczay^ oddarlia potrzeba praiyiaiń si^ bi. 

Nie day się uwodzić powabom wysokie** 
go atann \ takt-' on nd pozór ^ w jstUcie albo rtid' 
godneso utiiia, albo godnetna dokuaza^ 

* Nic baf dzicy nie upadla^ nad k^łamaiwd^ 
kto tna ten nałóg , nazawaze^ choćby aią i pdA 
prawiA, Wiarę tracie 

. Sczf&Uwy tęn, który na azaii ttAtrb^ 
pnt&ci^ przychód z wydatkiem tnieraćy/ 

W kaźdey rzeczy i miarę i porządek za^ 
chov^y wać . powinoilmy. Przyrodzenie ciągAt 
w obrotach i w działaniu iednostayniEfy ozńaćża^ 
00 i naiii czynić daleźy. 

Niedoayć, móy synti ^ dży tać i przezie- 
rać ustawy obyczayności ^ s^astanawiać aię nad( 
me0ił potrzeba • a i to na nic aią nie przyda f 
ieielisi^ to, etf ciytab/nie uskuUcahi«w 

tomie tOMir a^ost^soa. 
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